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Od Redakcji
W sytuacji wielu toczących się w Polsce dyskusji nad zasadnością punktacji czasopism 
naukowych, w klimacie sporów i niejednokrotnie kontrowersyjnych decyzji ze strony 
podmiotów oceniających wartość czasopism, wydawany jest kolejny numer czasopisma 
„Pedagogika Katolicka”. W tym oto nastroju – wielokrotnie bardziej politycznym jak me-
rytorycznym – nie jest łatwo wydawcom, autorom trwać zarówno na polu naukowym jak 
i wydawniczym. Interesy pewnych grup nie do końca pozwalają czynić z nauki należytą 
wartość, zwłaszcza, że wielu politykom przeszkadza aksjologia katolicka czy chrześci-
jańska. Pomimo takich ustosunkowani i krzywdzących działań, nie można schodzić 
do lamusa, wręcz przeciwnie, należy podejmować działania, które pozwolą na dalszy 
rozmów myśli w aspekcie oczekiwań współczesnego pokolenia.

Po uzyskaniu przez czasopismo 200 punktowej oceny, przy zmianie ekipy rządowej, 
liberalno-lewicowej, periodyk zachował 70 punktów przy zniwelowaniu przyznanych 
dyscyplin naukowych z zakresu zarządzania, bezpieczeństwa i nauk prawnych. Świadczy 
to, że nie liczy się merytoryczność tekstów, lecz do oceny bierze się pod uwagę świato-
pogląd. Jeśli czasopismo ma charakter katolicki, przyporządkowywany jest do kategorii 
z niższego poziomu.

Taka ocena i kwalifikacja to przede wszystkim bezprecedensowa ignorancja auto-
rów tekstów, mających znaczący dorobek naukowy, a w dodatku którzy wielokrotnie 
reprezentują środowiska naukowe polskie i zagraniczne, będąc jednocześnie cenionymi 
osobami w znanych światowych gremiach badaczy i naukowców. Niestety i w tym przy-
padku sprawdza się znana ewangeliczna zasada, że „Żaden prorok nie jest mile widziany 
w swojej ojczyźnie” (Łk 4, 21-30).

Ukazujący się kolejny numer czasopisma jako 35(2/2024) zawiera wiele interesu-
jących tekstów z kilku dziedzin nauki podejmujących ważne i aktualne tematy. Edycja 
tego numeru zawiera nową szatę graficzną, a to podyktowana poniekąd tym, że czaso-
pismo zostało włączone do międzynarodowej bazy DOI oraz jest na etapie rejestracji 
w kolejnych bazach międzynarodowych czasopism. Ponadto warto podkreślić, że każdy 
czytelnik i każdy naukowiec może znaleźć w tej szerokiej gammie artykułów tematykę 
dla siebie i wykorzystać ją dla swoich celów czy to naukowych czy osobistych.

Na uwagę zasługuje prowadzona przez Redakcję „Pedagogiki Katolickiej” strona 
internetowa, która w ostatnim czasie została nieco zmodyfikowana. Oprócz publiko-
wanych artykułów w wersji polskiej, z ostatnich numerów zamieszczone zostały także 
tłumaczenia ich w języku angielskim. To daje większe możliwości korzystania z tekstów 
osobom spoza Polski, zwłaszcza, że tekstu artykułów począwszy od numeru 33 znajdują 
się już w bazie międzynarodowej DOI. To stwarza ogromne szanse na rozpowszechniane 
badań, myśli naukowej naszych współpracowników – autorów tekstów.
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Wciąż tytułem satysfakcji dla Redakcji jest fakt, iż wokół idei wydawania czasopisma, 
skupiło się bardzo wielu specjalistów z różnych dyscyplin naukowych, reprezentujących 
szeroki wachlarz ośrodków naukowych i akademickich prowadzących badania specjali-
styczne w wielu dyscyplinach naukowych. Jako Redakcja i Wydawca wciąż podejmujemy 
nowe wyzwania jakie rodzą się na naszych oczach, i stanowią poważne wyzwanie dla 
czasopisma. Nieustannie zmierzamy do tego, aby na łamach tego periodyku publikowane 
były zarówno rozprawy teoretyczne, jak również wszelkiego rodzaju opracowania bazujące 
na szerokich badaniach praktycznych. W ten oto sposób chcemy wspomagać zarówno 
osoby jak i instytucje zajmujące się kształtowaniem i formacja młodych naukowców. 
Z tego też względu na łamach czasopisma znajdujemy teksty o bardzo zróżnicowanej 
tematyce społecznej, prawnej, psychologicznej, filozoficznej, teologicznej, pedagogicz-
nej, medycznej, kulturowej i wielu innych, na które wychowawcy, rodzice, nauczyciele, 
duszpasterze oczekują w swojej codziennej działalności. Głęboko wierzymy, że zawar-
tość czasopisma, jego szeroka tematyka stanowi istotny przyczynek w poszukiwaniu 
odpowiedzi na nurtujące pytania i oczekiwania.

Jako Zespół Redakcyjny serdecznie zapraszamy do współpracy nowe środowiska 
naukowe i kolejnych przedstawicieli z tychże, aby wspólnie podejmować badania nad 
kwestiami, które dzieją się we współczesnej rzeczywistości. Podejmowanie wspólnych 
działań badawczych, publikacyjnych, dyskusyjnych zapewne przyczyni się do zdiagno-
zowania istniejących zagrożeń, problemów, wyzwań, a jednocześnie poprowadzi nas 
do ich rozwiązań bądź zminimalizowania. Poprzez wspólne projekty jesteśmy w stanie 
nieco szerzej spojrzeć na sprawy i zagadnienia nas otaczające i podjąć stosowne dzia-
łania dla dobra społeczeństwa.

Zapraszamy do nadsyłania niepublikowanych dotychczas opracowań o charakterze 
naukowym, przede wszystkim artykułów będących upowszechnieniem wyników badań 
własnych oraz esejów, polemik. Mamy nadzieję, że w nowej formule czasopismo stanie się 
jeszcze lepszą platformą nie tylko analizy naukowej, ale i prezentacji nowych rozwiązań 
i pomysłów zmierzających do przeobrażania szeroko pojętej polityki.

Ks. Jan Zimny
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Dear Reader.
In the face of many ongoing discussions in Poland on the validity of scoring scientific 
journals, in the climate of disputes and often controversial decisions on the part of enti-
ties assessing the value of journals, the next issue of the journal “Pedagogika Katolicka” 
is being published. In this mood – many times more political than substantive – it is not 
easy for publishers and authors to stay in both the scientific and publishing fields. The 
interests of certain groups do not allow science to be given the proper value, especially 
since many politicians are bothered by Catholic or Christian axiology. Despite such atti-
tudes and harmful actions, we cannot let things go by the wayside; on the contrary, we 
should take actions that will allow for further dialogue in terms of the expectations of 
the modern generation.

After the magazine obtained a 200-point rating, with the change of the liberal-left 
government team, the periodical retained 70 points while reducing the awarded scientific 
disciplines in the field of management, security and legal sciences. This proves that the 
content of the texts is not important, but worldview is taken into account in the assess-
ment. If the magazine is Catholic, it is assigned to a lower level category.

Such an assessment and qualification is primarily due to the unprecedented igno-
rance of the authors of the texts, who have significant scientific achievements and, in 
addition, who repeatedly represent Polish and foreign scientific communities, while 
at the same time being valued people in well-known global bodies of researchers and 
scientists. Unfortunately, in this case the well-known evangelical principle applies: „No 
prophet is welcome in his own country” (Luke 4:21-30).

The next issue of the magazine, published as 35 (2/2024), contains many interesting 
texts from several fields of science dealing with important and current topics. The edi-
tion of this issue includes a new graphic design, partly due to the fact that the journal 
has been included in the international DOI database and is at the stage of registration 
in subsequent databases of international journals. Moreover, it is worth emphasizing 
that every reader and every scientist can find topics for themselves in this wide range 
of articles and use them for their own scientific or personal purposes.

Noteworthy is the website run by the Editorial Office of “Pedagogika Katolicka”, 
which has recently been slightly modified. In addition to the published articles in Pol-
ish, translations in English from the latest issues are also included. This gives greater 
opportunities to use the texts for people from outside Poland, especially since the texts 
of articles starting from number 33 are already in the international DOI database. This 
creates great opportunities to disseminate research and scientific ideas of our collab-
orators – text authors.

It is still a source of satisfaction to the Editorial Office that the idea of ​​publishing the 
journal is attended by many specialists from various scientific disciplines, representing 
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a wide range of scientific and academic centers conducting specialized research in many 
scientific disciplines. As the Editorial Office and Publisher, we are constantly taking on 
new challenges that arise before our eyes and constitute a serious challenge for the 
magazine. We constantly strive to publish both theoretical dissertations and all kinds 
of studies based on extensive practical research in this periodical. In this way, we want 
to support both people and institutions involved in the development and formation of 
young scientists. For this reason, in the magazine we find texts on very diverse social, 
legal, psychological, philosophical, theological, pedagogical, medical, cultural and many 
other topics that educators, parents, teachers and pastors expect in their daily activi-
ties. We deeply believe that the content of the magazine and its wide range of topics 
constitute an important contribution to the search for answers to troubling questions 
and expectations.

As the Editorial Team, we cordially invite new scientific communities and other rep-
resentatives from them to cooperate with us in order to jointly undertake research on 
issues that are happening in today’s reality. Undertaking joint research, publication and 
discussion activities will probably contribute to diagnosing existing threats, problems 
and challenges, and at the same time will lead us to solve or minimize them. Through 
joint projects, we are able to take a broader look at the issues surrounding us and take 
appropriate actions for the good of society.

We invite you to send previously unpublished scientific studies, primarily articles 
disseminating the results of your own research as well as essays and polemics. We 
hope that in its new formula the journal will become an even better platform not only 
for scientific analysis, but also for the presentation of new solutions and ideas aimed at 
transforming broadly understood policy.

Father Jan Zimny
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SUMMARY:
Aim: The main purpose of the article is to show the role and importance of the pon-
tificate of John Paul II in the cause of peace, and also to refer to selected texts relating 
to the issue of peace.
Methods: The study uses the method of text analysis and the method of synthesis of spe-
cialized literature as well as the monographic and descriptive method.
Results: Based on the literature research carried out, a conclusion can be drawn that 
the teaching of John Paul II is still of fundamental importance and is valid in all its di-
mensions and aspects.
Conclusion: One of the fundamental theses that emerges from the research is that peace 
is the primary value for every person, regardless of their social position, worldview, 
origin, religion or professional profession.
Originality: The essential essence of the presented text is that its content is based 
on original documents and comments.
KEYWORD: John Paul II, peace, teaching, human formation, peace advocate, teacher, 
ethos of freedom, peace and war, universal and evangelical values, upbringing, self-ed-
ucation, the role of the family

STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczym celem artykułu jest ukazanie roli i znaczenia pontyfikatu Jana Pawła 
II w dziele pokoju, a ponadto nawiązanie do wybranych tekstów odnoszących się do 
zagadnienia pokoju.
Metoda: W opracowaniu wykorzystano metodę analizy tekstów oraz metodę syntezy 
literatury specjalistycznej oraz metodę monograficzno-opisową.
Wyniki: Na podstawie przeprowadzonych badań literatury nasuwa się wniosek, że 
nauczanie Jana Pawła II wciąż ma zasadnicze znaczenie, posiada swoja aktualność we 
wszystkich jego wymiarach i aspektach.
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Zakończenie: Jedną z zasadniczych tez jaka nasuwa się po przeprowadzeniu badań jest 
ta, że pokój stanowi naczelna wartość dla każdego człowieka niezależnie od jego pozycji 
społecznej, światopoglądu, pochodzenia, wyznania czy profesji zawodowej.
Oryginalność: Zasadniczą istotą przedstawionego tekstu jest to, że jego treść została 
oparta na oryginalnych dokumentach i komentarzach.
SŁOWA KLUCZOWE: Jana Paweł II, pokój, nauczanie, formacja człowieka, orędownik 
pokoju, nauczyciel, etos wolności, pokój i wojna, wartości uniwersalne i ewangeliczne, 
wychowanie, samowychowanie, rola rodziny

Wstęp
Jedną z największych ogólnych wartości jest pokój. Jak ustawicznie przekonywał Święty 
Jan Paweł II w całym swoim nauczaniu, jest on podstawą do osiągania przez poszcze-
gólnych ludzi, społeczności i całą ludzkość wszelkich innych dóbr materialnych i ducho-
wych. Dlatego zrozumiałym staje się, iż był on niezmordowanym orędownikiem pokoju 
akcentując szczególnie jego źródła i drogę osiągania. Głównie znany był z propagowania 
pokoju wewnętrznego, kształtującego dyspozycję serca będącą oznaką jego prawdziwej 
czystości, związanej ze stałością i wytrwałością, która w tradycji duchowej Kościoła wska-
zuje na konieczną do niego modlitwę i liturgiczną pobożność. Jednoznacznie potwierdzał 
w tym względzie potrzebę stosownej formacji duchowej jako zasadniczego celu każdej 
społeczności, szczególnie rodziny. Twierdził mianowicie, że im bardziej pragnie ktoś do-
świadczać pokoju, tym częściej musi stawać przed Panem, którego Serce jest „pokojem 
i pojednaniem”. Aby osiągnąć pełnie tego daru trzeba – na wzór Maryi-Królowej Pokoju 
– zwracać się stale do Niej swoim sercem, gdyż tylko w nim rodzą się perły pokoju, har-
monia i ład wewnętrzny w życiu człowieka z Bogiem, z bliźnimi i społecznością.

Warto przypomnieć kapitalną myśl papieską na temat źródeł i losów osiągania po-
koju, który jest ewidentnym owocem wysiłków człowieka, zaś musi wspierać go Boża 
Łaska. Jest to istotne dzieło pokonywania stale wychodzących z ludzkiego egoizmu złych 
zamiarów, pożądań i namiętności, które niweczą podstawy każdego pokoju.

1. Istota i znaczenie pokoju
W obecnej rzeczywistości, którą znamionują częste konflikty i wojny, zwykło określać 
się stan pokoju jako brak wojny, w którym dominują wartości konstruktywne, służące 
rozwojowi jednostek, społeczności, państw. Są nimi: życie, zdrowie, zgoda, dobrobyt, 
powodzenie, szczęście duchowe i materialne, jednostkowe i społeczne. Określa się pokój 
jako przeciwieństwo nie tylko wojny, lecz tego wszystkiego, co szkodzi dobru jednostek 
i stosunkom międzyludzkim. Dlatego stanowi przedmiot prawa międzynarodowego uj-
mowanego jako: równouprawnienie narodów, poszanowanie ich praw do wolności, czas 
i przestrzeń dla kształtowania wszelkich warunków, jakie pozwalają ludziom godnie żyć, 
rozwijać więzi i współpracę między narodami, wzajemną tolerancję i zgodę. Pokój to 
czas rzeczywistego zminimalizowania jakiejkolwiek przemocy, okrucieństwa, bezmyśl-
ności czy dyskryminacji, rozwijania pozytywnych realiów życia, kreatywnej aktywności 
obywateli i społeczności, możliwości do rozwiązywania konfliktów w drodze negocja-
cji i dobrowolnych porozumień. W tym to celu stworzono zorganizowaną współpracę 
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państw i organizacji na szczeblu światowym taką jak ONZ oraz gremia regionalne np. 
Radę Europy, Organizacje Państw Amerykańskich, Jedności Afrykańskiej… oraz szereg 
pomniejszych struktur.

Korzenie pokoju jako stałej woli i dążności ludzi w urzeczywistnianiu szeregu dóbr 
osobistych, kształtowania klimatu ugody społecznej i rozwijania dobra wspólnego 
znaleźć można już od zarania ludzkości, szczególnie w Starym i Nowym Testamencie 
oraz w wielowiekowej Tradycji wraz z jego „egzemplifikacją i zarazem syntezą” zawartą 
w encyklice Jana XXIII Pacem i terris n-ry 163-172 i w soborowej Gaudium et spes w roz-
dziale V. W dokumentach tych zachęca się usilnie wierzących, aby kształtowali w świecie 
pokój z ludźmi wszelkich przekonań religijnych, ideowych i politycznych, przezwyciężali 
lub łagodzili liczne i różnorodne napięcia w celu umacniania oraz kształtowania zgody 
i ładu Bożego w duszy człowieka. W człowieku bowiem znajduje się fundament szans 
na porządek i pokój duchowy jako „owoc miłości”, którą daje swemu Kościołowi Duch 
Chrystusa. Nowe wymiary i perspektywy pokojowe rozwijał Święty za swoimi poprzed-
nikami w corocznych orędziach na Światowy Dzień Pokoju1.

2. Stanowisko Świętego
Już na kartach pierwszej Encykliki Redemptor hominis 17 apelował Święty o budowanie 
pokoju, w której pisał o przyczynach konfliktów oraz o nieustannym i czujnym reago-
waniu wszędzie tam, gdzie pojawiają się zagrożenia, które powstają z żądzy panowania, 
z pogardy dla człowieka, szczególnie z ludzkiej pychy i egoistycznych namiętności. Drogą 
utrzymania pokoju jest odnowa wewnętrzna wielu społeczności i ich obywateli, prze-
konanie o konieczności wypowiadania prawdy, jeśli chce się zaprowadzać jego pośród 
jednostek, grup i narodów. W całym swoim nauczaniu oraz w czasie licznych pielgrzymek 
niestrudzenie przekonywał, iż źródeł pokoju należy szukać w sercach ludzi oraz w ich 
ogniskach rodzinnych i zradzanych tam więziach miłości i braterstwa, które znamionuje 
duch wiary i modlitwy. Dzieło budowania pokoju i zapobieganie ewentualnym konflik-
tom winno być trwałym elementem ludzkiego życia i działania w skali jednostkowej 
i zbiorowej, trudnym zadaniem, któremu towarzyszy Boże błogosławieństwo, aby jego 
kształtowaniu oraz szerzeniu klimatu towarzyszyła wytrwałość i odwaga, postawa sza-
cunku dla całej ludzkiej rodziny, stałe przekraczanie egoizmu narodowego wraz z chęcią 
dominowania nad drugimi.

Był Papież niezmordowanym orędownikiem określonych zasad etycznych, które 
muszą znamionować każde życie społeczne. Proponował drogę priorytetów „cywili-
zacji miłości”, realizowanych w życiu jednostek i narodów poprzez określone wartości 
przekazywane z pokolenia na pokolenie. Twierdził z przekonaniem, że jeśli rozpada się 
moralna tkanka narodu, wtedy można obawiać się wszystkiego. Święty zwracał uwagę 
w swoim nauczaniu na wielkie znaczenie czynnika moralno-religijnego, uważając jego 
brak za wysiłek daremny, jeśli obecnie dzieli ludzi wiele wrogich ideologii, nienawiść, 

1	 Zob. Vaticanum II, Konstytucja Gaudium et spes – 1965, 78, 90-92; Jan Paweł II, Encyklika Redemptor homi-
nis – 1979; tenże, Orędzia, Światowe Dni Pokoju (dalej: SDP) 1980, 1982; por. J. Kalniuk, Pokój. [w:] Jan Pa-
weł II, Encyklopedia nauczania społecznego. Red. A. Zwoliński, Radom 2005, s. 365; Z. Narecki, Pokój. [w:] 
Słownik katolickiej nauki społecznej. Red. W. Piwowarski, Warszawa 1993, s. 131-132; W. Piwowarski, Po-
kój jako podstawowa wartość w społecznym nauczaniu Kościoła, Collectanea Theologica 1986, f. 3.



18

ZBIGNIEW NARECKI | John Paul II – Pope of peace

pogarda i nieufność. Serca i umysły wszystkich ludzi musi przenikać duch pokojowy, 
odmienione serce dzięki odrodzonej Łasce w miłości2.

Warto odnotować charakterystyczne, wręcz wyodrębniające Papieża stanowisko, 
aby uwrażliwiać ludzkie sumienia na obowiązek obrony pokoju jako wciąż kruchego 
i zagrożonego dobra. Pozostawał w opozycji do zideologizowanych i scjentystycznych 
wersji jego rozumienia, które pozbawione były wymiaru moralnego. Przypominał 
prawdę, iż rodzi się on – zresztą podobnie jak wojna – z ludzkich serc, umysłu, sumie-
nia, sposobów myślenia i działania. Przekonywał, że nie miecz i rakiety, lecz brak tych 
wartości zabija pokój. Tym twierdzeniem potwierdzał fakt moralny, że między poko-
jem a prawdą, sprawiedliwością, wolnością i miłością istnieje wewnętrzny związek, 
konieczna koniunkcja i współzależność, ontyczna więź, strukturalna istota pokoju. 
Z takiego przekonania wypływało papieskie tworzenie przekonań i opinii pokojowych, 
kształtowanie pokojowych postaw moralnych, realizowanie zadań na różnych płasz-
czyznach: dyplomatycznej, mediacyjnej, formacyjno-wychowawczej. Z niego wywodził 
Święty całą koncepcję wychowania sumień jako warunku dla skutecznej pracy na rzecz 
pokoju i budowy takiegoż ładu w świecie. Inaczej nie da się rozpoznawać i wskazywać 
drogi pokoju nie jako konfrontacyjnej, nieprzerwanie trwającej epopei zbrojnych na-
pięć i rewolucji, lecz pozytywnego rozwoju ludzkiego ducha, woli uznania, wspólnej 
wszystkim osobowej godności, wartości etosu i wolności danego narodu. Nie wojny lecz 
pokój ma moc, daje przestrzeń i wszelki rozwój ludziom w historii i obecnej egzystencji; 
wojny tyranizowały, destrukcyjnie uderzały i krzewiły zabójcze instynkty posiadania, 
konsumpcji oraz panowania3.

Jako propagator „cywilizacji miłości” podkreślał ważny element w budowaniu pokoju, 
który wyrażał się w życiu miłości oraz zdolności do przebaczania i pojednania. Ową 
dyspozycyjność do miłości i przebaczania wynoszona jest głównie z rodziny, tam też 
dokonuje się otwarcie na bliźnich oraz solidarność. Dążność do pokoju to podstawowe 
powołanie, istotne zadanie każdego człowieka, które winien realizować w swoim życiu 
jako bezinteresowny dar z siebie w budowaniu „cywilizacji miłości”. Zwłaszcza mło-
dzi winni w ten sposób stawać się apostołami nowej ewangelizacji. Wyposażeni w ów 
wewnętrzny i zarazem podstawowy mechanizm moralny powinni w szerzeniu pokoju 
dodawać sobie odwagi i aktywizować własne zdolności, w konsekwencji pozbywać się 
jakichkolwiek dążności partykularnych, stawiania zarzutów i mnożenia przeszkód na 
rzecz odkrywania potrzeby przebaczania i rozpoczynania od nowa. Z takim arsenałem 
posiadanych dyspozycji będą w stanie tworzyć zastępy ludzi zdolnych do przebaczania, 
tym samym budować pokój. Kreując etykę i kulturę przebaczania, która sprawdza się 
w praktyce w ich najbliższych środowiskach życia, stworzą podwaliny polityki przeba-
czania, jakże koniecznej potem w zachowaniach i działaniach różnych instytucji społecz-
nych związanych z prawem, gdzie sprawiedliwość nabierze bardziej ludzkiego oblicza. 
W tej kwestii stawał się Papież propagatorem moralnych wartości i powinności. Zakła-
dał szanse rozwoju pokoju na realnych fundamentach wartości i dyspozycji moralnych, 

2	 Zob. Jan Paweł II, Orędzia, ŚDP 1980, 1982 i n; por. T. Borutka, Pokój w nauczaniu Jana Pawła II, Sosnowiec 
1991; J. Kalniuk, dz. cyt., s. 366-367.

3	 Zob. Jan Paweł II, Osiągniemy pokój wychowując do pokoju. [w:] Jan Paweł II, Nauczanie społeczne 1978-
1979. T. 2. Warszawa 1982, s. 67-79; tenże, Orędzie. ŚDP 1984; por. T. Borutka, Problematyka moralno-spo-
łeczna w nauczaniu Jana Pawła II (Wybrane zagadnienia), Kraków 1993, s. 78-79; P. Góralczyk, Pokój. [w:] 
Jan Paweł II, Encyklopedia nauczania moralnego. Red. J. Nagórny, K. Jeżyna, Radom 2005, s. 401.
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które są dlań konieczne, aby myśleć o powodzeniu pokoju, utrwalania i szerzenia jego 
w najbliższych im społecznościach. Wiedział, że tylko tą drogą można osiągać programy 
pokoju, gdzie jego związek z prawdą, wolnością, miłością, sprawiedliwością i przeba-
czaniem występuje jako aksjomat etyczny na gruncie pozytywnego doświadczenia mo-
ralnego, wolnego od jakichkolwiek założeń ideologicznych, neutralnego w podtekstach 
politycznych, ekonomicznych i techniczno-militarnych. Pokój ma więc tkwić głęboko 
w sercu i ludzkiej duszy, z tych ludzkich pokładów czerpać; tylko taki może pokazywać 
swe prawdziwe oblicze, siłę do trwania i rozwoju4.

3.  Święty w służbie pokoju
Zwracają uwagę liczne podróże apostolskie Papieża przyczyniające się do rozumienia 
wagi i znaczenia pokoju. Apele o pokój kierowane wówczas przez Niego miały poruszać 
sumienie współczesnego świata, zarówno wierzących oraz ludzi „dobrej woli”. Był Święty 
przekonany, że troska o pokój winna stanowić trwały czynnik jednoczący ludzi o róż-
nych przekonaniach ideowych, społecznych i politycznych. Pokój jako dar powierzony 
Kościołowi w sposób szczególny przez samego Chrystusa winien stanowić nieodłączny 
element dzisiejszej ewangelizacji, dawać świadectwo dziełu Zbawiciela, czynić z niego 
własną sprawę. Przez naśladowanie Jezusa służenie pojednaniu i pokojowi winno 
stawać się naczelnym zadaniem i szczególnym znamieniem Kościoła, którego misją ma 
być prowadzenie dzieła pojednania i zgody, zarówno wewnątrz i na zewnątrz Kościoła. 
Powinni wierzący tworzyć między sobą wspólnotę przeżywającą jedność i pojednanie 
oraz działać na zewnątrz, gdy wzywają ludzi, aby opierali pokój na nowym stosunku do 
Boga i zaufaniu do Jego Przykazań. Był Papież w swoich apelach przekonany, że przez 
wskazaną drogę można osiągać pokój, a co za tym idzie, jest dla każdego człowieka 
obowiązkiem poważnym i odpowiedzialnym. Z pewnością jest to zadanie trudne i wy-
magające dużo dobrej woli, mądrości i wytrwałości, ale z pomocą Łaski można sprawić, 
że zdrowy rozsądek zwycięży nad naturą5.

Podwalin do upowszechniania ducha pokoju na świecie upatrywał Święty w spo-
łecznościach podstawowych, zwłaszcza w rodzinie, respektującej prawa i obowiązki 
człowieka, szanującej jego godność, kultywującej wartości uniwersalne – prawdy, mi-
łości, zaufania i dialogu, sprawiedliwości, braterstwa, patriotyzmu, solidarności. Tylko 
konsekwentnie kontynuowane w rodzinach i społecznościach lokalnych wychowanie 
i samowychowanie może skutecznie kształtować człowieka. Dlatego Święty kierował 
swoje nauki szczególnie do młodych, wierząc, iż formowana w nich wedle wskazanych 
wartości świadomość i serca staną się prawdziwym darem powierzonym ludziom przez 
Boga, zaowocują w przyszłości pokojem. Dlatego istotną sprawą pozostawało środowisko 
rodzinne oraz kształtowane weń źródło pokoju, jakim jest serce człowieka. Z serca po-
chodzą zarówno dobre oraz złe zamiary, pożądania i namiętności. Pokój serca, harmonia 
i ład wewnętrzny, pozostają niekwestionowanym fundamentem pokoju w życiu ludzkim, 

4	 Zob. Jan Paweł II, Encyklika Dives in misericordia – 1980, 12; tenże, Orędzia. ŚDM 1987; ŚDP 1997 i 2002; 
por. T. Borutka, dz. cyt., s. 78-81; P. Góralczyk, dz. cyt., s. 400-401; J. Kondziela, Jana Pawła II nauczanie o po-
koju, Życie Katolickie 1985, nr 6.

5	 Zob. Jan Paweł II, Pokój rodzi się z przebaczenia i pojednania. Homilia, OR (pol) 1986, nr 7, s. 7; tenże, Po-
kój dar Boga powierzony ludziom. Orędzie. ŚDP 1985; por. T. Borutka, Nauczanie społeczne papieża Jana 
Pawła II, Kraków 1994, s. 192 i n.
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harmonii z Bogiem i bliźnimi. Zatem wychowanie takie musi mieć stale na uwadze ów 
cel i prawdę; dlatego winni rodzice czuwać nad sercem dziecka, jego życiem i rozwojem6.

Papieską troskę o pokój przedstawić można w kilku podstawowych płaszczyznach. 
Pierwszą stanowi dążenie każdego człowieka oraz jego życiowych społeczności do kształ-
towania dobra wspólnego. Sprawa dotyczy tutaj dyspozycji serca człowieka, jego we-
wnętrznej dyspozycji i nastawienia wobec bliźnich w swoich społecznościach życia. Tam 
też można promieniować na innych przez czynienie prawdy w duchu miłości i sprawie-
dliwości, w klimacie harmonii pomiędzy członkami społeczności, w której on żyje i działa. 
Taką wyjściową i zarazem podstawową dla niego społecznością jest własna rodzina, gdzie 
buduje się nową jakość relacji społecznych nie przez interesowne, z reguły kierujące się 
egoistycznym nastawieniem kontakty, lecz harmonijne współżycie szanujące podmioto-
wość osób w atmosferze respektowania prawa Bożego i mobilizującego do poszukiwania 
dobra wspólnego. Podobnie takie relacje dotyczą jego odniesienia do świata przyrody 
i w szacunku praw Bożych wyrażanych w sferze ładu gospodarczego. Naruszenie tych 
odniesień społecznych opartych na prawdzie staje się zagrożeniem dla pokoju, gdyż za-
burza równowagę stanowiącą warunek jego urzeczywistniania. Po drugie – co podkreślał 
mocno Papież – aby tak się nie stało, muszą ludzie biorący w tym procesie udział elimino-
wać dążności egoistyczne. Kształtowany wówczas pokój Boży będzie wypierał w ludzkich 
sercach egoizm, co wymaga postawy stałego nawrócenia i zabiegania o poprawne relacje 
z innymi. Trudną drogą na drodze kształtowania pokoju, wymagającą dużej dyscypliny 
wewnętrznej i urobienia duchowego każdego człowieka, jest ochrona dóbr osobowych, 
wolność myśli pomiędzy nimi oraz wytrwałe dążenie do zgody i braterstwa. Będzie to 
znak porządku, dzieło sprawiedliwości i owoc miłości jako dar dla człowieka, który przyjąć 
można szczerym sercem. Natura ludzka zraniona grzechem nie jest w stanie sama z sie-
bie osiągać pełne panowanie nad swoimi pożądliwymi odruchami, które są zarzewiem 
podziałów i konfliktów. Każdy dążący do pokoju winien zabiegać stale o panowanie nad 
sobą po to, aby jego relacje z innymi szanowały podmiotowość drugiego. Po prostu – po-
trzebuje samowychowania i koniecznej do tego Bożej Łaski. Wtedy uwidacznia się w swojej 
okazałości wartość pokoju jako daru Bożego, którego zarówno dobro indywidualne i spo-
łeczne należy pielęgnować jako szczytną wartość ewangeliczną i zarazem humanistyczną. 
Po trzecie – dlatego narzędziem wprowadzania pokoju w świecie jest Kościół jako znak 
jedności rodzaju ludzkiego. Przez sakramenty, szczególnie w Eucharystii, udziela On daru 
jedności z Bogiem; istotnym też jest sakrament pokuty i pojednania, który odnawia serce 
człowieka oraz więź z Bogiem i bliźnimi. Zatem ranga czynnika religijno-eklezjalnego jest 
istotna i oczywista. Po czwarte – troska o pokój społeczny jest zadaniem państwa, które 
przez sprawiedliwe prawo i odpowiednie zabiegi winno zapewniać wszystkim warunki 
rozwoju, krzewić ducha współpracy, jednoczyć się z wierzącymi i Kościołem, co winno 
mieć przełożenie na wspólnoty i odpowiedzialność międzynarodową, która będzie miała 
za zadanie zapobiegać konfliktom przez system mediacji i umów oraz powoływanie try-
bunałów rozjemczych i sił interwencyjnych. Papież ubolewał, iż gremia te są nadal mało 
skuteczne w rozwiązywaniu wciąż powstających konfliktów zbrojnych i wojen7.

6	 Zob. DM 12; por. L. Cynarzewska-Wlaźlik, Pokój: III aspekt społeczny. T. 15. Encyklopedia Katolicka 2011, 
k. 1024-1026; M. Wolicki, Wychowanie do wartości, Wrocław 1999, s. 120-122.

7	 Zob. Jan Paweł II, Przemówienie na XXXIV sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Nowy Jork 2. 06. 1979; tenże, 
Przemówienie do Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Nowy Jork 5. 10. 1995; por. P. Góralczyk, dz. cyt., s.398-401; 
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Zakończenie
Z nauki Świętego można wynieść jednoznacznie brzmiące przekonanie, iż źródłem naj-
większego niepokoju są ludzkie grzechy. Dlatego walka z grzechami i okazjami do ich 
nie popełniania to czuwanie nad sobą, dobra i szczera spowiedź, żal za grzechy, częste 
rachunki sumienia. Stanowią one konieczne warunki do zdobywania duchowego pokoju, 
wewnętrznego ładu. Papież w częstych wypowiedziach podkreślał moralno-duchowe 
przyczyny wszelkich konfliktów i wojen, które można przezwyciężać postawami moral-
nymi ludzi i społeczności, opierać na zasadach etyki. Wedle Papieża – droga do pokoju 
w każdym wymiarze prowadzi przez ludzkie wartości realizowane obecnie i przeka-
zywane w sztafecie pokoleń. Gdy rozpada się tkanka moralna narodu a ludzie cierpią 
kryzys moralno-religijny, można obawiać się wszystkiego. Znaczenie tegoż czynnika jest 
na tyle istotne, iż bez niego wszystkie wysiłki, które podejmują liderzy państw i narodów 
w celu utrwalania pokoju, okazują się daremne, gdyż będą ludzi wówczas dzielić wrogie 
ideologie, nienawiść, pogarda i nieufność. Serca i umysły ludzkie musi przenikać duch 
pokojowego współistnienia narodów. Trzeba odmienić swe serce i odrodzić się w mi-
łości wedle wartości Ewangelii, które rodzą się głównie w rodzinach. Dlatego należy 
uważać to zadanie w dziele ewangelizacyjnym Kościoła za priorytetowe. Jak konkluduje 
Święty – udzielany przez Chrystusa Zmartwychwstałego pokój to wielkie przedsięwzię-
cie pojednania człowieka z Bogiem, ze światem i z bliźnimi; to przezwyciężanie grzechu 
w wielkiej odnowie moralnej jako głównym źródle pokonywania podziałów i wojen.
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SUMMARY:
Aim: The aim of this work is to highlight selected pastoral aspects of liturgical educa-
tion in parish catechesis, where the central focus often lies on the celebration of liturgy. 
In the structure of the Catholic Church, the parish undoubtedly holds a special place 
as a vibrant and dynamic Christian community, called to be a familial and fraternal home 
open to the faithful.
Methods: The objective outlined in the article was achieved through the method of ana-
lyzing contemporary catechetical-pastoral reflection and the teachings of the Teaching 
Office of the Church.
Results: Through the conducted research, a synthetic presentation was made of the great 
concern associated with the question of the shape, character, and tasks of parish commu-
nities in the Catholic Church. The diversity of functions and tasks currently undertaken 
in catechetical service, not only in the school dimension but primarily within the parish 
community, was emphasized. This realization echoes the image of the Church in the early 
centuries, where catechetical teaching and Christian initiation occurred within the com-
munity of believers. The study emphasized the necessity of reviving mystagogical and 
sacramental catechesis, as well as the important role of conducting systematic adult 
catechesis, especially within religious movements and communities.
Conclusion: In conclusion, the author advocates for the revitalization of catechesis 
within the parish community, with its primary goal being the liturgical and sacramental 
education of children, youth, and adults. This includes involving the faithful in the stream 
of the Christian experience, which can significantly contribute to the revitalization of faith 
and evangelical witness. Thus, the inherent nature of catechetical ministry in the parish 
becomes a crucial aspect of pastoral activities for both clergy and laity, involved in Catholic 
associations and movements, and above all, in the living organism of the local Church.
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Originality: The proposed model of parish catechesis contributes to the originality 
of the presented research material.
KEYWORDS: parish catechesis, adult catechesis, mystagogy, liturgical education, sac-
ramental catechesis, parish, liturgy.

STRESZCZENIE:
Cel: Celem niniejszego opracowania jest ukazanie wybranych pastoralnych aspektów 
wychowania liturgicznego w katechezie parafialnej, których centrum bardzo często jest 
sprawowana liturgia. W strukturze Kościoła katolickiego parafia zajmuje niewątpliwie 
szczególne miejsce, jako żywa i dynamiczna wspólnota chrześcijańska, powołana, aby 
być domem rodzinnym, braterskim, otwartym na wiernych.
Metody: Postawiony w artykule cel został zrealizowany za pomocą metody analizy 
współczesnej refleksji katechetyczno-pastoralnej oraz nauczania Urzędu Nauczyciel-
skiego Kościoła.
Wyniki: W wyniku podjętych badań ukazano w sposób syntetyczny wielką troskę zwią-
zaną z pytaniem o kształt, charakter i zadania wspólnot parafialnych w Kościele katolic-
kim, a także podkreślono wielość funkcji i zadań, jakie realizuje się aktualnie w posłudze 
katechetycznej, podejmowanej nie tylko w wymiarze szkolnym, ale przede wszystkim 
we wspólnocie parafialnej. W ten sposób urzeczywistnia się obraz Kościoła pierwszych 
wieków, gdzie nauczanie katechetyczne, wtajemniczenie chrześcijańskie przebiegało 
w ramach gminy, wspólnoty wierzących. W opracowaniu podkreślono konieczność 
ożywienia katechezy mistagogicznej i sakramentalnej oraz ważną rolę prowadzenia 
systematycznej katechezy dorosłych, zwłaszcza w ruchach i wspólnotach religijnych.
Zakończenie: W zakończeniu Autor postuluje ożywienie we wspólnocie parafialnej 
katechezy, której podstawowym celem będzie wychowanie liturgiczne i sakramentalne 
dzieci, młodzieży i dorosłych, a także włączenie wiernych w nurt doświadczenia chrze-
ścijańskiego, co znacznie może przyczynić się do ożywienia wiary oraz świadectwa 
ewangelicznego. Dzięki temu w sposób naturalny charakter katechetycznej posługi 
w parafii, będzie stanowił istotny aspekt pastoralnej działalności zarówno duchownych, 
jak i świeckich, zaangażowanych w stowarzyszeniach i ruchach katolickich, a przed 
wszystkim w żywym organizmie Kościoła lokalnego.
Oryginalność: Postulowany model katechezy parafialnej, stanowi o oryginalności za-
prezentowanego materiału badawczego.
SŁOWA KLUCZOWE: katecheza parafialna, katecheza dorosłych, mistagogia, wychow-
anie liturgiczne, katecheza sakramentalna, parafia, liturgia.

Wstęp
W tej strukturze Kościoła parafia zajmuje niewątpliwie szczególne miejsce, jako żywa 
i dynamiczna wspólnota chrześcijańska, powołana, aby być domem rodzinnym, brater-
skim, otwartym na wiernych1. Analizując współczesną refleksję katechetyczno-pastoralną 
i nauczanie Urzędu Nauczycielskiego Kościoła możemy dostrzec wielką troskę związaną 

1	 Por. Kongregacja ds. Duchowieństwa, Dyrektorium ogólne o katechizacji, Pallottinum 1997, nr 257, (dalej DOK).
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z pytaniem o kształt, charakter i zadania wspólnot parafialnych w Kościele katolickim, 
w tym rolę wspólnot w wychowaniu liturgicznym wiernych. Jan Paweł II w adhortacji 
Christifideles laici naucza: wszyscy powinniśmy odkryć, poprzez wiarę, prawdziwe oblicze 
parafii, czyli samą tajemnicę Kościoła, który właśnie w niej istnieje i działa. Chociaż wspól-
nota kościelna zawsze posiada wymiar powszechny, to jednak swój najbardziej bezpośredni 
i widzialny wyraz znajduje w parafii. Parafia jest niejako ostatecznym umiejscowieniem 
się Kościoła, a poniekąd samym Kościołem zamieszkującym pośród swych synów i córek2. 
Wśród wielu funkcji i zadań, znaczące miejsce poświęca się posłudze katechetycznej, 
którą pełni i za którą jest odpowiedzialna parafia. W ten sposób urzeczywistnia się obraz 
Kościoła pierwszych wieków, gdzie nauczanie katechetyczne, celebracje liturgiczne 
i wtajemniczenie chrześcijańskie przebiegało w ramach gminy, wspólnoty wierzących. 
Potwierdza to autor Dziejów Apostolskich opisując życie i działalność pierwszych wspól-
not chrześcijańskich, iż trwali oni w nauce apostołów i we wspólnocie, w łamaniu chleba 
i w modlitwie (Dz 2,42).

W najnowszym Dyrektorium o katechizacji czytamy, iż nauczanie religii katolickiej 
w szkole przez lata przeszło wiele zmian. Odróżnia się ono od katechezy, a zarazem jest 
wobec niej komplementarne. Tam, gdzie rozróżnienie nie jest wyraźne, istnieje zagrożenie, 
że utracą one swoją tożsamość. Katecheza promuje osobiste przylgnięcie do Chrystusa i doj-
rzewanie chrześcijańskiego życia. Nauczanie religii w szkole natomiast przekazuje uczniom 
wiedzę o tożsamości chrześcijaństwa i chrześcijańskiego życia3. Wskazana w Dyrektorium 
o katechizacji komplementarność, a jednocześnie odróżnienie katechezy od nauczania 
religii w szkole, jest niezwykle istotne, dla właściwego planowania i rozumienia dzieła 
katechizacji, zwłaszcza z perspektywy duszpasterzy i katechetów oraz z punktu widzenia 
samych uczniów i ich rodziców.

Współczesne czasy w pewien sposób wymagają od wspólnot parafialnych powrotu do 
źródeł chrześcijańskiej tradycji, zwłaszcza liturgii, z której można zaczerpnąć, aby nadać 
właściwy kształt i dobrze zrealizować podstawowy cel posługi katechetycznej, a miano-
wicie doprowadzić katechizowanych do komunii z Jezusem Chrystusem. W niniejszym 
opracowaniu ukazane zostaną wybrane pastoralne aspekty wychowania liturgicznego 
w katechezie parafialnej, których centrum bardzo często jest sprawowana liturgia.

1. Katecheza mistagogiczna i sakramentalna
Sobór Watykański II naucza, że liturgia jest źródłem i szczytem życia Kościoła, a zatem 
cała działalność Kościoła, zwłaszcza zaś posługa katechetyczna zmierzać ma do ożywienia 
u wiernych życia liturgicznego, sakramentalnego4. Jan Paweł II w Adhortacji Apostolskiej 
Catechesi tradendae uczy, że katecheza z natury swej jest związana ze sprawowaniem 
liturgii i sakramentów, gdyż właśnie w sakramentach, a zwłaszcza w Eucharystii, Jezus 
Chrystus działa najpełniej w celu przemiany człowieka. W Kościele pierwotnym katechu-
menat utożsamiał się tak z przygotowaniem do sakramentu chrztu jak i do Eucharystii. 
(…) Katecheza zachowuje nadal swój związek z sakramentami. Z jednej strony szczególną 

2	 Jan Paweł II, Posynodalna Adhortacja Apostolska Christifideles laici, Watykan 1988, nr 26 (dalej CHL).
3	 Papieska Rada ds. Krzewienia Nowej Ewangelizacji, Dyrektorium o katechizacji 313, Rzym 2020.
4	 Por. Sobór Watykański II, Konstytucja o liturgii, nr 10 (dalej KL); Deklaracja o wychowaniu chrześcijańskim, 

nr 2, (dalej DWCH), [w:] Sobór Watykański II, Konstytucje, Dekrety, Deklaracje, Poznań 1986.
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racją katechezy jest to, że przygotowuje ona do przyjęcia sakramentów, a każda katecheza 
prowadzi z konieczności do sakramentów wiary. Z drugiej zaś nie może istnieć autentyczna 
praktyka sakramentalna, która by nie miała jakiegoś charakteru katechetycznego. Innymi 
słowy, życie sakramentalne ubożeje i bardzo szybko zostaje sprowadzone do zewnętrznego 
rytualizmu, jeśli nie jest oparte na pogłębionej znajomości znaczenia sakramentów, a sama 
katecheza, jeśli nie jest ożywiana życiem sakramentalnym, przybiera formę czystego in-
telektualizowania5.

Można zatem i dzisiaj mówić o potrzebie katechezy w formie katechumenatu, która 
będzie stanowiła instytucję wychowawczą, przygotowującą wszystkich przez systema-
tyczną naukę i wychowanie do świadomego, czynnego i owocnego przeżywania liturgii 
i przyjmowania sakramentów6. Katechumenat zakłada głoszenie słowa, wzywającego 
do nawrócenia i przyjęcia łaski sakramentalnej. Dokonuje się to we wspólnocie Kościoła 
lokalnego, głównie w parafii, jako przekaz wiary, posługa kaznodziejska, katecheza ke-
rygmatyczna, prekatecheza. Zgodnie z wskazaniami Kongregacji ds. Duchowieństwa, 
przedstawionymi w Dyrektorium ogólnym o katechizacji, jak również w najnowszym 
dokumencie Papieskiej Rady ds. Krzewienia Nowej Ewangelizacji, katechumenat w ścisłym 
sensie kierowany jest do nieochrzczonych, jak również do wiernych, którzy już słyszeli 
Ewangelię, a teraz potrzebują inspiracji do nawrócenia i ponownego wyboru wiary7. 
W realizację powyższego zadania powinni zaangażować się duszpasterze, katecheci, 
liderzy wspólnot i ruchów katolickich, a także osoby konsekrowane.

Dopiero na fundamencie katechezy kerygmatycznej można przejść do katechezy wta-
jemniczenia chrześcijańskiego z uwzględnieniem elementu wychowania liturgicznego. 
Katecheza ta dokonuje się przede wszystkim we wspólnocie parafialnej, która jest zwy-
czajnym środowiskiem, w którym rodzi się i wzrasta wiara8. Katecheza wtajemniczająca 
stanowi zatem istotne ogniwo między działaniem misyjnym, a duszpasterskim. Całość 
formacji wtajemniczenia opiera się według Dyrektorium ogólnego o katechizacji na trzech 
formach katechezy. Pierwsza skupiona jest na historii zbawienia (biblijnej). Druga wy-
jaśnia symbol wiary i Modlitwę Pańską (zawiera akcenty doktrynalne). Wreszcie trzecia 
ma charakter mistagogiczny – prowadzi do przezywania osobowego sakramentów oraz 
wprowadza do wspólnoty9. W nowym Dyrektorium podkreśla się skuteczność powyższych 
formy katechezy, realizowanych jako podstawową, istotną, organiczną, systematyczną 
i integralną formację do wiary10.

Wielka tradycja liturgiczna Kościoła naucza, iż dla owocnego uczestnictwa konieczne 
jest osobiste zaangażowanie, aby można było odpowiedzieć na tajemnicę, którą się 
celebruje, poprzez dar złożony Bogu z własnego życia, w jedności z ofiarą Chrystusa 
daną dla zbawienia całego świata. Z tego też powodu Synod Biskupów zalecił troskę 
o zgodność wewnętrznej dyspozycji z gestami i wypowiadanymi słowami. Gdyby, po-
mimo ożywienia, naszym celebracjom zabrakło tego, groziłoby nam zejście do poziomu 

5	 CT 23.
6	 Por. DOK 258; Por. J. Dajczak, Katechetyka, Warszawa 1956, s. 239; Por. R. Murawski, Katecheza chrzcielna 

w procesie wtajemniczenia chrześcijańskiego czasów apostolskich, Warszawa 1990, s. 108 – 113.
7	 Por. DOK 62; DK 62.
8	 DOK 257.
9	 DOK 88; Por. A. Offmański, Pojęcie i natura katechezy, [w:] Katecheza Kościoła w świetle Dyrektorium Ogól-

nego o Katechizacji, dz. cyt., s. 81.
10	 Por. DK 71.
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zewnętrznego rytualizmu. Dlatego należy rozwijać wychowanie w wierze eucharystycz-
nej, która uzdalnia wiernych do osobistego przeżywania tego, co się celebruje. Mając 
na uwadze istotne znaczenie osobistej i świadomej participatio, pytamy, jakie mogą być 
odpowiednie do tego środki formacyjne. Ojcowie synodalni jednomyślnie wskazali na 
drogę katechezy mistagogicznej, która pomaga wiernym głębiej wnikać w sprawowane 
tajemnice. W szczególności, gdy chodzi o związek pomiędzy ars celebrandi a actuosa 
participatio, należy nade wszystko stwierdzić za Benedyktem XVI, że najlepszą katechezą 
o Eucharystii jest sama Eucharystia dobrze celebrowana11.

Liturgia ma bowiem z samej swej istoty pedagogiczną zdolność wprowadzania wier-
nych w pojmowanie celebrowanej tajemnicy. Dlatego w najstarszej tradycji Kościoła 
droga formacyjna chrześcijanina – bez zaniedbywania systematycznego nauczania 
prawd wiary — miała zawsze charakter doświadczalny, w którym żywe i przekonywa-
jące spotkanie z Chrystusem, głoszonym przez autentycznych świadków, odgrywało 
zasadniczą rolę. W tym rozumieniu ten, kto wprowadza w misterium chrześcijańskie, 
jest nade wszystko świadkiem. To spotkanie na pewno pogłębia się podczas katechezy, 
ale znajduje swoje źródło i swój szczyt w celebracji Eucharystii. Z tego podstawowego 
chrześcijańskiego doświadczenia rodzi się wymóg drogi mistagogicznej, w której zawsze 
winny być obecne trzy elementy:

a) Nade wszystko chodzi o objaśnienie obrzędów w świetle wydarzeń zbawczych, 
zgodnie z żywą tradycją Kościoła. Celebracja Eucharystii zawiera bowiem w swym 
nieskończonym bogactwie ciągłe odniesienia do historii zbawienia. W Chrystusie 
ukrzyżowanym i zmartwychwstałym jest nam rzeczywiście dane celebrowanie 
centralnego wydarzenia jednoczącego całą rzeczywistość (por. Ef 1, 10). Od sa-
mego początku wspólnota chrześcijańska odczytywała wydarzenia z życia Jezusa, 
a w szczególności tajemnicę paschalną, w powiązaniu z całą historią starotesta-
mentalną.

b) Katecheza mistagogiczna powinna zadbać ponadto o wprowadzenie wiernych 
w znaczenie znaków zawartych w obrzędach. To zadanie jest szczególnie pilne w na-
szych czasach, mocno nacechowanych techniką, w których grozi utrata zdolności 
rozumienia znaków i symboli. Zadaniem tej katechezy jest nie tyle informować, 
ile wzbudzić i kształtować wrażliwość wiernych na język znaków i gestów, które 
w połączeniu ze słowem stanowią obrzęd.

c) W końcu trzeba dołożyć starań, aby w katechezie mistagogicznej ukazać wiernym 
znaczenie obrzędów w powiązaniu z życiem chrześcijańskim we wszystkich jego 
wymiarach, pracy i zaangażowań, myśli i uczuć, aktywności i wypoczynku. Do tej 
części katechezy należy ponadto pouczenie o związku tajemnic celebrowanych 
w obrzędzie z odpowiedzialnością misyjną wiernych. W tym znaczeniu dojrza-
łym skutkiem mistagogii jest świadomość, iż własna egzystencja jest stopniowo 
przemieniana przez celebrowane święte misteria. Celem zresztą wszelkiego chrze-
ścijańskiego wychowania jest uformowanie wiernego jako „nowego człowieka” 
w dojrzałej wierze, uzdalniającej go do świadczenia we własnym środowisku 
o chrześcijańskiej nadziei, którą żywi12. Realizując powyższe wskazania w sposób 
szczególny należy zwrócić uwagę na wychowanie liturgiczne, które jest 

11	 Benedykt XVI, Adhortacja apostolska Sacramentum caritatis, Rzym 2007, 64.
12	 Tamże.
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podstawowym elementem katechezy sakramentalnej i duszpasterstwa w parafii, 
dzięki któremu wierni wspólnoty Kościoła lokalnego nabierają doświadczenia 
modlitwy osobistej oraz wspólnotowej, dziękczynnej, ufnej, a także rozumieją 
język symboliki i potrzebę czynienia pokuty13. Tak wytyczone cele i działania za-
owocować mogą realizacją założeń II Soboru Watykańskiego, który podkreślał, iż 
skuteczne wychowanie liturgiczne we wspólnocie uczniów winno prowadzić do 
świadomego i czynnego uczestnictwa w misterium liturgicznym, a także pobudzać 
do działalności apostolskiej14.

W praktyce duszpasterskiej parafii katecheza mistagogiczna i sakramentalna obejmuje 
wszystkich członków wspólnoty, zarówno dzieci i młodzież w ramach katechezy szkol-
nej i uzupełniającej w parafii, jak również dorosłych. W sposób szczególny katecheza 
wtajemniczenia chrześcijańskiego powinna dotrzeć do dorosłych, aby według współ-
czesnego modelu katechetycznego, oni sami stawali się nauczycielami wiary w obsza-
rze wychowania liturgicznego dla swoich dzieci, dlatego zwróćmy uwagę na ten istotny 
wymiar posługi katechetycznej we współczesnym Kościele.

2. Katecheza dorosłych
Katecheza jako proces ewangelizacyjny wymaga dostosowania do różnego wieku ad-
resatów i uwzględnienia czynników antropologiczno – ewolucyjnych oraz teologiczno 
– pastoralnych. Jak podaje Dokument Międzynarodowej Rady do Spraw katechezy: jed-
noznaczne określenie kategorii „dorosły” nie wydaje się możliwe głównie z powodu wielości 
tworzących ją elementów, co sprawia, że mamy do czynienia z różnym, ale i komplemen-
tarnym jej rozumieniem. W formułowaniu w miarę pełnej definicji dorosłego z pewnością 
należy sięgać do zdobyczy nauk psychologicznych, socjologicznych i pedagogicznych, jed-
nakże z równoczesnym ścisłym ich odnoszeniem do życia, w którym ważną rolę odgrywają 
czynniki etniczne, kulturowe czy religijne danego środowiska. W sposób szczególny należy 
brać pod uwagę relacje międzypokoleniowe, gdyż zawierają one bogactwo wzajemnych 
odniesień i wpływów, jakkolwiek z drugiej strony nie są pozbawione sprzeczności. Wszystkie 
te czynniki, jak również wielość określeń człowieka dorosłego oraz zróżnicowane społeczne 
uwarunkowania, w których żyje, są niezbędnymi punktami odniesienia dla rozumienia „ta-
jemnicy dorosłego”, a także dla właściwego ukierunkowania działalności duszpasterskiej, 
która go dotyczy15. Według powyższego dokumentu nie jest też proste podanie definicji 
katechezy dorosłych, jest ona bowiem czymś odrębnym w procesie katechetycznym, 
a jednocześnie nie może być nie obecna w różnych formach działalności Kościoła16.

We współczesnej literaturze katechetycznej łatwo znaleźć opinie sugerującą brak 
lub zaniedbania na polu katechezy dorosłych. Źle się dzieje, jeśli praca duszpasterska 
z dziećmi i młodzieżą kwitnie w parafii, natomiast dorośli członkowie ludu Bożego nie 
są dostrzegani17. Warto zwrócić uwagę, iż w dokumentach katechetycznych Kościoła 

13	 Por. DOK 87; KKK 1074-1075.
14	 Por. DWCH 4; KL 9.
15	 Międzynarodowa Rada do Spraw Katechezy, Katecheza dorosłych we wspólnocie chrześcijańskiej. Niektóre 

linie i ukierunkowania, nr 31, Kraków 2002.
16	 Por. tamże.
17	 P. Tomasik, Charakterystyka Dyrektorium Ogólnego o Katechizacji, [w:] Katecheza Kościoła w świetle Dyrek-

torium Ogólnego o Katechizacji, dz. cyt., s. 55.
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uznaje się katechezę dorosłych, jako problem wielkiej wagi, najznakomitszą formę kate-
chezy18. Kongregacja ds. Duchowieństwa w Dyrektorium ogólnym o katechizacji wyróżnia 
następujące grupy dorosłych:

–	 dorosłych wierzących, którzy spójnie przeżywają swój wybór wiary i szczerze pragną 
jego pogłębienia;

–	 dorosłych, którzy chociaż zostali ochrzczeni, nie byli odpowiednio katechizowani 
lub nie doprowadzili do końca procesu wtajemniczenia chrześcijańskiego, albo też 
oddalili się od wiary, tak że mogą być nazwani „jakby katechumenami”;

–	 dorosłych nie ochrzczonych, którym odpowiada prawdziwy i właściwy katechumenat.
Należy tu także wspomnieć dorosłych, którzy pochodzą z wyznań chrześcijańskich, nie 
będących w pełnej komunii z Kościołem katolickim19.

Natomiast najnowsze Dyrektorium o katechizacji, obok powyższych grup dorosłych, 
do których winna być kierowana katecheza dorosłych, wymienia jeszcze dwie grupy:

–	 ochrzczeni dorośli, którzy choć na co dzień nie żyją wiarą, szukają kontaktu ze wspól-
notą kościelną w niektórych szczególnych momentach życia;

–	 dorośli powracający do wiary katolickiej po doświadczeniach w nowych ruchach 
religijnych20.

W praktyce duszpasterskiej Kościoła lokalnego ze względu na duże zróżnicowanie 
grup adresatów katechezy dorosłych, wskazane powyżej, konieczne jest odpowiednie 
dostosowanie działań duszpasterskich i katechetycznych. Pomoc w realizacji katechezy 
dorosłych, stanowi chociażby struktura katechumenatu dorosłych, określona w Obrzę-
dach chrześcijańskiego wtajemniczenia dorosłych, która charakteryzuje się stopniowym 
wprowadzaniem uczestników w społeczność wiernych. Na tej drodze, oprócz poszukiwa-
nia i dojrzewania, istnieją „stopnie”, czyli etapy. Katechumen przebywając je, przechodzi 
jakby przez bramy lub wstępuje na kolejne stopnie.

a)	Pierwszy stopień ma miejsce wówczas, gdy człowiek zaczyna się nawracać i pragnie 
zostać chrześcijaninem, a Kościół przyjmuje go jako katechumena.

b)	Drugi, gdy kandydat pod koniec katechumenatu pogłębiwszy już wiarę, zostaje 
dopuszczony do bliższego przygotowania do sakramentów.

c)	 Trzeci, gdy po odpowiednim przygotowaniu przyjmuje sakramenty, przez które staje 
się chrześcijaninem. (…) Tym trzem stopniom odpowiadają trzy obrzędy liturgiczne. 
Pierwszy – to obrzęd przyjęcia do katechumenatu, drugi – wybranie kandydatów do 
chrztu, trzeci – sprawowanie sakramentów21.

Obok opisanych stopni katechumenatu, funkcjonują także w proponowanej strukturze 
katechezy wtajemniczającej „okresy” poszukiwania i dojrzewania. Wprowadzenie teo-
logiczne i pastoralne do księgi Obrzędów chrześcijańskiego wtajemniczenia dorosłych 
wymienia cztery „okresy”, mianowicie: „prekatechumenat” – rozumiany jako pierwsza 
ewangelizacja, „katechumenat” – pełna katechizacja, „oczyszczenie i oświecenie” – 
głębsze duchowe przygotowanie, „mistagogia” – pogłębienie życia sakramentalnego 
i wspólnotowego.

18	 Por. CT 43; Por. Konferencja Episkopatu Polski, Dyrektorium katechetyczne Kościoła katolickiego w Polsce, 
nr 97, Kraków 2001, (dalej PDK).

19	 DOK 172.
20	 DK 258.
21	 Obrzędy chrześcijańskiego wtajemniczenia dorosłych, dostosowane do zwyczajów diecezji polskich, nr 21, 

Katowice 1988.
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a)	Pierwszy okres polega na poszukiwaniu podejmowanym przez kandydata, a ze strony 
Kościoła odpowiada mu działalność ewangelizacyjna i „prekatechumenat”. Okres 
ten kończy się zaliczeniem kandydata do grona katechumenów.

b)	Drugi okres rozpoczyna się od chwili włączenia do grona katechumenów i może 
trwać kilka lat. W tym czasie kandydat uczestniczy w katechizacji i w obrzędach 
właściwych dla tego okresu.

c)	Trzeci okres, krótszy, zazwyczaj pokrywa się z wielkopostnym przygotowaniem do 
uroczystości paschalnych i do sakramentów, a przeznaczony jest na oczyszczenie 
i oświecenie kandydatów.

d)	Ostatni okres, który trwa przez cały Okres Wielkanocny, poświęcony jest „mistagogii”, 
to znaczy zarówno doświadczeniu mocy sakramentów i zebraniu ich owoców, jak 
i zacieśnieniu wzajemnych więzów ze wspólnotą wiernych22.

Warto również zwrócić uwagę na proponowaną w Adhortacji Apostolskiej Familiaris 
consortio formę pedagogizacji rodziców, która poprzez właściwą posługę ewangeliza-
cji i katechizacji rodziców, pomaga im w towarzyszeniu dzieciom na każdym etapie ich 
rozwoju i życia, zwłaszcza w okresie dojrzewania i młodości, kiedy młodzi mogą prze-
żywać kryzysy wiary, kontestować lub wręcz odrzucać życie chrześcijańskie. Jan Paweł 
II zwraca uwagę na istotną rolę rodziców, jaką realizują w procesie ewangelizacji, w tym 
wychowania liturgicznego i katechizacji całego Kościoła. Ponieważ posługa ewangeliza-
cyjna i katechetyczna „Kościoła domowego” wyrasta i pochodzi z jedynego posłannictwa 
Kościoła i jest podporządkowana budowaniu jednego Ciała Chrystusowego, powinna po-
zostawać w wewnętrznej komunii i odpowiedzialnej harmonii z wszystkimi innymi posłu-
gami ewangelizacji oraz katechezy, obecnymi i działającymi we wspólnocie kościelnej tak 
diecezjalnej, jak i parafialnej23. Uczestnictwo dorosłych w kościelnym dziele katechizacji 
wyrasta – jak czytamy w dokumencie Międzynarodowej Rady do spraw Katechezy – 
nie tylko z praw i obowiązków, ile z „ziarna wiary”, która jest w człowieku i którą ma on 
rozwijać wraz z wiekiem i nabywanym stopniem odpowiedzialności. (…) Dorosły bowiem 
może wypełniać swoje chrześcijańskie obowiązki wobec bliźnich, do czego jest powołany 
poprzez chrzest, tylko wówczas, gdy będzie dojrzały w swojej wierze24.

W Dyrektorium katechetycznym Kościoła katolickiego w Polsce czytamy, iż adresatami 
katechezy dorosłych i jednocześnie miejscem realizacji są przede wszystkim ruchy, 
stowarzyszenia i organizacje katolickie, m. in. Akcja Katolicka oraz struktury duszpa-
sterstwa specjalistycznego np. studentów, inteligencji, nauczycieli, służby zdrowia, ludzi 
pracy, rolników25. Do szczególnych form katechezy dorosłych, zaliczyć należy przygoto-
wanie rodziców i krewnych, przed przyjęciem przez ich dzieci kolejnych sakramentów, 
od chrztu św., przez I Komunię św., sakrament pokuty oraz sakrament bierzmowania. 
Cenną formą katechezy parafialnej dorosłych będą także rekolekcje zamknięte, piesze 
i autokarowe pielgrzymki oraz inne inicjatywy religijno–społeczne26.

Dyrektorium o katechizacji obok powyższych form katechezy dorosłych, podkreśla 
przede wszystkim potrzebę wykorzystania katechezy:

22	 Tamże.
23	 Jan Paweł II, Adhortacja apostolska Familiaris consortio, nr 53, Rzym 1981.
24	 Por. Międzynarodowa Rada do Spraw Katechezy, Katecheza dorosłych we wspólnocie chrześcijańskiej nr 21.
25	 Por. PDK 102.
26	 Por. PDK 103-104.
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–	 jako czasu katechumenatu dokonującego się w ramach towarzyszenia kandydatom 
do chrztu i sakramentów wtajemniczenia chrześcijańskiego;

–	 jako odkrywania wiary i ewangelizacji np. w ośrodkach wsparcia i wśród oddalo-
nych od wiary;

–	 głoszonej wiary w środowisku życia, pracy, rozrywki, a także podczas wydarzeń 
religijnych;

–	 jako pogłębienia wiary dzięki lekturze Pisma Świętego, dokumentów Kościoła 
i hagiografii;

–	 jako formacji liturgicznej, moralnej, kulturalnej i społeczno-politycznej;
–	 jako doskonalącej dla animatorów i odpowiedzialnych za życie wspólnot27.

Niewątpliwie, powyższe wybrane i wskazane przez nauczanie Kościoła elementy, treści, 
zadania i formy katechezy dorosłych mogą zaowocować ożywieniem oraz świadomym 
i czynnym przeżywaniem liturgii, a także autentycznego życia chrześcijańskiego we 
wspólnotach parafialnych i innych grupach prowadzonych w kościołach lokalnych.

3. Wychowanie liturgiczne we wspólnotach i ruchach apostolskich
Kościół powszechny zbudowany jest na strukturze małych lokalnych wspólnot, rozwija 
w sobie stowarzyszenia, ruchy i grupy wiernych, które mają na celu pomaganie uczniom 
Chrystusa wypełnić w świecie i Kościele własną misję. W takich wspólnotach chrześci-
janie poprzez ćwiczenia pobożne, apostolstwo, dobroczynność i pomoc potrzebującym, 
rozwijają swoją wiarę i stają się świadkami zaszczepionej w nich Bożej miłości. Tak 
wyznaczone zadania narzucają konieczność właściwej i dogłębnej formacji i katechezy, 
która za pomocą określonych metod zintegruje ich działanie z doświadczeniem życia 
apostolskiego28. Naturę katechezy prowadzonej w ramach stowarzyszeń i ruchów Dy-
rektorium ogólne o katechizacji określa przez potrójny wymiar słowa, pamięci i świa-
dectwa (doktrynę, celebrację i zaangażowanie życiowe), podkreślając, iż powinna ona 
obejmować „poważne studium nauki chrześcijańskiej” oraz stanowić poważną formację 
religijną otwartą na wszystkie elementy życia chrześcijańskiego. Nie jest przeszkodą, by 
własny cel stowarzyszeń i ruchów – z ich charyzmatami – mógł wyrażać, z określonymi 
akcentami katechezę, która mimo wszystko powinna pozostać wierna swemu własnemu 
charakterowi. (…) Najpierw trzeba raczej wychowywać do tego, co jest wspólne wszyst-
kim członkom Kościoła, niż do tego, co szczególne lub różnicujące29. Jeszcze wyraźniejszy 
akcent na eklezjalność i jedność katechezy prowadzonej w ruchach i stowarzyszeniach 
religijnych, stawia nowe Dyrektorium o katechizacji, w którym czytamy, iż istnieje głę-
boka przyczyna eklezjologiczna, wyraźnie uznana przez Sobór Watykański II, widzący 
w apostolstwie zespołowym, znak wspólnoty i jedności Kościoła w Chrystusie. Niekiedy 
możliwe są pewne trudności, związane głównie z ryzykiem programu o charakterze wyklu-
czającym, przesadnym poczuciem identyfikacji i niedostatecznym włączeniem w Kościoły 
partykularne, o komunię z którymi formy te powinny się troszczyć30.

27	 Por. DK 264.
28	 Por. DOK 261.
29	 DOK 262.
30	 DK 304.
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W świetle Dyrektorium z 2020 roku, posługa katechetyczna dokonująca się w sto-
warzyszeniach, ruchach i grupach wiernych zawierać powinna następujące elementy:

–	 troskę o zachowanie zasady eklezjalności, polegającej na dostosowaniu treści do 
diecezjalnych programów duszpasterskich;

–	 ukazywanie całego bogactwa katechezy i budowanie formacji chrześcijańskiej we 
wszystkich jej wymiarach, zgodnie z charyzmatem, zadaniami i celami stowarzy-
szenia, bądź ruchu apostolskiego;

–	 powiązanie całościowego zaangażowania w ramach ruchu i wspólnoty z katechezą 
parafialną i poza parafialną31.

Do najczęściej występujących i dynamicznie rozwijających się wspólnot kościelnych 
zaliczyć możemy przede wszystkim kościelne wspólnoty podstawowe, których cechą 
charakterystyczną jest gromadzenie się na wspólnym słuchaniu Słowa Bożego i cele-
browaniu misteriów chrześcijańskich, doświadczając jednocześnie braterskich relacji, 
komunii osób żyjących we wspólnocie, a dla katechety stanowią naturalne zaplecze dla 
pracy katechetycznej. Wyjątkowe wartości w funkcjonowanie wspólnoty, jako komu-
nii osób żyjących w duchu braterstwa wnosi osoba zakonna, która przez formę życia 
zakonnego, staje się świadkiem komunii w Kościele, na wzór komunii Osób Bożych32.

W Dyrektorium katechetycznym Kościoła katolickiego w Polce, czytamy, iż w pracy 
duszpasterskiej parafii ważne miejsce zajmują zespoły liturgiczne ministrantów, lekto-
rów, chórki i schole, które winny być objęte szczególną troską katechetyczną33. Kolejnym 
obszarem wychowania liturgicznego ma być działalność duszpasterstwa akademickiego. 
Działalność ta łączy w sobie zarówno katechezę dorosłych, jak i katechezę młodzie-
żową, a otwierając się na ducha wspólnoty, prowadzi pogłębioną formację intelektualną 
i wtajemniczenie chrześcijańskie. W tę wspólnotę włącza się także ludzi nauki i życia 
społeczno–kulturalnego34.

W myśl Dyrektorium o katechizacji, w sposób szczególny posługą katechetyczną 
obejmuje się także wspólnoty osób niepełnosprawnych i nieprzystosowanych do życia 
społecznego, ludzi żyjących na marginesie (imigranci, emigranci, uciekinierzy, nomadzi, 
osoby bez stałego miejsca zamieszkania, chronicznie chorzy, uzależnieni i więźniowie) 
oraz grupy zawodowe i środowiskowe35.

Podsumowując, należy podkreślić konieczność odpowiedzialnej troski o kształt 
katechezy realizowanej w ruchach, stowarzyszeniach i wspólnotach formacyjnych, 
działających głównie przy parafiach oraz innych ośrodkach katolickich, aby rozwój 
życia chrześcijańskiego i świadomości liturgicznej prowadzony był w duchu nauczania 
i wierności Kościołowi. Niewątpliwym sprawdzianem owocności takich wspólnot są 
nowe powołania mężczyzn i kobiet, którzy dzięki doświadczeniu wspólnoty, podejmują 
decyzję oddania życia na służbę Bogu i bliźniemu. W ten sposób wypełnia się podwójna 
misja, mianowicie katechetyczna i duszpasterska.

Podejmując we wspólnocie parafialnej katechizację, której podstawowym celem będzie 
wychowanie liturgiczne i sakramentalne dzieci, młodzieży i dorosłych, a także włączając 

31	 Por. DK 308.
32	 Por. DOK 263.
33	 Por. PDK 110.
34	 Por. PDK 114.
35	 Por. DK 269-282.
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wiernych w nurt doświadczenia chrześcijańskiego, niewątpliwie przyczynić się możemy 
do ożywienia wiary oraz świadectwa ewangelicznego. Dzięki temu w sposób naturalny 
charakter katechetycznej posługi w parafii, będzie stanowił istotny aspekt pastoralnej 
działalności zarówno duchownych, jak i świeckich, zaangażowanych w stowarzysze-
niach i ruchach katolickich, a przed wszystkim w żywym organizmie Kościoła lokalnego.
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SUMMARY:
Aim: The main research goal was to show people’s perception of young people – secondary 
school students – serving their homeland. Moreover, the aim was to define the axiology 
that should accompany soldiers or candidates for this service.
Methods: The study used the method of analysis and synthesis of professional literature, 
the monographic-descriptive method and the analysis of statistical data.
Results: The formation of every person requires care on the part of all entities partic-
ipating in the process of education and upbringing, and especially proper preparation 
requires service to other people and service to the Homeland. Military service is such 
a service. The research conducted showed that there is a need to conduct information 
and formation programs for those who are about to enter military service.
Conclusion: Based on the considerations carried out, an attempt can also be made to pro-
vide a more specific answer to the question to what extent the preparation for military 
service meets society’s expectations. A modern young man, sensitive and filled with 
certain ideals, perceives contemporary formations serving the Homeland quite critically.
Originality: The formation of a young person, especially in the ethical and moral aspect, 
is a very important element of preparation for service in society. In times of many tur-
moil, threats and unrest, there is a need to develop appropriate educational and forma-
tion programs. The method of assisting young people who are to play an important role 
in the country’s defense and service remains important.
KEYWORD: youth, homeland, service, soldier, formation, values, spirituality, morality, 
ethics,
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STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczym celem badawczym było ukazanie postrzegania przez ludzi młodzież 
– uczniów szkoły średniej służby Ojczyźnie. Ponadto celem wyło określenie aksjologii 
jaka winna towarzyszyć żołnierzom lub kandydatom do tej służby.
Metody: W opracowaniu wykorzystano metodę analizy i syntezy literatury fachowej, 
metodę monograficzno-opisową oraz analizę danych statystycznych.
Wyniki: Formacja każdego człowieka wymaga troski ze strony wszystkich podmiotów 
uczestniczących w procesie edukacji i wychowania, a szczególnie właściwego przygoto-
wania wymaga służba drugiemu człowiekowi, służba Ojczyźnie. Taką służbą jest służba 
wojskowa. Przeprowadzone badania wykazały, że istnieje potrzeba prowadzenia pro-
gramów informacyjnych oraz formacyjnych wobec mających podjąć służbę wojskową.
Zakończenie: Z przeprowadzonych rozważań można także podjąć próbę skonkretyzo-
wania odpowiedzi na pytanie, w jakim stopniu prowadzone przygotowanie do służby 
wojskowej spełnia oczekiwania społeczeństwa. Współczesny młody człowiek wrażliwy 
i przepełniony pewnymi ideałami dość krytycznie postrzega współczesne formacje 
służące Ojczyźnie.
Oryginalność: Formacja młodego człowieka, a szczególnie w aspekcie etyczno-moralnym 
to bardzo ważny element przygotowania do służby w społeczeństwie. W dobie wielu 
zawirowań, zagrożeń i niepokojów istnieje konieczność wypracowania właściwych 
programów edukacyjnych i formacyjnych. Wciąż istotnym pozostaje metoda asystencji 
młodym mającym odgrywać istotną rolę w zakresie obronności i służebności kraju.
SŁOWA KLUCZOWE: młodzież, ojczyzna, służba, żołnierz, formacja, wartości, duchow-
ość, moralność, etyka,

Wstęp
„Wiecie, że ci, którzy uchodzą za władców narodów, uciskają je, a ich wielcy dają im 
odczuć swą władzę. Nie tak będzie między wami. Lecz kto by między wami chciał się 
stać wielkim, niech będzie sługą waszym. A kto by chciał być pierwszym między wami, 
niech będzie niewolnikiem wszystkich. Bo i Syn Człowieczy nie przyszedł, aby Mu 
służono, lecz żeby służyć i dać swoje życie na okup za wielu” (Mk 10,42-45). Niejedno-
krotnie właściwe rozumienie służby jest błędnie interpretowane. Powtarzana sentencja 
„służyć znaczy królować” w jakimś stopniu przeszła już do historii. Pojęcie służby na 
przestrzeni ostatnich lat zmieniło swoje oblicze i znaczenie. Warto jednak pamiętać, że 
służenie innym bez uczucia pokory jest jedynie zaspokajaniem egoizmu: zapatrzeniem 
się wyłącznie we własną osobę. Wielu wprost uważa, że każdy głupek potrafi złapać bat 
i zmusić ludzi do posłuszeństwa. Trzeba jednak rozumu i cierpliwości, by społeczeństwu 
należycie służyć. Nie bez znaczenia więc Robert Baden-Powell powtarzał: „Starajcie się 
zostawić ten świat choć trochę lepszym, niż go zastaliście”. Oczywiście zmiany na lepsze 
nie tylko dokonują się poprzez służbę w jej właściwym rozumieniu, ale także poprzez 
codzienną pracę, bycie autorytetem.

Ponadto należy podkreślić, że służba nie jest tylko zwykłym zobowiązaniem etycznym 
ani wolontariatem wynikającym z nadmiaru wolnego czasu, ani utopijnym postulatem. 
Jako, że nasze życie jest darem, posługa oznacza bycie wiernym temu, czym jesteśmy: 
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chodzi o intymną zdolność dawania tego, czym się jest, dawaniem autentycznej miłości aż 
po swoje granice możliwości. Prowadzone współczesne badania – szczególnie młodego 
pokolenia – wykazują, że obecny ideał w życiu młodych wciąż ma coś do powiedzenia 
także i w tym temacie.

1. Metodyka badań
W celu uzyskania poglądu na temat postrzegania, rozumienia i znaczenia służby w kon-
tekście służby wojskowej, zastosowano proces badawczy obejmujący zarówno rozważana 
teoretyczne, jak i badania empiryczne. Wartość służby jest nieodzownym elementem w bu-
dowaniu każdego rodzaju autorytetu, który w czasach dzisiejszych utracił swoje znaczenie.

Badania przeprowadzono w klasach mundurowych Szkół Ponadpodstawowych nr 
1 imienia generała Władysława Sikorskiego w Stalowej Woli przy użyciu metody ankie-
towej. Jej celem było uzyskanie opinii uczniów dotyczącej służby wojskowej i postrze-
gania tej służby w kontekście aksjologii. Ankieta skierowana była do uczniów kilku klas. 
Łącznie uzyskano 57 ankiet zwrotnych, co stanowiło ok. 100% populacji badanych osób. 
W badaniu wzięło udział 24 uczennic i 33 uczniów w wieku od 15 do 18 roku życia. Kwe-
stionariusz zawierał pytania dotyczące wielu kwestii między innymi motywacji wyboru 
klasy mundurowej, planowania służby wojskowej i jej warunków, zaufania wobec żoł-
nierzy oraz cech chrakteryzujących postawę żołnierza. Istotne znaczenie dla powstania 
tekstu miała również analiza literatury polskiej i zagranicznej.

W badaniu całościowym zastosowano metodę analizy porównawczej i statystycznej, 
aby dokładnie ocenić materiał badawczy. Zastosowane metody umożliwiły autorowi 
porównanie różnych aspektów badania oraz analizę zależności między zmiennymi. Ze 
względu na ograniczony rozmiar artykułu, wybrano najistotniejsze dane z badań odno-
szące się do tematu opracowania.

2. Pojęcie służby w świetle literatury
Z racji na wielość zawodów i posług postrzeganych jako służba, stąd w literaturze wy-
stępuje wiele określeń i definicji pojęcia służby. Już Słownik Języka Polskiego pojęcie 
służby definiuje jako pracę na rzecz jakiejś wspólnoty, wykonywana jej z poświęceniem, 
ponadto służba uznawana jest jako instytucja użyteczności publicznej lub wojsko. Do 
definicji służby zostali też włączeni pracownicy tej instytucji, działalność tych instytu-
cji, obowiązki pełnione w określonych godzinach pracy w niektórych instytucjach oraz 
w znaczeniu dawnym wykonywanie pracy służącego w czyimś domu, gospodarstwie 
itp. za wynagrodzeniem1. W zależności jaki rodzaj służby weźmiemy pod uwagę takie 
przypisane będą jej walory, cechy, czynności, zadania, cele itp.

W przypadku służby na rzecz ojczyzny jej charakterystyka daleko różni się od in-
nych służb pomimo, że może dotyczyć ona tej samej jednostki osobowej. Dla przykładu 
służba kapelana w wojsku i służba liturgiczna tegoż kapelana będzie miała zróżnicowany 
charakter2. Jak wiemy w przestrzeni medialnej toczy się dyskusja nad zagadnieniem 

1	 Zob. Słownik Języka Polskiego, PWN, Warszawa 2006.
2	 M. Marcinkowski, Służba wojskowa jako służba wartościom, Colloquium Wydziału Nauk Humanistycznych 

i Społecznych, R. 1/2014, s.69-88.
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powrotu obowiązkowej służby wojskowej. Czy taka obowiązkowość jest nadal służbą? 
Dla wielu owa obowiązkowość zatraca charakter służebności3.

Społeczność wojskowa tworzy się na gruncie wykonywania najwyższych funkcji 
społecznych. Zalicza się do nich przede wszystkim służbę dobru wspólnemu, jakim 
jest ojczyzna. Jeszcze do niedawna największą rolę wychowawczą przypisywano takim 
przedmiotom, jak etyka, służba oficerska, historia Polski, historia wojskowości, nauka 
o państwie, ekonomia, dydaktyka, psychologia4. Obecnie rodzą się trendy pomijania 
sprawy etyki wychodząc z założenia, że w innych obszarach edukacyjnych te kwestie 
zostaną zrealizowane5. Jest wielki błąd, który spowoduje konkretne efekty.

W swoich założeniach etyka zawodu wojskowego czerpie wiele z przeszłości, zwłaszcza 
z tzw. etosu rycerskiego i akcentując to, co jest w nim uniwersalne, sprzyja poszukiwaniu 
tożsamości współczesnego korpusu oficerskiego. Działając wartościotwórczo, pozwala 
na przeciwstawienie się zjawiskom dehumanizacji działań bojowych i zezwierzęceniu 
uczuć walczących podmiotów. Podkreślić należy, że współcześnie techniczne środki walki 
niszczą wrażliwość człowieka, powodują wzrost obojętności na śmierć, cierpienia fizyczne 
i psychiczne ludzi. Refleksja etyczna pozwala zwrócić uwagę na duchową stronę ludzi 
walczących, na cele i charakter wojny, a co za tym idzie — na filozofię oraz etykę walki6.

Współczesne siły zbrojne państw liberalnej demokracji upodobniają się tymczasem 
do organizacji i z natury są zespołami przeznaczonymi do wykonania określonego za-
dania7. Zmiany jakie zachodzą dzisiaj w przygotowaniu kadr do służby wojskowej nie 
zawsze idą we właściwym kierunku. Wielokrotnie owe zmiany wskazują wyraźnie na 
dewaluację tradycyjnie istotnej dla środowiska wojskowego wartości jakim jest honor8. 
Nie ulega wątpliwości, że w polskiej armii od dawna nie obserwuje się tradycyjnego po-
dejścia do honoru, chociażby w sposób, w jaki podchodzono do niego jeszcze w okresie 
międzywojennym9.

Postawa służby, to jedna z form budowania autorytetu. Każdy człowiek posiada natu-
ralne potrzeby oraz skłonności naśladowania innych. Istnieje potrzeba do odwoływania 
się do pozytywnych wzorców10. Czasem ludzie potrzebują pomocy i zwracają się o nią 
właśnie do danego autorytetu, gdyż do władzy opartej na autorytecie mają zaufanie 
i wierzą w jej pomoc. A autorytet nie powinien zawieść11. Od tego, czy pomoc ta zostanie 
udzielona, czy osoby zostaną dobrze tj. odpowiedzialnie pokierowane, w znacznej mie-
rze zależy trwanie autorytetu władzy12. Bowiem skuteczność, zwycięstwo nad słabością, 

3	 Art. 143. Okres pełnienia dobrowolnej zasadniczej służby wojskowej, Ustawa o obronie Ojczyzny, 
Dz.U.2024.0.248 t.j. – Ustawa z dnia 11 marca 2022 r. o obronie Ojczyzny.

4	 J. M. Bocheński, De virtute militari. Zarys etyki wojskowej, Wyd. Philed sp. z o.o., Kraków 1993, s. 7.
5	 L. Wyszczelski, Wychowanie wojskowe w II Rzeczypospolitej, „Wojsko i Wy chowanie” 1991, nr 7, s. 43–44.
6	 M. Marcinkowski, Służba wojskowa jako służba wartościom, s. 77.
7	 J. Świniarski, O niektórych poszukiwaniach aksjologii profesjonalnych sił zbrojnych, [w:] Obywatel w mundu-

rze. Aksjologiczny wymiar funkcjonowania nowoczesnych sił zbrojnych, H. Spustek (red.), Wyd. WSOWL, 
Wrocław 2013, s. 156.

8	 J. Świniarski, O kryzysie etyki, etyki wojskowej i niektórych poszukiwaniach jej paradygmatu, „Edukacja Hu-
manistyczna w Wojsku” 2005, nr 2, s. 5–23.

9	 M. Ossowska, Ethos rycerski i jego odmiany, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2011, s. 133.
10	 Zob. J. Zimny, Współczesny model autorytetu nauczyciela, Stalowa Wola 2006.
11	 J. Zimny (red.), Rola autorytetu w zarządzaniu jako procesie kształtowania osobowości człowieka, Pedago-

gia Ojcostwa, 2018, nr 2, s.23-30.
12	 Zob. I. Jazukiewicz, Autorytet nauczyciela, Oficyna Wyd. Impuls, Kraków 1999.
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zdrowe owoce konkretnej pracy budują należyty autorytet, a następnie umacniają go, 
zaś wszelkie niepowodzenia, porażki, szczególnie, gdy się powtarzają, z czasem mogą 
obniżyć lub utracić autorytet13.

Wielu dostrzega kryzys autorytetu i szuka dla niego lekarstwa. Niewiele można zro-
bić bez gruntownej zmiany ludzkiego myślenia, bez zasadniczego przewartościowania 
społeczeństwa14. Tego zaś nie da się przeprowadzić z dnia na dzień. Na to trzeba czasu 
i zbiorowej wytężonej pracy, a przede wszystkim dobrego przykładu z góry – ze strony 
władzy, która sama musi zacząć dbać o swój autorytet15.

Są dwa słowa – klucze, które pozwalają otworzyć perspektywę odrodzenia autorytetu. 
Są to: służba i szacunek. Jak za chwilę zobaczymy, muszą one być oparte na zasadzie 
wzajemności16. Bez nich trudno sobie wyobrazić możliwość odbudowania autorytetu 
w każdej profesji.

3. Służba w opinii szkolnej młodzieży
Dzisiejsza młodzież osaczona różnymi wpływami poglądowymi, światopoglądowymi 
posiada swoistego rodzaju postrzeganie na sprawy służby w ogóle, a na służbę wojskową 
w szczególności. Badana młodzież miała okazję w sposób anonimowy wyrazić swoją 
opinię na tematy poruszone w tym artykule. Jednym z pierwszych pytań jakie zadano 
było: kto się przyczynił do wyboru klasy mundurowej? W zdecydowanej większości to 
jest 42 osoby na 57 badanych taka decyzję podjęło osobiście. W przypadku dziewcząt 
jedynie 4 osoby decyzję tę podjęło przy pomocy rodziców, a w przypadku chłopców 
udział w decyzji mieli znajomi (18,2%). Po dwie osoby z obu grup badanych swoją de-
cyzję podjęły z pomocą rodzeństwa. Z wyboru klasy mundurowej zadowolenie wyraziło 
38 osób (72,7%) w tym 14 dziewcząt i 24 chłopców. Swoje niezadowolenie z wyboru 
klasy mundurowej zaznaczyło jedynie dwóch chłopców. Jako trudność do oceny słusz-
ności wyboru klasy mundurowej określiło 10 uczennic (41,7%) oraz 7 uczniów (21.2%).

W kolejnym pytaniu zapytano młodzież, czy ma zaufanie do żołnierzy Wojska Pol-
skiego? Wyniki są niemal analogiczne do odpowiedzi na wyżej postawione pytanie. Otóż 
9 dziewcząt odpowiedziało „tak”, dwie „nie” zaś 13 „trudno powiedzieć”. Wśród chłopców 
25 osób (75,8%) odpowiedziało pozytywnie, czterech „nie” i pięciu „trudno powiedzieć”.

W dalszej kolejności uczniom postawiono pytanie dotyczące: co ich urzeka w forma-
cji wojskowej?. Wśród dziewcząt najwięcej wskazało pomoc innym (11 osób) i status 
materialny (11 osób). Na dalszych miejscach znalazła się dyscyplina wojskowa i służba 
ojczyźnie. Natomiast wśród chłopców na pierwszym miejscu znalazła się służba oj-
czyźnie (16 osób), następnie po 12 osób wskazało pomoc innym i status materialny. Na 
dyscyplinę wojskową wskazało 5-ciu uczniów.

Gdyby zaszła potrzeba pomocy, czy chętnie zwróciłbyś się o nią do żołnierza? Od-
powiedzi na to pytanie wykazały pewne wątpliwości. Pozytywne odpowiedzi udzieliło 

13	 K. Olbrycht, O roli przykładu, wzoru, autorytetu i mistrza w wychowaniu osobowym, Wyd. Adam Marszałek, 
Toruń 2009.

14	 J. Zimny (red.), Rola autorytetu w procesie wychowania młodego pokolenia, Pedagogika Katolicka, 2011, 
nr 1, s.20-30.

15	 J. Zimny (red.), Autorytet: wczoraj – dziś – jutro, Stalowa Wola 2014.
16	 R. Brzózka, Autorytet, funkcjonariusz, antyautorytet : elity społeczne i ich kryzys, Zeszyty Społeczne KIK, 

R.22, nr 22 (2019), s. 53-60.
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14 uczennic i 16 uczniów. Z tym, że aż 10 dziewcząt i 15 chłopców na tak postawione 
pytanie odpowiedziało „trudno powiedzieć”. Jedynie 2 chłopców zaznaczyło, że nie 
zwróciło by się o pomoc do żołnierza.

Kolejnym zagadnieniem podniesionym w badaniach była kwestia zaufania do żołnie-
rzy. Interesującym jest fakt, iż największy procent zaufania ze strony dziewcząt został 
wskazany na poziomie średnim, natomiast ze strony chłopców na poziomie wysokim, 
a w dalszej kolejności na poziomie średnim.

Kolejne pytanie dotyczyło kwestii: jakimi cechami winien odznaczać się współcze-
sny oficer Wojska Polskiego? Jako najistotniejszą cechę uczniowie uznali poświęcenie 
i ofiarność. Takie zdania było 16 dziewcząt i 21 chłopców. Na drugim miejscu znalazła się 
odwaga (16 dziewcząt i 15 chłopców) oraz mądrość życiowa (10 uczennic i 14 uczniów). 
Na dalszych miejscach uplasowały się: szeroka wiedza, zasady etyczno-moralne, wysoka 
kultura i wykształcenie. Z kolei najważniejszą wartością według badanych winna być 
odwaga, patriotyzm, szeroko pojęta pomoc drugiemu człowiekowi.

Intersującymi wypowiedziami były odpowiedzi uczniów na pytanie: czy planujesz 
w przyszłości wstąpić w szeregi Wojska Polskiego? Odpowiedzi twierdzącej udzieliło 
8 dziewcząt i 13 chłopców, odpowiedzi negatywnej udzieliło po 6 osób dziewcząt i chłop-
ców. Wielu z nich nie mając jeszcze określonego zdania na ten temat zaznaczyło „trudno 
powiedzieć”. Takiego zdania było 9 dziewcząt i 14 chłopców.

Biorąc pod uwagę, iż badana młodzież w większości sama wybrała klasę mundurową, 
stąd też zapytano respondentów: dlaczego chciałbyś/abyś zostać żołnierzem? W tym 
miejscu pojawiła się dość szeroka palestra odpowiedzi zarówno ze strony dziewcząt jak 
i chłopców. Ze strony dziewcząt priorytetem wyboru drogi służby wojskowej to przede 
wszystkim: szybka emerytura (7 osób), patriotyzm i wysokie zarobki (po 5 osób), po-
stawa służebna (4 osoby), zainteresowanie wojskiem 2 osoby i jedna osoba z racji na 
swoje marzenia. Jeśli chodzi o grupę chłopców, to wiodącym argumentem wstąpienia 
w szeregi wojska jest patriotyzm (12 chłopców), wysokie uposażenie (10 osób), po-
stawa służebna (5 osób), dyscyplina (3 osoby) oraz po jednej osobie opowiedziało się 
ze względu na prestiż, zainteresowanie i przywileje.

Jako ostanie pytanie skierowane do grupy badawczej było: jakim według Ciebie wi-
nien być współczesny oficer Wojska Polskiego? Jeśli chodzi o grupę dziewcząt wskazały 
jako najważniejsze: odwagę (8 osób), patriotyzm (6 osób), po trzy osoby wskazały na 
sprawność fizyczną, mądrość i bezinteresowność. Ponadto po jednej z uczennic wska-
zały sprawność psychiczną, stanowczość, zasady etyczno-moralne, dobroć zdyscyplino-
wanie i idealizm życiowy.Z kolei wśród chłopców gradacja wartości przedstawiała się 
następująco: patriotyzm (14 osób), mądrość (10 osób), odwaga (8 osób), przykład dla 
innych (4 osoby), po 3 osoby wskazało na zasady etyczno-moralne i zdyscyplinowanie. 
Po 2 chłopców wskazało stanowczość, szacunek do innych, uczciwość, doświadczenie 
życiowe i wyrozumiałość. Po jednej z osób wskazano na: sprawność fizyczną, sprawność 
psychiczną, pomocniczość, wierność, rozwaga, dyspozycyjność, duże zarobki, wartości 
religijne i zaufanie.

Przedstawione wyniki badań stanowią ważny materiał do szczegółowej analizy i po-
stawienia konkretnych wniosków. Oczywiście, aby uzyskać bardziej wiarygodny i peł-
niejszy obraz w podjętym temacie, należałoby przeprowadzić kolejne badania wśród 
podobnych grup wiekowych. Niemniej przeprowadzone badania wiele nam mówią 
o postawie ludzi młodych w odniesieniu do służby wojskowej.
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4. Wnioski i rekomendacje
Wojsko polskie w ciągu ostatnich 25 lat przeszło szereg znaczących przemian. Wśród 
nich, te najszerzej prezentowane i znane opinii publicznej, to redukcja liczby żołnierzy 
w służbie czynnej oraz profesjonalizacja, związana z zawieszeniem poboru do zasadniczej 
służby wojskowej i przejściem na model w pełni zawodowy. W ostatnim czasie ta kwe-
stia jakby ulega pewnym zmianom. Otóż Sejmowy Komitet Oświaty i Nauki jednogłośnie 
zatwierdził propozycję powoływania młodzieży do służby wojskowej zaraz po szkole. 
Zatem prowadzenie tego typu badań jest ze wszech uzasadnione. Stosunek młodzieży do 
obowiązku wojskowego interesuje nas w wielu aspektach i z różnych przyczyn. W pierw-
szym rzędzie dlatego, że młodzież stanowi przecież społeczną bazę rekrutacyjną wojska. 
Co roku wojsko otrzymuje nowy kontyngent sił ludzkich, co roku opuszczają szeregi 
wojska zastępy młodych ludzi wzbogaconych o nowe doświadczenia, by znów stać się 
cząstką organizmu społeczno-gospodarczego. Ten ciągły przepływ ludzi młodych jest 
charakterystycznym dla każdej współczesnej armii. Ma on kolosalne znaczenie i pociąga 
za sobą różne skutki zarówno w odniesieniu do armii, jak i społeczeństwa. W naszych 
warunkach jest on zewnętrznym wyrazem związku wojska ze społeczeństwem17.

O ile w czasach PRL-u stosunek cywilnej młodzieży do wojska, służby wojskowej 
i obronności był przedmiotem intensywnych analiz18, to po roku 1990 pogłębione 
socjologiczne badania postaw młodych ludzi dotyczące tej tematyki były realizowane 
głównie w środowisku żołnierzy zasadniczej służby wojskowej19. Ostatnio można za-
uważyć ożywienie badań prowadzone przez pracowników uczelni wojskowych. Barierą 
do szerokich i wnikliwych badań jest ograniczona decyzyjność ze strony przełożonych.

Z drugiej strony nie może być dla nas rzeczą obojętną, między to jakimi ideami od-
bywa się wymiana. Nie jest też obojętne, jakie postawy i nastroje przynosi młodzież ze 
sobą do służby wojskowej. Czy są one zgodne z charakterem naszego wojska, czy też 
sprzeczne z nimi? Czy są one zgodne z potrzebami wojska, czy też nie? Od tego bowiem 
w dużym stopniu zależy kierunek i charakter pracy wychowawczej w wojsku20. Według 
powszechnych poglądów, które potwierdzają wyniki badań uważa się, ze młodzież od-
nosi się z dużą sympatią do wojska. Wcale to nie oznacza, że pod tym względem panuje 
niepodzielna jedność wyrażająca się w jednakowych wskaźnikach sympatii różnych 
środowisk młodzieżowych21.

Postawy wobec wojska w wielu wypadkach wiążą się z planami życiowymi mło-
dzieży. Wojsko stwarza dla pewnej części młodzieży możliwości realizacji jej aspiracji 

17	 E. Skrzypkowski, Postawy młodzieży przedpoborowej, Wyd. GZP WP, Warszawa 1964, s. 19.
18	 Por. T. Szaciło, Młodzież a wojsko, Zeszyty Naukowe WAP, Seria Pedagog, Nr 7/25 Warszawa 1962; E. Skrzyp-

kowski, Postawy młodzieży przedpoborowej, Wyd. GZP WP, Warszawa 1962; J. Pasternak, Postawy młodzie-
ży płockiej wobec służby wojskowej, Notatki Płockie 18/3-72, s. 30–33..

19	 Głównymi cyklicznymi przedsięwzięciami badawczymi prowadzonymi w ramach MON były: Generalny Son-
daż Nastrojów zasadniczej służby wojskowej (GSN ZSW) oraz badanie „Patologie w środowisku żołnierzy 
zasadniczej służby wojskowej”. Oba przedsięwzięcia realizowane były przez instytucje powołane do prowa-
dzenia badań społecznych w wojsku i działające w ramach resortu Obrony Narodowej: w latach 1990–1999, 
czyli Wojskowy Instytut Badań Socjologicznych, później Wojskowe Biuro Badań Socjologicznych i Wojsko-
we Biuro Badań Społecznych (od 2006 r.). Ogółem w latach 1991–2008 zrealizowano 32 edycje GSN ZSW 
oraz 18 edycji badań dotyczących patologii w środowisku żołnierzy zasadniczej służby wojskowej.

20	 Tamże
21	 T. Szaciło, Młodzież a wojsko. Zeszyty Naukowe WAP, Seria Pedagog. Nr. 7/25/Warszawa 1962, s. 28
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życiowych. Możliwości zdobycia zawodu w warunkach wojska są znane przez młodzież, 
która wiąże własne nadzieje ze służbą wojskową. Koniecznym jest większe otwarcie 
na prowadzenie badań już na poziomie szkoły podstawowej – szczególnie w klasach 
starszych – oraz w szkołach średnich i na studiach cywilnych. Zauważa się, że znaczny 
procent absolwentów studiów wyższych cywilnych podejmuje kursy wojskowe, a tym 
samym otwartość na służbę wojskową.

Zakończenie
Na podstawie wyników zaprezentowanego badania w populacji uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych możemy wyróżnić cztery kategorie, wyłonione na bazie prawidłowości 
w postawach dotyczących wyrażanego zainteresowania służbą wojskową: osoby które 
już podjęły decyzję o rozpoczęciu służby po zakończeniu edukacji, wstępnie zdecydo-
wani, rozważający możliwość oraz w ogóle nie zainteresowani służbą22.

Podsumowując należy stwierdzić, iż troska o szeregi żołnierskie wiąże się z koniecz-
nością przewidzenia długofalowych trendów jakie już występują i mogą one się rozwi-
jać. Zapewne jednym z takich uwarunkowań to rynek pracy i dostosowania instytucji 
wojskowych do funkcjonowania w warunkach konkurencji z pracodawcami prywatnymi 
i państwowymi w rekrutacji zasobów ludzkich. Nie należy jednak zapominać o koniecz-
ności budowy, podtrzymywania i budowania zainteresowania kwestiami wojska oraz 
obronności wśród młodej generacji, uwzględniając głębokie przemiany kulturowe, 
ideologiczne a także technologiczne, jakie charakteryzują współczesne społeczeństwo. 
Należy podkreślić, że relacja młodego człowieka do spraw związanych z obronnością, 
wojskiem oraz identyfikacją narodową i patriotyczną jest wielowątkowa i skomplikowana, 
zwłaszcza we współczesnym społeczeństwie, które cechuje się olbrzymim przepływem 
informacji, a także polimorficznością dyskursu społecznego23.

Wszelkie symptomy wyników badań wskazują, że w budowaniu autorytetu bardzo 
duże znaczenie ma jakość relacji na początku z rodzicami, a w dalszym etapie życia z wy-
chowawcami, przełożonymi. Obok posiadania odpowiednich zdolności, charyzmatu, cech 
czy kwalifikacji, należy także posługiwać się zdrowym rozsądkiem oraz elastycznością. 
Podstawowym wnioskiem jest stwierdzenie, iż to stopień zaangażowania osoby mającej 
autorytet w samodoskonalenie i znajomość mechanizmów budowy autorytetu sprawią, 
że jedni są przywódcami, a drudzy tylko naśladowcami24.
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STRESZCZENIE:
Cel: Papież Franciszek, dnia 9 maja 2024 roku wydał bullę apostolską Spes non confun-
dit, mocą której ogłosił Zwyczajny Rok Jubileuszowy, który będzie trwał od 24 grudnia 
2924 roku do 6 stycznia 2026. Tematem przewodnim ogłoszonego Jubileuszu będzie 
nadzieja, która zawieść nie może (por. Rz 5, 5). Artykuł ukazuje, przez pryzmat nadziei, 
najważniejsze formy świętowania Roku Jubileuszowego, czyli: otwarcie Bram Świętych 
w rzymskich bazylikach i innych kościołach jubileuszowych, pielgrzymowanie do miejsc 
świętych i zyskiwanie daru odpustów.
Metody: W celu zrealizowania postawionego celu zastosowano następujące metody: 
historyczną, opisową i liturgiczno-kontekstualną.
Wyniki: Studium papieskiej bulli wyraźnie wskazuje, że papież pragnie, aby ten niezwy-
kły okres był dla Kościoła czasem łaski i zbawienia. Współczesny świat i żyjący w nim 
Kościół potrzebują na nowo odkryć i pogłębić cnotę chrześcijańskiej nadziei, która 
otwiera przed ludźmi perspektywę życia wiecznego.
Zakończenie: Otwarcie Świętych Drzwi zaprasza do pielgrzymowania i ich przekracza-
nia, aby doświadczyć Bożego miłosierdzia, które rodzi nadzieję.
Oryginalność: W pielgrzymowaniu do ojczyzny wiecznej Bóg wspomaga swój lud 
odpuszczając jego grzechy i udzielając łaski odpustów, które oczyszczają człowieka 
z grzechów i jego skutków.
SŁOWA KLUCZOWE: Rok Jubileuszowy, Drzwi Święte, Brama Święta, pielgrzymowanie, 
odpust, nadzieja, miłość, miłosierdzie, życie wieczne, sąd Boży, czyściec, modlitwa.

Wprowadzenie
Papież Franciszek w swoim nauczaniu bardzo mocno akcentuje temat miłosierdzia Bożego. 
Zwraca uwagę, że miłosierdzie w Piśmie Świętym jest słowem – kluczem do wskazania 
działania Boga wobec ludzi. Bóg nie ogranicza się do potwierdzenia swojej miłości, ale 
czyni ją widoczną i namacalną. Miłość nie jest czymś abstrakcyjnym, czy też teologicznym 
lub filozoficznym pojęciem. W bulli o Nadzwyczajnym Jubileuszu Miłosierdzia Misericor-
diae vultus, pisze: Z samej swej natury jest ona [miłość Boga-przypis autora] konkretnym 
życiem: to intencje, zachowania, postawy, które przyjmuje się w codzienności. Miłosierdzie 
Boga jest Jego odpowiedzialnością za nas. On czuje się odpowiedzialnym, to znaczy: pra-
gnie naszego dobra i chce nas widzieć szczęśliwymi, napełnionymi radością i pokojem1.

Jednym ze znaków Bożego miłosierdzia jest obchodzenie przez Kościół lat jubileuszo-
wych. Od wieków zwyczajne lata jubileuszowe są obchodzone co dwadzieścia pięć W spo-
sób oficjalny obchody lat jubileuszowych wprowadził papież Bonifacy VIII w 1300 roku, 
ale już wcześniej Kościół praktykował okazjonalnie tak zwane „wielkie przebaczenie”. 
Można tu wymienić choćby decyzję papieża Kaliksta II, który w 1122 roku zezwolił na 
obchodzenie jubileuszu za odbycie pielgrzymki do Santiago de Compostela, za każdym 
razem, gdy święto Apostoła Jakuba przypadało w niedzielę. Nieco później, papież Hono-
riusz III w 1216 roku przyjął prośbę św. Franciszka o odpust dla tych, którzy odwiedzą 
Porcjunkulę w pierwszych dwóch dniach sierpnia. W końcu, papież Celestyn V udzielił 

1	 Franciszek, Bulla o Nadzwyczajnym Jubileuszu Miłosierdzia Misericordiae vultus, Wrocław 2015, 9.
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łaski przebaczenia tym, którzy udawali się do Bazyliki Santa Maria di Collemaggio w L’A-
quila, w dniach 28 i 29 sierpnia 1294 roku2.

Papież Franciszek kontynuuje tradycję obchodzenia lat jubileuszowych. W czasie 
jego pontyfikatu Kościół obchodził już różne nadzwyczajne formy Roku Świętego3. 
Natomiast Zwyczajny Jubileusz został proklamowany przez Franciszka, dnia 9 maja 
2024 roku, bullą Spes non confundit4. Tytuł bulli wskazuje, że głównym tematem 
przeżywania Jubileuszu 2025 roku będzie nadzieja. Celem artykułu jest ukazanie, 
w pryzmacie nadziei, najważniejszych form świętowania Jubileuszu, czyli: otwarcia 
Bram Świętych w rzymskich bazylikach i innych kościołach jubileuszowych, piel-
grzymowania do miejsc świętych i zyskiwania daru odpustów. W celu zrealizowania 
postawionego celu zostaną zastosowane następujące metody: historyczna, opisowa 
i liturgiczno-kontekstualna.

1. Otwarcie Bramy Świętej
Od Jubileuszu, proklamowanego przez papieża Aleksandra w 1500 roku, narodził się 
liturgiczny obrzęd, który rozpoczynał czas łaski i miłosierdzia. Tym obrzędem było uro-
czyste otworzenie drzwi świętych w czterech rzymskich bazylikach większych Rzymu 
( św. Piotra, św. Jana na Lateranie, św. Pawła za murami i Matki Bożej Większej). Cere-
monia polegająca na trzykrotnym uderzeniu przez papieża młotkiem w drzwi, krótkiej 
modlitwie i przejściu papieża z płonącą świecą przez otwarte drzwi przetrwała do dziś, 
choć w nieznacznie zmienionej formie5. Kardynał Virgilio Noé cytuje jedną z papieskich 
modlitw: pozwól Boże Twojemu Kościołowi przeżyć z radością ten moment łaski, w którym 
otwierasz Twojemu ludowi tę Bramę, aby przeszedł przez nią wznosząc ku Tobie swoje 
modlitwy i w ten sposób, uzyskując przebaczenie, odpuszczenie i darowanie grzechów, 
mógł szczerze kroczyć drogami Ewangelii Twojego Syna”6. Po modlitwie Ojciec Święty 

2	 Trzeba jednak podkreślić, że świętowanie lat jubileuszowych nie zostało wymyślone przez Kościół. Źró-
dła tego obchodu znajdują się w Starym Testamencie. Naród Wybrany miał obowiązek obchodzić jubile-
usz co siedem lat. Jubileusz nazywano „rokiem szabatowym”, „rokiem odpoczynku”, co nawiązuje do dzie-
ła stworzenia. W Księdze Rodzaju czytamy, że przez sześć dni Bóg pracował, a siódmego dnia odpoczął 
(por. Rdz 2, 23). Izraelici po zawarciu przymierza z Bogiem również każdego siódmego roku mieli obowią-
zek odpoczynku i świętowania. Jednak najważniejszy Jubileusz obchodzili co 49 lat (7x7). Istotą starote-
stamentalnego jubileuszu był odpoczynek od pracy, darowanie wszelkich długów oraz przebaczenie win 
braciom (por. Pwt 15, 1-11; Kpł 25, 9-13.23.39-43). W związku z tym był to rok, kiedy dawano odpocząć 
ziemi, prawowici właściciele odzyskiwali pola i domy, które zostały im zabrane, niewolnicy odzyskiwali 
wolność, a niewypłacalnym dłużnikom darowano należność. Starotestamentalny Rok Jubileuszowy wy-
pełnił się w Jezusie Chrystusie, który w Nazarecie mówił: Duch Pański spoczywa na Mnie, ponieważ Mnie 
namaścił i posłał Mnie, abym ubogim niósł dobrą nowinę, więźniom głosił wolność, a niewidomym przejrze-
nie; abym uciśnionych odsyłał wolnymi, abym obwoływał rok łaski od Pana (Łk 4, 18-19). Por. E.M. Jung-In-
glessis, Rok Święty w Rzymie, Warszawa 2000, s. 26-29.

3	 Można tu wymienić choćby: Nadzwyczajny Rok Miłosierdzia Bożego (8. XII. 2015 - 20. XI. 2016); Nadzwy-
czajny Rok Świętego Józefa (3. XII. 2018 - 6. 01. 2019).

4	 Franciszek, Bulla ogłaszająca Jubileusz Zwyczajny Roku 2025 Spes non confundit, w: https://opoka.org.pl/
biblioteka/W/WP/franciszek-i/bulle/spes-non-confundit (dalej: SnC).

5	 Pierwszy raz w taki sposób rozpoczął Rok jubileuszowy papież Marcin V, otwierając święte drzwi tylko 
w bazylice św. Jana na Lateranie. Por. R. Guardini, Znaki święte, Wrocław 1982, s. 42-44; B. Nadolski, Lek-
sykon liturgii, Poznań 2006, s. 1313-1314; A. Catella, Apertura della „Porta”: le origini di un rito, „Rivista 
Liturgica” 86(1999), nry 5-6, s. 623-635.

6	 V. Noé, Brama Święta, Roma 1999, s. 3.
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własnymi słowami wyjaśnia jej znaczenie oraz symbolikę otwieranych drzwi7. Po czym 
jako pierwszy je przekraczał, przy towarzyszącym śpiewie hymnu Te Deum. Wewnątrz 
bazyliki celebrowane są Nieszpory.

Ten liturgiczny obrzęd otwierania i zamykania świętych drzwi (Brama Święta) ma 
głębokie znaczenie teologiczne, nawiązujące do biblijnych obrazów bramy. W Starym 
Testamencie Mojżesz wchodził do Namiotu Spotkania na modlitwę, a cały lud stał i ocze-
kiwał na jego wyjście (Wj 33, 8-10. Lb 12, 5; Pwt 31, 15). Również wszystkie ważne 
decyzje były ogłaszane Izraelito przed wejściem do Namiotu Spotkania (Kpł 8, 3.4;  
Lb 10, 3; 16, 19; Pwt 31, 14). Stawanie przed Namiotem oznaczało stanięcie przed Jahwe  
(Lb 16, 17-18; 20, 6). Nowy Testament często przywołuje obraz bramy lub drzwi. Chry-
stus dokonuje uzdrowień wobec ludu zebranego przed drzwiami domu (Mk 1, 33; 2, 
2). Jezus zachęca, aby modlić się w prywatnej izbie, za zamkniętymi drzwiami (Mt 6, 6). 
Poza tym Jezus sam o sobie powiedział: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ja jestem 
bramą owiec. […] Ja jestem bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony – wej-
dzie i wyjdzie, i znajdzie pastwisko (J 10, 7.9)8.

Obraz drzwi ma znaczenie chrystologiczne i pokazuje Chrystusa jako jedynego Po-
średnika między Bogiem i ludźmi, który stał się człowiekiem oraz przeszedł ze śmierci 
do nieba, aby dać ludziom zbawienie. On jest prawdziwym Pasterzem, który szuka zagu-
bionych owiec i oddaje za nie swoje życie. Warunkiem otrzymania życia wiecznego jest 
przejście przez Niego, jako Bramę. On stał się prawdziwą Bramą prowadzącą do domu 
Ojca przez swoją śmierć i zmartwychwstanie. Człowiek jest zaproszony do przejścia 
przez tę Bramę w sakramencie chrztu, w którym zostaje zanurzony śmierci i zmartwych-
wstaniu Chrystusa (Rz 6, 3-11)9.

Papież Franciszek w bulli Spes non confundit zarządza, „aby Drzwi Święte Bazyliki 
Świętego Piotra w Watykanie zostały otwarte 24 grudnia bieżącego roku, rozpoczynając 
w ten sposób Jubileusz Zwyczajny. W niedzielę, 29 grudnia 2024 r., otworzę Drzwi Święte 
mojej katedry Świętego Jana na Lateranie, która 9 listopada tego roku będzie obchodzić 
1700. rocznicę poświęcenia. Następnie, 1 stycznia 2025 r., w uroczystość Świętej Bożej 
Rodzicielki Maryi zostaną otwarte Drzwi Święte papieskiej Bazyliki Matki Bożej Więk-
szej. Na koniec, w niedzielę 5 stycznia, zostaną otwarte Drzwi Święte papieskiej Bazy-
liki Świętego Pawła za Murami. Te trzy ostatnie Drzwi Święte zostaną zamknięte przed 
niedzielą 28 grudnia tego samego roku”10. Papież zarządził także celebrację Eucharystii 
w niedzielę 29 grudnia 2024 roku we wszystkich katedrach i konkatedrach, jako uro-
czyste otwarcie Roku Jubileuszowego. Natomiast zakończenie Jubileuszu Zwyczajnego 
będzie miało miejsce 6 stycznia 2026 roku, kiedy to papież w uroczysty sposób zamknie 
Drzwi Święte Papieskiej Bazyliki Świętego Piotra w Watykanie11.

7	 Pius XII, otwierając Rok Święty w 1950 roku przed nową Bramą Świętą, mówił: Wrota z brązu wzruszają-
co wysławiają wspaniałość miłosierdzia Tego, który przyszedł szukać tego, się zgubiło. Natomiast Jan Pawel 
II w podobnych okolicznościach, otwierając Nadzwyczajny Rok Jubileuszowy w 1983 roku, powiedział: 
Niech Brama Święta stanie się znakiem i symbolem nowego zbliżenia się o Chrystusa, Zbawiciela człowieka. 
V. Noé, Brama Święta, 3.

8	 Por. A. Bottino, Il simbolo della porta nella Scrittura, „Rivista Liturgica” 86(1999), nry 5-6, s. 603-621.
9	 Por. J. Miazek, Otwarcie Drzwi Świętych w Wielkim Jubileuszu roku 2000, „Collectanea Theologica” 71(2001), 

nr 4, s. 193-195. (189-198).
10	 SnC 6.
11	 Tamże.
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Uroczysta proklamacja Roku Jubileuszowego jest poprzedzona wskazaniem jego 
głównego przesłania. Otwarcie Drzwi Świętych ma prowadzić człowieka do ponownego 
i głębokiego odnowienia chrześcijańskiej nadziei. Franciszek odwołuje się do pawło-
wego nauczania o nadziei zawartego w jego listach. Nadzieja rodzi się ze spotkania 
i przyjęcia z wiarą Jezusa Chrystusa jako jedynego Zbawiciela człowieka. Taka nadzieja 
zawieść nie może (por. Rz 5, 5). Pomimo, że we współczesnym świecie żyje wielu ludzi 
zniechęconych, którzy sceptycznie i z pesymizmem patrzą w swoją przyszłość, papież 
stwierdza, że: Wszyscy mają nadzieję. Nadzieja jest obecna w sercu każdego człowieka 
jako pragnienie i oczekiwanie dobra, nawet jeśli nie wie, co przyniesie ze sobą jutro12. Rok 
Jubileuszowy, dzięki proklamacji i słuchaniu słowa Bożego oraz doświadczeniu Bożego 
miłosierdzia, będzie sprzyjał odnowieniu i umocnieniu nadziei.

Święty Paweł naucza, że człowiek dostępuje usprawiedliwienia dzięki wierze w Je-
zusa Chrystusa. To dzięki Niemu człowiek dostępuje łaski i chlubi się nadzieją chwały 
Bożej. Ponieważ miłość Boża jest rozlana w sercu człowieka ochrzczonego, to nadzieja 
nie może zawieść (Rz 5, 1-2.5). Znakiem Bożej miłości w Roku Jubileuszowym, od po-
czątku jego trwania, staje się znak otwarcia „Bramy Świętej”, symbolizującej Chrystusa 
oraz zaproszenie do chwały nieba, czyli do życia wiecznego13. Trzeba tutaj odwołać się 
do przesłania, które znajduje się w poszczególnych kwaterach Bramy Świętej w Bazy-
lice św. Piotra w Rzymie. Poszczególne kwatery przywołują biblijne wydarzenia, które 
objawiają miłosierdzie Boga: Zwiastowanie, chrzest Jezusa, przypowieść o zagubionej 
owcy, przypowieść o miłosiernym Samarytaninie, uzdrowienie paralityka, przebaczenie 
Jawnogrzesznicy, Chrystusowy nakaz przebaczenia, przyjęcie Dobrego łotra do Raju, 
Zmartwychwstanie Jezusa. W prawej strony na epigrafie widnieje napis: Niech wytry-
sną stąd obfite źródła łaski Bożej, niech oczyszczą dusze tych, którzy tu wchodzą, niech je 
umocnią i ozdobią cnotami chrześcijańskimi14.

Papież Franciszek naucza, że: Nadzieja rodzi się z miłości i opiera się na miłości, która 
wypływa z Serca Jezusa przebitego na krzyżu: „Jeżeli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zo-
staliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna, to tym bardziej, będąc już pojednani, 
dostąpimy zbawienia przez Jego życie” (Rz 5, 10)15. Oznacza to, że doświadczenie miłości 
Boga będzie źródłem nadziei. Ta miłość niekiedy wystawiana jest na próbę, kiedy czło-
wiek doświadcza cierpienia i życiowych przeciwności. Św. Paweł pisał, że Chlubimy się 
także z ucisków, wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość, a wytrwałość — wypróbowaną 
cnotę, wypróbowana zaś cnota — nadzieję (Rz 5, 3-4). W tym kontekście papież wskazuje 
na cnotę cierpliwości, która rozwija nadzieję16.

Otwarcie „Bramy Miłosierdzia” jest znakiem nadziei. Ojciec Święty Franciszek wskazuje 
konkretne przestrzenie życia współczesnego człowieka i konkretne grupy ludzi, którzy 
nadziei bardzo potrzebują. Pośród znaków nadziei dotyczących kontekstu współcze-
snego świata wymienia: tereny objęte wojną, które z nadzieję oczekują pokoju17, utrata 
przekazywania życia, która powinna przekształcić się dzięki nadziei na otwartość na 

12	 Tamże 1.
13	 Por. A.N. Terrin, Un simbolo cultuale e spaziale di cambiamento e di trasformazione nella storia comparata 

delle religioni, „Rivista Liturgica” 86(1999), nry 5-6, s. 637-650.
14	 V. Noé, Brama Święta, s. 8-9.
15	 SnC 3.
16	 Tamże 4.
17	 Tamże 8.
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życie z odpowiedzialnym macierzyństwem i ojcostwem18, bieda, której można zaradzić 
choćby umorzeniem długów dla niewypłacalnych krajów19. Natomiast grupy ludzi, 
którzy dziś najbardziej oczekują nadziei to: młodzież, migranci, osoby starsze i chore, 
więźniowie i ubodzy20.

Drzwi Święte otwierają się dla wszystkich. Aby doświadczyć mocy Bożej miłości, 
trzeba je przekroczyć. Przechodząc przez nie, człowiek przechodzi ze śmierci do życia 
i odradza w sobie nadzieję, która zawieść nie może. Rok Jubileuszowy staje się w ten 
sposób zaproszeniem do pielgrzymowania do miejsc świętych.

2. Pielgrzymowanie nadziei
Od narodzin do śmierci każdy człowiek znajduje się w szczególnej kondycji człowieka 
wędrującego –homo viator. Używane pojęcie „pielgrzym”, z którego utworzono rzeczownik 
„pielgrzymka”, ma swoje źródło w łacińskim terminie peregrinus, który w średniowieczu 
przyjął formę pelegrinus. Pochodząc etymologicznie od wyrażeń: per ager (przez pole) 
i per eger (spoza granicy), termin ten wskazuje na kogoś, kto jest obcokrajowcem. Do 
XI wieku pelegrinus był kimś, kto „nie miał prawa do obywatelstwa”. W epoce wypraw 
krzyżowych i powstawania wielkich katedr znaczenie to uległo głębokiej przemianie 
i wtedy pelegrinus stał się chrześcijaninem, który idzie w poszukiwaniu rzeczy i miejsc 
świętych21. W swej istocie, ten późniejszy sens terminu wyraża bardzo starożytną 
rzeczywistość, która nawiązuje do początków chrześcijaństwa, a nawet sięga swymi 
korzeniami do tradycji religijnej Narodu Wybranego w Starym Testamencie. W Piśmie 
św. pielgrzymowanie do miejsca świętego oznaczało nawrócenie i przebaczenie (np.: 
Rdz 35, 3; Wj 9, 10, 1Sm 16, 5; 1Krn 19, 1-7; Ps 122, 6-9; Łk 2, 41; J 2, 13; 5, 1; 7, 10;  
Dz 20, 16; 24, 11)22.

Każda pielgrzymka oznacza wędrówkę do jakiegoś centrum. Jednakże pielgrzym 
ma w tym szczególną motywację, wyraźnie różniącą się od motywów np. handlowych, 
politycznych czy religijnych, i nie ma na względzie zwykłej wizyty, bądź też spotkania 
naukowego. Pielgrzym jest wędrowcem, który poszukuje kogoś „Zupełnie Innego”. Mo-
tywacją jego wędrowania jest spotkanie z Bogiem, który oddziałuje na jego postępo-
wanie i może wpłynąć na zmianę jego aktualnej sytuacji. Można zatem powiedzieć, że 
pielgrzymka jest wędrowaniem do określonego centrum, gdzie dochodzi do spotkania, 
na które czeka i do którego przygotowuję się człowiek wierzący. To centrum kształtuje 
w sposób symboliczny przestrzeń zbawienia. Człowiek opuszcza własną przestrzeń, czyli 
środowisko, w którym żyje i podąża do innej rzeczywistości, mając przy tym świadomość, 
że jest to rzeczywistość naznaczona obecnością i działaniem Boga23.

Miejsca święte, które są celem chrześcijańskiego pielgrzymowania można nazwać 
przestrzenią, którą On wybrał, aby w niej rozbić swój „namiot” miedzy nami, a przez to 

18	 Tamże 9.
19	 Tamże 16.
20	 Zob. tamże 12-15.
21	 Por. J. Chélini, H. Branthomme, Drogi Boże. Historia pielgrzymek chrześcijańskich, Warszawa 1966, s. 89-105.
22	 Por. R de Zan, Il pellegrinaggio nella Sacra Scrittura: luogo di conversione e di perdono, „Rivista Litirgica” 

86(1999), nry 5-6, s. 591-602.
23	 Por. D. Kwiatkowski, Zaczerpnąć ze źródła wody życia, Kalisz 207, 67-69.
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umożliwić człowiekowi bardziej bezpośrednie spotkanie z Nim24. Oczywiście Bóg jest obecny 
w równej mierze we wszystkich miejscach ziemi, tak że cały świat może uchodzić za 
„świątynię” Jego obecności, ale w świecie znajdują się szczególne miejsca będące znakami 
nadzwyczajnych zbawczych interwencji Boga. Pielgrzymka dla chrześcijan była zawsze 
symbolem indywidualnej wędrówki śladami Jezusa Chrystusa. Można ją nazwać praktyką 
czynnej ascezy i pokuty za popełnione grzechy oraz pragnieniem nawrócenia serca25.

Każda pielgrzymka swój szczyt osiąga w dotarciu do miejsca świętego, a szczególnie 
w liturgii celebrowanej w danym sanktuarium. Celem pielgrzymowania w Roku Świę-
tym jest przejście przez Święte Drzwi oraz modlitwa i uczestnictwo we Mszy świętej. 
Wtedy dochodzi do osobowego spotkania pielgrzyma z Bogiem i tutaj dopiero pielgrzym 
osiąga cel swojego pielgrzymowania. W miejscu świętym otrzymuje on pewność darów 
przygotowanych przez Boga26.

Papież Franciszek, już na początku listu Spes non confundit, wskazuje pielgrzymowanie 
do Wiecznego Miasta jako jedną z najważniejszych form przeżywania Roku Jubileuszo-
wego. Wiernych przybywających do Rzymu, jak również do wyznaczonych miejsc w Ko-
ściołach partykularnych, nazywa pielgrzymami nadziei. Odbycie pielgrzymki do miejsca 
świętego ma stać się wydarzeniem żywego i osobistego spotkania z Chrystusem, który 
jest „bramą” zbawienia (por. J 10, 7.9)27. Ojciec Święty zwraca uwagę, że przeplatanie 
się nadziei i cierpliwości, które są obecne w życiu człowieka, jasno pokazuje, że życie 
chrześcijańskie jest drogą, która potrzebuje mocnych chwil, aby posilać i wzmacniać 
nadzieję, będącą niezastąpioną towarzyszką prowadzącą do spotkania z Chrystusem28.

Pielgrzymowanie wyraża fundamentalny element świętowania Roku Świętego. Papież 
pisze, że: Wyruszanie w drogę jest typowe dla tych, którzy poszukują sensu życia. Piesze 
pielgrzymowanie bardzo sprzyja odkrywaniu na nowo wartości milczenia, wysiłku i tego, 
co istotne29. Nowością w przeżywaniu Jubileuszu 2025 będą szlaki wiary. Oprócz trady-
cyjnego pielgrzymowania w Rzymie katakumb i Siedmiu Kościołów, pojawią się także 
szlaki wiary, które obejmą wyznaczone miejsca święte w Kościołach partykularnych. 
Ojciec Święty tak wyjaśnia znaczenie tych szlaków: Przechodzenie z jednego kraju do 
drugiego, jakby granice zostały pokonane, przechodzenie z jednego miasta do drugiego 
w kontemplacji stworzenia i dzieł sztuki, pozwoli docenić różne doświadczenia i kultury, 
nosić w sobie piękno, które zharmonizowane z modlitwą, prowadzi do dziękczynienia 
Bogu za cuda, których dokonał. Kościoły jubileuszowe, wzdłuż szlaków oraz w Wiecznym 
Mieście, będą mogły być oazami duchowości, w których można odświeżyć drogę wiary 
i napić się ze źródeł nadziei, przede wszystkim przystępując do sakramentu pojednania, 
niezastąpionego punktu wyjścia dla prawdziwej drogi nawrócenia30.

Pielgrzymowanie w Roku Jubileuszowym ma mieć wymiar ekumeniczny. Franciszek 
zaprasza do wspólnego pielgrzymowania szczególnie wiernych Kościołów Wschodnich. 
Ojciec Święty zachęca zwłaszcza wiernych, którzy już są w pełnej komunii z papieżem 

24	 Jan Paweł II, List o pielgrzymowaniu do miejsc związanych z historią zbawienia (29.06.1999), 1, w: https://
opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/listy/o_pielgrzymowaniu_29061999 [dostęp: 03.06.2024].

25	 Por. Jan Paweł II, Bulla ogłaszająca Wielki Jubileusz Roku 2000 Incarnationis misterium, Poznań 1998, 7.
26	 Por. tamże 8.
27	 SnC 1.
28	 Tamże 5.
29	 Tamże.
30	 Tamże.
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i przypomina, że oni wiele wycierpieli za swoją wierność Chrystusowi. Franciszek pisze: 
Kościół katolicki, który jest ubogacony ich starożytnymi liturgiami, teologią i duchowością 
Ojców, mnichów i teologów, pragnie symbolicznie wyrazić gościnność dla nich i ich pra-
wosławnych braci i sióstr, w czasie, gdy już doświadczają pielgrzymki Drogi Krzyżowej, 
przez którą często są zmuszeni do opuszczenia swoich ojczyzn, swoich świętych ziem, 
z których przemoc i niestabilność wypędzają ich do krajów bezpieczniejszych. Dla nich 
doświadczenie bycia miłowanymi przez Kościół, który ich nie opuści, ale pójdzie za nimi, 
dokądkolwiek się udadzą, czyni znak Jubileuszu jeszcze mocniejszym31. Zaproszenie do 
wspólnego pielgrzymowania i przeżywania Jubileuszu ma umacniać nadzieję wiernych 
Kościołów Wschodnich, którzy w tym czasie doświadczają cierpienia i wojny.

3. Dar odpustów
Odpust jest pozasakramentalnym darowaniem przez Boga kary doczesnej, gdy wina 
już została odpuszczona przez sakrament pokuty32. W obecnych czasach temat od-
pustów odżywa w Kościele w związku z ogłaszanymi latami świętymi. Trzeba jednak 
pamiętać, że od początku chrześcijaństwa Kościół głosił naukę o sprawiedliwości i mi-
łosierdziu Chrystusa, który oczyszcza nieśmiertelne dusze, które zakończyły ziemskie 
życie i nie zdążyli naprawić w pełni win popełnionych wobec Zbawiciela. W sposób 
oficjalny na temat czyśćca i odpustów Kościół wypowiedział się na Soborze Florenckim 
w 1439 roku. W dokumencie zatytułowanym Bulla unii z Grekami czytamy: Orzekamy 
też, że jeśli szczerze pokutujący umarliby w miłości Boga, zanim godnymi owocami pokuty 
zadośćuczyniliby za winy i zaniedbania, ich dusze po śmierci zostają oczyszczone karami 
czyśćcowymi. W łagodzeniu tego rodzaju kar dopomaga im wstawiennictwo wiernych, 
mianowicie ofiary Mszy świętych, modlitwy i jałmużny oraz inne dzieła pobożności, które 
zgodnie z postanowieniami Kościoła wierni zwykli podejmować za innych wiernych33. 
Nauka ta została potwierdzona przez Sobór Trydencki i Sobór Watykański II. Również 
Katechizm Kościoła katolickiego wypowiada się na temat oczyszczenia, które dokonuje 
się po śmierci człowieka: Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jesz-
cze oczyszczeni, chociaż są już pewni swego wiecznego zbawienia, przechodzą po śmierci 
oczyszczenie, by uzyskać świętość konieczną do wejścia do radości nieba34. Stąd należy 
stwierdzić, że czyściec jest Bogiem oczyszczającym ochrzczonych zarówno na ziemi, jak 
i po śmierci. Wiara w Boga oczyszczającego jest wyrazem pokładanej w Nim nadziei35.

Uzyskane odpusty chrześcijanin może ofiarować za samego siebie lub za osobę zmarłą, 
przebywającą w czyśćcu. Ofiarowanie odpustu za zmarłych mieści się doktrynie doty-
czącej wiary w życie wieczne, do którego są powołani wszyscy ludzie. Papież Franciszek 
podkreśla, że w tym wyznaniu wiary nadzieja chrześcijańska znajduje fundamentalną 
podstawę i cytuje w tym miejscu nauczanie soborowej konstytucji duszpasterskiej 
o Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes: Jeżeli brakuje Bożego fundamentu 
i nadziei życia wiecznego, godność człowieka, jak to się często dzisiaj stwierdza, doznaje 

31	 Tamże.
32	 Paweł VI, Manuale delle indulgenze, Libreria Editrice Vaticana 19994, s. 23.
33	 Sobór Florencki, Bulla unii z Grekami, w: Dokumenty Soborów Powszechnych, opr. A. Baron, H. Pietras, t. III, 

Kraków 2003, s. 471-472.
34	 Katechizm Kościoła katolickiego, Poznań 1994, 1030.
35	 Por. B. de Margerie, Tajemnica odpustów, Kraków 2008, s. 24-25.
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bardzo poważnego uszczerbku, a tajemnice życia i śmierci, winy i cierpienia pozostają bez 
rozwiązania, tak że ludzie nierzadko popadają w zwątpienie36. Franciszek jasno akcen-
tuje, że jako chrześcijanie, żyjąc nadzieją, którą zostaliśmy zbawieni, mamy pewność, że 
dzieje ludzkości i każdego z nas nie biegną w kierunku ślepego zaułku czy ciemnej otchłani, 
ale są ukierunkowane na spotkanie z Panem chwały. Żyjmy zatem w oczekiwaniu na Jego 
powrót i w nadziei życia wiecznego w Nim37.

Jubileusz, według papieża, daje możliwość odkrycia na nowo chrześcijańskiego powo-
łania do życia wiecznego, którego zadatek otrzymujemy w sakramencie chrztu świętego. 
Odpowiadając na pytanie: co stanie się z nami po śmierci, Franciszek pisze: Z Jezusem za 
tym progiem jest życie wieczne, które polega na pełnej komunii z Bogiem, na kontemplacji 
i uczestnictwie w Jego nieskończonej miłości. To, czym teraz żyjemy w nadziei, zobaczymy 
w rzeczywistości. […] Co zatem będzie charakteryzować taką pełnię komunii? Bycie szczę-
śliwym. Szczęście jest powołaniem istoty ludzkiej, celem, który dotyczy każdego38. Takie 
szczęście człowiek otrzymuje tylko w definitywnym i całkowitym zjednoczeniu z Bogiem, 
który jest Miłością. Nie ma takiej siły, która może odłączyć człowieka od miłości Boga 
objawionej w Jezusie, o czym pisze św. Paweł w Liście do Rzymian: Jestem pewien, że 
ani śmierć, ani życie, ani aniołowie, ani Zwierzchności, ani rzeczy teraźniejsze, ani przy-
szłe, ani Moce, ani co wysokie, ani co głębokie, ani jakiekolwiek inne stworzenie nie zdoła 
nas odłączyć od miłości Boga, która jest w Chrystusie Jezusie, Panu naszym (Rz 8, 38-39).

W tym kontekście należy też przywołać prawdę wiary o sądzie Bożym, zarówno na 
końcu życia każdego człowieka, jak również na końcu czasów. Świadomość ludzkiej 
słabości zwykle wywołuje lęk przed sądem Bożym. Dzieje się tak, ponieważ człowiek 
myśli o sądzie w kategoriach ludzkiej sprawiedliwości. Tymczasem sąd Boga jest inny. 
Franciszek pisze: Sąd Boga, który jest miłością (por. 1 J 4, 8.16), nie może nie opierać się 
na miłości, zwłaszcza na tym, czy praktykowaliśmy ją wobec najbardziej potrzebujących, 
w których Chrystus, sam Sędzia, jest obecny (por. Mt 25, 31-46). Idzie zatem o osąd inny 
niż osąd ludzi i ziemskich sądów; należy go rozumieć jako relację prawdy z Bogiem-miło-
ścią i z samym sobą w niezgłębionej tajemnicy Bożego miłosierdzia39. Na potwierdzenie 
tych słów przywołuje nauczanie papieża Benedykta XVI: W chwili Sądu Ostatecznego 
doświadczamy i przyjmujemy, że Jego miłość przewyższa całe zło świata i zło w nas. Ból 
miłości staje się naszym zbawieniem i naszą radością40.

Sąd dotyczy zbawienia, które dał ludzkości Chrystus przez swoją śmierć i zmartwych-
wstanie. On ma przygotować człowieka na ostateczne spotkanie z Jezusem. By do takiego 
spotkania doszło potrzebne jest oczyszczenie ze zła uczynionego przez człowieka w cza-
sie ziemskiego życia. I w tym miejscu papież Franciszek pisze o konieczności modlitwy 
za zmarłych i odpustach, które są szczególnym darem Roku Jubileuszowego. Odpust 
jubileuszowy jest szczególnie przeznaczony dla osób, którzy odeszli z tego świata, aby 
mogli otrzymać pełnię miłosierdzia Bożego41.

36	 Sobór Watykański II, Konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współczesnym Gaudium et spes,  
w: Sobór Watykański II, Konstytucje, Dekrety, Deklaracje, Poznań 2002, 21.

37	 SnC 19.
38	 Tamże 21.
39	 Tamże 22.
40	 Benedykt XVI, Encyklika o nadziei chrześcijańskiej Spe salvi, Poznań 2007, 47.
41	 SnC 22.
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Papież Franciszek najpierw przypomniał, że sakrament pokuty daje nam pewność, 
że Bóg odpuszcza nasze grzechy. Jednak popełnione grzechy pozostawiają „ślady” pocią-
gające za sobą konsekwencje zewnętrzne i wewnętrzne. W Katechizmie Kościoła kato-
lickiego czytamy: każdy grzech, nawet powszedni, powoduje ponadto nieuporządkowane 
przywiązanie do stworzeń, które wymaga oczyszczenia, albo na ziemi, albo po śmierci, 
w stanie nazywanym czyśćcem42. Pozostałe skutki grzechów są usuwane poprzez odpust, 
który jest darem Chrystusa. W głoszeniu prawdy o przebaczeniu i miłosierdziu mają 
pomagać ustanowieni przez papieża Misjonarze Miłosierdzia. Oni przez swoją służbę 
mają przywracać nadzieję i przebaczać za każdym razem, gdy człowiek ze skruszonym 
sercem będzie wyznawał grzechy. Oni też mają przybliżać pielgrzymom Jubileuszu 
prawdę o możliwości uzyskania odpustów43.

Zakończenie
Rok Jubileuszowy jest wielkim darem Bożego miłosierdzia, które Kościół pragnie ofia-
rować wszystkim ludziom. W Jubileuszu 2025 roku akcent zostanie położony na cnotę 
nadziei, która jest bardzo potrzebna w dzisiejszych czasach. Ludzkość pogrążona w woj-
nach, niesprawiedliwości społecznej, ubóstwie traci sens i radość życia. Z drugiej strony 
bogate społeczeństwa dotknięte są konsumpcyjnym nastawieniem do życia, któremu 
często towarzyszy ateizm i nihilizm, nie widzą swojego powołania do życia wiecznego 
i dlatego swoją uwagę skupiają na doraźnych doznaniach, które nie mogą dać pełni 
szczęścia. Ponowoczesność, która staje się coraz bardziej powszechnym stylem życia 
i myślenia sprawia, że człowiek czuje się jeszcze bardziej zagubiony i pozbawiony war-
tości nadprzyrodzonych. Jubileusz jest szansą na odzyskanie wiary i nadziei oraz wza-
jemne pojednanie, otwarcie się na ubogich i potrzebujących. To doskonała sposobność 
do doświadczenia Bożej i ludzkiej miłości.

W przeżywaniu Roku Jubileuszowego znakami nadziei będą otwarcie „Bramy Świę-
tej”, pielgrzymowanie do miejsc świętych oraz dar odpustów. W bulli Spes non confundit 
papież zachęca pasterzy Kościoła i wszystkich wiernych do czynnego zaangażowania się 
w przeżywanie tego świętego czasu łaski. Odpowiednia katecheza, konferencje naukowe, 
dostępność kapłanów w konfesjonałach, organizowanie pielgrzymek pomogą wiernym 
w doświadczeniu Bożego miłosierdzia, przywrócą i umocnią ich nadzieję i pozwolą 
odkryć najgłębszy sens życia, którym jest zjednoczenie z Bogiem w życiu wiecznym.
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„Żyj aby zrywać łańcuchy głuchych ciężkich dni 
i nagle płynąć i myśleć że się tylko śni.

Błądź wśród obłoków marzeń z tą nadzieją,  
że po tobie przyjdą inni i rozgrzeszą cię”

(Marek Grechuta, Żyj tą nadzieją)
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SUMMARY:
Purpose: The primary research aim of this study is to analyse nine articles published 
by Rev. Stefan Wyszyński in the weekly magazine “Ład Boży” (English: “God’s Order”), 
in the author’s series entitled “Ład w myślach” (English: “Order in thoughts”), immedi-
ately after the Second World War, between 1945 and 1946.
Methods: The study used the analytical-synthetic method and the method of content 
analysis of press messages (quantitative system) and structural content analysis (qual-
itative system).
Results: Wyszyński, well-prepared morally and intellectually, already at a young age had 
a deeply formed worldview on a widely interpreted Christian social doctrine. He per-
ceived many dangers, involving also children and young people, especially in terms 
of the ideologies of the time. He was acutely concerned with shaping correct educational 
attitudes in the youngest generation. This is evidenced, among other things, by his nu-
merous journalistic articles.
Conclusion: On the pages of the weekly “Ład Boży”, in the author’s series “Ład w myślach”, 
Wyszyński published forty-six articles. Nine of them he devoted to the upbringing of chil-
dren and young people. Emphasising, following the code legislator, that among the most 
important duties of parents is the careful upbringing of their offspring, he draw atten-
tion to the need for cooperation in the area of upbringing between the Church, family, 
nation, state, profession and school.
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Originality: To date, Wyszyński’s activity as Primate of Poland has been explored 
primarily academically. The source material of the pre-Primate period still has a high 
originality value, as it awaits a full critical study.
KEYWORDS: Stefan Wyszyński, upbringing, children, youth, Ład Boży, Ład w myślach

STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczy cel badawczy opracowania stanowi analiza dziewięciu artykułów opu-
blikowanych przez ks. Stefana Wyszyńskiego na łamach tygodnika „Ład Boży”, w au-
torskim cyklu zatytułowanym „Ład w myślach”, bezpośrednio po II wojnie światowej, 
w latach 1945-1946.
Metody: W opracowaniu wykorzystano metodę analityczno-syntetyczną oraz metodę 
analizy zawartości przekazów prasowych (system ilościowy) oraz strukturalnej analizy 
treści (system jakościowy).
Wyniki: Wyszyński, dobrze przygotowany moralnie i intelektualnie, już w młodym 
wieku posiadał głęboko ukształtowany światopogląd na szeroko interpretowaną chrze-
ścijańską doktrynę społeczną. Dostrzegał wiele zagrożeń, w tym dla dzieci i młodzieży, 
szczególnie w zakresie ówczesnych ideologii. Tym bardziej zależało mu na kształtowaniu 
poprawnych postaw wychowawczych najmłodszego pokolenia. Świadczą o tym m.in. 
liczne artykuły publicystyczne.
Zakończenie: Na łamach tygodnika „Ład Boży”, w autorskim cyklu „Ład w myślach”, Wy-
szyński opublikował czterdzieści sześć artykułów. Dziewięć z nich poświęcił wychowaniu 
dzieci i młodzieży. Podkreślając za ustawodawcą kodeksowym, że do najważniejszych 
obowiązków rodziców należy staranne wychowanie potomstwa, uwrażliwiał na potrzebę 
współpracy w obszarze wychowania Kościoła, rodziny, narodu, państwa, zawodu i szkoły.
Oryginalność: Dotychczas eksplorowana naukowo była przede wszystkim działalność 
Wyszyńskiego jako Prymasa Polski. Materiał źródłowy okresu przedprymasowskiego nadal 
posiada duży walor oryginalności, ponieważ oczekuje na pełne opracowanie krytyczne.
SŁOWA KLUCZOWE: Stefan Wyszyński, wychowanie, dzieci, młodzież, Ład Boży, Ład 
w myślach

Introduction
The journalistic activity of Rev. Stefan Wyszyński, ordained as a priest in the former Ku-
jawy-Kalisz diocese, whose territory became part of the four future dioceses of Włocławek, 
Częstochowa, Łódź and Kalisz,1 should undoubtedly be regarded as above average or 
even outstanding, counting hundreds of bibliographical records. Only up to 1948,2 
i.e. until he succeeded to the Gniezno and Warsaw metropolises, the future Primate of 

1	 R. Andrzejewski, Rok Kardynała Stefana Wyszyńskiego w diecezji włocławskiej, in: Ks. Stefan Wyszyński. Ład 
w myślach. Artykuły z „Ładu Bożego” z lat 1945-1946, edited by Zespół redakcyjny „Ładu Bożego”, PPUH 
“Expol”, Włocławek 2001, p. 115. Wyszyński’s ordination to the priesthood was postponed by one month, 
from 29 June to 3 August 1924, because of a lung disease. He received it in the Chapel of Our Lady in the 
Cathedral Basilica in Włocławek from the hands of Bishop Wojciech Owczarek.

2	 Counted inclusive.
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Poland had published as many as 875 printed works3. This material is still awaiting a full 
critical study due to the fact that so far mainly publications from the Primate’s period 
have been explored, as evidenced, for example, by the twenty-three-volume publishing 
series “Dzieła zebrane” (English: “Collected Works”), which has been published since 
1991 by the Stefan Cardinal Wyszyński “Soli Deo” Publishing House, the Pope John Paul 
II Institute, the Institute of National Remembrance and the Roman Dmowski and Ignacy 
Jan Paderewski Institute for the Heritage of National Thought.

The subject of this article will be an analysis of the source material published by Stefan 
Wyszyński in the weekly “Ład Boży” (English: “God’s Order”), in an authoritative series of 
articles entitled “Ład w myślach” (English: “Order in thoughts”), which makes it possible to 
define his world view from 1945-1946 on the upbringing of children and young people4.

1. The formation of Wyszyński’s world view on the subject 
of education
After completing his seminary studies in 1920-1924, Stefan Wyszyński became vicar 
of the Cathedral parish of the Assumption of the Blessed Virgin Mary in Włocławek. In 
1925, Bishop Stanisław Zdzitowiecki5 sent him, together with two other colleagues, 
Rev. Stanisław Niewęgłowski6 and Rev. Czesław Łodziewski,7 to specialist studies at 

3	 M. P. Romaniuk, Prymas Tysiąclecia w słowie pisanym. Bibliografia życia, twórczości i posługi Kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego 1921-2017, vol. 1, Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie, Warszawa 2018, p. 83-142. It should be pointed out, however, that while Wyszyński 
was still alive, numerous attempts were made to compile lists of printed works, which in fact contain va-
rious sets of records. Among the most important are: F. Korszyński, Redaktor Ateneum Kapłańskiego – Bi-
skupem Lubelskim, “Ateneum Kapłańskie” 45 (1946), p. 3-10; A. Schletz, Bibliografia prac Ks. Kard. Stefana 
Wyszyńskiego – Prymasa Polski, in: Nasza Przeszłość. Studia z dziejów Kościoła i kultury katolickiej w Pol-
sce, vol. VIII, edited by A. Schletz, Wyd. Instytutu Teologicznego Księży Misjonarzy, Kraków 1958, p. 24-
43; W. Padacz, Bibliografia prac Ks. Kardynała Stefana Wyszyńskiego za lata 1958-1970, “Nasza Przeszłość” 
35 (1971), p. 7-46; T. Andruszkiewicz, Bibliografia prac Kard. S. Wyszyńskiego Prymasa Polski wydrukowa-
nych w latach 1970-1976, “Chrześcijanin w świecie” 1 (1977), p. 91-111; S. Kośnik, Bibliografia prac ks. Ste-
fana Kardynała Wyszyńskiego, arcybiskupa i metropolity gnieźnieńskiego i warszawskiego, prymasa Polski, 
„Wiadomości Archidiecezjalne Warszawskie” 61 (1979), no. 1-2, p. 75-148; W. Stępniewski, Bibliografia 
publikacji religijno-społecznych ś.p. Kardynała Prymasa, “Ład” 1 (1981), no. 15, p. 8; A.T. Cichosz, Bibliogra-
fia opracowań życia, działalności i nauczania ks. kardynała Stefana Wyszyńskiego, typescript, Konstanty-
nów Łódzki 1996; I. Fudali, Myśl społeczna Stefana Wyszyńskiego – Prymasa Polski, Oficyna Poligraficzna 
“Apla”, Kielce 2003, p. 101-123; K. Rulka, Bibliografia podmiotowa ks. Stefana Wyszyńskiego okres włocław-
ski (do 1946 r.), “Ateneum Kapłańskie” 136 (2001), p. 511-526.

4	 The issues of man and family and marriage were devoted to separate articles submitted for publication 
successively in the journals “Kościół i Prawo” and “Teka Komisji Prawniczej PAN Oddział w Lublinie”.

5	 Bishop Stanisław Zdzitowiecki (1854-1927) – chancellor of the diocesan curia in Włocławek, lecturer in 
canon law at the seminary, canon of the cathedral chapter in Sandomierz, chapter vicar and diocesan ad-
ministrator. From 1902, he was ordinary of the Diocese of Kujawy-Kalisz. K. Rulka, Zdzitowiecki Stanisław 
Kazimierz bp., in: Encyklopedia Katolicka, vol. XX, edited by E. Gigilewicz, Towarzystwo Naukowe KUL, Lu-
blin 2014, col. 1335-1336.

6	 Rev. Stanisław Niewęgłowski (1892-1942) – a doctor of theology, vicar of several parishes, prefect in a wo-
men’s gymnasium. Arrested by the Germans on 4 March 1941, as part of the German repressive action, 
held in prison in Kalisz, transported with some of the arrested first to the EtG Radegast transit camp in 
Radogoszcz near Łódź, and from there to KL Auschwitz concentration camp. Murdered in unknown cir-
cumstances. Niewęgłowski Stanisław, http://www.swzygmunt.knc.pl/martyrologium/polishreligious/
vpolish/htms/polishreligiousmartyr1908.htm [accessed: 01.06.2024].

7	 Rev. Czesław Łodziewski – died 8 December 1930.
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the Catholic University of Lublin. As M. Sitarz states, the following motives were behind 
the choice of this University: 1) the aforementioned Bishop Zdzitowiecki proposed 
Włocławek as the seat of the newly established university; 2) Rev. Idzi Rzadziszewski,8 
the founder and first rector of the Catholic University of Lublin, came from Włocławek;  
3) Rev. Józef Kruszyński,9 the rector of the Catholic University of Lublin during the 
period of Wyszyński’s studies, was also a priest of the Diocese of Włocławek; 4) on 
17 June 1925, at the request of the authorities of the Faculty of Canon Law, the Senate 
of the University appealed to the Polish bishops to send students to Lublin10.

Wyszyński, who began his studies in the eighth year of the University’s existence, 
following the advice of his mentor Rev. Antoni Szymański,11 while studying canon law 
in 1925-1929, was particularly interested in the social sciences and attended most of 
Szymański’s lectures, which were given in the Socio-Economic Section of the Faculty of 
Law and Social Sciences. On 10 December 1927, he was awarded the degree of Bachelor 
of Canon Law with an optime grade, and on 21 June 1929 there was a two-hour public 
defence of his doctoral thesis on The Right of the Church to the School12. After the com-
pletion of a stage of studies in Lublin that was very important for the development of 
Wyszyński’s worldview, it was in a way continued – thanks to a scholarship he received 
– by an academic trip he took in 1929-1930 to Austria, Italy, France, Belgium, the Nether-
lands and Germany. Thanks to this academic trip, Wyszyński observed the development 
of Catholic social thought in Western European countries, above all its state and methods 
of operation, as well as learning about the functioning of Catholic social organisations 
and the activities of workers’ and youth movements13.

The formation of Wyszyński’s personality was undoubtedly also greatly influenced 
by Rev. Władysław Kornilowicz,14 who from 1930 onwards managed the Dormitory of 
Student Priests of the Catholic University of Lublin, caring not only for decent living 

8	 Rev. Idzi Radziszewski (1871-1922) – professor and rector of the St. Petersburg Theological Academy from 
1914 to 1918; professor, founder and rector of the Catholic University of Lublin from 1918 to 1922; phi-
losopher; psychologist. S. Janeczek, Radziszewski Idzi Benedykt ks., in: Encyklopedia 100-lecia KUL, vol. II, 
Wyd. KUL, Lublin 2018, p. 247.

9	 Rev. Józef Kruszyński (1877-1953) – professor and rector of the Catholic University of Lublin in 1925-
1933, biblical scholar. G. Karolewicz, Kruszyński Józef ks., in: Encyklopedia 100-lecia KUL, vol. I, Wyd. KUL, 
Lublin 2018, p. 581.

10	 M. Sitarz, Stefan Wyszyński – od dzieciństwa do absolwenta KUL, in: Stefan Wyszyński Prymas Tysiąclecia – 
absolwent KUL … kandydat na ołtarze, edited by M. Sitarz, A. Słowikowska, A. Romanko, Stowarzyszenie 
Absolwentów i Przyjaciół Wydziału Prawa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Lublin 2020, p. 19.

11	 Rev. Antoni Szymański (1881-1942) – professor, co-organiser and rector of the Catholic University of Lu-
blin in 1933-1942, philosopher, sociologist. G. Karolewicz, Szymański Antoni ks., in: Encyklopedia 100-le-
cia KUL, vol. II, p. 444.

12	 Interestingly, the title page of the doctoral dissertation shows the title The Rights of the Family, the Church 
and the State to the School, while in the report of the Faculty of Canon Law of the Catholic University of Lu-
blin for the year 1928/1929, in the Minutes of the public defence of the doctoral dissertation and on the 
doctoral diploma itself, it is noted that the basis for awarding Wyszyński a doctorate in canon law was the 
second chapter of the doctoral dissertation entitled The Rights of the Church to the School. Ibid., p. 25.

13	 M. Wódka, S. Fel, Wstęp, in: Stefan Wyszyński. Chrześcijańska doktryna społeczna, edited by M. Wódka, S. Fel, 
Wyd. KUL, Lublin 2020, p. 8-9.

14	 Rev. Władysław Korniłowicz (1884-1946) – Servant of God, lecturer at the Catholic University of Lublin, di-
rector of the St. John Kante Dormitory for Priests studying at the Catholic University of Lublin, liturgist, cha-
plain at the Jadwiga Zamoyska Institution and Business School in Kuźnice, chaplain of the Institution for the 
Blind and Unsighted in Laski. Z. Wit, Korniłowicz Władysław ks., in: Encyklopedia 100-lecia KUL, vol. I, p. 547.
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conditions, but above all for the spiritual and intellectual formation of the residents. 
During this time, deep bonds of friendship formed between Korniłowicz and Wyszyński 
that lasted for many years, and intensified from July 1942, when Wyszyński took up pas-
toral ministry at the Institute for the Blind and Unsighted in Laski near Warsaw, which 
he held until July 194415.

Seminary studies in Włocławek, specialist studies at the Catholic University of Lu-
blin in the fields of canon law and Catholic social teaching, close contact with eminent 
clergymen, professors and social workers, academic trips to the West and the very pro-
found experience of the Second World War16 had the effect of shaping in Wyszyński 
a profoundly clear worldview on the broad area defined by Christian social doctrine.

2. Bringing up a New man
Specialist studies and the experience that Wyszyński acquired during his academic trips 
to successive Western European countries enabled him to develop a critical approach 
to the ideologies of the time,17 which were very dangerous to human subjectivity. 
He was aware of the struggle that was going on for the souls of people. “In the West, 
there was talk of better times to come when people would be enlightened and when 
they would live in prosperity. Hitler intended to improve the German race, to breed 
from beer drinkers and eaters of piles of sausages a healthy, agile, upright people, 
capable of the hardships of war. Man must be delivered from the sin of gluttony and 
drunkenness – for this is a sin against the race, the nation. To this end, Nazi fasts were 
introduced, cardio and gymnastics were arranged for fat people, promiscuous writings 
and books were burned at the stake. Mussolini heralded a new specimen of the Italian 

15	 M. P. Romaniuk, Kardynał Stefan Wyszyński. Rys biograficzny w trzydziestą rocznicę narodzin dla nieba. Bio-
grafia. Teksty źródłowe. Kult, Prymasowskie Wydawnictwo Gaudentinum, Gniezno 2011, p. 34; M. P. Roma-
niuk, Życie, twórczość i posługa Stefana Kardynała Wyszyńskiego Prymasa Tysiąclecia, Instytut Wydaw-
niczy Pax, Warszawa 1994, p. 191.

16	 Wyszyński was wanted by the Gestapo by name and, together with other priests who were professors at 
the seminary in Włocławek, was on the list of those sentenced to death. On the orders of Bishop Michał 
Kozal, he left Włocławek on 5 November 1939 and stayed successively in Wrociszewo near Goszczyn, War-
saw, Kozłówka near Lublin, Laski near Warsaw, Zakopane, Żułów near Krasnystaw and again in Laski. At 
that time, he was involved in a wide range of pastoral activities, especially for blind and partially sighted 
children, clandestine educational activities, teaching Catholic social teaching, pedagogy and catechism in 
particular, as well as underground independence activities as the chaplain of the Home Army in the Kam-
pinos region. Z. Zieliński, Wyszyński Stefan kard., in: Encyklopedia Katolicka, vol. XX, col. 1095-1096.

17	 It is enough to recall Wyszyński’s publications: S. Wyszyński, Faszyzm, “Słowo Kujawskie” 7 (1924), no. 
96, p. 1; S. Wyszyński, Kościół a faszyzm, “Prąd” 17 (1930), vol. 18, p. 145-167; S. Wyszyński, Socjalistyczna 
własność wspólna w ocenie „Rerum novarum”, “Ateneum Kapłańskie” 17 (1931), vol. 28, p. 470-486; S. Wy-
szyński, Kultura bolszewizmu a inteligencja polska, Księgarnia Powszechna, Włocławek 1934; S. Wyszyński, 
Głos Episkopatu „o ducha chrześcijańskiego w Polsce” a opinja publiczna, “Ateneum Kapłańskie” 20 (1934), 
p. 385-395; S. Wyszyński, Nowy najazd komunizmu na Polskę, “Ateneum Kapłańskie” 22 (1936), vol. 38, p. 
69-78; S. Wyszyński, Katolicki program walki z komunizmem, Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy we 
Włocławku, Włocławek 1937; S. Wyszyński, Pius XI o walce z komunizmem, Drukarnia Diecezjalna we Wło-
cławku, Włocławek 1937; S. Wyszyński, Czy katolik może być komunistą, Włocławski Powiatowy Komitet 
Obywatelski do Walki z Komunizmem, Włocławek 1938; S. Wyszyński, Antyreligijne wychowanie w orga-
nizacjach socjalistycznych, “Ateneum Kapłańskie” 24 (1938), p. 485-490; S. Wyszyński, Inteligencja w stra-
ży przedniej komunizmu, Księgarnia i Drukarnia Katolicka, Katowice 1938; S. Wyszyński, Socjalistyczna czy 
katolicka oświata robotnicza, “Tygodnik Polski” 7 (1939), no. 20, p. 233-234.
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who would no longer be the European gypsy, the cathartic and the knob-headed, but 
would feel the blood and pride of the Caesars within him as he went through a martial 
upbringing. In our country, there was talk of a civic education, of a state education, 
of an elite. In a word, the whole world awaits the new man, believes in the coming of 
the new man”18. He emphasised that after the Second World War, governments and 
state regimes changed in almost all of Europe, some people left power, others came 
and began to rule, slogans and names changed, but the evil remained the same. It 
does not matter whether it is a monarchy or a republic, whether it is a democracy or 
a capitalist system – if the nation continues to be ruled by people without conscience, 
without moral principles, nothing will change, because changing the socio-political 
system alone will not solve the question of human improvement. A just socio-political 
system only creates conditions conducive to the change of man, but it is man who must 
take the appropriate action in this regard19.

This is why it is so important to educate man well, i.e. to enable him to fulfil all the 
tasks of life, which can only be successful if man realises who he is, what his nature is and 
what he wants to achieve in life. “As a being, composed of body and soul, I aspire, through 
the perfection of mortal life, to God. I am thus directed both towards earth and heaven. 
Towards earth – within the limits of temporal goals. Towards heaven – within the limits 
of eternal union with God”20. The basis of good human education is the acceptance of 
the truth about the social character of man. Man, by God’s will, is a social being and his 
whole nature is directed towards coexistence with people. Hence the importance of the 
social disposition, especially of the young adult, which, according to Wyszyński, can be 
achieved in two ways: by getting rid of selfishness21 and by acquiring social virtues,22 
which in fact boils down to a common denominator: putting into practice the principle 
of Christ: “I give you a new commandment: love one other. As I have loved you, so you 
also should love one another”23.

3. The role of the Church in the education of the new man
The education of the new man is the common task of Church, family, nation, state and 
profession. Since man is to strive for the perfection of both temporal life and eternal life, 
education should predispose man to achieve both ends. In the realisation of this task, 
the cooperation of all the noted subjects is very important, because the Church is not 
able to fulfil this task alone for the very reason that man is not only a religious being24. 
Wyszyński was aware of the accusations levelled against the Church at the time, that 
Catholic education had failed and that the Church itself was no longer really influential. 
Refuting these accusations, he argued: “It must be remembered, in the first place, that 

18	 S. Wyszyński, Nowy człowiek – nowy ład, “Ład Boży” 1 (1945), no. 8, s. 3.
19	 Ibid.
20	 S. Wyszyński, Wychowanie nowego człowieka, “Ład Boży” 1 (1945), no. 9, p. 3.
21	 “A man is selfish when he violates the law of his fellow men, when he puts his own real or imaginary enti-

tlements to the forefront”. Ibid.
22	 “It is necessary to get rid of constantly thinking only of oneself, of one’s own benefit, of personal comfort, 

profits, security. In addition, everyone has a duty to work in solidarity to multiply the good”. Ibid.
23	 The African Bible. Biblical Text if the New American Bible, Paulines Publications Africa, Nairobi 1999.
24	 S. Wyszyński, Kościół a wychowanie nowego człowieka, “Ład Boży” 1 (1945), no. 10, p. 3.
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the principles of the Church were not always upheld by the state and by the family; that 
the work of the Church was hindered; that what it did in the church and in religious 
lessons was spoiled in the street, in the cinema, in the theatre, in books, and sometimes 
– in the family and in political life. Despite these obstacles, the influence of the Church 
on the nation is still enormous”25.

In the analysed area, Wyszyński interpreted the essential role of the Church in four 
aspects: 1) The Church teaches citizens to yearn for higher justice – in every social 
aspiration, even far from piety, lie Catholic ideals of equality, social justice or human 
dignity; 2) The Church instils love of neighbour – for centuries the Church has stood up 
for the defenceless and called for respect for the rights of the other, fought against slav-
ery, usury, exploitation at work, the lust for capitalist wealth at other people’s expense; 
3) The Church teaches fortitude and self-sacrifice – proving that religious education is 
good not only for children and women, but also for real men; 4) The Church shapes in 
man the great social virtues such as justice, love and fortitude – without the Church’s 
help, justice would be tyranny, love would be cloying and fortitude would be robbery26.

4. Parents’ duty to bring up their offspring
Following the code legislator,27 Wyszyński emphasised that among the most important 
duties of parents was the careful upbringing of children. He regarded this duty as so 
momentous and far-reaching that he granted parents an important right to be assisted 
in its fulfilment. “All the forces at society’s disposal should be directed towards this 
assistance. Parents who do not fulfil their duty of upbringing incur grave guilt. They vi-
olate the rights of the child, which are so sacred that the child is unable to assert them 
personally. If parents who are incapacitated, or of bad will, or incompetent, fail to fulfil 
their duties of upbringing, then the child should be taken into the care of legislation that 
would protect the child’s right to a proper upbringing in accordance with the tempo-
ral and ethical purpose of human life”28. With the child’s rights to upbringing there is 
a close connection with the upbringing rights of the parents, because the human being 
who has received life from his parents has the right to demand from them assistance for 
the preservation of this life, as well as for its correct formation29. The right of parents 
to bring up their offspring is therefore the first30 and strongest right31. It is also the 
most sacred right because the parents are responsible not only for the body but also 
for the soul of the child and it is they who are to pass on to the child not only the name, 
property, beauty, but above all their morals and religion, forming in the child a faith in 
God. Should the parents be unable to fulfil this duty personally, they are free to choose 

25	 Ibid.
26	 Ibid.
27	 “Fideles omnes ita sunt a pueritia instituendi ut non solum nihil eis tradatur quod catholicae religioni mo-

rumque honestati adversetur, sed praecipuum institutio religiosa ac moralis locum obtineat”. Codex Iuris 
Canonici Pii X Pontificis Maximi iussu digestus Benedicti Papae XV auctoritate promulgatus (27.05.1917), 
AAS 9 (1917), pars II, p. 1-593 [hereinafter: CIC/17], can. 1372 § 1.

28	 S. Wyszyński, Rodzina i wychowanie, “Ład Boży” 2 (1946), no. 25, p. 3.
29	 S. Wyszyński, Wychowawcze prawa rodziców, “Ład Boży” 2 (1946), no. 26, p. 3.
30	 “By its very nature, it follows that parents, and not anyone else, have the first right to raise their children”. Ibid.
31	 “The parental educational law derives its strength from blood ties and from the inherent love that exists 

between a child and its parents”. Ibid.
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their substitutes32. Wyszyński also emphasised that the upbringing rights of parents 
and their legal surrogates are not absolute, since upbringing has not only personal but 
also social goals. “Parents do not bring up for themselves, but for the good of the chil-
dren and society. Hence, the upbringing rights of parents must be reconciled with the 
rights of society, the nation, the state and the Church. Rights that are reconciled, but not 
crossed over. For parents cannot be replaced by anyone, neither society, nor the nation, 
nor the Church, nor the State”33.

Education should be comprehensive, i.e. encompassing the whole person – the body 
and spirit, and should therefore include physical, mental, moral and religious education. 
In the field of physical education, which includes a series of physical exercises, two 
common mistakes must be avoided: exaggeration and neglect. Alongside physical edu-
cation, mental education is very important, because it is reason that is man’s greatest 
gift, which makes it possible to know the world created by God. Through reason, man 
learns about his duties and rights. Physical and mental education must be accompanied 
by moral and religious education, because this is what makes a healthy and wise person 
a good and valuable person34.

5. Educational support institutions
Wyszyński was interested in defining the relationship that should be developed in the 
field of education between those who have the right and duty to educate. In this matter, 
he referred to the Social Code constituting an outline of the Catholic social synthesis, in 
which it was pointed out that “the harmonious cooperation of the factors which are active 
in education – family, school, Church, State, profession – is the fundamental condition of 
social order. This harmonious interaction requires that in every school establishment, 
whether founded by the family, the Church, the State or the profession, all the legitimate 
authorities, each within the limits to which it is entitled, should be able to fulfil their 
duties and exercise their rights”35.

On this basis, he believed that the institutions assisting the process of educating 
children and young people are successively the Church, the family, the nation, the State, 
the profession and the school. The Church’s right to educate flows from its supernatural 
character. For this reason, the Church has the exclusive right to teach all religious truths 
in public and also has its own right to teach subjects that are related to the truths of 
faith and morals36.

The family’s right to educate in turn derives from the natural order. “It comes from the 
Creator, through a blood relationship expressed in love and attachment. The family is the 
first, natural and necessary community; it is the foundation and essential cell of social 
life. Hence its participation in education is essential, fundamental and irreplaceable”37.

32	 Ibid.
33	 Ibid.
34	 S. Wyszyński, Rodzina i wychowanie, p. 3.
35	 Międzynarodowy Związek Badań Społecznych. Union Internationale d’ Études Sociales a Malines, Kodeks 

społeczny. Zarys katolickiej syntezy społecznej, eds. II, translated by L. Górski, A. Szymański, Towarzystwo 
Wiedzy Chrześcijańskiej, Lublin 1934, no. 26-27.

36	 S. Wyszyński, Współpraca w wychowaniu dzieci, “Ład Boży” 2 (1948), no. 29, p. 3.
37	 Ibid.
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Among the institutions responsible for the process of upbringing, Wyszyński per-
ceived the nation, by which he meant the union, united by Divine Providence, which 
creates among people separate and independent groups, linked to each other by a kind 
of kinship through national goods such as language, culture, tradition, history or mission. 
In the row of educational factors, the nation occupies an important place, particularly 
in the area of patriotic education. One can speak of the inherent right of the nation to 
educate its members to love their homeland, within the limits of its own purpose and 
its own good38.

It is up to the state to take care of the common good. The first and foremost task of 
the state in the area under analysis is to support the educational initiative of the par-
ents, the nation, the profession and the Church39. The state therefore has every right 
to require that all citizens learn about and fulfil their civic and national duties. Related 
to this is the important task of the state in the area of care and supervision of upbring-
ing40. Should the state be unable to fulfil its duties, as was the case, for example, during 
the Partitions, in such exceptional situations the duties of the family, the nation and the 
Church increase41.

It should be noted that Wyszyński saw very strongly the need for vocational education, 
because it is in the organised profession that the correct understanding of one’s own 
rights and duties of education comes about. The profession is therefore called to co-op-
erate in the educational process – “it has the right to demand help for itself in organising 
vocational education and it has the right to create this education and exert influence on 
it within the limits of the professional good and the common good”42.

In view of his scientific interests and the theme developed in his doctoral disserta-
tion, Wyszyński saw a huge role in the educational aspect in the school43. He derived 
the school’s title to upbringing from the social character of the school. “The family is too 
small a cell to be able to draw all the conclusions from the social character of man. It is 
a circle, to a certain extent, closed in on itself. It cannot manage by itself. The school is 
therefore the summoning of substitute forces to help the family. It is the entry into the 
family of organised society. The help of the school is essential and valuable”44. Being 
aware of the great importance of the upbringing undertaken by the school, Wyszyński 
at the same time warned against absolutising the role of the school as an educational 
factor. He believed that the school was neither the first nor the most important social 

38	 Ibid. See also S. Wyszyński, Społeczeństwo i prasa a wychowanie młodzieży, “Ateneum Kapłańskie” 19 (1933), 
p. 175-188.

39	 S. Wyszyński, Współpraca w wychowaniu dzieci, p. 3.
40	 S. Wyszyński, Rodzina a Kościół i państwo w wychowaniu, “Ład Boży” 2 (1946), no. 33, p. 3.
41	 S. Wyszyński, Trudności współpracy w wychowaniu, “Ład Boży” 2 (1946), no. 30, p. 3.
42	 S. Wyszyński, Współpraca w wychowaniu dzieci, p. 3.
43	 “§ 1. In qualibet elementaria schola, pueris pro eorum aetate tradenda est institutio religiosa. § 2. Iuven-

tus, quae medias vel superiores scholas frequentat, pleniore religionis doctrina excolatur, et locorum Or-
dinarii curent ut id fiat per sacerdotes zelo et doctrina praestantes” (Can. 1373 of the CIC/17).

44	 S. Wyszyński, Współpraca w wychowaniu dzieci, p. 3. See S. Wyszyński, Z ostatnich walk o religijny charak-
ter szkoły polskiej, “Ateneum Kapłańskie” 18 (1932), p. 53-59. See also the summary of a paper entitled 
O wychowaniu religijnem w szkołach [original spelling retained] delivered by Wyszyński on 28 October 
1928 during a solemn academy in honour of Christ the King at the Sokol Hall: Akademja ku czci Chrystu-
sa Króla, “Echo Parafjalne. Organ katolicko-społeczny parafji rzymsko-katolickiej św. Pawła w Lublinie” 
1 (1928), no. 1, p. 7.
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and educational institution. Therefore, the teacher, the educator at school is always only 
a proxy for the parents, who absolutely retain the freedom to choose the school and the 
freedom to entrust their children to this or that educator. It is essential that the school 
does not destroy the educational heritage of the parents, the profession, the nation or 
the Church45.

Conclusion
The upbringing of children and young people is a process requiring harmonious action, 
in which various educational factors such as the Church, the family, the nation, the state, 
the profession and the school play an important part, but all of them, although in different 
ways and to different extents, are always concerned with the same single human being. 
The essential condition of the educational order, therefore, consists in a far-reaching 
harmony of the cooperation of the indicated institutions for the upbringing of the new 
man. In order for the upbringing to bear fruit, there must be an internal agreement, 
effort and cooperation of all these educators.

Wyszyński was aware that harmonious cooperation in the matter under analysis 
demands that each institution be intensely committed to the upbringing of children 
and young people, within the limits of the rights and duties vested in these institutions. 
It is therefore necessary to respect the principle of contact and close cooperation with 
each other. The fulfilment of this mission can be served by observing the three golden 
rules of education developed by Wyszyński: 1) Negligence must be avoided, because 
the shortcomings of one educational subject hinder the work of others; 2) The results 
of the work of other educational subjects must be constantly observed, so as not to be 
left behind; 3) In one’s own work, the educational results of other subjects must be 
constantly used, respected and appreciated46.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem niniejszego artykułu jest przywołanie problemów adaptacyjnych z jakimi 
zmagają się dwujęzyczni przedstawiciele mniejszości etnolingwistycznych – z perspek-
tywy społeczno-psychologicznej.
Metody: Tekst jest przeglądem literatury badań w zakresie podjętego tematu.
Wyniki: Przywołując wyniki badań przeprowadzonych w tej dziedzinie zwrócono 
uwagę na najczęstsze problemy adaptacyjne z perspektywy społeczno-psychologicznej 
doświadczane przez przedstawicieli różnych mniejszości etnolingwistycznych w edu-
kacji dwujęzycznej. W tekście omówiono również zagadnienia związane z pojęciem 
dwujęzyczności i jej typologią, nakreślając differentia specifica istniejące między dwu-
języcznością addytywną a dwujęzycznością subtraktywną.
Zakończenie: Edukacja dwujęzyczna to aktywny, twórczy proces, który bez wątpienia 
czerpie z zasobów językowych, komunikacyjnych i poznawczych rozwijającego się dziecka 
(F. Genesee 2003). Z tego powodu przeprowadzono wiele badań nad jednoczesnym 
nabywaniem dwóch języków; interesujące mogą być wyniki badań przeprowadzone 
wśród przedstawicieli mniejszości etnolingwistycznych w edukacji trójjęzycznej czy 
jednoczesnej akwizycji czterech języków.
Oryginalność: Opisywane zagadnienia są istotne dla zastosowań praktycznych w pro-
cesie akwizycji języka drugiego.
SŁOWA KLUCZOWE: dwujęzyczność, immersja, submersja, dwukulturowość, mniejszości 
etnolingwistyczne, problemy adaptacyjne

Introduction
The main objective of the present paper is twofold: to focus on the notion of bilingual-
ism (the immersion – submersion dichotomy will be particularly exposed) as well as 
adaptation problems experienced by ethnolinguistic minorities through a review of 
research that exists in the literature and which examines the issues in question from 
two perspectives, that is: social psychological and societal. On a technical note, I would 
like to add that this article is by no means intended to make a comprehensive and ex-
haustive description of the subject matter, but, merely, to signal it. As a matter of fact, 
considering irrefutable redundancy, it is difficult to cite the most important definitions 
of bilingualism that have been propagated so far or make a synthetic review of even the 
most vital research in the field highlighting major adaptation problems experienced by 
ethnolinguistic minorities.

1. Bilingualism: A Review of Terminology
The history of linguistic contacts, the basis of which lies in exploration and exploitation, 
and relations between people speaking different languages, marks the beginning of the 
history of bilingualism (C. Baker, S. P. Jones 1998) which, it is believed, dates back to the 
third century BC (C. Baker 2006 following: W. F. Mackey 1978)1. That said, bilingual 

1	 Cf. also E. G. Lewis (1977, 1981).
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education, in turn, is a twentieth century phenomenon (C. Baker 2006).2 Different 
educational initiatives emerge in the second half of the previous century – initiatives 
propagating teaching content through language (LAC, ImE, programmes for SLEP) or 
programmes whose main objective is to teach LSP (EST, ESP, EOP or EAP, inter alia) (J. 
C. Richards, T. S. Rodgers 2001). Around the same time, the Council of Europe, through 
appropriate conventions, charters, recommendations and treaties, such as for instance: 
The Council Directive 77/486/EEC on the Education of Children of Migrant Workers of 
1977, The European Charter for Regional or Minority Languages of 1992, The Frame-
work Convention for the Protection of National Minorities and Explanatory Report of 
1995, Recommendation no. R (98)6 of the Committee of Ministers of 1998, The Action 
Plan Promoting Language Learning and Linguistic Diversity of 2004, A New Framework 
Strategy for Multilingualism of 2005, The Treaty of Lisbon of 2009 or Council Resolution 
of 21 November 2008 on a European Strategy for Multilingualism, makes strong efforts 
in order to promote historical, regional and minority languages in Europe.

The definitions of bilingualism, although plentiful (L. Bloomfield 1933, F. Grosjean 
1982/ 1989, S. Döpke 1992, E. Bialystok 2001, T. K. Bhatia – W. C. Ritchie 2004, A. Lam 
2006, I. Kurcz 2007, E. Peal – W. E. Lambert 2007, E. Lipińska – A. Seretny 2012, E. Li-
pińska 2013 – just to mention a few linguists), are quite convergent with many common 
key concepts shared. Indeed, regardless of who their authors are, what recommendations 
and/ or conclusions there emerge in the optics of each one of them or what language(s) 
individual researchers refer to, the definitions in question by and large focus on the 
speaker’s knowledge of two languages (viz. native and second) acquired according to 
one’s age and social status. It is enough, I reckon, to recall here the one developed by 
E. Lipińska and A. Seretny (2012) which I tend to follow, that is: mastering, to the very 
same extent, two languages by a given person as their native counterparts of same age 
and social status. It depends on the ability to use all skills in the mother tongue and 
second language, and on the frequent and free use of them in different situations and 
with different participants of the communicative act. It also involves a close contact with 
both cultures and a possibility of experiencing them.3

Bearing these points in mind, bilingualism must be distinguished from “knowledge 
of two languages”, “diglossia”, “multilingualism” or “plurilingualism” – the latter intro-
duced by the Council of Europe to imply a change in the approach to linguistic education 
since the purpose of the plurilingual user is no longer to achieve the native user’s per-
fection in any given language(s) but merely to develop their competence. And “proper” 
bilingualism is certainly not to be confused with notions such as “fossilisation”, “semi-
lingualism”, “pseudobilingualism” or “double illiteracy” either. Au fond, bilingualism is 
as different from multilingualism, as biculturalism is from multiculturalism4. Having 
said that, however, as A. Petrasová (2013) points out:

[t]here are several terms that are congruous and incongruous to multiculturalism. 
They include: cross-cultural, cultural awareness, cultural diversity, cultural pluralism, 

2	 See e.g., J. Bloemendal (2015) on the role of Latin in bilingual and multilingual Europe.
3	 E. Lipińska, A. Seretny, Między językiem ojczystym a obcym. Nauczanie i uczenie się języka odziedziczonego 

na przykładzie chicagowskiej diaspory polonijnej, Kraków 2012, pp. 27-28. All translations from the Polish 
language are mine, M. Ł.

4	 Multiculturalism is an opposite ideological phenomenon from assimilation (D. M. Taylor 2007, S. Hunting-
ton 2007).
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cultural sensitivity, diversity, globalization, intercultural, transcultural, international, 
pluralism, multiethnic and the list goes on. To confuse the issue further, multiculturalism 
is used in a variety of contexts. Multiculturalism can be an idea, concept, educational 
reform movement or a process for institution change.5

For the purposes of this publication, multiculturalism is perceived as a concept6.

2. Bilingualism: Immersion versus Submersion
Pioneering research on the development of bilingualism is begun by a French psychologist 
J. Ronjat, and later also W. Leopold; in both these cases it is carried out in the first half of 
the last century (in 1913 and from 1939 to 1949, respectively), followed by consequent 
works of W. Penfield and W. E. Lambert (eventually gathered and published by E. Peal and 
W. E. Lambert in 1962). Subsequent studies, many of which are case studies of idiosyn-
cratic states or societies highlighting the recognition of history, politics or demography, 
post-war migration movements, postcolonial language policy, promotion of humanistic 
and egalitarian ideologies (A. Lam 2006) fundamentally confirm that bilingual children 
do not differ at all from their monolingual peers, except that they know two languages 
and not just one (W. Klein 1986).7

More than that, mixed contexts and reference points certainly bring to mind the most 
basic dichotomy associated with bilingualism, developed in order to account for the 
divergent findings of studies investigating immigrant/ minority children from those of 
majority children in immersion programs, that is immersion (here: immersion in a new 
language for the child, i.e. the second language) and submersion (“dipping, sinking”; 
here: absorbing one’s mother tongue by their second language) – or additive bilingual-
ism and subtractive bilingualism, respectively. In the opinion of K. Hakuta et al. (1987), 
when it comes to the effects of bilingualism, the above distinction introduced by W. E. 
Lambert (1974) efficiently integrates a social psychological perspective. The two kinds 
of bilingualism are characterised by various intensity of positive and negative attitudes 
to one’s own identity, as well as language culture of the foreign (target) community. In 
addition to that, the effects that each one of the above-mentioned types of bilingualism 
has on any individual are inextricably linked to the environment in which the individ-
ual in question is a current resident of. J. Cummins’ idea of threshold hypothesis (1976, 
1981, 1984) probes different types of social environment in which children acquire 
language which in turn results in different types of cognitive bilingualism affecting the 
child’s cognitive development – ultimately resulting in different levels of proficiency in 
each of the two languages.

E. Lipińska and A. Seretny (2012) analyse terms such as “the mother tongue”, “the 
first language”, “the native language”, “the primary language”, “the ethnic language”, “the 
national language”, “the inherited language”, “the output language”, “the target language”, 
“the foreign language” or “the second language”. Moreover, they also point to the fact that 

5	 Petrasová A., Teaching with a Multicultural Perspective, (in:) “Journal of Preschool and Elementary School 
Education” 2013, No 1, p. 80.

6	 For intercultural or cross-cultural communication and/ or intercultural language learning, see e.g., M. By-
ram (1997) or C. Kramsch (1998). For pluralism within unity, see A. Etzioni (1996).

7	 Interesting results emerge from K. Hakuta – R. M. Diaz’ New Haven case study (1985) on Puerto Rican Spa-
nish-English bilingual students.
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when it comes to didactics, the dichotomy: the mother tongue (as a second language) ver-
sus foreign language breaks down, while “peculiarity of the heritage language causes its 
teaching to be a special case where aims of teaching language either as foreign or native, 
usually perceived as divergent, permeate and overlap”8. Indeed, according to them: “if the 
second language is an educational language, it then becomes the first functional language”9. 
Hence, in the case of Polish children and teenagers who attend English educational set-
tings, English is their first functional language, Polish is their mother tongue as a second 
language, and French or Spanish – foreign languages. It should be emphasised that E. 
Lipińska and A. Seretny (2012) treat, in the Polish language context, “the mother tongue” 
(język macierzysty) as superior to “the native language” (język ojczysty) (in the sense: of 
one’s own); it seems to stand in opposition to “the other”, “not one’s own”.

But now to the main question, in additive bilingualism (or enrichment bilingualism) 
there is no threat of loss of the first language since the child’s attitude both towards his/ 
her own language and culture (of the dominant ethnolinguistic group) as well as foreign 
(target but minority) language and culture is positive. It can also be found in situations 
where the maintenance of the first language of children belonging to some ethnolin-
guistic minority (societally subordinate as it may be) is promoted at school for additive 
bilingualism exists when the society values both languages and perceives acquisition 
of another language as a positive aspect of the child’s development. As it has already 
been mentioned throughout the course of the present paper, works on additive bilin-
gualism are initiated in the 1960s by W. Penfield and W. E. Lambert who linguistically 
test English-speaking children living in Montreal. The initial results, as we are all aware, 
are rather poor compared to the results achieved by their monolingual peers; it is only 
eventually that the children begin to achieve comparable results. The implications then 
prove positive effect of bilingual education on the child’s native language, intelligence, 
and cognitive functioning (E. Peal – W. E. Lambert 1962).

Let me now move on to the concept of subtractive bilingualism (or replacive bilin-
gualism) which in turn means absorbing one’s mother tongue by their second language, 
which, consequently, leads to loss of their mother tongue: this can happen in circum-
stances when a child, coming from an ethnic minority whose native language is of low 
social prestige10, and who learns national curriculum school subjects along with native 
peers, is negatively predisposed to his/ her own language and culture favouring both 
foreign (host and majority) language and culture (W. E. Lambert 1974). This can occur 
where the two systems are in competition or even conflict. In this subtractive situation, 
as duly noticed by J. Cummins (1984), it is likely that children become less proficient in 
each of the two languages than monoglot native speakers would be otherwise.

At this point it is of central relevance to highlight that the typology of bilingualism 
is far richer than that. As a matter of fact, bearing in mind the effusion of mixed con-
texts and reference points taken in the literature of the subject, one can yet distinguish 
between the following kinds of bilingualism (I am mentioning them in alphabetical 

8	 E. Lipińska, A. Seretny, Między językiem ojczystym a obcym. Nauczanie i uczenie się języka odziedziczonego 
na przykładzie chicagowskiej diaspory polonijnej, Kraków 2012, p. 89.

9	 Ibidem, p. 26.
10	 The society may not value the minority’s language either, and any upward mobility may be possible only 

when the majority language is acquired.
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order): balanced (perfect) bilingualism, complementary bilingualism, complete (full) 
bilingualism, compound bilingualism, consecutive (successive) bilingualism, coordinate 
bilingualism, dormant bilingualism, functional bilingualism, individual bilingualism, 
natural bilingualism, productive bilingualism, real bilingualism, receptive bilingualism, 
simultaneous bilingualism, societal bilingualism, subordinate bilingualism, subtractive 
bilingualism or transitional bilingualism (T. K. Bhatia – W. C. Ritchie 2004, E. Bialystok 
2001, S. Döpke 1992, F. Grosjean 1982, A. Lam 2006, E. Lipińska – A. Seretny 2012 , I. 
Kurcz 2007, E. Peal – W. E. Lambert 2007)11.

3. Ethnic Diversity as a Social Complexity
The present publication has begun with a brief introduction to bilingualism. Let me 
turn attention now to the second subject matter: adaptation problems of ethnolinguis-
tic minorities. An ethnic minority is a social group or a category of a given population 
that stands out within a larger society, and which is related to common race, language, 
nationality or culture; ethnicity, according to Encyclopaedia Britannica, is identical with 
language, culture and traditions, too (Ethnic group 2016).12 Ethnic diversity, understood 
as one of the forms of social complexity, can be manifested by forced, induced or vo-
litional acculturation, which can in turn result in assimilation, integration (inclusion), 
marginalisation and separation (isolation) with reference to the host society (J. W. Berry 
1997).13 S. Bochner (1982) makes an attempt to classify individuals in terms of their 
psychological responses to the host country. He (1982) posits namely that there are 
four main ways in which people tend to behave when they encounter a new culture; he 
calls them:

1.	 passing (viz. rejecting the culture of origin and embracing the new culture),
2.	 chauvinism (viz. rejecting the current culture and exaggerating the individual’s 

own culture),
3.	 marginal (viz. hovering between the two cultures, the individual is not certain 

of who he/she is),
4.	 mediating (viz. the individual synthesizes and integrates both cultures).

The term referring to intrapersonal psychological processes as well as to interpersonal 
social functions is “ethnic identification”, also called “(cultural) identity” (E. Lipińska 
2013). According to R. Laskowski (2009), worse educated emigrants14 (here: of Polish 
origin) can experience “the cultural inferiority complex” resulting in their abandoning 
(or limiting) interaction in the Polish language at home and choosing the language of the 
country of settlement instead (here: Swedish)15; he (2009) calls this type of behaviour 

11	 See M. Łączek (2018) for further clarification on that.
12	 See E. B. Ryan and H. Giles (1982) for their variants of assessing prestige of the mother (dominant) lan-

guage and the second (minority) language. H. Giles et al. (1977) point to the fact that greater cultural dif-
ferences are advantageous to language maintenance, while cultural proximity facilitates assimilation and 
makes it more difficult for immigrants to retain their heritage language.

13	 Switzerland, Belgium, and Canada are countries where a certain form of pluralism has been developed, 
understood as a combination of tolerance, interdependence, and separatism.

14	 E. Lipińska (2013) following P. Boski (2009) uses the term “(e/ im)migration” which is a combination of two 
different perspectives, i.e.: emigration and immigration of the same, but superior, phenomenon of migration.

15	 As he (2009) accurately puts it: the immigrant children must live in two different cultural and linguistic 
environments: the microcosm of the family and the surrounding macrocosm of the society (here: Swedish). 
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“the forward-escape strategy”. R. Laskowski (2009) also makes a distinction between “ac-
culturation” which he perceives as acquisition and acceptance of the language, system of 
values and social norms of the country of settlement, and “inculturation” (that is primary 
socialisation) which he understands as the child’s acquisition of the system of values 
and fundamental norms of social behaviour taking place within the family. A linguistic 
class division termed “cultural division of labour” (M. Hechter 1978) can occur when lan-
guage groups are differentially distributed in terms of social class with speakers of lesser 
spoken language groups located at the lower end of the social scale. Indeed, according 
to a study carried out among the children of mixed Swedish-Finnish couples (separately 
for children with a Swedish mother and for those with a Swedish father) in the bilingual 
city of Vasa in north-western Finland from the 1980s, the children of Swedish mothers 
are more often or much more often officially registered with Swedish nationality than 
the children of Swedish fathers; the children of Swedish mothers also more frequently 
attend schools with Swedish as the language of teaching (R. Laskowski 2009).

In the case of adults (parents) leaving their homeland, the term “emigrant genera-
tion” is used, whereas in the case of children – constituting a group of forced emigrants 
(here: born in Poland and/ or in the country of settlement) – “the first Polonia genera-
tion” (E. Lipińska – A. Seretny 2012). With regard to the latter, videlicet children who are 
bilingual due to relocation (especially forced relocation), despite acquired proficiency, 
a sense of repugnance for language used by the new society may appear (E. Bialystok 
2001).16 In addition to that, referring to the results of studies conducted in Australia17, 
E. Lipińska and A. Seretny (2012) find that when both parents are Polish or of Polish 
origin, the Polish language is preserved by emigrant generation at the level of 73.3%, 
the first Polonia generation at the level of 39.3%, and the second Polonia generation at 
the level of 13.6%. As per mixed marriages, these figures are: 13.6%, 7.5% and 0.8%, 
respectively. That an important role in language learning with respect to language(s) 
is played by one’s attitude or linguistic preference is demonstrated by A. Rabiej (2008) 
who, in her study, addresses younger pupils (aged 8-12) at American Polonia schools – 
in general, they recognise the value of knowing two languages, including the ethnic one. 
E. Lipińska and A. Seretny (2012), to give another source of evidence on the issue under 
discussion, address the results of the questionnaires conducted among older students 
(from Year 9 to Year 11) from several schools in the Chicago area. The surveys in ques-
tion focus on sociological, psychological, and linguistic issues – those analysed by the 
authoresses concentrate on: ethnic identification, the level of knowledge of Polish and 
English (self-assessment), attitude to English and Polish, language of communication 
with parents and siblings, attitude towards Polish school, and future plans.

To take a different example, M. Byram (2008) speaks of three levels of socialisation, videlicet: primary so-
cialisation, schooling, tertiary socialization, while U. Bronfenbrenner (1977) identifies four systems (the 
microsystem, the mesosystem, the exosystem, and the macrosystem), and each contains rules, norms, and 
roles that shape development.

16	 In England and Wales, pupils/ students who are members of ethnic minorities remain until the age of 
16 (that is the year of their completion of compulsory education) under supervision of special educatio-
nal needs departments or English as an additional language departments.

17	 For adaptation issues in a new environment (on the example of Poles residing in Australia), see E. Lipiń-
ska (2013).
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4. Adaptation Problems of Ethnolinguistic Minorities from Social 
Psychological and Societal Perspectives: A Review of Research
In 1978 J. Schumann comes up with the idea of “acculturation hypothesis”, according to 
which the amount of language available to those (e/ im)migrants learning the second 
language in natural environments is reduced due to social and psychological distance. 
Ch. Bratt Paulston (1980) shortly after analyses the societal conditions (i.e., the role of 
different types of interethnic contact that are likely to lead to group bilingualism) and 
the role that language plays in the maintenance of boundaries among ethnic groups – 
her study (1980) stresses the role of power and of the possibilities available to ethnic 
minorities to become integrated into the dominant group. Equally vital at this stage 
is how the contact gets originated at all: whether the minority group is an indigenous 
or an immigrant group (dominant groups are likely to maintain their mother tongue, 
whereas indigenous peoples are more likely than immigrants to resist a rapid shift in 
mother tongue) (S. Lieberson et al. 1975, Ch. Paulston 1980).

At the individual level, R. C. Gardner (1983), from the perspective of social psycho-
logical variables, and after finding a clear link to those cognitive ones, accounts for the 
findings of his studies through a socioeducational model.18 He (1983) emphasizes four 
elements involved in second-language acquisition, namely:

1.	 the social milieu of learning,
2.	 individual difference variables (attitudes, motivation, and language aptitude),
3.	 the contexts for language acquisition,
4.	 outcomes.

R. C. Gardner (1983) further hypothesizes that the cultural beliefs developed in a par-
ticular social environment influence the development of attitude variables that include 
integrativeness (referring to positive affect toward the other language community) and 
attitudes toward the learning situation (referring to the individual’s evaluative feelings 
about the learning context); both these types of attitudes, in turn, influence the individual’s 
motivation.19 Another hypothesis of the model is that motivation and language aptitude 
interact with the context of language acquisition (formal or informal) to influence the 
development of language proficiency and the outcomes of second-language acquisition: 
in formal acquisition contexts both aptitude and motivation are important, whereas in 
informal contexts motivation prevails (R. C. Gardner 1983).

L. Beebe and H. Giles (1984) in their “communication accommodation theory” put 
forward socio-cultural distance between members of the same (minority) community 
and representatives of the host society, according to which those who are not native 
speakers, but remain positive towards the majority group, subconsciously stick to lin-
guistic forms used by native interlocutors, and those who wish to manifest their own 

18	 Cf., among other things, socioeducational model of second language acquisition in R. Gardner – W. E. Lam-
bert (1959) or R. Gardner et al. (1976). Also, in 1979 R. C. Gardner finds that there are higher correlations 
between language achievement and both motivation and language aptitude in monolingual than in bilin-
gual communities.

19	 F. Genesee (1984) makes an attempt to expand R. C. Gardner’s (1983) model to bilingual, cross-cultural 
contexts by including intergroup factors in the model, examining the role of the second-language learne-
r’s perceptions of motivational support by the target language group.
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identity and negative attitude towards the language of the host society tend to favour 
interlanguage forms.

Around the same time H. Giles et al. (1977) propose an “intergroup theory of sec-
ond-language acquisition” that accounts for the development of proficiency in the dom-
inant language by members of ethnolinguistic minorities based on social psychological 
concepts (derived from “ethnolinguistic identity theory”) that in turn focuses on the 
conditions under which individuals perceive language as an important aspect of their 
social identity (P. Ball et al. 1984, H. Giles – P. Johnson 1981), and from “social identity 
theory” according to which language can eventually become a salient dimension for 
comparison and a source of either favourable or unfavourable social identity (H. Tajfel 
1978, H. Tajfel – J. C. Turner 1986). Indeed, when individuals experience a negative 
ethnic identity, they may respond with various intergroup strategies such as individual 
mobility, social creativity and social competition to recover a positive sense of their 
social self (P. Ball et al. 1984, H. Tajfel – J. C. Turner, 1986). P. Ball et al. (1984) define 
five conditions under which people attempt to distinguish themselves from outgroups 
based on language; these are:

1.	 when, as members of a group, they identify language as an important dimension 
of the group’s identity,

2.	 when they regard their group’s relative status as changeable and attribute the cause 
of their relative social status to advantages taken unfairly by the outgroup,

3.	 when they perceive their ingroup’s ethnolinguistic vitality to be high,
4.	 when they perceive intergroup boundaries to be firm,
5.	 when they identify with few other social groups and/or with ones that offer only 

unfavorable social comparisons20.
The reverse of these conditions may result in attempts to become assimilated into the 
outgroup and to attrition of the ingroup language alike. Finally, P. Ball et al. (1984) use 
these propositions to construct a model which predicts in what circumstances mem-
bers of a subordinate group acquire native-like proficiency in the dominant language by 
distinguishing between subgroups of the language minority to whom the above prop-
ositions do and do not apply.

Last but not least, P. Lightbown and N. Spada (1993) indicate that members of the 
minority group represent different attitudes and follow different motivations when 
learning the language of the majority than representatives of the majority group ac-
quiring the language of the minority. Bilinguals can more strongly affirm their sense of 
ethnic identity in one language than in the other, too – as indicated by the studies con-
ducted by Ervin, Guttfreund, Bond (in J. F. Hamers – M. H. A. Blanc 2000).21 Language 
attitudes can, therefore, be multi-dimensional alike22: attitudes can be cognitive (viz. 
beliefs about the languages), affective (viz. feelings towards languages) or behavioural 
(viz. inclination towards certain language behaviour).

20	 P. Ball, H. Giles, J. Byrne, P. Berechree, Situational Constraints on the Evaluative Significance of Speech Accom-
modation: Some Australian Data, (in:) “International Journal of the Sociology of Language” 1984, No 46.

21	 Language can influence social order as well by serving as a symbol of group identification and societal sta-
tus (see J. Gumperz 1982).

22	 See, for example, H. Giles, M. Hewstone, P. Ball, Language Attitudes in Multilingual Settings: Prologue with 
Priorities (in:) “Journal of Multilingual and Multicultural Development”, 1983, No 4.
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5. Conclusions
A fundamentalist argument against bilingual education was that languages are linked 
to cultures, and therefore, a person can only belong to one culture. Recent research, 
however, shows that this is not the case provided that both cultures are equally valued 
in the social context of the student (which is certainly not the case when it comes to 
subtractive bilingualism). The school, therefore, can and should play a significant role 
in the processes of acculturation and/ or integration of those children who come from 
various ethnolinguistic backgrounds.

An important factor that has an influence on the child’s socialisation and cognitive 
development is the proportion of immigrant children alike – per class or school; Swed-
ish-based studies show a very strong negative effect of a high percentage of immigrant 
children in a school on the children’s achievements (R. Laskowski 2009). In addition 
to that, in a multilingual and multicultural community of students, there are numerous 
problems, not only linguistic, but also educational – that is ones which are associated 
with the transfer to the school environment of various behaviours inherent in the cul-
ture of a given nation or ethnic group (P. Ó Riagáin – G. Lüdi 2003, M. Kotarba 2011).

The implications drawn from all the studies referred to above are significant. And 
so are the results of research on the relation between bilingualism and cognitive de-
velopment conducted, among others, by S. E. Duncan and E. A. De Avila (1979), B. Bain 
and A. Yu (1980), K. Hakuta and R. M. Diaz (1985), R. M. Diaz (1985) or K. Hakuta, B. M. 
Ferdman and R. M. Diaz (1987) – the work of the latter is, in particular, based on cogni-
tive, socio-psychological and social bilingualism. The study by M. Paradis (2000, 2004) 
in turn demonstrates that the brain of a monolingual person is no different from the 
brain of a bilingual person, and that potential differences are only a consequence of the 
degree to which the brain is used. Numerous studies are also devoted to metalinguistic 
awareness of learners which is more developed in the case of bilingual children – see 
e.g., A. Ianco-Worrall (1972), S. Ben-Zeev (1977), J. Cummins (1978). Bilingualism can 
be probed from an ethnographic (e.g., J. J. Gumperz 1982) or a sociological (e.g., J. A. 
Fishman 1971) perspective alike. They all contribute to the development of the field.23
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STRESZCZENIE:
Cel: Ukazuje się postać bł. Natalii Tułasiewicz jako osoby podnoszącej własną moc spraw-
czą w wychowaniu i nauczaniu, mimo granicznie trudnych warunków zewnętrznych.
Metoda: Na podstawie pozostawionych Zapisków, listów i świadectw odtwarza się 
kolejne warstwy bezpieczeństwa personalnego: ontyczno-kulturową, psychologiczno-
-społeczną i instrumentalno-obronną.
Wyniki: Okazuje się, że moc sprawcza oddziaływania Natalii na otoczenie rosła propor-
cjonalnie do rozwoju warstwy instrumentalno-obronnej jej bezpieczeństwa personal-
nego, w zwrotnym oddziaływaniu między trzema jego warstwami.
Zakończenie: Skrajnie trudne doświadczenie rzeczywistości wojennej, więziennej i obo-
zowej nie przemogło siły religijnie kształtowanej duchowości Natalii oraz samokształcenia.
Oryginalność: Analiza sprawczości Natalii w wychowaniu i nauczaniu w trudnych 
czasach została wykonana za pomocą ukazania struktury i dynamik warstw jej bezpie-
czeństwa personalnego, co pozwoliło na wgląd w ontyczny profil osoby ludzkiej, bez 
standardowej analizy psychologicznej i socjologicznej.
SŁOWA KLUCZOWE: personalistyczna analiza czynu, apostolstwo świeckie, męstwo 
działania, wrażliwość kulturowa, odpowiedzialność

Wprowadzenie
„Pan nie żąda od nas nigdy niemożliwości, a chcąc od nas  

w pewnych momentach życia heroizmu, pozwala nam do niego w czasie dorastać.”
Bł. Natalia Tułasiewicz,

List do matki z Hanoweru, 29.11.1943 r.

Błogosławiona Natalia Tułasiewicz szła przez życie samotnie. Miała bardzo słabe zdro-
wie i kruchą posturę fizyczną. W trudnych czasach II wojny światowej wykazała się nie-
zwykłym bohaterstwem w dążeniu do dobra, we wspieraniu wszystkich potrzebujących 
w jej otoczeniu, w znoszeniu cierpień zadanych przez niemieckiego okupanta. Mężnie 
przyjmowała wyzwania losu i jeszcze znajdowała energię na działalność pedagogiczno-
-wychowawczą oraz na twórczość pamiętnikarską i artystyczną – literacką i muzyczną.

Skąd Natalia czerpała siły na wszystkie te dzieła, pozostając mimo największych 
ciosów osobą radosną i obdarzającą radością i nadzieją innych? Najogólniej odpowiada 
na to ona sama w przytoczonym motcie i wielu innych pięknych wynurzeniach w jej 
pamiętniku Być poetką życia. Zapiski z lat 1938 -1943 i w listach1. Ten pamiętnik po-
zostawiła następnym pokoleniom, a także prace literackie i listy. Wielkość jej postaci 
jeszcze się była nie ujawniła wśród 108 męczenników, gdy w 1999 roku św. Jan Paweł 
II ją beatyfikował. Dopiero, od dwóch lat, gdy dekretem Kongregacji Kultu Bożego i Dys-
cypliny Sakramentów została bł. Natalia Tułasiewicz ustanowiona patronką polskich 
nauczycieli, jej postać staje się bliższa. Wyjątkowość jej przesłania zasługuje wszak na 

1	 N. Tułasiewicz, Być poetka życia. Zapiski (1938-1943), opr. B. Judkowiak, Wyd. Flos Carmeli, Poznań 2020; 
taż, Przeciw barbarzyństwu. Listy – Dzienniki – Wspomnienia, opr. D. Tułasiewicz i B. Judkowiak, Wyd. Flos 
Carmeli 2013.
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to, aby jej Zapiski zostały przetłumaczone i trafiły do świata, zwłaszcza zagubionych 
w nim współczesnych intelektualistów.

Warto wniknąć głębiej w piękne i spełnione życie Natalii, acz krótkie, choć miała tyle 
planów na powojenną przyszłość. Postać Natalii jest tak niezwykła, że pisząca te słowa 
zajmując się różną tematyką własnych studiów, opublikowała już cztery artykuły, które 
są analizą Natalii pamiętników, listów i wspomnień o niej. Zostały poświęcone jej pracy 
nauczycielsko-wychowawczej, doświadczeniu moralności, szczęściu w drodze i męstwu 
chwalebnemu2.

Męstwo jest cnotą etyczną. Jest jedną z dzielności etycznych Arystotelesa, które są 
„trwałymi dyspozycjami, dzięki czemu odnosimy się do namiętności w sposób właściwy 
lub niewłaściwy; (…) źle, jeśli czynimy to w sposób gwałtowny lub zbyt słaby, dobrze 
zaś – jeśli czynimy to z umiarem”3. W przypadku męstwa te skrajne namiętności to 
brawura i bojaźń. Umiaru w postępowaniu nabiera się z czasem, posługując się rozu-
mem, czyli umiejętnie miarkując.

Św. Tomasz z Akwinu przejął arystotelesowską racjonalną metodę doskonalenia 
moralnego i nadał jej ryt chrześcijański w traktacie Sumy teologicznej – Sprawność4. 
Oddzielny jej traktat poświęcił Męstwu5, bowiem to ono jest niezbywalną cnotą w po-
dejmowaniu przez człowieka czynu równocześnie skutecznego, jak i zgodnego z etyką 
chrześcijańską, gdy trzeba przezwyciężyć trudności. Jest wtedy męstwem chwalebnym6.

Karol Wojtyła rozwinął w swoim personalizmie precyzyjną teorię ludzkiej spraw-
czości, której dynamizm oparł na samostanowieniu. Jest ono u Wojtyły bardziej zabar-
wione emocją7 niż męstwo u Arystotelesa i dyktowane wolą, ale współdziałanie woli 
z rozumem (intelektem) tworzy komplementarną jednię, którą odtworzył Tomasz8.

W chrześcijańskiej Tomaszowej konstytucji człowieka źródłem emocji, ale i cnotą jest 
miłość umysłowa, która jest upodobaniem „woli w jej przedmiocie (…) jest upodobaniem 
duszy w jakimś dobru uznanym za takie przez wolny sąd rozumu”9.

2	 T. Grabińska, Szczęście w doświadczaniu świata i przybliżanie go w nauczaniu. Studium przypadku, „Pedago-
gika Katolicka”. Przegląd Społeczno-Humanistyczno-Teologiczny, 2023, nr 33(2), (lipiec-grudzień), s. 50-60; 
taż, Ochrona osobowości w doświadczeniu moralności. Studium przypadku, [w:] Bezpieczeństwo personal-
ne a bezpieczeństwo strukturalne. Tom XIII. Dylematy służby, red. T. Grabińska i P. Szczepański, Wydaw. 
AWL, Wrocław 2023, s. 79-98; taż, Wychowawca na trudne czasy – Natalia Tułasiewicz, [w:] Wychowawcy 
na współczesne czasy. Idee – Postawy – Komunikacja, red. K. Drąg, Wyd. Biblos, Tarnów 2023, s. 17-32; taż, 
Męstwo chwalebne bł. Natalii Tułasiewicz, [w:] Nauczyciel wobec wyzwań współczesności, red. K. J. Waw-
rzynów i in., Wyd. PWT, Wrocław 2023, w druku.

3	 Arystoteles, Etyka nikomachejska, tłum D. Gromska, Wyd. Nauk. PWN, Warszawa 2007, 1105 b.
4	 Św. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna. Tom 11. O sprawnościach, tłum. F. W. Bednarski, Katolicki Ośr. 

Wyd. „Veritas”, London 1965.
5	 Tamże, Tom 21. Męstwo, tłum. S. Bełch, Katolicki Ośr. Wyd. „Veritas”, London 1962.
6	 Tamże, zag. 123, a. 12, ad 2. Tomasz za św. Ambrożym powtórzył, że „męstwo bez sprawiedliwości płodzi 

bezeceństwo; im większe, tym skorsze do nękania słabszego”.
7	 K. Wojtyła, Osoba i czyn, [w:] tenże, „Osoba i czyn” oraz inne studia antropologiczne, red. T. Styczeń, W. Chu-

dy i in., Wyd. Towarzystwo Nauk. KUL, Lublin 2000, cz. II.
8	 Św. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna. Tom 6. Człowiek, tłum. P. Bełch, Katolicki Ośr. Wyd. „Veritas”, Lon-

don 1980; tenże, Kwestie dyskutowane o prawdzie, tom II, tłum. A. Aduszkiewicz i in., Wyd. Antyk, Kęty 
1998, kw. 24.

9	 É. Gilson, Tomizm. Wprowadzenie do filozofii św. Tomasza z Akwinu, tłum. J. Rybałt, Inst. Wyd. Pax, War-
szawa 1968, s. 314; zob. św. Tomasz z Akwinu, Suma Teologiczna. Tom 10. Uczucia, tłum. F.W. Bednarski, 
Katolicki Ośrodek Wyd. „Veritas”, London 1967.
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Ponieważ pisząca te słowa stara się o wgląd w życie i dokonania Natalii z różnych 
stron10, to tym razem Natalia zostanie przedstawiona jako spełniona osoba ludzka 
w wyniku analizy stanu jej bezpieczeństwa personalnego.

W rozwijanym przez siebie personalizmie Wojtyła przedstawił człowieka jako osobę 
ludzką, czyli

„byt ukonstytuowany w znaczeniu metafizycznym (…) [J]est tym, który od 
początku istnieje i działa, chociaż działanie w pełni ludzkie (actus humanus), 
czyli czyn, pojawia się dopiero na pewnym etapie jego rozwoju. (…) Pierwia-
stek duchowy poznania – świadomości oraz wolności – samostanowienia 
opanowuje somatyczne i pierwotnie psychiczne warstwy człowieczeństwa. 
Natomiast cały rozwój jednostki wyraźnie zmierza ku ujawnieniu się osoby 
oraz jej właściwej podmiotowości w ludzkim suppositum”11.

Owo ludzkie suppositum odpowiada ontycznej osobowości i w Natalii się ono w pełni 
ujawniło. Natalia swym życiem pokazała, jak można osiągnąć wysoki poziom bezpie-
czeństwa personalnego, które jest zdefiniowane jako

„taki stan bytu osobowego, w którym spełnione są obiektywne warunki do 
doskonalenia się ku osiągnięciu pełni bycia osobą, i w którym osoba odczuwa 
(aspekt subiektywny) naturalne pragnienie doskonalenia się oraz szczęście 
wstąpienia na tę drogę. Bezpieczeństwo personalne nie jest zatem czymś 
stałym, zadanym przez wartości jakichś parametrów psychologicznych lub 
materialnych. Kolejne postaci bezpieczeństwa personalnego odpowiadają 
kolejnym stadiom stawania się osobą. Bezpieczeństwo personalne jest (…) 
dobrem moralnym zarówno w wymiarze wartości jak i celu”12.

W obiektywnie rozpatrywanej strukturze bezpieczeństwa personalnego można wska-
zać na trzy jego warstwy, które przekładają się na odczuwany przez poszczególnego 
człowieka stan, w którym jest on

a) zdolny do realizacji własnych zamierzeń, w zgodzie i harmonii z otoczeniem ludz-
kim i naturalnym;

b) czuje się spełniony w swych relacjach z innymi ludźmi,
c) potrafi siebie i innych bronić w razie wystąpienia zagrożeń.
Te trzy charakterystyki bezpieczeństwa personalnego określają jego trzy warstwy:
–	 ontyczno-kulturową (On-K),
–	 psychologiczno-społeczną (P-S),
–	 instrumentalno-obronną(I-Ob)13 .

W życiu człowieka warstwy te pozostają w ciągłym wzajemnym oddziaływaniu i wpły-
wie na siebie, zarówno z powodu wewnętrznego dynamizmu człowieka (jak w koncepcji 
czynu Wojtyły14 i w doświadczeniu moralnym15), jak i warunków zewnętrznych. Ma jednak 
miejsce pewna hierarchia ważności i trwałości ich postaci, uformowanych w dzieciństwie 
i wczesnej młodości, w okresie dojrzewania. Rozpięta jest między najsilniejszą On-K, 

10	 Zob. przypis 2.
11	 K. Wojtyła, Osoba: podmiot i wspólnota, [w:] tenże, „Osoba i czyn” oraz inne studia…, dz. cyt., s. 371-414, tu: s. 380.
12	 Por. T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne. Koncepcja trzech warstw, Wyd. AWL, Wrocław 2019, s. 28.
13	 Tamże, s. 32.
14	 K. Wojtyła, Osoba i czyn, dz. cyt., cz. I, rozdz. II.
15	 Zob. np. T. Grabińska, Ochrona osobowości, dz. cyt. i przywołana tam bibliografia.
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przez P-S, do I-Ob – najbardziej podatnej na zmiany zarówno ze względu na kondycję 
psychofizyczną jednostki, jak i dostępność instrumentarium struktury bezpieczeństwa16.

Warstwa On-K stanowi o osobowości ontycznej, która w ujęciu Tomasza i Wojtyły 
jest osobowością metafizyczną – osoby ludzkiej. Człowieczeństwo jednak w swej wy-
kładni ontycznej ma zabarwienie kulturowe. Dlatego można odtwarzać17 On-K zarówno 
osoby ludzkiej (jak w personalizmie katolickim), taoisty, człowieka pojmowanego jak 
mechanizm (jak w mechanistycznej antropologii Thomasa Hobbesa18) czy człowieka 
sprowadzonego do rzeczy myślącej (jak w pokartezjańskiej psychologistycznej koncepcji 
Johna Locke’a19) i innych antropologiach.

Rekonstrukcja szczegółowych 18 wskaźników, charakteryzujących 3 warstwy bez-
pieczeństwa personalnego osoby ludzkiej została przeprowadzona gdzie indziej20. Tu 
będzie służyć jako szablon analizy bezpieczeństwa personalnego Natalii, w oparciu o jej 
życie i jej rozważania zawarte w Zapiskach i listach.

2. Warstwa On-K Natalii
Warstwa On-K jest utworzona przez profil człowieczeństwa, który nabywa się w środo-
wisku rodzinnym i najbliższego otoczenia. Natalia urodziła się w 1906 roku w Rzeszowie 
w rodzinie urzędnika państwowego, wtedy w monarchii austro-węgierskiej. Potem uczyła 
się i wychowywała w Krakowie. Po I wojny światowej rodzina, z racji objęcia posady 
przez ojca przeniosła się do Poznania, gdzie Natalia ukończyła szkołę średnią i studia 
polonistyczne. Studiowała też muzykologię i dobrze grała na skrzypcach. W Poznaniu 
rozpoczęła pracę nauczycielską, m.in. w gimnazjum S. Urszulanek oraz realizowała się 
twórczo w poezji, uczestniczyła w życiu kulturalnym. Pisała dziennik. Natalia pochodziła 
z wielodzietnej kochającej się rodziny, głęboko religijnej, i tą religijnością kształtującej 
wzajemne więzi, jak i promieniującej na środowisko.

Świadomość bycia osobą21, której istota jest ostatecznie boską tajemnicą, wyniosła 
z rodziny. Kult religii katolickiej od dzieciństwa był przekładany na życie codzienne, 
zwłaszcza w przeżywaniu głębi przykazania miłości i obecności jej wzorów w najbliższym 
otoczeniu. Dom rodzinny był bezpiecznym azylem i punktem odniesienia w kształtowa-
niu relacji z innymi ludźmi. Pisała:

„Tak u nas bezpiecznie, tak jakoś jak w porcie zacisznym dobrze”22.
„Życie rodzinne ma swoją specyficzną dynamikę, ale w gruncie rzeczy jest 
statyczne, wymaga pewności i stałości założeń, bezpieczeństwa i ciszy, 
spokoju i równowagi”. [BPŻ, 104]

16	 Struktura bezpieczeństwa to ogół środków materialnych i niematerialnych, służący zapewnieniu bezpie-
czeństwa poszczególnym jednostkom i grupom. Całość instrumentarium bezpieczeństwa militarnego, pu-
blicznego, zdrowotnego, społecznego i kulturowego tworzy zasoby struktury bezpieczeństwa.

17	 Zob. T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt.
18	 Th. Hobbes, Lewiatan czyli materia, forma i władza państwa kościelnego i świeckiego, tłum. C. Znamierow-

ski, Wyd. Fundacja Aletheia, Warszawa 2005.
19	 J. Locke, Rozważania dotyczące rozumu ludzkiego. Tom I, tłum. B. J. Gawecki, PWN, Warszawa 1955.
20	 T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt., s. 69-70.
21	 Tamże, wyznacznik d1On-K („świadomość bycia osobą ludzką”).
22	 Por. N. Tułasiewicz, Być poetką życia, dz. cyt. s. 92. Dalej odniesienia do tej publikacji będą umieszczone 

w postaci odpowiedniej do niniejszego, tj. jak [BPŻ, 92].
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Niezależnie od celów szczegółowych własnego życia, jak zdobycie wykształcenia, 
urzeczywistnienie powołania artystycznego, realizowanie się w pracy nauczycielsko-
-wychowawczej, Natalia cały czas miała przed sobą jasno określony cel ostateczny, 
który określiła tak: „Cel ostateczny tej drogi [życiowej] był mi jasny, wiedziałam, że Bóg 
jest wszystkim dla mojej duszy, że w Nim zawiera się sens mojego istnienia”. [BPŻ, 444] 

Mimo trudności, tak wytyczony nie pozwalał jej zejść z obranej drogi. W chrześcijań-
stwie „ostatecznym celem życia jest cel nadprzyrodzony, który polega na widzeniu Boga 
i który wymaga, aby człowiek na ziemi dążył do doskonałej miłości. Taki cel – jako to, co 
realnie rządzi całym życiem, w sposób całkowity, do końca prawdziwy i niezachwiany 
– jest upragniony przez świętych”23.

Natalia całkowicie zaufała Bogu i świadomie dążyła do świętości24. Tak to wyrażała:
„Jest w tym ogromna pociecha, że się cierpi z Bogiem i Panem swoim. 
A cierpliwość takich godzin nie pozostaje bez nagrody (…) Służba Bogu 
jest służbą siły, która nie zna klęski”. [BPŻ, 113]
„To jest właśnie cudowne w człowieku, że gdy powierzy się całkowicie 
Bogu, czyny jego przerastają go”. [BPŻ, 115]
„Trawi mnie w życiu głód podwójny. Głód świętości i głód piękna. W istocie 
jest to jedno i to samo”. [BPŻ, 337]

Natalia miała pełną świadomość znaczenia, jakie chrześcijaństwo wywarło i wywiera 
na kulturę25. Wielokrotnie o tym pisała, a w najbardziej profetyczny sposób, mimo okru-
cieństwa wojny w znanym cytacie:

„[G]łód świętości w dziejach ludzkich przejawiał się najpełniej chrześci-
jańskim średniowieczem, a głód piękna, po helleńskich ekstazach, w chrze-
ścijaństwie najpełniej w renesansie. Marzę o tym, by ludzkość stworzyła 
nareszcie dobę chrześcijańskiego renesansu. Będą tacy, którzy powiedzą, 
że renesans w istocie swojej zaprzecza chrześcijaństwu. Sądzę inaczej”. 
[BPŻ, 337]

Natalia w pełni zdawała sobie sprawę z konieczności uzgadniania dokonywanych wy-
borów z wartościami etycznymi, przełożonymi na chrześcijańskie wzory kulturowe26. 
Zaniepokojona była euro-atlantycką kulturą dekadencką. Jej refleksja z obejrzanego 
amerykańskiego filmu była następująca: „Najniebezpieczniejsze jest jednak to, że film 
współczesny w bardzo pokaźnym procencie jest tego rodzaju, jakby sobie za cel posta-
wił, jak najskuteczniej oduczyć ludzi myślenia”. [BPŻ, 66]

Z kolei po przeczytaniu jednego z utworów Bernarda Shawa zamieściła w Zapiskach 
trafną krytykę:

„Jego talent, dyskusyjny temperament, dialektyczna zręczność i błyskotliwość 
czynią wywody jego groźnym zjawiskiem dla życia duchowego przeciętnego, 
niedokształconego zwłaszcza człowieka dzisiejszych czasów. Shaw umie 

23	  Por. J. Maritain, Dziewięć wykładów o podstawowych pojęciach filozofii moralnej, tłum. J. Merecki, Redak-
cja Wydawnictw KUL, Lublin 2001, s. 123.

24	  Zob. wyznaczniki d2On-K („pewność określenia celu własnego życia”) i d3On-K („świadomość wartości 
w działaniu i ich hierarchii”) w: T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt., s. 69.

25	  Tamże, s. 70; zob. wyznacznik d4On-K („świadomość kulturowych konsekwencji przyjętych założeń on-
tologicznych”).

26	 Tamże; zob. wyznacznik d5On-K („świadomość dopasowania wyboru założeń, wykonania i skutku podej-
mowanego czynu do wzorców kulturowych”).
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zainteresować, wydrwić, przygwoździć słowami: to broń obosieczna i tym 
niebezpieczniejsza, że książka Shawa ma też fragmenty, na które pisać się 
będzie zawsze człowiek szczerze wierzący”. [BPŻ, 360]

Już tylko z ostatniego cytatu widoczna jest Natalii umiejętność oceny konsekwencji 
czynu27 (tu przyswojenia treści lektury) dla Wojtyłowej transcendencji poziomej, tu – 
w poszerzeniu zasobów kultury, i dla transcendencji pionowej, tj. w ludzkiej wewnętrznej 
strukturze samostanowienia – albo w ewentualnej demoralizacji, albo we wzbogaceniu 
duchowym28.

Samostanowienie w Wojtyłowym personalizmie jest wewnętrznym umocowaniem 
męstwa w wolnym działaniu, nakierowanym na dobro. Ludzkie działanie odbywa się 
zawsze w środowisku innych ludzi. A więc postępowaniem wobec nich powinno kierować 
samostanowienie, a przyjęta postawa powinna być mężna i równocześnie miłosierna. 
Cnota męstwa zatem odgrywa rolę w ukształtowaniu 2. warstwy bezpieczeństwa per-
sonalnego – psychologiczno-społecznej (P-S).

3. Warstwa P-S Natalii
Natalia wraz z rodziną mieszkała w Poznaniu do listopada 1939 roku, kiedy to Niemcy 
realizowali pierwsze masowe wypędzenia podczas II wojny światowej. Wtedy ofiarą 
były polskie rodziny z Wielkopolski i Kujaw, które coś znaczyły w lokalnej społeczności. 
Miejscem docelowym tułaczki była Generalna Gubernia. Wypędzeni zostali pozbawieni 
całego swojego dobytku i większości rzeczy osobistych. W takich okolicznościach zaginął 
pamiętnik Natalii sprzed 1938 roku.

Rodzina Natalii została skierowana do bardzo biednej wsi na Kielecczyźnie. Toteż 
Natalia wkrótce przeniosła się do Krakowa, aby pomóc bliskim. Tam też zaangażowała 
się w nauczanie konspiracyjne w Krakowie i w okolicznych majątkach. Niektóre jej 
uczennice prawdopodobnie zdawały małą maturę u krakowskich Urszulanek.

Latem 1943 roku, po przygotowaniu do pracy konspiracyjnej i zaprzysiężeniu Na-
talia udała się dobrowolnie do obozu pracy w Hanowerze, jako wysłannik organizacji 
„Zachód” Rządu w Londynie i polskiego Kościoła, z misją apostolstwa świeckiego wśród 
polskich robotnic.

Cnota męstwa Natalii, która – jak twierdziła – „nie jest ze mnie”, promieniowała na 
całe otoczenie29, także rodzinne, bo pisała, że „widzę też, że Pan Bóg użycza tej samej 
łaski i Matusi mojej i siostrom, i całej rodzinie”. [BPŻ, 284]

Natalia z troską i miłością traktowała każdego człowieka, w każdym widziała osobę 
ludzką30, także w tych, którzy ją krzywdzili. Starała się w każdym odkrywać jego psy-
chologiczną osobowość i indywidualność, aby we właściwy sposób się zachowywać 
w stosunku do niego. Przykładem są tu relacje rodzinne, które stały się trudniejsze 
w wojennej sytuacji, a o których pisała, że: „Ludzie sami komplikują sobie już i tak 
okrutne skomplikowane życie. A szkoda! Gdy tak my młode łagodzimy te różne tarcia, 

27	 Tamże, zob. d6On-K (potrzeba oceny konsekwencji czynu dla transcendencji poziomej i pionowej).
28	 K. Wojtyła, Osoba i czyn, dz. cyt., s. 164.
29	 Zob. wyznacznik d3P-S („ukształtowanie gotowości do mężnego wykonania czynu w celu urzeczywistnie-

nia wartości”) [w:] T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt., s. 70.
30	 Tamże, zob. wyznacznik d4P-S („ukształtowanie gotowości do mężnego wykonania czynu w celu urzeczy-

wistnienia wartości”).
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tłumaczymy, perswadujemy, zdaje się nam, że ta trójka ludzi, co już dobrze przekroczyli 
sześćdziesiątkę, to troje naszych dzieci. Każde drogie na swój sposób, każde podatne 
i oporne na swój sposób”. [BPŻ, 172]

Zbawiennemu oddziaływaniu Natalii na otoczenie dała świadectwo towarzyszka 
w obozie pracy w Hanowerze, a potem współwięźniarka Janina Domagalska.

„Dzięki Nacie, wróciłam znowu na drogę prostą. (…) Będąc już od 
roku 1940 w Hanowerze, nie mając znikąd żadnej pomocy ani kogoś, który 
by choć radą służył i chęć do dalszej pracy pobudzał, zniechęciłam się zu-
pełnie: niech się cały świat wali – myślałam sobie (…). Aż tu nagle zjawia 
się nasz mały «Apostołek», (…) z tak wielkim zapałem do pracy, że mnie na 
nowo porywa i to jeszcze większa chęć, bo pod odpowiednim kierunkiem”31.

Przywołane świadectwo wskazuje na pozytywne, ożywcze oddziaływanie Natalii 
w kierunku podniesienia morale osób znacznie osłabionych psychicznie i fizycznie, na 
przywrócenie im własnej godności i podmiotowej sprawczości32.

Otwartość i ciekawość innych kultur oraz głęboki szacunek do tożsamości kulturowej 
innych narodów33 przejawiała się u Natalii w uczeniu się języków obcych, nie tylko w celu 
czysto użytecznym, aby po prostu uzyskać nowe narzędzie komunikacji. Bowiem – jak 
podkreślała – „Mowy obcej uczę się – mimo wszystko – gorliwie, bo mowa jest skarbem 
każdego narodu, w mowie jego dusza manifestuje całą siebie. Tu mogę widzieć i zło, 
i grzech, ale mogę wybrać z bogactwa przeogromnego to właśnie, co mnie ukoić może 
pięknem i dobrem”. [BPŻ, 131]

Natalia usilnie pracowała nad tym, aby jej postępowanie wyrażało zgodność wła-
snej osobowości ontycznej – osoby ludzkiej z jej osobowością psychologiczną34, z in-
dywidualnym jej przejawem w zetknięciu z otoczeniem ludzkim i przyrodniczym. Aby 
harmonizowało się z nim.

„[Z]daję sobie sprawę, że męczący bywa dla otoczenia taki człowiek, jak 
ja. Wskutek tego muszę pracować nad tym, aby poziom rozmów w moim 
promieniu nie był banalny, ale z drugiej strony, abym niepedagogicznym 
chwytem podnoszenia go na pewną wyżynę nie odbierała mu czaru natu-
ralności, prostoty bezpośredniości”. [BPŻ, 218]
„[Chrystus] nigdy nie żył życiem świata, chociaż żył pośród świata. Zdaje 
mi się, że kto tych rozróżnień nie rozumie, chciałby poprawić samego Boga 
i nigdy w prawdziwej Bożej miłości nie zbliży się do przyrody i jej szczytu 
– człowieka”. [BPŻ, 367]

Osoba ludzka, która znalazła spełnienie w Natalii, kieruje swym czynem, posłuszna 
wykładni finezyjnego splotu woli i rozumu35. Wola i rozum wzmacniają wiarę. 

31	 Wspomnienie Janiny Domagalskiej [w:] N. Tułasiewicz, Przeciw barbarzyństwu, dz. cyt., s. 244-245.
32	 Zob. wyznacznik d5P-S („umiejętność kształtowania opinii publicznej (społecznej) w kierunku afirmowa-

nia przez nią relacji przyjaźni i odpowiedzialności za każdy czyn”) [w:] T. Grabińska, Bezpieczeństwo per-
sonalne, dz. cyt., s. 70.

33	 Tamże, zob. wyznacznik d6P-S („wrażliwość na ontyczną wartość każdego członka społeczności i na jego 
konstytucję psychologiczną”).

34	 Tamże, zob. wyznacznik d1P-S („umiejętność zharmonizowania osobowości psychologicznej z osobowo-
ścią ontyczną”); zob. też [BPŻ, 311].

35	 Zob. wyznacznik d2P-S („umiejętność harmonijnego współdziałania woli i rozumu w podejmowaniu każ-
dego czynu”) [w:] T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt., s. 70.
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Doświadczenie to Natalia wyraziła następująco: „Bóg chciał ode mnie ciągle moich 
własnych aktów strzelistych – modlitwa własna powstaje z natchnienia Ducha św., 
jak twierdzą Ojcowie Kościoła – miłe Mu były te akty i chciał, bym powoli, z latami 
dojrzewała do zrozumienia tego, co spontanicznie ongiś przed laty we mnie wybu-
chło”. [BPŻ, 116]

4. Warstwa I-Ob Natalii
Siła warstw bezpieczeństwa personalnego On-K i P-S Natalii zogniskowała się w war-
stwie I-Ob, gdy przyszło jej zmagać się nie tylko z własną fizyczną słabością, z trudami 
codziennego życia, lecz z najbardziej okrutnym przejawem wojny, z demoralizacją mło-
dych ludzi w obozie pracy w Hanowerze, z barbarzyństwem w niemieckich więzieniach 
i w obozie koncentracyjnym Ravensbrueck.

Praca fizyczna w fabryce „Pelikan” w Hanowerze, przystosowanej do produkcji zbro-
jeniowej, była ciężka. I choć Natalia się na nią czasem uskarżała, to nie ona była najwięk-
szym brzemieniem, lecz spustoszenie moralne i intelektualne wśród nie tylko polskich 
robotnic i robotników, cierpienie tortur więziennych, a na końcu powolne umieranie 
w obozie koncentracyjnym pod ciągłą groźbą eksterminacji w komorze gazowej. A ona 
tak chciała żyć, aby swoje powołanie do świeckiego apostolstwa urzeczywistniać na 
wielu polach aktywności w wolnym świecie!

W Hanowerze Natalia prowadziła działalność edukacyjną i duszpasterską. Obejmo-
wała nią coraz szersze kręgi robotników przymusowych, nie tylko polskich. Zapewne 
była obserwowana przez Niemców, którzy w końcu odkryli jej konspiracyjną działalność 
na rzecz polskiego rządu. Aresztowali ją i w więzieniach Hanoweru, Kolonii i Berlina 
poddali ją brutalnemu śledztwu. Wyszła z tego mężnie, ale w skrajnym wyczerpaniu 
fizycznym, zesłana z karą śmierci do obozu Revensbrueck. Tam nadal prowadziła dzia-
łalność edukacyjną a sama na skraju życia i śmierci podtrzymywała inne więźniarki na 
duchu. Czyniła to do samego końca, gdy w ostatniej selekcji w obozie, w dzień przed 
jego wyzwoleniem została zamordowana w komorze gazowej.

Natalia czuła się silna wewnętrznie36 i tą siłą chroniła innych. Czerpała ją z co-
dziennej Eucharystii i modlitwy także kontemplatywnej. Pisała: „Wstałam z tej adoracji 
przedziwnie pokrzepiona i mocna wielkim spokojem. I po dziś dzień nie ma we mnie na 
ten temat najmniejszego lęku. (…) Tak więc już dziś żyję tym męstwem, które nie jest 
ze mnie”. [BPŻ, 283/284]

Dzielność etyczna męstwa przełożyła się u Natalii na dzielność decyzyjną37. Jako 
ludzka jednostka – niepozorna, skromna, słaba fizycznie – trzeźwo stąpała po ziemi 
i organizowała różne grupy, w których jej przyszło żyć. Podejmowała za ich członków 
odpowiedzialność i równocześnie mobilizowała do wspólnego działania i doskonalenia 
duchowo-intelektualnego. Pisała, że:

36	 Tamże, zob. wyznacznik d1I-Ob („ukształtowanie w sobie własnej wartości osoby i panowanie nad indy-
widualnym sposobem realizacji podejmowanego działania”).

37	 Tamże, zob. wyznacznik d2I-Ob („zdolność decyzyjna do działania w celu urzeczywistniania wartości i spro-
stania wyzwaniom społecznym”); zob. też J. M. Bocheński, De virtute militari. Zarys etyki wojskowej, Wyd. 
Philed sp. z o.o., Kraków 1993, s. 86.
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„[M]iałam właśnie ochotę spróbować swoich sił z tymi wszystkimi prze-
szkodami. Mam z natury coś z Wikinga. Niebezpieczeństwa, niepewności 
denerwują mnie trochę, ale więcej jeszcze podniecają, frapują”. [BPŻ, 263]
„Dał mi [Bóg] w mojej samotności cudowny dar wolności osobistej, nie dla 
mojej wygody, ale dlatego, bym, póki to będzie potrzebne, była podporą 
starości moich rodziców i opiekunką najbliższych, a co ważniejsze jeszcze, 
stanąć mogła swobodnie na każde zawołanie Boże, dokądkolwiek wzywa-
łoby mnie ono na służbę”. [BPŻ, 444]

Najważniejszym wyzwaniem okazało się apostolstwo świeckie, któremu poświęciła 
się bez reszty38 i które przeczuwała w swej misji. Na długo przed posługą apostolską 
w Hanowerze wyznawała, że:

„stoi przede mną literacka działalność apostolska, więc nawet wtedy, gdy nie 
będę potrzebna Matce, będę potrzebna w świecie bliźnich”. [BPŻ, 296/297]
„Chcę być na co dzień apostołką tej miłości [do Boga], pragnę to apostol-
stwo realizować każdą sekundą dnia”. [BPŻ, 381] Sformułowała program 
apostolstwa świeckiego na przyszłość39, który okazuje się jak najbardziej 
aktualny w XXI wieku: „Modlę się łaknieniem odnowy Kościoła katolickiego 
– odnowy w duchu i prawdzie. (…) Rozumiem je jako służbę w szeregach 
apostolstwa świeckiego”. [BPŻ, 331]

Nie tylko przykładnym własnym męstwem broniła przymusowe robotnice przed 
naturalnym ludzkim lękiem i strachem w obliczu zewnętrznych zagrożeń40, jak pod-
czas ciężkich i niszczących bombardowań Hanoweru. Wykorzystywała w tym celu 
wszystkie materialne środki struktury bezpieczeństwa jak np. prawidłowe korzy-
stanie ze schronu (kieli)41. Pisała, że „[w] trudnych chwilach schodzę najczęściej do 
schronu (…); wtedy idę z całą grupą, rozkładamy koce, śpimy, a gdy trochę głośna 
obrona pobliska, śpiewamy sobie nabożne pieśni w jedności i ufności. Przedtem 
spędzałam takie noce u nas w baraku, modląc się głośno z towarzyszkami, które 
nie chciały schodzić”42.

J. Domagalska relacjonowała zaś, że „[Podczas jednego z ciężkich nalotów] ludzie 
oszaleli wprost z trwogi i przerażenia, zaczęli się skupiać koło Naty, zdawało się im, że 
gdy jej dotkną, uratuje ich (…). Jej [żarliwej modlitwie] właśnie, jak podawano sobie 
z ust do ust, zawdzięczaliśmy ocalenie naszego lagru. Jedynie pani Nata mogła znaleźć 
tę łaskę u Boga, by wyprosić ten cud”43.

Przywołane przykłady środków obrony można by ulokować między szczególnym 
wewnętrznym instrumentarium bezpieczeństwa Naty a niematerialnym struktural-
nym – w postaci kultury, tu: religijnej. Innym z takich narzędzi pośrednich było pisanie 

38	 Zob. wyznacznik d3I-Ob („umiejętność wykorzystania własnej konstytucji psychofizycznej w obronie wła-
snej i społeczności”) [w:] T. Grabińska, Bezpieczeństwo personalne, dz. cyt., s. 70.

39	 Tamże, zob. wyznacznik d5I-Ob („znajomość struktury niematerialnej bezpieczeństwa – prawa stanowio-
nego, zdolność do jej kształtowania i korzystania z niej”).

40	 Tamże, zob. wyznacznik d4I-Ob („umiejętność przełożenia poczucia odpowiedzialności za czyn na wybór 
odpowiednich środków struktury bezpieczeństwa”).

41	 d6I-Ob. Tamże, zob. wyznacznik d6I-Ob („znajomość struktury materialnej bezpieczeństwa, zdolność do 
jej kształtowania i korzystania z niej”).

42	 List do matki [w:] N. Tułasiewicz, Przeciw barbarzyństwu, dz. cyt., s. 150.
43	 Wspomnienie Janiny Domagalskiej, tamże, s. 245.
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pamiętnika przez wiele lat44, który – jak wyznała – „[t]o raczej przekrój duchowy mo-
jego ja, dlatego powinnam być czujniejsza w redagowaniu tych notatek. Na razie są dla 
mnie «klapą bezpieczeństwa», wyzwalają mnie bezpośrednio, służą do samopatrzenia 
w przyszłości, dając wykres wczorajszości”. [BPŻ, 338]

Podsumowanie
W krótkim życiu, danym Natalii była ona znacznie częściej podmiotem niż przedmiotem 
bezpieczeństwa. Swym męstwem i oddaniem Bożej Opatrzności stworzyła dla siebie silną 
warstwę I-Ob bezpieczeństwa personalnego. Tak silną, że promieniowała na zewnątrz 
niematerialną strukturą bezpieczeństwa w postaci kultury bycia w grupie, którą nadawała 
samą swoją obecnością. Nie zaniedbywała przy tym konkretnych działań pomocowych, 
ochronnych i edukacyjnych.

W działaniu Natalii uwidacznia się sprzężenie zwrotne między wszystkimi trzema 
warstwami bezpieczeństwa personalnego. Doświadczenie świata kierowane jej silną 
warstwą On-K pozwalało samej doskonalić pozostałe warstwy, a nowe doświadczenia 
je kolejno ulepszały. Warstwa On-K dojrzewała również w ten sposób do uświadomienia 
sobie jej postaci godnej nowoczesnej świętej chrześcijańskiej, która wypełnia Wojtyłową 
normę personalistyczną: „osoba jest takim dobrem, z którym nie godzi się używanie – 
które nie może być traktowane jako przedmiot użycia. (…) [O]soba jest takim dobrem, 
że właściwe i pełnowartościowe odniesienie do niej stanowi tylko miłość”45.
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SUMMARY:
Purpose: The purpose of this article is to present the problems of the religious minority 
of Protestantism in the Płock diocese in the 18th and 19th centuries. It was one of the lar-
gest religious groups that came to Poland in the 16th century. The above-mentioned 
diocese of Płock was also inhabited by Protestant communities which disappeared over 
time in the areas of some of its Roman Catholic parishes. However, they exist to this day 
in some other places.
Methods: The following article utilizes the historical method and reconstruction of facts. 
The following article benefits from the materials from the Diocesan Archives in Płock, 
as well as resources from archival extracts regarding the inhabitants of the Protestant 
denomination living in the area of ​​the Płock diocese, included in the protocols of general 
and deanery visitations.
Results: Using archival resources, this study presents the situation of Protestant fami-
lies, their number in individual parishes of the Płock diocese, religiosity, i.e. the number 
of prayer houses, cemeteries and the number of schools founded and run by teachers, 
also of the Protestant denomination, for their children.
Conclusion: The 18th and 19th centuries was the time when Protestant families lived 
in most Roman Catholic parishes in the Płock diocese. Religious tolerance resulted 
in the revival of the religious and intellectual life of Protestants, hence they could freely 
organize their own temples, houses of prayer, cemeteries and schools in individual 
parishes. Originality: despite many existing studies on the Reformation in Mazovia and 
the Płock diocese, this study is the first to present the number of Protestants in the areas 
of individual Roman Catholic parishes of the Płock diocese and the places where their 
temples or prayer houses, cemeteries and schools were located.
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STRESZCZENIE:
Cel: celem niniejszego artykułu jest ukazanie problematyki mniejszości wyznaniowej 
na terenach diecezji płockiej w XVIII i XIX w. jakim był protestantyzm. Była to jedna 
z najliczniejszych grup wyznaniowych, która przybyła do Polski już w XVI w. Również 
wspomniana diecezja płocka była zamieszkiwana przez wspólnoty protestanckie, które 
z czasem na terenach niektórych jej parafii rzymsko-katolickich zaginęły, zaś gdzie in-
dziej istnieją do naszych czasów.
Metody: w niniejszym artykule posłużono się metodą historyczną oraz rekonstrukcją 
faktów. Zostały wykorzystane materiały pochodzące z Archiwum Diecezjalnego w Płocku 
oraz zasoby z wypisów archiwalnych, dotyczących mieszkańców wyznania protestanc-
kiego, zamieszkującego teren diecezji płockiej, znajdujących się w protokołach wizytacji 
generalnych i dekanalnych.
Wyniki: korzystając z zasobów archiwalnych udało się przedstawić w niniejszym opra-
cowaniu sytuację rodzin protestanckich, ich liczbę w poszczególnych parafiach diece-
zji płockiej, religijność a więc ilość domów modlitwy, cmentarze oraz liczbę szkółek 
założonych i prowadzonych przez nauczycieli również wyznania protestanckiego dla 
swych dzieci.
Zakończenie: wiek XVIII i XIX to czas, kiedy na terenie diecezji płockiej w większości 
parafii rzymsko-katolickich zamieszkiwały rodziny wyznania protestanckiego. Toleran-
cja wyznaniowa spowodowała ożywienie życia religijnego i umysłowego protestantów, 
stąd mogli swobodnie organizować w poszczególnych parafiach własne świątynie, domy 
modlitwy, cmentarze i szkoły.
Oryginalność: mimo wielu już istniejących opracowań dotyczących reformacji na Ma-
zowszu i w diecezji płockiej, to niniejsze opracowanie, jako pierwsze przedstawia liczbę 
protestantów na terenach poszczególnych parafii rzymsko-katolickich diecezji płockiej 
oraz miejsca, w których znajdowały się ich świątynie lub domy modlitwy, cmentarze 
oraz szkoły.
SŁOWA KLUCZOWE: Marcin Luter, protestantyzm, tolerancja wyznaniowa, diecezja 
płocka, parafia.

Wstęp
Protestantyzm to jedna z najliczniejszych grup wyznaniowych, która przybyła na tereny 
ziemi polskiej już w XVI w. Polska była wówczas jedynym państwem w Europie, gdzie 
istniała tolerancja wyznaniowa. W tak sprzyjających warunkach rodziny protestanckie 
mogły swobodnie tu żyć, uzyskując bez przeszkód pozwolenia od miejscowych pro-
boszczów parafii rzymsko-katolickich czy właścicieli ziemskich na budowę świątyń, 
cmentarzy czy szkół. Dotyczyło to również ziem należących do diecezji płockiej.

1. Ludność protestancka na terenie diecezji płockiej
Czas reformacji był jednym z ważniejszych wydarzeń w historii zapoczątkowany przez 
Marcina Lutra w 1517 r., który zapoczątkował nowy rozdział w Europie, zaważając na 
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dalszym jej rozwoju. Reformacja nie ominęła również najbliższego sąsiada, jakim była 
Polska1.

Bardzo szybko po wystąpieniu Marcina Lutra, reformacja zaczęła docierać również na 
tereny diecezji płockiej. Tu na pojawiający się protestantyzm swą uwagę zwrócił ówczesny 
pasterz diecezji płockiej biskup Rafał Leszczyński (1522-1527). W 1525 r. naciskał na 
księcia Janusza III w celu wydania przez niego dekretu zakazującego w całym Księstwie 
Mazowieckim posiadać, przechowywać i czytać księgi luterańskie. Za posiadanie takich 
dzieł groziła kara śmierci oraz konfiskata całego majątku na rzecz księcia2.

Według spisu dokonanego w 1776 r. teren diecezji płockiej był zamieszkały przez 
5182 protestantów, co wówczas stanowiło 1,5 procent całej ludności diecezji płockiej. 
Największe skupisko rodzin protestanckich w XVII i XVIII w. znajdowało się na terenie 
ziemi dobrzyńskiej wchodzącej w skład diecezji płockiej3. Na tym terenie było ich od 
12 do 16 procent. Protestanci zaczęli się tu osiedlać od czasów potopu szwedzkiego4.

Na terenie diecezji płockiej w XVIII i w XIX w. były parafie, na terenie których wystę-
powało najwięcej rodzin wyznania protestanckiego. Takimi parafiami były:

Bieżuń. W 1782 r. – wszystkich mężczyzn – 42, zaś kobiet 335. Dobrzyków. W 1781 r. 
-było mężczyzn 38, kobiet 36, zaś dzieci obojga płci-246. Gostynin. W 1783 r. – wszyst-
kich protestantów – 106 osób7. Ruże – w 1782 r. chłopców od 7 roku życia – 30, dziew-
cząt 268. Sadłowo – w dobrach JW. Podoskiego kasztelana dobrzyńskiego – wszystkich 
protestantów 199, w tym mężczyzn 87, kobiet 61 i dzieci 519. Świedziebnia. W 1781 r. 
– mężczyzn – 123, niewiast 95, małych chłopców 20, dziewcząt 2110. Dobrzyń nad Wisłą. 
Wszystkich protestantów- 14311. Działyń. W 1783 r. – 47 osób12. Strzygi. W 1782 r. – 
111 mężczyzn, kobiet 107 oraz dzieci: małych chłopców przed siódmym rokiem życia – 
19, zaś dziewcząt 3313. Świedziebnia. Tu mężczyzn – 123, kobiet 95, małych chłopców 20, 

1	 J. Szujski, Dzieje Polski, t. II, Lwów 1862, s. 241; W. Konopczyński, Dzieje Polski nowożytnej, wyd. czwarte, 
wstęp J. Maternicki, Warszawa 1999, s. 109.

2	 E. Wiśniowski, Diecezja płocka u progu czasów nowożytnych, „Studia Płockie” 1975, t. III, s. 122-123; K. Pa-
duch, Stan badań nad reformacją na Mazowszu – zarys problematyki i postulatów badawczych, Saeculum 
Christianum, t. XXVII, 1/2020, s. 249-263; B. Sobol, O zaginionym druku mazowieckiego dekretu przeciw-
ko luteranom z 1525 r., „Przegląd Historyczny”, 1959, t. 50, z. 1, s. 81-85.

3	 S. Litak, Parafie i ludność diecezji płockiej w drugiej połowie XVIII w., „Studia Płockie” 1975, t. 3, s. 234, 239-240.
4	 S. Litak, Organizacja parafialna diecezji płockiej w drugiej połowie XVIII w, „Zeszyty Naukowe ostrołęckie-

go Towarzystwa Naukowego” 1999, nr. 13, s. 33.
5	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk, Mława, Rypin, Gorzno, Szreńsk 1782, AW. 306, k. 4.
6	 Index visitationum decanalium anno 1781 peractorum et decretum reformationis per Perillustrem Reveren-

dum Joannem Petrum Jaxa Bykowski can. Cath. Plocensis visitatorem generalem latorum pro ecclesiis, deca-
natus Bielscensis, Gostynensis, Plocensis, Raciążensis, Sierpcensis; AW. 302, k. 4

7	 Visitationis decanatuum Bielsk, Gostynin, Płock, Raciąż, Sierpc anno 1783; AW. 312, k. 52;
8	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 149v.
9	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum et decretorum reformationis per Perillustrem Re-

verendum Joannem Łempicki can. Cathedralem Plocensis visitatorem generalem latorum pro ecclesiis deca-
natus Golubiodulscensis (gorzneński, mławski, rypiński, szreński), AW. 301, k. 154.

10	 Tamże, AW. 301, k. 239.
11	 Descriptio ecclesiarum earumque visitatio in decanatuum Ciechanoviensi, Janoviensi, Makowiensi, Nowo-

miejscensi, Przasnensi, Zakroczymensi anno 1783, AW. 310, k. 56v.
12	 Descriptio ecclesiarum earumque visitatio in decanatuum Bodzanoviensi, Dobrzynensi, Lipnensi, Pultovien-

si, Wyszogrodensi anno 1783, AW. 309, k. 97; Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin, Płock, Raciąż, Sierpc 
anno 1783, AW. 312, k. 79.

13	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 58.
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dziewcząt 2114. Cieksyn. W 1817 r.- 71 osób w tym 32 mężczyzn i 39 kobiet15. Jedwabne. 
W 1783 r.- 23 osoby16. Białaszewo. W 1782 r. – 6 mężczyzn, 4 kobiety, chłopców nie 
mających jeszcze 7 lat – 3 oraz 2 małe dziewczynki17. Dulsk. W 1783 r. dzieci z rodzin 
protestanckich – chłopcy od 7 roku życia – 4, dziewczynki od 7 roku życia – 4 osoby18. 
Dzierżenino. W 1783 r.- 4 osoby19. Grudusk. W 1774 r.- tylko kilku protestantów, nie 
podano ilu20. Grzebsk. W 1781 r. mieszkało kilka osób wraz z małymi dziećmi21. Kikół. 
W 1775 r. byli ewangelicy, nie podano ilu22. Kuczbork. W 1782 r. w miejscowości Huta – 
10 mężczyzn, niewiast 7, małych chłopców 4 oraz małych dziewczynek 323.

Były parafie, gdzie tylko podano, że byli protestanci nie podając ilości: Maków – 1782 r.24. 
Mazowsze -1775 r.25. Osiek Rypiński -1775 r.26. Radomin -1782 r.27. Radziki – 1781 r.28. 
Rypin -1781 r.29. Trąbin -1782 r.30. Wola -1775 r.31. Zegrze -1776 r. – dwóch protestantów. 
Jeden zwał się Gettleb Sas z żoną i dziećmi. Drugi o nazwisku Jabłoński. Był piekarzem. 
Miał żonę katoliczkę32. Zielona Mławska – 1782 r.33. Zieluń -1775 r.34. Żmijewo -1782 r.35.

2. Religijność rodzin protestanckich
W drugiej połowie XVIII w. w Polsce poprawiła się sytuacja protestantów. Pojawiło się 
więcej zwolenników tolerancji i równouprawnienia wyznaniowego. Pod koniec epoki 
króla Stanisława Poniatowskiego, w całej Polsce żyło ok. 200 tysięcy osób wyznania 
protestanckiego36. Na terenach parafii katolickich diecezji płockiej również protestanci 
posiadali swe parafie – kantoraty, w której znajdował się dom modlitwy i cmentarz37.

14	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum., AW. 301, k. 239.
15	 Akta wizytacji dekanatu nowomiejskiego 1817, AW. 411, k. 22; Archiwum Parafialne w Cieksynie, Akta Pa-

rafii Cieksyn 1695-1833, sygn. B, s. 38-50.
16	 Visitationes decanatuum Ostrołęka, Ostrów, Wąsosz, Wyszków, Wizna anno 1783, AW. 311, k. 155, 156.
17	 Visitationes decanatuum Ostrołęka, Ostrów, Wąsosz, Wizna, Wyszków 1782, AW. 307, k. 103.
18	 Descriptio ecclesiarum earumque visitatio in decanatuum Ciechanoviensi…,
19	 Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin…, AW. 312, k. 118.
20	 Descriptio ecclesiarum decanatus Ciechanoviensis juxta articulos a Michaelo Georgio Poniatowski proposi-

tus anno 1774, AW. 280, k. 36.
21	 Descriptio ecclesiarum decanatum Ciechanoviensis, Janoviensis, Krakoviensis, Nowomiastensis, Przasnensis, Za-

kroczymensis per puncta proposita peracta 1781 item decreta reform, visitatoris generalis, AW. 303, k. 202-204.
22	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 38.
23	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 25-25v.
24	 Descriptio ecclesiarum earumque visitatio…, 1783, AW. 310, k. 114.
25	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 70.
26	 Visitatio generalis decanatus Gorznensis (Rypin) juxta articulos a Michaele Georgio Poniatowski 1775, AW. 

283, k. 126.
27	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 51v.
28	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 203.
29	 Tamże, k. 595.
30	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 63v.
31	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 89.
32	 Acta visitationes generalis ecclesiarum parochialium decanatus Plocensis 1776, AW. 290, k. 253-254.
33	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 191v-192, 193.
34	 Visitatio generalis decanatus Gorznensis (Rypin)…, AW. 283, k. 285.
35	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 108.
36	 M. Kosman, Protestanci w Polsce (do połowy XX wieku), Kraków 1980, s. 37
37	 E. H. Busch, Beiträge zur Geschichte und Statistik des Kirchen und Schulwesens der ev.-augsburg. Gemeinden 

im Königreich Polen, Petersburg –Lipsk 1867, s. 107-113.
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W parafii Bieżuń w 1775 r. zapisano, że protestanci nie mieli swego zboru. Na swe 
nabożeństwa zbierali się w prywatnym domu. Cmentarz znajdował się przy publicznym 
trakcie za miejskimi stodołami. Był również drugi cmentarz we wsi Karnyszyn. Za swe 
cmentarze protestanci płacili tzw. pokładne proboszczowi kościoła znajdującej się tu 
parafii katolickiej38.

Czernikowo. W 1775 r.- była kaplica oraz cmentarz znajdujący się w polu39. Z parafii 
Dobrzyków z 1782 r. pochodzi wiadomość, że w miejscowości Grabie należącej do Wiel-
możnego Pana Antoniego Zabłockiego, miecznika gostynińskiego byli protestanci. Mieli 
pozwolenie od właściciela wsi na zbieranie się w domu jednego ze swych braci w celu 
wspólnych nabożeństw. Dodatkowo byli zobowiązani płacić za pogrzeby swych bliskich. 
Z tych, którzy zmarli w wieku 30 lat i powyżej płacono 2 zł. polskie, zaś za młodego czło-
wieka w wieku 15 lat – 1 zł. polski, od małych dzieci – 15 groszy. Za rok wynajmu miejsca 
na cmentarz płacili proboszczowi z kościoła katolickiego parafii Dobrzyków 4 zł polskie40. 
Gostynin. W 1783 r. podano, że protestanci w miejscowości Huta mieli swe nabożeństwa 
w prywatnym domu swego szulmajstra. Wizytator zapisał, że swych zmarłych chowali 
na cmentarzu w lesie. Dopiero podczas kolejnej wizytacji w 1785 r. zapisano, że cmen-
tarz ten w lesie był ogrodzony i wyznaczony przez miejscowego dziedzica, ale nie mieli 
pozwolenia konsystorza katolickiego. Podczas świąt wielkanocnych do domu szulmaj-
stra przyjeżdżał predykant z Iłowa, który prowadził nabożeństwa41. Grzebsk. W 1781 r. 
– protestanci byli, ale nie posiadali ani kaplicy ani cmentarza42. W Imielnicy w 1775 r. byli 
protestanci zwani Olędrami. Na kępie znajdującej się na Wiśle a należącej do wsi Ośnica 
był jeden dom przeznaczony na modlitwy. Odbywały się w nim również zajęcia szkolne 
dla dzieci z rodzin protestanckich. Również na tej kępie znajdował się cmentarz, którym 
chowali swych zmarłych. Pozwolenie na każdą działalność na tej kępie protestanci posia-
dali od dziedzica Dembowskiego, kasztelana czechowskiego43. W Karnkowie w 1775 r. 
protestanci na Rumunkach Łęskich mieli dom na nabożeństwa oraz cmentarz znajdujący 
się na polu między lasem. Cmentarz wyznaczył miejscowy dziedzic44. Kikół. W 1782 r. 
byli protestanci we wsi Gradzeń. Tu znajdował się ich prywatny dom, w którym mieszkał 
ich szulmajster. Tu również odbywały się nabożeństwa. Był cmentarz w polu oparka-
niony i urządzony za zgodą dziedzica45. Łukomie. W 1782 r. – byli protestanci i mieli swe 
nabożeństwa w prywatnym mieszkaniu46. Mazowsze. W 1775 r. – protestanci posiadali 
własne oratoria. Na morgach świętosławskich posiadali własny budynek, zbierali się na 
swe nabożeństwa. Wynagradzali za to proboszczowi z katolickiej parafii, na której terenie 
mieścił się ów budynek. Wynagrodzeniem była część zboża oddawana podczas żniw47. 

38	 Descriptio ecclesiarum decanatus Bodzanoviensis 1773-1775, AW. 277, k. 76-76v; Visitatio decanatuum Bie-
żuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 4.

39	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 4v.
40	 Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin…, AW. 312, k. 35.
41	 Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin…, AW. 312, k. 23.
42	 Descriptio ecclesiarum decanatum Ciechanoviensis…, AW. 303, k. 202-204.
43	 Acta visitationes generalis ecclesiarum parochialium decanatus Plocensis 1776, AW. 290, k. 35-36.
44	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 31; Descriptio ecclesiarum decanatum Bodzanovien-

sis, Dobrzynensis, Lipnensisi, Pultoviensis, Wyszogrodensis per puncta peracta anno 1781, AW. 304, k. 275.
45	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 38.
46	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 25-25v.
47	 Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin…, AW. 312, k. 104; Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, 

AW. 286, k. 70; Descriptio ecclesiarum earumque…, AW. 309, k. 34.
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Radomin. W 1782 r. we wsi Rętfinach odbywały się nabożeństwach w prywatnym domu. 
Pozwolenia udzieli miejscowy dziedzic. Taka sama sytuacja przedstawiała się we wsiach Gaj 
i Rumunki Radomińskie48. Radziki. W 1781 r. nabożeństwa również odbywały się w domu 
prywatnym. Protestanci posiadali cmentarz w polu bez ogrodzenia49. Ruże. W 1782 r. – był 
dom modlitwy w miejscowości Zbójenko na rumunku zwanym Kazimierzowo50. Rypin. 
W 1781 r. – wspomnienie dotyczące cmentarza, który protestanci posiadali w lesie pod 
wsią Rypałki51. Sadłowo. W 1781 r. – był zbór we wsi Michałki, należącej do Wielmożnego 
Pana Podoskiego kasztelana dobrzyńskiego52. Strzygi. W 1781 r. – był osobny budynek 
przeznaczony na nabożeństwa. Znajdował się w polu między rolami. Pozwolenie wydał 
miejscowy dziedzic. W rok później podczas kolejnej wizytacji zapisano, że nabożeństwa 
w domu szkolnika we wsi Tomaszowie53. Świedziebnia. W 1781 r. nabożeństwa prote-
stanckie odbywały się w domu prywatnym w miejscowości Grzemby. W dni powszednie 
działała tam szkoła dla dzieci z rodzin protestanckich. Na swe główne święta protestanci 
wyjeżdżali do wsi Michałki, gdzie znajdowała się ich nowa świątynia. Cmentarz znajdował 
się na polu pod wsią Grzędy urządzony za pozwoleniem miejscowego dziedzica54. Trąbin. 
W 1782 r.- nabożeństwa odbywały się w domach prywatnych, ale nie podano w jakich miej-
scowościach55. Wola. W 1775 r.- w prywatnym domu odbywały się nabożeństwa, zaś w dni 
powszednie odbywały się zajęcia lekcyjne dla ich dzieci56. Cieksyn. W 1817 r. -większość 
mieszkańców wyjątkowo składała się z rodzin protestanckich, stąd można się domyślać, 
że pewnie znajdowała się tam świątynia, ale w wizytacjach nic o niej nie wspomniano57.

3. Szkoły protestanckie na terenie diecezji płockiej
W latach dwudziestych XVI w. Marcin Luter popierał zakładanie szkół łacińskich, które 
prowadzić miały gminy miejskie58. Zaczęły powstawać szkoły wpierw dla chłopców, 
a później także i dla dziewcząt59. Protestanckie gminy wznosiły budynki szkolne, jako 
pierwsze i najpotrzebniejsze, w których odbywały się zarówno zajęcia lekcyjne dla ich 
dzieci jak i nabożeństwa60. Z powodu nasilających się prześladowań religijnych w za-
chodniej części Europy, protestanci niemieccy zwrócili swą uwagę na Polskę, gdzie pa-
nowała religijna i narodowościowa tolerancja. Napływ niemieckich osadników na tereny 
polskie, szczególnie do centrum Polski, nastąpił w czasach Królestwa Kongresowego. 

48	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 51v.
49	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 51v.
50	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 149v.
51	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 595.
52	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 607; Visitatio decanatuum Bieżuń, 

Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 154.
53	 Visitatio generalis decanatus Gorznensis (Rypin)…, AW. 283, k. 171-172, 175; Visitatio decanatuum Bieżuń, 

Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 58.
54	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 239.
55	 Visitatio decanatuum Bieżuń, Golub-Dulsk…1782, AW. 306, k. 63 v.
56	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 89.
57	 Akta wizytacji dekanatu nowomiejskiego 1817, AW. 411, k. 22; Akta Parafii Cieksyn 1695-1833, Sygn. B, s. 38-50.
58	 B. Milerski, Pedagogiczne poglądy Marcina Lutra, w: Elementy pedagogiki religijnej, red. B. Milerski, War-

szawa 1998, s. 10.
59	 Tamże.
60	 H. Czembor, Szkolnictwo ewangelickie „Słowo i Myśl” 1998, nr 6, s. 1.
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Dzięki przychylności zarówno władz administracyjnych jak i protekcyjnych przybyło do 
Królestwa ok. 50 tysięcy niemieckich kolonistów61.

Na terenie Królestwa Polskiego rodziny protestanckie uzyskały prawo do kształcenia 
swych dzieci we własnych szkołach. Szkoły te zwano kantoratami. Uczono tam przede 
wszystkim zasad wiary ewangelickiej oraz czytania i pisania. Ośrodki te zakładano 
w domach, w których również odbywały się nabożeństwa62.

W 1833 r. w dniu 15 lipca na mocy ukazu została powołana Rada Wychowania Pu-
blicznego, którą podporządkowano Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece-
nia Publicznego. Dzięki temu Kościół Ewangelicko-Augsburski mógł wzmacniać swe 
wpływy w kwestiach oświatowych. Ówczesne władze nie utrudniały zakładania szkół 
protestanckich63. Stąd protestanci starali się, aby w każdym mieście i parafii, w której 
aktualnie przebywali były szkoły dla ich dzieci64.

Dla Marcina Lutra reforma Kościoła prowadziła do reformy szkolnictwa65. Luter 
chciał, aby każda rodzina miała prawo i obowiązek wychowania religijnego swych 
dzieci, stąd publikował katechizm najpierw tzw. Mały, skierowany początkowo do du-
chowieństwa oraz Katechizm Duży przeznaczony dla ojców rodzin66. Według Marcina 
Lutra musiał też ulec zmianie program nauczania w takiej szkole. Przede wszystkim 
na pierwszym miejscu dzieci miały poznać Biblię oraz przygotowywać się dzięki temu 
do pracy zawodowej w swym dorosłym życiu67. Mimo tolerancji i sprzyjających z tego 
powodu warunków do rozprzestrzeniania się idei reformacyjnych szkół protestanc-
kich nie było aż tak wiele i jeśli takie były to trwały raczej krótko, ponieważ wszystko 
zależało od fundatora68.

Jak przedstawiała się sytuacja szkół protestanckich znajdujących się w parafiach 
diecezji płockiej w XVIII i XIX w?

Czernikowo. W 1775 r. – była szkoła protestancka69. Imielnica. W 1776 r. – szkoła urzą-
dzona w domu prywatnym, w którym również podczas świąt odbywały się nabożeństwa70. 
Karnkowo. W 1775 r. – szkoła w Rumunkach Łęskich, Był szkolnik, który uczył dzieci z ro-
dzin protestanckich71. Mazowsze. W 1775 r. – był budynek o dwóch izbach. W jednej z nich 
mieszkał szkolnik, który uczył dzieci protestanckie72. Radziki. W 1781 r. zapisano, że pro-
testanci od dawna zamieszkiwali tę parafię. Mieli szkołę, która mieściła się w prywatnym 

61	 A. Różański, Próba określenia liczby emigrantów niemieckich przybyłych na teren Królestwa, „Rocznik Dzie-
jów Społecznych i Gospodarczych”, t. X, 1948, s. 185-201.

62	 D. Szewczuk, Chełmska Dyrekcja Naukowa, Lublin 2012, s. 168-171.
63	 W. Śladkowski, Stanowisko władz carskich wobec szkolnictwa kantorowego w południowo-wschodniej kon-

gresówce, „Rocznik Lubelski”, t. XX, 1967, s. 250.
64	 W. Stevenson, The story of Reformation, Richmond, Virginia 1959, s. 34-47.
65	 B. Milerski, Religia a szkoła. Status edukacji religijnej w szkole w ujęciu ewangelickim, Warszawa 1998, s. 23-35.
66	 D. C. Steinmetz, Luther and Formation in Faith, [w:] Educating People of Faith. Exploring the History of Je-

wish and Christian Communities, red. J. van Engen, Michigan 2007, s. 263.
67	 Tamże.
68	 S. Kot, Polska złotego wieku a Europa. Studia i szkice, Warszawa 1987, s. 259; W. Krasiński, Zarys dziejów 

i upadku Reformacji w Polsce, t. 2, Warszawa 1909, s. 240-241.
69	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 4v.
70	 Acta visitationes generalis ecclesiarum parochialium decanatus Plocensis 1776, AW. 290, k. 35-36.
71	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 31.
72	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 70; Descriptio ecclesiarum earumque visitation in 

decanatuum Bodzanoviensi, Dobrzynensi, Lipnensi, Pultoviensi, Wyszogrodzensi anno 1783, AW. 309, k. 113; 
Visitationes decanatuum Bielsk, Gostynin…, AW. 312, k. 103v.
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domu w miejscowości Kierz73. Strzygi. W 1775 r. Była szkoła oraz szulmajster, który uczył 
ich dzieci74. Świedziebnia. W 1781 r. była szkoła we wsi Grzemby75.Wola. W 1775 r. we 
wsi Makowiska znajdował się prywatny dom przeznaczony na szkołę dla dzieci z rodzin 
protestanckich76. Cieksyn. 23 sierpnia 1817 r. zapisano, że na terenie tej parafii mieszkało 
171 osób, w tym 71 osób wyznania protestanckiego (32 mężczyzn i 39 kobiet). Była to 
jedna z nielicznych parafii znajdujących się na terenie diecezji płockiej, gdzie protestanci 
występowali w znacznej części77. Tu również kwestia oświaty wśród rodzin protestanc-
kich przedstawiała się lepiej niż wśród rodzin katolickich. Rodziny protestanckie miały 
swych nauczycieli, których sami opłacali i utrzymywali. Szkoły dla ich dzieci znajdowały się 
w miejscowościach: Dębinki, Błędowo, Wola Błędowska, Żołędowo, Winniki, Konary78. We 
wspomnianym akcie wizytacyjnym z 1817 r. wizytator zapisał: „Żadnego budynku w Ciek-
synie na szkołę nie było i nie masz, dopiero WM Kolator o wystawieniu budynku na szkołę 
w przyszłym roku zamyśla. Parafia cieksyńska w znacznej części składa się z ewangelików, 
a ci nauczycieli dla dzieci swym kosztem utrzymuje, jako to: we wsi Dębinkach, Błędowie, 
Woli Błędowskiej, Żołędowie, Winnikach, Konarach i Tomaszewie”79.

Należy pamiętać, że władze pruskie przywiązywały szczególną uwagę do rozwoju 
oświaty wśród niemieckich kolonistów, zaś tworzone przez nich szkoły miały stać się 
ośrodkami „wyższej kultury niemieckiej”80. Jak wynika z powyższych opisów, wizytatorzy 
wizytujący parafie diecezji płockiej w XVIII w. nie zapisali zbyt wiele wiadomości na temat 
rodzin protestanckich, szczególnie o ich szkołach, co nie znaczy, że takich szkół nie było.

W XIX w. sytuacja szkół protestanckich na terenie diecezji płockiej przedstawiała 
się następująco: Bądkowo. W 1891 r. – była szkoła dla dzieci protestanckich81. Bieżuń. 
W 1811 r.- oddzielna szkoła dla dzieci protestanckich, zaś w 1817 r. zapisano nazwi-
sko nauczyciela, który był ewangelikiem – Fryderyk Joświk z Drobina. Uczyło się tu 
18 dzieci z rodzin protestanckich82. Bobrowniki. W 1819 r. była szkoła. Zaś w 1820 r. 
podano, że były trzy szkoły, lecz nie podano gdzie83. Goworowo. W 1817 r. zapisano, 
że do szkoły chodziło 3 chłopców84. Janowo. W 1817 r. – do szkółki chodziło 5 chłop-
ców z rodzin protestanckich85. Jasienica. W 1817 r. była szkółka, do której uczęszczało 
8 chłopców86. Joniec. W 1817 r. tylko 2 chłopców uczyło się w szkole87. Ligowo. W latach 
1890-1893 wspomniano, że była szkoła88.

73	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 203.
74	 Visitatio generalis decanatus Gorznensis (Rypin)…, AW. 283, k. 171-172, 175.
75	 Index visitationum decanalium in anno 1781 peractorum …, AW. 301, k. 239.
76	 Visitatio generalis decanatus Lipnensis 1775, AW. 286, k. 89.
77	 Akta Parafii Cieksyn 1695-1833, Sygn. B, s. 38-50.
78	 Akta wizytacji dekanatu nowomiejskiego 1817, AW. 411, k. 22.
79	 Akta Parafii Cieksyn 1695-1833, Sygn. B, s. 30.
80	 Z. Walczak, Szkolnictwo i oświata na Mazowszu Płockim w l.1795-1867, Notatki Płockie, 1974, nr 5, s. 33.
81	 Akta dotyczące szkolnictwa w diecezji płockiej w l. 1890-1893, AS. 409.
82	 Akta wizytacji dekanatu bieżuńskiego 1817, AW. 402, k. 7; Wizyty dziekańskie niektórych kościołów diecezji 

płockiej z lat 1809-1811, AW. 319, k. 149.
83	 Wizyty kościołów dekanatu lipnowskiego 1819-1821, AW. 347, k. 2; Wizyty kościołów dekanatu lipnowskie-

go 1777-1820, AW. 381, k. 21.
84	 Akta wizytacji dekanatu ostrołęckiego 1817, AW. 412, k. 7.
85	 Akta wizytacji dekanatu janowskiego 1817, AW. 407, k. 37.
86	 Akta wizytacji dekanatu andrzejewskiego 1817, AW. 400, k. 37.
87	 Akta wizytacji dekanatu zakroczymskiego 1817, AW. 424, k. 96.
88	 Akta dotyczące szkolnictwa w diecezji płockiej w l. 1890-1893, AS. 409, k. 67v.
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Dość dużo informacji na temat szkoły protestanckiej pochodzi z 1891 r. z parafii 
Lipno. Na terenie tej parafii mieszkało wiele rodzin tego wyznania. Według informacji 
zawartych w księdze wizytacyjnej, dekanat lipnowski był w 1/3 zamieszkały przez 
rodziny protestanckie. Wizytator ks. Trejdosiewicz zapisał, że rodziny te bardzo dbały 
o wykształcenie swych dzieci, stąd w wielu miejscowościach tego dekanatu były ich 
szkółki, których w sumie było 21. W szkółkach uczył nauczyciel wyznania protestanc-
kiego wszystkich podstawowych przedmiotów, których wizytator nie zapisał. Na zajęcia 
przychodziło bardzo dużo dzieci, w tym również z rodzin katolickich, ponieważ rodzice 
ich tłumaczyli się swemu proboszczowi niechętnemu takiego postępowania, że dzieci 
miały blisko do szkół. Ponadto wizytator zapisał wiadomość, że dzieci katolickie uczyły 
się także religii, którą wykładał nauczyciel ewangelicki89.

Podobna sytuacja przedstawiała się w parafii Osiek. Tu również na jej terenie było 
więcej rodzin protestanckich niż katolickich. Ówczesny wizytator zapisał, że katolików 
było zaledwie 36 osób, ale nie podał liczby samych protestantów. Rodziny protestanckie 
zamieszkiwały ten teren mając kontrakty ziemskie podpisane z miejscowymi dziedzicami 
na wiele lat. Mieszkające tu rodziny katolickie według relacji wizytatora żyły w ubóstwie 
i nie było ich stać na założenie własnej szkółki dla swych dzieci. Protestanci zaś w każdej 
wsi tej parafii mieli swych szkolników, których utrzymywali własnym kosztem. Ówcze-
sny proboszcz parafii Osiek zwracał się do swych parafian z propozycją, aby w takiej 
sytuacji, zgodzili się oddawać swe dzieci do szkółek ewangelickich z powodu dobrego 
przygotowania uczniów w tych szkołach. Jak zalecenia proboszcza były przyjmowane 
przez rodziny katolickie nie wiadomo, wizytacje na ten temat milczą90.

W parafii Przasnysz wizytator zapisał, że do szkoły protestanckiej chodziło 6 chłop-
ców i 6 dziewcząt. Dzieci uczyły się tam czytania, pisania, rachunków zaś dziewczęta 
dodatkowo nauczano robót ręcznych91. Skołatowo. W l. 1890-1893 na terenie kolonii 
Guntheschun znajdowała się kolonialna szkoła dla dzieci z rodzin protestanckich. Był 
to osobny dom z uposażeniem wynoszącym 4 morgi ziemi z przeznaczeniem na szkołę. 
Wizytator podał, że za pruskich rządów niemieccy koloniści płacili tu dzierżawcy 
80 talarów rocznie. Do tej szkoły chodziły również dzieci z rodzin katolickich, ale jak 
zapisał wizytator dzieci te nic nie rozumiały, ponieważ nauczyciel mówił tylko po nie-
miecku. Nie wiadomo więc jak mogły wyglądać takie zajęcia dla dzieci katolickich92. Na 
terenie tej parafii w kolonii Dzierząskiej również znajdowała się szkoła ewangelicka, 
do której przyjmowano także dzieci z rodzin katolickich. Dzieci uczęszczały tu bez 
dozoru proboszcza swej parafii katolickiej93. Strzygi. W 1817 r. we wsi Tomaszewo 
znajdowała się szkoła protestancka, w której w dni świąteczne odbywały się także 
nabożeństwa94. Szreńsk. W 1817 r. znajdowała się jedna szkoła protestantów, w której 
uczył Niemiec Jan Weschsler. Zajęcia odbywały się w języku niemieckim95. Trzepowo. 
W latach 1890-1893 zapisano, że we wsi Powsino w większości zamieszkałej przez 

89	 Akta dotyczące szkolnictwa w diecezji płockiej w l. 1890-1893, AS. 409, k. 40.
90	 Wizyty kościołów dekanatu rypińskiego 1752-1823, AW. 519, k. 35.
91	 Wizyty kościołów dekanatu przasnyskiego 1817, AW. 416, k. 189; Akta, czyli spisy majątków […] w dekana-

cie przasnyskim w roku 1819 odbyte, AW. 434, k. 12.
92	 Akta dotyczące szkolnictwa w diecezji płockiej w latach 1890-1893, AS. 409, k. 152.
93	 Wizyty dziekańskie dekanatu zakroczymskiego 1830-1842, AW. 448, k. 63v.
94	 Akta wizytacji dekanatu golubiodulskiego 1817, AW. 406, k. 194.
95	 Akta wizytacji dekanatu szreńskiego 1817, AW. 421, k. 160.
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rodziny protestanckie znajdowała się szkoła dla ich dzieci. Uczył tam nauczyciel po-
chodzenia niemieckiego96.

Na temat istnienia pozostałych szkół protestanckich na terenie parafii diecezji płoc-
kiej oraz o ilości uczniów, wizytatorzy jedynie krótko wspominali nie zapisując żad-
nych dodatkowych na ten temat wiadomości, a były to: Myszyniec. W 1817 r. podano, 
że w szkole protestanckiej był tylko 1 uczeń97. Nasielsk. W 1817 r. – było 4 uczniów98.
Ostrołęka. W 1817 r. do szkoły chodziło 2 chłopców99. Płońsk. W 1817 r. do szkółki cho-
dziło 2 dzieci. Uczył Jakub Korwicki również protestant100. Raciąż. W 1817 r. – w szkółce 
protestanckiej uczyło się 6 dzieci101. Popowo. W 1817 r. zapisano, że mieszkało tu wielu 
protestantów. Nie podano jednak ich liczby. Tu była szkoła dla dzieci z tych rodzin, ale 
również nie podano czy do niej uczęszczały102. Radzanów. W 1817 r.- była szkoła pro-
testancka103. Świedziebnia. W 1817 r. były dwie szkoły ewangelickie. Jedna znajdowała 
się we wsi Grzemby zaś druga w Zdunach104.

Zakończenie
Podsumowując powyższe rozważania, można stwierdzić, że dzięki tolerancji wyznanio-
wej, jaka panowała w Polsce, rodziny wyznania protestanckiego często spotykające się 
z prześladowaniem we własnym kraju na zachodzie Europy, znajdowały w naszym kraju 
oazę spokoju. Na terenach ówczesnej diecezji płockiej, wizytatorzy biskupi dokonujący 
wizytacji poszczególnych parafii nigdzie nie zanotowali wiadomości, które świadczy-
łyby o jakichkolwiek nieporozumieniach między wspólnotami protestancką a katolicką.
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„Na mocy sakramentalnego charakteru małżeństwa, 

wzajemny związek małżonków staje się tym bardziej 

nierozerwalny. Poprzez sakramentalny znak, ich wzajemna 

przynależność jest rzeczywistym obrazem samego stosunku 

Chrystusa do Kościoła”.
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in the context of intensive technological development.
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Results: The result of the research is the identification of the causes of the crisis of modern 
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and ethical development as a key condition for civilizational progress dominated by new 
technologies in post-modern society.
KEYWORDS: civilization, civilizational progress, personalisation, dehumanisation

STRESZCZENIE:
Cel: Celem pracy jest określenie pozycji człowieka w cywilizacji ponowoczesnej w kon-
tekście intensywnego rozwoju technologicznego.
Metoda: W przedstawionym eseju naukowym zastosowano metodę analizy i syntezy.
Wyniki: Rezultatem badań jest identyfikacja przyczyn kryzysu cywilizacji nowożytnej.
Wnioski: Przeprowadzone analizy pozwalają stwierdzić, że zmiana paradygmatu cywi-
lizacyjnego jest konsekwencją zmiany antropologicznej.
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Oryginalność: Oryginalność pracy polega na wykazaniu prymatu rozwoju aksjologicz-
nego i etycznego jako kluczowego warunku postępu cywilizacyjnego zdominowanego 
przez nowe technologie w społeczeństwie ponowoczesnym.
SŁOWA KLUCZE: cywilizacja, postęp cywilizacyjny, personalizacja, dehumanizacja

Wstęp
Każdy młody człowiek podlega procesowi formowaniabez względu na to, skąd pocho-
dzi, w jakim kontekście kulturowym dorasta, czy jakie cechyosobowościowe przejawia. 
Od początku życia stanowi część wspólnoty ludzkiej i wprowadzany jest w system 
wychowania, który zostałzbudowany przez filozofów, nauczycieli, pedagogów, psycho-
logów, ludziszanowanych, uważanych za autorytety.Z biegiem czasu identyfikuje się ze 
swoim imieniem i nazwiskiem, pochodzeniem, wiarą i poglądami ogólnie przyjętymi 
za powszechne, tworzy własny światopogląd, często bezrefleksyjnie kopiując poglądy 
innych, staje się elementem budowanej cywilizacji, społeczności opartej na wspólnych 
wzorcach. Jednak czy taki mechanizm edukacyjny zapewnia utrwalanie uniwersalnych 
wartości moralnych i niezmiennychnorm, pozwala tworzyć cywilizację miłości? Czy daje 
wychowankowi poczucie szczęścia i zaspokaja potrzebę sprawiedliwości? Może należy 
zachęcać go, by samodzielnie poszukiwał źródeł poznania, zagłębiał się w tajemnice 
świata i potrafił stawiać pytania, na które niełatwo odnaleźć odpowiedzi. A choć sposób 
ten wydaje się trudny, niesie jednak nadzieję na wychowanie człowieka poszukującego, 
zdobywającego i urzeczywistniającego wartości, człowieka podążającego za wskazów-
kamizamieszczonymi przez Jana Pawła II w Tryptyku rzymskim:

„Zatoka lasu zstępuje
w rytmie górskich potoków...
Jeśli chcesz znaleźć źródło,
musisz iść do góry, pod prąd.
Przedzieraj się, szukaj, nie ustępuj,
wiesz, że ono musi tu gdzieś być —
Gdzie jesteś, źródło?...Gdzie jesteś, źródło?!
Cisza...
Strumieniu, leśny strumieniu,
odsłoń mi tajemnicę
swego początku!
(Cisza —dlaczego milczysz?
Jakże starannie ukryłeś tajemnicę twego początku.)
Pozwól mi wargi umoczyć
w źródlanej wodzie
odczuć świeżość,
ożywczą świeżość”.

I pozwól zrozumieć złożoność świata, istotę życia; wskaż, dokąd zmierza nasza cywili-
zacja. Jest jedyną, a możejedną z wielu, czy jej założenia są słuszne?
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1. Kosmologiczny kontekst cywilizacji
Wyniki współczesnych badań naukowych, określając wiek Wszechświata i liczbę zawar-
tych w nim gwiazd, sugerują, że żyjemy wprzestrzeni bezkresnej i wielowymiarowej 
z mnóstwem różnych światów, których nie widzimy.Ten wskaźnik pozwala żywić na-
dzieję, że w Kosmosie istnieją cywilizacje pozaziemskie. Do tej pory podjęto wiele prób 
rozwiązaniatego problemu, starając sięz olbrzymiego oceanu przestrzeni kosmicznej 
wyłowić butelkę z maleńkim listem wysłanym przez inteligentne istoty zamieszkujące 
inne planety. Najzdolniejsi naukowcy usiłują rozwikłaćParadoks Fermiego, który sygna-
lizuje wyraźną sprzeczność pomiędzy wysokimi oszacowaniami prawdopodobieństwa 
występowania cywilizacji pozaziemskich i brakiem jakichkolwiek obserwowalnych 
śladów ich obecności, szukając dowodów istnienia takich cywilizacji lub wyjaśnienia 
braku ich dostępności.

Prace związane z tym tematem, tj. badaniem życiapoza Ziemią, zaliczane są do nowo 
powstałej dziedziny naukowej zwanej astrobiologią. Dyscyplina ta, stosując kryterium 
Kardaszowa oraz propozycje Asimova, oparte na klasyfikacji zaawansowania technicznego, 
ogólnie dzieli cywilizacje na siedem typów, począwszy od cywilizacji wykorzystującej 
pełne zasoby energii dostępne na jednej planecie, a skończywszy na cywilizacji określa-
nej jako „boska”, zdolna do kreacji jednego lub więcej wszechświatów, z nieskończoną 
ilością otrzymywanej energii.

2. Podstawowe umiejętności cywilizacyjne człowieka
Każda z tych cywilizacji rządzi się zapewne własnymi zasadami. Jednak warto w tej 
skali odnaleźć poziom organizacji życia na Ziemi. Otóż cywilizacja ziemska stanowi typ 
0, zaczęła wykorzystywać zasoby swojej planety, ale nie potrafi ich kontrolować. Aby 
zakwalifikować się do tej grupy, inteligentne stworzenia zamieszkujące planetę muszą 
przejawiać podstawowe umiejętności cywilizacyjne, m.in. być w stanie wieść zorgani-
zowane życie miejskie, posiadać pismo, mieć rozwinięty handel, pewien rodzaj organi-
zacji zajmowanego terytorium i być w stanie wznosić obiekty użyteczności publicznej 
za pomocą prostych sposobów. Za przykład jednego z pierwszych takich tworów można 
uznać cywilizację starożytnego Egiptu; powstawaływówczas miasta, używano pisma, 
rozwijano handel oraz stawiano monumentalnepiramidy i imponujące budowle sakralne. 
Oczywiście to cywilizacja ludzka, ale czy panuje ona na Ziemi jako pierwsza? Pojawia się 
coraz więcej spekulacji, że nie byliśmy pierwszą inteligentną rasą, która zdominowała 
planetę. Naukowcy wiedzą, jak to sprawdzić.

Na Ziemi żyjemy i umieramy. Po śmierci pozostawiamy ślady swojego istnienia 
w otoczeniu. Jeśli przed nami istniała już wcześniej ziemska cywilizacja, z pewnością 
pozostawiła po sobie znak. Istnieje taka możliwość, a mieni się ją hipotezą syluriańską, 
nazwaną od starożytnej cywilizacji z serialu „Doktor Who”.

Według niektórych naukowców na obecnym etapie rozwoju cywilizacji ludzkość 
jest bliska przejścia do następnego typu; może się to stać niebawem. A zatem jak będzie 
funkcjonowała nasza planeta za kilkadziesiąt, kilkaset lat? Może to odpowiedni moment, 
by zastanowić się nad kierunkiem rozwoju nowej ziemskiej cywilizacji?
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3. Zmiana paradygmatu cywilizacji
„Na naszych oczach rozwiewa się jak dym paradygmat cywilizacyjny, który nas kształ-
tował przez ostatnie dwieście lat: że jesteśmy panami stworzenia, możemy wszystko 
i świat należy do nas. Nadchodzą nowe czasy”1.

Często powtarza się, że dzisiejsza ludzkość pozbawiona jest głębi myślenia i odczu-
wania, że prędzej czy później ten model cywilizacyjny, którego jesteśmy członkami, 
musi upaść, by ludzie pojęli, co jest kwintesencją cudu zwanego życiem. Zatem w jakim 
kierunku będą zmierzać przeobrażenia na Ziemi?

Kryzys nowożytnej cywilizacji jest chaosem roszczeń, które nie zobowiązują czło-
wieka dogłębokiego i równierefleksyjnego, czasem wręcz heroicznego życia według 
logiki aktu stworzenia wszystkiego, co istnieje i staje się tym, czym ma być w zamiarze 
Stwórcy. Roszczenia odbierają człowiekowi zdolność do intelektualnegomyślenia, czyli 
do pytania o ten nadludzki fundament istnienia i stania się tym, czym ma być człowiek 
w zamyśle Stwórcy2.

„Teraźniejszość nie może być linią demarkacyjną, którą wszystkie wieki 
brzemienne nieustannymi tragediami dostrzegają przed sobą jako prze-
szkodę, ale linią, której nadzieja ludzka nie przestaje, odkąd są ludzie na 
Ziemi, przekraczać”3.

Historia wielu społeczeństw pełna jest transformacji zachodzących w środowisku; 
powodzie, wybuchywulkanów, susze, okresy zlodowaceń kładły kres cywilizacjom. 
Przez prawie cztery miliardy lat przyroda ożywiona na Ziemi przechodziła wiele 
różnych zmian parametrów środowiska, a że zjawiska na naszej planecie zachodzą 
w zintegrowanym systemie, który składa się z atmosfery, powierzchni ziemskiej oraz 
żywych organizmów, w tym także z cywilizacji, każdy z tych czynników oddziałuje na 
nią.Jednak obecnie to człowiek zmienia kolejne własności natury, powodując przeobra-
żenia ekosystemu.Na naszych oczach dokonuje się dewastacja prestiżu nauki i rośnie 
brak pokory wobec przyrody, zaś zjawiska ekstremalne w środowisku pełnią funkcję 
ostrzegawczą. Należy pamiętać, że cywilizacji może zaszkodzić sama cywilizacja. Bo 
cywilizacje są śmiertelne.

Prognozy dotyczące zmian klimatu, które naukowcy przewidują, ekstrapolując to, co 
do tej pory z dużą pewnością ustalono, objęte są marginesem błędu. Pozostaje nadzieja, 
że świat będzie przeobrażał się łagodnie i ludzie nie zostaną zniszczeni sami przez sie-
bie. Jednak warto pomyśleć, jak przemiany środowiskowe wpływają na człowieka.Jaką 
rolę w zmieniającej się cywilizacji odgrywa i jak się dostosowuje? Co rozumie z ota-
czającego świata? Jaki jest związek cywilizacji z jego zdrowiem i zachowaniem? „Jest 
rzeczą bardzo ważną, ażeby przekroczyć próg nadziei, nie zatrzymywać się przed nim, 
ale pozwolić się prowadzić”4.

1	 O. Tokarczuk, Jetzt kommenneue Zeiten!, „Frankfurter Allgemeine Zeitung” 2020, udostępniony polskim czytel-
nikom na portalu Facebook: https://www.facebook.com/OlgaTokarczukProfil/posts/2716151888513431 (do-
stęp: 1.04.2020)

2	 Por. St. Grygiel, „Jan Pawel II i co dalej”, [w:] Z Janem Pawłem od przeszłości ku przyszłości. Red. Naukowa 
Z. Zarębianka, Wyd. Naukowe UNJPII, Kraków 2021, s.76.

3	 Jan Paweł II, Przekroczyć próg nadziei. 2016.
4	 Jan Paweł II, Vittorio Messori, Przekroczyć próg nadziei, Wyd. KUL, Lublin 2016.

https://wydawnictwowam.pl/taxonomy/term/11248
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4. Dehumanizacja postępu cywilizacyjnego
Istotny problem współczesnego człowieka to regres w kwestii wiedzy o jego cywilizacji. 
Coraz mniej rozumiemy z otaczającego nas świata. Wiemy, że liczba zjawisk ekstremal-
nych zwiększa się – „powodzie stulecia” wypadają ostatnio co dekadę, temperatura na 
Ziemi rośnie w zastraszającym tempie, giną gatunki fauny i flory. Świat przeobraża się 
intensywniej niż kiedyś, a człowiek myśli kategoriami sprzed lat! Potrzebna jest wiedza 
poprzednich pokoleń, by na bazie ich doświadczeń budować nowe rozwiązania, doko-
nywać operacji myślowych, dochodzić, co z czego wynika, jakie przynosi skutki, warto-
ściować je i zauważać, co jest najważniejsze w życiu. Człowiek coraz chętniej zanurza 
się w technicznym wymiarze świata, który staje się dla niego środowiskiem pierwszym, 
naturalnym, rozpoznawalnym i czytelnym, poprzez który rozumie siebie i innych, bada 
świat, jego strukturę. Ta zmieniająca się rzeczywistość formuje intelekt, modyfikuje zespół 
zachowań ludzkich, niejako wytwarza nowego technicznego człowieka. Podporządkowuje 
on swoje życie zbiorom artefaktów materialnych, wytworów techniki,reguluje swoje 
zachowania wedle reguł zapisanych przez ich twórców, użytkując, a nawet produkując 
nowe przedmioty czy aplikacje. Można zauważyć, że obecnie zatraca się granica między 
tym, co naturalne, a tym, co sztuczne i wytworzone. A zatem technika, która powinna 
ułatwiać iuprzyjemniać ludzkie życie, czynić je dobrym i pięknym, wymknęła się spod 
kontroli. A niepokój dotyczy zasadniczego i podstawowego problemu: czy ów postęp 
cywilizacyjny, którego autorem i sprawcą jest człowiek, czyni życieludzi na Ziemi pod 
każdym względem bardziej ludzkim, bardziej godnym człowieka?

„Cywilizacja nasza (…) nie jest wrażliwa na cele i wartości, ani na egzystencjalny 
wymiar życia”5. Każda cywilizacja, kreując określony tym mentalny, społeczny i kul-
turowy człowieka, stwarza konkretne wzorce osobowe, modele zachowań i styl życia, 
równocześnie generując i kształcąc określone typy relacji międzyludzkich6. W świecie 
„szybkości i przyspieszenia”, w „niestałym”, niestabilnym świecie, jak się go niekiedy 
określa, odbywa się pogłębiająca się relatywizacja wartości zasad i reguł życia, norm, 
wzorców postępowania. „Nie ma żadnych reguł” – oświadczają przedstawiciele postmo-
dernizmu, tego współczesnego filozoficznego orędownika i rzecznika radykalnegoreali-
zmu. Wszystko co mówimy, jawi się w tym pojęciu jako gry językowe”7.

Postęp techniczny przyczynia się dodegradacji środowiska przyrodniczego ispołecz-
nego, coszkodzi kondycji człowieka. Od jakiegoś czasu obserwujemy wzrost zagrożeń dla 
zdrowia, uprzedmiotowianie pacjentów, depersonalizację, odhumanizowanie rekonwa-
lescentaliczonego jako numer ewidencyjny i, wynikający zbraku holistycznego sposobu 
ochrony zdrowia, spadek odporności fizycznej ipsychicznej. Szerzą się choroby cywiliza-
cyjne, przyczyniając się do zwielokrotnienia ilości zgonów. Coraz więcej ludzi cierpi nakilka 
przypadłości naraz, awielość zaburzeń pojawia się ucoraz młodszych osób. Ciągły pośpiech 
wywołuje stres, któryjest źródłem chorób somatycznych ipsychicznych, leczonych środkami 
psychotropowymi. Chemizacja żywności iniezdrowa dietapowodują wzrost zapadalności 

5	 B. Suchodolski, Edukacja permanentna. Rozdroża i nadzieje, Warszawa 2003, s. 146.
6	 J. Szmyd, „Bycie razem” w ponowoczesności. Cywilizacyjne konteksty życia indywidualnego i rodzinnego. 

„Państwo i społeczeństwo” 2005 nr 3, s. 10.
7	 Por. Między recentywizmu a etyka prostomyślności. Księga jubileuszowa z okazji 70 rocznicy urodzin profe-

sora Józefa Bańki, red. P. Skudrzyk, Katowice 2005; także T. Buksiński, Moderność, Poznań 2001.
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nachoroby gastryczne, arosnący komfort rozleniwia ipowoduje nadmierną otyłość, także 
udzieci. To poważny długofalowy problem, a decydenci – politycy, technokraci i finansiści 
-charakteryzują się w dużej mierze krótkowzrocznością. Ważne są posady i pieniądze, nie 
interesuje ich życie przyszłych pokoleń, nie zastanawiają się nad tym, że swoim zacho-
waniem,dają „lekcje życia”, współżycia, „solidarności” swoim dzieciom, które niepomne 
na skutki wchodzą po szczeblach kariery w kolejne spółki i stają się ludźmi bez twarzy. 
Kłamstwo zyskało prawo obywatelstwa, zagubiło się pojęcie wstydu i grzechu, pozostaje 
pole wyjałowione. Jakie wyda owoce ziemia, której się nie nawozi inie sieje się dobrego 
ziarna? Uprawa ziemi, plonów i wychowanie człowieka mają wiele wspólnego, jeżeli coś 
zaniedbasz, pominiesz nie będzie dobrego plonu, nie będzie oczekiwanego efektu. A cóż 
dopiero jeżeli niszczy zasady które zapisane są na kamiennych tablicach i gdyby rozumieć 
ich głęboką treść, nie potrzeby by tworzyć nocą kolejnych ustaw.

Przyzwoitość, prawość? Passe, Dziś już się tego nie uczy. Dysponujemy informacjami 
z najdalszych zakątków globu ziemskiego czy innych planet Układu Słonecznego, danymi 
o wnętrzu ludzkiego organizmu – a jednocześnie wiemy coraz mniej o sobie, o tym kim 
jesteśmy, jaki jest cel, po co żyjemy?. Nie zadajemy sobie trudu samodzielnego poszuki-
wania wiedzy, nie mamy czasu na spokojną lekturę i uważną obserwację otoczenia. Nikt 
nie oczekuje od nas autonomicznego rozumowania i wnioskowania, poznania siebie i celu 
swojego istnienia, bo perspektywa myślenia w polityce i w edukacji nie przystaje do skali 
czasowej zjawisk, z którymi trzeba sobie radzić. Jednak,stając na rozdrożu losów świata, 
należy zadać pytanie:w jaki sposób zatrzymać proces niszczenia cywilizacji?Narzekanie na 
współczesny świat niewiele zmieni. Janusz Korczak, żyjący w czasach nie tylko niedosko-
nałych, ale i okrutnych, zanotował: ”Nie wolno zostawić świata takim, jakim jest”8. Trzeba go 
zmienić, ale zmieniać mądrze, to znaczy – zaczynając od siebie, od spotkania z samym sobą.

5. Potrzeba rewalidacji myślenia etycznego
Niewątpliwie niezbędne jest głęboko etyczne podejście do świata i do naszej w nim 
roli. To etyka jest najistotniejsza i daje możliwość wykorzystania szans, jakie przynosi 
nauka, a nie odwrotnie. Pomimo zdobywania nowych światów coraz większe problemy 
mamy (jako cywilizacja) z poznaniem człowieka jako takiego i z pomocą mu dążenia 
do właściwego rozwoju. Myślę, że to ważne i cenne połączenie, które unaocznia wiel-
kie zaangażowanie człowieka w poznawanie Światów z jednej strony, a równoczesne 
zaniedbywanie siebie, jeśli tak można powiedzieć.

Czasamiw opozycji do powiększającej się wiedzy o Wszechświecie stają zaniedba-
nia dotyczące cywilizacji (rozwoju techniki,społeczeństw), ale znacznie bardziej chodzi 
bardziej o człowieka w jego osobowym rozwoju. Choć jedno i drugie jest ważne, ale 
zawsze w centrum wszelkich działań stoi człowiek, jego rozwój wewnętrzny, duchowy.

Musimy zdawać sobie sprawę z ograniczeń, jakie zawiera w sobie nauka i możliwości, 
dążenie do dobra, jakie tkwią wkażdym człowieku, ważne umieć je wydobyć, rozwijać. 
Nauka nie dotyka prawdy, nauka przedstawia przypuszczenia, które my testujemy; ale 
powinniśmy to czynić z pokorą i świadomością, że najważniejsze są zasady etyczne. Re-
formatorzy, powołując się na dane, przytaczają rozmaite argumenty i w różnoraki spo-
sób uzasadniają pilną potrzebę zmiany systemów oświatowych. Różnorodne są też cele 

8	 Myśl Janusza Korczaka.



110

TERESA OLEARCZYK | Who we are, where are we going – reflections on civilizational transformations

i przedmiot podejmowanych działań. Wśród elementów, które wymagają zmiany, są według 
ich inicjatorów programy i metody nauczania, szkolenie nauczycieli i dyrektorów, systemy 
ewaluacji, infrastruktura, organizacja pracy, teoretyczne podejście do procesu nauczania 
i uczenia się i wiele innych. Można pokazać całą paletę lepszych i gorszych pomysłów na 
to, jak poprawić jakość kształcenia. Co łączy wszystkiete inicjatywy? Nauczyciel.

„(...) Młody człowiek jest wrażliwy na prawdę, sprawiedliwość, piękno, na inne wartości 
duchowe. Młody człowiek pragnie odnaleźć siebie samego, dlatego szuka, czasem burzliwie 
szuka, prawdziwych wartości i ceni tych ludzi, którzy ich nauczają i według nich żyją (...)”9. 
Ogromną rolę w procesie formowania młodego człowieka pełni nauczyciel. To kim jest 
jako człowiek. Aby wspomagać wychowanka w jego osobowym spełnianiu się, sam musi 
nieustannie pracować nad sobą, podejmować trud samokształcenia.

Jan Amos Komeński w swoim z dziele „Unum necessarium”, które można uznać za 
testament pedagogiczny, bo napisany dwa lata przed śmiercią pisze:„Jeśli zaś umiałby 
człowiek władać samym sobą, umiałby też i innym człowiekiem, podobnym mianowicie 
z natury, a więc wymagającym podobnych rządów. A jeżeli pojedynczym człowiekiem, 
to i ludźmi, ponieważ wszyscy stworzeni zostali według tej samej formy”10. Komeński 
w pierwszym rzędzie zwraca uwagę na człowieka i jego zdolność, świadomość do au-
tentycznego rozwoju. Ta umiejętność czyni go dopiero zdolnym do bycia wychowawcą, 
a to z kolei do podejmowania się tych właściwych, pożądanych zmian społecznych, czyli 
zmian cywilizacyjnych.

Nauczycielowi zatem należy dedykować słowa poematu Maxa Ehrmanna Dezyderata:
„Przechodź spokojnie przez hałas i pośpiech
I pamiętaj, jaki spokój można znaleźć w ciszy.
O ile to możliwe bez wyrzekania się siebie
Bądź na dobrej stopie ze wszystkimi.
Wypowiadaj swoją prawdę jasno i spokojnie.
Wysłuchaj innych, nawet tępych i nieświadomych,
Oni też mają swoją opowieść, oni też mają opowieść.
Unikaj głośnych i napastliwych, unikaj głośnych, są udręką ducha” (...)

6. Cisza i milczenie narzędziem personalizacji relacji społecznych
Sztuczny, niezdrowy hałas wyparł naturalną w fonosferze ciszę niezbędną dla zdrowia 
psychicznego, do pracy, relaksu i regeneracji, skupienia, modlitwy, zredukował ją niemal 
całkowicie. Zdominował przestrzeń współczesnego człowieka, wypełnił czas działania 
i wypoczynku, narzucił określone wymagania. Czy jednak pozwolił mu odnaleźć samego 
siebie? To pytanie oczekuje pochylenia się nad istotą spokoju, którego sedno stanowi 
cisza. A do czego potrzebna jest ona na co dzień? Jakie ma znaczenie dla zdrowia i życia 
człowieka? …To nie pytania o ciszę, to pytania o wartości.

Refleksja nad ciszą wyprowadza poza nią, w inne obszary badań psychologicznych, 
pedagogicznych, także filozoficznych. Thomas Merton dodał do milczenia wymiar spo-
łeczny: „Uczynię ciszę monastycznym protestem przeciwko kłamstwom polityków, 
propagandystów i agitatorów” ipołożył nacisk na spokój, który emanuje z buddyjskiej 

9	 Jan Paweł II, List do młodych całego świata, 1985 r.
10	 J. A. Komeński, Unum necessarium czyli Jedyne konieczne, Wrocław 1999, s. 64.
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ciszy: „Jestem w stanie podejść do Buddów boso i bez zakłóceń, w wilgotnej trawie lub 
mokrym piasku. Potem cisza niezwykłych twarzy. Wielkie uśmiechy. Ogromny a zarazem 
subtelny, pełen możliwości, niczego nie dyskutujący, wiedzący wszystko, niczego nie 
odrzucający, spokój stworzony nie z emocjonalnej rezygnacji. Trzeba tam praktykować 
modlitwę bez słów i bez myśli, aby dostrzec boską obecność.”

Tak tworzy się kulturę wewnętrznej ciszy. Aby jej doświadczyć, konieczny jest ze-
wnętrzny spokój, harmonia, pewnego rodzaju ład, dyscyplina. Tylko w takich warunkach 
można realizować postulat jasności myślenia i przywracania sensu wypowiadanym sło-
wom. Tak więc cisza jest narzędziem w ręku wychowawcy, a jej znaczenie dla praktyki 
pedagogicznej jako metody w świetle dyscypliny, jaką jest pedagogika, nie do przecenienia. 
Zewnętrzny spokój to po prostu sposób na znalezienie wewnętrznej ciszy, uważności 
skupionej na chwili obecnej, siły leczniczej i odżywczej, bez której łatwo stracić poczucie 
sensu w rzeczywistości pełnej chaosu. Jednak nie można mylić ciszy z milczeniem, które 
związane jest z komunikacją, gdyż świadome milczenie staje się formąprzekazywania 
pewnych treści: milczenie Jezusa przed sanhedrynem, milczenie jako dochowanie ta-
jemnicy spowiedzi, milczenie – wyraz dezaprobaty, sprzeciwu, braku zgody. Cisza zaś 
to nie tylko nieobecność dźwięków, opozycja do zgiełku i hałasu, przestrzeń wolności 
i samowychowania. W milczeniu znajdziemy ciszę, ale także możliwość mowy.

Cisza jest nieokreślona,to versus milczenia, które ma swojego „nadawcę”.I choć poję-
cie ciszy znane jest od zawsze, to dziś należy przypomnieć go i wykreować jako symbol 
rozwoju, szczególnie duchowego i psychicznego, trzeba znaleźć czas bycia sam na sam ze 
sobą iBogiem w ciszy, a izolacja za zamkniętymi drzwiami jest niezbędna do zbudowania 
takiej relacji. Na co dzień spotykamy się z innymi ludźmi, ale czy mamy czas spotkać 
się z samym sobą? Zastanowić nad kondycją własną zarówno psycho-duchowa? Tylko 
świadomy i wrażliwy wychowawca będzie otwarty na potrzeby młodego pokolenia, 
wdrażanie wartości,które stanowią drogowskazy w życiu człowieka.

„Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to, kim jest; nie przez 
to, co ma, lecz przez to, czym dzieli się z innymi” Jan Paweł II.

Jaki jest współczesny człowiek? Kształtowany przez cywilizacje czy tworzącynowe 
cywilizacje… Wśród fundamentalnych pytań towarzyszących nauczycielowi w codziennej 
pracy są te rozważające sposoby wsparcia rozwoju człowieka tworzącego cywilizację.

Warto codziennie rozważać znaczenie słów: „Gdzie jesteś, źródło?...Gdzie jesteś, 
źródło?!Cisza... „ i z pokorą wsłuchiwać się w wewnętrzny głos wskazujący prawdę jako 
drogę poznania siebie i Boga.

7. Cywilizacja miłości
Zagrożenia cywilizacyjne towarzyszą człowiekowi w różnym wymiarze i formie od lat 
i będą pojawiać się zawsze. Zmienia się jedynie ich nasilenie i rodzaj.

Wyzwania, przed którymi stoicywilizacjaludzka, nie mają precedensu w całej jej do-
tychczasowej historii. XXI wiek obfituje w negatywne skutki procesów globalizacyjnych 
i urbanizacyjnych. Przeciwdziałanie zagrożeniom wymaga prowadzenia ciągłych badań. 
Skuteczność badań możliwa jest poprzez m.in. skuteczne klasyfikowanie tychże zagrożeń. 
Zmienność środowiska przyrodniczego, społecznego, politycznego powodować będzie 
zmianę kryteriów typologicznych zagrożeń. Do kryteriów tych zaliczyć należy: źródło 
pochodzenia zagrożenia, miejsce pochodzenia źródła zagrożenia, obecność czynnika 
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militarnego, aktualność zagrożeń, wiedzę o zagrożeniu, czas, częstotliwość, intensyw-
ność, zasięg, symptomy, liczbę czynników zagrażających oraz stopień i zakres destrukcji.

Na kryzys cywilizacji trzeba odpowiedzieć cywilizacją miłości, opartą na uniwersal-
nych wartościach pokoju, solidarności i wolności, które znajdują pełne urzeczywistnienie 
w Chrystusie11.

Rozum nie jest gwarantem dobrego charakteru i prawego postępowania, może iść 
w parze ze słabością lub złą wolą. Jeśli chce się wychować wcharaktery, należy dołożyć 
starań, aby proces kształtowanie osobowości, sumień młodego pokolenia dokonywało 
się w szkole12. Cisza pozwala na refleksje nad właściwym kierunkiem13.

Jednym z głównych zagrożeń, przeszkodą dlaskupienia i koncentracji elementów 
rozbijających atmosferę spokoju, wyciszenia, zachowania równowagi psychicznej, jest 
wszechobecny hałas i lęk. Poważnym zagrożeniem naszego skupienia są wszelkie przy-
zwyczajenia i uzależnienia14.

Poważnym zagrożeniem jest wychowanie bezstresowe, którego efektem jest stan 
zdrowia psychicznego dzieci i młodzieży. Stres stanowi istotny zespół przyczynowo 
-skutkowy (wychowanie -adaptacja do warunków w których się żyje). Z perspektywy 
psychologicznej chroniczny stres może powodować: – reakcje lękowe, – stany depre-
syjne, – nerwice i choroby afektywne, – zachowania agresywne, – reakcje ucieczkowe. 
Emocjonalne podejście do przedłużających się sytuacji stresowych prowadzić może do 
nerwic i stanów depresyjnych oraz fobii. Życie w nieustannym pędzie, zabieganiu, zdo-
bywaniu, uniemożliwia refleksje nad sensem istnienia.

Podsumowanie – w kierunki integracji osobowej
Realne lęki i trudności współczesnego człowiekawymagająznalezienie źródła sytuacji 
napięcia nerwowego, właściwa jego analiza, wybór najefektywniejszych do rozwiązania 
problemu metod i środków oraz aktywne podjęcie działania wydaje się w najmniejszym 
stopniu obciążać psychikę człowieka.Styl ten dajeszanse, że sytuacja problemowa się 
nie powtórzy, bo problem zostanie rozwiązany, albo przy jego powtarzalności,jednostka 
za każdym razem będzie sobie radzić z tą sytuacją szybciej i skuteczniej. Współczesne 
społeczeństwo nie znajdzie rozwiązania, jeżeli poważnie nie zweryfikuje swojego stylu 
życia. Zły stan jest przejawem głębokiego moralnego kryzysuczłowieka15.Czujesz się 
osamotniony. Postaraj się odwiedzić kogoś, kto jest jeszcze bardziej samotny16.

11	 Jan Paweł II, List apostolski „Tertio millennio adveniente”, 1994 r.
12	 B. Narwoczyński, Zasady Nauczania, Wyd. Książnica Atlas. Towarzystwo Nauczycieli Szkół Średnicy i Wyż-

szych, Ska akc. Lwów-Warszawa 1931, s. 132
13	 Zob. szerzej F.W. Frobel, Szkoła i charakter. Geberthner i Wolff. Przekład M. Łopuszańska, Warszawa 1909. s. 81-82.
14	 Zob. M. Jędrzejko, D. Sarzała (red.), Człowiek i uzależnienia, Akademia Humanistyczna im. Aleksandra Gieysz-

tora; Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, Warszawa 2010; także Cyberprzestrzeń – człowiek – edukacja. t. 2, 
Dylematy społeczności cyfrowej, pod redakcją Józefa Bednarka i Anny Andrzejewskiej,–Impuls, Kraków 
2015; M. Goetz, Narkotyki i dopalacze: skuteczna profilaktyka w szkole, Głos Pedagogiczny. 2015, nr (69), 
s. 46-49; A. Pisarska, Stosowanie leków przez uczniów gimnazjalnych: wyniki badań mokotowskich2012, 
Serwis Informacyjny Narkomania. 2015, nr 3, s. 37-42; J. Kalka, Uzależnienia od zachowań: socjodemogra-
ficzne czynniki ryzyka i związki z uzależnieniem od substancji psychoaktywnych, Serwis Informacyjny Nar-
komania. 2015, nr 3, s. 43-47.

15	 Jan Paweł II, Orędzie na światowy Dzień Pokoju, 1990 s. 13.
16	 Jan Paweł II, Homilia w Sopocie, 1999 r.
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Społeczna natura człowieka zawarta w instynkcie stadnym. Ale w naturze człowieka 
istnieje indywidualizm17. O podmiotowościjednostki, człowieka decyduje jego duch, 
umysł zarazem czynny i bierny, który nie tylko odbija świat w sobie, ale także przetwarza 
i uzupełnia otrzymany z zewnątrz materiał. Ludzka aktywność poznawczą uzupełniają 
dwa czynniki:emocja- wyrażająca się w radości poznania, oraz sprawczość, dzięki której 
jednostka nabywaświadomość swej roli w świecie, a także poczucie władzy nad otocze-
niem.Wiedza, emocja i władza, to podstawowe cechy jednostki świadczące o wielkości 
stworzonegoprzez nią dzieła – cywilizacji18.

Eksponowanie strony psychofizycznej w naturze ludzkiej, obywatelskiej, wyzwala 
namiętności w naturze ludzkiej kosztem jednostkowej potrzeby duchowej jest nieko-
rzystne dla postępu cywilizacji,prowadzi do wewnętrznej pustki lub wyzwala namięt-
ności w zbiorowym szale niszczenia, którym jest wojna.

Do podstawowych potrzeb ludzkich zalicza się te, które człowiek pierwotny zaspakajał 
naturalnie, będąc w stałym kontakcie z przyrodą, żyjąc w zgodzie ze swoim instynktem. 
Chodzi ożycie w ciszy na przemian z hałasem, przemienności podniecenia i spokoju, sa-
morzutnej i urozmaiconej pracy oraz zdrowej rywalizacji, która wnosi emocje do życia. 
Obok potrzeb instynktu Bertrand Russel wskazuje na podstawowe potrzeby umysłu 
i ducha. Są to potrzeby intelektualne i artystyczne stanowiące warunek samorealizacji 
człowieka19. Wszystkie inne są wtórne.

Zaspokajaniu potrzeb musi towarzyszyć warunek podstawowy integracjawewnętrzna 
w obrębie natury ludzkiej i integracja zewnętrzna, w obrębie społeczeństwa, w którym 
jednostka żyje. Chodzi to o „potrzebę pewnego scalenia, pewnej jedności psycho-du-
chowej, wewnętrznej, przede wszystkim w obrębie każdej poszczególnej jednostki, 
następnie w życiu społecznym i ludzkości; jednocześnie nie powinno się to odbywać 
kosztemstłumienie cech indywidualnych. Życie każdej jednostki, życie społeczeństwa, 
a nawet życie ludzkości nie powinno być zbiorem oddzielnych fragmentów, lecz stano-
wić pewną skończoną całość. Gdy tak jest istotnie, rozwój jednostki zostaje ułatwiony 
i daje się pogodzić z rozwojem innych jednostek”20.

Dominujący model emocjonalnego podejścia do problemu można uzasadnić brakiem 
doświadczenia życiowego oraz brakiem wypracowanego sposobureagowania w sytu-
acjach trudnych – emocje uzyskują pierwszeństwo nad racjonalnym podejściem do 
problemu i – jak należy przypuszczać – znaczenie problemu jest niewspółmiernie małe 
w proporcji do starszych grup wiekowych (jakkolwiek także i młodzi ludzie obojga płci 
miewają poważne sytuacje do rozwiązania), nasuwa się wniosek, iż najbardziej skutecz-
nym z punktu widzenia psychologii oraz najbardziej prozdrowotnym stylem radzenia 
sobie w sytuacjach stresowych jest styl skoncentrowany na zadaniu21.

„Kryzys nowożytnej cywilizacji jest chaos roszczeń (należy się), które nie zobowiązują 
człowieka do heroicznego myślenia i do równie heroicznego życia, polegających na życiu 
według logiki aktu stworzenia wszystkiego, co istnieje i staje się tym, czym ma być w za-
miarze Stwórcy. Roszczenia odbierają człowiekowi zdolność do intelektualnego myślenia, 

17	 A. Litwiniszyn, Filozofia społeczna Bertranda Russella. Wyd. Aureus. Kraków 1996, s. 106.
18	 Zob. szerzej: B. Russel, Wychowanie i ustrój społeczny, Wyd. Rój, Warszawa 1933.
19	 A. Litwiszy, s. 108-109.
20	 A. Litwiniszyn. Filozofia społeczna Bertranda Russella, s. 109.
21	 Społeczne i informatyczne kompetencje nauczyciela jako podstawa edukacji w paradygmacie, Forum Oświa-

toweTom 33 Nr 2(66) (2021).
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czyli do pytania właściwie o ten nadludzki fundament istnienia i staje się tym, czym na 
być w zamyśle Stwórcy. Roszczenia bowiem operują kalkulacjami rozumu (ratio)22, ale 
także od niego samego23. Ze swawolnego chaosu wychodzi się pytaniem o sens życia 
(…) trzeba jednak heroizmu, żeby dojrzeć do pytania o sens życia (…) Trzeba heroizmu, 
żeby być sumiennym wobec Początku, wobec źródła24.

W Liście do artystów pisanym w 1999 r, a więc wtedy, kiedy jego myśli układały Tryptyk 
Rzymski, Jan Paweł II mówi, że człowiek ma tworzyć swoje życie tak, jak artysta tworzy 
swoje dzieło sztuki. W tak tworzonym życiu zarysowuje się Przyszłość człowieka25.

Bibliografia:
1.	 Bednarek J., Andrzejewska J., Cyberprzestrzeń – człowiek – edukacja. [w:] Dylematy 
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SUMMARY:
Aim: The research objective is to analyze selected three churches by architect Professor 
Adam Lisik realized on mining damage. The research conducted on the basis of the creative 
output of the prominent Polish architect of religious buildings is presented. The research 
is intended to show how difficult design conditions and locations on mining damage 
affect the functional and solid form of the churches.
Methods: The following research methods were used to conduct the study: in-situ re-
search of the objects in question, literature analysis, analysis of conceptual sketches and 
design documentation of the objects, interview with the author of the projects. The re-
search of the objects takes the form of an expert assessment by the author of the article.
Results: All three examples of churches built on high categories of mining damage 
show different projection solutions: square, regular hexagon, ellipse. The shapes used 
make it possible to obtain a compact projection with interesting aesthetics of shaping 
the interior space. The architect also showed a lot of freedom in shaping the various 
masses of the buildings. Limitations of the decision of the OUG (District Mining Office) 
for the architect not only did not constitute an obstacle, but on the contrary inspired 
the search for new solutions, giving satisfaction to the creator of the sacred temple.
Conclusion: The results of the study allow us to conclude that the limitations of high 
mining damage categories (III and IV) did not limit creative freedom. It can be sum-
marized by saying: large-scale religious buildings can be successfully implemented 
on mining damage. Much depends on the knowledge, skills, creative workshop and 
vision of the architect.
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Originality: Limitations of mining damage can pose creative challenges to architectural 
and structural designers. By complying with the principles of structural safety, one can 
break stereotypes and create architecturally interesting masses and spaces and interiors. 
Constraint can become an inspiration for creating new forms of architectural expression.
KEYWORDS: architecture, churches, design, construction, construction, mining damage, 
symbolism.

STRESZCZENIE:
Cel: Celem badawczym jest analiza wybranych trzech kościołów autorstwa architekta 
profesora Adama Liska zrealizowanych na szkodach górniczych. Zaprezentowano ba-
dania przeprowadzone na bazie dorobku twórczego wybitnego polskiego architekta 
obiektów sakralnych. Badania mają pokazać, jak trudne uwarunkowania projektowe 
oraz lokalizacje na szkodach górniczych mają wpływ na ukształtowanie funkcjonalne 
i bryłowe kościołów.
Metody: W celu przeprowadzenia badań zastosowano następujące metody badawcze: 
badania in-situ omawianych obiektów, analizy literaturowe, analizy szkiców koncep-
cyjnych i dokumentacji projektowych obiektów, wywiad z autorem projektów. Badania 
obiektów mają formę oceny eksperckiej autora artykułu.
Wyniki: Wszystkie trzy przykłady kościołów zbudowanych na wysokich kategoriach 
szkód górniczych pokazują różne rozwiązania rzutów: kwadrat, sześciobok regularny, 
elipsa. Zastosowane kształty pozwalają otrzymać zwarty rzut o ciekawej estetyce ukształ-
towania przestrzeni wewnętrznej. Architekt pokazał także dużą swobodę w kształtowa-
niu różnorodnych brył obiektów. Ograniczenia decyzji OUG (Okręgowy Urząd Górniczy) 
dla architekta nie tylko nie stanowiły przeszkody, ale wręcz przeciwnie inspirowały 
do poszukiwania nowych rozwiązań, dających zadowolenie twórcy świątyni sakralnej.
Zakończenie: Uzyskane wyniki badań pozwalają wnioskować, że ograniczenia wynika-
jące z wysokich kategorii szkód górniczych (III i IV) nie ograniczyły swobody twórczej. 
Można podsumować stwierdzeniem: z powodzeniem można realizować wielkogabary-
towe obiekty sakralne na szkodach górniczych. Dużo zależy od wiedzy, umiejętności, 
warsztatu twórczego, a także wizji i odwagi architekta. Należy zaznaczyć, że aby móc tak 
projektować trzeba mieć do dyspozycji w zespole projektowym ambitnego i otwartego 
na śmiałe rozwiązania konstruktora.
Oryginalność: Ograniczenia w zakresie szkód górniczych mogą stanowić twórcze wy-
zwanie dla projektantów architektury i konstrukcji. Spełniając zasady bezpieczeństwa 
konstrukcji można przełamywać stereotypy i tworzyć ciekawe architektonicznie bryły 
oraz przestrzenie i wnętrza. Ograniczenie może stać się inspiracją do tworzenia nowych 
form wyrazu architektonicznego.
SŁOWA KLUCZOWE: architektura, kościoły, projektowanie, budownictwo, konstrukcja, 
szkody górnicze, symbolika.

Wprowadzenie, cel i zakres
Obiekty sakralne stanowią ważny element dziedzictwa kulturowego. Kościoły zbudo-
wane na terenach górniczych mają duże znaczenie dla kultury lokalnej. Religia i Kościół 
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odgrywają istotną rolę w życiu społeczności górniczych, wpływając na ich codzienne 
życie oraz obchody świąt i uroczystości kościelnych. Można stwierdzić, że kościoły w re-
gionach górniczych pełnią nie tylko funkcje religijne, lecz także stanowią centra życia 
społeczności lokalnych. Ich znaczenie kulturowe przekracza granice religijne, odzwier-
ciedlając historię i tożsamość regionu.

Kościoły zbudowane na terenach górniczych mają szczególne cechy. Wymagana jest 
wzmocniona konstrukcja obiektu w zależności od kategorii górniczej. Kościoły tworzą 
architekci wraz zespołem projektantów branżowych m.in. w zakresie konstrukcji, insta-
lacji elektrycznych i sanitarnych. W projektowaniu na szkodach górniczych wymagana 
jest specjalistyczna wiedza i duże doświadczenie konstrukcyjne.

Celem artykułu jest prezentacja badań przeprowadzonych na bazie dorobku 
twórczego wybitnego polskiego architekta obiektów sakralnych profesora Adama 
Liska. Badania mają pokazać, że trudne uwarunkowania projektowe oraz lokali-
zacje na szkodach górniczych nie przeszkodziły w ukształtowaniu interesujących 
pod względem funkcjonalnym i bryłowych kościołów. Wręcz przeciwnie dla pro-
fesora Adama Lisika wyjściowe ograniczenia stały się motywacją i inspiracją do 
twórczych wyzwań, spełnienia wszystkich wymagań dla współczesnej świątyni, 
o wyjątkowym symbolicznym wyrazie. Są projektanci pozostawiający po sobie 
ogromne dziedzictwo kulturowe oraz zawartą w nim wiedzę. Warto badać doro-
bek twórczy takich architektów. Zrealizowane kościoły stanowią interesujące pole 
badawcze w dziedzinie nauk Inżynieryjno-Technicznych w dyscyplinie naukowej 
Architektura i Urbanistyka oraz w dziedzinie Nauk Społecznych m.in. w dyscyplinie 
Pedagogika, a także ze względu na interdyscyplinarność występujących zagadnień 
w innych dyscyplinach naukowych np. Nauki Socjologiczne, Sztuki Plastyczne, 
Nauki Biblijne i Teologiczne. Dlatego drugim celem publikacji jest prezentacja 
fragmentu dorobku tego wybitnego twórcy. Jego rozpoznawalne dzieła świadczą 
o talencie, wyczuciu projektowym oraz zachowaniu konsekwencji twórczej. Zbu-
dowane i użytkowane obiekty świadczą także o dobrym warsztacie projektowym 
oraz o skutecznej, autorskiej metodologii projektowania.

Artykuł zawiera unikatowe szkice koncepcyjne i rysunki profesora Adama Lisika. 
Pokazują one twórczą drogę tworzenia projektu. W dobie wizualizacji komputerowych, 
druku 3D, świata wirtualnego (VR – Virtual Reality oraz MR – Mixed Reality) mają one 
szczególne znaczenie.

1. Twórczość profesora Adama Lisika
Dla pełnego zakresu artykułu należy podać kilka słów o profesorze Adamie Lisiku. Profe-
sor dr hab. inż. architekt Adam Lisik to wybitny twórca architektury sakralnej, zrealizo-
wał kilkadziesiąt znaczących obiektów sakralnych. Jest także doskonałym dydaktykiem, 
promotorem, patronem i recenzentem wielu prac magisterskich, doktorskich, habilita-
cyjnych oraz profesorskich. Profesor to wieloletni pracownik Wydziału Architektury 
Politechniki Śląskiej, Prodziekan ds. Studentów, Kierownik Katedry, Kierownik Zakładu, 
Twórca Śląskiej Szkoły Architektury Energooszczędnej, nadal wykłada na wielu polskich 
uniwersytetach. W roku 2023 w odbył się jubileusz 90-lecia Profesora Adama Lisika. Pod-
czas jubileuszu zaprezentowany został dorobek twórczy Jubilata. W trakcie uroczystości 
autor, obecny dziekan Wydziału Prof. PŚ Klaudiusz Fross wręczył pamiątkową statuetkę 
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oraz dyplom uznania1. Najbardziej znaczące, zrealizowane dzieła architektoniczne to: 
Ołtarz Papieski w Gliwicach (1999), kościół rzymskokatolicki Miłosierdzia Bożego w Gli-
wicach (2019),2 kościół rzymskokatolicki Ścięcia św. Jana Chrzciciela w Mysłowicach 
(2005), kościół rzymskokatolicki Ciała i Krwi Pańskiej w Ławkach k. Mysłowic (1994), 
kościół ewangelicko-augsburski w Hołdunowie k. Tych (1984), kościół rzymskokato-
licki Miłosierdzia Bożego w Czechowicach (1988), kościół rzymskokatolicki Matki Bożej 
Pośredniczki Wielkich Łask w Szczejkowicach k. Żor (1993), kościół rzymskokatolicki 
Matki Bożej Częstochowskiej w Knurowie (1986), kościół rzymskokatolicki Miłosierdzia 
Bożego w Bąkowie k. Strumienia (2000), kościół rzymskokatolicki św. Michała Archa-
nioła w Świdninie (w trakcie realizacji)3.

2. Zastosowana metodologia badań
W celu przeprowadzenia badań zastosowano następujące metody badawcze: badania 
in-situ omawianych obiektów, analizy literaturowe, analizy szkiców koncepcyjnych i do-
kumentacji projektowych obiektów, wywiad z autorem projektów profesorem Adamem 
Lisikiem. Badania obiektów mają formę oceny eksperckiej autora. Do badań wybrano 
trzy zrealizowane kościoły zbudowane na terenach górniczych w miastach: Mysłowice 
– Janów (IV kat.), Hołdunów (IV kat.) i Knurów (III kat.). Badania in-situ to badania eks-
perckie wykonane przez autora na obiektach kościołów wskazanych do badań. Badania te 
pozwoliły na ogólna ocenę jakościową pod względem zagospodarowania terenu, wkom-
ponowania w otaczający kontekst i krajobraz, kształtu bryły, funkcjonalności, jakości 
technicznej, a także estetyki czy zastosowanej symboliki. Wyjątkowym uzupełnieniem 
badań był wywiad z profesorem Adamem Lisikiem, który szczegółowo omawiał każdy 
przypadek kościoła oraz przedstawiał kontekst projektowy.

3. Eksploatacja węgla kamiennego i szkody górnicze 
na Górnym Śląsku
Dla jakości artykułu wymagane jest krótkie wprowadzenie w zakresie eksploatacji 
górniczej i szkód górniczych. Szkody górnicze na Górnym Śląsku powstają na terenach 
objętych działaniem kopalni węgla kamiennego. Niemal cały region był i nadal jest 
objęty eksploatacją górniczą kilkudziesięciu kopalń4. Z danych naukowych wynika, że 
w najbliższych latach zapotrzebowanie na stal wzrośnie dwukrotnie. Stal jest materia-
łem ekologicznym, całkowicie poddawanym recyclingowi. Można ogólnie stwierdzić, że 

1	 Jubileusz 90-lecia Prof. Adama Lisika, Forum Budownictwa Śląskiego, nr 67, 2023, Śląska Izba Budownictwa.
2	 Podane w nawiasach daty odnoszą się do roku zakończenia budowy. Często proces projektowy i realiza-

cyjny to kilka lat.
3	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-

fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.
4	 Kopalnie na Śląsku mają długą historię, stanowiącą fundament społeczno-gospodarczy regionu. Początki 

wydobycia węgla kamiennego na Śląsku sięgają średniowiecza, a pierwsze wzmianki datowane są na XIII 
wiek. Dopiero wraz z nadejściem rewolucji przemysłowej w XIX wieku, wydobycie węgla zaczęło się dy-
namicznie rozwijać. Kopalnie stały się głównym źródłem energii dla nowych gałęzi przemysłu, takich jak 
hutnictwo czy przemysł chemiczny. Eksploatacja węgla powodowała także wiele negatywnych skutków, 
jak wysokie stężenie pyłów węglowych i innych substancji szkodliwych w powietrzu, co miało negatyw-
ny wpływ na środowisko naturalne i zdrowie mieszkańców.
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nie ma dziedziny życia i działalności gospodarczej bez udziału stali5. Warto dodać, że 
w ciągu lat zlikwidowano ok. 50 kopalń, a zostało ich ok. 20 (w roku 1993 były czynne 
63 kopalnie oraz 7 w likwidacji, które prowadziły wydobycie oraz 1 w budowie)6. 
Należy przypomnieć, że w „czasach Gierka” wydobywano 200 mln ton węgla rocznie 
(w roku 1989 w Polsce wydobyto 177 mln ton)7. W 2023 roku wydobyto w Polsce ok. 
44,3 mln ton8, a na świecie 8,8 mld ton9. Wyróżniamy kategorie szkód górniczych od 
I do V. Kategoria I to szkody najmniejsze, natomiast kat. V określa szkody, na których 
najlepiej jest zrezygnować z budowy. Tereny o określonej kategorii szkód górniczych 
od III do IV wymagają szczególnego podejścia do projektowania10. Obiekty na szko-
dach górniczych realizuje się z uwzględnieniem warunków uzyskanych w decyzji OUG, 
w której podano kategorię terenu górniczego, zmiany stosunków wodnych oraz inne 
parametry techniczne istotne dla projektu konstrukcji budynku (wskaźniki deformacji, 
odkształceń, pochyleń terenu)11.

4. Analizy obiektów – studium przypadków
W dalszej części omówiono trzy zrealizowane kościoły zbudowane na terenach górni-
czych w miastach: Mysłowice – Janów (IV kat.), Hołdunów (IV kat.) i Knurów (III kat.). 
Przedstawiono także najważniejsze wyniki oceny obiektów.

a/. Kościół rzymskokatolicki Niepokalanego Poczęcia NMP 
i św. Maksymiliana Marii Kolbego w Mysłowicach – Janów

Pierwszy z analizowanych obiektów o zwartym kształcie rzutu na bazie kwadratu, zreali-
zowany na wysokiej IV kategorii szkód górniczych. Jest to najwyższa kategoria na której 
buduje się obiekty. Pozwolenie na budowę uzyskano w 1971 roku, oddano do użytku 
w 1975, a w roku 1984 dobudowano dom katechetyczny, natomiast nową aranżację 
wnętrza wykonano w roku 2005. Na etapie koncepcji projektowej analizowano zwarte 
układy geometryczne podstawy rzutu, jak koło, kwadrat, wielobok i pochodne. Takie 

5	 Wg E. Mokryszcki, Perspektywy wykorzystania węgla kamiennego, Górnictwo i Geoinżynieria, Rok 30, Ze-
szyt 3/1, 2006.

6	 K. Fross, M. Stawowiak, K. Groń, R. Fross, J. Ptaszny., Kopalnia jako zakład przyszłości, Builder Science nr 3, 
marzec, 2024.

7	 Podano za Fross K., Stawowiak M., Groń K., Fross R., Ptaszny J., Kopalnia jako zakład przyszłości, Builder 
Science nr 3, marzec, 2024.

8	 Roczna produkcja węgla w Polsce: 2016-2019 - 62,1 mln ton, 2020 – 54,7 mln ton, 2022 – 53,1 mln ton. 
Import węgla do Polski w 2022 roku wyniósł 20,2 mln ton (dane wg raportu Ministerstwa Aktywów pań-
stwowych 2023). Zaktualizowany raport Coal Market Update IEA (Międzynarodowej Agencji Energii) udo-
wadnia że w 2022 r. produkcja, zużycie i popyt węgla na świecie osiągnęły rekordowe poziomy (przekra-
czając 8,3 mld ton).

9	 Wg Międzynarodowej Agencji Energii, podano za: Produkcja węgla na świecie i jego zużycie biją rekordy. 
Polska Grupa Górnicza komentuje raport IEA w https://trojka.polskieradio.pl/artykul/3222429, produ-
kcja-wegla-na-swiecie-i-jego-zuzycie-bija-rekordy-polska-grupa-gornicza-komentuje-raport-iea, data po-
brania: 01.06.2024.

10	 Szersze informacje zawarto w: Budownictwo na terenach górniczych – planowane, projektowanie, reali-
zacja i utrzymanie obiektów, materiały konferencji technicznej, ŚLOIIB i PZITB o/Katowice.

11	 Wg R. Mokrosz, Obiekty budowlane na terenach górniczych, Inżynier Budownictwa, grudzień 2015, https://
inzynierbudownictwa.pl/obiekty-budowlane-na-terenach-gorniczych/, data pobrania: 01.06.2024.
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kształty są właściwe dla IV kategorii szkód górniczych, która wymaga wielu zabezpie-
czeń konstrukcyjnych. Pomimo prostego rzutu architekt wprowadza drobne rozrzeź-
bienia bryły. Nie odnosi się wrażenia monotonii. Projektant maksymalnie wykorzystał 
swobodę twórczą w ramach sporych ograniczeń konstrukcyjnych. Również w bryle nie 
zauważa się ograniczeń, czterospadowy łagodny dach z romboidalnymi doświetleniami 
na każdy bok na całej rozpiętości. Dzięki niemu we wnętrzu odczuwa się lekkość dachu 
oraz roztacza się ciekawy światłocień. Charakterystyczne dla formy elewacji są pochy-
lenia krawędzi ścian w kierunku osi i pionowego pasa doświetlenia. Jak uzupełnia autor 
obiektu: „Czynnikiem kształtującym rzut jest centralnie umieszczony ołtarz. Całą strukturę 
kościoła cechuje podporządkowanie wymogom terenu IV kategorii odkształceń napo-
wierzchniowych. Również oparcie geometrii rzutu na schemacie kwadratu umożliwiło 
spójność zasadniczej części kubaturowej. Zwartość bryły kościoła uzyskano przez spię-
cia przestrzenno-konstrukcyjne: w poziomie fundamentów, chóru i w zwieńczeniu nad 
chórem. Nowa aranżacja wnętrza realizuje zasadę kontrastu między prostokreślnością 
struktury obiektu kościoła a elementami jego wyposażenia w postaci ołtarza, chrzciel-
nicy, ambony, dla których zalety „miękkiej” formy są konsekwencją podporządkowania 
nadrzędnej idei – idei sacrum”12.

12	 Na podstawie wywiadu przeprowadzonego przez autora artykułu z architektem profesorem Adamem Lisi-
kiem oraz jego autorskiej prezentacji przedstawionej na bazie materiałów archiwalnych, rysunków, plansz 
wystawowych i wykładów, Chorzów dnia 27 maja 2024.
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b/. Kościół ewangelicko-augsburski w Hołdunowie k. Tych.

Kolejny obiekt badań to kościół ewangelicko-augsburski zbudowany w roku 1984 w Hoł-
dunowie k. Tych. Wykonany również na wysokiej IV kategorii szkód górniczych. Założe-
nie rzutu ukształtowane zostało na planie 6-boku z okalaniem na połowie pomieszczeń 
pomocniczych. Jak podaje autor: „Nowy sens wypowiedzi architektonicznej autor osią-
gnął przez ukształtowanie formy będącej rezultatem współdziałania dychotomicznych 
obszarów przestrzennych w konwencji otwartej struktury architektonicznej oraz uwa-
runkowania lokalizacyjnego określonego IV kategorią odkształceń napowierzchniowy-
ch”13. Także w wywiadzie na temat obiektu profesor A. Lisik potwierdził, że: „System 
przestrzenny architektoniczno-konstrukcyjny świątyni tworzył wg autorskiej teorii 
strukturalizmu otwartego. Natomiast charakterystyczną formę dachu stworzył poprzez 
dyslokację przestrzenną elementów struktury zadaszenia”14.

13	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-
fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.

14	 Na podstawie prezentacji do wykładów autorskich prof. Adama Lisika (archiwum A. Lisik).
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c/. Kościół rzymskokatolicki Matki Bożej Częstochowskiej w Knurowie.

Ostatni z wybranej trójki kościół zbudowano w roku 1986 w Knurowie w otoczeniu 
wysokich bloków mieszkalnych. Zdaniem autora jest to jeden z piękniejszych obiektów 
sakralnych profesora A. Lisika. Koliste kształty i liczne zaokrąglenia na rysunku rzutu 
parteru zupełnie nie wskazują na wysoką kategorię szkód górniczych. Podstawą jest 
elipsa kościoła oraz okalające ją pomieszczenia domu parafialnego. Można stwierdzić za 
autorem: „Konieczność posadowienia kompleksu sakralnego na gruncie o III kategorii 
odkształceń napowierzchniowych, limit przestrzeni sytuacyjnej, nadanie cech architektury 
ekologicznej oraz założenia programowe struktury demograficznej istniejącego osiedla 
górniczego miały decydujący wpływ na przyjętą zasadę kompozycyjną. Na szczególna 
uwagę zasługuje lokalizacja poszczególnych grup tematycznych i relatywizm ich funkcji 
użytkowych wypływający ze specyfiki tematu energooszczędności. Układ przestrzenny 
założenia w stosunku do istniejącej zabudowy cechuje kontrast formy, a nie skali”15. Jak 
dodał w wywiadzie profesor A. Lisik: „Lokalizacja poszczególnych grup tematycznych 
i relatywizm ich funkcji użytkowych wypływa ze specyfiki tematu. W przyjętej osio-
wej kompozycji struktury przestrzennej punkty statyczne stanowią kościół i zespół 
mieszkalny. Położony peryferyjnie zespół dydaktyczny ma powiązanie funkcjonalne 
z kaplicami kultowymi. Ograniczenia w procesie projektowym stanowiły jako czynnik 

15	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-
fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.
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twórczy w celu uzyskania walorów architektonicznych. Eliptyczny rzut realizuje tenden-
cje struktury spójnej, ławy fundamentowe i zasadnicze elementy konstrukcyjne chóru 
oraz zwieńczenia nad chórem tworzą zwarte struktury przestrzenne. Przyjęta zasada 
konstrukcji przykrycia zezwala na ukształtowanie powłoki parabolicznej.” Uzupełnił nt. 
formy zewnętrznej: „Płynne, harmonijne wyniesienie trzonu centralnej części kościoła 
podkreśla monumentalne cechy założenia, a dynamicznie narastające struktury prze-
strzenne obiektu sakralnego prezentują Corbusierowską zasadę „gry brył w świetle”. 
Układ przestrzenny założenia manifestuje kontrast formy. Ograniczenia w procesie pro-
jektowym stanowiły czynnik twórczy w celu uzyskania walorów architektonicznych”16.

d/. Porównanie trzech kościołów:

Wszystkie trzy przykłady kościołów powstały na wysokich kategoriach szkód górniczych. 
Kościoły pokazują różne rozwiązania rzutów: kwadrat, sześciobok regularny, elipsa. Zwarte 
rzuty wynikają ściśle z trudnych warunków górniczych. Zastosowane kształty pozwalają 
otrzymać zwarty rzut o ciekawej estetyce i swobodzie ukształtowania przestrzeni we-
wnętrznej. Ograniczenia decyzji OUG (Okręgowy Urząd Górniczy) dla architekta nie sta-
nowiły przeszkody. Wręcz przeciwnie inspirowały do poszukiwania rozwiązań dających 
zadowolenie twórcy świątyni sakralnej. Także powstały całkowicie różne od siebie bryły 
od prostej z charakterystycznymi ukosami, poprzez ciekawie rozcięty wysoki dach do 
kształtu o licznych, dynamicznych łukach. Wg profesora A. Lisika: „Ograniczenia w procesie 
projektowym stanowiły czynnik twórczy w celu uzyskania walorów architektonicznych”17.

16	 Na podstawie prezentacji do wykładów autorskich prof. Adama Lisika (archiwum A. Lisik).
17	 Na podstawie wywiadu przeprowadzonego przez autora artykułu z architektem profesorem Adamem Lisi-

kiem oraz jego autorskiej prezentacji przedstawionej na bazie materiałów archiwalnych, rysunków, plansz 
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Podsumowanie i wnioski końcowe
Na bazie badań i analiz można stwierdzić, że:

–	 Projektowanie na terenach górniczych stanowi poważny kłopot inwestycyjny. 
Wymaga wzmocnienia konstrukcji, zastosowania zabezpieczeń na daną kategorię 
szkód górniczych oraz wymaga dodatkowych środków finansowych.

–	 Dla architektów i konstruktorów realizowanie budynków na szkodach górniczych 
to duże wyzwanie projektowe. Wymagana jest dodatkowa wiedza i doświadczenie, 
a także umiejętność tworzenia funkcjonalnych i atrakcyjnych obiektów spełniając 
liczne ograniczenia.

–	 Analizowane obiekty sakralne zaprojektowane przez profesora Adama Lisika pre-
zentują różnorodność układów funkcjonalnych, kompozycyjnych, kształtów i form 
bryły. Uzyskane wyniki badań pozwalają wnioskować, że ograniczenia wynikające 
z wysokich kategorii szkód górniczych (III i IV) nie ograniczyły swobody twór-
czej. Architekt spełniając wszystkie wymagania i zabezpieczenia zaprojektował 
atrakcyjne obiekty, o rzeźbiarskiej bryle i odpowiedniej symbolice. Można odnieść 
wrażenie, że zrealizowane kościoły nie miały żadnych ograniczeń.

–	 Architekt profesor Adam Lisik prezentuje nowatorskie i kreatywne podejście do 
projektowania obiektów sakralnych. Pomimo ograniczeń umiejętnie kształtuje 
bryły i rzuty świątyń realizowanych na terenach eksploatacyjnych i poeksploata-
cyjnych, o wysokich kategoriach szkód górniczych. Podejście to charakteryzuje się 

wystawowych i wykładów, Chorzów dnia 27 maja 2024.
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dużą odpowiedzialnością za bezpieczeństwo konstrukcji przy znacznej swobodzie 
kształtowania przestrzeni architektonicznej wyrażonej w rzucie, bryle, estetyce 
wnętrza, symbolice, detalach.

–	 Zrealizowanie przez architekta Adama Lisika kilkadziesiąt obiektów sakralnych 
daje duże doświadczenie oraz znaczącą bazę wiedzy do projektowania. Szczególnie 
cenny był wywiad, jako jedna z technik badawczych, który pozwolił na pozyskanie 
cennej wiedzy, na szczegółowe omówienie każdego obiektu, na poznanie genezy 
projektu i całego kontekstu inwestycyjnego.

Można podsumować stwierdzeniem: z powodzeniem można realizować wielkogabary-
towe obiekty sakralne na szkodach górniczych. Dużo zależy od wiedzy, umiejętności, 
warsztatu twórczego i wizji architekta. Ograniczenia w zakresie szkód górniczych mogą 
stanowić twórcze wyzwanie dla projektantów architektury i konstrukcji. Spełniając 
zasady bezpieczeństwa konstrukcji można przełamywać stereotypy i tworzyć ciekawe 
architektonicznie bryły oraz przestrzenie i wnętrza. Ograniczenie może stać się inspi-
racją do tworzenia nowych form wyrazu architektonicznego.
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PROFESSOR ADAM LISIK’S STYLE 
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Styl Profesora Adama Lisika w projektowaniu 
kościołów – badania poparte wywiadem
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SUMMARY:
Aim: The research purpose of the article is to analyze selected religious buildings de-
signed by architect Professor Adam Lisek. The article shows the richness of the work 
of this renowned designer of so many churches. The article has additional value in light 
of the age of Professor Adam Lisik, who celebrated his 90th birthday anniversary in 2023. 
The professor is still an active lecturer at the universities of Gliwice and Warsaw. The re-
search, supported by detailed self-analysis and an interview with the professor, shows 
how difficult design, social, political conditions accompanied the design of the temples. 
An additional purpose of the research is to discuss and compile so many projects. Paying 
attention to the design consistency and the peculiar style of the architect in creating 
the buildings.
Methods: To carry out the research, the following research methods were used: expert 
self-examination of the author of the objects in question, literature research, analysis 
of conceptual sketches and design documentation of religious buildings, and an inter-
view with the professor, the author of the churches.
Results: The result of the research is a compilation of selected religious buildings, listing 
the most important features, assessing the consistency of the architectural expressions 
used and the assumptions for design.
Conclusion: It can be said that the architect Professor Adam Lisik in his sacred works 
presents a distinctive style of design and architectural expression, marked in the pro-
jections and masses of churches. The characteristics indicated in the article are visible, 
as well as the consistency and coherence of the design decisions made.
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Originality: The result of the research is an attempt to determine the design style, 
the consistency of design principles used by architect Professor Adam Lisik.
KEYWORDS: style, churches, design, architecture, construction, symbolism, interview.

STRESZCZENIE:
Cel: Celem badawczym artykułu jest analiza wybranych obiektów sakralnych zaprojekto-
wanych przez architekta profesora Adama Liska. Artykuł pokazuje bogactwo twórczości 
tego uznanego twórcy tak wielu kościołów. Artykuł ma dodatkową wartość w świetle 
wieku profesora Adama Lisika, który w 2023 roku obchodził jubileusz 90-rocznicy 
urodzin. Profesor nadal jest czynnym wykładowcą na uniwersytetach w Gliwicach 
i w Warszawie. Badania poparte szczegółowymi analizami własnymi oraz wywiadem 
z profesorem pokazują jak trudne uwarunkowania projektowe, społeczne, polityczne 
towarzyszyły w projektowaniu świątyń. Dodatkowym cele badań jest omówienie i ze-
stawienie tak wielu projektów. Zwrócenie uwagi konsekwencję projektową oraz swoisty 
styl architekta w tworzeniu obiektów.
Metody: Dla wykonania badań zastosowano następujące metody badawcze: eksperckie 
badania własne autora omawianych obiektów, badania literaturowe, analizy szkiców 
koncepcyjnych i dokumentacji projektowych obiektów sakralnych, wywiad z profeso-
rem, autorem kościołów.
Wyniki: Efektem badań jest zestawienie wybranych obiektów sakralnych, wyszczegól-
nienie najważniejszych cech, ocena spójności stosowanych środków wyrazu architek-
tonicznego oraz założeń do projektowania.
Zakończenie: Można stwierdzić, że architekt profesor Adam Lisik w swoich dziełach sa-
kralnych prezentuje charakterystyczny styl projektowania oraz wyrazu architektonicznego, 
zaznaczony w rzutach oraz bryłach kościołów. Widoczne są wskazane w artykule cechy 
charakterystyczne oraz konsekwencja i spójność podejmowanych decyzji projektowych.
Oryginalność: Efektem badań jest próba określenia stylu projektowego, spójności zasad 
projektowych stosowanych przez architekta profesora Adama Lisika.
SŁOWA KLUCZOWE: styl, kościoły, projektowanie, architektura, budownictwo, sym-
bolika, wywiad.

Wprowadzenie, cel i zakres
Kościoły są ważnym elementem środowiska zbudowanego. Poprzez swoja formę i wagę 
funkcji dobrze zlokalizowane, a także często stanowiące dominanty przestrzenne. To 
właśnie one często wyznaczały centrum dalszego rozwoju urbanistycznego, czy określały 
ważne osie kompozycyjne. Poprzez zastosowane rozwiązania konstrukcyjne zachwy-
cały ówczesnych użytkowników. Można powiedzieć, że architektura sakralna stanowi 
specyficzny rodzaj projektowania architektonicznego, bowiem dotyczy metaforycznego 
wyrażania treści ideowych w strukturze przestrzennej obiektu sakralnego. Uważa się, że 
forma architektoniczna świątyni poprzez swoją symbolikę powinna wyrażać nie tylko 
treści ideowe, być odzwierciedleniem kontekstu kulturowego, ale powinna zawierać 
piękno. Definicja piękna i jej ideał na przestrzeni wieków ulegała zmianom, pojawiały się 
różnorodne poglądy na ten temat. Można postawić pytanie, czy występujące na przestrzeni 
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wieków różnorodne określenia piękna posiadały stałe cechy? To banalne pytanie jest 
trudne do jednoznacznego zdefiniowania1. Kościół poprzez swoje znaki symboliczne 
świadczy o pięknie poprzez integrację elementów sakralnych ze strukturą architekto-
niczną. Piękno sakralne może zostać wyrażone poprzez symbole i znaki o wartościach 
artystycznych i edukacyjnych. Uważa się, że synteza formy architektonicznej w ujęciu 
symboliki i piękna powinna wynikać z założeń ideowych. We współczesnych realizacjach 
świątyń często obserwuje się zjawisko odcięcie się od wzorców tradycji i wypowiadania 
poprzez dynamikę brył i ekspresję formy. Każda epoka ma prawo wnosić nowe wartości 
materialne i duchowe, a także prezentować nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne 
i materiałowe. Na pewno można stwierdzić, że kościół jest dziełem architektonicznym, 
wyjątkowym pod względem formy i skali, a także funkcji jaką pełni. Można ogólnie po-
wiedzieć, że większość autorskich projektów i realizacji obiektów sakralnych, stanowi 
wartość dodaną, wzbogacającą istniejący krajobraz i środowisko zbudowane. Współczesne 
przemiany techniczno-technologiczne bazujące na założeniach proekologicznych i ścisłe 
powiązanie szeroko rozumianego otoczenia, stanowią nowy paradygmat w określaniu 
piękna i symboliki założeń ideowych, w procesie projektowania obiektów sakralnych2.

Celem artykułu jest zestawienie, omówienie i przeanalizowanie cech zrealizowanych 
wybranych obiektów sakralnych autorstwa znanego architekta profesora Adama Lisika. 
Dorobek składający się z kilkudziesięciu zrealizowanych kościołów i kaplic stanowi do-
skonałe pole badawcze. Architekt twórca Adam Lisik stworzył i pozostawia ogromne 
dziedzictwo kulturowe zawarte w obiektach, wymyślonej w procesie twórczym bryle 
jak i w ukształtowanych wnętrzach. Na bazie dorobku twórczego profesora wykonano 
uproszczone, eksperckie oceny jakościowe. Artykuł prezentuje wybrane wyniki badań. 
Ograniczona pojemność artykułu pozwala na pokazanie części badań i ich rezultatów. 
Badania mają znaczenie dla rozwoju dyscypliny naukowej Architektura i Urbanistyka 
oraz innych dyscyplin w dziedzinie Nauk Społecznych, czy dyscyplinach naukowych jak 
Nauki Socjologiczne, Sztuki Plastyczne, Nauki Teologiczne czy Biblijne. Artykuł zawiera 
unikatowe szkice koncepcyjne i rysunki autora kościołów. Pokazują one twórczą drogę 
tworzenia projektu. W dobie wizualizacji komputerowych mają one szczególne znaczenie.

Przyjęło się uważać za styl charakterystyczne cechy jakiegoś zjawiska. Zagadnienie 
stylu nie dotyczy tylko sposobu ubierania się czy urządzania wnętrz, ale architektury, 
sztuki, literatury, itp. Autor na bazie badań uważa, że profesor Adam Lisik stworzył 
indywidualny i charakterystyczny styl wypowiedzi architektonicznej. Jego budynki ko-
ściołów posiadają spójne cechy charakterystyczne, które są rozpoznawalne. Zauważalna 
jest także konsekwencja podejścia do procesu projektowego, która również stanowi 
cechę charakterystyczną.

1. Adam Lisik twórca obiektów sakralnych
Adam Lisik, profesor zwyczajny, dr hab. inż. architekt. Studiował na Wydziale Architek-
tury Politechniki Krakowskiej. Po odbyciu kilkuletniego stażu zawodowego rozpoczyna 

1	 Wg 5. Praca Zbiorowa: Sztuka Piękna – Architektura, KUiA, Kraków 1997 oraz A. Lisik, Symbolika w archi-
tekturze sakralnej, Thesaurus Silesiae, Katowice 2017.

2	 Wg 5. Praca Zbiorowa: Sztuka Piękna – Architektura, KUiA, Kraków 1997 oraz A. Lisik, Symbolika w archi-
tekturze sakralnej, Thesaurus Silesiae, Katowice 2017.
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pracę dydaktyczno-naukową na Wydziale Architektury Politechniki Śląskiej. Doktorat 
obronił w 1970 r., habilitację z sukcesem zakończył w 1992 r oraz tytuł profesora uzyskał 
w 1996 r. Do najważniejszych pełnionych funkcji na uczelni można zaliczyć: prodziekan 
ds. Studenckich oraz kierownik Katedry Architektury i Metodyki Projektowania. Promo-
tor wielu prac magisterskich, inżynierskich i prac doktorskich. Recenzent prac doktor-
skich i habilitacyjnych, a także wniosków profesorskich. Autor ponad 300 znaczących 
obiektów architektonicznych i ponad 30 obiektów sakralnych, w tym kościołów, kaplic 
i ołtarza papieskiego, domów mieszkalnych jednorodzinnych i wielorodzinnych. Autor 
wielu publikacji naukowych oraz wystaw dorobku twórczego. Laureat znaczących wy-
różnień, w tym Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego „W uznaniu zasług dla re-
gionu śląskiego w dziedzinie architektury i urbanistyki”, przyznawanego przez Kapitułę 
Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej3. W 2023 roku z okazji jubileuszu 90-lecia 
urodzin Profesor Adam Lisik z rąk dziekana Wydziału Architektury Politechniki Śląskiej 
Prof. PŚ Klaudiusza Fross otrzymał pamiątkową statuetkę oraz dyplom uznania. Podczas 
jubileuszu zaprezentowany został także w sposób chronologiczny dorobek twórczy Ju-
bilata. Godny podkreślenia jest fakt, że Profesor jest twórcą Śląskiej Szkoły Architektury 
Energooszczędnej. W roku 1995 pod redakcją profesora ukazała się drukiem pierwsza 
w Polsce publikacja nt. odnawialnych źródeł energii i architektury energooszczędnej4. 
Podręcznik wyprzedził o kilkanaście lat obecne tendencje w projektowaniu.

Profesor Adam Lisik wymienia za najbardziej znaczące autorskie dzieła architek-
toniczne następujące obiekty sakralne: Ołtarz Papieski w Gliwicach (1999), Kościół 
rzymskokatolicki Matki Bożej Pośredniczki Wszelkich Łask w Szczejkowicach k. Żor 
(1981), kościół ewangelicko-augsburski w Hołdunowie k. Tych (1984), kościół rzym-
skokatolicki Matki Bożej Częstochowskiej w Knurowie (1986), Kościół rzymskokatolicki 
Krwi Pańskiej w Mysłowicach – Ławki (1994), kościół rzymskokatolicki Miłosierdzia 
Bożego w Gliwicach (2019), kościół rzymskokatolicki Ścięcia św. Jana Chrzciciela w My-
słowicach (2005),oraz kościoły rzymskokatolickie – Chrystusa Króla w Czyżowicach k. 
Wodzisławia Śląskiego (2002), św. Stanisława Kostki w Zawierciu (1993) oraz św. Jana 
Sarkandra w Cieszynie Merklowicach (1997)5. Za ważny uznaje najnowszy projekt 
i obecnie realizowany kościół rzymskokatolicki św. Michała Archanioła w Świdninie6.

2. Zastosowana metodologia badań
Dla wykonania badań użyto odpowiednie metody i techniki badawcze, m.in.: jakościowe 
badania własne wg autorskiej metodologii ocen7 wymienionych obiektów8 oraz analizy 
literaturowe. Badania literaturowe skupiły się głównie na publikacjach profesora Adama 
Lisika, prezentujących dorobek twórczy. Należą do nich m.in. dwie znaczące książki: 

3	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-
fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.

4	 Lisik A. (red.), Odnawialne źródła energii w architekturze, Wyd. Politechniki Śląskiej, Gliwice 1995.
5	 Podane daty to rok oddania obiektu do użytku.
6	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-

fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.
7	 Autorska metodologia ocen jakościowych oparta o uproszczoną metodę POE (Post Occupancy Evaluation).
8	 Z wyłączeniem Ołtarza Papieskiego, jako obiektu czasowego, rozebranego po odwiedzinach Papieża Jana 

Pawła II w Gliwicach w roku 1999.
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Architektura sakralna. Projekty i realizacje (2010) i Symbolika w architekturze sakralnej 
(2017). Badania in-situ, jako badania eksperckie wykonane przez autora na obiektach 
kościołów przeprowadzono w trzech kategoriach jakościowych: jakości technicznej, 
funkcjonalnej oraz behawioralnej (w tym estetyki, zastosowanych kształtów bryły, 
harmonii przestrzennej, klimatu wnętrza, symboliki). Pominięto jakości organizacyjna 
i ekonomiczną. W badaniach twórczości ważne były także analizy szkiców koncepcyj-
nych i dokumentacji projektowych obiektów. Natomiast znaczącym elementem badań 
był wywiad ustrukturyzowany z autorem projektów. Do badań wskazano jeden obiekt 
sakralny (ołtarz polowy) i siedem kościołów (w Szczejkowicach, Hołdunowie, Knurowie, 
Mysłowicach, Czyżowicach, Zawierciu i Cieszynie). Kryteria doboru obiektów: chro-
nologicznie i przekrojowo aby dać jak najbardziej pełny obraz twórczości architekta. 
Ograniczony zakres publikacji zawęża ilość świątyń, prezentację obiektów oraz skalę 
wykonanych badań.

3. Wybrane obiekty sakralne
W tej części zostaną omówione, przeanalizowane oraz poddane ocenie eksperckiej 
wybrane obiekty sakralne zaprojektowane przez profesora Adama Lisika. Badaniom 
poddano wyłącznie wszystkie obiekty zrealizowane. W wywiadzie profesor wymienił 
wiele znaczących budynków kościołów, ale jako jeden z ciekawszych projektów, który 
był dużym wyzwaniem uznał Ołtarz Papieski w Gliwicach. To właśnie od tego obiektu 
zrealizowanego w 1999 roku rozpoczęto analizę twórczości profesora. Kolejne przykłady 
kościołów ułożono chronologicznie wg daty ukończenia budowy i oddania do użytku. 
Warto nadmienić, że proces inwestycyjny w kategorii kościołów, to często wiele lat od 
projektu do momentu konsekracji.

a/. Ołtarz Papieski (1999)

Jak podano w katalogu dotyczącego twórczości profesora Adama Lisika: „Motyw stwo-
rzenia człowieka przedstawiony przez Michała Anioła na fresku sklepiennym kaplicy 
Sykstyńskiej, stał się myślą przewodnią przyjętej koncepcji architektonicznej ołtarza. 
Wyniesione ponad powierzchnię ziemi potężne dwa łuki zbliżają się do siebie, tworząc 
strukturę symbolizującą podobieństwo kompozycyjne do jednego z najcenniejszych 
malowideł świata”9. Dodatkowym elementem kompozycji jest stojący obok stalowy, 
ażurowy, skratowany krzyż, nawiązujący do radiostacji gliwickiej. Całość konstrukcji 
jest zbudowana na podwyższeniu z licznymi schodami. Tło dla ołtarza stanowi łukowo 
zakończona ściana nawiązująca kolorystyką do wschodu słońca. Sam ołtarz także przy-
pomina tęczę, jako wielowiekowy symbol przymierza Boga z człowiekiem. Wg autora 
jest to symbol nadziei na lepsze jutro, pojednanie i wzajemną ludzka solidarność.

Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej.
–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki (motyw stworzenia człowieka 

przedstawiony przez Michała Anioła na fresku sklepiennym kaplicy Sykstyńskiej, 

9	 Cyt. A. Lisik, wg katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi profeso-
rowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku, Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.
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stał się myślą przewodnią przyjętej całościowej koncepcji architektonicznej oł-
tarza. Wyniesione ponad powierzchnię ziemi potężne dwa łuki zbliżają się do 
siebie, tworząc strukturę symbolizującą podobieństwo kompozycyjne do jednego 
z najcenniejszych malowideł świata; konstrukcja krzyża nawiązuje do radiostacji 
gliwickiej; tło ołtarza do wschodu słońca; ołtarz przypomina tęczę, jako wielowie-
kowy symbol przymierza Boga z człowiekiem. Jest to symbol nadziei na lepsze 
jutro, pojednanie i wzajemną ludzka solidarność).

–	 Wciągnięcie rozwiązań konstrukcyjnych w kształtowanie przestrzeni architek-
tonicznej oraz bryły obiektu (odpowiednio wyprofilowane ażurowe elementy 
konstrukcyjne tworzą kształty kompozycji architektonicznej).

–	 Duża synergia architektury i konstrukcji. Elementy kratowe pełnią rolę konstruk-
cyjną i jednocześnie ich linie kształtują estetykę całości.

b/. Kościół rzymskokatolicki Matki Bożej Pośredniczki Wszelkich Łask 
w Szczejkowicach k. Żor (1981)

Kościół zbudowany na lekkim wzniesieniu wśród lasu sosnowego. Architekt starał się 
uzyskać symbiozę architektury z pejzażem, co wynikało z założeń ideowcy i ekologiczny. 
Forma kościoła jest alegorią prostego schronienia namiotu, pod którego dachem kryje 
się gwiazda – symbol narodzenia nowego, żyjącego dla Boga człowieka. Otwarte ramiona 
ścian wyprowadzonych w przestrzeń strefy wejściowej wyrażają akt zaproszenia do 
wnętrza10.

10	 Wg A. Lisik, Architektura sakralna. Projekty i realizacje. Monografia, Wyd. Politechniki Śląskiej, Gliwice 2010.
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Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Geometryczne linie, kształty prostokreślne, cechą dominującą w kształtowaniu 

rzutu i bryły są elementy figury trójkąta.
–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej.
–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki (forma kościoła jest alegorią 

prostego schronienia namiotu alegorią prostego schronienia namiotu, pod któ-
rego dachem kryje się gwiazda – symbol narodzenia nowego, żyjącego dla Boga 
człowieka).

–	 Wciągnięcie rozwiązań konstrukcyjnych w kształtowanie przestrzeni architekto-
nicznej oraz bryły obiektu. Wyraźnie widoczne elementy konstrukcyjne tworzą 
kształty obiektu.

c/. Kościół ewangelicko-augsburski w Hołdunowie k. Tych (1984)

Świątynię w Hołdunowie zbudowano na wysokiej IV kategorii szkód górniczych. 
Trudne warunki górnicze miały wpływ na podejmowane decyzje w zakresie ukształ-
towania rzutu i bryły. Znaczące było bezpieczeństwo konstrukcji. Rzut uformowano 
na planie 6-boku. Autor projektu buduje system przestrzenny architektoniczno-
-konstrukcyjny kościoła wg autorskiej teorii strukturalizmu otwartego11. Ciekawą 
formę dachu stworzył poprzez przecięcie i przesunięcie płaszczyzn przestrzennych 
struktury zadaszenia12.

11	 Szerzej w: A. Lisik, Strukturalizm otwarty. Studium metodyczno-projektowe otwartych struktur architekto-
nicznych, Zeszyty naukowe politechniki Śląskiej, Z. 17, Gliwice, 1991.

12	 Na podstawie prezentacji do wykładów autorskich prof. Adama Lisika (archiwum A. Lisik).
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Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Geometryczne linie, kształty prostokreślne, cechą dominującą w kształtowaniu 

rzutu i bryły są elementy figury trapezu.
–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej.
–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki (charakterystyczne rozcięcie 

bryły uwidocznione w dachu i na rzucie symbolizuje drogę przez wiarę ...).
–	 Wciągnięcie rozwiązań konstrukcyjnych w kształtowanie przestrzeni architekto-

nicznej oraz bryły obiektu. Wyraźnie widoczne elementy konstrukcyjne tworzą 
kształty obiektu.

–	 Charakterystycznym elementem dominującym w bryle jest wysoki, ciekawie ufor-
mowany dach.

d/. Kościół rzymskokatolicki Matki Bożej Częstochowskiej w Knurowie (1986)

Obiekt zbudowano w roku 1986 w sąsiedztwie wysokich bloków mieszkalnych. Zdaniem 
profesora A. Lisika był to trudny kontekst projektowy, dlatego kościół stanowi kontrast 
kształtu do prostopadłościanów budynków mieszkalnych. Uzyskano to poprzez koliste 
kształty i zaokrąglenia widoczne w rzutach kondygnacji. Główna przestrzeń kościoła 
zrealizowana na owalu. Dodatkowym utrudnieniem były warunki geotechniczne i górni-
cze (III kategoria odkształceń napowierzchniowych). Jak w każdym projekcie profesora, 
tutaj także jedna z najważniejszych jest symbolika nadanych form. Uzyskany charakter 
rzeźbiarski bryły i rzutu nie jest przypadkowy. Jak twierdzi architekt Adam Lisik: „Kościół 
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wyraża się poprzez wspólnotę. Charakter wspólnoty kościoła daje się odczuć w zarysie 
rzutu świątyni. Struktura przestrzenna uwidoczniona w sylwecie kościoła sugeruje 
dwoistość ludzkiego życia, rozgrywającego się pomiędzy dobrem a złem – których prze-
ciwieństwa godzi moc spinającego ramionami krzyża”13. Dla bryły kościoła charaktery-
styczne jest płynne i harmonijne wyniesienie centralnej części kościoła, co podkreśla 
monumentalne cechy całego założenia. Odpowiednio kształtując formy zewnętrzne, 
pochylenia, wygięcia, zaokrąglenia nadano bryle obiektu dużą dynamikę. Potęguje to 
przyjęta zasada konstrukcji przekrycia jako powłoka paraboliczna. W projektowaniu 
rozrzeźbionej przestrzeni wewnętrznej zauważalna jest dbałość o efektywność funkcjo-
nalną oraz ekonomikę użytkowania wg potrzeb. Wg autora lokalizacja poszczególnych 
grup tematycznych i relatywizm ich funkcji użytkowych wypływa ze specyfiki tematu. 
W przyjętej osiowej kompozycji struktury przestrzennej punkty statyczne stanowią 
kościół i zespół mieszkalny. Położony peryferyjnie zespół dydaktyczny ma powiązanie 
funkcjonalne z kaplicami kultowymi. Także limit przestrzeni sytuacyjnej, nadanie cech 
architektury ekologicznej oraz założenia programowe struktury demograficznej istnie-
jącego osiedla górniczego miały decydujący wpływ na przyjętą zasadę kompozycyjną14.

Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Opływowe linie, kształty koliste są cechą dominującą w kształtowaniu rzutu i bryły.

13	 Cyt.:A. Lisik, Symbolika w architekturze sakralnej, Thesaurus Silesiae, Katowice 2017.
14	 Podano na podstawie katalogu Medalu im. Profesora Zygmunta Majerskiego przyznanego laureatowi pro-

fesorowie Adamowi Lisikowi w 2020 roku. Wydział Architektury Politechniki Śląskiej.
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–	 Wytworzony kształt bryły zewnętrznej, poprzez pochylenia, wygięcia, zaokrąglenia 
nadaje obiektowi dużą dynamikę.

–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej i symetrii.
–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki (dwoistość ludzkiego życia, 

rozgrywającego się pomiędzy dobrem a złem – których przeciwieństwa godzi moc 
spinającego ramionami krzyża).

–	 Wciągnięcie rozwiązań konstrukcyjnych w kształtowanie przestrzeni architekto-
nicznej oraz bryły obiektu.

–	 Duża synergia architektury i konstrukcji jest elementem charakterystycznym.
–	 Charakterystyczny dynamizm bryły kościoła.
–	 Jedyny obiekt z zastosowaniem łuków i obłych kształtów.

e/. Kościół rzymskokatolicki Krwi Pańskiej w Mysłowicach – Ławki (1994)

Architektura kościoła realizuje tendencje struktury spójnej, w której przestrzeń we-
wnętrzna tworzy ścisłe związki z przestrzenią krajobrazu, jego ekologią. Kościół wy-
różniono w konkursie „Architektura Roku 1995” w kategorii Obiekt Roku (Wojewoda 
Katowicki, Główny Architekt Województwa Katowickiego, SARP o. Katowice). Rzut 
ośmioboczny konsekwentnie realizuje założenia zwartej architektury energooszczędnej. 
Taki kształt sprzyja także wytworzeniu charakteru wspólnotowego.

Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Geometryczne linie, kształty prostokreślne.
–	 Cechą dominującą bryły jest wysoki dach zintegrowany z wyniesioną dzwonnicą 

o widocznym prześwicie.
–	 Zauważalne nakładające się na siebie kształty trójkąta, tworzą rysunek elewacji.
–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej i symetrii.
–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki (rzut ośmioboczny konse-

kwentnie sprzyja wytworzeniu charakteru wspólnotowego).

f/. Kościoły rzymskokatolickie – Chrystusa Króla w Czyżowicach k. 
Wodzisławia Śląskiego (2002), św. Stanisława Kostki w Zawierciu (1993) 
oraz św. Jana Sarkandra w Cieszynie Marklowicach (1997)

Trzy wybrane świątynie o zbliżonych cechach ukształtowania bryłowego, a w szcze-
gólności struktury elementów ściany frontowej w formie wież akcentujących strefę 
wejściową. Rozwiązani prezentują charakterystyczne podejście architekta do form 
architektonicznych.

Wybrane elementy oceny cech obiektu:
–	 Symetria rzutu i elewacji.
–	 Geometryczne linie, kształty prostokreślne.
–	 Cechą dominującą bryły jest wyniesiona wieża lub dzwonnica w strefie wejściowej 

oraz rozrzeźbiony kształt elewacji frontowej za pomocą prostych form geome-
trycznych.

–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej poprzez stosowanie spójnego zestawu form 
architektonicznych.
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Podsumowanie i wnioski
Na bazie badań i analiz można stwierdzić, że:

–	 Architektoniczna twórczość profesora zaznaczyła swój ślad w polskim krajobrazie. 
Profesora Adama Lisika na bazie bogatego dorobku polegającego na zrealizowaniu 
kilkudziesięciu znaczących obiektów sakralnych można uznać za wybitnego twórcę 
polskiej architektury sakralnej.

–	 Zrealizowanie przez architekta Adama Lisika kilkadziesiąt obiektów sakralnych 
stanowi znaczącą bazę wiedzy do projektowania.

–	 Bogaty dorobek profesora Adama Lisika, w postaci zrealizowanych kilkudziesięciu 
obiektów sakralnych stanowi doskonałe pole badawcze.

–	 Architekt profesor Adam Lisik prezentuje autorskie podejście do projektowania 
obiektów sakralnych. Stosuje autorską metodologię projektowania.

–	 Prezentowana postawa projektowa charakteryzuje się dużą odpowiedzialnością 
w zakresie konstrukcji i jednocześnie swobodą kształtowania przestrzeni archi-
tektonicznej widocznej w rzutach, bryle i wnętrzach.

–	 W projektowaniu uznaje za najważniejsze: kontekst otoczenia, funkcjonalność, 
symetrię, integralność architektury i konstrukcji, śmiałe rozwiązania przestrzenne, 
bogatą symbolikę oraz nowe technologie.

–	 Duże znaczenie w twórczości profesora mają aspekty ekologiczne i energoosz-
czędne. Profesor jest twórcą Śląskiej Szkoły Architektury Energooszczędnej.

W obiektach sakralnych zaprojektowanych przez profesora Adama Lisika, zauważalne 
są następujące elementy i cechy:

–	 Symetria układu rzutów i bryły.
–	 Wyniesienie części kościoła w strefie frontowej, wejściowej lub centralnej.
–	 Charakterystyczne geometryczne kształty i cięcia bryłowe. Autor poprzez modyfi-

kacje, przesunięcia, wycięcia, usuwanie i dodawanie buduje nowe kształty geome-
tryczne w synergii z potrzebami konstrukcyjnymi. Dobrym przykładem jest dach 
kościoła w Hołdunowie. W rzutach stosuje plan kwadratu (Mysłowice – Janów), 
obróconego o 45 stopni kwadratu ze ściętymi narożami (Mysłowice – Wielka 
Skotnica), rombu z narożnymi wcięciami (Ligota – Milardowice), symetrycznego 
wieloboku (Zawiercie), sześcioboku (Hołdunów), ośmioboku (Mysłowice – Ławki), 
a także 6-ramiennej gwiazdy składającej się z dwóch trójkątów (Szczejkowice 
k. Żor). Widoczna duża stabilność kompozycji bryłowej. Wyjątkiem jest kościół 
w Knurowie posiadający w rzutach i bryle opływowe linie i kształty koliste oraz 
posiadający dużą dynamikę kształtu.

–	 Brak powtarzalności rozwiązań w zakresie rzutów czy bryły. Każdy obiekt sta-
nowi oddzielną historię pracy twórczej. Widoczna jest konsekwencja oraz cha-
rakterystyczny sposób kształtowania form architektonicznych, co ma wpływ na 
rozpoznawalność obiektów i klasyfikację stylu autora.

–	 Dążenie do harmonii kompozycyjnej. Konsekwentne stosowanie spójnego zbioru 
elementów kompozycyjnych rzutu i elewacji.

–	 Nadanie każdemu elementowi szczególnej symboliki związanej z elementami bi-
blijnymi, odniesieniami charakterystycznymi dla danej religii, ludzką egzystencją, 
czy wartościami uniwersalnymi.
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–	 Synergia architektury i konstrukcji jest elementem charakterystycznym. Umiejęt-
nie zatarta granica pomiędzy konstrukcją a architekturą. Wciągnięcie rozwiązań 
konstrukcyjnych w kształtowanie przestrzeni architektonicznej oraz bryły obiektu.

–	 Trudne uwarunkowania projektowe oraz lokalizacje, również na szkodach górni-
czych (III i IV kat.) nie stanowią przeszkody do realizacji śmiałych rozwiązań.

–	 Zrealizowane dzieła architektury sakralnej są rozpoznawalne, świadczą o dużym 
talencie, zachowaniu konsekwencji twórczej oraz o dobrym przygotowaniu za-
wodowym i odpowiednim warsztacie projektowym.

Można stwierdzić, że architekt profesor Adam Lisik w swoich dziełach sakralnych wyraził 
charakterystyczny styl projektowania oraz wyrazu architektonicznego, uwidoczniony 
w rzutach oraz bryłach kościołów. Widoczne są wskazane w artykule cechy charaktery-
styczne oraz konsekwencja i spójność podejmowanych decyzji projektowych.
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SUMMARY:
Aim: The aim of the article is to present the institution of circumstantial evidence, which 
is an extremely interesting issue due to its nature and application. It is very often used 
in Polish criminal and civil proceedings, but less so in canonical proceedings, apart from 
the proceedings leading to the alleged death of the spouse. Although it is not a means 
of evidence in the proper sense, it can provide indispensable assistance, through the use 
of logical reasoning, in arriving at evidence in the full sense of the word.
Methods: The method used when writing the article is the dogmatic-legal method, 
which involves the presentation of a legal provision and its detailed analysis, which 
leads to practical references.
Results: The results reached in the article revolve around the concept of witnesses 
of the credibility of the parties, which are mentioned in canon 1679 of the Code of Canon 
Law of 1983. They may be introduced by the parties, but the judge may also appoint 
them (some or all) ex officio. First of all, these witnesses themselves should be credible 
and have good knowledge of the party, so that they are able to make a justified judgment. 
It is up to the judge to determine their number. Summary, unsupported by arguments, 
statements of witnesses about the credibility of the parties, made during an ordinary 
hearing, do not constitute auxiliary evidence in the strict sense of the word. An additional 
element in this regard may be the testimony of pastors about the credibility of the parties.
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Conclusion: The introduction of canon 1679 into the code legislation is undoubtedly 
an expression of the legislator’s pastoral concern for the spouses to be able to prove their 
proper personal status in an external forum. It should be noted, however, that witness 
testimony may also question the credibility of the plaintiff or defendant, with subsequent 
consequences in adjudicating the case. Also in this case, the above-mentioned norm achieves 
its goal, as its addressee is the judge and not one or the other party to the proceedings.
Originality: The article presents a doctrinal analysis of the statements of various authors 
regarding the concept of credibility witnesses and their practical application in the ca-
nonical trial for the invalidity of a marriage. What is particularly valuable is the way they 
are presented in practice as circumstantial evidence with all the consequences resulting 
from this institution.
KEYWORDS: circumstantial evidence, witness, evidence, canonical process, marriage 
invalidity process

STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu jest przedstawienie instytucja poszlaki, która jest zagadnieniem 
niezwykle interesującym, ze względu na jej naturę i zastosowanie. Bardzo często jest 
ona wykorzystywana w polskim procesie karnym i cywilnym, nieco mniej jednak w pro-
cesie kanonicznym, pomijając postępowanie do domniemanej śmierci współmałżonka. 
Chociaż nie jest ona środkiem dowodowym w sensie właściwym, to może stanowić nie-
odzowną pomoc, poprzez zastosowanie logicznego rozumowania, w dojściu do środka 
dowodowego w pełnym tego słowa znaczeniu.
Metody: Metodą zastosowaną podczas pisania artykułu jest metoda dogmatyczno – 
prawna, która polega na prezentacji przepisu prawnego i jego szczegółowej analizie, 
która prowadzi do odniesień praktycznych.
Wyniki: Wyniki, do których dochodzi się w artykule oscylują wokół pojęcia świad-
ków wiarygodności stron, o których w kanonie 1679 Kodeksu Prawa Kanonicznego 
z 1983 roku. Mogą być oni wprowadzeni przez strony, ale sędzia może ich również po-
wołać (niektórych lub wszystkich) z urzędu. Przede wszystkim sami ci świadkowie winni 
być wiarygodni i cieszyć się dobrą znajomością strony, tak by byli w stanie wydać osąd 
umotywowany. Do oceny sędziego należy określenie ich liczby. Nie stanowią dowodu 
pomocniczego w ścisłym tego słowa znaczeniu sumaryczne, nie poparte argumentami, 
stwierdzenia świadków na temat wiarygodności stron, dokonane w czasie zwyczajnego 
przesłuchania. Dodatkowym elementem w tym zakresie mogą być świadectwa duszpa-
sterzy o wiarygodności stron.
Zakończenie: Wprowadzenie kanonu 1679 do ustawodawstwa kodeksowego jest nie-
wątpliwie wyrazem pasterskiej troski ustawodawcy, by małżonkowie mogli udowod-
nić na forum zewnętrznym ich właściwy stan osobowy. Trzeba jednak zauważyć, że 
zeznania świadków mogą również zakwestionować wiarygodność strony powodowej 
lub pozwanej, z idącymi za tym skutkami w osądzeniu sprawy. Także i w tym wypadku 
wyżej wspomniana norma osiąga swój cel, jako że jej adresatem jest sędzia a nie jedna 
lub druga strona procesowa.
Oryginalność: Artykuł prezentuje analizę doktrynalną wypowiedzi różnych autorów doty-
czącą pojęcia świadków wiarygodności oraz ich praktyczne zastosowanie w kanonicznym 
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procesie o nieważność małżeństwa. Szczególnie cenny jest sposób ich przedstawienia 
w praktyce jako poszlaki ze wszystkimi skutkami płynącymi z tej instytucji.
SŁOWA KLUCZOWE: poszlaka, świadek, dowód, proces kanoniczny, proces o nieważność 
małżeństwa

Wprowadzenie
Poszlaka, od strony formalno – prawnej, jest zagadnieniem niezwykle interesującym, 
ze względu na jej naturę i zastosowanie. Uwzględniając różne ustawodawstwa, bardzo 
często jest ona wykorzystywana w polskim procesie karnym i cywilnym, nieco mniej 
jednak w procesie kanonicznym, z wyjątkiem postępowania do domniemanej śmierci 
współmałżonka. Chociaż nie jest ona środkiem dowodowym w sensie właściwym, to może 
stanowić nieodzowną pomoc, poprzez zastosowanie logicznego rozumowania, w doj-
ściu do środka dowodowego w pełnym tego słowa znaczeniu. Właśnie z tego względu 
warto przyjrzeć się tej instytucji kanonicznego prawa procesowego, gdyż może ona mieć 
bardzo szerokie zastosowanie w różnego rodzaju procesach kanonicznych, w szczegól-
ności w kanonicznym spornym procesie o nieważność małżeństwa. Przykładem takiego 
działania są właśnie świadkowie wiarygodności stron, których można powołać do spraw 
o nieważność małżeństwa celem weryfikacji prawdomówności stron procesowych.

1. Kontekst powstania przepisu kanonu 1679 Kodeksu Prawa 
Kanonicznego z 1983 roku
Z łacińskim indicium przetłumaczonym, jako ‘poszlaka’ można się spotkać w kanonie 
1679. Kanon ten znajduje się w Księdze VII w części dotyczącej dowodów w procesie 
o nieważność małżeństwa. Prawodawca w kanonie tym zaleca, jeśli nie ma skądinąd 
pełnych dowodów, aby sędzia dla oceny zeznań stron posłużył się, jeżeli to możliwe, 
świadkami, co do prawdomówności samych stron, oprócz możliwości wykorzystania 
innych poszlak i wskazówek1.

Kanon 1679 ma swojego poprzednika w poprzedniej kodyfikacji w postaci kanonu 
1975 CIC/1917, jednocześnie cytowany w artykule 137 EPO. Chodziło o tzw. świadków 
siedmioręcznych, których należy wzywać w sprawach o impotencję i odmowę egzeku-
cji: obie strony powinny wskazać osoby, które w swoich zeznaniach powinny złożyć 
przysięgę o wiarygodności strony. Aktualny kanon potwierdza, że ​​zeznania świadków 
dotyczące wiarygodności stron są elementami mogącymi potwierdzać zeznania strony. 
Przedmiotowy przepis wskazuje, jakie oświadczenia stron, zgodnie z § 2 kanonu 1536 są 
wymagane w postępowaniu o nieważność małżeństwa, mogą być prawnie wzmocnione 
w ten sposób, że nabiorą pełnej wartości dowodowej, czyli staną się wystarczające dla 
pewności moralnej sędziego płynącej z kanonu 1608. W tym celu wykorzystuje się 
pośredni środek dowodowy, który miał już ograniczone zastosowanie w postępowaniu 
w sprawie impotencji i odmowy egzekucji, którym jest świadek wiarygodności osoby2.

1	 CIC c. 1679: „Nisi probationes aliunde plenae habeantur, iudex, ad partium depositiones ad normam can. 1536 
aestimandas, testes de ipsarum partium credibilitate, si fieri potest, adhibeat, praeter alia indicia et adminicula”.

2	 K. Lüdicke, Buch VII. Prozeβrecht. Münsterischer Kommentar zum Codex Iuris Canonici, Herausgegeben von 
K. Lüdicke, Band 5 (cann. 1311 - 1752), Essen 1988 – 2005, can. 1679/1.
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2. Pojęcie świadka wiarygodności
Świadkami wiarygodności są ci, którzy nie świadczą o ewentualnej przyczynie nieważ-
ności małżeństwa, ale o wiarygodności strony w swoich zeznaniach. Credibilitas – wiary-
godność, jest pojęciem obiektywnym. Wiarygodne stwierdzenie to takie, w które można 
uwierzyć i które sędzia może uznać za prawdziwe przy formułowaniu swojej pewności 
moralnej. Świadkowie wiarygodności muszą zatem przedstawić określone informacje. Po 
pierwsze – w części subiektywnej wiarygodności strony – o jej uczciwości, prostolinijności, 
zajmowaniu stanowiska nawet wobec prawd przykrych, zachowywaniu się w sytuacjach 
krytycznych w związku z umiłowaniem prawdy. Ten subiektywny składnik wiarygodności 
należy wywodzić z charakteru osoby, który jest niezależny od podnoszonej podstawy nie-
ważności. Po drugie – w części obiektywnej wiarygodności strony – o zdolności strony do 
osądzenia w zakresie podnoszonej podstawy nieważności. Należy zadać świadkowi wiary-
godności pytanie, czy na podstawie jego wiedzy o danej osobie można oczekiwać, że strona 
dokona obiektywnie prawidłowej oceny kwestii faktycznej będącej podstawą dochodzenia. 
Dopiero interakcja osądu obiektywnego z subiektywną prawdomównością prowadzi do 
zamierzonego rezultatu, którym jest wiarygodności strony jako elementu dowodowego3.

Obiektywna wnikliwość strony jest istotna, gdyż rozszerzenie wiarygodności świad-
ków jako elementu dowodu, za wyjątkiem spraw o impotencję i brak konsumpcji, 
oznacza zmianę elementów systemu. Zmiana jakościowa polega przede wszystkim na 
tym, że sprawy istotne w dawnym prawie dotyczyły faktu obiektywnego: faktycznego 
odbycia małżeńskiego stosunku płciowego lub możliwości jego odbycia. Jedna ze stron 
podnosiła, że ​​dopełnienie małżeństwa nie było możliwe (impotencja) lub po prostu nie 
nastąpiło (niedopełnienie). Strona nie potrzebowała żadnych specjalnych zdolności, żeby 
o tym świadczyć. Jednakże biorąc pod uwagę zeznania świadków wiarygodności, można 
potwierdzić, że zostały wiarygodnie przez stronę stwierdzone fakty, które nie dotyczą 
sfery przedmiotowej, lecz subiektywnej, jak np. brak woli. Trzeba tu mieć na uwadze, że 
subiektywna uczciwość strony na obecnym etapie procesu nie wystarczy, ale musi także 
umieć w sposób trzeźwy i obiektywny ocenić intencje powstałe w chwili zawarcia mał-
żeństwa. Osąd świadków wiarygodności musi opierać się na faktach, doświadczeniach 
związanych ze stroną, a nie tylko na współczuciu czy więzach rodzinnych. Świadek musi 
poprzeć faktami swoje stanowisko, że strona zasługuje na wiarę w swoje zeznania4.

3. Przyczyny wprowadzenia świadków wiarygodności 
do ustawodawstwa kościelnego
Przyczyny wprowadzenia świadków wiarygodności do kościelnego postępowania o nie-
ważność małżeństwa bez ograniczania się do konkretnych podstaw powództwa można 
upatrywać w konieczności ograniczenia sceptycyzmu wobec oświadczeń stron. W innym 
kontekście członkowie Komisji ds. Reformy Kodeksu zgodzili się z uwagą, że w wielu 
regionach postępowania o nieważność małżeństwa toczyły się ze względów sumienia, 
gdyż skutki cywilne załatwiało państwowe postępowanie rozwodowe5.

3	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/1 - 2.
4	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/2.
5	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/2.
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Gordon widzi w zeznaniach świadków co do prawdomówności stron szansę na przed-
stawienie, przynajmniej w ten sposób, obiektywnej nieważności niektórych małżeństw. 
„Dlatego ta pomocnicza możliwość dowodzenia jest środkiem mądrze zaproponowanym 
przez ustawodawcę w celu doprowadzenia tak zwanych spraw z zakresu forum internum, 
które w rzeczywistości są takimi sprawami, do rozwiązania na drodze sądowej”. To samo 
stanowisko zajmował na kilku sesjach dziekan Roty Rzymskiej Mario F. Pompedda (Osse-
rvatore Romano German z 16 grudnia 1994, s. 10), można to porównać do przemówienia 
Papieża Jana Pawła II do Roty Rzymskiej z 10 lutego 1995 (Osservatore Romano German 
z 24 lutego 1995, Dodatek VIII). Oznacza to, że sędzia kościelny może obecnie opierać swoją 
pewność moralną (c. 1608) na oświadczeniach samych stron, w związku z czym nieważność 
małżeństwa oparta na woli jednej strony może doprowadzić do wyroku sądowego, nawet 
jeśli nie jest to udowodnione, a wyjaśnienia innych osób w nieoczekiwanym momencie 
wkroczyły w sferę możliwości udowodnienia, czyli forum externum6.

Biorąc pod uwagę kierunek legislacji i jej pozytywną ocenę przez autorów obszaru języka 
romańskiego, odpowiadające im wypowiedzi autorów niemieckich wydają się raczej scep-
tyczne. Flatten pisze, że właściwa ocena wiarygodności świadków jest „możliwa jedynie po 
niezwykle krytycznym rozpatrzeniu przez sędziego”. Wirth ostrzega: „Zamysł c. 1679 zostałby 
źle zrozumiany, gdyby ktoś chciał uznać oświadczenia strony za w pełni prawdopodobne tylko 
dlatego, że jego wiarygodność została w pełni potwierdzona. W ten sposób pominięte zosta-
łyby dwie kwestie: po pierwsze, że świadkowie wiarygodności to tylko jedna część dowodów 
oraz że należy dodać więcej innych dowodów, wobec tego do zeznań świadków wiarygodności 
należy podchodzić z rezerwą. Sędzia powinien raczej ocenić całość materiału dowodowego 
łącznie i nie przeoczyć jego słabych punktów. Należy mieć nadzieję, że c. 1679 w praktyce 
sądowej będzie stosowany ostrożnie i krytycznie oraz nie będzie używany jako przykrywka 
dla swobodnego orzecznictwa…”. Pomijając podejrzenie wyrażone w ostatnim zdaniu, trzeba 
zauważyć, że dodanie oświadczenia strony do oceny strony jako subiektywnie uczciwej jest 
de facto niewystarczające. Przez wiarygodność należy rozumieć obiektywnie – wiarygod-
ność oświadczenia strony w sprawie małżeńskiej. Jeśli zwróci się na to uwagę, można rów-
nież wykluczyć naturalną stronniczość przyjaciół i krewnych, która jest czymś oczywistym7.

4. Wprowadzenie poszlaki w celu dojścia do pełnego dowodu
Kanon 1679 wymaga, oprócz oświadczeń stron i zaświadczeń wiarygodności – nie ma 
dla nich określonej liczby – alias indica et adminicula, innych poszlak i wskazówek. 
W całościowej ocenie materiału dowodowego przez sędziego zawsze konieczne będzie 
zwrócenie uwagi na to, czy oświadczenie strony wpisuje się w kontekst pozostałego 
materiału, czy podnoszona podstawa nieważności jest zgodna ze stanowiskiem strony 
oraz czy jej zachowanie było zgodne z tą podstawą. Należy w tym kontekście uwzględ-
nić motywy i okoliczności, o których mowa w orzecznictwie. Tricerri wyjaśnia indicia 
et adminicula w następujący sposób: „Poszlaki to pewne wnioski z faktów, które służą 
do logicznego wnioskowania z nich o istnieniu innych; wskazówki (przesłanki) to rze-
czywiste okoliczności, np. religijność danej osoby, jej zachowanie itp.”8.

6	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/3.
7	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/3.
8	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/4.
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Dowód złożony przez wiarygodnych świadków jest równoznaczny z pełnym dowodem 
dostarczonym za pomocą innych środków dowodowych, co wyraźnie wynika ze zdania 
wprowadzającego do kanonu 1679. Ma to na celu zapewnienie, że dowód przy użyciu 
zwykłych sposobów, o których mowa w kanonach 1526 – 1586, nie zostanie zastąpiony 
wygodniejszą kwestią wiarygodności. Ponadto, jeśli nie jest to konieczne, należy unikać 
konieczności przesłuchiwania ludzi z nieuniknioną intensywnością na temat strony i jej 
wiarygodności (por. podstawowe prawo osoby do ochrony własnej intymności – kanon 220)9.

Na koniec należy wyjaśnić, że świadków wiarygodności należy przesłuchiwać według 
ogólnych zasad przesłuchiwania świadków (kanony 1547 - 1573). Niewłaściwe jest sta-
wianie im pytania po prostu – o wiarygodność stron, nawet na piśmie. Ponieważ sędzia 
musi uzyskać odpowiednią ilość informacji, musi on osobiście przesłuchać świadków, 
aby uzyskać wystarczające uzasadnienie swojej oceny wiarygodności10.

Kanon 1679 ustanawia następujące zasady: zeznania stron nie stanowią w takich 
przypadkach pełnego dowodu; sędzia, który nie zebrał innego pełnego materiału do-
wodowego, może skorzystać z tych zeznań i dokonać ich oceny zgodnie z przepisami 
kanonu 1536 § 2, czyli ocenić je w kontekście całego materiału dowodowego (tj. odno-
szenie ich do innych dowodów, które mogą je potwierdzać lub nie), a także posłużyć się 
zeznaniami świadków co do wiarygodności stron, uwzględniwszy także inne poszlaki 
i wskazówki. W istocie kanon wkłada w normę prawną zasadę logicznej oceny dowo-
dów nie rozpatrywanych odrębnie i wyrywanych z ogólnych ram, rozróżniając jednak 
świadków wiarygodnych (na ten temat można znaleźć pod inną nazwą teksty septimae 
manus w kanonie 1975 KPK/17 dotyczące przyczyn impotencji i braku konsumpcji), 
poszlaki i wskazówki. W przedmiotowym kanonie dochodzi do rozróżnienia pojęcio-
wego: poszlaki to rezultat ustalenia faktów, które służą do logicznego wywnioskowa-
nia z nich istnienia innych faktów; wskazówki to okoliczności faktyczne, na przykład 
religijność danej osoby, jej zachowanie itp., które służą ocenie skuteczności dowodu. 
Poza powyższymi kategoriami, w przepisie nie ma odniesień do osoby (wiek, płeć itp.), 
miejsca, czasów, środowiska, które mogą pomóc sędziemu w logicznej ocenie wartości 
oświadczeń stron, a które mógłby on wykorzystać do wyżej wymienionych celów. Mó-
wiąc o oświadczeniach, kanon zdaje się pomijać przyznanie się sądowe, które kanon 
1536 dokładnie odróżnia od zwykłych oświadczeń strony, dlatego w tym przypadku 
trzeba odwołać się do wykładni doktrynalnej i orzeczniczej, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że ma ono ściśle określone znaczenie w logiczno – sądowym procesie, dzięki któremu 
sędzia osiąga swoje certitudo moralis w każdej sprawie11.

5. Ocena prawdomówności stron w kontekście świadków 
wiarygodności
Sędzia, aby ocenić zeznania stron według przepisu kanonu 1536, powinien przesłuchać, 
jeśli to możliwe, świadków co do wiarygodności samych stron oraz skorzystać z innych 
poszlak czy dowodów posiłkowych, chyba że dowody pełne wynikałyby skądinąd (kanon 

9	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/4.
10	 K. Lüdicke, Buch VII, can. 1679/4.
11	 C. Tricerri, Komentarz do kanonu 1679, [w:] P.V. Pinto (red.) Commento al Codice di Diritto Canonico, Libre-

ria Editrice Vaticana, Città del Vaticano 2001, s. 968.
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1679). Zdaniem Pawluka, w tym przypadku występuje przepis dowodowy o wielkiej 
doniosłości. Z jednej strony dowartościowuje on sądowe zeznania stron, zarówno przy-
znanie, jak i inne oświadczenia, o których jest mowa w przepisie kanonu 1536, z drugiej 
zaś podkreśla znaczenie dowodów posiłkowych w sprawach o nieważność małżeństwa, 
przede wszystkim opinii świadków o wiarygodności małżonków. Według Kodeksu Prawa 
Kanonicznego z 1917 roku z opinii świadków o wiarygodności małżonków można było 
korzystać tylko w odniesieniu do spraw o nieważność małżeństwa z tytułu niezdolności 
płciowej oraz o niedopełnienie małżeństwa. Obecnie z tego rodzaju dowodu posiłko-
wego, dostarczającego argumentu moralnego, można korzystać we wszystkich sprawach 
o nieważność małżeństwa. Rzecz jasna, że dowody posiłkowe nie miałyby istotnego 
znaczenia, gdyby sędzia uzyskał skądinąd pełne dowody12.

Zarówno na powodzie, jak i na stronie pozwanej, jeśli się sprzeciwia, spoczywa 
obowiązek udowodnienia swoich twierdzeń (por. kan. 1526 § 1). Jedynie w sprawach 
prywatnych i nie dotyczących dobra publicznego przyznanie się sądowe jednej strony 
zwalnia pozostałe od obowiązku dowodzenia (kan. 1536 § 1). W sprawach spornych do-
tyczących dobra publicznego zgodne nawet twierdzenia stron nie zwalniają całkowicie 
z obowiązku przedstawienia właściwych dowodów, jak tego wymaga samo prawo (por. 
kan. 1526 § 2, 2° i 1536 § 2). Przyznanie się sądowe (przeciwko własnemu interesowi 
prawnemu; por. kan. 1535) i oświadczenie strony (nawet we własnym interesie, a przy-
najmniej nie przeciwko sobie) mogą mieć moc dowodową na mocy kan. 1536 § 2 (co 
było wykluczone przez PM art. 117), podlegającą ocenie sędziowskiej na tle okolicz-
ności sprawy. Ale pełną moc dowodową mogą uzyskać tylko wtedy, gdy dochodzą inne 
elementy, które ostatecznie wzmacniają dokonane przyznanie lub oświadczenie. Owe 
„inne elementy” nie mogą być jednak zaczerpnięte z samej deklaracji lub przyznania 
się strony; stąd DC precyzuje, że chodzi o „inne elementy dowodowe” (art. 180 § 1)13.

W kanonie 1679 Prawodawca kościelny dokonał dalszej precyzji mocy dowodowej 
przyznania się lub oświadczenia stron w sprawach o nieważność małżeństwa, jeśli in-
strukcja procesowa nie pozwalała na uzyskanie pełnych dowodów, czyli wystarczającego 
naświetlenia faktów, które są przedmiotem dowodzenia. Brak pełni dowodów może mieć 
miejsce nie tylko z racji ich wewnętrznej niewystarczalności, lecz też z innych przyczyn, 
np. przy sprzeczności w materiale dowodowym lub przy wątpliwej wartości dowodowej 
zebranych środków. Decyzja o wystarczalności instrukcji procesowej należy zasadniczo 
do sędziego instruktora, choć możliwe jest również wstrzymanie się od osądzenia sprawy 
(kan. 1609 § 5) i zarządzenie uzupełnienia postępowania dowodowego (kan. 1600)14.

Jeśli chodzi o rozumienie przyznania się strony (confessio iudicialis) w sprawach 
o nieważność małżeństwa, DC odbiega od kryterium interesu własnego (por. kan. 1535) 
i bierze jako wyznacznik deklarację strony, dokonaną wobec właściwego sędziego, od-
nośnie do faktu własnego sprzeciwiającego się ważności małżeństwa (DC art. 179 § 2).

Jeżeli nie ma skądinąd pełnych dowodów, sędzia ma prawo i obowiązek, jeśli to moż-
liwe, posłużyć się świadkami co do wiarygodności samych stron, by móc w ten sposób 

12	 T. Pawluk, Prawo kanoniczne według Kodeksu Jana Pawła II, Tom IV, Doczesne dobra kościoła, Sankcje w Ko-
ściele, Procesy, Warmińskie Wydawnictwo Diecezjalne, Olsztyn 1990, s. 322.

13	 G. Erlebach, Komentarz do kanonu 1679, [w:] J. Krukowski (red.) Komentarz do Kodeksu Prawa Kanonicz-
nego, Tom V, Księga VII Procesy, Pallotinum, Poznań 2007, s. 347.

14	 G. Erlebach, Komentarz, s. 347-348.
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właściwie ocenić wartość dowodową ich twierdzeń. Gdy z dowodu pomocniczego ze 
świadków zostanie wykazana pełna wiarygodność strony, wówczas twierdzenie strony 
może nabrać pełnej mocy dowodowej, pod warunkiem jednak, że zostanie potwierdzone 
przez poszlaki i wskazówki. Poszlaki stanowią fakty prawne, które wskazują na istnienie 
faktu będącego przedmiotem dowodu; wskazówki natomiast są okolicznościami, które 
wspierają dowód faktu będącego przedmiotem dowodzenia15.

Podsumowanie
Odwołanie się do świadków co do wiarygodności stron stanowi dowód pomocniczy 
(bo podporządkowany konieczności wynikającej z braku wystarczających dowodów 
„zewnętrznych”) i pośredni (bo przedmiotem dowodzenia nie jest fakt dotyczący przed-
miotu sporu, ale sama wiarygodność jednej lub oby stron)16.

Świadkowie, o których w kanonie 1679, mogą być wprowadzeni przez strony, ale sę-
dzia może ich również powołać (niektórych lub wszystkich) z urzędu. Przede wszystkim 
sami ci świadkowie winni być wiarygodni i cieszyć się dobrą znajomością strony, tak by 
byli w stanie wydać osąd umotywowany. Do oceny sędziego należy określenie ich liczby. 
Nie stanowią dowodu pomocniczego w ścisłym tego słowa znaczeniu sumaryczne, nie 
poparte argumentami, stwierdzenia świadków na temat wiarygodności stron, dokonane 
w czasie zwyczajnego przesłuchania. Dodatkowy element mogą stanowić świadectwa 
duszpasterzy o wiarygodności stron17.

Dopuszczenie tego dowodu pomocniczego w sprawach o nieważność małżeństwa 
jest podyktowane zapewne naturą tych spraw, dotyczących często faktów znanych 
wprost jedynie stronom, albo tylko jednej z nich, i to nie tylko w sprawach impotencji 
(co przewidywał już kan. 1975 CIC/17; por. PM art. 137), ale i symulacji czy innych wad 
zgody. Wprowadzenie tego kanonu jest niewątpliwie wyrazem pasterskiej troski usta-
wodawcy (por. kan. 1752), by małżonkowie mogli udowodnić na forum zewnętrznym 
ich właściwy stan osobowy (por. CDF, Ep z 14.09.1994: AAS 86 [1994] 978, n. 9). Trzeba 
jednak zauważyć, że zeznania świadków mogą również zakwestionować wiarygodność 
strony powodowej lub pozwanej, z idącymi za tym skutkami w osądzeniu sprawy. Także 
i w tym wypadku norma zawarta w kanonie 1679 osiąga swój cel, jako że jej adresatem 
jest sędzia a nie jedna lub druga strona18.

Del Amo wyjaśnia, że świadkami co do prawdomówności są te osoby, które – choć nie 
mają wiedzy odnoszącej się do samego przedmiotu sporu – w przypadku braku pełnego 
dowodu są wzywane do złożenia zeznań na temat uczciwości małżonków, a szczególnie 
ich prawdomówności i wiarygodności w sprawie będącej przedmiotem sporu, tak by 
móc ocenić zeznania stron zgodnie z kanonem 1536. Z tego kanonu wnioskuje się, że 
oświadczenia stron, nawet wsparte argumentami o ich wiarygodności, nie są wystar-
czającym dowodem przeciwko ważności małżeństwa, chyba że potwierdzają je inne 
elementy pomocnicze, takie jak okoliczności i poszlaki19.

15	 G. Erlebach, Komentarz, s. 348.
16	 G. Erlebach, Komentarz, s. 348.
17	 G. Erlebach, Komentarz, s. 348.
18	 G. Erlebach, Komentarz, s. 348-349.
19	 L. Del Amo, Komentarz do kanonu 1679, [w:] P. Majer (red.) Codex Iuris Canonici. Kodeks Prawa Kanonicz-

nego. Komentarz, Wolter Kluwer, Kraków 2011, s. 1258.
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SUMMARY:
Aim: The fundamental research objective was to demonstrate the importance of axiol-
ogy in the education and upbringing of the pupil in the spirit of Christian and human 
values, as well as the cultural, intellectual one, facing important and responsible tasks 
in the future.
Methods: The study used a literature analysis and synthesis method/subject matter, 
a monographic-descriptive method.
Results: The integral development of the pupil requires concern on the part of all those 
involved in the process of axiological education and upbringing. It has been shown that 
there is a need to introduce the values that make up the school axiology by awakening 
and nurturing in the pupils the need to achieve moral maturity for its conscious for-
mation Education and upbringing should help and prepare for reflection on one’s own 
system of values, reflection on one’s own life and its meaning. The school’s mission 
should be based on the foundation of seeking, knowing and communicating the Truth.
Conclusion: Man needs the development of the spiritual plane, of his personality, be-
cause man is a biopsycho-spiritual being and it is impossible to separate these spheres 
in educational practice. From the considerations carried out, an attempt can be made 
to initiate a lot of philosophical content and specific worldview decisions in the choice 
of pedagogical methods and to reflect on the possibility of improving and ennobling 
the widely understood educational activity. A properly organised axiological education 
and a series of ethics classes can play an important role.
Originality: In an environment of global technicisation, which is also linked to the phe-
nomenon of secularisation and the displacement of the sacred element in favour of man 
in his temporal dimension, the turn to man is an attempt to save the life of the human 
person from being objectified and made sacred. Through rationalism, individualism 
and hedonism, man has begun to doubt his humanity, often equating his rights with 
the natural world. He has become a prisoner of false needs and subjective feelings. 
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Modern man often claims the right to create moral norms. The answer to this can only 
be a return to the search for metaphysical truth and freedom. This is a very important 
topic to which much attention should be paid.
KEYWORD: values, dignity of the student, the role of philosophy in education, religious 
education, axiology in education, the value and meaning of human life

STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczym celem badawczym było ukazanie ważności aksjologii w edukacji i wy-
chowaniu ucznia w duchu wartości chrześcijańskich i ludzkich, a także kulturowym, in-
telektualnym, wobec którego stawia się ważne i odpowiedzialne zadania w przyszłości.
Metody: W opracowaniu wykorzystano metodę analizy i syntezy literatury fachowej/
przedmiotu, metodę monograficzno-opisową.
Wyniki: Integralny rozwój ucznia wymaga troski ze strony wszystkich podmiotów 
uczestniczących w procesie aksjologicznej edukacji i wychowania. Wykazano, że istnieje 
potrzeba wprowadzania wartości składających się na aksjologię szkolną poprzez budze-
nie i pielęgnowanie u wychowanków potrzeby osiągnięcia dojrzałości moralnej do jej 
świadomego kształtowania Kształcenie i wychowanie powinny pomóc i przygotować do 
refleksji nad własnym systemem wartości, refleksji nad własnym życiem i jego sensem. 
Misja szkoły powinna opierać się na fundamencie jakim jest poszukiwanie, poznawanie 
i przekazywanie Prawdy.
Zakończenie: Człowiek potrzebuje rozwoju płaszczyzny duchowej, swej osobowości, 
gdyż człowiek jest bytem biopsychoduchowym i nie da się rozdzielić tych sfer w praktyce 
wychowawczej. Z przeprowadzonych rozważań można podjąć próbę podjęcia kwestii 
zainicjowania wiele treści filozoficznych i określonych decyzji światopoglądowych w wy-
borze pedagogicznych metod i refleksji nad możliwością usprawniania i uszlachetniania 
szeroko pojmowanej działalności edukacyjnej. Istotna rolę może odegrać właściwie 
zorganizowana edukacja aksjologiczna i cykl zajęć z zakresu etyki.
Oryginalność: W warunkach globalnej technizacji, z czym związane jest również zja-
wisko laicyzacji i wypierania elementu sakralnego na rzecz człowieka w jego wymiarze 
doczesnym, zwrot ku człowiekowi stanowi próbę ratowania przed uprzedmiotowieniem 
i urzeczowianiem życia osoby ludzkiej. Przez racjonalizm, indywidualizm i hedonizm 
człowiek zaczął wątpić w swoje człowieczeństwo, często zrównując swoje prawa ze 
światem przyrody. Stał się więźniem fałszywych potrzeb i subiektywnych odczuć. Współ-
czesny człowiek często rości sobie prawo do kreowania norm moralnych. Odpowiedzią 
na to może być jedynie powrót do poszukiwań metafizycznej prawdy i wolności. Jest 
to bardzo ważny temat, któremu należy poświęcać wiele uwagi.
SŁOWA KLUCZOWE: wartości, godność ucznia, rola filozofii w edukacji, wychowanie 
religijne, aksjologia w edukacji, wartość i sens życia ludzkiego

Wstęp
Stawiane na samym początku pytanie kim jest człowiek, obrazuje złożoność sytuacji i trud-
ność wielu problemów. Dwupodział człowieka jest platoński. Taki podział utrwalił się za 
św. Augustynem w myśleniu i w kulturze, zwłaszcza przez hylemorfizm Arystotelesa i św. 
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Tomasza głoszący, że człowiek jest materią i formą1. Biblia wymienia wiele innych, istot-
nych elementów składających się na człowieczeństwo2. Dopiero całość tych elementów 
tworzy osobę ludzką, składa się na to, że człowiek jest istotą niepowtarzalną3. „Godność 
ludzka” (dignitas humana, human dignity) to argumentacja, która sięga czasów starożyt-
nych, a wyraża ją sformułowanie stoików: homo homini res sacra (człowiek dla człowieka 
rzeczą świętą). Chrześcijaństwo nadało godności ludzkiej jeszcze głębszy wymiar, rozwi-
jając teorię człowieka jako imago Dei oraz jako partnera zdolnego do dialogu z Bogiem 
capa Dei4. Inspirowana Arystotelesem filozofia św. Tomasza określała człowieka jako byt 
najdoskonalszy w całej naturze5. W XX w. następuje renesans myśli tomistycznej w dzie-
łach takich myślicieli, jak: J. Woroniecki, J. Maritain, E. Gilson, S. Swieżawski, M. A. Krąpiec6.

Naczelnym zadaniem pedagogiki jest wychowywać człowieka i treść wychowywania 
zależy od tego, jak się go pojmuje7. Dlatego też „nie ma nic ważniejszego dla każdego 
z nas i nic trudniejszego, jak stać się człowiekiem. W ten sposób zasadnicze zadanie wy-
chowania polega przede wszystkim na pomocy w dynamicznym rozwoju, przez który 
człowiek kształtuje się, by być człowiekiem”8.

Dziecko może doświadczyć samotności, pozostawione samemu sobie, pozbawione 
dobrego myślenia o sobie, tworzące własny świat. Takie doświadczenie jest naznaczone 
bezsilnością9. Człowiek rozwija się od ukształtowania warstwy biologicznej, tworzącej 
organizm, następnie psychicznej, która obejmuje całokształt ludzkiej „duszy”, z kolei 
warstwy społecznej, formułującej wymiar socjalny człowieka, a następnie warstwy kul-
turowej kształtującej człowieka twórczego i warstwy duchowej lub światopoglądowej 
– kształtującej odniesienie do wartości religii i moralności10.

1. Hierarchizacja wartości w edukacji
Wartości posiadają egzystencjalny charakter, a to oznacza, iż mają istotne znaczenie 
w życiu człowieka. Najogólniej decydują o kształcie i jakości naszej egzystencji11. 
“Wartości – pisze Kazimierz Popielski – wiążą ludzką egzystencję z życiem, aktywizują 
przebieg relacji międzyludzkich i są przedmiotem odniesienia dla jednostki”12. Wartości 

1	 P. Cormier, Problem osoby, tłum. M. Majzner, Kolekcja Communio, 2000, nr 3, s. 20.
2	 K. Koch, Eschatologia chrześcijańska w krzyżowym ogniu apokaliptyki, tłum. E. Mendyk, Communio, 2000, 

nr 4, s. 38.
3	 M. A. Krąpiec, Sens kultury chrześcijańskiej, Fundacja SERVIRE VERITATI, Lublin 2004,, s. 32.
4	 A. Merdas, Piękno kształtem jest miłości, ETHOS, 2003, nr 3-4, s. 63-64.
5	 A. E. Szołtysek, Filozofia pedagogiki. Podstawy Edukacji: teoria – metoda – praktyka, UŚ, Katowice 2003, 

s. 104-111, 173.
6	 A. E. Szołtysek, Filozofia pedagogiki. Podstawy Edukacji: teoria – metoda – praktyka, „ESSE”, Katowice 2003, 

s. 104-111, 173.
7	 J. van der Vloet, Miejsce religii w wychowaniu – na rzecz religijnego wychowania w szkole, tłum. M. Żerań-

ska, Communio, 2007, nr 3, s. 33-35.
8	 J. Maritain, Od filozofii człowieka do filozofii wychowania, [w:] Człowiek – wychowanie – kultura. Wybór tek-

stów, F. Adamski (red.), Kraków 1993, s. 61.
9	 J. Zimny, Wstęp, [w:] Samotność. Odwieczny refren życia, J. Zimny (red.), Eikon Plus, Katowice 2018, s. 5.
10	 S. Kunowski, Proces wychowawczego rozwoju człowieka, [w:] Być człowiekiem i chrześcijaninem, B. Bejze 

(red.), SS. Loretanki, Warszawa 1980,, s. 359-436.
11	 K. Chałas, Wychowanie ku wartościom. Elementy teorii i praktyki, T. 1, Jedność, Lublin-Kielce 2000, s. 29.
12	 K. Popielski, Wartości i ich znaczenie w życiu ludzi, [w:] Wartości-człowiek-sens, K. Popielski (red.), KUL, Lu-

blin 1996, s. 62.
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pozwalają jednostce na doświadczanie sensu i znaczenia własnej podmiotowo – oso-
bowej egzystencji.

Wartości stanowią czynnik kształtujący relacje: człowiek – człowiek, człowiek – grupa 
społeczna, człowiek – środowisko społeczne, współtworzą życie wspólnotowe13. Zaakcep-
towanie naczelnych wartości stanowi podstawowy warunek integracji społecznej, “która 
za ich pomocą pozwala głębiej wnikać w istotne mechanizmy i tendencje kształtowania 
się ładu społecznego”14. Krystyna Ostrowska przyznaje, że wartości odgrywają istotną 
rolę w życiu każdego człowieka i jego edukacji. W związku z tym myślenie o wartościach 
i życie według wartości jest swego rodzaju “signum temporis”15. Podobne stanowisko 
prezentuje Marian Nowak. Uważa on, że wartości i wartościowanie mają swoje szcze-
gólne miejsce i pełnią ważną rolę w pedagogice16. Zdaniem Mieczysława Łobockiego, 
przez “wartość” rozumie się na ogół wszystko, co uznane zostaje za ważne i cenne dla 
jednostki czy społeczeństwa oraz co jest zarazem godne pożądania17. Ważne wydają 
się być uwagi proponowane przez Marka Dziewieckiego, który podkreśla, iż oczywista 
jest potrzeba wychowania ku wartościom18. Wartość ma zatem związek z pozytywnymi 
odczuciami i stanowi zazwyczaj cel dążeń ludzkich.

Dokonujące się przemiany występują we wszystkich dziedzinach życia społecznego 
i indywidualnego. Rozwijająca się moda „na dziś” czy na to co „nowe”, doprowadza często 
młodych ludzi do rozczarowań i prowadzi w ciemne zaułki bez wyjścia z sytuacji dramatycz-
nej19. Człowiek żyjący w warunkach zniewolenia umysłu, musi umieć wybierać, krytycznie 
myśleć, a do tego konieczna jest rewizja założeń współczesnej pedagogiki. Wychowanie 
szkolne powinno mieć na uwadze wszystkie sfery osobowości ucznia, traktując go integralnie.

Świadome i celowe wychowanie zastąpiono neutralnością światopoglądową, która 
sprowadza się do sceptycyzmu i relatywizmu, zakładając że człowiek sam wykształci 
w sobie sferę decydującą o jego planach i wyborach. Dochodzi do paradoksalnej sytuacji, 
że młody człowiek ma coraz większy wybór, ale też coraz częściej nie wie, jak i po co 
wybierać. Dlatego ważne jest, aby dążyć ku Prawdzie Absolutnej20. Należy przytoczyć 
słowa Krystyny Chałas: „Nie ma wychowania bez wartości. Wychowanie bez wartości 
staje się pustym dzwonem, który nawet mimo silnego rozkołysania nie wyda oczeki-
wanych dźwięków. Wychowanie musi prowadzić do głębi człowieczeństwa, które jest 
treścią życia osoby, jej integralnego rozwoju, który ostatecznie jest wyznaczony przez 
urzeczywistnianie najwyższych wartości i dążenie do Absolutu”21.

Ważne jest otwarcie się edukacji na transcendentną Prawdę, Dobro i Piękno, gdyż 
„umożliwiają nie tylko wyjście poza siebie i kontakt z odmienną rzeczywistością, lecz 

13	 K. Ryczan, Wychowanie ku wartościom, [w:] Na przełomie stuleci. Naród-Kościół-Państwo w XIX i XX wieku, 
P. Piotrowski (red.), KUL, Lublin 1997, s. 555-556.

14	 F. J. Lis, Wartości w kształtowaniu motywacji i organizacji życia społecznego, KUL, Lublin 1996, s. 181.
15	 K. Ostrowska, W poszukiwaniu wartości, GWP, Gdańsk 1994, s. 11.
16	 M. Nowak, Znaczenie wartości w procesie wychowania, [w:] Człowiek-wartości-sens, K. Popielski (red.), KUL, 

Lublin 1996, s. 241-256.
17	 M. Łobocki, O wartościach w wychowaniu, Problemy Opiekuńczo-Wychowawcze 1993, nr 9, s. 369.
18	 M. Dziewiecki, Wychowanie ku wartościom, Wychowawca, 1998, nr 9, s. 4-6.
19	 J. Zimny, Wartość sakramentu małżeństwa w okresie przemian społeczno-gospodarczych, [w:] Rodzina. Warto-

ści. Przemiany, M. Ruszel (red.), Fundacja Uniwersytecka w Stalowej Woli, Stalowa wola – Rzeszów 2010, s. 94.
20	 A. Nowak-Łojewska, Myślenie o edukacji w kontekście przemian filozofii edukacji w Polsce i na świecie, Edu-

kacja. Studia-Badania-Innowacje 2003, nr 4, s. 24.
21	 K. Chałas, Wychowanie ku wartościom. Elementy teorii i praktyki, t. 1, Jedność, Lublin-Kielce 2003, s. 41-42.
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także wejście w siebie, odkrycie możliwości duchowego kontaktu z samym sobą22. We-
dług Władysława Stróżewskiego „Idea człowieczeństwa zakłada (...) że człowiek jest 
bytem stojącym wobec wartości i na realizację tych wartości niejako skazanym – jeśli 
tylko naprawdę chce być człowiekiem”23. Zdaniem Mieczysława Łobockiego „Swoboda, 
wolność bez odpowiedzialności jest jawnym zaprzeczeniem celów i zadań, jakie przy-
świecać powinny wszelkiej działalności wychowawczej”24.

Św. Tomasz z Akwinu jest przedstawicielem aksjocentryzmu, filozofii opisującej 
proces wychowania, który jest nakierowany na wartości już istniejące, stąd zadaniem 
nauczyciela jest wdrożenie ucznia do uczestnictwa w kulturze poprzez zapoznanie 
i respektowanie wartości ją konstytuujących25. Człowiek jest „pierwszym i podstawo-
wym” faktem kultury; takim, który jest „duchowo dojrzały” i potrafi wychowywać siebie 
i innych. Dlatego jako „pierwszy i podstawowy” wymiar kultury należy uważać kulturę 
moralną, taką, która kształtuje „cnoty życia indywidualnego, społecznego i religijnego”26.

Na wszystkich płaszczyznach życia codziennego ważniejsza staje się filiacja ku war-
tościom niż wierność wzorom. System edukacji, zwłaszcza publiczny, nie pozostawia 
miejsca na relatywizm na poziomie aksjologicznym27. Kształcenie i wychowanie po-
winny pomóc świadomie rozważać wartości. „Bo jakie początki, takie będzie wszystko” 
– ten cytat z dzieł Jana Amosa Komeńskiego, przypomina, że wszystko, co w człowieku 
najlepsze, budowane jest od fundamentów28. Należy młodzieży dostarczać nie tyle 
spis wartości, a narzędzia oparte na wolności wyboru wartości zgodnych z interesem 
jednostki i społeczeństwa29.

Wśród wielu zadań wskazuje się na konieczność uświadomienia wartości życia we 
wspólnocie i potrzebę właściwych w niej zachowań, które wspierałyby proces budowa-
nia wspólnoty w klasie i rodzinie30. Nauczanie szkolne jest jednym z aspektów eduka-
cji, ale nie może stać się aspektem jedynym. Dzięki jedności procesu wychowawczego 
osobowość i życie młodego człowieka stają się coraz bardziej spójne. Wszyscy – rodzice, 
nauczyciele, wychowawcy, powinni zaangażować się we wspólną pracę na rzecz edukacji. 
Powinni też pamiętać, że to czego nauczają, musi być poparte świadectwem ich życia.

2. Powiązanie filozofii z pedagogiką
Całe dzieje pedagogiki świadczą o jej powiązaniu z filozofią. Nie należy lekceważyć roli 
filozofii w tworzeniu wychowawczej teorii. Każda koncepcja, w tym również koncepcja 

22	 W. Pasterniak, Transcendentalia w wymiarze edukacyjnym, [w:] O filozofii edukacji, J. Gnitecki, W. Paster-
niak (red.), WSP, Gorzów Wielkopolski 1994, s. 45.

23	 W. Stróżewski, Filozofia wartości, Znak, 1965, nr 4, s. 399.
24	 M. Łobocki, O aktualnych problemach edukacji, [W:] Transformacja w edukacji – konieczność, możliwości, 

realia i nadzieje, E. Podolska-Filipowicz, H. Błażejewski, R. Gerlach (red.), WSP, Bydgoszcz 1995, s. 270.
25	 S. Konstańczak, Aksjocentryzm, [w:] Encyklopedia Filozofii Wychowania, S. Jedynak, J. Kojkoł (red.), WSP, 

Bydgoszcz 2009, s. 14-15.
26	 I. Andrzejczuk, Etyka i filozofia moralna, problem podobieństw i różnic w filozoficznym ujęciu moralności 

pomiędzy Arystotelesem i Tomaszem z Akwinu, Kwartalnik Filozoficzny, 2010, t. 38, z. 4, s. 53.
27	 K. Ferenz, Wartości uniwersalne w kulturze codzienności, [w:] Edukacja ku wartościom, A. Szerląg (red.), 

WAM, Kraków 2000, s. 42-43.
28	 W. Stróżewski, W kręgu wartości, „Znak”, Kraków 1992, s. 123.
29	 W. Woronowicz, Zamęt aksjologiczny w edukacji, Wychowanie na co dzień, 2004, nr 7/8, s. 10.
30	 S. Dziekoński, Komunikacja wiary w podstawowych środowiskach katechezy, Communio, 2002, nr 5, s. 87.
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wychowania, zależy bezpośrednio od założeń antropologicznych i aksjologicznych, idei 
człowieka i teorii wartości31.

Wilhelm Ockham wielkość człowieka zaczął wiązać z wolnością przeciwstawioną na-
turze. Immanuel Kant nadał pojęciu godności ludzkiej treść niezależną od teologicznej czy 
filozoficznej interpretacji chrześcijańskiej. Została ona przeformułowana w kategoriach 
rozumu sekularystycznego: człowiek ma godność, ponieważ uczestniczy w rozumności 
i autonomii właściwej tego rodzaju istotom32.

Etyka personalistyczna sięga do takich filozofów (m.in. E. Husserl, M. Scheller, D. von 
Hildebrand, K. Wojtyła), którzy opisują to, co dane w doświadczeniu aksjologicznym 
(aksjologia fenomenologów), odsłaniają moralność w świecie relacji międzyosobowych 
(filozofia dialogu) oraz szukają również metafizycznych podstaw tego, co odkryli (etyka 
Arystotelesa i św. Tomasza). W tym kontekście zasada wartości życia osoby, poprzez afir-
mację godności osoby dla niej samej, prowadzi do afirmacji wszelkich dóbr dla osoby, czyli 
troski o jakość jej życia. Wartość osoby jest podstawą normatywności dóbr dla osoby33.

Człowiek potrzebuje rozwoju płaszczyzny duchowej, swej osobowości, gdyż 
człowiek jest bytem biopsychoduchowym i nie da się rozdzielić tych sfer w praktyce 
wychowawczej, jak podkreślał R. Guardini, ponieważ się wzajemnie przenikają34. 
D. Hildebrand wielokrotnie stwierdzał, że człowiek nie jest tylko ciałem, lecz także 
duchem, składa się z ciała i duszy nieśmiertelnej. Jest istotą żywą tkwiącą w świecie 
immanentnym, lecz także osobą duchową przekraczającą świat natury. Struktura 
cielesno-duchowa człowieka wpływa na sposób przeżywania przez niego uczuć35. 
Człowiek ma stronę widzialną i niewidzialną, obydwie sfery odpowiadają sobie 
wzajemnie i się przenikają36.

Jak zauważył Wiesław Sztumski „szczególna rola filozofii jako integratora systemu 
edukacyjnego uwidacznia się w realizacji przez ten system dwóch funkcji – dydaktycz-
nej i wychowawczej. Dzięki pierwszej funkcji filozofia nie tylko stymuluje kształcenie 
„w sensie przekazywania określonego zasobu i zakresu wiedzy”, ale i kształtuje na tej 
podstawie określony obraz świata. W ramach funkcji wychowawczej filozofia kształtuje 
poprzez stymulowanie określonych postaw nasz stosunek do świata, a stąd formuje 
i rozwija naszą osobowość”37.

Swymi odniesieniami pryncypialnymi filozofia służy pedagogice, zaś stosowaniem 
tych odniesień w sposobieniu człowieka, pedagogika spełnia zadania filozofii. Znajduje 
to potwierdzenie zarówno w historii filozofii, jak i w dziejach wychowania – i źle, jeśli 
filozof przestaje być wychowawcą, a nauczyciel w swej szkolnej praktyce wyobcowuje 
się z kręgu pryncypialności filozoficznej. Zagadnienia pedagogiczne interesowały filo-
zofię chrześcijańską, przykładowo Tomasz z Akwinu poświęcił im studia specjalne. Rola 

31	 K. Stachowicz, W poszukiwaniu postaw moralności. Tomistyczna etyka prawa naturalnego a etyka warto-
ści Dietricha von Hildebranda, WAM, Kraków 2001, s. 91, 156, 160, 163.

32	 S. T. Pinckaers, Źródła moralności chrześcijańskiej, tłum. A. Kuryś, „w Drodze”, Poznań 1994, s. 227n.
33	 B. Chyrowicz, Zamiar i skutki, KUL, Lublin 1997, s. 193n.
34	 R. Guardini, Bóg daleki, Bóg bliski, tłum. J. Koźbiał, „W drodze”, Poznań 1991, s. 27-30.
35	 D. Hildebrand, Serce. Rozważania o uczuciowości ludzkiej i uczuciowości Boga – Człowieka, tłum. J. Koźbiał, 

„W drodze”, Poznań 1985, s. 32, 57.
36	 W. Cichoń, Świat wartości i sposoby jego poznawania, [w:] Studia z teorii poznania i filozofii wartości, W. Stró-

żewski (red.), Impuls, Kraków 1978, s. 163-167.
37	 S. Konstańczyk, Sprawozdanie z I Międzynarodowej Konferencji Naukowej „Filozofia i wychowanie”, Ruch 

Filozoficzny, 2000, nr 1, s. 23.



157

Aksjologia w edukacji ucznia | NATALIA MARIA RUMAN

filozofii była dla pedagogiki w europejskiej historii ogromna zarówno wówczas, gdy 
filozofowie sami próbowali ją określić, jak i wtedy, gdy stworzone przez nich systemy 
stawały się inspiracją dla rozważań pedagogów.

Przywołać można dla przykładu takich autorów jak: Jacques Maritain – ujmował 
swoje poglądy na wychowanie z perspektywy neotomizmu jako koncepcję religijno-filo-
zoficzną, Mieczysław Gogacz stojąc na stanowisku tomizmu konsekwentnego, pedagogikę 
traktuje jako naukę filozoficzną, ponieważ ma ona ten sam przedmiot zainteresowań co 
filozofia mianowicie – zasady.

Wychowanie zakłada jakąś filozofię człowieka, zawsze jest ona obecna, a jej charakter 
determinuje podejście do człowieka i nadaje określoną postać praktycznym ustosunko-
waniem wychowawczym i relacjom interpersonalnym38.

Autorytet nauczyciela, choć nie oznacza władzy, to może stanowić jej uzasadnienie, 
dając możliwość wywierania wpływu na innych i ich postawy39. Według koncepcji fi-
lozofii tomistycznej edukacja powinna umożliwić ludziom zarówno rozwój intelektu-
alny (scientia – wycinek zgromadzonej, uporządkowanej i usankcjonowanej wiedzy), 
jak również ułatwić przyswajanie wartości duchowych poprzez wdrażanie ucznia do 
praktykowania cnoty. Człowiek jest obdarzony wolną wolą i potrafi odróżniać dobro od 
zła, a w sprzyjających warunkach – w swoim otoczeniu znajdzie wzorce wartości, które 
uzna za godne naśladowania40.

Lekcja wychowawcza powinna żyć czasem relacji i kształtowania osobowości ucznia, 
gdyż obecnie następuje zachwianie autorytetu, zanikają różnice moralne, wszystko staje się 
jednakowo prawdziwe i fałszywe. Jest to dramatyczna sytuacja, na którą powinni zwrócić 
uwagę nauczyciele wychowujące młode pokolenie. Sytuacja „pustki moralnej” prowadzi 
do osamotnienia młodych ludzi – samotności kosmicznej, która wiąże się z oderwaniem 
osoby od źródła megawartości i brakiem uznania ich wartości egzystencjalnej. Ochrona 
przed tą niszczycielską samotnością jest jednym ważniejszym zadań w edukacji41.

Mediatyzacja edukacji polega na gwałtownym wzroście obojętności wiedzy pośred-
niej, czyli wiedzy pochodzącej nie z przedmiotowego oswajania natury, a semiotycznego 
doświadczenia – z książek, mediów, kina. Trzeba pamiętać, że współczesne medialne 
pokolenie edukowanych narażone jest na syndrom braku odporności na informację. We 
współczesnej edukacji, polskiej, europejskiej czy światowej, toczy42 się walka o obecność 
spójnej, niewybiórczej aksjologii w procesie kształcenia.

3. Integralność wychowania człowieka
Należy dostrzegać potrzebę modelu wychowania, które byłoby wychowaniem integral-
nym, uwzględniającym materialno-duchowy wymiar człowieka. Wychowanie religijne to 
osobowy model wychowania, w którym osoba ludzka jest traktowana jako cel wszelkiego 

38	 K. Stachowicz, W poszukiwaniu postaw moralności. Tomistyczna etyka prawa naturalnego a etyka warto-
ści Dietricha von Hildebranda, Universitas, Kraków 2001, s. 91.

39	 A. Ossowska-Zwierzchowska, Autorytet (auctoritaas) w rzymskiej tradycji wychowania elit, [w:] Tradycja 
i współczesność filozofii wychowania, S. Sztobryna, M. Miksza (red.), Impuls, Kraków 2007, s. 19.

40	 J. Kojkoł, Święty Tomasz z Akwinu. Tomizm, [w:] Encyklopedia Filozofii Wychowania, S. Jedynak, J. Kojkoł 
(red.), WSB, Bydgoszcz 2009, s. 310-311; 323

41	 A. Łaszczych, Pedagog i dziecko w świecie wartości, Problemy, doświadczenia, opinie 2022, s. 9-10.
42	 J. Mastalski, Aksjologiczne „pułapki” współczesnej edukacji, Nowa Szkoła 2016, nr 1, s. 21-22.



158

NATALIA MARIA RUMAN | Axiology in student education

działania, a nauka i technika są środkami rozwoju człowieka, drogą do pogłębiania jego 
człowieczeństwa i więzi międzyludzkich43.

Wychowanie religijne nie może być oderwane od wychowania kształtującego osobo-
wość dzieci i młodzieży, różni psychologowie, filozofowie czy socjologowie prezentują 
w tej sprawie wiele interesujących stanowisk ważnych dla pedagogiki i wychowania. 
Uważają, że religia: jest niezbędna dla normalnego życia człowieka (Emil Durkheim), 
pozwala utrzymać stan równowagi nie tylko pomiędzy człowiekiem i światem a także 
utrzymać stan równowagi wewnętrznej (Jean Paul Sartre), jest wyrazem potrzeb czło-
wieka i próbą rozwiązania jego problemów egzystencjalnych (Zofia Zdybicka). Instynkt 
religijny człowieka jest funkcją jego natury rozumnej tak jak oddychanie jest funkcja na-
tury biologicznej organizmu (Józef Pastuszka). Przejawia się on w pragnieniu szczęścia, 
poszukiwaniu prawdy, dążeniu do doskonałości, poszukiwaniu oparcia i Absolutu (Józef 
Makselon)44. Wychowanie religijne posiada dwa wymiary, jeden to poziom budzenia 
zdolności do religijnego bycia w świecie, wrażliwości na sacrum. Drugi to wychowanie 
w naturalny sposób wyprowadzane z prawdy o człowieku i świecie, w tym wymiarze 
wychowanie religijne staje się wychowaniem chrześcijańskim. Towarzyszyć im powinno 
wychowanie w duchu wiary45. Konieczne jest aby szkoła uznała, że to co religijne i to co 
duchowe, stanowią konstytutywne wymiary człowieka46.

Do podstawowych składników wychowania w tradycyjnym ujęciu pedagodzy zaliczają: 
wychowanie umysłowe, moralne, religijne i obywatelskie47. Zbigniew Marek pisze, iż 
wychowanie religijne „nie jest czymś odrębnym, wyizolowanym. Jest tylko jedno wycho-
wanie, którego składową część stanowi dziedzina nazywana wychowaniem religijnym”48.

U podstaw laickiego wychowania znajduje się koncepcja człowieka, inspirowana 
tezami antropologii dialektycznego materializmu i ateizmu. Wyrazem tego jest do-
strzeganie w ludzkiej egzystencji bezsensowności i absurdu, niemożności poznania 
obiektywnej prawdy i obiektywnego dobra, a w dalszej konsekwencji głoszenie mo-
ralnego relatywizmu człowieka49. Pluralizm myślenia i wartościowania w laickim wy-
chowaniu jest źródłem komercjalizacji, konsumpcjonizmu i uniformizacji życia, które 
stanowią zamach na człowieka jako osobę. Wychowanie laickie wyklucza wszelkie 
związki wychowania z religią, zaprzeczając transcendentnemu odniesieniu i przezna-
czeniu człowieka; dąży do ukształtowania nowego humanizmu, który za najwyższą 
wartość, miarę i cel stawia człowieka50. Ład neoliberalny, jak pisze Joanna Rutkowiak, 

43	 K. Świerszcz, Destrukcyjność laickiego wychowania w świetle współczesnych ideologii, Communio 2007, 
nr 3, s. 15-16.

44	 J. Makselon, Człowiek jako istota religijna, [w:] Psychologia dla teologów, J. Makselon (red.), Impuls, Kra-
ków 1990, s. 255-281; Z. J. Zdybicka, Człowiek i religia, KUL, Lublin 1984, za: K. Ostrowska, W poszukiwa-
niu wartości, cz. 2. Z Biblią przez życie, GWP, Gdańsk 1998, s. 15, 17-18.

45	 K. Olbrycht, Rola edukacji religijnej i wychowania religijnego na początku trzeciego tysiąclecia, Paedagogia 
Christiana, 2002, nr 2, s. 41.

46	  J. van der Vloet, Miejsce religii w wychowaniu – na rzecz religijnego wychowania w szkole, tłum. M. Żerań-
ska, Communio, 2007, nr 3, s. 33-35.

47	 W. Okoń, Nowy słownik pedagogiczny, ŻAK, Warszawa 1996, s. 319.
48	 Z. Marek, Rozwój teorii religijnego wychowania dziecka w wieku przedszkolnym w Polsce w latach 1945-

1990, WAM, Kraków 1994, s. 98.
49	 M. Madej-Babula, Edukacja zintegrowana w dialogu z wychowaniem religijnym, „Ignatianum”, Kraków 2006, s. 89, 95.
50	 P. Mazanka, Źródła sekularyzacji i sekularyzmu w kulturze europejskiej, Uniwersytet Kardynała Stefana 

Wyszyńskiego, Warszawa 2003, s. 69.
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„osłabia człowieczeństwo i prowadzi do wytwarzania się swoistej edukacyjnej pustki 
aksjologicznej”51.

Wychowanie religijne powinno być nie dodatkiem lecz fundamentem wychowania, 
które powinno być wspieraniem rozwoju człowieka jako osoby, tzn. istoty wolnej, ro-
zumnej, odpowiedzialnej52.

W teorii, jak i praktyce pedagogicznej, zasadniczym celem wychowania jest „przeka-
zywanie teraźniejszej generacji zasobów wiedzy, norm i wartości zebranych w przeszło-
ści53. Jest to odpowiedzialność rozumiana jako obowiązek moralny, odpowiadanie za 
swoje czyny oraz ponoszenie ich konsekwencji. To również dążenie do trwałej poprawy 
jakości życia współczesnych i przyszłych pokoleń54. Należy więc zastanowić się nad 
własnym życiem, nad szeroko rozumianą ekologią życia, by stać się odpowiedzialnym 
za przyszłe pokolenia55.

Wybór wartości i ich powstanie uwarunkowane są sytuacją społeczno-ekonomiczną, 
światopoglądem, poziomem kultury, przyjętymi wzorami osobowymi56. Leon Dyczew-
ski określił, że wartość kulturowa to: „wartość społecznie usankcjonowana, typowa dla 
danej kultury, uwewnętrzniona przez członków społeczeństwa, pomaga im ona doko-
nywać wyborów”57.

Wartości posiadają egzystencjalny charakter, a to oznacza, iż mają istotne znaczenie 
w życiu człowieka. Najogólniej decydują o kształcie i jakości naszej egzystencji, o stylu 
życia stanowiącym wskaźnik człowieczeństwa58. W okresie wczesnej edukacji dziecko 
uczy się trudnej sztuki wyboru wartości, wyznaczających kierunek „układania się” ze 
światem i samym sobą59.

Podsumowanie
Coraz więcej ludzi dorosłych, rodziców i nauczycieli nie potrafi zaproponować młodemu 
pokoleniu niczego więcej poza sloganami o wychowaniu bezinteresownym, o tolerancji 
i o życiu „na luzie”. Źródłem wielu problemów w szkole jest rozdarcie funkcji edukacyj-
nych i wychowawczych, przyczyną tego jest postulat „neutralności” wiedzy i jej odper-
sonalizowania.

51	 J. Rutkowiak, Jednostka w projekcie ponowoczesnej formuły duchowości a neoliberalne upolitycznienie edu-
kacji, [w:] Edukacja – Moralność – Sfera Publiczna, J. Rutkowiak, D. Kubinowski, M. Nowak (red.), „Verba”, 
Lublin 2007, s. 102.

52	 N. M. Ruman, O antropologii wychowania integralnego na kanwie nauczania Jana Pawła II w percepcji escha-
tologicznej, [w:] Wychowanie dziecka – między tradycją a współczesnością, E. Ogrodzka-Mazur, G. Błahut, 
N.M. Ruman (red.), UŚ, Cieszyn 2013, s. 87.

53	 L. Kohlberg, R. Mayer, Rozwój jako cel wychowania, [w:] Spory o edukację. Dylematy i kontrowersje we współ-
czesnych pedagogiach, Z. Kwieciński, L. Witkowski (red.), Instytut Badań Edukacyjnych – EDYTOR, War-
szawa1993, s. 54.

54	 B. Hajduk, Socjalizacja studentów, „Żak”, Warszawa 2003, s. 20.
55	 E. D. Białek, Zrównoważony rozwój dziecka w świetle nowych wyzwań, „Impuls”, Kraków 2009, s. 72.
56	 J. Gajda, Wartości w życiu człowieka. Prawda Miłość Samotność, Uniwersytet Marii-Curie-Skłodowskiej, Lu-

blin 1997, s. 13.
57	 L. Dyczewski, Kultura polska w procesie przemian, KUL, Lublin 1995, s. 58.
58	 K. Chałas, Wychowanie ku wartościom. Elementy teorii i praktyki, T. 1, Jedność, Lublin-Kielce 2003, s. 29.
59	 J. Bałachowicz, Wczesna edukacja dziecka – problemy teoretyczne i praktyczne, [w:] Wczesna edukacja dziec-

ka. Stan obecny – perspektywy – potrzeby, J. Małachowicz, A. Kowalska (red.), Wyższa Szkoła Pedagogicz-
na, Warszawa 2006, s. 9.
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Konieczne jest aby szkoła uznała, że to co religijne i to co duchowe, stanowią kon-
stytutywne wymiary człowieka i sprzyjanie temu rozwojowi przez stosowną edukację 
powinno również wchodzić w zakres służby pedagogicznej60. Podejmowane działania 
i ich motywy są zależne od przyjmowanej koncepcji wartości, i odwrotnie: kształtowa-
nie wychowanka zachodzi w kontekście przeżywanych wartości oraz dóbr kultury61.

Młodzież egocentryczna kojarzy wartości z własnym interesem. Klasa tworzy swoistą 
przestrzeń internalizacji wspólnie uznawanych wartości. Obecnie potrzebna jest twór-
cza postawa wobec wartości62. Edukacja aksjologiczna może być realizowana w postaci 
programów ukrytych, gdzie pedagodzy w swych działaniach nieświadomie wszczepiają 
wartości ogólnie społecznie obowiązujące63.

Według Katarzyny Olbrycht edukacja aksjologiczna oznacza edukację, która jest 
prowadzona na podstawie konkretnego doboru wartości i ukierunkowana na realizację 
programów odzwierciedlających określoną hierarchię wartości64.

Szkoła ma znaczną rolę w przekazie wartości funkcjonujących w społeczeństwie. 
Rozwój człowieka prawidłowo dokonywać się może tylko poprzez dążenie do różno-
rodnych wartości, które pociągają go ku sobie i zmuszają do wykonania wyborów65.

Powinnością szkoły jest wychowanie do prawdy, czyli takie ukształtowanie świadomości 
i woli człowieka, aby rozumiał rolę prawdy (prawda jest czymś spoza osoby, czymś co ją prze-
kracza, jest transcendentna, choć przecież „jest” w osobie, staje się wewnętrznym kryterium, 
miarą jego „bycia człowiekiem” w doskonaleniu się osoby), był na nią otwarty, uznawał jej 
transcendencję, przyjmował ją i chętnie realizował66. Sama edukacja aksjologiczna z pewno-
ścią wymaga dodatkowego wsparcia, środków masowego przekazu propagujących postawy 
społeczne, czy akcji charytatywnych, w których uczniowie mogą czynnie uczestniczyć67.

Ważne jest by uczniowie nie tylko dostrzegli wartości w „sferze wiedzy”, jako nauki 
o wartościach, lecz również wartości odnaleźli w sferze własnych przeżyć, gdzie zyskują 
one właściwy sobie wymiar przekonań, wówczas są bardziej one doceniane68. Nauczyciel 
stoi przed wyzwaniem podsuwania wartości cywilizacyjnych w celu wywołania wstrzą-
sów i introcepcji prawdziwych wartości, co jest sztuką wychowawczą69.

Szkoła jest miejscem, gdzie mogą współistnieć ze sobą wartości i wychowanie, wza-
jemnie się przenikając70. W obecnych czasach młodzież czuje się zagubiona a socjolo-
gowie coraz częściej zwracają uwagę na zjawisko tzw. płynnej tożsamości. Ważne by 
przekonać młodych ludzi, że ich decyzje i wybory powinny orientować się na wartości71.

60	 J. Vloet, Miejsce religii w wychowaniu – na rzecz religijnego wychowania w szkole, Communio, 2007, nr 3, s. 33-40.
61	 J. Czerny, Aksjologiczne podstawy współczesnej pedagogiki, Biblioteka myśli filozoficznej, Katowice 2005, 

s. 34-36.
62	 E. Kobyłecka, Wartości i antywartości w przestrzeni edukacyjnej. Zarys problemu, [w:] Współczesna prze-

strzeń edukacyjna. Geneza, przemiany, nowe znaczenia, T. 1, W. Żłobicki (red.), Impuls, Kraków 2013,  
s. 70-74. [67-75]

63	 K. Olbrycht, Prawda, dobro i piękno w wychowaniu człowieka jako osoby, UŚ, Katowice 2002, s. 90-92.
64	 M. Kleszcz, M. Łączyk, Młodzież licealna wobec wartości, samotności i pasji, Impuls, Kraków 2013, s. 22-23.
65	 K. Denek, Wartości i cele w edukacji szkolnej, Edukacja. Szkoła, Nauczyciel, Programy szkolne, 2000, nr1, s. 4.
66	 W. Starnawski, Wychowanie do prawdy – powinnością szkoły, ETHOS, 2006, nr 3, s. 78-79.
67	 M. Łobocki, W trosce o wychowanie w szkole, Impuls, Kraków 2009, s. 84-89.
68	 A. Błasiak, Młodzież – świat wartości, WAM, Kraków 2002, s. 107-108.
69	 S. Kunowski, Wartości w procesie wychowania, Impuls, Kraków 2003, s. 118.
70	 A. Osuch, Wartości w wychowaniu a szkoła, Częstochowski Biuletyn Oświatowy, 2010, nr 2, s. 64.
71	 J. Mariański, L. Smyczek, Przedmowa, [w:] Wartości. Postawy i więzi moralne w zmieniającym się społeczeń-

stwie, J. Mariański, L. Smyczek (red.), WAM, Kraków 2008, s. 8-9.
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W perspektywie szerokich powiązań rodziców i nauczycieli szkoła jawi się jako roz-
szerzająca ramy swej działalności o przestrzeń pozaszkolną. Potrzebne są takie formy 
pracy z uczniami i rodzicami, które będą okazją przeżyć wspólnotowych.
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SUMMARY:
Aim: This study aims to find out the socio-cultural activities of the patients of the Care 
and Treatment Centre and Medical Centre of the Sisters of St Elizabeth.
Methods: The study used action research, and latent participant observation.
Results: Rehabilitation in a broad sense is a form of activation for the patients of the Care 
and Treatment Centre, Centre, and Medical Centre of the Sisters of Saint Elizabeth 
in Cieszyn. Activities adapted to the needs and individual abilities of each person improve 
their well-being, raise their self-esteem, and allow them to forget about their serious 
illness and longing for their loved ones; they also contribute to skillful interpersonal com-
munication, and thus to improved relations with the institution’s community or family 
relations. They fill leisure time and develop new passions and interests in the partici-
pants of the therapeutic process.
Conclusion: Exclusion theory points to natural changes in social activity in late adulthood, 
but this does not mean giving up activity altogether, but rather adapting it to new needs 
and opportunities. Activity theory, on the other hand, emphasizes the need to continue 
to be socially active and to seek new roles, even in late adulthood, which can contribute 
to maintaining psychological and social integrity.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem niniejszego opracowania jest poznanie aktywności społeczno-kulturalnej 
pacjentów Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr 
Elżbietanek.
Metody: W opracowaniu wykorzystano badania w działaniu, obserwację uczestniczącą 
ukrytą.
Wyniki: Szeroko rozumiana rehabilitacja jest formą aktywizacji pacjentów Zakładu 
Opiekuńczo-Leczniczego, Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek w Cieszynie. 
Zajęcia dostosowane do potrzeb i indywidualnych możliwości każdej osoby oddziałują 
na poprawę samopoczucia, podniesienia własnej samooceny, pozwalają zapomnieć 
o ciężkiej chorobie i tęsknocie za najbliższymi, przyczyniają się również do umiejętnej 
komunikacji interpersonalnej, a co za tym idzie, do poprawy relacji ze społecznością 
zakładu lub relacji rodzinnych. Wypełniają czas wolny oraz rozwijają u uczestników 
procesu terapeutycznego nowe pasje i zainteresowania.
Zakończenie: Teoria wyłączania wskazuje na naturalne zmiany w aktywności spo-
łecznej w późnej dorosłości, jednak nie oznacza to rezygnacji z aktywności w ogóle, 
lecz raczej dostosowanie jej do nowych potrzeb i możliwości. Z kolei teoria aktywności 
podkreśla konieczność kontynuowania aktywności społecznej i poszukiwania nowych 
ról, nawet w późnym wieku, co może przyczynić się do zachowania integralności psy-
chicznej i społecznej.
Oryginalność: Tekst jest próbą ukazania dobrych praktyk w zakresie usprawniania oraz 
sprawowania opieki nad osobami starszymi w ramach działalności Zakładu Opiekuńczo-
-Leczniczego Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek w Cieszynie, w którym 
personel medyczny poprzez szeroko rozumianą rehabilitację usprawnia pacjentów 
w procesie zdrowienia.
SŁOWA KLUCZOWE: aktywność, pacjent, zakłady opiekuńczo-lecznicze, zgromadzenia 
sióstr zakonnych, rehabilitacja, terapia zajęciowa

Wprowadzenie
Z okresem starości związane są trudności oraz liczne wyzwania. Nie jest to dla człowieka 
łatwy czas ze względu na radzenie sobie z codziennymi problemami dotyczącymi utraty 
zdrowia fizycznego czy psychicznego, postaw wobec starości i strat bliskich osób. Spe-
cyfika pomocy osobom starszym obejmuje wiele działań w domu seniora lub instytucji. 
Powstaje coraz więcej placówek ochrony zdrowia, które zapewniają profesjonalną, kom-
pleksową opiekę osobom starszym. Pełnią one funkcje opiekuńcze oraz pielęgnacyjne, 
zapewniając godne warunki starzenia się chorych i niepełnosprawnych seniorów.

Wśród wielu instytucji i placówek działających na rzecz osób starszych dużą rolę 
odgrywają katolickie zgromadzenia zakonne.

„Kościół katolicki w Polsce jest zaangażowany w opiekę nad chorymi na wielu płasz-
czyznach. Prowadzi szpitale i hospicja oraz różnorodne poradnie. Wspomaga osoby chore 
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poprzez księży niosących w parafii pomoc duchową, wolontariuszy ich odwiedzających, 
a także ruchy i wspólnoty”1.

Na potrzeby niniejszego opracowania podjęto próbę przedstawienia działalności 
sióstr Zgromadzenia św. Elżbiety III Zakonu Regularnego św. Franciszka. Skoncentruję 
się na ukazaniu rodzajów aktywności pacjentów zakładu opiekuńczo-leczniczego, na 
przykładzie Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek w Cieszynie, prowadzo-
nego przez Zgromadzenie Sióstr św. Elżbiety III Zakonu Regularnego św. Franciszka, 
które powołane zostało przez Apolonię Radermecher. Zgodnie z regułą zakonu Siostry 
Elżbietanki posługują chorym, ubogim i cierpiącym2. Centrum jest jedną z niepublicz-
nych placówek ochrony zdrowia sprawującą całodobową opiekę nad osobami starszymi.

1. Badani i przedsięwzięcie badawcze
W poczynaniach badawczych wykorzystano badania w działaniu, obserwację uczestni-
czącą ukrytą3. „Badanie w działaniu oparte jest na twierdzeniu, iż nie poprzestaje się 
jedynie na zapisie wydarzeń oraz wyjaśnieniu ich, lecz badacz staje się równocześnie 
podmiotem zaangażowanym w działanie. Modelem procedury badawczej mającej cha-
rakter badań w działaniu jest spirala złożona z trzech powtarzających się faz: obserwacji, 
refleksji, działania”4. Autorka niniejszego artykułu od 2007 roku podejmuje aktywne 
działania w środowisku lokalnym na rzecz osób starszych, organizuje koncerty i zbiórki 
charytatywne, współpracuje z instytucjami, placówkami i organizacjami działającymi 
na rzecz seniorów. Dużym doświadczeniem zawodowym dla autorki jest możliwość 
usprawniania seniorów w ramach terapii zajęciowej oraz neurologopedii. W związku 
z tym na przestrzeni lat może obserwować zmieniający się obraz polskiej starości oraz 
różnorodność podejmowanych przez i dla seniorów aktywności na różnych etapach 
starzenia się.

W badaniach podjęto próbę ustalenia odpowiedzi na następujące pytania: Jaką ak-
tywność społeczno-kulturalną podejmują pacjenci Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego 
Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek?

Na potrzeby niniejszego opracowania sformułowano następującą tezę: Pacjenci 
Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek 
angażują się w różnorodne aktywności społeczno-kulturalne, które nie tylko przyczy-
niają się do ich rehabilitacji, ale także tworzą warunki sprzyjające integracji społecznej 
oraz podnoszą jakość życia w trakcie leczenia i rekonwalescencji.

Zakład opiekuńczo-leczniczy jest przeznaczony dla osób, które ze względu na stan 
zdrowia wymagają opieki osób trzecich przez całą dobę. Placówka przyjmuje osoby 
w różnym wieku, jednak z powodu wielochorobowości pojawiającej się w okresie sta-
rości, najczęściej do zakładu opiekuńczo-leczniczego przyjmowane są osoby w wieku 

1	 https://www.ekai.pl/kosciol-w-polsce-na-rzecz-chorych/ (dostęp, 02.03.2024 r.).
2	 „Zakony żeńskie prowadzą w sumie 410 dzieł charytatywnych, z czego m.in. 2 szpitale, 3 hospicja, 25 ga-

binetów lekarskich i terapeutycznych, 28 zakładów opiekuńczo-leczniczych dla dorosłych, 99 domów po-
mocy społecznej dla dorosłych, 2 domy dziennego pobytu, 7 placówek całodziennej opieki dla chorych nie-
pełnosprawnych, 6 zakładów rehabilitacyjnych, 8 punktów poradnictwa i 9 warsztatów terapii zajęciowej”. 
https://zakony-zenskie.pl/kosciol-w-polsce-na-rzecz-chorych/, (dostęp, 02.03.2024 r.).

3	 M. Łobocki, Metody i techniki badań pedagogicznych, Oficyna Wydawnicza Impuls, Kraków 2011.
4	 A. Wyka, Badacz społeczny wobec doświadczenia, IFiS PAN, Warszawa 1993, s. 46.

https://www.ekai.pl/kosciol-w-polsce-na-rzecz-chorych/
https://zakony-zenskie.pl/kosciol-w-polsce-na-rzecz-chorych/
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senioralnym. Na potrzeby niniejszego tekstu za osobę starszą/seniora/osobę w późnej 
dorosłości uważa się osobę powyżej 55 roku życia5. Siedemdziesięciu spośród osiem-
dziesięciu pacjentów zakładu opiekuńczo-leczniczego to osoby starsze. Najmłodszy 
pacjent ma 27 lat, najstarszy 102. Autorka tekstu odnosi swoje rozważania do osób od 
55 roku życia. Wśród jednostek chorobowych dominują choroby neurodegeneracyjne, 
dysfunkcje oraz choroby narządu ruchu6, choroby serca i układu krążenia7. Pacjen-
tami zakładu opiekuńczo-leczniczego są również osoby z zaburzeniami psychicznymi.

2. Rozważania teoretyczne
Podstawą teoretyczną podjętych rozważań są teorie starzenia się i teoria aktywności. 
„Teoria wyłączania, zwana również teorią nieangażowania się, wycofania się, natural-
nego odejścia, jest reprezentowana przez Williama E. Henry’ego i Elaine Cumming. 
Zgodnie z tą teorią wycofanie się ludzi starszych z życia społecznego jest naturalne i po-
wszechnie akceptowane”8. Twórcy tej teorii zakładają, że wycofanie się osób w okresie 
późnej dorosłości jest naturalnym procesem ograniczenia dotychczasowej aktywności, 
co wiąże się ze zmianą dotychczas przypisanych i pełnionych ról społecznych. Teoria 
wyłączania nie oznacza, że człowiek starszy czuje się niepotrzebny i bezwartościowy, 
wręcz przeciwnie, związana jest ona z dostosowaniem dotychczasowej aktywności do 
własnych sił i możliwości.

O podejmowaniu nowych ról społecznych traktuje również teoria aktywności. Jej 
przedstawiciele – Richard Cavan, Robert Havighurst i Ruth Albrecht, traktują aktywność 
jako „potrzebę społeczną i psychiczną ludzi w każdym wieku. Przy czym uwzględnia się 
indywidualne różnice między nimi”9. Zgodnie z założeniami tej teorii człowiek powinien 
zachowywać aktywność do późnych lat życia. Senior nie powinien rezygnować z dotych-
czasowych pasji i zainteresowań, a utracone role społeczne powinien zrekompensować, 
wchodząc w nowe. Wycofanie nie jest traktowane jako ucieczka, lecz może być powro-
tem do dawnych zainteresowań, jak również do rozwijania nowych pasji i umiejętności. 
Podkreślić jednak należy, że zakwalifikowanie poszczególnych osób do teorii wyłączania 
lub teorii aktywności wiąże się z indywidualnymi cechami osobowościowymi, zaanga-
żowaniem tych osób w życie zawodowe oraz rozwijaniem zainteresowań poza pracą. 
Łatwiej jest wejść w nowe role osobie, która cieszy się zdrowiem i przebywa w miejscu 
zamieszkania. Sytuacja staje się znacznie bardziej skomplikowana, gdy dotyczy osób, 
których stan zdrowia nie pozwala na zachowanie aktywności, a nawet wymaga umiesz-
czenia w placówce opieki całodobowej. Wówczas działania profesjonalistów: fizjotera-
peutów, animatorów, terapeutów zajęciowych, psychologów, rekompensują seniorowi 
podejmowane do tej pory aktywności.

5	 B. Harwas-Napierała, J. Trempała, Psychologia rozwoju człowieka. Charakterystyka okresów życia człowie-
ka, Wyd. PWN, Warszawa 2002, ss. 15, 263.

6	 Por.: A. Bac, Patofizjologia wybranych dysfunkcji narządu ruchu, [w:] A. Bac: Terapia zajęciowa w dysfunk-
cjach narządu ruchu. Wyd. Lekarskie PZWL, Warszawa 2018, s. 1-41.

7	 https://www.medonet.pl/zdrowie,praca-serca-i-jej-zaburzenia--najczestsze-chorobyserca,artykul,1732718.
html; Informacje na podstawie analizy dokumentacji medycznej pacjentów. (dostęp, 02.03.2024 r.)

8	 E. Cumming, W. E. Henry, Growing old. The process of disengagement. Basic Books. New York 1961.
9	 Szatur-Jaworska B., Błędowski P., Dzięgielewska M., Podstawy gerontologii społecznej, Oficyna Wydawni-

cza ASPRA-JR, Warszawa 2006, s. 56-57.

https://www.medonet.pl/zdrowie,praca-serca-i-jej-zaburzenia--najczestsze-chorobyserca,artykul,1732718.html
https://www.medonet.pl/zdrowie,praca-serca-i-jej-zaburzenia--najczestsze-chorobyserca,artykul,1732718.html
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Aktywność pojmuję tutaj jako określoną formę działalności ludzkiej nakierowanej 
na zaspokajanie potrzeb indywidualnych i społecznych. Jako formę realizacji ukształto-
wanych już zainteresowań, potrzeb i źródło powstawania nowych, jest ona płaszczyzną 
porozumiewania się ludzi poprzez przyjęte preferowane wartości normy, wzory zacho-
wań. Daje możliwość – pisze Agata Chabior, „rozszerzania starych i wchodzenia w nowe 
kontakty międzyludzkie wzbogacające osoby aktywne o nowe doświadczenia, ułatwiające 
ich uczestnictwo w życiu społecznym. Angażując sferę percepcyjno-ekspresyjną staje 
się formą wyrażania własnych myśli, dążeń i pragnień”10.

Aktywność osób starszych wiąże się z chęcią usprawnienia organizmu, sposobem 
spędzania czasu wolnego oraz z umiejętnością nawiązywania kontaktów międzypoko-
leniowych. Jak podkreśla Erik H. Erikson, osoby w wieku późnej dorosłości znajdują się 
w ostatnim stadium rozwoju psychospołecznego. Szczególnym i podstawowym zada-
niem rozwojowym tego etapu jest przezwyciężenie konfliktu (kryzysu) emocjonalnego.

„Fazę późnej dorosłości charakteryzuje potrzeba rozstrzygnięcia dylematu między 
rozpaczą wywołaną przez świadomość zbliżającego się końca życia a integralnością. 
Integralność E. H. Erikson definiuje jako stan umysłu skoncentrowany na osiągnięciu 
poczucia harmonii i sensu. Osiągnięcie integralności oznacza, że człowiek akceptuje swoją 
drogę życiową, znajduje sens dotychczasowego życia i potrafi pogodzić się ze śmiercią. 
Pomyślne rozwiązanie konfliktu „wyposaża” człowieka w nową jakość i pozwala na 
dalsze prawidłowe funkcjonowanie”11.

Przebywanie w zakładzie opiekuńczo-leczniczym to dla pacjenta i jego rodziny oko-
liczności trudne pod względem emocjonalnym. W sytuacji opuszczenia domu rodzinnego 
i konieczności zamieszkania w placówce opieki długoterminowej, osiągnięcie integral-
ności, rozumianej jako poczucie sensu i harmonii, wydaje się niemożliwe do osiągnięcia. 
Współpraca z zespołem terapeutycznym, zmotywowanie do działania, postrzeganie 
instytucjonalności placówki przez pryzmat opieki i troski pomaga pacjentom w świa-
domym zaakceptowaniu istniejącego stanu rzeczy.

3. Charakterystyka działalności Centrum i Ośrodka Medycznego 
Sióstr Elżbietanek
Fundacja św. Elżbiety Węgierskiej została utworzona przez Zgromadzenie Sióstr św. 
Elżbiety III Zakonu Regularnego św. Franciszka dnia 12 maja 2011 roku. Celem statuto-
wym Fundacji są działania z zakresu: ochrony i promocji zdrowia, pomocy społecznej, 
w tym pomocy rodzinom i osobom w trudnej sytuacji życiowej oraz wyrównywania 
szans tych rodzin i osób, ratownictwa i ochrony ludności, działalności charytatywnej, 
działalności na rzecz osób niepełnosprawnych, działalności na rzecz osób w wieku 
emerytalnym, działalności wspomagającej rozwój wspólnot i społeczności lokalnych, 
pomocy ofiarom katastrof oraz klęsk żywiołowych, przeciwdziałania uzależnieniom 
i patologiom społecznym

W ramach Fundacji działają dwa oddziały całodobowe: 59-łóżkowy oddział opie-
kuńczo-leczniczy dla przewlekle chorych oraz 21-łóżkowy oddział opiekuńczy dla 
pacjentów chorych psychicznie. W 2013 roku uruchomiono również Dom Opieki Kana, 

10	 A. Chabior, Rola aktywności kulturalno-oświatowej w adaptacji do starości, ITE, Kielce-Radom 2000, s. 59.
11	 E. H. Erikson, Dopełniony cykl życia. Dom Wydawniczy REBIS, Poznań 2002, s. 75, 77.
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który „jest placówką zapewniającą całodobową opiekę osobom niepełnosprawnym, 
przewlekle chorym i osobom w podeszłym wieku. Dom posiada 21 miejsc, w pokojach 
jedno-, dwu- i trzyosobowych. Odpłatność za pobyt w Domu realizowana jest w ramach 
indywidualnej umowy zawartej pomiędzy kierownikiem Domu a mieszkańcem lub jego 
przedstawicielem ustawowym, w oparciu o cennik świadczeń udzielanych w Fundacji 
św. Elżbiety Węgierskiej w Cieszynie”12.

Fundacja św. Elżbiety Węgierskiej w Cieszynie prowadzi również Dzienny Dom Opieki 
Tabor. Oferta Domu Opieki skierowana jest do nieaktywnych zawodowo mieszkańców 
Cieszyna w wieku 60+. Dom funkcjonuje przez osiem godzin dziennie w dni robocze. 
Uczestnicy mają zapewniony transport z miejsca zamieszkania na zajęcia i z powrotem, 
pełne wyżywienie, profesjonalną opiekę dzienną, terapię zajęciową oraz wycieczki i spo-
tkania integracyjne. Dzienny Dom Opieki Tabor został utworzony w ramach projektu 
współfinansowanego przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego w ramach Osi priorytetowej IX, Działania 9.2., Poddziałania 9.2.5. RPOWLS.

W ramach Fundacji św. Elżbiety Węgierskiej w Cieszynie funkcjonuje również Ro-
dzinny Dom Pomocy w Tarnawie oraz dział rehabilitacji, z usług którego mogą skorzy-
stać pacjenci komercyjni.

Nie sposób opisać szerokiej działalności fundacji w związku z tym w artykule sku-
piono się tylko na działalności zakładu opiekuńczo-leczniczego prowadzonego w ramach 
Fundacji św. Elżbiety Węgierskiej w Cieszynie. Obecnie zakład przeznaczony jest dla 
80 osób, zarówno kobiet, jak i mężczyzn. Dofinansowany jest przez Narodowy Fundusz 
Zdrowia, każdy z podopiecznych zobowiązany jest pokryć koszt pobytu w wysokości 
70% świadczeń finansowych – emerytury, renty lub zasiłku. Placówka świadczy usługi 
pielęgnacyjne i opiekuńcze dla osób obłożnie i przewlekle chorych niewymagających 
hospitalizacji, potrzebujących jednak profesjonalnej, całodobowej opieki, pielęgnacji 
i kontynuacji leczenia. Do Zakładu przyjęta może zostać osoba wymagająca całodobo-
wej opieki i pielęgnacji w przebiegu choroby przewlekłej, która w ocenie samoobsługi 
wg skali Barthel otrzymała 40 pkt lub mniej. „Skala Barthel to skala, która pozwala na 
ocenę chorego pod względem jego zapotrzebowania na opiekę innych osób. Bierze się 
w niej pod uwagę między innymi czynności życia codziennego (spożywanie posiłków, 
poruszanie się, siadanie, ubieranie się i rozbieranie, utrzymanie higieny osobistej, ko-
rzystanie z toalety, kontrolowanie czynności fizjologicznych)”13.

Decyzję o przyjęciu w oparciu o wymaganą dokumentację podejmuje dyrektor Cen-
trum wraz z lekarzem, zgodnie z wytycznymi Narodowego Funduszu Zdrowia.

Obiekt w pełni dostosowany jest do osób niepełnosprawnych. Podjazdy, winda, po-
ręcze, uchwyty w pomieszczaniach sanitarnych znacznie ułatwiają przemieszczanie się 
pacjentów. Podstawową komórką placówki jest oddział, nad którym opiekę sprawuje 
kierownik. Do dyspozycji pacjentów pozostają sale 1-, 2- i 3-osobowe, oprócz tego na 
każdym oddziale mieszkalnym znajduje się jadalnia, pokój dziennego pobytu, gabinet 
pielęgniarsko-zabiegowy, kuchenka, pomieszczenia sanitarne oraz pomieszczenie 
socjalne. Zakład położony jest na obrzeżach miasta, jednak usytuowanie wszystkich 
budynków oraz duży ogród tworzy miłe zacisze. Mieszkańcy mają zapewnioną opiekę 
duszpasterską oraz całodzienny dostęp do kaplicy.

12	 https://fundacjaelzbietanki.cieszyn.pl/domy_opieki/dom-opieki-kana/, (dostęp, 02.03.2024 r.).
13	 www.nfz-lodz.pl, (dostęp, 02.02.2024 r.).

https://fundacjaelzbietanki.cieszyn.pl/domy_opieki/dom-opieki-kana/
http://www.nfz-lodz.pl
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Opiekę nad mieszkańcami sprawuje wykwalifikowany personel w następującym 
składzie: lekarze różnych specjalności, pielęgniarki, opiekunki medyczne, serwisantki, 
fizjoterapeuci, psycholodzy, terapeuci zajęciowi, logopeda oraz pracownik socjalny. 
Wśród pracowników są osoby świeckie jak również siostry zakonne. Nad prawidłowym 
funkcjonowaniem Centrum czuwają również pracownicy administracyjni, gospodarczy 
oraz pracownicy kuchni. Personel dba o zrealizowanie i zaspokojenie podstawowych 
potrzeb pacjentów. Świadczenia zdrowotne gwarantowane mieszkańcom umieszczo-
nym na oddziałach zakładu opiekuńczo-leczniczego w szczególności służą zachowaniu, 
przywracaniu i poprawie zdrowia oraz zapobieganiu powstawania chorób. W ramach 
całodobowych świadczeń pacjenci mają zapewnioną: pielęgnację, opiekę, rehabilitację, 
opiekę duszpasterską, działania profilaktyczne, badania i porady lekarskie, leczenie we 
współpracy ze specjalistycznymi zakładami opieki zdrowotnej.

Rytm dnia mieszkańców zakładu opiekuńczo-leczniczego wyznaczają czynności 
pielęgnacyjno-opiekuńcze. Personel medyczny dba o profilaktykę przeciwodleżynową 
oraz wykonuje wszelkie czynności pielęgnacyjne i higieniczne według wskazań lekarza. 
Znaczącą rolę w życiu mieszkańców zakładu odgrywa udział w szeroko rozumianej reha-
bilitacji. Pracownicy tego działu świadczą usługi w ramach kinezyterapii, fizykoterapii, 
terapii psychologicznej, terapii zajęciowej oraz terapii logopedycznej.

4. Aktywność pacjentów zakładu opiekuńczo-leczniczego na 
przykładzie Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek 
w Cieszynie
Wszelkie formy rehabilitacji dostosowane są do indywidualnych potrzeb, możliwości 
i stanu psychofizycznego pacjenta. Udział pacjentów w ogólnie rozumianej rehabilitacji 
jest dobrowolny. Działania aktywizujące przybierają formę indywidualną lub grupową. 
Rehabilitacja realizowana jest przyłóżkowo, w pokojach pacjentów lub w świetlicach 
i pracowniach ogólnodostępnych.

W ramach kinezyterapii realizowane są ćwiczenia ogólnousprawniające grupowe, 
ćwiczenia bierne wykonywane manualnie, ćwiczenia czynno-bierne, ćwiczenia czynne 
wolne, ćwiczenia izometryczne, ćwiczenia oddechowe, oklepywanie, ćwiczenia sprawno-
ści manualnej, Systematycznie prowadzona jest również pionizacja: na łóżku, na wózku, 
przy poręczach, a w kolejnych etapach usprawniania – nauka chodu.

Terapeuta zajęciowy prowadzi terapię grupową w sali terapii zajęciowej oraz terapię 
indywidualną z osobami leżącymi, których stan zdrowia nie pozwala na pionizację. Udział 
pacjentów w zajęciach jest dobrowolny, wszelkie metody i techniki terapii zajęciowej 
dostosowane są do indywidualnych potrzeb i możliwości pacjenta. Terapia zajęciowa 
organizowana jest na oddziałach od poniedziałku do soboty w godzinach przedpołu-
dniowych i popołudniowych. Zajęcia przedpołudniowe mają charakter grupowy – każdy 
uczestnik wykonuje inną czynność, lub zespołowy – cała grupa lub mniejsze grupki 
wykonują wspólną pracę. Na przebieg zajęć składają się czynności terapeuty i uczest-
ników. Każde zajęcia składają się z trzech zaplanowanych części: wstępnej i końcowej, 
wspólnych dla całej grupy, oraz z części zasadniczej, zróżnicowanej pod względem wy-
konywanych czynności.

Pacjenci Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek w Cieszynie mogą ko-
rzystać z różnych rodzajów terapii zajęciowej – arteterapii, ergoterapii i socjoterapii.
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„Terapia zajęciowa – to pewne określone czynności o charakterze zajęć fizycznych 
i umysłowych, które mają na celu przywrócenie choremu sprawności fizycznej i psychicz-
nej14”. Światowa Federacja Terapeutów Zajęciowych podkreśla, że terapia zajęciowej 
„jest skupioną na kliencie/osobie profesją (client-centred), związaną z promocją zdrowia 
i dobrego samopoczucia. Celem głównym terapii zajęciowej jest umożliwienie ludziom 
uczestniczenia w różnych codziennych zajęciach”15.

Pacjenci zakładu, uczestnicząc w zajęciach arteterapii, rozumianej jako „spontaniczna 
twórczość chorych, poddanych opiece terapeutów, lub działania kreacyjne, plastyczne 
podejmowane w sytuacji terapeutycznej przez osoby uprzednio nietwórcze w zakresie 
plastyki”16, mogą spróbować swoich sił w malowaniu, rysowaniu, bibułkarstwie czy 
też papieroplastyce. Chętnie biorą udział również w filmoterapii, oglądając filmy przy-
godowe, obyczajowe, komediowe, przyrodnicze oraz o tematyce podróżniczej. Udział 
w zajęciach arteterapii pozwala uczestnikom w ciekawy sposób wypełnić czas wolny 
oraz rozwijać zainteresowania. Pomaga też w rozładowaniu emocji, jako że „arteterapia 
pełni funkcję ekspresyjną, gdyż ma istotny wpływ na ujawnianie tłumionych emocji, a jej 
katarktyczny charakter pomaga rozładować i przekształcić niekorzystne dla zdrowia 
stany napięcia i frustracji”17.

Wśród uczestników terapii zajęciowej dużym zainteresowaniem cieszy się muzy-
koterapia18, zarówno czynna, jak i bierna. Podopieczni chętnie słuchają muzyki relak-
sacyjnej, wzbogaconej o wizualizację oraz aromaterapię, jak również śpiewają przy 
akompaniamencie akordeonu lub gitary.

„Ważnymi funkcjami muzykoterapii jest funkcja emocjonalna, która odpowiada za 
dostarczanie pozytywnych emocji uczestnikowi, funkcja poznawcza natomiast pozwala 
na specyficzne doznania, mogące doprowadzić do głębszego zainteresowania muzyką. 
Z funkcji emocjonalnej może wynikać również funkcja kulturotwórcza – upowszechnia-
jąca muzykę w społeczeństwie”19.

Skuteczność muzykoterapii w dużej mierze zależy od osobistego nastawienia pod-
opiecznego do muzyki oraz od dialogu terapeuty z uczestnikiem terapii. Zadaniem 
terapeuty jest obserwowanie, jak pacjent reaguje na dany rodzaj muzyki, jak również 
uszanowanie potrzeby ciszy, jeśli taka istnieje u odbiorcy terapii.

Wolny czas seniorom mieszkającym w Centrum umila również udział w bibliotera-
pii, która za główny cel stawia sobie: poprawę komunikacji w grupie, rozwiązywanie 
konfliktów, stwarzanie możliwości wchodzenia w różne role i relacje społeczne, a także 
kształtuje postawy prospołeczne, prorodzinne i prozdrowotne20.

Terapeutyczny charakter biblioterapii spełniony jest poprzez odpowiedni dobór treści 
tekstów do problemów i deprywacji potrzeb uczestników zajęć, proces terapeutyczny 

14	 K. Milanowska, Terapia zajęciowa, PZWL, Warszawa 1965, s. 11.
15	 A. Misiorek, E. Janus, M. Kuśnierz, R. Bugaj, Współczesna terapia zajęciowa, PZWL Wyd. Lekarskie, Warsza-

wa 2019, s. 23.
16	 W. Szulc, Sztuka i terapia, Centrum Medyczne Szkolenia Nauczycieli Średniego Szkolnictwa Medycznego, 

Warszawa 1993, s. 21
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2012. s. 64-80.
19	 E. J. Konieczna, Arteterapia w teorii i praktyce, Oficyna Wydawnicza „Impuls”, Kraków 2006, s. 45.
20	 Por.: A. Pikała, M. Sasin, Arteterapia. Scenariusze zajęć. Wyd. Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2016, s. 64-65.
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powinien opierać się również na umiejętnie pokierowanej rozmowie terapeuty z senio-
rem. Ważne jest aby pozwolić pacjentowi w ramach zajęć na poszukiwanie treści, które 
kojarzą się mu z własną sytuacją życiową. Pacjenci chętnie sięgają po książki znajdujące 
się w zakładowej biblioteczce, różnorodność zgromadzonej literatury pozwala każdemu 
znaleźć coś dla siebie.

Dużym zainteresowaniem cieszą się zajęcia kulinarne. Pieczenie gofrów i ciasteczek 
świątecznych, przyrządzanie potraw z grilla oraz zapiekanek staje się dobrą okazją do 
rozmów na tematy kulinarne. Najbardziej wyczekiwanym momentem zajęć kulinarnych 
jest wspólna degustacja przygotowanych potraw.

Istotny dla pacjentów zakładu opiekuńczo-leczniczego jest kontakt ze społecznością 
lokalną. Pobyt człowieka w placówce całodobowej, często wiąże się z odizolowaniem od 
członków rodziny, sąsiadów, przyjaciół i znajomych. Jest to dla osoby starszej, z chorobą 
lub z niepełnosprawnością sytuacja bardzo trudna, dlatego tak ważny jest kontakt z oso-
bami spoza społeczności zakładu. Sytuację samotności niwelują odwiedziny najbliższej 
rodziny, znajomych, częste rozmowy z personelem, ale też wyjście poza mury zakładu, 
na spacer lub zakupy. Niestety ze względu na stan zdrowia nie wszyscy pacjenci mogą 
opuścić swoje sale, wówczas ważnym aspektem w integracji społecznej jest kontakt 
z wolontariuszami lub praktykantami. Spotkania z młodymi osobami, które dobrowolnie 
chcą odwiedzić pacjentów, porozmawiać, uścisnąć dłoń, przeczytać fragment książki, co-
dziennej gazety lub zagrać na instrumencie, stwarzają okazje do nawiązywania i podtrzy-
mywania kontaktów międzygeneracyjnych. Dla seniorów młodzi ludzie są łącznikiem ze 
światem zewnętrznym i z teraźniejszością, z kolei dla młodszych pokoleń osoby starsze 
są skarbnicą wiedzy, tradycji i historii. Kontakty międzypokoleniowe podtrzymywane 
są również w ramach organizowanych w zakładzie opiekuńczo-leczniczym spotkań 
z dziećmi z lokalnych przedszkoli, uczniów szkół podstawowych, ponadpodstawowych 
oraz ze studentami, którzy okazjonalnie przygotowują przedstawienia teatralne czy 
zajęcia plastyczne, których tematyka związana jest często z państwowymi, kościelnymi 
lub innymi świętami, obchodzonymi w ciągu roku. Udział seniorów w przedstawieniach 
teatralnych w roli widzów stwarza możliwość do wprowadzenia elementów teatrotera-
pii21 jako kolejnej metody terapii zajęciowej.

Pobyt w zakładzie opiekuńczo-leczniczym dla wielu seniorów nie jest łatwym cza-
sem: lęk, tęsknota za domem rodzinnym i samotność sprawiają, że pacjent czuje się 
opuszczony, podupada na zdrowiu, wycofuje się z życia społeczności. Obniżony nastrój 
utrudnia rekonwalescencję wówczas rozmowa z psychologiem staje się niezbędnym 
elementem terapii. Indywidualne rozmowy wynikają z potrzeb i problemów pacjenta 
lub jego najbliższej rodziny.

Zakład opiekuńczo-leczniczy jest placówką przeznaczoną dla osób, które ze względu 
na stan zdrowia wymagają całodobowej opieki. Nie są to jedynie osoby starsze, po 
55 roku życia, lecz ze względu na zmiany zachodzące w procesie starzenia się oraz 
polichorobowość22 towarzyszącą starości, pacjenci w wieku senioralnym stanowią 
największy odsetek wśród podopiecznych Centrum. Starzenie się jest naturalnym pro-
cesem, a zmiany z tym związane zachodzą zarówno w sferze fizycznej, psychicznej, jak 
i społecznej. Usprawnienie i utrzymanie jak najdłużej sprawności na wysokim poziomie 

21	 A. Pikała, M. Sasin, Arteterapia. Scenariusze zajęć, Wyd. Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2016, s. 73-81.
22	 https://pulsmedycyny.pl/o-chorobach-wieku-podeszlego-i-opiece-geriatrycznej-892978,(dostęp, 02.03.2024 r.).
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polega na holistycznym podejściu do pacjenta oraz współpracy zespołu terapeutycznego 
w celu prawidłowego doboru jak najlepszej terapii dla jednostki. Wraz z wiekiem starzeją 
się wszystkie organy, a jednym z najważniejszych jest mózg23, który odpowiedzialny 
jest za najbardziej istotne funkcje życiowe. Jeśli funkcjonuje prawidłowo, pozwala nam 
myśleć, mówić, liczyć, pisać i wykonywać setki mniej lub bardziej skomplikowanych 
czynności. Kiedy mózg podupada na zdrowiu, zaczynają chorować inne narządy i zmie-
nia się cały organizm człowieka.

Zmiany kognitywno-poznawcze, zmiany motoryczne, wzrokowe oraz emocjonalne 
często są wynikiem otępienia, czyli zespołu objawów wynikających z nieprawidłowej 
pracy mózgu. O usprawnienie sfery psychoemocjonalnej szczególnie dbają psycholodzy, 
którzy w ramach zajęć indywidualnych lub grupowych dbają o prawidłowy przebieg 
funkcji poznawczych. Trening pamięci24 oraz trening funkcji poznawczych25 pozwala 
na usprawnienie pamięci krótkotrwałej i utrzymanie funkcji kognitywno-poznawczych 
na adekwatnym do wieku poziomie.

Usprawnieniem mowy w zakładzie opiekuńczo-leczniczym zajmuje się logopeda. 
Najczęstszymi jednostkami chorobowymi są afazja częściowa lub całkowita, dyzartria lub 
dysfagia26. Możliwość komunikowania się z osobami starszymi jest często ograniczona 
ze względu na zachodzące procesy starzenia się oraz występujące dysfunkcje, zaburze-
nia lub jednostki chorobowe. Dostrzeżenie problemów w komunikacji, w przyjmowaniu 
pokarmów, wymaga szczegółowej diagnozy neurologopedycznej oraz usprawnienia 
mowy odpowiednio dobranymi rodzajami terapii27.

Istotnym aspektem wydaje się być aktywność duchowa pacjentów. Możliwość sko-
rzystania z opieki duszpasterskiej istnieje dla osób każdego wyznania. Pacjenci pra-
gnący pogłębiać swoją wiarę mogą skorzystać ze spotkań z siostrami zakonnymi, które 
poprzez wspólną modlitwę, rozważania fragmentów Pisma Świętego oraz śpiewanie 
pieśni kościelnych, towarzyszą w cierpieniu, trudach i troskach dnia codziennego. Moż-
liwość spotkania z duchownymi różnych wyznań, jest dla pacjentów okazją do refleksji, 
wsparciem w cierpieniu i odpowiedzią na nurtujące pytania28.

Podsumowanie
Szeroko rozumiana rehabilitacja jest formą aktywizacji pacjentów Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego, Centrum i Ośrodka Medycznego Sióstr Elżbietanek w Cieszynie. Za-
jęcia dostosowane do potrzeb i indywidualnych możliwości każdej osoby oddziałują 
na poprawę samopoczucia, podniesienia własnej samooceny, pozwalają zapomnieć 
o ciężkiej chorobie i tęsknocie za najbliższymi, przyczyniają się również do umiejętnej 

23	 https://gemini.pl/poradnik/artykul/mozg-budowa-funkcje-urazy-i-choroby/, (dostęp, 02.03.2024 r.)
24	 Por.: P. Bąbel, A. Baran: Trening pamięci, Difin SA, Warszawa 2011; P. Mechło: Superpamięć seniorów i nie 

tylko, Wyd. Helion, Gliwice 2019.
25	 Por.: E. Nęcka, Trening poznawczy. Czy umysł można trenować tak jak trenuje się mięśnie?, Wyd. Smak Sło-

wa, Sopot 2018. E. Janus, A. Bac, A. Kulis, A. Smrokowska-Reichmann, Terapia zajęciowa w geriatrii, Wyd. 
Lekarskie PZWL, Warszawa 2017.

26	 W. Tłokiński, S. Milewski, K. Kaczorowska-Bray, Gerontologopedia. Harmonia Universalis, Gdańsk 2018.
27	 K. Kaczorowska-Bray, S. Milewski, M. Michalik, Starość jak ją widzi logopedia. Wyd. Uniwersytety Gdań-

skiego, Gdańsk 2020.
28	 J. Rottermund, J. Nowotny, Terapia zajęciowa w rehabilitacji medycznej. Podręcznik dla studentów i tera-

peutów, Α-medica press, Toruń 2016, s. 110.
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komunikacji interpersonalnej, a co za tym idzie, do poprawy relacji ze społecznością 
zakładu lub relacji rodzinnych. Wypełniają czas wolny oraz rozwijają u uczestników 
procesu terapeutycznego nowe pasje i zainteresowania. Analiza teorii starzenia się oraz 
teorii aktywności w odniesieniu do aktywności społeczno-kulturalnej osób w późnej 
dorosłości podkreśla istotę podejmowania działań zarówno w kontekście adaptacji do 
zmieniających się warunków życiowych, jak i kontynuacji aktywnego uczestnictwa w spo-
łeczeństwie. Teoria wyłączania wskazuje na naturalne zmiany w aktywności społecznej 
w późnej dorosłości, jednak nie oznacza to rezygnacji z aktywności w ogóle, lecz raczej 
dostosowanie jej do nowych potrzeb i możliwości. Z kolei teoria aktywności podkreśla 
konieczność kontynuowania aktywności społecznej i poszukiwania nowych ról, nawet 
w późnym wieku, co może przyczynić się do zachowania integralności psychicznej 
i społecznej. W kontekście osób przebywających w placówkach opieki długoterminowej, 
wsparcie ze strony personelu terapeutycznego jest kluczowe dla zachowania poczucia 
sensu i harmonii oraz akceptacji istniejącej sytuacji życiowej. Działania te mogą znacząco 
oddziaływać na jakość życia seniorów w tym trudnym okresie, integrując ich w życie 
społeczne i kulturalne oraz wspierając ich w przezwyciężaniu emocjonalnych wyzwań 
związanych z procesem starzenia się.
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etyki, powołując się przy tym na pewną dyskusyjną koncepcję 

solidarności, która prowadzi do różnego wartościowania ludzkiego 

życia i do podeptania godności właściwej każdej istocie ludzkiej» 
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SUMMARY:
Aim: The purpose of an article on modern relationships in contemporary families may 
be to encourage readers to reflect on the evolution of the family, understand contempo-
rary challenges and inspire them to build healthy and lasting family relationships. Pre-
senting the issues of contemporary families, including increasing awareness of changes 
in family dynamics, exploring challenges and promoting solutions.
Methods: This article uses an anonymous survey consisting of 16 questions, requiring only 
the selected answer and 1 open question. The survey was posted in April 2023 on a gen-
eral multi-topic forum regarding FAMILY and FAMILY PROBLEMS.
Results: Analysis of research results and personal observations indicate that the modern 
family is currently experiencing crises and crisis situations, the manifestations of which 
are becoming more and more noticeable. These phenomena have a direct impact on mo-
rality patterns and the overall experience of happiness in the family. Intensive economic 
and cultural changes have created and continue to create numerous threats to the func-
tioning of the family, which poison and destroy the family.
Conclusion: Modern families are a fascinating field of changes and challenges. It is 
worth remembering that open communication, mutual understanding and flexibility 
are key to building lasting relationships. Despite the diversity of today’s relationships, 
the foundations of love and support still remain important.
Originality: The originality of the article lies in its deep analysis of the evolution of modern 
families, taking into account both positive aspects and challenges. He brings unique per-
spectives on relationships, integrating theory with practice to inspire readers to reflect 
on their own family experiences and seek healthy solutions.
KEYWORDS: family, family ties, family home, contemporary times, family relationships, 
threats.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu na temat nowoczesnych relacji w współczesnych rodzinach może 
być zachęcenie czytelników do refleksji na temat ewolucji rodziny, zrozumienia współ-
czesnych wyzwań oraz inspiracja do budowania zdrowych i trwałych relacji rodzinnych. 
Ukazanie problematyki współczesnych rodzin w tym zwiększenie świadomości o zmia-
nach w dynamice rodzinnej, eksploracja wyzwań oraz promowanie rozwiązań.
Metody: W niniejszym artykule posłużono się anonimową ankietą składającą się 
z 16 pytań, wymagających tylko zaznaczenia wybranej przez siebie odpowiedzi oraz 
1-go pytania otwartego. Ankieta została umieszczona w kwietniu 2023 roku na ogólnym 
forum wielotematycznym dotyczącym rodziny i ich problemów rodzinnych.
Wyniki: Analiza wyników badań i osobiste obserwacje wskazują, że współczesna rodzina 
doświadcza obecnie kryzysów i sytuacji kryzysowych, których manifestacje stają się 
coraz bardziej zauważalne. Te zjawiska mają bezpośredni wpływ na wzorce moralności 
oraz ogólne doświadczenie szczęścia w rodzinie. Intensywne przemiany gospodarczo 
– ekonomiczne i kulturowe stworzyły i tworzą liczne zagrożenia dla funkcjonowania 
rodziny, które zatruwają i niszczą rodzinę.
Zakończenie: Współczesne rodziny stanowią fascynujące pole zmian i wyzwań. Warto 
pamiętać, że otwarta komunikacja, wzajemne zrozumienie oraz elastyczność są kluczowe 
dla budowania trwałych więzi. Mimo różnorodności dzisiejszych relacji, fundamenty 
miłości i wsparcia nadal pozostają niezmiennie ważne.
Oryginalność: Oryginalność artykułu tkwi w głębokiej analizie ewolucji współczesnych 
rodzin, uwzględniając zarówno pozytywne aspekty, jak i wyzwania. Przywołuje on unikalne 
perspektywy dotyczące relacji, integrując teorię z praktyką, aby zainspirować czytelników do 
refleksji nad własnymi doświadczeniami rodzinnymi i poszukiwania zdrowych rozwiązań.
SŁOWA KLUCZOWE: rodzina, więzi rodzinne, dom rodzinny, współczesność, relacje 
rodzinne, zagrożenia.

Wstęp
W dzisiejszym dynamicznym społeczeństwie, kształtowanie się współczesnych rodzin 
nabiera nowego wymiaru, wprowadzając zarówno nowoczesne wyzwania, jak i no-
watorskie formy wsparcia. Niniejszy artykuł eksploruje obszary problemów, z jakimi 
borykają się nowoczesne rodziny.

Autorka dokonała analizy ewolucji struktury rodzin, przeanalizowała zagrożenia, które 
mają wpływ na ich trwałość, a jednocześnie zbadała, jakie formy wsparcia mogą być klu-
czowe w radzeniu sobie z tymi wyzwaniami. Poprzez analizę współczesnych realiów spo-
łecznych i rodzinnych, Autorka przyjrzy się wyzwaniom, z którymi muszą się zmierzyć, oraz 
poszuka potencjalnych rozwiązań na rzecz zdrowych i zrównoważonych relacji rodzinnych. 
Powstaje wiele różnorodnych pytań, m.in.: Jaki maluje się obraz współczesnej RODZINY?

1. Terminologia pojęcia rodziny
Jan Paweł II podkreślał znaczenie rodziny jako podstawowej jednostki społeczeń-
stwa. Jego nauki o rodzinie obejmowały tematy takie jak miłość, wzajemny szacunek, 
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odpowiedzialność rodziców, ochrona życia ludzkiego, edukacja dzieci, modlitwa w rodzinie 
oraz znaczenie sakramentu małżeństwa. Jego encyklika „Familiaris Consortio” (1981) 
stanowi obszerny dokument poświęcony życiu rodzinnemu, zawierający główne punkty 
jego nauki na ten temat. Papież podkreślał, że rodzina jest wspólnotą miłości i życia, a jej 
zdrowy rozwój zależy od wspólnego wysiłku wszystkich jej członków. Akcentował też 
wagę wartości, takich jak uczciwość, szacunek dla godności każdego członka rodziny 
oraz gotowość do wspólnego przeżywania radości i trudności. Jego nauki obejmowały 
również kwestie moralności, etyki rodzinnej oraz odpowiedzialności za wychowanie 
dzieci w duchu chrześcijańskim.

Rodzina stanowi pierwsze, a zarazem najważniejsze środowisko życia dla każdego czło-
wieka. Jest małą grupą społeczną, która odpowiada za prawidłowe wychowanie, oraz rozwój 
jednostki, uczy najważniejszych wartości oraz pełnienia ról społecznych. Ma za zadanie 
wychowanie jednostki indywidualnej, zdolnej w przyszłości do samodzielnego funkcjo-
nowania. Istotne dla rodziny okazują się być wartości takie jak miłość i wspólne zaufanie1.

Podobnie rodzinę określa Zbigniew Tyszka, skupia się on głównie na więziach 
scalających jej członków oraz związkach zachodzących pomiędzy nimi. Wspomina 
o pokrewieństwie rzeczywistym i zastępczym. Z pierwszym z nich mamy do czynienia 
wówczas, gdy między krewnymi występuje biologiczny związek krwi. Zastępcze zaś 
obejmuje osoby będące w kręgu rodzinnym w którym nie występuje zasada więzów 
krwi. Stanowczo powszechnie znaną formą takiego pokrewieństwa jest adopcja, która 
wynika z przyłączenia do środowiska rodzinnego osoby obcej. Przejawia się uznaniem 
najczęściej dzieci osamotnionych oraz nadaniu im pozycji syna bądź córki.

Autor sygnalizuje także istnienie związku powinowactwa, zawierającego w sobie 
osoby nie będące połączone pokrewieństwem rzeczywistym ani też zastępczym, ale 
poprzez ożenek innych swych krewnych, są to między innymi: teść, zięć, szwagier. Nato-
miast o więzi małżeńskiej możemy wspomnieć wówczas, gdy osoby ze sobą dotychczas 
nie związane związkiem biologicznym zawierają związek małżeński.

Biorąc pod uwagę możliwość rozmnażania się, przyjmowani są jako krewni pierw-
szego stopnia. Z. Tyszka wyróżnia następujące rodzaje pokrewieństwa:

–	 Rodzice – dziadkowie – pradziadkowie to pokrewieństwo w linii wstępnej.
–	 Rodzice – dzieci – wnuki – prawnuki to pokrewieństwo w linii zstępnej.
–	 Rodzeństwo, ciotki, stryjowie, kuzynowie to pokrewieństwo w linii bocznej2.

Istotny jest także podział na pokrewieństwo bliższe i dalsze. Osoby będące ze sobą w sto-
sunku: matka, ojciec, dziecko, dziadek, a także mąż i żona tworzą stopień pierwszy. Nato-
miast dzieci naszych sióstr, kuzynów należy przypisać do drugiego stopnia pokrewieństwa3.

Mnóstwo ludzi dom rodzinny postrzega jako harmonię, miejsce do którego chętnie 
wracamy, czujemy się w nim bezpiecznie. W zależności od wieku, charakter oddziały-
wania na rodzinę może być różny. Rodzina jest środowiskiem w którym dzięki naszym 
rodzicom, pierwszym pedagogom, już od najmłodszych lat możemy czerpać ogromną 
wiedzę i umiejętności4.

1	 D. Wosik-Kawala (red.), Rodzinne i instytucjonalne środowiska opiekuńczo-wychowawcze, Wyd. Uniwersy-
tetu Marii Curie-Skłodowskiej, Lublin 2012, s. 13-14.

2	 Z. Tyszka, Socjologia rodzin, PWN, Warszawa 1976, s. 75- 76.
3	 Ibidem.
4	 M. Ziemska (red.), Rodzina w oczach młodego człowieka, Wyd. Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 

2001, s. 117.

http://bibliofil.com.pl/manufacturer/wydawnictwo-uniwersytetu-marii-curie-sklodowskiej
http://bibliofil.com.pl/manufacturer/wydawnictwo-uniwersytetu-marii-curie-sklodowskiej
https://www.poczytaj.pl/w/wydawnictwa-uniwersytetu-warszawskiego
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Rodzina, to przede wszystkim grupa bazująca na więzach krwi, małżeństwie oraz 
adopcji. Do jej głównych zadań należy podtrzymanie ciągłości biologicznej, a więc zaspo-
kojenie potrzeb małżonków. Rodzice stopniowo wpajają dzieciom normy i wszelkie war-
tości istotne dla społeczeństwa. Bliżej definiują cele do których mają zmierzać. Ponieważ 
rodzina jest także grupą wychowawczą musi stosować pewne skuteczne metody, między 
innymi sankcje czy wyróżnienia. Z racji tego, że tworzy ona właściwe warunki do funkcjo-
nowania potomstwa, odpowiedzialna jest także za pomoc, opiekę i wsparcie materialne5.

Istotne w życiu rodziny są pełnione przez nią zadania. Okazują się one pomocne 
gdyż, wiele instytucji stara się oddziaływać niekorzystnie na rozwój życia rodzinnego.

Jan Szczepański w swojej książce wyróżnia następujące funkcje rodziny:
–	 Utrzymanie ciągłości biologicznej i kulturalnej.
–	 Nadanie pozycji społecznej swoim dzieciom.
–	 Zaspokojenie potrzeb emocjonalnych.
–	 Kontrola zachowań społecznych, seksualnych6.

Interpretacja instytucji, jaką jest rodzina pozwala na stwierdzenie, że funkcje związane 
są ze statusem oraz relacjami międzyludzkimi. Wywierają wpływ na więzi istniejące 
pomiędzy członkami. Zdaniem cytowanego J. Szczepańskiego, do najważniejszych 
można zaliczyć:

–	 Materialno-ekonomiczną. Skupia się głównie na utrzymaniu rodziny, oraz za-
spokojeniu jej podstawowych potrzeb życiowych. Występują cztery podfunkcje: 
produkcyjna, zarobkowa, gospodarcza oraz usługowo- konsumpcyjna.

–	 Opiekuńczo-zabezpieczająca. Polega na udzielaniu pomocy i wsparcia osobom 
niesprawnym, bądź dzieciom. W przypadku niemowląt są to głównie czynności 
ochronne, natomiast osoby starsze oczekują zapomogi w postaci pieniędzy bądź 
pomocy ruchowej.

–	 Prokreacyjna Odnosi się do rozmnażania małżonków a także wychowywania dzieci. 
Osoby decydujące się na małżeństwo zdają sobie sprawę, że naturalną rzeczą jest 
wydanie na świat potomstwa.

–	 Seksualna. Czynności polegające na zadowoleniu seksualnym siebie nawzajem. 
Pierwotnie funkcja ta miała przede wszystkim za zadanie rozród, a więc podnie-
sienie przyrostu naturalnego.

–	 Legalizacyjno-kontrolna. Wzajemna weryfikacja działań członków rodziny, kontro-
lowanie czy odgórnie ustalone normy społeczne są przestrzegane przez krewnego, 
jak na przykład odmowa przez małżonka współżycia.

–	 Socjalizacyjna. Jest to przede wszystkim przygotowanie do życia w społeczeństwie 
poprzez poznawanie tradycji, kultury, religii, a także pewnych postaw, wartości. Od 
zaangażowania rodziców w rozwój dziecka zależy jego osobowość i dalsze życie 
w społeczeństwie. Jego losy w dorosłym życiu, sukcesy i porażki będą głównie 
wynikać z przyjętych już w domu zasad i zachowań.

–	 Klasowa. Zaraz po urodzeniu przypisywana jest nam klasa społeczna. Wywodzi 
się głównie od męża, jego pochodzenia i obecnego statusu. Potomkowie maja 
możność jego zmiany poprzez podjęcie nauki i uzyskanie wykształcenia.

5	 Z. Zaborowski, O rodzinie, rodzina jako grupa społeczno – wychowawcza, Wyd.: Nasza Księgarnia, Warsza-
wa 1980, s. 21, 22.

6	 J. Szczepański, Elementarne pojęcia socjologii, PWN, Warszawa 1970, s. 150, 151.
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–	 Kulturalna. Wdrażanie najważniejszych informacji o kulturze danego społeczeń-
stwa o istotnych dla niego zabytkach, następstwach kulturowych. Ważne okazuje 
się zapoznanie z teatrem, kinem.

–	 Rekreacyjno-towarzyska. Pielęgnowanie relacji między członkami. Dbałość o we-
wnętrzny spokój i równowagę. Funkcja ta wynika ze strachu przed samotnością 
a jednocześnie z ludzkiej potrzeby rozmowy, kontaktu z innymi. Jest również 
sposobem na spędzenie czasu wolnego.

–	 Emocjonalno-ekspresyjna. Stanowi atmosferę, którą wytwarza tylko grono naj-
bliższych nam osób, na które składają się wzajemne stosunki uczuciowe zacho-
dzące miedzy krewnymi. Zmierzają do osiągnięcia powodzenia osobistego. Wśród 
małżonków źródłem osiągnięcia stanu emocjonalnego jest wzajemna aprobata, 
zaufanie. Może także wynikać z okazywania sobie uczuć czy też z przywiązania do 
codziennego współżycia. Daje przekonanie o sile, jaka tkwi w rodzinie i o ogrom-
nym poczuciu bezpieczeństwa oraz wsparcia7.

Rodziny znacznie się od siebie różnią, dlatego też mogą pełnić przeróżne funkcje. W nie-
których, coraz częściej spotykamy się z wygasaniem funkcji produkcyjnej. Małżonkowie 
nie uznają już tej funkcji za swój główny cel, pozbawiając się jednocześnie najważniejszej 
roli, jaką jest wychowanie. Bardziej za to skupiają się na swojej sytuacji ekonomicznej 8.

Wychowanie dzieci wiąże się z ogromnym poświęceniem RODZICA. Jego działanie 
oparte jest normach i wartościach grupy jaką jest rodzina. Jakiekolwiek niepowodze-
nia związane z pełnieniem funkcji rodzica mogą wpłynąć na zachowanie dziecka. Duże 
znaczenie ma również płeć opiekuna, innych wartości możemy spodziewać się od ojca, 
a jeszcze innych od matki. Od mężczyzny pociechy uczą się zapobiegliwości, dojrza-
łości, postępowania zgodnie z normami. Natomiast kobieta stanowi źródło miłości, 
bezpieczeństwa, spokoju, a także dąży do zachowania obyczajów9. Gdybyśmy chcieli 
przybliżyć obraz dawniejszej rodziny, obraz ten zdecydowanie różni się od współcze-
snego. Dawniej wszyscy mieszkali i żyli pod jednym dachem, gdzie dominował obraz 
rodziny patriarchalnej – wielopokoleniowej, w której rodzice, dzieci i dziadkowie żyli 
pod jednym dachem. Głównym napędem tej rodziny była ogromna bliskość, zażyłość, 
szacunek i mocne więzi rodzinne. Każdy z członków rodziny podtrzymywał ciepło ogni-
ska domowego. Rodzinne tradycje i zwyczaje były przekazywane na bieżąco młodszemu 
pokoleniu, którego również uczono wartości rodzinnych jakim jest np.: wartość sakra-
mentu małżeństwa. Uczono również miłości i współczucia, jak kochać z całego serca, 
rozmawiać i wybaczać. Wspólna opieka, bezpieczeństwo i oddanie, to tylko niektóre 
cechy dawniejszej rodziny, które niestety nie przebiły się do współczesności.

2. Typy, przeszkody i trudności nowoczesnych rodzin
Aktualnie najczęściej występującym typem rodziny jest rodzina mała tzw. nuklearna. 
Stopniowo wielopokoleniowe rodziny zastąpiły niewielkie, dwupokoleniowe, w któ-
rych relacje między członkami są dosyć dyskretne i zdystansowane. Charakterystyczne 

7	 Z. Tyszka, Socjologia rodziny…, op. cit., s. 60- 67.
8	 M. Przetacznikowa, Z. Włodarski, Psychologia wychowawcza, PWN, Warszawa 2002, s. 439.
9	 Z. Frączek, B. Lulek, Wybrane problemy pedagogiki rodziny, Wyd. Uniwersytetu Rzeszowskiego, Rzeszów 

2010, s. 58- 59.
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dla modelu ówczesnej rodziny okazuje się samodzielnie prowadzenie gospodarstwa 
domowego z dala od rodziców. Rodzina współczesna, to generalnie model składający 
się z dwóch pokoleń, tj.: RODZICÓW i DZIECI. Młodzi ludzie pragną jak najszybciej się 
usamodzielnić i prowadzić samodzielnie dom.

Ciągła pogoń za pieniędzmi, budowanie karier zawodowych oraz nastawienie na 
własny rozwój kobiet i mężczyzn, to dzisiejsze priorytety młodych małżonków. Pogoń 
za szczęściem, materialnymi przyjemnością i byciem na szczycie kariery, wydaje się 
być naturalna i nie powinna budzić większego zdziwienia, natomiast niesie to ze sobą 
ogromne konsekwencje psychiczne, fizyczne i mentalne, jak również trudności z łącze-
niem realizacji ról zawodowych i rodzinnych, co skutkuje:

–	 brakiem czasu dla bliskich;
–	 ciągłymi wyjazdami (delegacje);
–	 dodatkowe etaty (nadgodziny);
–	 zmęczenie;
–	 frustracją;
–	 depresją;
–	 agresją i kłótniami;
–	 rozwodem i walką o dzieci.

Jakże trudno w tym wszystkim odnaleźć ukryte szczęście rodzinne, do którego pra-
gniemy dotrzeć przez cały okres naszego współczesnego życia. Ostatnie zmiany przy-
czyniły się do polepszenia sytuacji ekonomicznej wielu rodzin. Niestety pogorszyły 
się znacznie relacje między członkami rodzin. Pracę zawodową podejmują coraz 
liczniej kobiety, które nie chcą pozostać kurami domowymi, a chcą brać czynny udział 
w życiu zawodowym, co powoduje że relacje między krewnymi przyjmują charakter 
koleżeński, a relacje małżeńskie są tożsame lub wyłącznie partnerskie. Zaciera się 
granica między rodzicem a dzieckiem, spowodowane ciągłą nieobecnością w domu, 
zmęczeniem i frustracją dorosłych.

Dzieci wychowywane są głównie przez dziadków, lub zostają w szkolnej świetlicy do 
momentu aż rodzic go nie odbierze. Coraz częściej zauważa się, że wychowywanie dzieci 
odbywa się poprzez tablet lub komputer. Rodzić woli dać dziecku urządzenie z dostępem 
do Internetu, aby samo się sobą zajęło, wtedy rodzice mogą chwilę odpocząć lub zając 
się swoimi sprawami. Ówcześnie taki rodzaj wychowania i edukowania dzieci poprzez 
tabletowe gry i bajki jest bardzo popularny i wygodny, gdyż dziecko zajmuje się grą, 
a rodzice mają chwilę wytchnienia. Nie tylko dzieci potrafią godzinami przesiadywać 
w tablecie, ale też i rodzice spędzają dużo czasu w komórkach lub przed komputerem. 
Taki typ rodziny jest mniej odporny na negatywne bodźce z zewnątrz, gdyż ich więzi 
nie są mocne na tyle aby przetrwać większy kryzys.

Wraz z rozwojem zawodowym kobiet oraz dostępu do Internetu, dzieci mają coraz 
mniejsze znaczenie dla rodziców, pojawia się również więcej konfliktów a także wiele 
argumentów przemawiających za rozwodem. Współczesne małżeństwa zatraciły z pew-
nością umiejętność negocjacji i komunikacji w parze. W wielu przypadkach małżonko-
wie nie podejmują prób naprawy związku i wybierają zakończenie małżeństwa, jako 
najszybsze wyjście z sytuacji, ale czy najlepsze…?10.

10	 W. Korzeniowska, U. Szuścik (red.), Rodzina – historia i współczesność, Wyd. Impuls, Kraków 2010, s. 134- 135.



182

SYLWIA KWIATKOWSKA | The evolution of the family – new faces of modern times

Stanisław Kawula patrząc przez pryzmat różnych czynników dość szeroko przedsta-
wia typy nowoczesnych rodzin, biorąc pod uwagę funkcjonowanie współczesnej rodziny 
wyróżnia następujące typy:

–	 Rodzina normalna. Stanowią ją silnie związani emocjonalnie małżonkowie wraz 
potomstwem. Wyrażają się dużym zainteresowaniem oraz troską o bliskich. Pod 
względem funkcjonowania jest ona zbliżona do tradycyjnej rodziny. Rodzice sku-
piają się przede wszystkim na wyedukowaniu potomstwa oraz wpajaniu ważnych 
życiowych wartości.

–	 Rodzina zdezorganizowana. Wśród członków widoczne są nieustanne problemy, 
apatia, panuje niezgoda. Najczęściej są to rodziny rozpadające się, bądź małżon-
kowie będący po rozwodzie. W rodzinach tego typu przejawiają się zachowania 
agresywne. Pozytywne relacje pozostają jednak w rodzinach, które dotknęła śmierć 
jednego z rodziców. Rodzice nie przejmują się problemami dzieci, zbytnio nie 
włączają się w ich wychowanie. Można zaobserwować u nich częste problemy 
finansowe.

–	 Rodzina zdemoralizowana. Opiekunowie wpajają dzieciom niekorzystne dla nich 
wartości. Do tego typu zaliczają się rodziny w których widoczne są problemy z al-
koholem, bezprawiem, matki prowadza nierząd. Rodzina jest daleka od normalnej, 
rodzice nie spełniają swoich obowiązków rodzicielskich. Nie ingerują w życie 
bliskich. Odznaczają się biernością i bezradnością życiową11.

Istotny przy wyróżnianiu innych typów rodzin okazuje się wpływ środowiska oraz moż-
liwości danej rodziny. Często rodzinę kształtują wcześniej kultywowane tradycje oraz 
ludzie ich otaczający. Prowadzą odmienny styl życia i odznaczają się innym poziomem 
wychowania. Przyglądając się bliżej funkcjonowaniu oraz właściwościom rodziny Sta-
nisław Kawula określił:

–	 Rodzinę normalną. Rodzice dużą uwagę przywiązują do wychowania, posiadają 
dobre wykształcenie oraz pracę, dzięki czemu tworzą idealne środowisko dla 
potomstwa. Starają się wdrażać dzieci w życie społeczne, uczęszczają wspólnie 
do kościoła, zapisują na dodatkowe zajęcia. Zawiera w sobie pozytywne cechy 
typowe dla swojego środowiska. Spełnia podstawowe funkcje rodziny bez więk-
szych defektów.

–	 Rodzinę jeszcze wydolną pedagogicznie; ujawniają się w niej niedociągnięcia w wy-
chowaniu, zaniedbanie w edukacji oraz innych drobnych zadaniach domowych, 
członkowie wyrażają jednak chęci zmiany sytuacji na lepszą. Jak każda rodzina 
zmaga się z konfliktami i trudnościami jednak skutecznie potrafi je zniwelować.

–	 Rodzinę niewydolną dydaktycznie. Charakterystyczne okazują się porażki co znacz-
nie utrudnia funkcjonowanie rodziny. Członkowie nie przejmują się przyszłością 
żyją tylko dniem obecnym. Często posiadają problemy materialne, rodziny są 
rozbite bądź żyją na krawędzi upadku ich więzi rodzinnych.

–	 Rodzinę patologiczną – mają ciągłe problemy z prawem, odznaczają się ciągłym łobu-
zerstwem i chuligaństwem. Obca nie jest im również przemoc, uzależnienia czy też 
nierząd. Między krewnymi nie występują już żadne więzi. Rodzice nie współpracują 
ze szkołą, nie stosują się do norm panujących w społeczeństwie. Dzieci w przyszłości 

11	 S. Kawula, Rodzina jako grupa i instytucja opiekuńczo wychowawcza, [w:] S. Kawula, J. Brągiel, A. W, Janke (red.), 
Pedagogika rodziny, Obszary i panorama problematyki, Wyd. Adam Marszałek, Toruń ,2, 2014, s. 178- 179.
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naśladują swoich rodziców oraz umacniają w sobie te złe nawyki i postępowania. 
Wśród nich występują znikome szanse na stworzenie normalnej rodziny

–	 Rodzinę wzorcową – kontrastowy typ rodziny, co do wyżej wymienionych, ro-
dzina ta działa na dobrym poziomie. Jednak mimo, że teraz funkcjonuje dobrze nie 
można przyjąć, że zawsze tak pozostanie. Podczas swojego bytu może przechodzić 
różne poziomy wychowawcze. Zdarza się, że dobre usytuowanie finansowe nie 
idzie w parze ze szczęściem rodziny. Pieniądze mogą zakłócać pozytywny klimat 
panujący w domu12.

Według Sylwii Badory warto wspomnieć również o współcześnie znanej formie opieki 
jaką stanowi rodzina zastępcza. W przeciwieństwie do adopcji, nie występują w niej 
żadne skutki prawne, powstaje ona wówczas, gdy małżonkowie biorą pod opiekę nie 
więcej niż trójkę dzieci. Funkcjonowanie takiej rodziny jest ściśle określone w aktach 
prawnych. Rolą małżonków jest zapewnienie odpowiedniego poziomu życia oraz za-
dbanie o jego wychowanie i edukację. Najczęściej do rodzin zastępczych trafiają dzieci 
których rodzice nie maja do nich żadnych praw, bądź tylko częściowo są pozbawieni 
władzy rodzicielskiej13. Wraz z idącym postępem, zwiększają się zagrożenia i trudno-
ści współczesnych rodzin. Nie ma współcześnie rodziny, która nie zmagałaby się z ja-
kimiś wewnętrznymi problemami lub zewnętrznymi pokusami. Dzisiejsze przemiany 
ekonomiczno- społeczne i transformacje w obszarze rodziny, znacznie przyczyniły się 
do pojawienia się negatywnych zdarzeń i pogorszenia się relacji wewnątrzrodzinnych.

Do najczęściej zaobserwowanych ówcześnie zagrożeń mających negatywny wpływ 
na rodzinę zalicza się min: liczne nałogi, złe nawyki, agresja, zdrady, rozwody i separa-
cje, przemoc wobec dzieci, molestowanie dzieci, choroby, bezrobocie, ubóstwo, patolo-
gie-dysfunkcje i dewiacje, hazard, kredyty, bezpłodność akceptacja istnienie związków 
nieformalnych i inne.

Często negujemy stare normy nie zastępując ich współczesnymi, dostarczając sobie 
w ten sposób wiele zmartwień i kłopotów14. Zły wpływ na rodzinę mają również in-
nowacje techniczne, nowoczesne komputery, tablety i samochody zatruwają więzi ro-
dzinne i, to zazdrość może być również powodem zerwania więzi rodzinnych, kiedy brat 
zazdrości siostrze nowoczesnego domu, czy szybkiego i drogiego samochodu. Niekiedy 
mówi się, że współczesnej rodzinie, która ma wszystko, brakuje tylko ptasiego mleczka, 
ale czy to co piękne z zewnątrz jest również piękne w środku?

3. Analiza i wnioski z badań
Mając na uwadze dotychczasowe rozważania nasuwa się wiele różnorodnych pytań, 
m.in.: Co dalej będzie z rodziną? Czy współczesna rodzina jest nadal wartością? A co 
z przyszłością – z zabezpieczeniem w okresie starości, nagłej i ciężkiej choroby?

Pomocą w odpowiedzi na stawiane pytania przez Czytelnika, pomogły odpowiedzi, 
jakie otrzymałam w przeprowadzonej anonimowej ankiecie składającej się z 16 pytań, 
wymagających tylko zaznaczenia wybranej przez siebie odpowiedzi oraz 1-go pytania 

12	 Tamże, s. 181, 182, 183.
13	 S. Badora, Rodzina zastępcza, [w:] J. Brągiel, S. Badora (red.), Formy opieki, wychowania i wsparcia w zre-

formowanym systemie pomocy społecznej, Wyd. Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2005, s. 276.
14	 J. Mazur, Przemoc w rodzinie- Teoria i rzeczywistość, Warszawa 2002, s. 104.
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otwartego. Ankieta została umieszczona w kwietniu 2023 roku na ogólnym forum wie-
lotematycznym dotyczącym RODZINY i PROBLEMÓW RODZINNYCH (link do strony 
internetowej znajduje się w części bibliograficznej).

Treść sporządzonych pytań obejmowała podstawowe obszary odnośnie relacji, za-
grożeń i wsparcia rodzinnego typu: Jakie znaczenie ma rodzina? Jakie relacje panują po-
między członkami ich rodzin? Jakie problemy występują we współczesnych rodzinach? 
Co prowadzi do zagrożeń, konfliktów i trudności w rodzinie? Jakie wartości są najważ-
niejsze? Łącznie otrzymano 50 ankiet zwrotnych, w tym: 25 od kobiet i 25 od mężczyzn.

Umieszczenie ankiety na forum wielotematycznym dotyczącej RODZINY w wyszu-
kiwarce Google, dało nam większe spektrum informacji na temat refleksji nad tematem 
RODZINY z całej Polski.

Pierwsze pytania, to Metryczka ankietowanego. Wynika z niej, że 44% ankietowa-
nych kobiet było w wieku od 31-34 lat, mężczyzn – (44%) w wieku od 27 do 30 lat. Obie 
grupy badane (kobiety i mężczyźni), w znacznym stopniu były osobami pracującymi 
(kobiety – 88%, mężczyźni – 64%). Grupę 24% badanych mężczyzn i 8% kobiet stano-
wiły osoby uczące się.

Z analizy otrzymanych danych można stwierdzić, że zarówno jedna jak i druga grupa 
badanych, pozostaje w związku małżeńskim oraz posiada dzieci: kobiety – 52%, męż-
czyźni – 56%. Znaczna część – to osoby będące w związku, jednak nie posiadają potom-
stwa: kobiety – 36%, mężczyźni- 44%. Grupa 8% kobiet jest samotnym rodzicem, zaś 
4% żyje w związku nieformalnym.

Na pytanie: kto według Pani/Pana stanowi rodzinę, 48% ankietowanych kobiet podały, 
że RODZINĘ stanowią: dziadkowie, rodzice i dzieci. Grupa 28% kobiet odpowiedziała, 
że to małżonkowie z przynajmniej jednym dzieckiem, zaś 12%, to spokrewnieni ze sobą 
ludzie darzący się szacunkiem i kochający się, natomiast 8% stwierdziło, że rodzina, to 
ludzie mieszkający razem, ale niekoniecznie spokrewnieni ze sobą, zaś 4% kobiet uważa, 
że rodzina jest niepotrzebna.

Inne odpowiedzi otrzymaliśmy od mężczyzn, dla których rodzina to:
–	 Spokrewnieni ze sobą ludzie – 40% ankietowanych.
–	 Małżonkowie z przynajmniej jednym dzieckiem – 20%.
–	 Dziadkowie, rodzice i dzieci – 20%.
–	 Rodzina jest niepotrzebna – 12 %.
–	 Ludzie mieszkający razem, ale niekoniecznie spokrewnieni ze sobą – 8% badanych.

W przeprowadzonej ankiecie poproszoną również o udzielenie odpowiedzi na pytanie: 
Jakie znaczenie ma dla Pani/Pana rodzina? Jak wynika z dokonanej analizy uzyskanych 
odpowiedzi, dla obu badanych grup, w tym 84% kobiet i 72% mężczyzn, rodzina stanowi 
ostoję i przede wszystkim daje poczucie bezpieczeństwa. Dla 24% mężczyzn i 8% kobiet, 
rodzina jest istotna, choć dążenia i cele rodziny podane były bardzo enigmatycznie 
i ogólnie. Odnotować należy, że 4% mężczyzn i 8% kobiet trudno było odpowiedzieć 
na postawione pytanie.

Dalsza analiza uzyskanych danych pozwala stwierdzić, że dla 52% kobiet ich rodzina 
jest normalna i szczęśliwa, dla 36% jest zapracowana, przez co nie mają czasu dla siebie, 
8% kobiet stwierdziło, że dla ich rodziny dużą wartość mają korzyści materialne, a 4% 
kobiet zaznaczyło, że ich rodzina jest nieszczęśliwa z wielu powodów.

Odpowiedzi mężczyzn różniły się trochę od odpowiedzi kobiet, bowiem: 52% bada-
nych stwierdziło na pierwszym miejscu, że ich rodzina jest zapracowana, przez co nie 
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mają czasu dla siebie, 40% mężczyzn podała, że ich rodzina jest normalna i szczęśliwa, 
zaś 8% zaznaczyło ważność korzyści materialnych.

Ważną role w życiu rodziny odgrywa atmosfera panująca w domu. W tym przed-
miocie badań, przeważającą odpowiedzą wśród mężczyzn i kobiet było stwierdzenie, 
że atmosfera w ich rodzinie jest spokojna i miła – 88% u kobiet i 64% u mężczyzn. Aż 
w 16% ankietowanych mężczyzn i 8% kobiet, atmosfera w ich domu jest nerwowa i stre-
sująca. Grupa aż 20% badanych mężczyzn podała, że atmosfera rodzinna jest niemiła 
i napięta przez ciągłe kłótnie.

Kolejne pytanie zawierało uzyskanie informacji dotyczącej wartości rodzinnych. Jak 
wskazują otrzymane dane, w wypowiedziach dostrzega się różnicę w badanych grupach. 
I tak, dla 64% ankietowanych kobiet, najważniejszą wartością rodziną jest miłość, bliskość 
i zaufanie, które u mężczyzn wyniosła tylko 20%. Kobiety wskazały także na wartości 
takie, jak: luksus i pieniądze (16%). Również dla kobiet jest istotne (16%) wykształcenie 
i dobra zabawa. Zaskoczeniem było dla badających, że tylko 4% kobiet uważa wiarę za 
najważniejszą wartość rodzinną, zaś mężczyźni stanowią grupę 24%. Dla 56% mężczyzn 
najważniejszą wartością rodzinną jest wykształcenie i praca, zaś dla 24% ankietowanych 
mężczyzn najważniejszą wartość rodzinną stawiają na luksus i pieniądze.

Normalną wydaje się rzeczą, że każda rodzina wzmaga się z różnorodnymi proble-
mami. Jak wykazały badania i ich analiza, obie grupy badawcze, zdecydowanie zmagają się 
z problemami rodzinnymi: kobiety – 96%, mężczyźni – 88%. Grupa 4% badanych kobiet 
i 12% mężczyzn nie podała żadnych istniejących problemów w ich środowisku rodzinnym.

Jeśli chodzi o przyczynę istniejących problemów, to zdecydowanie obie grupy zazna-
czyły, jako główny problem występujący w rodzinie, bezrobocie (40% – kobiety, 48% 
– mężczyźni). Po 20% kobiet i mężczyzn zaznaczyło problem nadużywania alkoholu. 
Grupa kobiet (16%) doznaje w domu rodzinnym przemocy i agresji. W obu grupach an-
kietowanych występują jeszcze inne problemy rodzinne (24% kobiet i 32% – mężczyzn), 
które obrazuje wykres nr 1.

Wykres 1. Zestawienie innych problemów rodzinnych według kobiet i mężczyzn.

Źródło: badania własne

Jak wynika z danych zamieszczonych wykresie, innymi problemami, z jakimi zmagają 
się ankietowani w swoich rodzinach, jest to w większości choroba któregoś z członków 
rodziny (30%); brak zaufania (21%) i hazard (20%). Na kolejnych miejscach znajdują 
się problemy pieniężne związane z zaciągniętym kredytem (15%) oraz zdrada (14%).
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Kolejne pytanie z ankiety brzmiało: Co według Pana/Pani prowadzi do powstania 
problemów w rodzinie? Zarówno mężczyźni – 64%, jak i kobiety – 40%, za główny 
powód powstawania problemów w rodzinie wskazują złą sytuację materialną, na drugim 
miejscu znajduję się odpowiedź związana z silnym stresem związanym z praca i szkołą 
(24% – kobiety, 20% mężczyźni).

Ankietowani zaznaczyli również brak wsparcia od pozostałych członków rodziny, 
u (24% – kobiety, 12% – mężczyźni). W jednej i drugiej grupie, w znikomym stopniu 
pojawił się zarzut o niedojrzałości partnera i partnerki.

Jesteśmy naocznymi świadkami bardzo częstych rozpadów rodziny polskiej. Powstało 
pytanie: Na pytanie, jakie według Pani/Pana są główne przyczyny rozpadu rodziny? 
Zdecydowanie, obydwie badane grupy (kobiety i mężczyźni), jako główną przyczynę 
wskazują na niezgodność charakterów (kobiet – 36%, 48% – mężczyzn). Zdaniem 32% 
ankietowanych kobiet oraz 12% mężczyzn, dłuższa nieobecność partnera również może 
przyczynić się do rozpadu rodziny. W 24% mężczyźni przyczynę rozpadu rodziny upa-
truje w braku komunikacji. Ponadto, obie grupy wskazują również problemy finansowe 
8% oraz uzależnienia 8% jako główne powody rozpadu rodziny

W pytaniu odnoszącym się do kontaktów i relacji panujących w rodzinie, mężczyźni 
(40%), podobnie jak kobiety (48%) mają bardzo dobre relacje z rodziną. Do dobrych re-
lacji w rodzinie przyznało się zarówno 36% mężczyzn jak i kobiet. Nikt z ankietowanych 
nie uważa swoich relacji z rodziną za złe. Aż 12% kobiet i tyleż samo mężczyzn stwier-
dziło, że nie utrzymuje kontaktu z rodziną (zob. także dane zawarte w wykresie nr 2).

Wykres 2. Z Najczęstsze powody mające zły wpływ na relacje rodzinne według mężczyzn i kobiet

Źródło: badania własne

Jak wynika z danych zawartych w wykresie nr 2, według mężczyzn zmęczenie (16%), 
stres, ogrom obowiązków (12%) i odpowiedzialność za dom(12%) są głównymi powo-
dami mającymi wpływ na złe relacje w rodzinie. Pozostałe odpowiedzi również znalazły 
akceptacje u ankietowanych.

Według kobiet na złe relacje w rodzinie odpowiada głównie duża odpowiedzialność 
za dom (28%), ogrom obowiązków (12%), oraz brak czasu dla najbliższych (12%). 
Znaczna część kobiet zaznaczyła również, że nerwowość męża ma duży wpływ na relacje 
panujące w rodzinie. Równorzędnie po (8%) kobiet zaznaczyło również, że pogoń za 
groszem, stres związany z pracą i bezradność wpływa negatywnie na relacje rodzinne.

Kolejnym przedmiotem badań była ilość spędzonego czasu z rodziną. Okazało się, że 
48% ankietowanych mężczyzn i 32% kobiet stwierdziło, że raczej dużo czasu spędzają 
ze swoja rodziną. Byli jednak i tacy, którzy przyznali, że nie poświęcają zbyt dużo czasu 
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swojej rodzinie (mężczyźni – 20%, kobiety – 8%). Najczęstszą formą wspólnego spędza-
nia czasu z rodziną, zarówno wśród mężczyzn – 52% jak i kobiet – 44% jest wspólne 
oglądanie telewizji. Nieco mniej popularne są spotkania z dalszą rodziną stanowiące 24% 
wśród mężczyzn i 28% u kobiet. Znikoma część poświęca swój wolny czas na wspólne 
gry w karty ,czy też gry planszowe (4%) kobiety i (12%) mężczyźni

Pytanie ostatnie skierowane do obydwu grup ankietowych brzmiało: Jakie wg. Pana/
Pani istnieją najważniejsze zagrożenia dla współczesnych polskich rodzin? (ankietowani 
mieli możliwość podania trzech przyczyn). Uzyskane odpowiedzi zawiera tabela nr 1.

Tabela 1. Najczęściej wymieniane zagrożenia dla rodziny według kobiet i mężczyzn.

Lp. KOBIETY DANE
% MĘŻCZYŹNI DANE

%

1. Agresja i nerwowość 10% Brak środków finansowych 8%

2. Przemoc wobec kobiet i dzieci 15% Trudności z pozyskaniem dobrej 
pracy 20%

3. Alkoholizm 15% Problemy wychowawcze 5%

4. Bezrobocie 9% Brak zrozumienia i wsparcia 16%

5. Zdrady 12% Internet i portale społecznościowe 6%

6. Rozwody 3% System polityczny 2%

7. Kłamstwa 9% Brak szacunku 16%

8. Narkotyki 5% Zjawiska patologiczne 3%

9. Zanik wartości rodzinnych 5% Rozwody i separacje 5%

10. Bezpłodność 7% Rozłąka- wyjazdy w poszukiwaniu 
pracy 7%

11. Życie na kredycie 10% Kobiety mają za dobrze 12%

Źródło: badania własne.

Jak obrazuje tabela nr 1, zarówno mężczyźni jak i kobiety dostrzegają różnorodne 
zagrożenia dla współczesnej polskiej rodziny, w tym m.in.: alkoholizm, zdrady, kłam-
stwa i życie na kredycie, trudności z pozyskaniem pracy, brak zrozumienia, wsparcia 
i szacunku. oraz przekonanie u mężczyzn, że kobiety mają za dobrze.

Podsumowanie
Analiza wyników badań i osobiste obserwacje wskazują, że współczesna rodzina do-
świadcza obecnie kryzysów i sytuacji kryzysowych, których manifestacje stają się coraz 
bardziej zauważalne. Te zjawiska mają bezpośredni wpływ na wzorce moralności oraz 
ogólne doświadczenie szczęścia w rodzinie. Intensywne przemiany gospodarczo – eko-
nomiczne i kulturowe stworzyły i tworzą liczne zagrożenia dla funkcjonowania rodziny, 
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które zatruwają i niszczą rodzinę. Ważność podjętego problemu wymaga indywidual-
nego, oddzielnego przemyślenia przez Czytelnika. Podjęty temat podlega również ciągłej 
aktualnej analizie oraz dokonaniu badań na szerszym terenie badawczym, co sprawi 
możliwość udzielenia większej praktycznej pomocy i wsparcia jednej z najważniejszych 
polskich grup społecznych, jaką jest rodzina.
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SUMMARY:
Aim: The main research objective was to present the constitutional (state) thought 
in the light of „The Polish Chronicle” by Wincenty Kadłubek. The specific aim was to ana-
lyze the relationship between spiritual and secular power in the source.
Methods: This article employed an analytical-synthetic method of subject literature 
supplemented by a historical-legal method.
Results: The conclusions drawn from the research indicate that according to the chron-
icler, the beginning of the legal order of the state before the adoption of Christianity was 
established by Krak. On the other hand, the second beginning of the legal order falls 
during the reign of Bolesław the Brave. The foundations of law arise, on the one hand, 
from customary law, the reforming canon law, and the rediscovered Roman law.
Conclusion: Master Wincenty introduces the term „Rzeczpospolita” as an order, a le-
gal-public system. It is represented by centers of spiritual and state power and accepted 
by the population as just, defining its historical existence and remaining its common 
good. This chronicler speaks of the beginnings of Polish law in terms of state legislation 
and regulation of public order by the monarchy. For the first time, Wincenty Kadłubek’s 
political-legal thought establishes the fundamental principles of popular sovereignty, 
where the source of power is the people conceived as the entirety of all citizens.
Originality: The originality of the article is evidenced by the results of scientific research 
or conclusions drawn from information gathered in the form of a review of previously published 
works of one’s own authorship and others of a theoretical or analytical nature on this issue.
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STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczym celem badawczym było ukazanie myśl konstytucyjnej (państwowej) 
w świetle „Kroniki polskiej” Wincentego Kadłubka. Celem szczegółowym była analiza 
relacji władzy duchowej i świeckiej w źródle.
Metody: W niniejszym artykule zastosowano metodę analityczno-syntetyczną literatury 
przedmiotu uzupełnioną przez metodę historycznoprawną.
Wyniki: Wnioski wysnute z badań wskazują, że według kronikarza początek ładu praw-
nego państwa przed przyjęciem chrześcijaństwa ustanawia Krak. Z kolei drugi początek 
ładu prawnego przypada na okres rządów Bolesława Chrobrego. Podstawy prawa wy-
rastają z jednej strony z prawa zwyczajowego, reformującego się prawa kanonicznego 
oraz odkrywanego na nowo prawa rzymskiego.
Zakończenie: Mistrz Wincenty wprowadza termin „Rzeczpospolita” jako ład, system 
prawno-publiczny. Jest on reprezentowany przez ośrodki władzy duchownej oraz pań-
stwowej i zaakceptowany przez ludność jako sprawiedliwy, określający jego historyczną 
egzystencję i pozostający wspólnym jego dobrem. Kronikarz ten mówi o początkach 
prawa polskiego w kategoriach ustawodawstwa państwowego i regulowanego przez 
monarchię porządku publicznego. Po raz pierwszy myśl polityczno-prawna Wincentego 
Kadłubka statuuje podstawowe zasady suwerenności narodu, gdzie źródłem władzy jest 
lud pojmowany jako ogół wszystkich obywateli.
Oryginalność: O oryginalności artykułu świadczą wyniki badań naukowych lub wnioski 
wynikające z informacji zebranych w formie przeglądu z wcześniej opublikowanych prac 
własnego autorstwa i innych o charakterze teoretycznym lub analitycznym tej problematyki.
SŁOWA KLUCZOWE: Kronika polska, Wincenty Kadłubek, wolność religijna, władza 
w średniowieczu

Introduction
Master Vincentius, called Kadłubek, came from Karwów near Opatów, from the Clan of 
Łabędź1. He received the university title of Magister [Master]2. Next, having completed 

1	 A. Lis, Homo literatus. Studia poświęcone Wincentemu Kadłubkowi, Sandomierz 2021; tenże, Master Vincen-
tius, Lublin 2016. The historiography definitely determines neither the question of time and place of birth 
nor the lineage membership of Master Vincentius, the author of the Chronica Polonorum [Polish Chronic-
le], the holder of a university title, a bishop, a Cistercian, the blessed. A number of sources recorded the 
fact of Vincentius’ death in the Jędrzejów Monastery in 1223. According to the tradition which originated 
in the Middle Ages and supported in the cult of Vincentius, the chronicler was to live for 70 years. There 
are large discrepancies in the datation of his birth, probably it was the decade of 1150-1160, or even the 
sixties. Most scholars assume that Master Vincentius came from Karwów near Opatów in the Włostów Pa-
rish and belonged to the clan of Łabędzie (agnatic descendant of Bogusław Włostowic [son of Włost], bro-
ther of the famous count palatine, Piotr Włostowic).

2	 O. Balzer, Studium o Kadłubku, in: Pisma pośmiertne, Lwów 1934; E. Skibiński, Źródła erudycji Kadłubka, 
„Roczniki Historyczne” 60(1994), pp. 163-172; J. Wyrozumski, Znaczenie mistrza Wincentego dla kultu-
ry Polskiej, „Cistercium Mater Nostra” 2(2008), pp. 31-38. Noteworthy is the knowledge and influence on 
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his studies he served as clerk on the court of Casimir II the Just3. Around 1194 he became 
the Praepositus of the Cathedral of our Lady in Sandomierz4 and this is where he taught 
law5. In the years 12086 – 1217/1218 he was the Bishop of Cracow7. While serving this 
office, he participated actively in the political and church life of the country – in the me-
etings in Borzykowa, Mąkolno, synods in Mstów, Sieradz and Wolborz and in the Fourth 
Council of the Lateran in 1215. Eventually, for religious reasons and disappointed with 
the fall of the party of Archibishop Henryk Kietlicz (1199-1219), he left it all behind to 
become a monk8. He died in the Cistercian Monastery in Jędrzejów on the 8th of March 
12239. After death he enjoyed the local cult which was confirmed by Pope Clement XIII 
on 18 February 176410.

1. Polish Chronicle
Master Vincentius’ “Polish Chronicle” is recognised as the first Polish monument of 
medieval political and legal thought, hence it is a political and historical treaty in which 
legal problems supplement the account of events presented11. Kadłubek constructed the 

Master Vincentius of Roman Law (Justinian Codifications) and Canon Law (Decretum Gratiani). Prior to 
the establishment of the first university, the „learned laws”, that is, Roman Law and Canon Law were stu-
died under rhetoric as one of the practiced liberal arts. An example is the center in Sandomierz, whose fo-
under may have been Vincentius. In 1238 there appears a iuris professor, magister Solomon, and next to 
him with the same title is Ugerus Buzakarinus, brought from Padua by Sulislav the Griffin. See: A. Vetu-
lani, Przenikanie zasad powszechnego prawa kanonicznego do piastowskiej Polski, in: Z badań nad kulturą 
prawniczą w Polsce piastowskiej, Wrocław 1976, pp. 95-128.

3	 A. Lis, Dokumenty Mistrza Wincentego. Zarys problematyki, „Cistercium Mater Nostra” 2(2008), pp. 39-54.
4	 M. Plezia, Scripta minora. Łacina średniowieczna i Wincenty Kadłubek, Kraków 2001; R. Grodecki, Mistrz 

Wincenty Kadłubek, biskup krakowski (zarys biograficzny), „Rocznik Krakowski” 19(1923), pp. 30–61; L. Po-
niewozik, Prałaci i kanonicy sandomierscy w okresie średniowiecza, Toruń 2004; J. Maciejewski, Episkopat 
polski doby dzielnicowej 1180-1320, Kraków-Bydgoszcz 2003, p. 232.

5	 A. Vetulani, Prawo kanoniczne i rzymskie w Kronice mistrza Wincentego, „Studia Źródłoznawcze” 20(1976), p. 42.
6	 W. Baran-Kozłowski, Arcybiskup gnieźnieński Henryk Kietlicz (1199–1219). Działalność kościelna i politycz-

na, Poznań 2005, pp. 122–127; M. Szymaniak, Biskup płocki Gedko (1206–1223). Działalność kościelno-po-
lityczna na tle procesu emancypacji Kościoła polskiego spod władzy książęcej, Toruń 2007, pp. 265–269.

7	  S. Kiełtyka, Błogosławiony Wincenty Kadłubek (ok. 1150–1223), „Nasza Przeszłość” 16(1962): p. 196; Z. Ko-
złowska–Budkowa, Rezygnacje biskupów krakowskich Wincentego i Iwona, „Nasza Przeszłość” 33(1970) p. 
39. Publication worth recommending: Onus Athlanteum. Studia nad Kroniką biskupa Wincentego, eds. A. Dą-
brówka, W. Wojtowicz, Warszawa 2009.

8	  W. Baran-Kozłowski, dz. cyt., p. 238. His resignation from the episcopal dignity and the nature of his stay 
at Jędrzejów monastery are still not free from polemics and discussion today. The reasons for stepping 
down can be: illness, unfavorable political situation, dedication to chronicling work and the desire to be-
come a Cistercian. Kadłubek’s resignation from the episcopal capital in Cracow and transition to the Ci-
stercians of Jędrzejów took place in the first quarter of 1218 at the latest. Hagiographical literature em-
phasizes that he took the thought of spending the last years of his life in the Order for personal reasons. 
His resignation from the Krakow benefice was supposed to be a testament to his extraordinary humility 
and renunciation on the road to holiness. The reversal of alliances and the disintegration of Archbishop 
Henry Kietlicz’ party (Wladyslaw Odonic [son of Odon], Leszek the White and probably Conrad of Mazo-
via) may have caused Vincentius’ resignation from the episcopacy and his transition to the Order. He may 
have stayed in Jędrzejów as a privileged resident or taken monastic vows, which is supported by him be-
ing buried in an outfit designed exclusively for professed monks.

9	  H. Misztal, Sprawa kanonizacji bł. Wincentego Kadłubka, „Prawo Kanoniczne” 28(1985), pp. 237–246.
10	  A. Lis, Spory wokół biografii mistrza Wincentego Kadłubka, Lublin 2013.
11	 Mistrz Wincenty (tzw. Kadłubek), Kronika polska, ed. B. Kürbis, Wrocław 2008; Mistrza Wincentego zwanego 

Kadłubkiem Kronika Polska, ed. M. Plezia, in: Monumenta Poloniae Historica, series nova, Vol. 11, Kraków 1994.
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main framework of the earliest history of Poland by introducing mythological history 
of the empire of Lechites – Poles into the ancient world. He placed the beginnings of 
the Polish culture already in the Greek and Roman Era. He started writing the chro-
nicle before 1194 and probably finished it between 1205 and his appointment for the 
episcopal office12. For the interlocutors in the dialogue about the history of Poland, 
Master Vincentius chose Archbishop Jan of Gniezno and Bishop Mateusz of Cracow13. 
Vincentius’ “Historical Treaty” manifests the trend to enrich national traditions with 
important “fairy-tale-like history” in the 12th century renaissance style14. The first 
book of the Polish Chronicle includes the history of Pre-Piast Poland, the second one 
includes the beginnings of the dynasty until the early years of Bolesław the Wrymouth 
and the fall of Zbigniew, the third – the time until the end of suzerainty of Bolesław IV 
the Curly, the fourth – the rule of Mieszko III the Old in Cracow, Kazimierz II the Just 
and again Mieszko, then the beginnings of the rule of Leszek I the White and Włady-
sław III Spindleshanks in Cracow. The writer continues the narrative until 1202 but 
in the text there is also the allusion to the Battle of Zawichost – the defeat of Roman 
of Galicia in 120515. It is worth being aware of how the chronicler understood the task 
of a historian. Namely, in the 12th century it was common to understand history as 
a collection of models or examples16.

2. The Concept of the Republic in the Polish Chronicle
We should pay attention to the concept of the Republic presented in the “Polish Chronicle”. 
Vincentius begins his work with these words: “There was, there once was a virtue in this 
republic, which senators, like the light of heaven, illuminated not with the scripture on 
parchment pages indeed, but with the radiance of the finest deeds. For they were ruled 
neither by plebeian descendants nor self-proclaimed rulers, but princes by succession, 
whose dignity, although seemingly shrouded in the darkness of not knowing, nevertheless 
shone with a strange radiance that the storms of so many centuries could not extinguish. 
I remember how illustrious men, the memory of whom is all the more trustworthy the 
greater the esteem in which their dignity is held, debated with one another”17. With this 
words the chronicler drew attention to the merits of his deliberations, i.e., “the condition 

12	  J. Skomiał, Z problematyki własności w Kronice polskiej Wincentego zwanego Kadłubkiem (ok. 1150-1223), 
„Czasopismo Prawno-Historyczne” 56(2004) pp. 177-183.

13	 B. Kürbis, Jak mistrz Wincenty pisał historię Polski, in: Mistrz Wincenty Kadłubek. Człowiek i dzieło, pośmiert-
ny kult i legenda, Materiały sesji naukowej – Kraków, 10 marca 2000, ed. K.R. Prokop, Kraków 2001, pp 59-
78; M. Plezia, Kronika Kadłubka na tle renesansu XII wieku, „Znak” 14(1962), pp. 978-994; tenże, Mistrz Win-
centy zwany Kadłubkiem, in: Pisarze staropolscy. Sylwetki, ed. S. Grzeszczuk, Warszawa 1991, pp. 93-131.

14	  Cz. Deptuła, Nad zagadką Mistrza Wincentego, „Znak” 28(1976), pp. 368-384..
15	  B. Kürbis, Jak mistrz Wincenty pojmował historię Polski, „Studia Źródłoznawcze” 20(1976), pp. 64-70; J. Ba-

naszkiewicz, Polskie dzieje bajeczne mistrza Wincentego Kadłubka, Wrocław 2002.
16	  M. Plezia, Scripta minora. Łacina średniowieczna i Wincenty Kadłubek, Kraków 2001.
17	 Mistrza Wincentego zwanego Kadłubkiem Kronika Polska…, Book I, Chapter 1, p. 7: „Fuit, fuit quondam 

in hac re publica uirtus! quam uelut quedam celi luminaria, non scripture quidem membranulis, set cla-
rissimis gestorum radiis patres conscripti illustrauere. Non enim plebei aborigines, non uendicarie illi 
principate sunt potestates, set principes succedanei. Quorum serenitas licet nube ignorantie obducta 
uideatur, mira tamen rutilantia rutilat, que tot seculorum tempestatibus extingui non potuit. Memini si-
quidem collocutionis mutue uirorum illustrium, quorum tanto felicior est recordatio, quanto celebrior 
uiget auctoritas”..



193

Wolność religijna i relacje władzy duchowej i świeckiej w kronice Wincentego Kadłubka | ARTUR LIS

of the Republic”18. In the next part he wrote about princes by succession, whose dignity 
shone with a strange radiance. In the context of this statement, at a time of district dispu-
tes, battles and intrigues, which the later Bishop of Cracow witnessed, he expressed his 
longing for a homeland with strong royal power and awe-inspiring among neighbours19.

Vincentius, who called his homeland res publica, thought that it was a monarchy ruled 
by the law made by rightful rulers, elected by the society, and not by tyrants usurping 
the power for themselves20. It is also the homeland (patria), defended by the might of 
its citizens (cives). The greatest good is the love to the homeland, the most serious is the 
criterion of valuating deeds is salus civium, i.e., the welfare of its citizens21. Next gene-
rations saw Vincentius’ political treatise as a pretext to show the importance of Poland 
and Poles, and history as an opportunity to highlight vices and virtues of the society 
which decided who will fill the throne and was the proper subject of political action22.

In Wincenty Kadlubek’s portrayal of Polish history, the role of organising and ordering 
events is fulfilled by the division into periods. Periodization results from the chronicler’s 
presentation of the past. He divides the history of Poland at the political and constitutio-
nal level into: the beginning (origo), progress (progressus) and fulfilment (consummatio). 
The beginning and progress are “yesterday”, still “infancy”, i.e. the “beginning” of Polish 
history. fulfilment is the “present day”, the times that the reader can remember. Origo, 
or the beginning of Polish history, is the period in which basic elements of the identity 
of the “Republic” and its system are defined: territory, king, castle and law. To this pe-
riod of the state’s history did Vincentius attribute the connection with ancient history. 
Vincentius’ Progressus refers to the rule of the Piast dynasty up to the reign of Bolesław 
the Curly. On the other hand, consummatio refers to the times of Casimir the Just, the 
fate of his son Leszek the White and the reign of Władysław Spindleshanks in Kraków23.

While studying in Western Europe, Vincentius became familiar with the so-called 
12-century Renaissance24. Vincentius was mainly interested in the humanities, and in 
the fields of philosophy and theology – ethics linked to collective life, law and history25. 
Here the core of his historical vision is the concept of the “Republic” as the legal and 
public order, the common good of the nation. The order created by Poland linked with 
the idea of homeland and the love of Poles to the country. Undoubtedly, the chronicler 
precedes the spirit of the time in which he lived and wrote his work. Particularly no-
teworthy is the chronicler’s golden thought that identity is the mother of society. Here 

18	  E. Mądrowska, Polska jako „patrimonium”, „regnum” i „res publica” w „Kronice” Mistrza Wincentego, in: Od 
liryki do retoryki. W kręgu słowa, literatury i kultury. Prace ofiarowane Jadwidze i Edmundowi Kotarskim, 
eds. I. Kadulska, R. Grześkowiak, Gdańsk 2004, pp. 41–46..

19	  J. Wojtczak-Szyszkowski, Antyczne wzory postawy moralnej i obywatelskiej w „Chronica Polonorum” Mi-
strza Wincentego Kadłubka, in: Dziedzictwo antyczne a polska tradycja kulturowa, Warszawa 2004.

20	  M. Zwiercan, Model władcy w komentarzu Jana z Dąbrówki do Kroniki Bł. Wincentego zwanego Kadłubkiem 
w wykładzie uniwersyteckim w latach Jana Długosza, „Analecta Cracoviensia” 16(1984), pp. 233–246.

21	 O. Balzer, dz. cyt. p. 436.
22	  J. Wyrozumski, Znaczenie mistrza Wincentego dla kultury polskiej, „Cistercium Mater Nostra” 2(2008), pp. 31-38.
23	  A. Lis, Konferencja naukowa: „Błogosławiony Wincenty Kadłubek i jego dziedzictwo”, Opatów, 17 June 2009, 

„Roczniki Humanistyczne. Historia” 57(2009), pp. 289-295.
24	  Cz. Deptuła, Prekursor narodowej refleksji Wincenty zw. Kadłubkiem, „Przegląd Katolicki” 72(1984), p. 7.
25	 S. Kiełtyka, Sylwetka duchowa bł. Wincentego Kadłubka, w świetle historii i tradycji, Rzym 1965; J. Koro-

lec, Ideał władcy w Kronice mistrza Wincentego. Rola cnót moralnych w legitymizacji władzy, in: Pograni-
cza i konteksty literatury polskiego średniowiecza, ed. T. Michałowska, Wrocław 1989, pp. 71-87.
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is meaningful quotation: “Indeed, this is not the moment to go too far on the winding 
path, so as to take the intended and undertaken route in the shortest possible time. 
However, no one will see it as a desire to show off if we weave into the main storyline 
some knowledge of foreign history. We deliberately order ourselves not to omit it, both 
because similar advice is given to similar ones and because identity is the mother of 
society [community], and finally, so that the reader will not lack an object on which to 
exercise himself”26. His thought forms the foundations of Polish parliamentary and self-
-governmental concepts27.

While characterising Vincentius’ idea of religious freedom and the relations between 
spiritual and secular powers, it is important to emphasise the chronicler’s words con-
cerning tolerance: “There is also a case in which, even under the guise of a just concern, 
one cannot be freed from an obligation, namely: Should one embrace the Christian faith 
even under duress, he is bound to keep it, although no one should be compelled to do 
what is forced upon him fruitlessly, even though the Lord abhors forced servitude, al-
though it is not a benefit what is imposed upon someone against his will, nor a sacrifice 
what is forced upon the unwilling. Yet, often benefits are offered even to those who do 
not want them”28.

3. The legendary beginning of lawmaking – Krak’s rule
The legendary beginning of Polish statehood is linked to the first lawmaker, Krak (Grak-
chus)29. Confirmation of the renunciation of one’s own benefits for the happiness of the 
community, here already identified with the “homeland”, is the passage: “for this reason 
Grakchus, returning from Carinthia, as he had the gift of uttering profound thoughts, 
calls the whole crowd together for a meeting, turns the faces of all towards him, wins 
the approval of all, gains the obedience of all. He says that ridiculous is a crippled beast, 
a headless man; so is a body without a soul, so is a lamp without a light, so is a world 
without a sun – so is a state without a king. For the soul incites the work of courage, the 
light makes clear the perception of things, the sun finally teaches to send out beneficial 
rays to all. With these rays the crownet on the king’s head is set like with jewels, so that 
magnanimity shines on his forehead, prudence on his occiput, and a brilliant diamond 
of bravery shines on both sides. He promises that if he is elected, he will not be a king, 
but a shareholder of the kingdom. [For] he believes that he is born not to himself but to the 

26	  Mistrza Wincentego zwanego Kadłubkiem Kronika Polska…, M. Plezia, Kronika…, Book II, Chapter 1, p. 30: 
„Set sinuosis longius euagari non conuenit anfractibus, ut propositi ut suscepti cursus itineris debito car-
patur conpendio. Nemo tamen id nostre inputauerit ostentationi, quod quedam ex aliorum historiis prin-
cipali quo [que] inseruntur seriei, que ex industria iubemur non preterire. Tum quia similia gaudent simi-
libus, tum quia idemptitas mater est societatis, ut etiam non omnino desit in quo sese lector exerceat”.

27	 Cz. Deptuła, Galla Anonima mit genezy Polski: studium z historiozofii i hermeneutyki symboli dziejopisar-
stwa średniowiecznego, Lublin 2000.

28	 Mistrza Wincentego zwanego Kadłubkiem Kronika Polska…, Book III, Chapter 13, p. 99: „Est autem, ubi 
nec iusto metus pretextu rescindi potest obligatio; puta Christiane fidem religionis cum quisquam etiam 
coactus sus ceperit, tenere tenetur, quamuis nemo sit cogendus ad id, ad quod inutiliter cogitur, quamu-
is coacta seruitia Dominus aspernetur, quamuis non sit beneficium, quod ingeritur recusanti, nec sacrifi-
cium quod exprimitur inuito. Sepe tamen inuitis beneficia prestantur”.

29	 J. Banaszkiewicz, Podanie o Piaście i Popielu. Studium porównawcze nad wczesnośredniowiecznymi trady-
cjami dynastycznymi, Warszawa 2010.
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whole world. All, therefore, greet him as the king. [And he] institutes laws, he pronounces 
statutes. Thus was the bud of our civil law established, and its birthday came. For before 
it, liberty had to yield to bondage, and justice followed injustice, and what was just was 
that which was most beneficial to the wealthiest. Yet, strict justice did not immediately 
begin to rule. Since then, however, it ceased to yield to overwhelming violence, and ju-
stice was called that which is most beneficial to the one who can do the least”30. In the 
context of this extract, looking back at Krak’s decision, one can appreciate the importance 
of his declaration that he wanted to be none other than socius regni. This attitude was 
the complete opposite of the desires of those who wanted tyrannical power. Above all, 
he established a specific pattern of exercising power – close to ‘servile’ power, directed 
towards the good of the community rather than his own31.

4. Historical beginning of lawmaking – the reign of Bolesław 
the Brave
In Vincentius’ dialogue between Saint Adalbert and Bolesław the Brave, he puts into 
the saint’s mouth a teaching concerning the superiority of canon law over secular law: 
“The Saint briefly instructs him about many things: ‘Worthy,’ he says, ‘are the words of 
a royal majesty when he professes to be a ruler who is bound by laws; so far does the 
solemnity of rulers depend on the solemnity of the law. Yet the divine law is superior to 
the human law, for the law of the Lord is the irreproachable, inviolable law that converts 
souls. In everything, therefore, my son, what you do, borrow a model from the mirror 
of divine justice. For what is more important than any authority is that every authority 
be subject to the laws of the Church”32. Vincentius emphasises that the monarch, who 
is appointed to exercise legislative functions, is himself bound by this law33.

30	  Mistrza Wincentego zwanego Kadłubkiem Kronika Polska…, Book I, Chapter 5, p. 9: „Vnde ex Carinthia 
rediens Graecus, ut erat sententioso sermonum beatus agmine, omnes in contionem uocat, omnium in se 
ora conuertit, omnium uenatur fauorem, omnium conciliat obsequia. Ait ridiculum esse pecus mutilum, 
hominem acephalum. Idem esse corpus exanime, sine luce lampadem, mundum sine sole, quod sine rege 
imperium. Anima siquidem animositatis industriam, lux rerum circumspectionem, sol denique radios mu-
nificentiarum beneficos ad omnes docet expandi. Quibus uelut quibusdam gemmis regii diadema capitis 
quam decentissime decusatur, ut in fronte magnanimitas, in occipite circumspectio, in lateribus altrinse-
cus large serenitatis carbunculus prefulgeat. Se non regem set regni socium pollicetur, si se deligant, non 
sibi set toti natum se credere mundo. Proinde rex ab omnibus consalutatur, iura instituit, leges promul-
gat. Sic ergo nostri iuris ciailis nata est conceptio seu concepta natiuitas. Nam ante hunc seruituti ancil-
lari libertas et equitas pedissequari iussa est iniurie, eratque iustitia que plurimum prodesset ei qui plu-
rimum posset. Licet autem iustitie rigor non tunc statim ceperit imperare, extunc tamen uiolentie desiit 
subesse potestati et dicta est iustitia que plurimum prodest ei qui minimum potest”.

31	  H. Łowmiański, Wątki literackie i tradycja historyczna w Kronice Kadłubka (I księga), „Studia Źródłoznaw-
cze” 20(1976), p. 22-27.

32	  Mistrza Wincentego zwanego Kadłubkiem Kronika Polska…, Book II, Chapter 10, pp. 38-39: Quem sanc-
tus ad plurima paucis informat: Digna, inquit, uox est maiestate regnantis, legibus alligatum principem se 
profiteri. Adeo de auctoritate iuris principum pendet auctoritas. Ius uero diuinum humano preiudicat. Lex 
namque Domini irreprehensibilis, lex inmaculata, conuertens animas. Omnium ergo, fili, que agis, e diu-
ine speculo iustitie formam mutuare. Nam re uera omni maius est imperio legibus ecclesie omnem sub-
mittere principatum”.

33	  B. Nowacki, Poglądy prawno-polityczne w „Kronice” mistrza Wincentego, in: Mente et litteris: o kluturze 
i społeczeństwie wieków średnich, eds. H. Chłopocka, B. Kürbis, Poznań 1984, pp. 127-134; E. Bauto, Pogląd 



196

ARTUR LIS | Religious freedom and relations between spiritual and secular authorities in the chronicle ...

5. The Authority of the bishop in the Chronicle
In the history of Polish culture and collective consciousness, the conflict between the 
Bishop Stanislaus of Cracow and King Bolesław the Bold continues to fascinate. The 
dispute of 1079 still reveals to Poles the “eternal nature” of the relationship between 
church and state and religion and public order in the life of the nation. Following Cze-
sław Deptuła, one can see the symbolism of the relationship between the two people: 
Bolesław The Brave – Bishop Adalbert (the golden age of Poland) and Bolesław the Bold 
– Bishop Stanislaus (the age of crisis and breakdown of harmony) 34.

In the third book of the ‘Polish Chronicle’, the chronicler recalls three episcopal hierarchs: 
the bishops of Płock, Aleksander and Szymon, and the archbishop Marcin of Gniezno35. Of 
the three, Szymon is portrayed in the best colours36. The chronicler attributed the victory 
to the fervent prayer of Szymon, who strengthened the fighting spirit of the Mazovians and 
was compared to Moses, who prayed for the victory of the Israelites over the Amalekites37.

Mieszko III the Old, on the other hand, is depicted in the pages of Kadlubek’s “Polish 
Chronicle” at the time of his conflict with Casimir the Just, whom Vincentius saw as an ideal 
ruler. His officials acted to the detriment of the citizens, forging coins and stretching the 
interpretation of the law. The chronicler quotes an extensive dialogue between Mieszko 
and the Bishop of Kraków, Gedka, who sent his mother, the personification of the land 
of Kraków, lamenting her fate before the majesty of the ruler. Mieszko the Old, not kno-
wing that the woman’s words were an allegory of his and his officials behaviour, passed 
a harsh sentence on himself38. The chronicler shows the suffering of personified Poland 
as the real anguish of his beloved mother while the perpetrator of her pain deserves to 
be punished. Bishop Gedko, as a mediator between the oppressed people of the land of 
Cracow and Mieszko the Old, wanted to make the prince change his monetary policy39.

In Master Vincentius’ “Polish Chronicle”, there is a remarkable praise of Archbishop 
Piotr (Łabędź), part of which is a separate hymn. It seems that to the clergyman so fe-
rvently praised, both for his virtues and his education, Kadłubek owed something very 
important in his life’s journey, perhaps e.g. being sent to university40. The reason for 
this may have been the family connections of the two famous figures41. Archbishop Piotr 
mediated in the dispute between Casimir II the Just and Mieszko III the Old42.

mistrza Wincentego Kadłubka na stosunek władzy duchowej i świeckiej, „Nasza Przeszłość” 17(1963), pp. 61-76.
34	  According to Czesław Deptuła, acts of baptism and the establishment of the new faith elevated the histo-

ry of Poland to a higher „New Testament” stage. The symbol of transformation in the imaginations of hi-
storians was the duo of King Bolesław the Brave and Saint Bishop Adalbert. Whereas the end of the ‚Gol-
den Age’ and the crisis of succession were to be revealed in the conflict between Bolesław the Bold and 
Bishop Stanisław of Szczepanów. See: Cz. Deptuła, Początki dziejowe w polskiej historiografii średniowiecz-
nej. Z zagadnień historii idei, wyobrażeń i narracji, Lublin 2022.

35	 M. Tomaszek, Modlitwa i łzy bronią biskupa. Pasterze polskiego Kościoła a walka orężna w ujęciu Wincente-
go Kadłubka, „Roczniki Historyczne” 71(2005), pp. 121-136; J. Dobosz, Monarchia i możni wobec Kościoła 
w Polsce do początku XIII wieku, Poznań 2002.

36	 B. Kürbis, Kronika…, Book III, Chapter 8-9.
37	 Cz. Deptuła, Krąg kościelny płocki w połowie XII wieku, „Roczniki Humanistyczne” 8(1959), pp. 5-122.
38	 B. Kürbis, Kronika…, Book IV, Chapter 2-3. Kürbis 2008, Book IV, Chapter 2-3.
39	 K. Prokop, Poczet biskupów krakowskich, Kraków 1999, pp. 42-45.
40	  Cz. Deptuła, Wokół postaci arcybiskupa Piotra Łabędzia, „Roczniki Humanistyczne” 15(1967), pp. 37-47.
41	 D. Karczewski, Dzieje klasztoru norbertanek w Strzelnie do początku XVI wieku, Inowrocław 2001.
42	  J. Dobosz, Kazimierz II Sprawiedliwy, Poznań 2011.
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Conclusion
The study analysed religious freedom and the relationship between spiritual and secular 
authority in the light of Master Vincentius’ “Polish Chronicle”. While analysing the con-
stitutional (state) thought in Kadłubek’s “Polish Chronicle”, one should go a little further 
and extend the research questionnaire. It would be worth presenting such issues as so-
ciety, power, politics, the genesis of the state, the rulers and the ruled, the substance of 
power, the law, the rule of law, the limits of obedience, clerical government and secular 
government. The chronicler was mainly interested in the humanities in the broadest 
sense, and in the fields of philosophy and theology – ethics linked to the collective life, 
law and history. The core of his historical vision here remains the concept of the “Re-
public” as a legal and public order, the common good of the nation. The order of the 
Republic was established within the framework of the law of nature and on the basis of 
natural virtues. The beginning of the state was raised to a higher level of spiritual values 
when the Church entered into the life of the nation. Master Vincentius introduced the 
following ideas into Polish political tradition: freedom, morality, the ethical essence of 
public law, the servile function of authority towards the nation and the responsibility 
of the rulers towards the ruled, as well as the duty to be actively involved in the affairs 
of the homeland.
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SUMMARY:
Aim: To learn and understand the problem of dependence on social assistance of clients 
of this institution on the basis of professional experience of social workers.
Methods: The research used a qualitative research method – a collective case study. 
A total of 15 problem-focused and partially guided individual interviews were conducted 
with social workers, in three selected provinces in Poland.
Results: The research shows that the phenomenon of clients’ dependence on social 
welfare benefits is an important professional challenge experienced by social workers. 
According to the respondents, the social welfare system in Poland only partially acti-
vates the wards to take independent action to overcome difficult life situations, which 
further contributes to the creation and perpetuation of claimant and passive attitudes 
towards social welfare institutions.
Coclusion: The presented results of the research prompt reflection on the role and 
function of social welfare benefits granted. The activities of social welfare institutions 
should aim to maximize the independence of their clients through social and professional 
activation, mobilization of human forces inherent in the environment, and revealing, 
stimulating and consolidating these forces.
Oryginality: The article represents an area of analysis that is not often discussed 
in the scientific space. There is a lack of studies or research reports on this topic. The text 
presented here is one of the first to address the issue of research in the field of social 
welfare addiction of its clients from the perspective of professional social services.
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STRESZCZENIE:
Cel: Poznanie i zrozumienie problematyki uzależnienia od pomocy społecznej klientów 
tej instytucji na podstawie doświadczeń zawodowych pracowników socjalnych.
Metody: W badaniach zastosowano metodę badań jakościowych – zbiorowe studium 
przypadku. Łącznie przeprowadzono 15 wywiadów indywidualnych skoncentrowanych 
na problemie i częściowo kierowanych z pracownikami socjalni, w trzech wybranych 
województwach w Polsce.
Wyniki: Z przeprowadzonych badań wynika, że zjawisko uzależnienia klientów od 
świadczeń pomocy społecznej jest ważnym wyzwaniem zawodowym, którego doświad-
czają pracownicy socjalni. Zdaniem badanych, system pomocy społecznej w Polsce 
tylko częściowo aktywizuje podopiecznych do podejmowania samodzielnych działań 
mających na celu przezwyciężenie trudnej sytuacji życiowej, co dodatkowo przyczynia 
się do kreowania i utrwalania postaw roszczeniowych i pasywnych wobec instytucji 
pomocy społecznej.
Zakończenie: Zaprezentowane wyniki badań skłaniają do refleksji nad rolą i funkcją 
przyznawanych świadczeń z pomocy społecznej. Działalność instytucji pomocy spo-
łecznej powinna zmierzać do maksymalnego usamodzielnienia jej klientów poprzez 
aktywizację społeczną i zawodową, mobilizację sił ludzkich tkwiących w środowisku 
oraz ujawnianie, pobudzanie i utrwalanie owych sił.
Oryginalność: Artykuł stanowi obszar analiz, który nieczęsto jest dyskutowany w prze-
strzeni naukowej. Brakuje opracowań czy raportów badawczych na ten temat. Przedsta-
wiony tekst porusza jako jeden z pierwszych problematykę badań z zakresu uzależnienia 
od pomocy społecznej jej klientów z perspektywy zawodowych służb socjalnych.
SŁOWA KLUCZOWE: pomoc społeczna, pracownik socjalny, uzależnienie, bezradność, 
wykluczenie, marginalizacja, pasywność, roszczeniowość.

Wstęp
Tematyka uzależnienia od korzystania ze świadczeń z pomocy społecznej zajmuje nie-
wielkie miejsce w dotychczas prowadzonych badaniach empirycznych. Brakuje też jed-
noznacznych i bezpośrednich dowodów na istnienie tego zjawiska, które można łączyć 
z pokoleniowym „dziedziczeniem” pobierania świadczeń socjalnych z obszaru pomocy 
społecznej1. Powodem tego są powstające i pogłębiające się kwestie społeczne, które 
powodują marginalizację i wykluczenie określonych kategorii jednostek i grup spo-
łecznych, których konsekwencjami jest nie tylko ich ograniczone uczestnictwo w okre-
ślonym porządku społecznym, ale też brak dostępu do jego podstawowych instytucji 
takich jak rynek pracy, rynek konsumpcji, system instytucji wymiaru sprawiedliwości, 
system edukacyjny czy też system gwarancji socjalnych. W wielu przypadkach niski 

1	 K. Nowakowska, Pomoc społeczna w Polsce uzależnia, https://praca.gazetaprawna.pl/artykuly/922015,po-
moc-spoleczna-500-zl-na-dziecko.html (data dostępu: 15.11.2023)
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status społeczny przekazywany jest z pokolenia na pokolenie, co może prowadzić do 
marginalizacji i wykluczenia społecznego oraz powstania uzależnienia od świadczeń 
z pomocy społecznej2.

Inspiracją dla prezentowanych w niniejszym artykule analiz były badania empiryczne 
przeprowadzone wśród pracowników Ośrodków Pomocy Społecznej w wybranych wo-
jewództwach Polski (warmińsko-mazurskim, podlaskim i lubelskim). Teren badań został 
wybrany celowo – przeprowadzone je bowiem w regionach o najwyższym wskaźniku 
bezrobocia i ubóstwa oraz najwyższej liczbie świadczeniobiorców systemu pomocy spo-
łecznej. Badania zrealizowano na próbie 15 pracowników Ośrodków Pomocy społecznej 
zlokalizowanych w poszczególnych województwach. Celem artykułu jest zaprezentowa-
nie problematyki uzależnienia klientów ośrodków pomocy społecznej od korzystania ze 
świadczeń na podstawie doświadczeń zawodowych badanych pracowników socjalnych.

1. Pomoc społeczna w przeciwdziałaniu marginalizacji 
i wykluczeniu
Pomoc społeczna jako instytucja polityki społeczne nieustannie zadaje sobie pytanie, 
jakie problemy i kwestie powinny aktualnie być przedmiotem jej uwagi. W kręgu jej 
zainteresowań niezmiennie od lat znajdują się problemy społeczne, takie jak: marginali-
zacja i wykluczenie, których konsekwencjami są m in.: ubóstwo, bezrobocie, alkoholizm, 
wielodzietność, inwalidztwo, dezorganizacja rodzin czy też problem ludzi starszych.

Praktyka pomocy społecznej analizując rzeczywistość społeczną, wyjaśnia fakty i zja-
wiska świadczące o rozwarstwieniu socjalnym, kulturalnym i edukacyjnym środowiska 
życia człowieka, demaskuje zjawisko biedy, bezrobocia, uzależnień, bada bariery w dostępie 
do różnych dób czy usług. Odsłania także nieprawość warunków spychających jednostki 
oraz całe grupy na margines życia społecznego, pozbawiając je środków do życia i moż-
liwości pokonania sytuacji trudnych. Z jednej strony koncentruje się na zagrożeniach 
społecznych, z drugiej zaś odkrywa i pokazuje sposoby pokonywania owych zagrożeń, 
wspomaga i kształtuje kompetencje i umiejętności człowieka w radzenia sobie w życiu.

Według Tadeusza Kowalak, marginalizacja dotyczy osób, grup lub wspólnot, które 
z powodu działania różnych czynników psychologicznych, kulturalnych, społecznych czy 
ekonomicznych spotykają się z jawnym uprzedzeniem ze strony pozostałej społeczności lub 
znajdują się w niekorzystnych, niepożądanych warunkach, co zmniejsza możliwość zadowa-
lającego i efektywnego funkcjonowania w sferze socjalnej, psychologicznej lub ekonomicznej3.

Udzielana pomoc następuje w sytuacjach, kiedy ludzie dotknięci przez los nie potrafią 
lub nie mają siły na samodzielne przezwyciężanie napotykanych trudności i świadczona 
jest w różnych formach m. in. finansowej, rzeczowej, instytucjonalnej, opiekuńczej, udzie-
laniu porad czy motywowaniu. Należy jednak podkreślić, że celem udzielanej pomocy jest 
wzmacnianie i usuwanie przeszkód, co nie znaczy, że podopieczny ma być osobą bierną, 
za którą wszystko będzie wykonane. Działalność instytucji pomocy społecznej zmierza 
przede wszystkim do maksymalnego usamodzielnienia się podopiecznego poprzez ak-
tywizację społeczną i zawodową, mobilizację sił ludzkich tkwiących w środowisku oraz 
ujawnianie, pobudzanie i utrwalanie owych sił.

2	 Uchwała nr XXXVII/340/04 Rady Miasta Krakowa z dnia 4 lutego 2004 r, s. 6.
3	 T. Kowalak, Marginalność i marginalizacja społeczna, Dom Wydawniczy ELIPSA, Warszawa 1998, s. 16.
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Istotą działań pomocy społecznej jest umożliwienie rodzinom bądź osobom w rodzinie 
przezwyciężenie trudnego położenia życiowego, którego nie mogą pokonać przy wykorzy-
staniu własnych uprawnień, zasobów i możliwości4. Stąd też wszystkie działania tej insty-
tucji wspierają rodziny bądź osoby w wysiłkach, które zmierzają do zaspokojenia niezbęd-
nych potrzeb, umożliwiając im życie w warunkach odpowiadających godności człowieka5.

W kontekście powyższego ujęcia, pomoc społeczna winna koncentrować się na 
trzech płaszczyznach:

1.	 Wzmacniania samodzielności jednostek i grup, aktywizacji i wspierania ich.
2.	 Angażowania jednostek i grup do współudziału w rozwiązywania problemów.
3.	 Tworzeniu warunków, które sprzyjają realizacji zadań podstawowych.

Z tego też względu, pomoc społeczna, to działania ukierunkowane na „dopomaganie 
w rozwoju”, przy świadomym współuczestnictwie i współpracy osób korzystających 
z pomocy, których nie zwalnia się z odpowiedzialności za swój los6.

Jako zorganizowany system instytucji społecznych i świadczeń jej zadaniem jest pomóc 
grupom i jednostkom w osiągnięciu zadawalającego stanu zdrowia, poziomu życia, sto-
sunków społecznych i osobistych, co pozwoli w pełni rozwinąć im potencjał oraz będzie 
pozytywnie wpływać na pomyślność, pozostając w harmonii z potrzebami ich otoczenia 
i rodzin. W szerszym ujęciu pomoc społeczna obejmuje dobrostan i interesy dużej liczby 
osób, uwzględniając ich potrzeby psychiczne, cielesne, duchowe, emocjonalne i ekonomiczne7.

Z drugiej strony, co należy mocno podkreślić, po pomoc społeczną można sięgnąć wtedy, 
kiedy wykorzystane zostały inne uprawnienia wynikające ze społecznego zabezpieczenia 
np. zasiłki dla bezrobotnych czy zasiłki chorobowe. Jeżeli trudna sytuacja utrzymuje się 
przez dłuższy czas, możliwe staje się korzystanie z pomocy społecznej. Instytucja ta pełni 
rolę naprawczą, kompensującą lub asekuracyjną. Warunkiem zasadniczym uzyskania ta-
kiej pomocy jest wcześniejsze wykorzystanie własnych możliwości i środków, zarówno 
materialnych, właściwości psychofizycznych, jak i posiadanych kwalifikacji zawodowych.

Joanna Staręga-Piasek podkreśla, że wsparcie pomocy społecznej powinno być reali-
zowane na takim poziomie, by od początku angażowało do podjęcia działań beneficjenta. 
W innym przypadku pozostawanie on długotrwałym klientem systemu pomocy społecz-
nej, co może stać się źródłem jego uzależnienia od tej instytucji8. Zgodnie z wyrokiem 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego: celem pomocy społecznej nie jest wyręczanie 
strony w zaspakajaniu wszelkich potrzeb życiowych, lecz jedynie wspieranie osób i rodzin 
w wysiłkach zmierzających do zaspokojenia niezbędnych potrzeb i umożliwienia im życia 
w warunkach odpowiadających godności człowieka. Celem pomocy społecznej nie może 
się zatem stać zapewnienie klientom stałego źródła dochodów9.

W pomocy społecznej coraz większą wagę przypisuje się aktywnym środkom prze-
ciwdziałania marginalizacji czy wykluczenia, zwracając szczególnie uwagę na to, aby 

4	 Ustawa z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy społecznej, art. 2 (Dz. U. 2023 poz. 901.)
5	 P. Błędowski, P. Kubicki, Pomoc społeczna – główna instytucja socjalna na szczeblu lokalnym, Polityka spo-

łeczna, 2009, nr 11-12, s. 40.
6	 A. Kłos, Praca socjalna z osobami w kryzysie po utracie zatrudnienia, Problemy Społeczne, 2011, nr 3, s. 38, 44.
7	 S. Krenz, Pomoc społeczna jako instytucja – przegląd koncepcji. Praca socjalna, 2006, nr 2, s. 54.
8	 J. Staręga-Piasek, Pomoc społeczna. Próba oceny funkcjonowania pomocy społecznej w zwalczaniu ubóstwa 

i wykluczenia społecznego [w:] Ubóstwo i wykluczenie społeczne. Badania, metody, wyniki, red. S. Golinow-
ska, E. Tarkowska, I. Topińska. IPiSS, Warszawa 2005, s. 317–321.

9	 Wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Białymstoku z dnia 6 czerwca 2019 r., sygn. II SA/Bk 209/09.



204

MAJKA ŁOJKO | The problem of dependence on social welfare benefits in the experience of social workers

pomoc udzielana w miarę możliwości prowadziła do ich inkluzji społecznej i zawodo-
wej. Chociaż nie da się zupełnie zrezygnować z pasywnych środków pomocy – bowiem 
trudno pozbawić beneficjentów uzyskania wsparcia finansowego w sytuacji dla nich 
trudnych (np. utraty pracy, a tym samym źródła dochodu), ale chodzi o to, by podstawą 
dobrobytu ludzi była przede wszystkim ich własna praca i ich zaradność, a tym samym, 
aby ograniczać ich uzależnienie od państwowej pomocy. Powodzenie i efektywna, mądra 
i roztropna pomoc społeczna zależy w głównej mierze od umiejętności połączenia dzia-
łań aktywizujących z działaniami pomocowymi i wspierającymi10.

2. Metodyka badań
Badania empiryczne przeprowadzone zostały z pracownikami Ośrodków Pomocy 
Społecznej w wybranych województwach Polski (warmińsko-mazurskim, podlaskim 
i lubelskim). Teren badań został wybrany celowo – przeprowadzone je w regionach 
o najwyższym wskaźniku bezrobocia i ubóstwa oraz najwyższej liczbie świadcze-
niobiorców systemu pomocy społecznej. Celem badań było poznanie problematyki 
uzależnienia od pomocy społecznej klientów tej instytucji na podstawie doświadczeń 
zawodowych pracowników socjalnych. W związku z tak sformułowanym celem badań, 
wybrano metodę badań jakościowych – zbiorowe studium przypadku, które zdaniem 
Henryka Mizerka, metoda ta jest rodzajem postępowania badawczego, którego cechą 
fakt kierowania uwagi badacza na to, co w badanym przypadku jest szczególne, wy-
jątkowe i niepowtarzalne. Prowadząc badania, zwraca się uwagę nie tylko na to, co 
łączy dany przypadek z innymi. Ważniejszy jest tu opis i wyjaśnieniu tego, co jest dla 
badanego przypadku specyficzne11.

Na potrzeby badań przeprowadzono 15 wywiadów indywidualnych skoncentro-
wanych na problemie12 z pracownikami socjalni, według opracowanych dyspozycji, 
w których wybrane obszary problemowe ukierunkowywały tok badań13. Za kryterium 
prowadzenia wywiadu uznano potrzebę uzyskania danych odnoszących się do zjawi-
ska uzależnienia od świadczeń pomocy społecznej klientów tejże instytucji, poprzez 
ustalenia przyczyn i czynników uzależnienia pomocowego na podstawie doświadczeń 
pracowników socjalnych. Wywiady zostały przeprowadzone w okresie od 01.08. do 
30.09.2023 roku. Z każdym z pracowników przeprowadzono indywidualne spotkanie. 
Czas trwania wywiadu wynosił około 1,5 do 2 godzin. Wszystkie cytaty z wywiadów 
zostały przytoczone w oryginalnej formie stylistycznej i gramatycznej.

Przyjęto warstwowy dobór jednostek ze względu na zmienne znajdujące się w każdej 
z tych jednostek. Tekst surowy poddano skróceniu a dane zweryfikowano przy użyciu 
metody indukcji analitycznej, skupiającej się na konfrontowaniu wybranego twierdzenia 
hipotetycznego z każdym elementem zauważonym na badanym terenie (Rubacha, 2016). 
W analizie badań zastosowano następujące kodowanie: nr rozmówcy/płeć/inicjał imienia.

10	 K. Faliszek, Bezrobocie jako problem społeczny, [w:] S. Pawlas-Czyż (red.), Praca socjalna wobec współcze-
snych problemów społecznych, Wyd. Edukacyjne „Akapit”, Toruń 2007, s. 147-148.

11	 H. Mizerek, Studium przypadku w badaniach nad edukacją. Istota i paleta zastosowań. Przegląd Pedago-
giczny, 2017, nr 1, s. 13.

12	 K. Rubacha, Metodologia badań nad edukacją. WAiP, Warszawa 2008, s. 150.
13	 T. Pilch, T. Bauman, Zasady badań pedagogicznych. Strategie ilościowe i jakościowe, Wyd. Akademickie „Żak”, 

Warszawa 2001, s. 92.

https://www.naukowa.pl/wydawnictwo/waip
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3. Charakterystyka badanych
Pracownikami socjalnymi biorącymi udział w badaniach były zarówno kobiety (12 osób), 
jak i mężczyźni (3 osoby). Wszyscy badani pracownicy ukończyli studia wyższe na kie-
runku praca socjalna i uważają, że wykonywany zawód jest ich świadomym wyborem. 
Uważają się za dobrze przygotowanych do pełnienia zadań związanych z realizowaną 
profesją, dobrze znają teren środowiska działania socjalnego jak również występujące 
w tych środowiskach (rodzinach) problemy.

Z drugiej strony, przyznają, że realizacja codziennej pracy jest zadaniem obarczony 
wieloma trudnościami. Z ich wypowiedzi wynika, że często doświadczają różnorodnych 
dylematów związanych z bezpośrednią obsługą klientów, reagowaniem na ich zachowa-
nia, czy też problemem rozdźwięku pomiędzy wartościami osobistymi a zawodowymi, 
związanymi głównie z jednej strony z brakiem chęci do współpracy ze strony podopiecz-
nych, a z drugiej wysokimi wymaganiami stawianymi wobec zawodu. Jedna z badanych 
podkreśla, że pracownik socjalny często w codziennej pracy staje przed dylematem komu 
dać więcej a komu dać mniej – a może wszystkim po równo oraz jak rozdzielać środki po-
zostające w dyspozycji pomocy społecznej, aby wystarczyły dla wszystkich potrzebującym 
(1/K/M). Według pracowników socjalnych większość podopiecznych osobiście zgłasza 
się z pomocy do Ośrodka Pomocy Społecznej, a głównymi powodami korzystania z usług 
pomocy społecznej są niezmiennie od lat: niski dochód, bezrobocie, niepełnosprawność 
oraz niewydolność opiekuńczo-wychowawcza.

4. Zjawisko uzależnienia od świadczeń pomocy społecznej 
w doświadczeniach pracowników socjalnych

a/. Przyczyny uzależnienia od systemu pomocowego

Problematyka uzależnienia od świadczeń systemu pomocy społecznej jak dotąd jest słabo 
rozpoznawalna – niemniej jednak w środowiskach pomocy społecznej często zauważalna. 
Część osób i rodzin korzystających z pomocy społecznej, jest beneficjentami pomocy przez 
kilka a nawet kilkanaście lat. Na pytanie Co Pana (i) zdaniem może prowadzić do nadmier-
nego uzależnienia się podopiecznych od korzystania z systemu pomocy społecznej? badani 
pracownicy socjalni stwierdzają, że do powstania uzależnienia od pomocy społecznej 
w istotny sposób przyczynia się sam system pomocy społecznej, który ułatwia przyzwy-
czajenia podopiecznych do otrzymywanej pomocy. Ich zdaniem, część podopiecznych nie 
podejmuje samodzielnie prób poprawy własnej sytuacji (pomimo zdawania sobie sprawy 
z nieprawidłowości tego zachowania), co powoduje pogłębienie się bezradności oraz rodzi 
poczucie braku wiary we własne siły i umiejętności. Osoba ta przestaje wierzyć w to, że ma 
jakikolwiek wpływ na bieg swego życia. Zaniedbywanie poszukiwania innych źródeł dochodu 
przyczynia się do nasilania postawy roszczeniowej wobec instytucji pomocy społecznej (4/K/J).

Z wypowiedzi respondentów wynika, że niektórzy klienci posiadają osobowość skłonną 
do przejmowania zachowań, które jednoznacznie wskazują oraz świadczą o ucieczce 
w różnego rodzaju uzależnienia. U takiego klienta występuje także tendencja do koncen-
trowania się tylko na własnej osobie, brak celu życia oraz działania, ciągłe przeżywanie 
winy oraz obwinianie innych za swoje niepowodzenia w życiu. Takie zachowania, w opinii 
badanych prowadzą do ciągłego korzystania z systemu pomocy społecznej (11/M/A). 
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Część podopiecznych na przestrzeni czasu bycia klientem pomocy społecznej mocno przy-
wiązała się do sytuacji i co ważne w ich (klientów) przekonaniu, aby otrzymać pomoc 
finansową wystarczy jedynie spełniać odpowiednie kryteria obowiązują ustawie o po-
mocy społecznej. Zdarza się również, iż z pomocy korzysta kilka pokoleń tej samej rodziny 
(8/K/P), co przyczynia się do powstania uzależnienia od pomocy społecznej. Rodziny, 
które systematycznie doświadczają deprywacji potrzeb przekazują w procesie socjalizacji 
swym dzieciom niewłaściwe wzorce postępowania oraz zachowania, które kształtują u nich 
niewłaściwy system wartości. W takich rodzina dzieci na co dzień doświadczają deprywacji 
zarówno w sferze intelektualnej, emocjonalnej, jak i w sferze ekonomicznej i społecznej. 
Przez to też mają ograniczone szanse edukacyjne, ponieważ mają ograniczony dostęp do 
źródeł wiedzy przez to osiągają niski poziom wykształcenia co w przyszłości prowadzi do 
dyskryminacji w różnych przestrzeniach życia (6/K/W).

Zdaniem badanych, aktualne realia i możliwości pracy socjalnej nie jest w stanie speł-
nić wszystkich zgłaszanych oczekiwań ze strony beneficjentów. Podopieczni liczą przede 
wszystkim na wsparcie finansowe z natychmiastowym skutkiem wypłaty świadczenia. 
Często wywierają zbyt wielką presję na pracowniku socjalnym, chcąc w ten sposób uzyskać 
pożądaną formę pomocy, zaś odmowa udzielenia pomocy finansowej podopiecznemu kończy 
się na tym, że odwołuje się on do wyższych instancji. W mentalności niektórych klientów pomocy 
społecznej pracownik socjalny widziany jest jedynie jako dawca środków pieniężnych (9/K/G).

Pracownicy socjalni uważają, że system pomocy społecznej w Polsce tylko częściowo 
aktywizuje podopiecznych do podejmowania samodzielnych działań mających na celu 
przezwyciężenie ich trudnej sytuacji życiowej, w jakiej się obecnie znaleźli. Badani twier-
dzą, iż działalność Ośrodków Pomocy Społecznej nie zawsze jest w stanie zachęcić czy 
zaangażować podopiecznych do podejmowania samodzielnych inicjatyw, co dodatkowo 
przyczynia się do kreowania i utrwalania postaw roszczeniowych i pasywnych.

Przeprowadzone analizy wypowiedzi badanych zwracają uwagę na zauważalny 
przez nich fakt istnienia zjawiska, jakim jest uzależnienie części klientów od świadczeń 
pomocy społecznej – zwłaszcza w sytuacji długotrwałego przyzwyczajenie do korzy-
stania z pomocy społecznej i przystosowanie do zaistniałej sytuacji. W miarę upływu 
czasu zdarzają się sytuacje w pracy zawodowej badanych, gdy podopieczni zaczynają 
otrzymywane świadczenia traktować jako stały i należny im dochód (4/K/J).

Mechanizm pułapki pomocowej może być kluczową przyczyną uzależnienia od świadczeń 
pomocy społecznej. Wynika on z pasywno-roszczeniowego podejścia do samej instytucji 
pomocy. Przykładem są np. osoby bezrobotne, które rejestrują się w urzędach pracy, dzięki 
czemu mogą liczyć na ubezpieczenie zdrowotne, dodatkowo pobierają zasiłek w instytucji 
pomocowej (Urząd Pracy, MOPR, OPS itp.), niejednokrotnie nie podejmując aktywności 
zawodowej, ani też działalności zmierzającej do inkluzji społecznej. Świadczenia pieniężne 
z czasem traktują jako swoistą pensję. W miarę upływu czasu pozostając pod kuratelą po-
mocy przyzwyczajają się do niej, jednocześnie tracą umiejętności pozwalające poruszać 
się im po rynku pracy, a także zmniejszają się szanse awansu społecznego i zawodowego. 
Pomoc dezaktywuje te osoby i sprowadza ich myślenie do prostej kalkulacji nie ma sensu 
podejmować pracy, skoro mogę otrzymać pieniądze bez wysiłku14.

Pomimo, że pracownicy socjalni nieustannie starają się mobilizować swoich klien-
tów do współdziałania w zakresie rozwiązywania ich problemów, którego celem jest 

14	 J. K. Kowalski, Szara strefa wytwarza ponad 13 proc. polskiego PKB, Dziennik Gazeta Prawna, 13 VIII 2011.
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przywrócić siłę oraz kontrolę nad własnym życiem, udzielają profesjonalnych porad 
w sytuacji, gdy występują jakieś nieprzewidywalne trudności, nie zawsze udaje im się 
wzmocnić i do zmotywować do samodzielnych działań na rzecz przezwyciężania ich 
trudnej sytuacji. To zadanie, które w ocenie respondentów nie należy do zadań łatwych, 
bowiem obcowanie na co dzień z ludzką biedą, krzywdą, bezradnością, a czasami z wła-
sną niemocą powodują sytuacje trudne. Także branie na siebie zbyt dużej odpowiedzial-
ności za sytuację klientów – tym większej, im większa bezradność klienta. to cena, jaką 
pracownicy socjalni czasami płacą za wybór wykonywanego zawodu15.

Badani pracownicy przyznają, że pomocne w aktywizowaniu i usamodzielnianiu stało 
się Rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Społecznej z 1997 r. wprowadzające nowy 
sposób przeprowadzania wywiadu środowiskowego. W części VII kwestionariusza zaleca 
się powszechne stosowanie uzgodnień między pracownikiem socjalnym a klientem. Ta 
formalna możliwość dotycząca współpracy i wzajemnych zobowiązań ma na celu lepsze 
wykorzystanie metod i środków pomocowych, zwłaszcza w tych środowiskach, które 
długoterminowo są uzależnione od instytucji pomocy społecznej16.

b/. Czynniki sprzyjające długotrwałemu korzystaniu z pomocy społecznej

Pracownicy ośrodków pomocy społecznej zauważają także zjawisko tzw. „dziedziczenia” 
ubóstwa, które prowadzi do marginalizacji niektórych grup społecznych, co w efekcie 
jest czynnikiem tworzenia „gett ubóstwa” oraz generowanie postaw pasywnych wobec 
instytucji pomocowych17. Według respondentów, skalę tego zjawiska można oszacować 
na ok. 15% klientów pomocy społecznej jest naznaczonych piętnem marginalizacji spo-
łecznej poprzez „dziedziczenie” ubóstwa. Jak zauważa jeden z pracowników, schemat 
jest zwykle powielany: ojciec lub matka traci pracę (nowej nie może znaleźć, bo nie opłaca 
się pracować za kilkaset złotych). Mają na utrzymaniu kilkoro dzieci, które „dziedziczą 
bezrobocie”, bo nie wiedzą, co to ambicja i nadzieja na lepsze jutro... (15/M/H)

Z kolei inny tłumaczy, że ...trzeba zrozumieć tych ludzi. Mają przecież różne życiorysy. Kie-
dyś nie wyróżniali się, nawet, jeśli mieli mało to im wystarczało, ale w wyniku trudnej sytuacji 
długotrwałego niedostatku materialnego, trudnej sytuacji zawodowej zostali zepchnięci na 
margines życia społecznego. Część z nich pogodziła się z fatalną sytuacją, a zasiłki z pomocy 
społecznej stały się dla nich sposobem na życie, tworzy się zaklęty krąg. Trafiają do nas osoby 
wywodzące się z tych samych rodzin i korzystają ze świadczeń z pomocy społecznej” (2/K/S) 
Długotrwałe pozostawanie w sferze niedostatku, bez pracy zmniejsza aktywność poszu-
kiwania pracy zawodowej i jest czynnikiem powodującym wytwarzanie się symptomu 
tzw. wyuczonej bezradności, który można zdefiniować jako zewnętrzne umiejscowienie 
poczucia kontroli nad wzmocnieniami. Jest to przekonanie, że bez względu na to, co się 
robi i czy w ogóle podejmuje jakąkolwiek aktywność i tak nie ma większego wpływu na 
sytuację życiową. Jest to życie w poczuciu doświadczanej krzywdy i niesprawiedliwości. 
Przy czym osoby takie nie robią nic, by zmienić swoją obecną sytuację18.

15	 K. Lisowska, M. Łojko, Praca zawodowa a życie osobiste pracownika socjalnego w czasach pandemii. Praca 
Socjalna, 2021, nr 3 (36), s. 62.

16	 E. Kantowicz, Elementy teorii i praktyki pracy socjalnej, Wyd. UWM, Olsztyn 2001, s. 155.
17	 K. W. Frieske (red), Marginalność i procesy marginalizacji, Opracowania PBZ, IPiSS, z. 13, Warszawa 1999, s. 23.
18	 J. Moczydłowska, Wyuczona bezradność – psychologiczna bariera w ograniczaniu nierówności społecznych. 

Nierówności Społeczne a Wzrost Gospodarczy, 2005, z. nr 6, s. 419, 424.
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Pomoc społeczna jest jedną z najważniejszych instytucją polityki społecznej i powinna 
umożliwiać przezwyciężanie trudnych sytuacji życiowych wszystkim tym, którzy nie są 
w stanie sami ich pokonać wykorzystując własne uprawnienia, zasoby i możliwości. Jej 
celem jest wspieranie wysiłków klientów, zmierzających do zaspokojenia niezbędnych 
potrzeb i umożliwiających im życie w warunkach odpowiadających godności człowieka. 
W związku z tym, zadaniem pomocy społecznej jest zapobieganie trudnym sytuacjom 
życiowym przez podejmowanie wielokierunkowych działań na rzecz osób i rodzin oraz 
ich integrację ze środowiskiem19. Koncentruje się też na realizacji działań o charakte-
rze aktywizujących i reintegracyjnych, których celem jest odzyskanie lub wzmocnienie 
zdolności beneficjentów do samodzielnej i jak najpełniejszej aktywności w życiu spo-
łecznym20. Z jednej strony do pomoc społeczna zobligowana jest udzielania pomocy 
osobom i rodzinom, które znalazły się w trudnej sytuacji życiowej. Z drugiej zaś strony, 
istota działań pomocowych sprowadza się do zakazu wyręczania jednostki z zadań, które 
może ona zrealizować samodzielnie, pomoc społeczna zaś powinna zostać udzielona 
dopiero wtedy, gdy jednostka w sytuacji kryzysowej przestaje być samowystarczalna21.

Badani są zgodni, co do realizowanych przez nich celów i zadań wynikających z zapisów 
ustawowych. Z drugiej strony, wśród czynników sprzyjających nadmiernemu przyzwyczaje-
niu się do świadczeń z pomocy społecznej wskazują: długotrwałe pozostawanie bez pracy, 
pogłębiające się zjawisko alienacji społecznej, niska aktywność zawodowa i brak środków 
finansowych na zaspokojenie podstawowych potrzeb bytowych. Wśród barier utrudniających 
podejmowanie własnej aktywności na rzecz wyjścia poza system pomocy, pracownicy socjalni 
wymieniają również niezaradność życiową swoich klientów, która prowadzi do bierności 
i wycofania z życia zawodowego czy społecznego, często towarzyszą temu konflikty rodzinne.

Przedstawiciele ośrodków pomocy społecznej są zdania, iż najskuteczniejszą formą 
aktywizowania i pobudzania aktywności świadczeniobiorców OPS jest ograniczenie 
bądź odmowa przyznania świadczeń socjalnych. Opinia powyższa wydaje się jednak 
mocno ryzykowna, zważywszy na fakt, że czasami odmowa świadczeń socjalnych jest 
równoznaczna ze zgodą na skrajną nędzę, nierzadko głód lub podjęcie działań natury 
kryminogennej.

Pracownicy socjalni podkreślają, że na podstawie zapisów ustawy o pomocy społecz-
nej, mają możliwość świadczenia ograniczania do niezbędnego minimum lub odmowy 
ich przyznania w razie stwierdzenia marnotrawstwa przyznanych świadczeń, ich celo-
wego niszczenia bądź też marnotrawstwa własnych zasobów materialnych. Także brak 
współdziałania osoby lub rodziny z pracownikiem socjalnym w rozwiązywaniu trudnej 
sytuacji, a także nieuzasadniona odmowa podjęcia pracy przez osobę bezrobotną, mogą 
być podstawą do odmowy przyznania lub wstrzymania świadczeń pieniężnych z pomocy 
społecznej. Odmowa przyznania świadczenia może nastąpić wskutek stwierdzenia przez 
pracownika socjalnego rażących dysproporcji między udokumentowaną wysokością dochodu 
a rzeczywistą sytuacją majątkową. W każdym z tych przypadków decyzja o przyznaniu lub 
odmowie przyznania świadczenia wymaga przeprowadzenia wywiadu środowiskowego22.

19	 Ustawa z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy społecznej (Dz. U. 2023 poz. 901).
20	 M. Bozacka, Transformacja systemu pomocy społecznej w Polsce po 1989 roku –wybrane zagadnienia, Poli-

tyka i Społeczeństwo, 2022, nr 4 (20), s. 20.
21	 M. Łojko, Pomoc społeczna jako instytucja polityki społecznej. Analiza prawno-organizacyjna, Gubernacu-

lum et Administratio, 2022, nr 1 (25), s. 129.
22	 Ustawa z dnia 12 marca 2004 r. o pomocy społecznej (Dz.U. 2023 poz. 901).
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Zakończenie
Celem zaprezentowanych badań było zjawisko uzależnienia podopiecznych od pomocy 
społecznej w doświadczeniach pracowników socjalnych Ośrodków Pomocy Społecznej. 
Przeprowadzone wywiady pokazują, że uzależnienie to przejawia się głównie w tym, że 
korzystają oni praktycznie z wszystkich dostępnych ich form pomocy, wykazując przy 
tym niewielką własną inicjatywę w rozwiązywaniu osobistych problemów. Powodem 
uzależnienie od pomocy społecznej jest najczęściej ubóstwo, bezrobocie, marginalizacja 
społeczna oraz niskie wykształcenie, czego konsekwencją jest to, że człowiek nie radzi 
sobie z problemami samodzielnie. Z wypowiedzi badanych pracowników socjalnych 
wynika, że w wielu przypadkach mają oni do czynienia z pułapką tzw. trzymania się 
własnej grupy społecznej, która w przypadku uzależnionych od świadczeń beneficjentów 
staje się grupą odniesienia, ponieważ każda inna jest dla nich nieosiągalna.

Wyniki badań skłaniają do refleksji nad rolą i funkcją przyznawanych świadczeń 
z pomocy społecznej, jak również ewentualnych skutków w postaci osłabienia i eli-
minacji motywacji do aktywnego poszukiwania pracy. Zmuszają do zweryfikowania 
dotychczasowych sposobów redystrybucji świadczeń finansowych i wypracowania 
nowych, aktywizujących i przynoszących pożądane efekty w postaci wzmocnienia tzw. 
aktywności na rzecz samodzielności.

Przeprowadzone analizy wykazały, że zjawisko uzależnienia od świadczeń pomocy 
społecznej jest dla badanych ważnym wyzwaniem zawodowym. Uzależnienie to, przeja-
wia się głównie w tym, iż część podopiecznych nie podejmuje samodzielności (lub nikłą) 
w pokonywaniu własnych problemów, wykazując niejednokrotnie postawę roszczeniową 
w stosunku do pracownika socjalnego, jak i do systemu pomocy społecznej.

Aby skutecznie walczyć ze zjawiskiem uzależnienia od pomocy społecznej, praca 
socjalna powinna skupiać się przede wszystkim na wykształcaniu u podopiecznego 
jego samodzielności życiowej oraz odpowiedzialności za swoje życie. Pomoc powinna 
być oparta na zawartym kontrakcie socjalnym pomiędzy pracownikiem socjalnym 
a podopiecznym. Wszelkie wskazówki, dążenia oraz systematyczna praca ma na celu 
aktywizować jednostkę do działania i do wprowadzania zmian w życiu. W tym miejscu 
pracownik socjalny powinien wykorzystywać mocne strony swego podopiecznego, aby 
móc obudzić w nim drzemiące siły do działania. Ważne jest także nauczenie klienta 
kreatywnego rozwiązywania problemów życiowych oraz wskazania sposobów radzenia 
sobie ze stresem.

W przeciwdziałaniu z temu uzależnieniem niezbędne jest stosowanie działań o cha-
rakterze profilaktycznym. Wprowadzenie wszechstronnej profilaktyki w pomocy spo-
łecznej przyczyniłoby się do zmniejszenia problemów klientów pomocy społecznej oraz 
wykluczyłaby niekorzystne zjawiska takie jak: ubóstwo, dziedziczenie biedy, zjawisko 
wykluczenia społecznego, bezrobocie. Efektywne rozwiązywanie syndromu uzależnienia 
od pomocy społecznej powinno podążać w kierunku wykształcenia u podopiecznego 
jego samodzielności życiowej oraz kreatywnego rozwiązywania problemu.
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EFFECTIVE AND INEFFECTIVE WAYS USED 
BY PARENTS TO DEVELOP A RATIONAL 
ATTITUDE TOWARDS ELECTRONIC MEDIA 
IN THEIR CHILDREN – RESEARCH RESULTS
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SUMMARY:
Aim: The purpose of this article is to present and evaluate the ways used by parents 
to form a rational attitude towards electronic media in their children. Not all actions 
of this type described in the literature or taken by parents turn out to be effective, ap-
plicable, and some are even harmful. The interested parties – children and adolescents 
have (and should have) an important voice in this matter. Their views on the subject 
will be taken into account in this study.
Methods: In order to achieve the chosen goal, an analysis of the literature was carried 
out and a survey research was conducted using the questionnaire technique. The group 
of respondents consisted of young people between the ages of 14 and 25 living in the Opole 
region. Their statements helped to determine the answer to the question – What are 
the effective (and ineffective) ways used by parents in terms of forming a rational attitude 
to electronic media in their children?
Results: It was found that not all parents take measures to shape appropriate media 
behaviour in their children, as indicated by one in five respondents. In light of the men-
tioned data, the following can be considered effective ways of such measures: proposing 
non-media, family activities; conversations and discussions based on logical arguments, 
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without excessive moralizing; setting rules and enforcing them consistently. Setting 
a good example also has positive effects. In addition, young people generally appreciate 
wise parenting – love, trust, positive attitudes they experience from them, can be much 
more important than specific ways of influence. According to young people, punishments 
(bans, taking away children’s devices, etc.) are extremely ineffective, as they lead to re-
bellion, conflict and breakdown of parent-child ties.
Conclusion: In the face of the great expansion of new technologies, parents are now 
obliged to shape the proper relationship of their children with electronic media. These 
efforts should lead to the minimization of risks, moreover, they are to make the media 
environment a potential positive educational factor. To increase effectiveness of such 
measures, the feelings of young people should be taken into account as they are extremely 
important for the development of rational ways of influence on the issue discussed here.
Originality: The literature on the subject most often presents directives on parental 
interactions with young people in terms of shaping their appropriate media behaviour 
in a general way. This article presents the position of young people on this subject, which 
sheds more light on the effectiveness of the efforts.
KEYWORDS: adolescents, electronic media, rational media use, media usage rules, pa-
rental influence, parental involvement, opinion of the young

STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu jest przedstawienie i ocena sposobów stosowanych przez rodzi-
ców w celu kształtowania racjonalnego stosunku do mediów elektronicznych u swoich 
dzieci. Nie wszystkie opisane w literaturze przedmiotu czy podejmowane przez rodziców 
działania tego typu są skuteczne, możliwe do zastosowania, a niektóre wręcz szkodliwe. 
Istotny głos w tej sprawie mają (i powinni mieć) sami zainteresowani – dzieci i młodzież. 
Ich zdanie na ten temat zostanie przedstawione w niniejszym opracowaniu.
Metody: Dla osiągnięcia obranego celu dokonano analizy literatury, a także przepro-
wadzono badania sondażowe z wykorzystaniem techniki ankiety. Grupę respondentów 
stanowiły młode osoby w wieku od 14 do 25 lat zamieszkujący teren województwa 
opolskiego. Ich wypowiedzi przyczyniły się do ustalenia odpowiedzi na pytanie – Jakie 
są skuteczne (i nieskuteczne) sposoby stosowane przez rodziców w kwestii kształtowania 
racjonalnego stosunku do mediów elektronicznych u swoich dzieci?
Wyniki: Ustalono, że nie wszyscy rodzice podejmują działania, mające na celu kształto-
wanie właściwych zachowań medialnych u swoich dzieci, co sygnalizuje co piąty badany. 
W świetle przytoczonych danych za skuteczne sposoby oddziaływań tego typu można uznać: 
proponowanie niemedialnych, w tym rodzinnych, aktywności; rozmowy i dyskusje – jednak 
oparte na logicznej, pozbawionej zbytniego moralizowania, argumentacji; ustalanie zasad 
i konsekwentne ich egzekwowanie. Pozytywne efekty daje także dobry przykład. Ponadto 
młodzi ludzie ogólnie doceniają mądry styl wychowania rodziców, miłość, zaufanie, pozy-
tywne postawy, jakie od nich doświadczają, twierdzą, że to ma dużo większe znaczenie niż 
konkretne sposoby oddziaływania. Zdaniem młodzieży wyjątkowo nieskuteczne są kary 
(szlabany, zabieranie sprzętów itp.), ponieważ prowadzą do buntu, konfliktów i rozpadu więzi.
Zakończenie: W obliczu wielkiej ekspansji nowych technologii rodzice są obecnie zobo-
wiązani do kształtowania właściwych relacji swoich dzieci z mediami elektronicznymi. 
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Te wysiłki powinny doprowadzić do minimalizacji zagrożeń, ponadto mają spowodo-
wać, by środowisko medialne stało się potencjalnym pozytywnym czynnikiem wycho-
wawczym. Dla zwiększenia ich skuteczności warto wziąć pod uwagę odczucia młodych 
ludzi, to niezmiernie istotne dla opracowania racjonalnych sposobów oddziaływań 
w omawianej tutaj kwestii.
Oryginalność: Literatura przedmiotu najczęściej w sposób ogólny przedstawia dy-
rektywy dotyczące oddziaływań rodziców względem młodych ludzi w kwestii kształ-
towania ich właściwych zachowań medialnych. W niniejszym artykule przedstawiono 
stanowisko młodzieży na ten temat, co daje większe światło odnośnie skuteczności 
podejmowanych wysiłków.
SŁOWA KLUCZOWE: młodzież, media elektroniczne, racjonalne korzystanie z mediów, 
zasady korzystania z mediów, oddziaływanie rodziców, zaangażowanie rodziców, opinie 
młodzieży

Wprowadzenie
Do prawidłowego rozwoju dzieci od samego początku potrzebują obecności, miłości 
i zaangażowania innych ludzi. Za stworzenie odpowiednich warunków do tego procesu 
odpowiedzialni są przede wszystkim rodzice (opiekunowie prawni). Choć podstawowe 
funkcje, jakie mają oni do spełnienia względem najmłodszych, zasadniczo pozostają 
niezmienne – są związane z opieką, wychowaniem, otaczaniem uczuciem, niesieniem 
pomocy, włączaniem do życia w społeczeństwie – to jednak na przestrzeni dziejów 
sposób ich realizacji i szczegółowe zadania diametralnie się zmieniały. Wynikały przede 
wszystkim z panującej świadomości, zachodzących wydarzeń i procesów, ale także z po-
ziomu rozwoju technologii – zawsze mającej wielki wpływ na ludzkość i jej działanie.

W tym momencie historii rodzice stoją przed nie lada wyzwaniem, które – ze względu 
na tempo i jakość zmian narzędzi medialnych – jest o wiele trudniejsze w porównaniu 
z wcześniejszymi okresami dziejów świata. Dotyczy ono przygotowania dzieci i mło-
dzieży do racjonalnego korzystania z mediów, tak licznie obecnych w ich otoczeniu, 
kuszących mnóstwem niesamowitych możliwości, jednak nie zawsze bezpiecznych czy 
sprzyjających rozwojowi.

Naukowcy starają się zgłębiać zjawisko ekspansji medialnej i pomóc rodzicom 
w wykonaniu wspomnianego wyżej zadania. Formułowane przez nich i polecane do 
stosowania dyrektywy mają doprowadzić do sytuacji, w której media staną się jedynie 
częścią rzeczywistości młodych, a znajdzie się jeszcze miejsce dla innych aktywności 
czy obszarów – w tym relacji z innymi, pasji i zainteresowań, aktywnego wypoczynku, 
nauki. Większość z tych podpowiedzi zdaje się racjonalna i odpowiednia do osiągnięcia 
wyżej sygnalizowanego celu. Jednak wobec złożoności zaistniałych warunków, ale też 
specyfiki współczesnych młodych ludzi, warto wsłuchać się w głos młodego pokolenia, 
pytać go o zdanie na ten temat.

Problem główny, jaki postawiono w niniejszym opracowaniu, skupiony jest wokół 
pytania: Jakie są skuteczne (i nieskuteczne) sposoby stosowane przez rodziców odnośnie 
do kształtowania racjonalnego stosunku do mediów elektronicznych u swoich dzieci?

Poszczególne części opracowania dotyczą trzech zasadniczych aspektów poruszanego 
problemu, odnoszących się do następujących pytań: Jakie dyrektywy opisuje literatura 
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przedmiotu w kwestii sposobów przygotowania młodego pokolenia do racjonalnego ko-
rzystania z mediów elektronicznych? Jakie jest zaangażowanie rodziców w kształtowanie 
u swoich dzieci właściwych zachowań i postaw racjonalnego korzystania z mediów elek-
tronicznych? Jakie są opinie młodzieży na temat skutecznych i nieskutecznych sposobów 
stosowanych przez rodziców w celu kształtowania u niej racjonalnego korzystania z me-
diów elektronicznych?

W celu dokładniejszego omówienia poruszanych w artykule zagadnień i podnie-
sienia wartości poczynionych ustaleń przytoczono w nim wyniki badań sondażowych, 
przeprowadzonych na przełomie 2022 i 2023 roku, z wykorzystaniem techniki ankiety, 
wśród 406 osób z terenu województwa opolskiego w wieku od 14 do 25 lat. Dzięki temu 
zasygnalizowane zostało zdanie młodych ludzi (ich ocena) w sprawie stosowanych 
wobec nich metod wychowawczych rodziców odnośnie do korzystania z mediów. To 
w opinii autora właściwa droga do wypracowania odpowiednich oddziaływań, akcep-
towanych przez młode pokolenie, a przez to bardziej skutecznych, które realnie wpłyną 
na młodzież i przyczynią się do uporządkowania powszechnie panującego medialnego 
chaosu – impulsywnego i przypadkowego stosowania mediów, a także minimalizacji 
zagrożeń z nich pochodzących.

1. Racjonalne korzystanie z mediów elektronicznych – dyrektywy 
dotyczące kształtowania właściwych zachowań u dzieci 
i młodzieży w świetle literatury przedmiotu
Doświadczenie życiowe dorosłego człowieka i mądrość, jaką z niego wyprowadził, 
a także poziom rozwoju i funkcjonowania jego mózgu – na przykład struktur odpowie-
dzialnych za działanie mechanizmu hamowania, który chroni go przed podejmowaniem 
zachowań bezsensownych i zagrażających – stawia go w lepszej sytuacji w porównaniu 
z dziećmi i młodzieżą1. Młodzi ludzie w większym stopniu narażeni są na popełnianie 
błędów, ponieważ obiektywnie mniejsze zasoby w niewystarczającym stopniu chronią 
ich przed nimi. I być może w potknięciach życiowych nie byłoby nic złego – mówi się 
przecież, że są one konieczne, by wyzwolić aktywność jednostki, sprowokować do roz-
woju, wywindować na wyższy poziom – gdyby nie to, że czasem mają bardzo poważne, 
nieodwracalne, a nawet tragiczne konsekwencje. Odnosi się to również do korzystania 
z mediów elektronicznych.

Opanowanie pewnych nawyków korzystania z mediów już w dzieciństwie ma bardzo 
istotny wpływ na interakcje ze światem przez całe życie. Adam Alter w swojej książce 
Uzależnienia 2.0 przytacza przykład rocznej dziewczynki z filmiku na YouTube, która 
przesuwa paluszkiem obrazy pojawiające się na iPadzie – a później denerwuje się, gdy 
nie dzieje się podobnie, kiedy robi to samo na kartach tradycyjnego czasopisma2. Ob-
cowanie z mediami w młodym wieku kształtuje oczekiwania, nawyki, mające znaczenie 
w przyszłych losach jednostki. Nieograniczony i niekontrolowany dostęp do środków 
tego typu, niektóre treści i działania z nimi związane będą miały katastrofalne skutki 
dla jej osobowości i całego życia.

1	 A. Alter, Uzależnienia 2.0. Dlaczego tak trudno oprzeć się nowym technologiom, Wyd. Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego, Kraków 2018, s.92.

2	 Tamże, s. 240.
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Do prawidłowego rozwoju młodych ludzi konieczne jest stworzenie odpowiednich 
warunków. Zdanie to wydaje się oczywistością, jednak w czasach tak dynamicznych, 
kiedy praktycznie z roku na rok dowiadujemy się o nowych narzędziach, technologiach 
czy sprzętach, nabiera ono nowego znaczenia. W tym momencie jesteśmy na przykład 
świadkami inwazji sztucznej inteligencji – która za sprawą czatu GPT i podobnych 
możliwości wręcz wdziera się w życie zawodowe, uczniowskie, studenckie, ale także 
codzienne wielu współcześnie żyjących ludzi, diametralnie zmieniając charakter wielu 
zawodów i sposób funkcjonowania całego społeczeństwa. Dlatego ustawicznie stajemy 
wobec wyzwania – jak pogodzić obecność technologii informacyjnej z innymi obszarami 
ludzkiej egzystencji (aktywność fizyczna, społeczna, nauka, praca zawodowa, rozwój 
zainteresowań), które – jak wiemy – są niezmiernie ważne dla zdrowia i prawidłowego 
rozwoju człowieka.

Żeby dzieci i młodzież chowały się zdrowo i uruchamiały różne pokłady swoich 
możliwości (talentów, predyspozycji, aktywności), muszą przecież mieć czas na regene-
rację (zdrowy sen), zabawę, ruch, interakcję z bliskimi czy rówieśnikami, ale też czas na 
nicnierobienie, bo to odpowiednie warunki do rozwijania myślenia, kreatywności i wy-
obraźni. Media ten cenny czas im niestety w nadmiarze zabierają. Dlatego by je chronić 
i tworzyć najlepsze warunki do wszechstronnego rozwoju, rozmaite organizacje stojące 
na straży zdrowia publicznego, a także naukowcy proponują różne zasady korzystania 
z mediów i sposoby kształtowania właściwego kontaktu z nimi.

Światowa Organizacja Zdrowia rekomenduje, by dzieci w 1. roku życia w ogóle nie 
miały kontaktu z ekranami mediów elektronicznych. Te trochę starsze – od 2 do 4 lat – nie 
powinny spędzać w ich towarzystwie więcej niż 1 godzinę dziennie i zawsze powinno to 
się dziać pod kontrolą osoby dorosłej, z uwzględnieniem zasady ogólnej – im mniej, tym 
lepiej. W przypadku dzieci w wieku od 5 do 17 lat czas obcowania z mediami nie powi-
nien przekraczać 2 godzin dziennie. I w tym przypadku znajduje zastosowanie powyższa 
zasada3. W podobnym tonie wypowiadają się inne organizacje i eksperci. Amerykańskie 
Towarzystwo Pediatryczne jest zdania, że niemowlęta i dzieci poniżej 2. roku życia nie 
powinny mieć dostępu do telewizji i innych tego typu środków rozrywki, ponieważ w tym 
czasie dziecko uczy się najlepiej przez interakcje z ludźmi, a nie ekranami4.

Ale są też takie opinie, że pomimo ewidentnej szkodliwości oddziaływania ekranów 
w dzisiejszym świecie narażenie dzieci na jego negatywne skutki jest nieuniknione. 
W związku z tym opisywaną sytuację należy poniekąd zaakceptować i skupić wysiłki 
na neutralizacji czy optymalizacji owego złego wpływu. Amerykańska organizacja pod 
nazwą Zero to Three5, której główną misją jest zapewnienie wszystkim niemowlętom 
i małym dzieciom dobrego startu w życie, tak by osiągnęły pełny potencjał, twierdzi, 
że kluczową rolę do odegrania mają w tym rodzice. Relacja z nimi nacechowana cie-
płem i miłością, a także ich odpowiednie zaangażowanie stwarzają dzieciom warunki 
do najlepszego rozwoju. Zamiast całkowicie wykluczać ekrany z życia najmłodszych, 
można je wykorzystać do stymulowania rozwoju, jednak pod pewnymi warunkami. Po 
pierwsze, opiekunowie powinni zachęcać dzieci, by to, co zaobserwowały czy czego się 

3	 WHO, Guidelines on physical activity, sedentary behaviour and sleep for children under 5 years of age. Po-
brano z: https://iris.who.int/bitstream/handle/10665/325147/WHO-NMH-PND-2019.4-eng.pdf

4	 A. Alter, dz. cyt., s. 241.
5	 ZERO to THREE. Pobrano z: https://www.zerotothree.org/about/mission-vision/

https://iris.who.int/bitstream/handle/10665/325147/WHO-NMH-PND-2019.4-eng.pdf
https://www.zerotothree.org/about/mission-vision/
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nauczyły, patrząc na ekrany, w najprzeróżniejszy sposób wykorzystywały w rzeczy-
wistości – kontynuując zabawy, ale już na realnych przedmiotach (np. segregowanie 
według kolorów). W ten sposób dokonuje się tak zwany „transfer umiejętności” – czyli 
zapamiętanie i uogólnienie opanowanej wiedzy na inne konteksty. Po drugie, rodzice 
powinni zadbać o to, by zaangażowanie dziecka miało charakter aktywny, a nie pasywny. 
Konieczność zapamiętania, podjęcia decyzji, komunikacji z innymi w świecie realnym, 
którą wymusza komunikat medialny, jest dalece bardziej wskazana niż bierne konsu-
mowanie czasem nawet bezsensownych, ogłupiających treści (na przykład niektórych 
bajek telewizyjnych). Po trzecie, dziecko w czasie odbioru treści medialnych może liczyć 
na pomoc rodziców, którzy tak je prowadzą, by nie skupiało się na samej technice czy 
efektach, ale na treściach czy postaciach bohaterów tam obserwowanych. W rozmowie 
młody człowiek wypowiada też swoje zdanie na temat tego, co widzi i czego doświadcza, 
adekwatnie odnosząc się do zaprezentowanych obrazów i zdarzeń.

Jadwiga Izdebska wymienia kilka zasad, jakie powinni wziąć pod uwagę rodzice, 
którzy wprowadzają swoje dzieci w świat telewizji, tak by kształtować u nich właściwe 
postawy odbioru, ale również uczynić środowisko medialne jednym z wartościowych 
czynników wychowawczych6. Zasady te mają charakter otwarty, z powodzeniem można 
je stosować w odniesieniu do całej kultury masowej, obfitującej w różnorodność dostęp-
nych mediów, multimediów, hipermediów itp., w której współczesnym dzieciom przyszło 
żyć. Przywołana autorka zwraca uwagę na potrzebę i konieczność podejmowania przez 
rodziców różnych działań, aby powyższy cel osiągnąć. Jej zdaniem rodzice są odpowie-
dzialni za organizowanie przemyślanego, racjonalnego kontaktu dziecka z mediami, aby 
w sposób rozsądny mogło ono rozpoznać swoje indywidualne preferencje i potrzeby 
korzystania z nich (zasada podmiotowości). Akcentuje ważność i wartość wspólnego 
odbioru komunikatów medialnych przez wszystkich członków rodziny. Zwraca uwagę 
na konieczność pomocy najmłodszym w kwestii selekcjonowania i dokonywania wyboru 
wartościowych treści medialnych. Według niej w rodzinnym odbiorze i korzystaniu 
z mediów powinna obowiązywać zasada kompromisu, dzięki której członkowie respek-
tują nawzajem swoje potrzeby związane z aktywnością medialną. Wobec dzieci należy 
kierować działania, oczekiwania i sugestie, by ich odbiór przekazów medialnych miał 
charakter aktywny i kreatywny – co wyraża się między innymi przez porządkowanie, 
klasyfikację, analizę, syntezę, uogólnienie, i ocenę odbieranych informacji. Rodzice muszą 
kontrolować zakres kontaktów medialnych swoich dzieci – przede wszystkim zwracać 
uwagę na poświęcony im czas, a także uniemożliwiać odbiór filmów i programów szko-
dliwych czy mało korzystnych. Konieczny jest też ich dobry przykład – we wszystkich 
aspektach tego typu aktywności. Warto pamiętać, że media stwarzają wiele okazji do 
rozwoju osobowości dzieci i rodzice mogą wykorzystać te wartościowe doświadczenia 
w procesie wychowania. Rolą rodziców jest ponadto ochrona przed negatywnym wpły-
wem treści i narzędzi medialnych oraz wysuwanie postulatów i żądań, uwag na temat 
treści, formy i sposobu przekazywania programów przez nadawców medialnych. By 
mogli oni wszystkie te zadania prawidłowo wykonywać, konieczne jest podnoszenie 
kwalifikacji z zakresu mediów –chodzi tu szczególnie o poszerzanie wiedzy odnośnie 
do pozytywnych i negatywnych skutków ich oddziaływania.

6	 J. Izdebska, Rodzina. Dziecko. Telewizja. Szanse wychowawcze i zagrożenia telewizji, Trans Humana, Biały-
stok 1996, s. 272–278.
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Z badań, których autorką jest Anya Kamenetz, wynika, że rodzice – dążąc do stworze-
nia warunków do harmonijnego współistnienia z mediami, ponadto chcąc kształtować 
u dzieci prawidłowe nawyki – wprowadzają w swoich domach pewne reguły postępowa-
nia. Według jej ustaleń najpopularniejszym kryterium owych norm jest czas. Ograniczenia 
tego typu są oczywistością – w końcu powinniśmy kontrolować, by najmłodsi nie siedzieli 
przed ekranami zbyt długo. Jej zdaniem jednak zasady tego rodzaju są bardzo trudne do 
egzekwowania. W sytuacji, gdy dzieci (szczególnie starsze) prawie non stop korzystają 
ze swoich smartfonów, reagując na pojawiające się powiadomienia czy wiadomości od 
rówieśników, poświęcając temu jednorazowo kilkadziesiąt sekund, kiedy w ciągu dnia 
wiele razy korzystają z wyszukiwarek internetowych, również w celach edukacyjnych – 
bardzo trudno dokładnie określić, czy na przykład już wykorzystały „dozwoloną godzinę”, 
czy jeszcze nie. Jest to – obiektywnie rzecz biorąc – stresująca i konfliktogenna sytuacja.

Z badań tych wynika ponadto, że często stosowane są zasady oparte na kryterium 
sytuacyjnym. Rodzice odnoszą je do konkretnej pory dnia, momentu tygodnia czy miejsca 
w domu, w których obowiązują jakieś nakazy czy zakazy. „Zakaz stosowania smartfonów 
przy posiłku”, „żadnych mediów w niedzielę”, „zakaz wnoszenia telefonu do sypialni” itp. 
– to przykładowe dyrektywy formułowane względem dzieci. Zdaniem Catherine Price 
stosowanie tak zwanych stref bez telefonu to dobry sposób ograniczenia korzystania ze 
smartfona. Może się to jednak odnosić do kategorycznego zakazu używania wszystkich 
mediów albo wybranych – chociażby korzystania z gier, portali społecznościowych itp. 
w określonych miejscach czy czasie.

W żmudnych wysiłkach na rzecz kształtowania u dzieci właściwego stosunku do 
mediów czasami stosowane jest tak zwane kryterium priorytetów. W tym przypadku 
pozwolenie na relaks w towarzystwie mediów elektronicznych jest uzależnione od 
spełnienia pewnych warunków – wykonania innych działań, związanych na przykład 
z obowiązkami szkolnymi czy domowymi, z aktywnością prozdrowotną (zabawa na świe-
żym powietrzu), zajęciami pozalekcyjnymi; mogą one też dotyczyć wyników w nauce, 
zachowania itp. Zastosowanie tego typu rozwiązań daje szansę na względną równowagę 
i odpowiedni rytm funkcjonowania rodziny. Ponadto proponowane są dzieciom różne 
aktywności (w tym rozwijające kreatywność), które wzbogacają ich osobowość i wska-
zują sposoby wartościowego spędzania czasu.

W kolejnej serii zasad, które formułują rodzice, obowiązuje kryterium treści. Mają one 
na celu ustrzeżenie dzieci przed szkodliwymi komunikatami medialnymi, wywierającymi 
niewłaściwy wpływ na ich zachowanie czy psychikę. Zakazy w takich przypadkach do-
tyczą na przykład korzystania z niektórych gier komputerowych – nieodpowiednich do 
wieku albo zawierających niewłaściwe treści, portali społecznościowych, seriali telewi-
zyjnych, stron internetowych itp. Czasem rodzice proponują swoim dzieciom konkretne, 
w swojej opinii właściwe, formy aktywności medialnej – nazywają je „edukacyjnymi”.

W pewnych przypadkach dorośli pozwalają na korzystanie z mediów, jednak z za-
strzeżeniem, że negatywne emocje, które się w trakcie tego pojawią, spowodują za-
kończenie działań (kryterium emocji). Tworzenie i wprowadzanie tego typu zasad jest 
bardzo stresujące dla obu stron, jednak dzieci muszą otrzymać jednoznaczny sygnał, że 
konieczne jest sprawowanie kontroli nad swoimi emocjami i zachowaniem, dlatego ich 
stosowanie wydaje się uzasadnione.

Zdarza się i tak, że wprowadzane przez rodziców reguły cechuje przypadkowość 
i brak logicznego uzasadnienia. Stosowane są po prostu dla ich własnej wygody albo 
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wtedy, kiedy nie radzą sobie oni z trudną sytuacją. Jednak pozwalanie na korzystanie 
z mediów w taki sposób, na zasadzie niespodziewanej nagrody, wprowadza pewien 
chaos, a próba egzekwowania reguł w przyszłości prowadzi nieraz do bardzo poważ-
nych konfliktów.

Sposobów kształtowania racjonalnego podejścia dzieci do mediów elektronicznych 
jest wiele. Powszechnie znane są różnego rodzaju aplikacje monitorujące aktywność 
medialną, takie jak: Family Link, Microsoft Family Safety, mOchrona7. Należy do nich 
także metoda nagród i kar, ze szczególnym uwzględnieniem tych ostatnich – jak konfi-
skata urządzenia, szlabany itp. Czasami rodzice zastrzegają sobie prawo do sprawdza-
nia aktywności w sieci (w tym jej historii). Uniemożliwiają korzystanie z mediów przez 
wyłączanie wi-fi (na przykład na noc) albo zmianę hasła, zabieranie kabla zasilającego 
urządzenie. Jednak trzeba pamiętać, że są to jedynie narzędzia, a żadne z nich nie zwal-
nia rodziców z obowiązku bycia mądrym opiekunem swoich pociech, który pomoże im 
wybrać optymalną drogę rozwoju.

Obserwacja życia codziennego, a także sugestie naukowców świadczą o tym, że 
sztywne zasady i precyzyjne reguły są bardziej wskazane w odniesieniu do małych 
dzieci, które – pozbawione odpowiednio rozwiniętego mechanizmu kontroli i zmysłu 
krytycznego – są bardziej narażone na zagrożenia. Dlatego, jak twierdzi Nicholas Kar-
daras, warto odsunąć w czasie kwestie posiadania konta na Facebooku czy telefonu 
do momentu, gdy „będzie bardziej zaawansowane w swoim rozwoju i będzie mniej 
podatne na to, żeby paść ofiarą uzależnienia od technologii, depresji Facebookowej lub 
nadmiernego wysyłania wiadomości tekstowych”8. Kontrola w tym wieku jest szcze-
gólnie ważna. Jeżeli chodzi o dzieci starsze, nie jest to już tak oczywiste. Bezwzględne 
egzekwowanie ustalonych, najczęściej przez samych rodziców bez porozumienia 
z dziećmi, zasad z oczywistych względów prowadzi do konfliktów. Czasy dorasta-
nia niosą ze sobą wiele nowych potrzeb – w tym niezależności i samostanowienia 
o sobie, zatem narzucanie jakichś nakazów czy zakazów prowadzi do frustracji, czasem 
nawet do wybuchów agresji. Dlatego niektórzy eksperci są zdania, że w odniesieniu 
do nastolatków kontrola powinna ustępować miejsca zaufaniu i dialogowi. Jeżeli nic 
niepokojącego się nie dzieje i dziecko prawidłowo funkcjonuje w różnych obszarach 
swojego życia, to rola rodziców powinna sprowadzać się do pomocy „w kształtowaniu 
własnych zasad rozsądnego korzystania z mediów”9.

Przecież ostatecznie o to właśnie chodzi, by dzieci stworzyły własny kodeks postę-
powania z mediami, wypracowały sobie strategie, które przede wszystkim będą służyły 
ich rozwojowi, ale też pozwolą na prowadzenie szczęśliwego życia. To powinno być naj-
ważniejszym celem rodziców, by wskazując wartościowe treści i sposoby użytkowania 
mediów, dając dobry przykład, będąc także dostępnym partnerem do rozmów i dysku-
sji na temat odbieranych komunikatów medialnych czy związanych z nimi zagrożeń, 
stwarzali warunki, w których młodzi ludzie ukształtują właściwą, zdrową relację ze 
środowiskiem medialnym.

7	 Szerzej na temat aplikacji tego typu – Kontrola rodzicielska: Programy do blokady i ochrony rodzicielskiej. 
Pobrano z: https://kwestiabezpieczenstwa.pl/kontrola-rodzicielska/

8	 N. Kardaras, Dzieci ekranu. Jak uzależnienie od ekranu przejmuje kontrolę nad naszymi dziećmi – i jak wy-
rwać je z transu, CeDeWu, Warszawa 2018, s. 149.

9	 A. Kamenetz, Z nosem w ekranie. Szklana pułapka czyli szansa na rozwój twojego dziecka, Laurum, Warsza-
wa 2019, s. 97.

https://kwestiabezpieczenstwa.pl/kontrola-rodzicielska/
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Rola rodziców w tym względzie jest niezmiernie istotna. Podejmowane przez nich 
działania, stosowane sposoby są kluczowe i mają konkretne – pozytywne albo nega-
tywne – konsekwencje. Warto jednak w tym miejscu podkreślić znaczenie rodziny jako 
takiej, jej kształtu i ogólnego funkcjonowania. Uważa się bowiem, że przyczyny pato-
logii związanych z mediami, w tym także ryzyko uzależnienia, mogą wynikać z samej 
jej kondycji. Wśród tak zwanych czynników chroniących – zwiększających odporność 
dzieci – wymienia się na przykład silne więzi z rodzicami, a wśród czynników ryzyka 
– sprzyjających zagrożeniom – skłonność członków do popadania w konflikty, niespeł-
nianie przez rodziców funkcji wychowawczo-opiekuńczej, dotykające ich choroby (na 
przykład psychiczne)10.

Dla realizacji omawianych tutaj celów preferowany jest rodzic, który przede wszyst-
kim jest obecny – to znaczy między innymi taki, który dąży do kontaktu z dzieckiem, 
interesuje się tym, co interesuje dziecko, zna jego przyjaciół, cierpliwie słucha o czym 
ono mówi, nie stosuje przemocy, komunikuje miłość, akceptację, gotowość do po-
mocy, uznanie, nie unika trudnych tematów, szuka porozumienia i okazji do wspól-
nego działania. Ponadto rodzic silny wewnętrznie, potrafiący panować nad własnymi 
emocjami, konsekwentny, potrafiący powstrzymać eskalację konfliktów, oprzeć się 
pokusie etykietowania11.

2. Metodologiczne przesłanki badań własnych
Procedura badań, których jedynie część wyników przedstawiono w niniejszym opraco-
waniu (adekwatnie do rozpatrywanych tutaj problemów badawczych), została urucho-
miona przy użyciu metody sondażu diagnostycznego z wykorzystaniem ankiety. Ogólnie 
rzecz biorąc, ich tematyka dotyczyła zachowań medialnych młodzieży i niebezpieczeństw 
z nimi związanych. Wzięło w nich udział 406 młodych ludzi w wieku od 14 do 25 lat 
z województwa opolskiego. Wśród nich 70,5% stanowiły dziewczyny, 29,5% – chłopcy; 
52,8% pochodziło z miasta, 47,2% – ze wsi.

Postawiony w tym artykule główny problem badawczy został sformułowany w postaci 
pytania: Jakie są skuteczne (i nieskuteczne) sposoby stosowane przez rodziców odnośnie 
do kształtowania racjonalnego stosunku do mediów elektronicznych u swoich dzieci? Wy-
sunięto także dwa problemy szczegółowe o następującej treści: Jakie jest zaangażowanie 
rodziców w kształtowanie u swoich dzieci właściwych zachowań i postaw racjonalnego 
korzystania z mediów elektronicznych? Jakie są opinie młodzieży na temat skutecznych 
i nieskutecznych sposobów stosowanych przez rodziców w celu kształtowania u nich ra-
cjonalnego korzystania z mediów elektronicznych?

Proces doboru próby miał charakter dwustopniowy. W pierwszym etapie przepro-
wadzono instruktaż i rozprowadzono kwestionariusz w wersji elektronicznej wśród 
studentów kierunków pedagogicznych Uniwersytetu Opolskiego. W drugim etapie na-
rzędzie to zostało przez nich przesłane do innych osób z terenu województwa opolskiego 
(rodzeństwa, znajomych, przyjaciół itp.).

10	 A. Ogonowska, Uzależnienia medialne. Uwarunkowania, leczenie, profilaktyka, Wyd. Edukacyjne, Kraków 
2018, s. 30.

11	 P. Chocholska, M. Osipczuk, Uzależnienie od komputera i Internetu u dzieci i młodzieży, Hachette Polska, 
Warszawa 2009, s. 145–167.
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W celu zebrania materiału empirycznego posłużono się kwestionariuszem, który 
w całości zawierał 15 pytań (różnego rodzaju). Odnośnie do zasygnalizowanych wyżej 
kwestii w wymienionym narzędziu zastosowano pytania typu koniunktywnego i otwartego.

3. Zaangażowanie rodziców w przygotowanie swoich dzieci do 
racjonalnego korzystania z mediów elektronicznych
Literatura przedmiotu opisuje wiele różnych zachowań ryzykownych dzieci, a także nie-
bezpieczeństw ze strony mediów12, które pokazują, jak bardzo realne są to zagrożenia 
i że mogą dotyczyć wszystkich rodzin. Wobec atrakcyjności czy siły angażowania tego 
typu narzędzi młodzi ludzie, tak intensywnie goniący za tym, co ciekawe, niesamowite, 
atrakcyjne, są bez szans. Bez szans na ich racjonalne wykorzystanie – bez nadużyć cza-
sowych, ryzykowania, patologii. Dlatego konieczna jest między innymi obecność i pomoc 
rodziców. Brak zaangażowania z ich strony niewątpliwie zwiększa ryzyko tak zwanego 
problematycznego wykorzystania mediów.

Z relacji 20,6% badanej młodzieży wynika, że w jej rodzinach nie wykonano żadnego 
wysiłku, by kształtować u swoich dzieci właściwe zachowania w związku z wykorzysta-
niem mediów elektronicznych. Na szczęście większość rodziców poczuwa się do takiego 
obowiązku, chociaż – co pokazują opinie respondentów – z różnym skutkiem.

Blisko połowa badanej młodzieży (49,0%), opisując sposoby, które stosowali ro-
dzice, by kształtować w niej właściwy sposób korzystania z mediów, wskazywała na 
wysiłki mające na celu zaangażowanie swoich dzieci w najprzeróżniejsze niemedialne 
aktywności – takie jak wspólne (rodzinne) spędzanie czasu (wyjazdy, gry planszowe), 
aktywność fizyczna czy zajęcia artystyczne.

Niezmiernie istotny w tego typu pracy nad dziećmi jest dobry przykład. Właśnie na 
tę bardzo ważną kwestię zwróciło uwagę 38,6% badanych, twierdząc, że mogli na taki 
liczyć w swoich domach. Nieznacznie ponad 1/3 respondentów (34,8%) wymienia 
też rozmowy i dyskusje, jakie inicjowali rodzice dla osiągania omawianych tutaj celów. 
Podobna część osób (32,6%) przypomina sobie, że dla przeciwdziałania przesadnemu 
wykorzystaniu mediów miały one ustalone zasady, ponadto 18,1% badanych jako spo-
sób dyscyplinujący stosowany przez rodziców wymienia kary (na przykład zabranie 
telefonu). Najmniej odpowiedzi (6,5% respondentów) wskazywało na zastosowanie 
aplikacji monitorujących aktywność medialną czy blokady rodzicielskie itp. Sporadycz-
nie stosowano inne sposoby – jak wyłączanie Internetu czy kontrola aktywności w sieci.

Fakt podejmowania przez człowieka działań, które w jego intencji mają doprowadzić 
do wartościowych celów, nie jest tożsamy z obiektywnie dobrymi skutkami. Czasami 
działania rodziców nie powodują dobrych rezultatów. Dosadnie określił to jeden z re-
spondentów, twierdząc, że stosowanie aplikacji monitorujących, blokad rodzicielskich, 
tworzenie zasad czy stosowanie kar to raczej droga do rodzinnych awantur i uszkodzenia 
dziecku psychiki (chłopak, 22–25 lat, miasto).

Zróżnicowany poziom wiedzy pedagogicznej rodziców, ich cechy charakteru (osobo-
wość) czy przebyte doświadczenia i wiele innych czynników – w tym niezmiernie ważne 
konstrukcja psychiczna i doświadczenia młodych ludzi – powodują, że działania, które 

12	 K. Daciuk, Negatywne oddziaływanie mediów na sferę emocjonalną dzieci, [w:] Zagrożenia ze strony me-
diów, pod red. G. Penkowskiej, Katedra Wydawnictwo Naukowe, Gdańsk 2017, s. 138–155.
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podejmują oni w tej materii, mają bardzo różną efektywność. Poniżej przedstawiono 
informacje na temat tego, jak na wysiłki i działania rodziców patrzą młodzi ludzie, jak 
je też oceniają.

4. Opinie młodzieży na temat skutecznych i nieskutecznych 
sposobów stosowanych przez rodziców w celu kształtowania 
racjonalnego korzystania z mediów elektronicznych u ich dzieci
W opinii 33,7% badanej młodzieży bardzo skutecznym sposobem na to, by nauczyć 
młodych ludzi racjonalnego korzystania z mediów i tym samym zachować odpowiednie 
proporcje w odniesieniu do innych obszarów życia, jest podsuwanie pomysłów na to, 
jak mogliby spędzić swój czas wolny. Chodzi o proponowanie aktywności, które między 
innymi – co też bardzo mocno wybrzmiało z tych wypowiedzi – są związane ze wspól-
nym spędzaniem czasu w rodzinie. Młodzi ludzie szczególnie cenią wyjazdy z bliskimi, 
rozmowy, gry planszowe – podobne wypowiedzi przedstawiło blisko 1/3 tych, którzy 
wypowiadali się w taki właśnie sposób. Inne aktywności, które proponowali rodzice, 
a młodzież uznała je za interesujące, dotyczyły: aktywności fizycznej, spędzania czasu 
z kolegami czy znajomymi, rozwijania zainteresowań (na przykład gry na instrumencie).

Co czwarty badany uważa, że efektywna jest też rozmowa czy dyskusja, jaką rodzice 
inicjowali, pragnąc uświadomić dzieci o rzeczywistych i potencjalnych niebezpieczeń-
stwach czy zagrożeniach ze strony mediów. Jednak w ponad połowie tego typu wypo-
wiedzi zwracano uwagę na to, że konwersacja powinna być oparta na logicznej argu-
mentacji. Dzieci przyjmują naukę, jeśli zawiera racjonalne uzasadnienie, wskazuje na 
bardzo prawdopodobne konsekwencje ich działań, bez nadmiernego teoretyzowania 
i moralizowania. Jedna z badanych wyznaje: Przede wszystkim chciałabym wiedzieć, że 
osiągnięcia w grach nie są prawdziwymi osiągnięciami i spędzanie kilkudziesięciu godzin 
na budowaniu domku w grze wpłynie nijak na rzeczywistość (dziewczyna, 22–25 lat, 
miasto); inna twierdzi: Najbardziej przekonał mnie argument, że w Internecie nic nie 
ginie, więc treści umieszczane przeze mnie na mediach społecznościowych powinny być 
rozważne i przemyślane (dziewczyna, 22–25 lat, miasto).

Z niektórych wypowiedzi można było odnieść wrażenie, że niewłaściwy sposób 
prowadzenia rozmowy z młodymi ludźmi przynosi wręcz skutek odwrotny od zamie-
rzonego. Szczególnie odnosi się to do tych sytuacji, gdy rodzice dawali się ponieść emo-
cjom i zamiast spokojnie przedstawiać swoje racje – krzyczeli, straszyli, wypominali, 
histeryzowali. I nie były to odosobnione przypadki. A dodać należy, że ich kompetencje 
medialne, czy to w odniesieniu do korzystania z mediów, czy też zagrożeń, nie zawsze 
są na wysokim, a może nawet dostatecznym poziomie, co nieraz sygnalizowała badana 
młodzież. Bardzo prawdopodobne, że to powoduje brak zaufania i sprzeciw, a w konse-
kwencji nieliczenie się z zakazami i ostrzeżeniami.

W opinii 15,5% respondentów efektywnym sposobem kształtowania racjonalnego 
użytkownika mediów było ustalanie zasad. Ten rodzaj oddziaływań wymaga od rodzi-
ców pełnego zaangażowania – poświęcenia dużej ilości czasu (na ustalenie norm i kon-
trolę ich przestrzegania), odpowiednich cech charakteru (na przykład stanowczości) 
i żelaznej konsekwencji, dlatego by okazał się on skuteczny, trzeba zainwestować wiele 
wysiłku. Z innych badań – w tamtym przypadku dotyczących korzystania z telefonu 
komórkowego – wynika, że 1/3 część rodziców z tego całkowicie rezygnuje, co piąty 
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z nich jest niekonsekwentny w egzekwowaniu zasad. Jednak w około 16,0% rodzin tego 
typu regulacje funkcjonują, to znaczy zostały ustalone i obie strony ich przestrzegają13.

Literatura przedmiotu zaprezentowana w pierwszej części artykułu potwierdza 
zasadność wprowadzania takich zasad, a wypowiedzi tej 15-procentowej grupy osób 
zauważających pozytywny wpływ w tym badaniu to potwierdzają – w ich przypadku 
takie działanie rodziców było skuteczne i odpowiednie. Co dziesiąty jednak uczestnik 
badania, być może z powodu popełnionych przez rodziców błędów, zauważa negatywne 
skutki stosowania tego typu sposobów.

Dla badanej młodzieży istotny jest ponadto dobry przykład rodziców. Ten aspekt 
sygnalizowało 14,6% grupy. Czasami dorośli wywierają na dzieci presję i wymagają od 
nich wzorowego zachowania, jednocześnie dając samym sobie zgodę na brak ograniczeń 
i swawolę. To pokolenie również w wielu innych sytuacjach w szczególny sposób daje 
wyraz swej niezgody na podobne sprzeczności.

Jedynie 4,3% respondentów zauważa skuteczność stosowania kar. Jak jeden z nich 
stwierdził: Kara nie skłania do samorefleksji i poprawy, tylko zmniejsza więź między 
dzieckiem a rodzicami (chłopiec, 18–21 lat, wieś). Jeszcze mniej – 2,5% – dobrze ocenia 
wykorzystanie aplikacji monitorujących, blokad rodzicielskich itp. Oto wypowiedź jed-
nego z ankietowanych: Kontrola rodzicielska nie przyniosła rezultatów, bo ta ich śmieszna 
aplikacja nawet nie działa […], to ich gadanie już więcej dało (chłopiec, 14–17 lat, mia-
sto). Pewna część rodziców (1,2%), chcąc kontrolować czas, jaki ich dzieci poświęcają 
mediom, uniemożliwia ich stosowanie przez wyłączenie Internetu (na przykład na noc) 
czy podobne działania, powodujące brak warunków technicznych czy po prostu dostępu 
do sprzętu. Tak znikoma grupa młodych uważała to za skuteczne działanie.

Pojawiały się w wypowiedziach treści (konkretnie – u 1,9% respondentów), które 
dotyczyły wieku, w jakim dzieci powinny otrzymywać swoje pierwsze telefony komórkowe. 
Zdaniem tych osób dobrą decyzją rodziców jest przesunięcie w czasie momentu otrzy-
mania własnego smartfona. Niekoniecznie zatem musi się to odbyć, jak powszechnie 
obserwujemy, już w początkowych klasach szkoły podstawowej, ale może później i – jak 
też twierdzą badani – nie należy od razu ofiarować telefonu najwyższej generacji, z naj-
bardziej wymyślnymi funkcjami. Podobnie należy traktować sprawę zakładania kont na 
portalach społecznościowych. Oto wypowiedź jednej z uczestniczek badania: Pamiętam, 
że rodzice nie pozwolili mi za szybko zakładać kont na mediach społecznościowych, co 
myślę, że jest dobrym pomysłem. W dzieciństwie spędzałam więcej czasu na podwórku, 
nie mając telefonu komórkowego, a wracając do domu po zabawie na dworze, już nie mia-
łam chęci zasiadania przed komputerem i grania w gry (dziewczyna, 22–25 lat, miasto).

Na uwagę zasługują również wypowiedzi zaledwie kilku osób, jednak sygnalizujące 
bardzo istotną kwestię. Wskazują one mianowicie na to, że nie należy tutaj zbytnio skupiać 
się na oddziaływaniach dotyczących kształtowania jedynie tej sfery osobowości, która 
związana jest z racjonalnym wykorzystaniem mediów. Chodzi raczej o cały proces wy-
chowania, stosowaną przez rodziców strategię, ogólne ich podejście, postawy, mądrość. 
Najdobitniej świadczą o tym z kolei te słowa: Moi rodzice nie znają się na mediach elek-
tronicznych. To ja musiałem uczyć ich. Ale wiedziałem, co jest złe, a co dobre na co dzień, 

13	 A. Mamroł, Zagrożenie fonoholizmem wśród dzieci we wczesnej fazie dorastania, [w:] Edukacja jutra. For-
my wzbogacania wychowania i zmniejszania zagrożeń społecznych, pod red. A. Kamińskiej, P. Oleśniewi-
cza, Wyd. Akademii Sztuki Wojennej, Warszawa 2019, s. 349.
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dzięki temu, że byli dobrymi rodzicami, którzy mnie nie karali za byle co i nie nagradzali 
za byle co. Okazywali mi miłość, wsparcie i zrozumienie w tym, co robię. Przede wszyst-
kim okazywali mi zaufanie, pytali się mnie, co robię, i jeśli potrafiłem im wytłumaczyć, że 
to, co robię, nie jest szkodliwe, to mi pozwalali robić, co uważałem za słuszne (chłopiec, 
22–25 lat, wieś).

Sporadycznie wymieniane były jeszcze inne skuteczne zdaniem młodzieży sposoby 
przygotowania dzieci do życia w środowisku medialnym. Wśród nich warto wspomnieć 
o takich pomysłach rodziców jak: sprawdzanie zawartości urządzeń czy historii korzysta-
nia z sieci, pomoc w korzystaniu z mediów, obciążanie obowiązkami domowymi.

Wyniki przeprowadzonych badań pozwalają ponadto wyciągnąć wniosek, że u niektó-
rych młodych ludzi są pewne pokłady autorefleksji, sił i możliwości, które sprawiają, że 
sami chcą unikać patologii, bo one przeszkadzają w realizacji planów życiowych czy po 
prostu w szczęśliwym życiu. Jedna z wypowiedzi w tym rodzaju brzmiała następująco: 
Rodzice […] pozwolili mi robić, co chcę i ile chcę. Na początku źle się to na mnie odbiło, ale 
przez to, że SAM doszedłem do tego, że nie tędy droga, bo wszystko dookoła mi się sypało 
(zdrowie, relacje itd.), to taka lekcja najbardziej zostaje w głowie. Gdyby mi zabraniali na 
siłę, to ja bym tylko szedł w zaparte i chciał korzystać coraz więcej i więcej, co prawdopo-
dobnie dałoby odwrotny efekt (chłopiec, 18–21 lat, wieś).

Dodać również należy, że wiele osób – konkretnie 83 – w ogóle nie odpowiedziało 
na pytanie dotyczące sposobów, jakie stosowali rodzice w tego typu oddziaływaniach, 
co przy rzetelnie udzielanych odpowiedziach na inne pytania też daje do myślenia. To 
także świadczy być może o małym zaangażowaniu rodziców albo o ich nieskuteczności. 
Respondenci nie podawali skutecznych rozwiązań, ponieważ nie doświadczyli takich 
w swoim życiu.

Zakończenie – wnioski
Dla wielu współczesnych rodziców włączanie swoich dzieci do świata technologii i kształ-
towanie u nich „właściwych” nawyków korzystania z mediów jest procesem bardzo 
stresującym i stanowi nie lada wyzwanie. Pomimo obiektywnej trudności z określeniem 
tak zwanej diety medialnej – a dodać należy, że problem z tym mają nawet naukowcy14 
– należy podjąć starania, by stworzyć dzieciom warunki do optymalnego rozwoju. 
Przytoczona wyżej literatura przedmiotu i dane z przeprowadzonych badań pozwolą 
na przedstawienie wniosków, które – miejmy nadzieję – przyczynią się do optymalizacji 
podejmowanych działań.

Jak każde wyzwanie, tak i to wymaga włożenia odpowiedniego nakładu sił, by mu 
sprostać. Nastawienie rodziców i gotowość do podjęcia wysiłku mają zatem wielkie 
znaczenie. Z badań wynika, że w wielu rodzinach nie są podejmowane żadne tego typu 
działania. Bierność wynikająca z lenistwa czy obawy przed dyskomfortem, a także po-
zostawienie dzieci samym sobie lub działania minimalistyczne, sporadyczne, chaotyczne 
i nieprzemyślane na pewno nie doprowadzą do czegoś dobrego. Poza tym sygnalizowane 
przez młodzież sposoby stosowane przez rodziców zawarte były w stosunkowo małej 
liczbie wskazań, najczęściej nieprzekraczającej 1/3 badanej grupy. Niektóre z tych spo-
sobów, które szczególnie w odniesieniu do małych dzieci powinny być stosowane często 

14	 A. Kamenetz, dz. cyt., s. 32.
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– jak korzystanie z aplikacji monitorujących czy sprawdzanie historii aktywności w sieci 
– stosowane były sporadycznie. To potwierdza raczej niewystarczające zaangażowanie 
większości rodziców. Konieczna jest zatem zmiana ich podejścia.

Każda sytuacja jest inna, dlatego rodzice, podejmując decyzje odnośnie do korzy-
stania z mediów, szczególnie u starszych dzieci, powinni wykazać się otwartością, 
kreatywnością, mądrością – każdorazowo dokonując bilansu zysków i strat. Wskazane 
przez młodzież w badaniach sposoby stosowane przez rodziców celem kształtowania 
racjonalnego korzystania z mediów elektronicznych u swoich dzieci, oceniane przez nią 
jako „skuteczne”, mogą być traktowane jako narzędzia, które w konkretnych przypad-
kach – w większym albo mniejszym stopniu – powinny znaleźć zastosowanie. Jednak, 
tak jak w procedurach badania w działaniu15, ustawicznie należy dokonywać weryfi-
kacji ich skuteczności i w razie konieczności je modyfikować. Do najskuteczniejszych 
ze wspomnianych wyżej sposobów według badanej młodzieży należą: proponowanie 
niemedialnych aktywności, szczególnie tych, w których uczestniczą inni członkowie 
rodziny; rozmowy czy dyskusje, jednak oparte na logicznej argumentacji i wzajemnym 
poszanowaniu; ustalanie zasad (pod warunkiem, że są konsekwentnie i racjonalnie 
egzekwowane); dobry przykład rodziców. Jednocześnie w opiniach młodych najmniej 
skuteczne są kary i wszelkiego rodzaju ograniczenia, gdyż powodują konflikty, powsta-
wanie pretensji i ogólne popsucie relacji.

Ponadto w realizacji omawianego tutaj zadania rodzice nie mogą utracić zdrowego 
rozsądku i perspektywy ogólnego dobra swoich dzieci; zawsze ich decyzje muszą wynikać 
z mądrego demokratycznego stylu wychowania. Przyjmowane przez nich na co dzień 
pozytywne postawy rodzicielskie, ich miłość, cierpliwość, zorientowanie na poszukiwanie 
kompromisu – w dużej mierze uchronią przed potencjalnymi błędami wychowawczymi.

Z wypowiedzi młodych ludzi w kilku przypadkach wybrzmiały słowa wdzięczności 
za takie właśnie podejście rodziców, co też potwierdza skuteczność podobnych stylów 
działania. Nie należy również zapominać o potencjale dzieci. Wiele z nich samodzielnie 
dochodzi do tego, jakie miejsce powinny zajmować media w ich życiu, i czuje, gdy coś 
wymyka się spod kontroli. Odpowiednie warunki stworzone przez rodziców mogą być 
inkubatorem tworzenia się ich własnego racjonalnego systemu korzystania z mediów, 
co jest szczególnie cenne, bo zostanie z nimi na całe życie.
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SUMMARY:
Aim: The aim of the publication is to attempt to transpose the medical dimensions 
of the problem into pedagogy, with the contemporary idea of social and educational 
inclusion. It is an attempt to point out the consequences of scientific research, which is 
often in conflict with fundamental moral rights, including the right to life.
Methods: The article uses an extensive literature query and an analytical-synthetic 
method. It leads to an interdisciplinary exploration of the topic, taking into account its 
pedagogical character.
Results: The theoretical analysis of the topic, socio-historical, medical and pedagogi-
cal threads show the multidimensionality of autism and disability – in the broad sense 
of the word – as a significant problem in contemporary education.
Conclusion: The intention of the undertaken analyses is to indicate the significance 
of ethics and moral laws in education and social practice – in its various dimensions. Civi-
lization must move toward the defense of life, not death, for the sake of human perfection.
Originality: The article presents the socio-historical background of autism and Hans As-
perger’s research. It indicates the contemporary implications of medical and ideological 
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assumptions in pedagogy and work with people with disabilities in the context of the value 
of life and the need to defend it.
KEYWORDS: Asperger, Asperger’s syndrome, autism, therapeutic pedagogy, education, 
moral law, ideology, sociocultural context, ethics in education, eugenics

STRESZCZENIE:
Cel: Celem publikacji jest próba transpozycji medycznych wymiarów podjętego pro-
blemu na grunt pedagogiki, ze współczesną nam ideą inkluzji społeczno-edukacyjnej. 
Jest próbą wskazania konsekwencji badań naukowych będących nierzadko w kolizji 
z fundamentalnymi prawami moralnymi, w tym prawem do życia.
Metody: W artykule zastosowano rozległą kwerendę literatury przedmiotu oraz metodę 
analityczno-syntetyczną. Prowadzi ona do interdyscyplinarnej eksploracji tematu 
z uwzględnieniem jego pedagogicznego charakteru.
Wyniki: Analiza teoretyczna tematu, wątki społeczno-historyczne, medyczne i pedago-
giczne ukazują wielowymiarowość autyzmu oraz niepełnosprawności – w szerokim tego 
słowa znaczeniu – jako znaczącego problemu we współczesnej edukacji.
Zakończenie: Zamiarem podjętych analiz jest wskazanie znaczenia etyki i praw moral-
nych w wychowaniu i praktyce społecznej – w różnych jej wymiarach. Cywilizacja musi 
zmierzać w stronę obrony życia a nie śmierci w imię udoskonalania człowieka.
Oryginalność: Artykuł prezentuje społeczno-historyczne tło badań nad autyzmem 
i Hansa Aspergera. Wskazuje współczesne implikacje założeń medycznych i ideologicz-
nych w pedagogice i pracy z osobami z niepełnosprawnością w kontekście wartości życia 
i konieczności jego obrony.
SŁOWA KLUCZOWE: Asperger, zespól Aspergera, autyzm, pedagogika lecznicza, edukacja, 
prawo moralne, ideologia, kontekst społeczno-kulturowy, etyka w edukacji, eugenika

Wprowadzenie
Obecność autyzmu we współczesnej edukacji i jego konsekwencje skłaniają do analizy 
społeczno-historycznej, co poszerza świadomość edukacyjną i skłania do refleksji. Bada-
nia nad Zespołem Aspergera mają w zasadzie transdyscyplinarny charakter. Poza historią 
i ideologiami XX wieku mieszczą w sobie bowiem medyczne, bioetyczne, psychologiczno-
-pedagogiczne aspekty, o których wiedza w praktyce edukacyjnej stanowi podstawę wła-
ściwych rozwiązań dydaktycznych, terapeutycznych a także ma określone konsekwencje 
społeczne1. Wpisuje się ona także w aksjologię wychowania i pracę socjalną. W procesie 
integracji i działań inkluzyjnych osób z niepełnosprawnością jaką stanowi spektrum au-
tyzmu (zawierający wcześniej jednostkę nazywaną zespołem Aspergera jako łagodniejszą 
formę autyzmu), najważniejsza wydaje się wiedza i najnowsze rozwiązania psychoterapeu-
tyczne, co ułatwia pracę zarówno z dzieckiem, jak i osobą dorosłą. Tymczasem etiologia 
zaburzeń a szczególnie ich tło i historyczny kontekst stoją w poważnej sprzeczności ze 
współcześnie obowiązującą ideą pracy i wsparcia osób z niepełnosprawnością.

1	 Patrz: A. Kozdroń, Zespół Aspergera. Zrozumieć, aby pomóc, Warszawa 2015; T. Attwood Zespół Aspergera. 
Kompletny przewodnik, Gdańsk, 2013; M. Charbicka, Dziecko z zespołem Aspergera, Warszawa, 2015. 
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Społeczno-historyczna etiologia w prezentowaniu publikacji obejmuje postać Hansa 
Aspergera, twórcę badań nad diagnostyką określonych zaburzeń rozwojowych i opra-
cowania koncepcji ich leczenia w ramach tzw. pedagogiki leczniczej.

1. Hans Asperger i społeczno-historyczny kontekst z eugeniką w tle
Hans Asperger związany był w latach 30-tych minionego wieku z Kliniką Pedagogiki 
Leczniczej (Heilpaedagogische Abteilung der Universitaet in Wien). Zajmował się 
praktyką leczniczą a dokładnie terapią dzieci przejawiających zaburzenia społeczne. 
Wówczas Asperger znał pojęcie autyzmu, które zostało użyte przez Eugena Bleulera, 
szwajcarskiego psychiatrę w 1911 roku. Opisywał on objawy schizofrenicznych pacjen-
tów wyróżniających się wyraźną izolacją od świata i kontaktów społecznych2. Jego 
przypadki – co podkreślał – cechowały szczególne zdolności w zakresie nauk ścisłych. 
Asperger zauważając znaczne umiejętności matematyczne u swoich pacjentów nazywał 
ich małymi profesorami3.

Poza pracą Aspergera należy wspomnieć o prowadzonych wcześniej – jeszcze przed 
wojną – praktykach eugenicznych wobec dzieci kwalifikowanych jako nieuleczalnie chore 
lub społecznie zbędne w przypadku chorób psychicznych. Myśl eugeniczna rozwinęła się 
w Stanach Zjednoczonych z narodową biologią Ameryki, polowaniem na „nieprzystoso-
wanych”, legitymizacją nauki o rasach czy sterylizacją4. Amerykański ruch eugeniczny 
dotarł w końcu i do Niemiec, gdzie zafascynował Adolfa Hitlera i nazistów. Pod rządami 
Hitlera eugenika przybrała postać, o jakiej się nie śniło jej amerykańskim prekursorom5. 
Powołanie w Stanach Zjednoczonych Eugenics Record Office w Cold Spring Harbor i prak-
tyki rozwijane przez Charlsa Davenporta, Harry’ego Laughlina, Margareth Sanger i wielu 
innych, w tym wspierających ruch eugeniczny przemysłowców i koncerny, sprawiły, że 
idea ta stała się motorem eksterminacji w Europie, co doprowadziło do Holocaustu, za-
głady Cyganów,, zniszczenia Polski, zdziesiątkowania całej Europy6.

Według innych badań i źródeł „złe geny” w ocenie eugeników przypisywano nastę-
pującym grupom: niepełnosprawnych intelektualnie, niewidomych, głuchych, chorych na 
schizofrenię, padaczkę, gruźlicę, uzależnionych od alkoholu albo narkotyków, przestępców, 
ubogich i – najbardziej pojemna z kategorii – „zboczeńców”. A także ludzi o innym niż 
większość obywateli danego kraju kolorze skóry, pochodzeniu czy wyznaniu7. Z nauki 
eugenika przekształciła się w ideologię, która święciła swoje triumfy w Niemczech a la-
tach 30-tych XX wieku. Ostatecznie nazistowska eugenika usiłowała stworzyć świat na 
bazie nihilistycznej wizji nierówności, opierając się na prześladowaniach i tanatologii8. 
W tym czasie Hans Asperger prowadził swoją praktykę lekarską na polu psychiatrii 

2	 E. Sheffer, Dzieci Aspergera. Medycyna na usługach III Rzeszy, Poznań 2019, s. 12.
3	 H. Asperger. Heilpädagogik: Eine Einführung in die Psychopathologie des Kindes für Ärzte, Lehrer, Psycho-

logen, Richter und Fürsorgerinnen, Wien 1968.
4	 E. Black, Wojna przeciw słabym. Eugenika i amerykańska kampania na rzecz stworzenia rasy panów, przeł. 

H. Jankowska, Warszawa 2004.
5	 Tamże, s. 19.
6	 E. Black, Wojna przeciw słabym. Eugenika i amerykańska kampania…, s.20.
7	 K. Błażejowska, Bezduszni. Zapomniana zagłada chorych, Wołowiec 2023, s. 12.
8	 M. Conroy, Nazistowska eugenika. Prekursorzy, zastosowanie, następstwa, przeł. Violetta Dobosz, Katowi-

ce 2021, s.388.
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i dokonywał diagnoz z punktu widzenia „przydatności” społecznej dzieci z zaburzeniami 
autystycznymi.

2. Hans Asperger – praktyka lekarska z dziećmi a ideologia
Powyższa charakterystyka wydaje się istotna, by zrozumieć motywy i charakter pracy 
Aspergera. We wstępie do książki Dzieci Aspergera. Medycyna na usługach III Rzeszy jej 
autorka Edith Sheffer9 odniosła się do założeń ideologicznych państwa niemieckiego 
w latach 30-tych i w okresie II wojny światowej. Zaznaczyła w nich dążenia do homo-
geniczności i czystości rasy, reprodukcji osób pożądanych i społecznie przydatnych. Jak 
pisze działania mające oczyścić wspólnotę polityczną doprowadziły do Holokaustu – eks-
terminacji ponad 6 milionów Żydów, czyli największego ludobójstwa w historii – a także 
wielu innych programów systematycznej eliminacji. Rzesza zamordowała ponad 200 tysięcy 
osób uznanych za niepełnosprawne, 220 tysięcy Cyganów (Romów i Sinti), a także wielkie 
rzesze mieszkańców państw Europy Wschodniej i Środkowej oraz Związku Sowieckiego, 
w tym także 3,3 mln sowieckich jeńców wojennych10. W swojej pracy autorka powołuje 
się na liczne dokumenty i opracowania, nawiązuje do naukowych zasad higieny rasowej. 
Były one podstawą segregacji ludzi i przypisywania im – według przyjętych i bardzo 
elastycznych norm – niekorzystnych cech wynikających z dziedziczności i fizjologii. 
Jak pisze: niewątpliwie rasa była ważnym kryterium kształtowania się narodowosocjali-
stycznego reżymu11. Klasyfikacja miała często przypadkowy i niejednoznaczny charak-
ter. Prześladowaniem objęto na przykład osobników „aspołecznych” i „obiboków” (czyli 
przestępców, bezrobotnych, bezdomnych, alkoholików prostytutki), homoseksualistów, 
przeciwników politycznych (zwłaszcza socjalistów i komunistów), a także dysydentów 
religijnych”( takich jak Świadkowie Jehowy)12. W takich warunkach społecznych i ide-
ologicznych funkcjonował jako psychiatra Hans Asperger. Nie da się zatem oddzielić 
praktyk medycznych w zakresie psychiatrii od obowiązującej w III rzeszy ideologii. Jak 
więc sytuacja ta wpływała na badania i leczenie przez Aspergera powierzonych jego 
opiece i diagnostyce dzieci?

3. Kim był Hans Asperger? Curriculum vitae w tym troska o dziecko
Jak podają źródła13, żył w latach 1906 - 1980. W notce biograficznej Bartosza T. Wie-
lińskiego w jego reporterskiej opowieści opartej na licznych dokumentach, wywiadach 
znajdujemy następującą charakterystykę Aspergera: pediatra, jako pierwszy opisał objawy 
zaburzeń autystycznych, które później nazwano zespołem Aspergera. Równolegle z pracą 
naukową zajmował się selekcją dzieci przeznaczonych do uśmiercania w zakładzie am 
Spiegelgrund14. Taki rys biograficzny wydaje się absurdem, antynomią nie do przyjęcia 
w medycznym i etycznym jednocześnie kontekście.

9	 E. Sheffer, Dzieci Aspergera. Medycyna na usługach III Rzeszy, Poznań 2019
10	 Tamże, s. 18.
11	 Tamże, s. 19.
12	 Tamże, s. 19-20.
13	 M. Berger, Hans Asperger. Sein Leben und Wirken. In: heilpädagogik.de. 5(4),2007, s. 29–32. ISSN 1433-0660.
14	 B. Wieliński T. B., Wojna lekarzy Hitlera, Warszawa 2021, s. 542.
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Hans Asperger reprezentował wiedeński kierunek tzw eugeniki pozytywnej, której 
celem było wspieranie i propagowanie pozytywnych jej aspektów, mających na celu 
działanie wspierające rozrodczość z jednoczesnym ograniczaniem reprodukcji „osobni-
ków niepożądanych”. Był sekretarzem Stowarzyszenia Świętego Łukasza, które w coraz 
większym stopniu otwierało się na narodowosocjalistyczne idee i w połowie lat 30. przyj-
mowało członków powiązanych z NSDAP (…)15.

Najbardziej obciążającym Aspergera faktem jest jego praca w wiedeńskim ośrodku 
zajmującym się opieką nad dziećmi obciążonymi wadami rozwojowymi w tym przede 
wszystkim dziećmi ze spectrum zaburzeń autystycznych. Kierował je osobiście swoją 
formalną decyzją do Spiegelgrund (klinika k. Wiednia), skąd zwykle nie wychodziły żywe. 
Poddawano je praktyce eugenicznej, gdzie często umierały16. Jak piszą redaktorzy czaso-
pisma „Molecular Autism” oraz ich recenzenci, była to klinika, w której dzieci uznane za 
genetycznie niezdolne do konformizmu społecznego lub posiadające „wady” fizyczne lub 
psychiczne uznane za niepożądane i uznane za uwarunkowane genetycznie, były zabijane 
głodem i śmiertelnymi zastrzykami, a których śmierć rejestrowano jako spowodowaną na 
zapalenie płuc”17. Obejmowała ona tzw. przydatność społeczną jednostki, co uzasadniało 
„eliminowanie” osób z defektami, chorobami genetycznymi, niepełnosprawnością intelek-
tualną i społeczną. Pozornie praca w klinice Pedagogiki Leczniczej wiązała się z szeroką 
działalnością pedagogiczną i jednocześnie medyczną a sam Hans Asperger nazywał sie-
bie pediatrą i nauczycielem leczniczym18. Opisany przez niego w 1944 roku zespół został 
już po jego śmierci w 1980 roku włączony do Międzynarodowego Systemu Klasyfikacji 
WHO (ICD-IO). Miało to miejsce w 1991 roku a następnie w 1994 roku znalazło się w Dia-
gnostycznym Podręczniku Statystycznym Zaburzeń Psychicznych (DSM-IV) American 
Psychiatric. Jego praca habilitacyjna opublikowana w 1943 roku i powojenna działalność 
przeszły do porządku dziennego z pominięciem jego niechlubnej przeszłości. Dopiero Lora 
Wing19, angielska psycholog po śmierci Aspergera w 1980 roku przywołała pamięć o jego 
dokonaniach i opisach klinicznych przypadków autystycznych psychopatów nazywając 
je na jego cześć zespołem Aspergera. Przez wiele lat jego związki z ideologią nazistowską 
nie były ujawniane. Jego powojenna kariera rozwijała się bardzo systematycznie, co po-
twierdza uzyskanie w maju 1957 roku tytułu profesora nadzwyczajnego oraz powołanie 
do zarządu Uniwersyteckiego Szpitala Dziecięcego w Innsbrucku20. H. Czech21 w swoich 
pracach udokumentował charakter pracy Aspergera. W innych źródłach w roku 2018 po-
twierdzono jego udział w nazistowskim programie eugenicznym22. W 2020 roku w jednej 

15	 Tamże, s. 59.
16	 S. Baron-Cohen, A. Klin, S. Silberman et al., Did Hans Asperger actively assist the Nazi euthanasia program? 

Molecular Autism 9, 28 (2018), https://doi.org/10.1186/s13229-018-0209-5, dostęp: 13.02.2024.
17	 Tamże.
18	 M. Berger, Hans Asperger. Sein Leben und Wirken, „Heilpädagogik”, 4/2007, s. 29–32.
19	 L. Wing, Asperger’s syndrome: a clinical account, „Psychological Medicine” 11(1) /1981, s. 115–129.
20	 Patrz: M. Berger, Hans Asperger…, s. 31.
21	 H. Czech, Asperger und der Nationalsozialismus: Geschichte einer Verstrickung. Gießen: Psychosozial 2023. 

ISBN 978-3-8379-3188-4; H. Czech, Hans Asperger und der Nationalsozialismus: Konturen einer Kontr-
overse. In: Monatszeitschrift Kinderheilkunde. 168 (Suppl 3), 2020, S. 163–175. ISSN 0026-9298; H. Czech, 
Hans Asperger. National Socialism, and „race Hygiene“ in Nazi-era Vienna. In: Moecular Autism. 9(1),2-18, 
S. 2–43. ISSN 2040-2392.

22	 Za: S. Baron-Cohen, A. Klin, S.Silberman et al., Did Hans Asperger actively assist the Nazi euthanasia pro-
gram?. Molecular Autism 9, 28 (2018).
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z publikacji pojawiła się inna retoryka, będąca odrzuceniem zarzutów wobec H. Aspergera 
i obroną jego reputacji: nie był opiekunem nazistowskich morderców dzieci ze Speigelgrund 
(…).Praktykowanie „eutanazji” dzieci było dla niego właściwie niemożliwe, (…) Asperger nie 
był ani świadomie, ani dobrowolnie zamieszany w te okrucieństwa23. Warto wspomnieć, 
że papież Pius XI w swojej encyklice „Casti connubi” z 31 grudnia 1930 roku nakazywał 
odrzucenie przymusowej sterylizacji i narodowosocjalistycznej higieny ras oraz jakich-
kolwiek ingerencji w ciało ludzkie, w tym także ze względów eugenicznych. Potwierdza to 
m. in. zapis: Państwu nie przysługuje żadna bezpośrednia władza nad ciałem podwładnych. 
Jeśli niema winy i tym samem powodu do kary cielesnej, nie wolno mu naruszyć całości ciała 
albo go kaleczyć, ani ze względów eugeniki ani z innych jakichkolwiek powodów. Takaż jest 
nauka św. Tomasza z Akwinu24.

4. Etyczna ocena działalności Aspergera
Z dzisiejszej perspektywy ocena etyczna działalności Aspergera w kontekście jego pracy 
eugenicznej wydaje się jednoznacznie negatywna i wymaga krytyki, chociażby w kon-
tekście etyki lekarskiej i pedagogicznej. Ta jednak z dzisiejszego punktu widzenia staje 
się obszarem dualizmu i polaryzacji społecznej. Wpisuje się w szeroki kontekst społecz-
nych i światopoglądowych idei zwłaszcza na płaszczyźnie postępującej laicyzacji Europy 
a w konsekwencji postaw ateistycznych. Nie są one jednak przedmiotem rozważań tego 
artykułu, chociaż znacząco kształtują współczesną optykę społeczną. Postrzeganie osób 
naznaczonych chorobą, dysfunkcją i poziomem ich społecznej akceptacji, przynależne 
im versus zabierane prawa, stają się – niezależnie od czasu historycznego – kryterium 
i probierzem humanizmu a z nim człowieczeństwa i uznania praw naturalnych. Jak pisze 
wspomniana Edith Sheffer autyzm a wraz z nim diagnoza nie pojawiła się od razu, w pełni 
ukształtowana, sui generis, ale fragment po fragmencie była formowana przez wartości 
i wzajemne oddziaływania psychiatrii, państwa i społeczeństwa25. Autorka uznaje za 
konieczność łączenie wcześniejszych badań z historyczną prawdą a zrozumienie tych 
powiązań może rzucić nowe światło na spectrum zaburzeń autystycznych i pomóc zasta-
nowić się nad implikacjami kulturowymi dla XXI wieku26.

5. Czy społeczna w tym edukacyjna inkluzja osób ze spectrum 
autyzmu ma szanse w dobie globalizacji?
Aspergerowska koncepcja z jednej strony szła w kierunku wspomagania i tzw. pedagogiki 
leczniczej, z drugiej zaś wpisała się w narodowosocjalistyczną eugenikę w imię czystości 
ras. Powstaje zatem dysonans między osobą Hansa Aspergera a rzeczywistym obrazem 
zespołu zaburzeń nazwanego przez Lorę Wing na cześć Aspergera i w imię jego pamięci. 

23	 W. Maleczek, P. Malina, E. Tatzer und F. Waldhauser, Hans Asperger, Leben und Wirken 1931 bis 1946. Er war 
kein Handlanger der NS-Kindermörder vom „Spiegelgrund“. In: Monatsschrift Kinderheilkunde. 168(Suppl 
3), 2020, S. 176–187, s. 176, ISSN 0026-9298

24	 Encyklika Piusa XI „Casti connubi” z 31.12. 1930 roku, dostęp: 17.03.2024. https://opoka.org.pl/bibliote-
ka/W/WP/pius_xi/encykliki/casti_connubi_31121930.html

25	 E. Sheffer, Dzieci Aspergera. Medycyna na usługach III Rzeszy, Poznań 2019, s. 27.
26	 Tamże.
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W rzeczywistości trudno jest podważyć jego dorobek badawczy i praktykę pediatryczną, 
bo mają one swoją legitymizację w literaturze naukowej.

Jak pisze E. Sheffer – dziecko z autyzmem może czekać izolacja wynikająca z poważnej 
niepełnosprawności albo ma szansę na adaptację w przypadku ponadprzeciętnych zdolno-
ści27. Idea edukacji włączającej z całym towarzyszącym jej wachlarzem instytucjonalnym, 
edukacyjnym, terapeutycznym i socjalnym wydaje się jedynym kierunkiem i gwarantem 
egzystencji naznaczonej godnością i prawem do pełnego i owocnego życia. Obecne statystyki 
dotyczące autyzmu potwierdzają znacząco postępujący wzrost jego przypadków. Dla przy-
kładu dane pochodzące z podręcznika metodycznego wydanego na polecenie MEN, wska-
zują na szacunkową liczbę dzieci i młodzieży w wieku 0-18 lat z ASD na 72,1 tys. w 2022 r.28. 
Według innych źródeł na 2022 rok wskazania te przekroczyły już 80 tys. przypadków29.

Tymczasem liberalizacja polityki zdrowotnej wiąże się z jej doskonaleniem poprzez 
wyrugowanie chorób genetycznych i przewlekłych, dążeniem do zmniejszania kosztów 
leczenia. Niepełnosprawność – szczególnie w odniesieniu do chorób terminalnych, poważ-
nych zaburzeń rozwojowych – jest obecnie uznawana za przypadki usprawiedliwiające 
samobójstwo wspomagane, w tym eutanazję. Pozwala to sądzić o coraz bardziej popu-
larnych w medycynie praktykach opartych o utylitaryzm i ideologie a usuwaniem w cień 
dobra pacjenta i wartości każdego życia. W. J. Zdaniem Zdzisławy Piątek powstają pytania 
o granice bezpiecznej ingerencji w biologiczny wymiar natury ludzkiej w tym także pytanie 
o ingerencje eugeniczne30. Współczesne badania genetyczne nie dotyczą tylko prac nad 
roślinami i zwierzętami modyfikowanymi genetycznie (GMO), ale jak pisze wspomniana 
autorka, ludzkość zaczyna ogrywać rolę Pana Boga. Konkluduje ona następująco: istnieją 
bowiem obawy, że rozwijając inżynierię genetyczną naukowcy de facto przyznają sobie 
boskie prerogatywy i uzurpują odgrywanie „roli Boga” nie posiadając boskiej mądrości ani 
jego wszechmocy31. Klonowanie, eksperymenty transgeniczne, selekcja aborcyjna, dzieci 
„śnieżynki” pozostające w ciekłym azocie w ramach preselekcji embrionów w zapłodnieniu 
in vitro32 i wiele innych współczesnych technik rozwoju i rozrodu noszą cechy procesów 
selekcyjnych, gdzie c z ł o w i e k decyduje, kto ma żyć a kto na to nie zasługuje, kto jest 
lepszy w sensie społecznych korzyści a kto nie może obciążać społeczeństwa.

6. Asperger a współczesność i wartość życia ludzkiego
Zastosowanie w nazewnictwie klinicznym zespołu cech odpowiadających opisowi Hansa 
Aspergera i jego aktualność przez wiele lat w nomenklaturze psychologiczno-pedagogicz-
nej czy psychiatrycznej legitymizowała zasadność użycia eponimu. Przez wiele lat postać 
Aspergera była poza wszelkimi konotacjami dotyczącymi nazizmu, eugeniki, „czystości 
rasy”. Jak piszą S. Baron-Cohen, A. Klin, S. Silberman i in. Asperger (…) nie tylko kolaboro-
wał z nazistami, ale aktywnie przyczyniał się do nazistowskiego programu eugenicznego, 

27	 Tamże, s. 333-334.
28	 E. Pisula E., Zaburzenia ze spektrum autyzmu, [w: ] Standardy przebiegu oceny funkcjonalnej oraz planowa-

nia wsparcia edukacyjno- specjalistycznego, W. Otrębski i in. (red.), Lublin 2022, s.169-179.
29	 Podane liczby wynikają z szacunków na portalu Serwis Zdrowie, https://zdrowie.pap.pl/rodzice/spek-

trum-autyzmu-diagnozy-na-wyrost-czy-faktyczny-wzrost-przypadkow, dostęp: 21. 03. 2024.
30	 Z. Piątek, Eugenika. Zagrożenie czy nadzieja ludzkości, Toruń 2019, s. 166.
31	 Tamże, s. 167.
32	 Por. E. Black, Wojna przeciw słabym. Eugenika i amerykańska kampania na rzecz stworzenia…
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kierując głęboko upośledzone dzieci do Am Spiegelgrund (…) gdzie dzieci były zabijane 
w ramach nazistowskiego celu, jakim było eugeniczne stworzenie genetycznie „czystego” 
społeczeństwa poprzez „higienę rasową” i eliminację istnień uznanych za „ciężar” i „niewarte 
życia”33. Jak pogodzić historię Aspergera z należnym mu w nauce uznaniem i estymą? Jego 
zaangażowanie badawcze w prace na rzecz dzieci autystycznych koliduje z jednoczesnym 
skazywaniem najbardziej bezbronnej części społeczeństwa na dehumanizację i ostateczną 
eliminację. Badacze skandynawscy, gdzie eugenika święciła również swoje triumfy, pod-
kreślają obecnie znaczenie legislacji w tym prawa europejskiego w stosunku do osób au-
tystycznych34. Obecnie przyjęto Resolution on harmonising the rights of autistic persons35. 
Z przyjętej rezolucji wynika, że obecnie w krajach Unii Europejskiej mieszka około 100 mln 
osób z niepełnosprawnościami, z czego 5 mln to osoby z autyzmem (1 na 100 osób). 
Wymienione w rezolucji trudności, na jakie napotykają osoby z autyzmem, nakładają na 
kraje członkowskie szczególne zadania, w tym ochronę i włączenie osób autystycznych 
we wszystkie sektory życia społecznego. Ich celem ma być wspieranie i gwarantowanie 
ram ustawodawczych i politycznych w zakresie uczestnictwa w życiu społecznym, uspraw-
nienia we wszystkich aspektach edukacji, opieki zdrowotnej i diagnostyki a także uznania 
europejskiej karty z niepełnosprawnością za dokument uwzględniający ochronę osób ze 
spektrum autyzmu36. Ochrona osób autystycznych nie idzie jednak w parze z ochroną życia, 
czego potwierdzeniem są akty prawne dopuszczające aborcję37 i eutanazję38.

7. Od badań naukowych do naruszenia fundamentalnych praw 
moralnych
Najbardziej wymowne stanowisko w obronie życia ludzkiego i godności osoby ludzkiej 
stanowią encykliki Jana Pawła II, w tym Evangelium vitae, w której pisze on: stajemy tu 
w obliczu jednego z najbardziej niepokojących objawów „kultury śmierci”, szerzącej się 
zwłaszcza w społeczeństwach dobrobytu, charakteryzujących się mentalnością nastawioną 
na wydajność, według której obecność coraz liczniejszych ludzi starych i niesprawnych 
wydaje się zbyt kosztowna i uciążliwa. Ludzie ci bardzo często są izolowani przez rodziny 
i społeczeństwo, kierujące się prawie wyłącznie kryteriami wydajności produkcyjnej, wedle 
których życie nieodwracalnie upośledzone nie ma już żadnej wartości39.  Prof. Mieczysław 
A. Krąpiec OP równie wyraźnie zaznaczał swoje stanowisko wobec aborcji i eutanazji, 
uznając je za zabieg liberalnych ideologii, środek indoktrynacji i przekonania innych 

33	 S. Baron-Cohen, A. Klin, S. Silberman et al., Did Hans Asperger actively assist the Nazi euthanasia program?. 
Molecular Autism 9, 28 (2018). https://doi.org/10.1186/s13229-018-0209-5.

34	 R. van Kessel, S. Walsh,, A. N. V. Ruigrok et al., Autism and the right to education in the EU: policy mapping 
and scoping review of Nordic countries Denmark, Finland, and Sweden, Molecular Autism 10, 44 (2019). 
https://doi.org/10.1186/s13229-019-0290-4.

35	 Resolution on harmonising the rights of autistic persons, 2023/2728(RSP), https://oeil.secure.europarl.eu-
ropa.eu/oeil/popups/ficheprocedure.do?lang=en&reference=2023/2728(RSP), (dostęp: 07.01.2024).

36	 Tekst wspomnianej rezolucji, https://www.europarl.europa.eu/doceo/document/B-9-2023-0390_PL.html, 
(dostęp. 07.01.2024).

37	 D. Szelewa, Prawa reprodukcyjne w Europie i w Polsce: zakaz, kompromis czy wybór, Warszawa 2017.
38	 S. Pużyński, Eutanazja-refleksje psychiatry, „Rocznik Teologii Katolickiej”, tom XI/1, rok 2012, s. 77-93; 

A. Mączkowska, Czy żyjemy w cywilizacji śmierci? Etyczny aspekt eutanazji dzieci, „Sztuka Leczenia” 2015, 
nr 1-2, s. 65-74.

39	 Evangelium Vitae Ojca Świętego Jana Pawła II o wartości i nienaruszalności życia ludzkiego, 64.
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o rzekomej wolności, samostanowieniu, prowadzących w istocie do odrzucenia podmio-
towości i godności drugiej osoby40. Relatywizm w postrzeganiu norm i zasad etycznych 
prowadzi w rezultacie do indyferentyzmu, co przejawia się w postawach liberalnych, 
niedostrzeganiu wartości życia innych a nawet przypisywaniu sobie prawa do decydo-
waniu o nich: czy mają prawo do życia i na ile jest ono społecznie, ekonomicznie czy 
medycznie uzasadnione. Jednym z zagrożeń dla godności i formą zniewolenia człowieka 
jest zdaniem K. Chałas aborcja i eutanazja, jako grupa czynników usytuowanych w medy-
cynie41. Są one dzisiaj uznawane za dobre rozwiązania, przynoszące możliwość wyboru 
i ograniczanie cierpienia. Współczesny świat uznał, że zasady bioetyczne uzasadniają 
i legitymizują decyzje o uznaniu życia niegodnego życia42. Podobieństwa między eugeniką 
a współczesną bioetyką sięgają również sfery ideologii. Obydwa ruchy odrzucają jednakową 
wartość moralną istot ludzkich. Obydwa wyrastają z utylitaryzmu, dążąc do pomnożenia 
ogólnego szczęścia ludzkości i zmniejszenia jej cierpień, niejednokrotnie kosztem indywi-
dualnych praw człowieka43. Wielu współczesnych naukowców podąża w kierunku tech-
nologii i anty-antropocentrycznej perspektywie w badaniach i medycynie. Przykładem 
jest Peter Singer44, w którego poglądach istotną kwestią jest jakość życia a nie samo życie.

8. Niepełnosprawność w optyce społecznej a pedagogiczne 
konsekwencje
Nasuwają się pytania o pedagogiczne konsekwencje udoskonalania człowieka przez me-
dycynę, określone regulacje prawne w tym decyzje o ludzkim życiu. W Evangelium Vitae 
Ojca Świętego Jana Pawła II o wartości i nienaruszalności życia ludzkiego czytamy: W takim 
klimacie cierpienie, które nieustannie ciąży nad ludzkim życiem, ale może też stać się bodźcem 
do osobowego wzrostu, zostaje „ocenzurowane”, odrzucone jako bezużyteczne, a nawet jest 
zwalczane jako zło, którego należy unikać zawsze i we wszystkich okolicznościach45. Rodzi 
się pytanie o granice odczuwanego dyskomfortu, które uzasadniałyby decyzje o przerwa-
niu ludzkiego cierpienia. Kto i co może dokonywać ostatecznych wyborów i kategoryzacji 
jakości życia w celu podjęcia ostatecznej decyzji o jego zakończeniu? W chrześcijańskiej 
wizji człowieka jako bytu osobowego i wolnego46, pytanie to staje się bezzasadne i mery-
torycznie nielogiczne. O. Krąpiec uważa, że skoro godność osoby ludzkiej jest najwyższym 
dobrem i skoro człowiek w swoich osobowych aktach decyzyjnych jest suwerenem, to w aspek-
cie swojego osobowego działania (…) jest niezależny i sam tylko, bez związania nakazami 
i zakazami społecznymi, może i powinien rozwijać swe życie osobowe47. Dyrektywy społeczne 
mogą jednak obowiązywać człowieka tylko wówczas, (…) o ile ten w swym wolnym sumie-
niu uzna się wobec nich za związanego moralnie48. Obniżająca się wrażliwość na wartość 

40	 Por. M. A. Krąpiec, Bardziej być, Lublin 2006.
41	 K. Chałas, Wychowanie ku wartościom, Lublin-Kielce 2003, s. 264-268.
42	 W. I, Smith, Kultura śmierci. Gdy medycynie wolno szkodzić, przeł. M. Reda, Kraków 2019, s. 71.
43	 Tamże, s. 73.
44	 Autor dwóch kontrowersyjnych książek – Wyzwolenie zwierząt i Etyka praktyczna proklamujących tzw. 

nową etykę.
45	 Jan Paweł II, Encyklika Evangelium Vitae, 23.
46	 Patrz: M. A. Krąpiec, Człowiek jako osoba, Lublin 2005, s. 158.
47	 Tamże, s. 159.
48	 Tamże.
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życia ludzkiego i jego bezosobową formę (zanik godności i nienaruszalności ludzkiego 
życia w obliczu interesów ekonomicznych, demograficznych i biotechnologii) stawia przed 
edukacją – w tym pracą i opieką nad osobami z niepełnosprawnością – szczególne zadania 
etyczne. W edukacji – szczególnie współcześnie – praca z dzieckiem i jego niezaprzeczalne 
prawo do życia i rozwoju– niezależnie od dysfunkcji i stopnia niepełnosprawności – wymaga 
nienagannej kondycji zawodowej w tym przede wszystkim moralnej.

Zakończenie
Pedagogika jako dyscyplina teoretyczno-praktyczna o tyle spełnia swoją rolę, jeśli pochyla 
się nad problemami człowieka w różnych etapach jego życia, niezależnie od towarzy-
szących mu trudności. Pedagogika łączy się z etyką, co podkreślał m. in. J. Woroniecki49 
w swojej koncepcji wychowawczej. Dobro dziecka jest niepodważalną wartością i nie-
zależnie od panujących i „modnych” ideologii, „obowiązującej” poprawności politycznej 
powinno prowadzić do pracy wychowawczej, socjalnej czy pomocy medycznej opartej 
na wartościach chrześcijańskich lub też opartych o zasady antropocentryzmu. Te jednak 
muszą stanowić kompas w pracy pedagoga i każdego, kto decyduje o losie innych. Nikt 
i nic zatem nie powinien uzasadniać jakiegokolwiek prawa i dyspozycji do podejmowa-
nia decyzji o ludzkim życiu. Sprawa życia oraz jego obrony i promocji nie jest wyłączną 
prerogatywą chrześcijan. Choć czerpie swe niezwykłe światło i moc z wiary, należy do każ-
dego ludzkiego sumienia, które dąży do prawdy i któremu nie są obojętne losy ludzkości. 
Życie ma w sobie niewątpliwie coś świętego i religijnego, ale ten jego aspekt nie dotyczy 
tylko wierzących: chodzi bowiem o wartość, którą każda ludzka istota może pojąć także 
w świetle rozumu i dlatego bez wątpienia odnosi się ona do wszystkich50.
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SUMMARY:
Aim: The main purpose of the article is to determine the scope of cooperation between 
the Catholic Church and the state in counteracting social pathologies on the basis of se-
lected social problems.
Methods: The work mainly uses the dogmatic-legal method. Additionally, an analysis 
of the literature on the subject and case law was carried out.
Results: The Catholic Church undertakes a number of activities to counteract social pathol-
ogies in various areas. For this purpose, activities are undertaken both independently 
and as a co-participant in combating pathology together with the state.
Conclusion: Due to their source, both entities are obliged to act actively in counteract-
ing all forms of social pathologies. There is no exhaustive catalog of spheres of activity 
of cooperation between the state and the Church.
Originality: The scope of cooperation between the state and churches and other reli-
gious associations has been analyzed many times in the literature on the subject. How-
ever, the constant evolution of social problems, as well as the implementation of new 
solutions by the state, which also affect the reactions of the Catholic Church, require 
a return to the topic in order to verify the applicable legal status.
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STRESZCZENIE:
Cel: Zasadniczym celem artykułu jest ustalenie zakresu współdziałania Kościoła kato-
lickiego oraz państwa względem przeciwdziałania patologiom społecznym na gruncie 
wybranych problemów społecznych.
Metody: W pracy zastosowano w przeważającym stopniu metodę dogmatyczno-prawną. 
Pomocniczo przeprowadzono analizę literatury przedmiotu oraz orzecznictwa.
Wyniki: Kościół katolicki podejmuje szereg aktywności w zakresie przeciwdziałania 
patologiom społecznym na różnych obszarach. W tym celu podejmowane są aktyw-
ności zarówno w formie samodzielnej, jak również jako współuczestnik w zwalczaniu 
patologii wraz z państwem.
Zakończenie: Oba podmioty z uwagi na swoje źródło pozostają w powinności do ak-
tywnego działania w zakresie przeciwdziałania wszelkim formom patologii społecznych. 
Brak jest enumeratywnego katalogu sfer aktywności współdziałania państwa i Kościoła.
Oryginalność: Zakres współdziałania państwa i kościołów oraz innych związków wy-
znaniowych był wielokrotnie poddawany pod analizę w literaturze przedmiotu. Niemniej 
stała ewolucja problemów społecznych, jak również wdrażanie nowych rozwiązań przez 
państwo, a które oddziałują także na reakcje Kościoła katolickiego, wymaga powrotu do 
tematu w celu weryfikacji obowiązującego stanu prawnego.
SŁOWA KLUCZOWE: patologie społeczne; misja Kościoła katolickiego; współdziałanie 
państwa i Kościoła katolickiego; pomoc Kościoła katolickiego na rzecz państwa; dobro 
wspólne; przeciwdziałanie przestępczości seksualnej; zasada współdziałania; relacje 
państwo-kościół

Wprowadzenie
Zarówno państwo, jak i kościoły i inne związki wyznaniowe pozostają w powinności do 
wspólnego działania w celu zabezpieczenia dobra jednostki oraz dobra wspólnego. Taki 
obowiązek wynika z nie tylko z art. 25 ust. 3 ustawy zasadniczej, ale także roli, która 
należy do państwa oraz do Kościoła katolickiego1. Oba podmioty posiadają kompeten-
cje i powinność do oddziaływania społecznego. Ich źródło jest odmienne – dla państwa 
kryterium kluczowym pozostaje naród. Dla Kościoła katolickiego realizacja jego misji dla 
dobra człowieka, jako stworzenia boskiego. Bez względu na genezę obowiązku działania 
na rzecz społeczeństwa i jednostki wspólnym mianownikiem staje się forma pozytyw-
nego oddziaływania na sfery życia ludzkiego. Obszary współdziałania obu podmiotów 
są różne – mogą one obejmować kwestie prawne (np. małżeństwa konkordatowego), 
nauczanie małoletnich, pomoc rodzinie, jak i przeciwdziałanie szeroko rozumianym pa-
tologiom społecznym2. Jak wskazuje M. Sitarz „zadania Kościoła i państwa, będącymi 
społecznościami odmiennej natury, są ukierunkowane na służbę człowiekowi, który jest 

1	 Dz. U. Nr 78, poz. 483 z późn. zm.
2	 Zob. np. J. Krzywkowska, A. Bitowts, Współpraca Państwa Polskiego i wybranych kościołów w zakresie wdra-

żania działań na rzecz polityki prorodzinnej, [w:] M. Skwarzyński, P. Steczkowskis (red.), Polityka wyznanio-
wa a prawo III Rzeczypospolitej, Wyd. KUL, Lublin 2016, s. 251-264; A. Romanko, Geneza i przedmiot Konkor-
datu między Stolicą Apostolską i Rzecząpospolitą Polskę z 1993 roku, Kościół i Prawo 2018, nr 7(20)/2, s. 198.
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jednocześnie istotą religijną i obywatelem państw”3. Tym samym, pojawia się zasadni-
cza rola obu podmiotów w podejmowaniu działań na rzecz człowieka.

Zasadniczym celem pracy jest ustalenie, jakie znaczenie dla dobra społeczeństwa 
wywiera współdziałanie obu podmiotów w zakresie przeciwdziałania patologiom 
społecznym. W tym celu zachodzi potrzeba ustalenia generalnych zasad współdziała-
nia, ustalenia, czym jest zjawisko patologii społecznych i jaki wywiera wpływ na jed-
nostkę i wspólnotę oraz przybliżenia wybranych form aktywności Kościoła katolickiego 
i współdziałania państwa w partycypacji Kościoła w tej sferze władztwa. Dla potrzeb 
pracy wybrano formy współdziałania w obszarach: uzależnień, w tym od alkoholu oraz 
od narkotyków, przeciwdziałaniu przestępczości na tle seksualnym, w szczególności 
na rzecz małoletnich, jak również przeciwdziałaniu przemocy domowej. Zaznaczenia 
wymaga, że obszar zachowań znajdujących się w sferze patologii społecznych jest te-
matyką niezwykle szeroką, a co za tym idzie zachodziła konieczność skupienia się na 
kilku wybranych formach. W pracy wykorzystana jest metoda dogmatyczno-prawna.

1. Konstytucyjna zasada współdziałania państwa i Kościoła katolickiego
W art. 25 ust. 3 Konstytucji RP przyjęto powinność współdziałania państwa i Kościoła 
katolickiego do działania na rzecz dobra jednostki i dobra wspólnego. Wskazania wymaga, 
że relacja ta stanowi wynik konieczności zapewnienia gwarancji względem trzech grup 
oddziaływania, tj. człowieka, rodziny, jak również samego narodu4. Bez wątpliwości 
Kościół katolicki uczestniczy w życiu publicznym państwa za pośrednictwem różnych 
instrumentów5. Uczestnictwo to może przybierać różne formy aktywności, począwszy od 
zakresu odpowiadającego wolności religii (np. nabożeństwa), działalności charytatyw-
nej, opiekuńczej, socjalnej, jak również zwalczającej destrukcyjne zachowania jednostki 
i społeczeństwa. Jak wskazuje się w doktrynie zasada współdziałania państwa oraz ko-
ściołów i innych związków wyznaniowych stanowi aspekt pozytywnych oddziaływań 
w ujęciu uzupełniających się wzajemnie podmiotów6. W doktrynie zwracana jest uwaga 
na niezbędność współdziałania między tymi podmiotami7.

Dzięki niej istnieje możliwość współuczestnictwa w procesie oddziaływania dla dobra 
ogółu rozumianego jako dobro wspólne. Znaczenia nabiera fakt, że współdziałanie okre-
ślone w ustawie zasadniczej nie może być poczytywane w sposób zawężający – oznacza to, 
że nie sposób przyjąć, że synonimem w tym zakresie pozostanie współpraca. Współpraca 

3	 M. Sitarz, Zadania Kościoła i państwa w służbie człowiekowi. Wybrane zagadnienia, Biuletyn Stowarzyszenia 
Absolwentów i Przyjaciół Wydziału Prawa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 2018, t. 13, nr 15 (1), 
s. 143. http://dx.doi.org/10.32084/bsawp.5119.

4	 J. Wiszniewski, Współdziałanie państwa i Kościoła katolickiego w łagodzeniu problemu bezrobocia w Pol-
sce po 1989 roku w świetle zasad katolickiej nauki społecznej (zarys problemu), Państwo i Społeczeństwo 
2007, nr 1, s. 138.

5	 Zob. np. Ks. J. Krukowski, Obecność Kościoła w życiu publicznym?, Biuletyn Stowarzyszenia Kanonistów 
Polskich 1995, nr 5(9), s. 34-46. https://doi.org/10.32077/bskp.6165; J. Wroceński, Gwarancje dostępu 
Kościoła katolickiego do środków społecznego przekazu, Prawo Kanoniczne 2010, nr 53, s. 289.

6	 P. Borecki, Zasada współdziałania państwa i związków wyznaniowych w prawie polskim, Studia Prawa Pu-
blicznego, 2022, nr 4(40), s. 87-88. DOI: 10.14746/spp.2022.4.40.5.

7	 A. Słowikowska, Soborowa zasada współdziałania Kościoła i państwa w kontekście zasad ją warunkujących, 
Biuletyn Stowarzyszenia Absolwentów i Przyjaciół Wydziału Prawa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie-
go 2014, nr 9(11(2)), s. 31.
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stanowi w tym względzie obszar węższy niźli samo współdziałanie. Aktualnie współ-
działanie poczytywane jest jako „wskazanie i zaproszenie instytucjonalnych podmiotów 
wyznaniowych do współdziałania z państwem w realizacji jego podstawowych zadań, 
zmierzających do realizacji dobra człowieka i dobra wspólnego”8. Dzięki współdziała-
niu Kościół może podejmować działania samodzielnie i być wspieranym przez państwo 
bądź wspierać aktywność państwa w danym obszarze. Z natury przedmiotowej zasady 
wywodzone są dwie zasady, tj. dobra wspólnego oraz pomocniczości9.

Znaczenie konstytucyjnej zasady przejawia się w założeniu występowania obszaru ro-
zumianego jako „zbieżność aksjologicznych podstaw i celów działania państwa i wspólnot 
religijnych”10. Zarówno państwo, jak i Kościół katolicki działają na rzecz innych podmiotów 
– co wynika z ich natury ściśle powiązanych również z ich genezą. Mimo niezależności 
i autonomii występuje w tym ujęciu formuła skoordynowanej separacji przejawiająca 
się właśnie we współdziałaniu podmiotów11. Zaznaczenia wymaga, że zasada ta stanowi 
normę programową – przedstawiającą kierunek aktywności dla przedsiębrania czynności 
w określonym celu12. Wobec tego generalną zasadą staje się aktywność w wymiarze m.in. 
społecznym. Istotnym aspektem pozostaje brak doprecyzowania przez ustawodawcę ob-
szarów aktywności podmiotów zobowiązanych do współdziałania, jak również zaniechanie 
przedstawienia form tych aktywności13. Dzięki takiemu ujęciu sprawcze działanie kościo-
łów i innych związków wyznaniowych oraz państwa jest wyznaczane generalnym celem 
w postaci dobra wspólnego. Znamienne pozostaje, że „Kościół żyje w świecie i w swych 
działaniach nie ogranicza się˛ do wiernych, lecz udziela pomocy każdemu członkowi spo-
łeczności państwowej, który jej wymaga, bez względu na wyznanie”14.

Co więcej, powinność współdziałania została ujęta także w art. 1 Konkordatu między 
Stolicą Apostolską i Rzecząpospolitą Polską, tj. „Rzeczpospolita Polska i Stolica Apostolska 
potwierdzają, że Państwo i Kościół Katolicki są – każde w swej dziedzinie – niezależne 
i autonomiczne oraz zobowiązują się do pełnego poszanowania tej zasady we wzajem-
nych stosunkach i we współdziałaniu dla rozwoju człowieka i dobra wspólnego”15.

2. Zjawisko patologii społecznych
Za patologie społeczne poczytuje się „jako destruktywne i autodestruktywne zachowanie 
ludzi, grup lub całych społeczeństw”16. Patologia stanowi odchylenie od obowiązują-

8	 P. Sobczyk, Dobro wspólne jako cel współdziałania państwa z kościołami i innymi związkami wyznaniowy-
mi, Kościół i Prawo 2015, nr 4(17)/1, s. 171-172.

9	 J. Wiszniewski, Współdziałanie…, s. 137.
10	 P. Tuleja, [w:] P. Tuleja, (red.), Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej. Komentarz, wyd. II, Warszawa 2023, Wolters 

Kluwer, s. 101-107. Zob. także: Wyrok Sądu Okręgowego w Poznaniu z 3.11.2021 r., II Ca 672/21, LEX nr 3306352.
11	 Ks. J. Krukowski, Zasada poszanowania niezależności i autonomii państwa i Kościoła katolickiego oraz 

współdziałania dla dobra człowieka i dobra wspólnego. Geneza i znaczenie art. 1 Konkordatu między Sto-
licą Apostolską i Polską 1993-1998, Roczniki Nauk Prawnych 2020, T. XXX, nr 4, s. 104. DOI: https://doi.
org/10.18290/rnp20304-5.

12	 M. Olszówka, art. 25, [w:] Safjan M. (red.), Konstytucja RP. Tom I. Komentarz do art. 1–86, Warszawa 2016, 
C.H. Beck, Teza 84.

13	 P. Sobczyk, Dobro…, s. 174.
14	 M. Czuryk, Podstawy współdziałania Kościoła i państwa w zakresie działalności charytatywnej, Roczniki 

Nauk Prawnych 2009, T. XIX, nr 1, s. 57.
15	 Dz. U. z 1998 r. Nr 51, poz. 318.
16	 A. Podgórecki, Zagadnienia patologii społecznej, PWN, Warszawa 1976, s. 24.
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cych reguł17. Stanowią one zachowania, które nie korespondują z szeroko rozumianymi 
zasadami. Do takich sfer można zaliczyć zarówno obszar reguł moralnych, prawnych, 
czy społecznych.

Zjawisko to może przejawiać się one zarówno w kontekście indywidualnym okre-
ślonego podmiotu, środowisku rodzinnym, większej grupie, a nawet całej społecz-
ności. Wynikają z różnych uwarunkowań osobistych oraz społecznych. Aktualnie na 
funkcjonowanie jednostki i społeczeństwa ma wpływ wiele czynników. Mogą być one 
związane zarówno z procesem wychowania, ze środowiskiem jednostki, zaburzeniami 
psychicznymi, problemami gospodarczymi kraju, rozwojem cywilizacyjnym i skutkami 
z tym związanymi18. Obszar tych problemów jest niezwykle rozległy – niemniej łączy 
je wspólny aspekt dotyczący destrukcyjnego wpływu na osobę, której dany problem 
dotyka. Nie bez znaczenia pozostaje także sfera oddziaływania takich zachowań na rzecz 
osób bliskich osoby doświadczającej określonego problemu, jak również generalnego 
wpływu na społeczeństwa. Należy wskazać, że zachowań noszących znamiona patolo-
gii społecznych jest bardzo wiele. W szczególności można do nich zaliczyć: wszelkiego 
rodzaju uzależnienia – w tym od alkoholu, substancji psychoaktywnych, od hazardu, 
gier komputerowych; przemoc, w tym przemoc w rodzinie; przestępczość, w tym czyny 
zabronione w zakresie przestępczości seksualnej. Problemy te dotykają osób w róż-
nych etapach życia, jak również znajdujących się w innych sytuacjach osobistych, czy 
finansowych19. Znamiennym pozostaje jednak brak społecznej akceptacji względem 
określonych zjawisk, jak również ich negatywny wpływ na jednostkę, której problem 
dotyczy, jak i na środowisko społeczne20.

Skoro zatem różne przejawy patologii społecznych oddziałują na dobro jednostki, jak 
i dobro społeczne zachodzi podstawa i powinność do podejmowania aktywności przez 
państwo oraz kościoły i inne związki wyznaniowe względem wdrażania odpowiednich 
instrumentów do ich przeciwdziałania. W doktrynie Kościoła katolickiego zauważalne 
jest odnoszenie się do konieczności pogłębiania solidarności ludzkiej w celu ich wyeli-
minowania. Elementem pomocnym pozostaje także solidarność chrześcijańska21. Warto 
w tym względzie przytoczyć stanowisko Ks. P. Kroczka względem określenia zobowią-
zania Kościoła do aktywności w celu zwalczania patologii społecznej, którą uznaje jako 
postawę „otwarcia Kościoła na każdą formę dobra ludzkiego jest podstawą do stano-
wienia prawa kanonicznego umożliwiającego i stwarzającego ramy dla prospołecznej 
działalności Kościoła, także dla profilaktyki społecznej realizowanej przez Kościół”22. 

17	 J. Mariański, Patologia kierownictwa parafialnego. Aspekty socjologiczne, Roczniki Nauk Społecznych 1977, 
T. V, s. 105.

18	 Zob. np. Z. Domański, Bezpieczeństwo socjalne, Journal of Modern Science 2017, nr 2, s. 367-384.
19	 Zob. np. A. Dobieszewski, Przyczyny i przejawy patologii społecznej, Polityka i Społeczeństwo 2004, nr 1, 

s. 153-166; C. Cekiera, Rozwój osoby ku wyższym wartościom profilaktyką i resocjalizacją patologii społecz-
nych, Rocznik Filozoficzny Ignatianum, 2016, nr 1, s. 35; D. Bis, Siecioholizm jako patologia społeczna o cha-
rakterze technologicznym, Roczniki Pedagogiczne 2014, nr 4(6), s. 103-119.

20	 L. Albański, Wybrane zagadnienia z patologii społecznej, Kolegium Karkonoskie w Jeleniej Górze, Jelenia 
Góra 2010, s. 7-8.

21	 W. Piwowarski, Grzechy społeczne i struktury grzechu w nauczaniu Jana Pawła II, Studia Warmińskie 2000, 
nr 37/2, s. 496.

22	 Ks. P. Kroczek, Ocena regulacji w prawie Kościoła katolickiego dotyczących profilaktyki społecznej w kon-
tekście prawa polskiego, [w:] M. Duda, K. Kuterek-Sładek (red.), Eliminacja wykluczenia społecznego, Pra-
ca Socjalna w Teorii i Działaniu 2017, nr 3, s. 8. DOI: http://dx.doi.org/10.15633/9788374385824.01.
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Kościół przyjmując godność jako podstawę człowieczeństwa podejmuje działania do 
zabezpieczenia prawidłowego funkcjonowania jednostki, jako stworzonej na wzór Boga. 
Przez takie postrzeganie jednostki w doktrynie Kościoła katolickiego postuluje się ko-
nieczność działania na rzecz zwalczania patologii społecznych23.

3. Wybrane formy aktywności Kościoła katolickiego
Kościół katolicki podejmuje różne aktywności w obszarze przeciwdziałania patologiom 
społecznym, co wynika z misji Kościoła rozumianej jako oddziaływanie religijne i mo-
ralne24. Wskazać można za A. Dylus, że „potencjał religijny stanowi podłoże, z którego 
dopiero wyrastają owoce służby publicznej.”25. Warto zwrócić uwagę na twierdzenie 
zaprezentowane przez Z. Dziubińskiego, iż „terapeutyczne oddziaływanie Kościoła 
polega na przywracaniu godności człowiekowi upadłemu, zniewolonemu nałogami, 
zarówno temu w stopniu lekkim, jak i zbrodniarzowi, bandycie i gwałcicielowi” oraz 
„profilaktyczne działanie Kościoła polega na nauczaniu i wychowaniu, zmierzających do 
rozwoju pełnej i dojrzałej osobowości każdego człowieka i każdej grupy społecznej.”26 
W doktrynie zwracana jest uwaga na możliwość wykonywania przez Kościół katolicki 
działalności mogącej być zakwalifikowaną jako tzw. „funkcja użyteczności publicznej”, 
poczytywana jako niesienie pomocy grupom odbiorców27. Już w ustawie o gwarancjach 
wolności sumienia i wyznania wskazano, że „państwo współdziała z kościołami i innymi 
związkami wyznaniowymi w zachowaniu pokoju, kształtowaniu warunków rozwoju 
kraju oraz zwalczaniu patologii społecznych.”28. Wobec tego zasadnym jest ustalenie, 
jakie formy działalności zostały przypisane na rzecz Kościoła katolickiego w zakresie 
przeciwdziałania patologiom społecznym. W tej materii przybliżone zostaną w szczegól-
ności obszary aktywności Kościoła w zakresie zwalczania przestępczości, jak również 
przeciwdziałania uzależnieniom.

Zauważenia wymaga, że formy współdziałania mogą przejawiać się w różnych ob-
szarach, tj. zinstytucjonalizowanym, jak i niesformalizowanym29. Jak słusznie wskazuje 
P. Sobczyk jest to wyraz aktywności w myśl poszanowania zasady społeczeństwa oby-
watelskiego30.

Jednym z przejawów aktywności Kościoła katolickiego pozostaje prowadzenie szeroko 
rozumianych organizacji w zakresie krzewienia trzeźwości. Zasadnicza podstawa do 
działania to zasada programowa zawarta w ustawie zasadniczej. Doprecyzowanie można 
odszukać w art. 36 ustawy o stosunku państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypo-
spolitej Polskiej31. Przeciwdziałanie alkoholizmowi oraz uzależnieniom narkotykowym 

23	 J. Dworakowska, Kościół katolicki wobec zjawisk patologii społecznej, [w:] Zimny Ks. J. (red.), Pedagogika 
Katolicka. Założenia i realizacja, Stalowa Wola 2017, ISBN 978-83-63835-80-4, s. 247.

24	 Ks. J. Krukowski, Stanowisko Soboru Watykańskiego II wobec rozdziału Kościoła od państwa, Roczniki Teo-
logiczno-Kanoniczne 1980, z. 5, s. 45.

25	 A. Dylus, Kościół a społeczeństwo obywatelskie, Athenaeum 2013, v. 38, s. 104.
26	 Z. Dziubiński, Patologia społeczna – diagnoza i propozycja przeciwdziałania, Seminare 2001, nr 17, s. 359.
27	 Ks. J. Krukowski, Prawne możliwości udziału Kościoła w wykonywaniu funkcji użyteczności publicznej, Rocz-

niki Nauk Prawnych 2000, T. X, z. 1, s. 131.
28	 Dz. U. z 2023 r. poz. 265.
29	 P. Sobczyk, Dobro…, s. 178.
30	 Tamże, s. 178.
31	 Dz. U. z 2023 r. poz. 1966 z późn. zm. – dalej: u.s.p.k.k.
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stanowi jeden z obszarów działalności społecznej Kościoła. W tym ujęciu prawodawca 
przyjmuje uprawnienie do podejmowania takiej aktywności w formie zrzeszeń kościel-
nych, tj. organizacji kościelnych bądź organizacji katolickich. W doktrynie przyjmuje się, 
że aktywność Kościoła katolickiego w obszarze krzewienia trzeźwości stanowi znaczny 
wpływ wobec społeczeństwa i realizuje wymiar pomocniczości32. W ustawie o wychowa-
niu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi wprost wyartykułowano konieczność 
współdziałania organów administracji rządowej i jednostek samorządu terytorialnego 
z Kościołem katolickim (tj. art. 1 ust. 1 i 3 u.w.t.p.n.)33. W ustawie zwrócono szczególną 
uwagę na zobowiązanie podmiotów władzy publicznej do wspierania organizacji spo-
łecznych. Niemniej mimo, przyjęcia konieczności wspierania tych form aktywności nie 
sposób wykluczyć obowiązku wspierania również organizacji kościelnych oraz organizacji 
katolickich jako podejmowanych w zakresie przeciwdziałania alkoholizmowi. Wprawdzie 
w ustawie o przeciwdziałaniu narkomanii nie sposób odnaleźć wprost informacji w za-
kresie realizacji zadań z obszaru przeciwdziałania narkomanii przez Kościół katolicki 
w formule podobnej jak w u.w.t.p.n. niemniej wykładnia przepisów ustawy u.s.p.k.k. 
oraz pośrednio art. 5 ust. 3 ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii pozwala na przyję-
cie twierdzenia, że Kościół katolicki jest umocowany do podejmowania działań także 
w tym obszarze. Na uwagę bowiem zasługuje art. 3 ust. 3 pkt 1 ustawy o działalności 
pożytku publicznego i wolontariacie, gdzie wprost przyjęto, że taka aktywność może być 
prowadzona przez: „osoby prawne i jednostki organizacyjne działające na podstawie 
przepisów o stosunku Państwa do Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, 
o stosunku Państwa do innych kościołów i związków wyznaniowych oraz o gwarancjach 
wolności sumienia i wyznania, jeżeli ich cele statutowe obejmują prowadzenie dzia-
łalności pożytku publicznego”34. Bez wątpliwości działalność organizacji Kościoła na 
rzecz pomocy jednostce bądź społeczeństwu stanowi także odzwierciedlenie definicji 
działalności społeczne użytecznej w myśl art. 3 ust. 1 u.d.p.p.

Znamiennym do poruszenia pozostaje także temat w zakresie przeciwdziałania 
zagrożeniom przestępczością na tle seksualnym i ochronie małoletnich35. W tym 
względzie w ostatnich latach następował szereg zmian normatywnych w zakresie 
podejmowania aktywności w tym obszarze. Przestępczość seksualna stanowi obszar, 
który stanowił istotny element dyskusji wśród społeczności, w szczególności względem 
małoletnich. Na istotną uwagę zasługuje, iż w art. 22b u.p.z.p.s.o. wdrożono szczególne 
zobowiązanie na rzecz różnych podmiotów wobec wdrożenia tzw. standardów ochrony 
małoletnich. Prawodawca w tym wymiarze nałożył obowiązek różne placówki do wpro-
wadzenia własnych standardów na rzecz bezpieczeństwa małoletnich. Postanowiono 
także zobowiązać „inną placówkę religijną” oraz organizatora „działalności religijnej” 
do dostosowania różnych obszarów postępowania z dziećmi. Nastąpiła konieczność 
wdrożenia, w szczególności m.in. zasad relacji między małoletnim a personelem, jak 
i zasad i procedur podejmowanych interwencji w sytuacji podejrzenia krzywdzenia lub 
posiadania informacji o krzywdzeniu małoletniego (art. 22c ust. 1 pkt 1 i 2 u.p.z.p.s.o.). 

32	 K. Kijańska, Przeciwdziałanie alkoholizmowi jako ustawowy cel zrzeszeń Kościoła katolickiego, Pedagogika 
Katolicka 2024, nr 1(34), s. 248-249.

33	 Dz. U. z 2023 r. poz. 2151 z późn. zm. – dalej: u.w.t.p.n.
34	 Dz. U. z 2023 r. poz. 571 – dalej: u.d.p.p.
35	 Dz. U. z 2023 r. poz. 1304 z późn. zm. – dalej: u.p.z.p.s.o.
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Warto zwrócić uwagę na wdrożone przez Diecezję Tarnowską normy i zasady ochrony 
małoletnich w działaniach duszpasterskich (dalej: Normy i Zasady)36. Jak wynika z XI 
punktu wskazanego wyżej dokumentu doprecyzowano sposób postępowania w razie 
pozyskania wiedzy bądź prawdopodobieństwa o przemocy seksualnej w zgodzie z art. 
240 k.k. Jako podmiot obowiązany do reakcji przyjęto, w szczególności względem pa-
rafii jej proboszcza, jako organ tej osoby prawnej (pkt. 89 Norm i Zasad). Niewątpliwie 
wdrożone standardy stanowią odpowiedź na krajowe zobowiązanie do działania – przy 
czym można zakwalifikować je zarówno jako formę aktywności w celu przeciwdziała-
nia przestępczości na tle seksualnym. Bez wątpliwości wdrażanie takich reguł stanowi 
formę współdziałania państwa i Kościoła. W obszarze przeciwdziałania przestępczości 
seksualnej w wymiarze pomocy osobom skrzywdzonym oraz prewencji przed prze-
stępczością seksualną znaczenie posiada także Fundacja Świętego Józefa Konferencji 
Episkopatu Polski. Fundacja stanowi podmiot powołany do życia przez Konferencję 
Episkopatu Polski – tj. ogólnopolską osobę prawną Kościoła katolickiego (art. 6 ust. 
1 u.s.p.k.k.). Fundacja stanowi podmiot powstały w myśl art. 58 ust. 1 u.s.p.k.k. oraz 
art. 3 ust. 1 ustawy o fundacjach37. W Statucie Fundacji Świętego Józefa przyjęto szereg 
celów, w szczególności należy zwrócić uwagę na: „prowadzenie, wspieranie i promowa-
nie działań na rzecz kształtowania zasad prewencji wykorzystania seksualnego dzieci, 
młodzieży, osób z niepełnosprawnością”38. W treści § 3 ust. 1 pkt 10 Statutu Fundacji 
Świętego Józefa Konferencji Episkopatu Polski zwrócono uwagę także na „współpracę 
z organami administracji rządowej, organami administracji samorządowej i innymi 
podmiotami administracji publicznej, a także organizacjami społecznymi, instytucjami 
międzynarodowymi, osobami prawnymi i fizycznymi, w zakresie realizacji oraz upo-
wszechniania celów statutowych Fundacji”. Wprawdzie fundacja kościelna działa na 
podstawie przepisów prawa krajowego, jednak w obszarze przeciwdziałania przestęp-
czości można odszukać także inne aktywności Kościoła katolickiego – niezależne od tej 
organizacji w postaci m.in. powołania specjalnego Koordynatora Konferencji Episkopatu 
Polski do spraw ochrony dzieci i młodzieży, jak i Delegata Konferencji Episkopatu Polski 
do spraw ochrony dzieci i młodzieży39. Nie sposób oddzielić w tym wymiarze działalności 
Kościoła katolickiego od oddziaływania społecznego – zatem zachodzi uprawnienie do 
zakwalifikowania także tej aktywności jako przeciwdziałania patologiom społecznym.

Na uwagę zasługuje także współdziałanie Kościoła katolickiego w obszarze przeciw-
działania przemocy domowej. Na gruncie ustawy o przeciwdziałaniu przemocy domowej 
przyjęto obowiązek na rzecz ministra właściwego do spraw zabezpieczenia społecznego 
do finansowego wspierania programów przeciwdziałania przemocy domowej przez 
jednostki organizacyjne działające na podstawie przepisów o stosunku Państwa do 
Kościoła Katolickiego w Rzeczypospolitej Polskiej, jeżeli ich statutowe cele obejmują 
prowadzenie działalności w zakresie przeciwdziałania przemocy domowej (art. 8 pkt 
7 ppk c ustawy o przeciwdziałaniu przemocy domowej)40. Co więcej, w treści art. 9 ust. 
1 u.p.p.d. przyjęto, że „Organy administracji rządowej i samorządowej współdziałają 

36	 Portal Diecezji Tarnowskiej, [dostęp: 12.04.2024].
37	 Dz. U. z 2023 r. poz. 166.
38	 Fundacja Świętego Józefa Konferencji Episkopatu Polski, [dostęp: 12.04.2024].
39	 Ochrona Episkopat. Konferencja Episkopatu Polski, https://ochrona.episkopat.pl/koordynator-kep/; 

https://ochrona.episkopat.pl/koordynator-kep/ [dostęp: 12.04.2024 r.].
40	 Dz. U. z 2024 r. poz. 424 – dalej: u.p.p.d.
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z organizacjami pozarządowymi oraz kościołami i związkami wyznaniowymi w za-
kresie udzielania pomocy osobom doznającym przemocy domowej, oddziaływania na 
osoby stosujące przemoc domową oraz podnoszenia świadomości społecznej na temat 
zjawiska przemocy domowej, w szczególności przyczyn i skutków przemocy domowej 
oraz metod i form pracy w zakresie przeciwdziałania przemocy domowej”. W doktry-
nie wskazuje się, że wyartykułowanie roli kościołów i innych związków wyznaniowych 
w tym obszarze stanowiło formę podkreślenia ich znaczenia w obszarze oddziaływania 
społecznego41. Obszar ten stanowi zatem potwierdzenie konstytucyjnej zasady współ-
działania w obszarze przestępczości domowej. Słusznie zaznacza A. Tunia, że: „Celem 
tej współpracy winno być nie tylko udzielanie pomocy osobom dotkniętym przemocą 
w rodzinie, lecz także oddziaływanie na osoby stosujące przemoc oraz podnoszenie 
świadomości społecznej na temat przyczyn i skutków przemocy w rodzinie.”42. Wobec 
tego aktywność ta skupiona jest nie tylko na bezpośrednim niesieniu pomocy, ale także 
zwalczaniu tego zjawiska. Doskonałym przykładem świadczenia pomocy osobom, które 
doznały przemocy domowej jest działalność Caritasu. Organizacja ta poza realizacją 
bezpośredniego wsparcia na rzecz osób, które dotknęła przemoc (np. terapie, prowa-
dzenie placówek socjalizacyjnych) wdraża także inne formy aktywności np. w postaci 
warsztatów, czy telefonu zaufania43.

Podsumowanie
Mając na uwadze powyższe rozważania, należy jednoznacznie stwierdzić, że udział Ko-
ścioła katolickiego w procesie dotyczącym przeciwdziałania patologiom społecznym 
jest niezwykle istotny i stanowi on realizację misji Kościoła. Niezależnie od tego jest on 
również pomocnikiem przy zadaniach państwa. Współdziałanie Kościoła katolickiego 
z państwem w zakresie obszarów zagrożonych różnymi formami dysfunkcji stanowi 
element pomocy niesionej władzom publicznym w zapewnieniu prawidłowo funkcjo-
nującego społeczeństwa. Na uwagę zasługuje, iż w rzeczywistości aktualne pozostają 
standardy wynikające z art. 25 ust. 3 ustawy zasadniczej względem współdziałania 
państwa i Kościoła. Wymiar aktywności Kościoła katolickiego w różnych obszarach 
życia publicznego kształtowany jest odmiennie. Istnieje bowiem możliwość odszukania 
wprost wyartykułowanych uprawnień Kościoła do aktywnego partycypowania w zada-
niach publicznych. W tym względzie przejawia się to m.in. w zakresie krzewienia trzeź-
wości w myśl o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. W innych 
przypadkach uprawnienie to można odszukać w formie pośredniej – w zakresie prze-
ciwdziałania narkomanii. Na szczególną uwagę zasługują także aktywności w obszarze 
zwalczania przestępczości seksualnej, w ramach których Kościół katolicki samodzielnie 
podejmuje szereg odmiennych form aktywności. Można wskazać na wdrożenie przepisów 
krajowych do rozwiązań diecezjalnych, w szczególności względem standardów ochrony 
małoletnich, jak również podejmowania oddolnych inicjatyw mających na celu pomoc 

41	 S. Spurek, Przeciwdziałanie przemocy domowej. Komentarz, wyd. VI, Wolters Kluwer Polska, Warszawa 
2023, s. 238-239.

42	 A. Tunia, Ochrona małżeństwa i rodziny w prawie polskim oraz w prawie wewnętrznym kościołów chrześci-
jańskich, Studia z Prawa Wyznaniowego 2010, T. 13, s. 109.

43	 A. Gołębiowski, Działalność Caritas na rzecz osób i rodzin dotkniętych przemocą w rodzinie, Humanum 2011, 
nr 1, s. 377-385.
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ofiarom, oraz działalność prewencyjną. Na uwagę w tym ujęciu zasługuje, że aktywność 
ta przejawia się zarówno w obszarze nowo powoływanych organizacji w postaci, np. 
fundacji działających na podstawie przepisów krajowych, jak również wewnątrz już 
funkcjonujących osób prawnych Kościoła katolickiego. W tej mierze należy zatem zwró-
cić uwagę na generalne uprawnienie wszelkich osób prawnych Kościoła katolickiego do 
partycypacji w zwalczaniu zjawisk patologii społecznych bez względu na typ dysfunkcji. 
Przejaw działalności Kościoła katolickiego stanowi powinność w myśl zasady programo-
wej współdziałania z państwem. Współdziałanie państwa i kościoła odbywa się na wielu 
płaszczyznach i nie dotyczy ono tylko łącznie podejmowanych przedsięwzięć. Łączni-
kiem w tym wymiarze stają się konstytucyjne cele w postaci dobra człowieka i dobra 
społeczeństwa. Kościół katolicki, dzięki przepisom ustawy indywidualnej (u.s.p.k.k.), 
jak również ustaw szczególnych (np. u.d.p.p.) posiada prawnie dozwolone instrumenty 
do podejmowania aktywności w celu zwalczania zjawiska patologii społecznych. Nie 
bez znaczenia pozostaje także, że poza podejmowaniem niezależnych czynności w celu 
przeciwdziałania patologiom społecznym formy działania przybierają także wymiar 
pomocy osobom, które doznały krzywd na skutek przejawów destrukcyjnych zachowań. 
Jest to niezwykle istotna aktywność, która pośrednio wpływa także na formę oddzia-
ływania zapobiegawczego, albowiem taka pomoc pozwoli na przybliżenie powrotu do 
prawidłowego funkcjonowania i zerwania z naśladowaniem dysfunkcyjnych schematów.
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SUMMARY:
Aim: The aim of the study was to capture the relationship between the subjective sense 
of security and the religiosity of youth. The goal was to identify those areas of the sense 
of security that correlate with elements constituting the sense of security and to capture 
differences between the genders of the participants.
Methods: The study used Z. Uchnast’s Security Feeling Questionnaire and R. Jawor-
ski’s Personal Religiosity Scale. A total of 112 individuals aged 19 to 28 participated 
in the study. Statistical analyses were conducted using Statistica software, employing 
non-parametric tests due to the non-normality of distributions.
Results: The highest average ratings by participants concerned the sense of closeness 
(M=2,56), while stability (M=1,99) and trust (M=2,03) were rated lower. Gender analysis 
showed significant differences, with women rating their overall sense of security higher 
than men. Overall religiosity showed low but statistically significant correlations with 
self-trust and other dimensions of security, indicating positive associations with higher 
levels of religious engagement.
Conclusion: Religiosity may serve a supportive role in building a sense of security, par-
ticularly through aspects of trust and closeness in interpersonal relationships. Further 
research is needed to better understand these mechanisms and to explore how other 
demographic variables may influence these relationships.
Oryginality: Dynamic changes in postmodernism, introducing chaos into the lives of young 
people, imply a sense of threat. Therefore, it is important to periodically conduct studies 
monitoring the state of personal religiosity, which is strongly stigmatized today yet simul-
taneously constitutes a positive predictor of the sense of security. The originality of the ar-
ticle is indicated by the results of scientific research and the conclusions drawn from them.
KEYWORDS: security, sense of security, closeness, stability, trust, religiosity, personal 
religiosity, impersonal religiosity, faith, morality.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem badań było uchwycenie zależności pomiędzy subiektywnym poczuciem 
bezpieczeństwa a religijnością młodzieży. Zmierzano do wyodrębnienia tych obszarów 
poczucia bezpieczeństwa, które korelują z elementami konstytuującymi poczucie bez-
pieczeństwa oraz uchwycenia różnic pomiędzy płcią badanych.
Metody: W badanych wykorzystano metodę sondażu diagnostycznego oraz metody sta-
tystyczne. Użyto Kwestionariusza Poczucia Bezpieczeństwa Zenona Uchnasta oraz Skali 
Religijności Personalnej Romualda Jaworskiego. Analizy statystyczne przeprowadzono 
przy użyciu oprogramowania Statistica, stosując testy nieparametryczne z powodu 
braku normalności rozkładów.
Wyniki: Badani uzyskali ogólnie niskie wskaźniki poziomu religijności personalnej 
i średni poziom ogólnego wskaźnika poczucia bezpieczeństwa. Najwyższe średnie oceny 
badanych w odniesieniu do podskal poczucia bezpieczeństwa dotyczyły poczucia bli-
skości (M=2,56), podczas gdy stabilność (M=1,99) i zaufanie (M=2,03) oceniane były 
niżej. Badania wykazały niskie istotne statystycznie zależności pomiędzy zaufaniem do 
siebie a ogólnym wynikiem religijności oraz zachowaniem moralnym, selfem religijnym 
i praktykami religijnymi. Analiza płci wykazała istotne różnice, gdzie kobiety oceniały 
swoje poczucie bezpieczeństwa ogólnie wyżej niż mężczyźni a także przejawiały wyższy 
poziom religijności w praktykach religijnych.
Zakończenie: Religijność może pełnić rolę wsparcia w budowaniu poczucia bezpie-
czeństwa, szczególnie przez aspekt zaufania i bliskości w relacjach interpersonalnych. 
Potrzebne są dalsze badania, żeby głębiej zrozumieć te mechanizmy.
Oryginalność: Dynamiczne zmiany postmodernizmu wprowadzające chaos w życiu 
młodych ludzi implikują poczucie zagrożenia. W związku z tym ważne jest cykliczne 
podejmowanie badań monitorujących stan w zakresie religijności personalnej jakże 
silnie dziś piętnowanej a jednocześnie stanowiącej dodatni predyktor poczucia bez-
pieczeństwa. Na oryginalność artykułu wskazują wyniki badań naukowych, a także 
wyprowadzone z nich wnioski.
SŁOWA KLUCZOWE: bezpieczeństwo, poczucie bezpieczeństwa, bliskość, stabilność, 
zaufanie, religijność, religijność personalna, religijność apersonalna, wiara, moralność.

Wstęp
Aspekt bezpieczeństwa we współczesnej rzeczywistości nabiera mocnego kolorytu 
bowiem chaos postmodernistyczny wdziera się we wszystkie przestrzenie ludzkiego 
życia. Pojawia się zatem naglący przymus poszukiwania drogi, która jest prosta i możliwa 
do przewidzenia w określonej perspektywie. Bezpieczeństwo jawi się jako wartość, stan, 
potrzeba, ale również jest to stan analizowany przez pryzmat subiektywnych odczuć 
jednostki, a więc jest w sferze odczuć.

Poczucie to pojęcie najsilniej związane z psychologią, odnoszące się do świadomości, 
odczuć i wrażenia, czyli percepcji stanów i faktów zewnętrznych oraz wewnętrznych 
jednostki. Poczucie nosi naturę subiektywną, bowiem każdy człowiek ma prawo do 
indywidualnego odczuwania i interpretowania czynników zewnętrznych, jak również 
tych zachodzących w środowisku wewnętrznym.
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R. Klamut definiuje poczucie bezpieczeństwa jako stan, w którym jednostka do-
świadcza spokoju, pewności i braku zagrożeń, nie odczuwa lęku ani strachu, a także ma 
przekonanie, że dysponuje wystarczającymi zasobami do działań. Jest to również stan 
zadowolenia z posiadania pożądanego poziomu bezpieczeństwa, który wynika z procesu 
oceny sytuacji, w której znajduje się jednostka. Według Klamuta, w takim podejściu do 
poczucia bezpieczeństwa, warunki zewnętrzne mają znikome znaczenie, a główną rolę 
odgrywają czynniki psychologiczne i informacje, jakimi dysponuje jednostka. Warto za-
uważyć, że Klamut potwierdza powszechny pogląd występujący w literaturze przedmiotu, 
według którego percepcja bezpieczeństwa jest silnie uwarunkowana przez czynniki 
psychiczne oraz posiadane informacje. Z tego powodu osoba może doświadczyć po-
czucia bezpieczeństwa nawet w sytuacji dużego zagrożenia, podczas gdy w warunkach 
wysokiej stabilności społecznej może odczuwać brak bezpieczeństwa1.

Bezpieczeństwo w sensie psychologicznym należy postrzegać jako swoistą stabilność, 
równowagę pomiędzy działaniami podejmowanymi w celu przeciwdziałania zagroże-
niom a ich obiektywnym poziomem występowania w otoczeniu, jako pewność bycia 
i funkcjonowania w różnych układach interpersonalnych, której podstawą są relacje 
i interakcje jednostki z jej otoczeniem społecznym i przyrodniczym.

Z. Uchnast w ramach poczucia bezpieczeństwa wyodrębnia trzy podstawowe obszary 
konstytuujące poczucie bezpieczeństwa i są to: poczucie bliskości z innymi ludźmi, po-
czucie stabilności i poczucie zaufania do siebie2.

Poczucie bliskości może być postrzegane jako wynik silnych, pozytywnych relacji in-
terpersonalnych i integracji społecznej. Wysoki poziom bliskości sugeruje, że uczestnicy 
czują się emocjonalnie związani z innymi, co jest istotne w kontekście wsparcia społecz-
nego i dobrego samopoczucia psychicznego. Poczucie stabilności odzwierciedla, sposób 
postrzegania przez ludzi swojego życie w kontekście przewidywalności i bezpieczeństwa. 
Zaś poczucie zaufania odnosi się do zaufania, które osoby mają do siebie i innych, co 
jest kluczowym czynnikiem w budowaniu społeczności i funkcjonowania w grupie3.

W prostocie semantycznej spojrzenie na bezpieczeństwo pozwala dostrzec, że jest 
to stan obiektywnego braku zagrożeń4. Zatem jest ujmowany ontologicznie w odnie-
sieniu do konkretnego bytu (podmiotu) doświadczającego bezpieczeństwa w oparciu 
o epistemologiczne procesy, czyli wyjaśnienia. Taką perspektywę bezpieczeństwa 
przedstawia Juliusz Piwowarski, który proponuje figurę bezpieczeństwa, wyróżniając: 
podmiot bezpieczeństwa usytuowany w czasoprzestrzeni; wartość bezpieczeństwa, 
czyli dobro istotne dla podmiotu; zagrożenia dla tego podmiotu wartości oraz kulturę 
bezpieczeństwa określaną jako „generator mocy” będący w dyspozycji podmiotu, ale 
równocześnie dostarczający odporności przeciw zagrożeniom5. Ten paradygmat osadza 
podmiot w konkretnym czasie i wskazuje na konieczność jego zorientowania na dobro 
chronione, ale również uwzględnia zasoby stanowiące źródło bezpieczeństwa. W życiu 

1	 R. Klamut, Bezpieczeństwo jako pojęcie psychologiczne, „Zeszyty Naukowe Politechniki Rzeszowskiej”, 
nr 286, 2012, s. 46.

2	 Z. Uchnast, Kwestionariusz Poczucia Bezpieczeństwa i Prężności Osobowej, KUL Lublin, 2005.
3	 Tamże.
4	 J. Piwowarski, Bezpieczeństwo jego pożądany stan oraz wartość, [w:] Bezpieczeństwo jako wartość, Wyd. 

Wyższa Szkoła Bezpieczeństwa Publicznego i Indywidualnego „Apeiron”, Kraków, 2010 s. 56.
5	 J. Piwowarski, Nauki o bezpieczeństwie. Między kulturą bezpieczeństwa a studiami bezpieczeństwa, Wyd. 

Difin, Warszawa 2018, s. 24.
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społecznym człowiek czerpie siłę z relacji z drugim człowiekiem. W życiu duchowym 
siłą tą jest relacja z Bogiem stanowiąca wyraz religijności personalnej.

Zbliżenie religijne o charakterze osobistym wynika z indywidualnego zaangażowania 
człowieka w bezpośredni kontakt z Bogiem, gdzie angażuje on całą swoją osobowość. 
W takiej relacji czuje się on wolny i twórczy, świadomy swojego celu i godności. Bezpo-
średnie odniesienie do Boga jest kluczową, trwałą wartością. Natomiast brak osobistego 
związku z Bogiem prowadzi do relacji pozbawionej osobowego wymiaru. Wtedy Bóg 
jest traktowany instrumentalnie jako narzędzie do zaspokojenia egoistycznych potrzeb 
człowieka. W takiej sytuacji kontakt z Bogiem służy innym celom, a brak poczucia od-
powiedzialności za tę relację sprawia, że człowiek nie angażuje się w jej pogłębianie. 
W rezultacie religia i Bóg stają się wartościami marginalnymi, oddzielonymi od innych 
obszarów życia. Relacja personalna z Bogiem charakteryzuje się altruistycznym podej-
ściem, podczas gdy relacja apersonalna jest egoistyczna. Teoretycznie, osobisty związek 
z Bogiem powinien sprzyjać postawom prospołecznym6.

Jaworski opierając się na badaniach teologicznych, psychologicznych oraz filozoficz-
nych, sformułował pojęcie religijności personalnej, wyróżniając dwie jakościowo odmienne 
formy religijności. Pierwsza z nich, określana jako religijność personalna, charakteryzuje 
się modelowym podejściem oraz aktualizacją personalnego wymiaru w relacji między czło-
wiekiem a Bogiem. Autor podkreśla, że każda inna forma religijności może być uznana za 
apersonalną. Według Jaworskiego religijność personalna to intensywne przeżywanie przez 
człowieka kontaktu z osobowym Bogiem, gdzie jednostka jest aktywnym uczestnikiem 
partnerskiej relacji. W tym kontekście człowiek angażuje całą swoją osobowość, czując 
się wolny i twórczy w swoich działaniach, świadomy swojego celu i godności. Ponadto 
zdaje sobie sprawę z tworzenia relacji z Bogiem oraz ponosi za nią odpowiedzialność. 
Osobiste wartości Boga integrują się z systemem wartości jednostki. Relacja między Bo-
giem a człowiekiem jest oparta na wzajemnej dynamicznej miłości i obecności, stanowiąc 
centralną wartość dla uczestnika tej relacji, jednak nie zamykając go na nowe informacje 
i doświadczenia7. Charakterystyczne cechy religijności personalnej obejmują: (1) aktyw-
ność i zaangażowanie, które manifestują się w intensywnym życiu religijnym i działalności; 
(2) spontaniczność i twórczość, wyrażające się w osobistych przejawach elastyczności, 
adaptacji oraz wzbogacaniu życia religijnego własnym stylem życia; (3) otwartość na 
nowe idee, kierunki myślenia, postawy oraz większą tolerancję religijną; (4) autonomia, 
czyli internalizacja norm religijnych jako własnych oraz ich realizacja z poczucia własnego 
obowiązku; (5) poczucie wolności i odpowiedzialności, manifestujące się w świadomym 
dążeniu do realizacji wartości religijnych oraz gotowości do poniesienia konsekwencji pły-
nących z ich akceptacji; (6) świadomość celowości życia i poczucie sensu, które wyrażają 
się w rozumieniu celów życiowych oraz sensu istnienia; (7) allocentryzm, czyli skupienie 
uwagi nie na sobie, lecz na innych osobach; (8) stabilność i trwałość przekonań religijnych, 
głęboko osadzonych w osobowości, oraz zrównoważona sfera emocjonalna i motywacyjna, 
wspierana przez świadome praktyki religijne8.

6	 R. Jaworski, Psychologiczne korelaty religijności personalnej, Lublin, Redakcja Wyd. KUL, Lublin 1989, s. 66; 
R. Jaworski, Psychologiczne badania religijności personalnej, „Zeszyty Naukowe KUL”, 3-4, 1998, s. 80.

7	 R. Jaworski, R., Psychologiczne korelaty…dz. cyt.
8	 R. Jaworski, Psychologiczna analiza religijności personalnej i apersonalnej „Częstochowskie Studia Teolo-

giczne”, XV–XVI, 1987/1989, s. 239–258.
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Z badań przeprowadzonych na gruncie polskim wynika, że religijność personalna 
koreluje z poczuciem bezpieczeństwa wyrażanym pozytywnym postrzeganiem rzeczy-
wistości, ale również wysokim poziomem jakości życia9. Zatem poczucie bezpieczeń-
stwa stanowi doświadczanie równowagi, zapewniającej stabilność między działaniami 
podejmowanymi w celu zwalczania potencjalnych zagrożeń a ich rzeczywistym wystę-
powaniem w otoczeniu. Jest to przekonanie o tym, że jednostka jest pewna siebie i ma 
możliwość funkcjonowania w różnych kontekstach interpersonalnych, oraz może oprzeć 
się na relacjach i interakcjach w środowisku społecznym10.

Zmiany zachodzące w przestrzeni społecznej kreują negatywny obraz jednostek religij-
nych. Jest to zazwyczaj etykieta wskazująca wprost lub wyrażona synonimem staroświec-
kości lub braku postępowości. W związku z tym mamy do czynienia z procesem spadku 
liczby osób, które deklarują, regularne praktyki religijne11. A zatem postępującym procesem 
laicyzacji społecznej. Wobec tego zasadne jest przeprowadzanie eksploracji badawczych 
raportujących kwestie związku pomiędzy religijnością a poczuciem bezpieczeństwa.

1. Badania własne

a/. Cel i problemy badawcze

Celem opracowania jest określenie związku pomiędzy religijnością a poczuciem bezpie-
czeństwa. Poszukiwania ukierunkowano w oparciu o następujące problemy badawcze:

1.	 Który z obszarów poczucia bezpieczeństwa koreluje i w jakim stopniu z religijnością?
2.	 Czy płeć różnicuje badanych pod względem religijności oraz poczucia bezpieczeństwa?

b/. Metoda badań

W celu określenia poczucia bezpieczeństwa w badaniach wykorzystano Kwestionariusz 
Poczucia Bezpieczeństwa autorstwa Z. Uchnasta12. Kwestionariusz składa się z 30 pytań, 
które w wyniku analizy czynnikowej tworzą trzy podskale:

–	 Bl – wskaźnik bliskości. Wysokie wartości sugerują odpowiednie zaspokojenie 
potrzeby przynależności i tworzenia osobistych więzi z otoczeniem; poczucie 
zażyłości i otwartość na bezpośrednie interakcje z innymi. Niskie wartości od-
zwierciedlają brak akceptacji od bliskich, izolację, uczucie wykluczenia oraz brak 
zaufania do otoczenia.

–	 St – wskaźnik stabilności. Wysokie wartości oznaczają odpowiednie zaspoko-
jenie potrzeby stabilności w życiu codziennym; zdolność do zapewnienia sobie 

9	 J. Szymołon, Postawy prospołeczne a religijność, „Roczniki Psychologiczne”, tom 5, 2002, s. 188 (181-193); 
S. Bukalski, Religijność, jako kryterium jakości narzeczeństwa i małżeństwa, „Studia Koszalińsko-Kołobrze-
skie”, nr 23, 2016, s. 258; E. Zasępa, Personalny wymiar religijności a poczucie koherencji i poczucie bezpie-
czeństwa, „Studia Psychologica” nr 3, s. 53-67.

10	 M. Stefański, Poczucie bezpieczeństwa publicznego i ocena Policji w percepcji mieszkańców Słupska, Wyd. 
BOXPOL, Słupsk, nr 4, 2023, s. 45.

11	 Komunikat z badań CBOS, Religijność Polaków w ostatnich 20 latach, nr 63/2020; Komunikat z badań CBOS, 
Zmiany religijności Polaków po pandemii nr 85, 2022.

12	 Z. Uchnast, Metoda pomiaru poczucia bezpieczeństwa [w:] A. Januszewski, Z. Uchnast, J. Witkowski (red.), 
Wykłady z psychologii w KUL, Wyd. KUL, Lublin 1991, s. 41–54.
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uporządkowanego, przewidywalnego funkcjonowania oraz wpływu na własne 
sprawy i zdarzenia. Niskie wartości wskazują na uczucie niestabilności, przypad-
kowości, chaosu oraz ogólnego niepokoju.

–	 Zs – wskaźnik zaufania do siebie. Wysokie wartości wskazują na dobre zaspoko-
jenie potrzeby szacunku dla samego siebie; poczucie kompetencji, wewnętrznej 
spójności, afirmacji własnej tożsamości, osobistych preferencji oraz zaufania do 
swoich zdolności radzenia sobie w życiu w sposób adekwatny do swoich potrzeb. 
Niskie wartości wskazują na poczucie niepewności, zniechęcenia, niższości oraz 
skłonność do nadmiernej analizy własnych doświadczeń.

–	 PB – uśredniony wskaźnik poczucia bezpieczeństwa. Wysokie wartości wskazują 
na dobrze zaspokojone podstawowe potrzeby psychiczne i motywacyjne pre-
dyspozycje do spontanicznej samoaktualizacji; dbałość o dobre samopoczucie, 
właściwą pozycję społeczną oraz efektywne wykorzystanie swoich umiejętno-
ści do skutecznego radzenia sobie z realizacją ważnych życiowych celów. Niskie 
wartości mogą wskazywać na nasilenie cech neurotycznych, zaburzenia dobrego 
samopoczucia, trudności adaptacyjne oraz problemy z konfliktami.

Zadaniem respondentów było wskazanie na czterostopniowej skali Likerta stopnia zgodności 
na wskazane stwierdzenie. Dokonując analizy czynnikowej na macierzy 30 pytań z zastosowa-
niem przekształceń wielu zmiennych (po 10 pytań) wyodrębnione zostały ww. trzy podskale.

Drugim narzędziem badawczym wykorzystanym w badaniach była Skala Religijno-
ści Personalnej (SRP) autorstwa R. Jaworskiego. Skala składa się z 30 pytań z których 
wyodrębnia się cztery wymiary:

–	 wymiar wiary (WR) wskazujący na siłę związku z Panem Bogiem;
–	 wymiar moralności (MR) określający zgodność postepowania moralnego z prze-

konaniami religijnymi
–	 wymiar praktyk religijnych (PR) określa poziom zaangażowania w relacje z Pa-

nem Bogiem przejawiający się modlitwą, pogłębianiem wiedzy o Panu Bogu oraz 
kontemplacją;

–	 wymiar autoidentyfikacji inaczej self religijny (SR) wskazujący na odczucia bliskości 
z Panem Bogiem, poczucie dumy z bycia chrześcijaninem.

Do każdego z trzydziestu pytań przypisana jest siedmiostopniowa skala Likerta określa-
jąca stopień zgodności przekonań z treścią pytania. SRP cechuje się wewnętrzną wysoką 
trafnością13, co zostało zapewnione przez właściwy dobór twierdzeń. Rzetelność osza-
cowana dla ogólnego wyniku wynosi 0,8614 natomiast dla podskal wynosi od 0,69 do 
0,8515. W przeprowadzonych badaniach rzetelność wynosi 0,83 Alfa Cronbacha dla 
wyniku ogólnego. Dokonano analizy czynnikowej na macierzy 30 pytań kwestionariusza 
wyodrębniając ww. wymiary religijności.

2. Wyniki badań własnych
Do analizy materiału badawczego wykorzystano metody statystyczne programu Stati-
stica. W badaniach wzięło udział 112 osób w wieku od 19 do 28 lat. Po standaryzacji 

13	 R. Jaworski, Psychologiczne korelaty dz. cyt., s. 81-84.
14	 Tamże, s. 84.
15	 Tamże, s. 81.
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względem wieku współczynnik zmienności jest na poziomie 8,1 i wskazuje na niskie 
zróżnicowanie wieku. Średnia wieku wyniosła 21,9 lat, a zatem badani to młodzi dorośli. 
W grupie tej było 69 kobiet (61,6%) oraz 43 mężczyzn (38,4%). Warunek normalności 
rozkładu pod względem płci i wieku nie został spełniony (Test Shapiro-Wilka W=0,950; 
W=0,851, p<0,05) zatem dalsze analizy były prowadzone testami nieparametrycznymi. 
Warunku zgodności rozkładu nie spełniają również wyniki uzyskane KPB i SRP.

Badani respondenci nie są istotnie zróżnicowani pod względem płci i wieku (Test U. 
Manna-Whitneya U=64,00, p>0,05).

a/. Charakterystyka poczucia bezpieczeństwa

Wykorzystanie KPB pozwala uzyskać maksymalne wyniki w poszczególnych podskalach 
(bliskość, stabilność, zaufanie) na poziomie 4,0.

Tabela 1. Poczucie bezpieczeństwa

Skala Min Max M SD V Q1 Q2 IQR

PB 1,26 3,06 2,20 0,35 16,00 2,00 2,43 0,43

Bl 0,70 3,80 2,56 0,65 25,30 2,30 3,00 0,70

St 0,40 3,80 1,99 0,78 39,09 1,50 2,50 1,00

Zs 0,90 3,20 2,03 0,42 20,89 1,80 2,30 0,50

Źródło: badania własne.

Analizując dane uzyskane w KPB z wyszczególnieniem wyniku ogólnego i wyników 
podskal (tabela 1.) należy zauważyć, że najwyższy średni wskaźnik badani osiągnęli 
w podskali poczucia bliskości (2,56), natomiast najniższy w podskali poczucia stabil-
ności (1,99) i tu odnotowano również najniższy minimalny wynik (0,40), nieco wyżej 
niż stabilność uplasowała się podskala zaufania do siebie (2,03).

Okazuje się, że 25% badanych miało co najwyżej średnią uzyskaną w ogólnym po-
czuciu bezpieczeństwa na poziomie 2,0, a 75% badanych miało co najwyżej 2,34. Zatem 
rozstęp kwartylowy w tej kategorii jest najniższy. Wyodrębniając kategorie poziomu 
bezpieczeństwa na poziomie bardzo niskim niskim, średnim i wysokim, przyznając ana-
logicznie wskazania ze skali (0-1 – bardzo niski; 2- niski; 3-średni, 4 – wysoki) ogólny 
średni wynik poczucia bezpieczeństwa uzyskany przez respondentów wskazuje na po-
ziom niski. Odchylenie standardowe najwyższe dla podskali stabilność (SD 78) wskazuje 
na niewielkie rozproszenie wyników.

Wskaźniki liczbowe współczynnika zmienności pokazują, że na poziomie niskiego 
zróżnicowania jest zmienna obrazująca ogólny wynik poczucia bezpieczeństwa (V=16,00). 
Natomiast najwyższy współczynnik zmienności zarejestrowano w podskali stabilność 
(V=39,09) co wskazuje, że w tym obszarze zmienna jest zróżnicowana na poziomie 
umiarkowanym, ale bliskim wysokiemu. Pozostałe podstale cechują się umiarkowanymi 
współczynnikami zmienności.

Dokonano analizy porównawczej dwóch grup niezależnych ze względu na płeć.
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Tabela 2. Poczucie bezpieczeństwa z podziałem na płeć

Skala Płeć Mdn SD Z p

Bl
K 2,59 0,58

-0,44 0,65
M 2,56 0,70

St
K 2,24 0,75

3,81 0,001
M 1,80 0,74

Zs
K 2,16 0,43

3,29 0,001
M 1,92 0,38

PB
K 2,33 0,32

4,17 0,001
M 2,09 0,33

Źródło: badania własne

Jak wynika z tabeli 2. istnieją obszary poczucia bezpieczeństwa, które wskazują na 
istotne statystycznie różnice pomiędzy kobietami i mężczyznami (p>0,001). Przyjmując 
że: 0,10 – efekt słaby; 0,30 – efekt umiarkowany; 0,50 – efekt silny należy zauważyć, że 
najsilniejsze zróżnicowanie pomiędzy kobietami i mężczyznami wystąpiło w ogólnej 
skali poczucia bezpieczeństwa (Z- 4,17), natomiast umiarkowane w podskali stabilności 
i zaufania do siebie.

b/. Charakterystyka religijności

Wynik minimalny oraz maksymalny z uwzględnieniem odchylenia standardowego a także 
współczynnik zmienności oraz kwartyl górny i dolny wraz z kwartylem rozstępu w po-
szczególnych podskalach religijności zamieszczono w tabeli poniżej.

Tabela 3. Religijność personalna

Skala Min Max M MD V Q1 Q2 IQR

Wynik ogólny 53,00 162,00 109,38 21,57 19,72 95,00 125,00 30,00

Wiara 16,00 46,00 28,68 4,41 15,40 26,00 31,00 5,00

Moralność 7,00 41,00 25,89 9,13 35,41 20,00 33,00 13,00

Praktyki religijne 14,00 51,00 34,83 7,00 20,09 31,00 40,00 9,00

Self religijny 10,00 28,00 20,06 4,29 21,42 18,00 23,00 5,00

Źródło: badania własne

Okazało się, że średni wynik ogólnego poziomu religijności personalnej badana 
młodzież osiągnęła na poziomie 109,38 na 210 maksymalnie możliwych. Najniższy osią-
gnięty wynik to 53,00 natomiast najwyższy 162,00 co wskazuje, że żaden respondent nie 
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osiągnął najwyższego poziomu religijności. A otrzymane dane cechuje znacząca wartość 
odchylenia standardowego (21,57). W analizowanych podskalach religijności badani 
możliwe do osiągniecia maksymalne wyniki kształtowały się następująco: moralność 
49; wiara – 54; praktyki religijne – 70; self religijny-20. Wobec tych założeń najsłabiej 
urzeczywistnianą przestrzenią religijności okazały się praktyki religijne, bowiem średni 
wynik wyniósł 34,83. Najlepiej badani wypadli pod względem selfu religijnego, gdzie 
średni wynik wyniósł 20,06.

Wyniki analizy porównawczej religijności badanych ze względu na płeć przedsta-
wiono w tabeli 4.

Tabela 4. Religijność a płeć

Skala Płeć Mdn SD Z p

Religijność
K 113,02 18,03

1,29 p>0,05
M 106,46 23,73

Wiara
K 28,95 4,14

0,19 p>0,05
M 28,46 4,63

Moralność
K 26,76 7,85

0,75 p>0,05
M 25,02 10,02

Praktyki religijne
K 36,43 6,71

2,48 p<0,05
M 33,53 6,98

Self religijny
K 20,84 3,22

1,85 p >0,05
M 19,44 4,92

Źródło: badania własne.

Zróżnicowanie pomiędzy płcią na poziomie istotnym statystycznie jednak z wyraźnie 
słabym efektem (Z 2,48) zarejestrowano tylko w podskali praktyk religijnych. Zatem 
kobiety częściej niż mężczyźni są aktywne w tym aspekcie.

3. Zależności pomiędzy poczuciem bezpieczeństwa a religijnością
Z uwagi na to, że analizowane zmienne mają charakter zmiennych porządkowych i ja-
kościowych zastosowano współczynnik korelacji Spearmana.

Stwierdzono, że pomiędzy ogólnym wynikiem religijności personalnej a (Zs) zaufa-
niem bezpieczeństwa istnieje niski istotny statystycznie współczynnik korelacji (0,203). 
Zatem można uznać, że im wyższy poziom religijności personalnej tym wyższy poziom 
zaufania do siebie. Ponadto okazało się, że istnieje również zależność istotna staty-
stycznie pomiędzy (PB) ogólnym poczuciem bezpieczeństwa a praktykami religijnymi. 
Zatem osoby prezentujące wyższy poziom poczucia bezpieczeństwa charakteryzowały 
się również tym, że częściej były zaangażowane w praktyki religijne. Zaufanie do sie-
bie koreluje istotnie statystycznie z moralnością (0,175), selfem religijnym (0, 201) 
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i praktykami religijnymi (0,183). Okazuje się zatem, że osoby, które charakteryzują 
się wysokim poziomem bliskości z Bogiem a także przywiązujące uwagę do zachowań 
zgodnych z moralnym postępowaniem oraz angażujące się w relacje z Bogiem poprzez 
modlitwę, pogłębianie wiedzy o bogu i kontemplację przejawiają również wysoki po-
ziom zaufania do siebie. Pomiędzy pozostałymi skalami i podskalami nie zarejestrowano 
korelacji istotnych statystycznie.

Tabela 5. Korelacje R-Spearmana pomiędzy poczuciem bezpieczeństwa a religijnością 

Skala 
Religijności

Skala poczucia bezpieczeństwa

Korelacje PB Bl St Zs

Religijność ogółem 0,135 0,053 0,094 0,203*

Wiara 0,053 0,001 0,062 0,072

Moralność 0,101 0,052 0,101 0,175*

Self religijny 0,152 0,138 0,061 0,201*

Praktyki religijne 0,172* 0,578 0,111 0,183*

Źródło: badania własne.

Zakończenie
Celem badań było przede wszystkim określenie zależności pomiędzy poziomem religij-
ności a poczuciem bezpieczeństwa badanych. Wyniki prezentowane w badaniu wskazują 
na złożone relacje między różnymi podskalami religijności a poczuciem bezpieczeństwa. 
Okazało się, że ogólny poziom religijności ma niewielki, lecz dodatni wpływ na ogólne 
poczucie bezpieczeństwa (PB) oraz na (Zs) zaufanie, z najwyższą statystycznie istotną 
korelacją dla podskali (Zs) zaufania (r=0,203). Ten wynik jest zgodny z wynikami badań 
uzyskanymi przez innych badaczy16, którzy wskazywali, że religijność personalna kore-
luje z doświadczeniem spokoju i akceptacji siebie a także wysokim poziomem nadziei 
podstawowej związanej z konstruktywnym radzeniem sobie z rozmaitymi trudnymi 
sytuacjami17

Podskale religijności, takie jak wiara, moralność, self religijny i praktyki religijne, róż-
nią się jednak w swoim wpływie na poszczególne wymiary poczucia bezpieczeństwa. Na 
przykład, praktyki religijne, które odnoszą się do kontemplacji religijnej, uczestnictwa 
we mszy świętej, modlitwa dziękczynna oraz zaangażowanie w życie wspólnoty religij-
nej wykazują bardzo silną korelację z poczuciem bliskości z innymi ludźmi (r=0,578), co 

16	 K. Franczak, T. Doktór, Niektóre korelaty religijności personalnej i apersonalnej [w:] K. Franczak, T. Doktór, 
(red.) Postawy wobec religii psychologiczne uwarunkowania i konsekwencje, Salezjański Instytut Wycho-
wania Chrześcijańskiego, Warszawa 2000, s. 71-85; E. Zasępa, Personalny wymiar religijności a struktura 
osobowości, „Roczniki Psychologiczne” t. 5, 2002, s. 161- 178.

17	 M. Jankowska, Postawy rodzicielskie a poziom nadziei podstawowej i religijność personalna/apersonalna 
młodych dorosłych, „Kwartalnik Naukowy” nr 3 (15) 2013, s. 150.
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może wskazywać, że wspólne praktyki religijne wzmacniają więzi społeczne i poczucie 
przynależności do grupy.

Zdefiniowane w badaniach korelacje moralności i wiary okazały się znacznie niższe, 
co może sugerować, że te bardziej wewnętrzne i osobiste aspekty religijności mają mniej 
bezpośredni wpływ na poczucie bezpieczeństwa, niż zewnętrzne praktyki i działania. 
Nieco inaczej przedstawia się sytuacja w przypadku self religijnego, który wykazuje 
umiarkowaną korelację z ogólnym poczuciem bezpieczeństwa oraz zaufaniem. Wynika 
to prawdopodobnie z tego, że self religijny, będący wyrazem głęboko zakorzenionej toż-
samości religijnej, może przyczyniać się do większej spójności i stabilności wewnętrznej.

Podsumowując należy zauważyć, badanie rzuca światło na złożony i wielowymiarowy 
charakter relacje między religijnością a poczuciem bezpieczeństwa. Zrozumienie tych 
związków wymaga kontynuacji badań i rozwijania teorii, które pomogą w pełni wyjaśnić 
mechanizmy leżące u ich podstaw. Przyszłe badania powinny również zwrócić uwagę 
na to, w jaki sposób interwencje skupione na różnych aspektach religijności mogą być 
wykorzystane w praktyce psychologicznej i społecznej, po to, żeby zwiększyć poczucie 
bezpieczeństwa i dobrostan jednostek.
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Nigdy nie sprzedawajmy wolności za bezpieczeństwo (Philip G. Zimbardo)
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SUMMARY:
Aim: The aim of the research was to analyze data obtained from maritime ship captains 
through a survey process by identifying the leadership profiles of the respondents.
Methods: The research methodology involved analyzing the survey responses of captains 
from various nationalities employed by a Polish shipowner, based on a questionnaire di-
vided into three parts with responses categorized in proposed ranges or on a Likert scale.
Results: The results of the presented research confirm that leadership profiles of ship 
captains, identified through their responses in surveys, can be attributed to specific and 
characteristic types of leaders with dominant personalities as outlined in the literature.
Conclusion: Ship captains exhibit a dominant attitude, assuming a natural role as strong 
leaders with high leadership qualities.
Originality: Original analysis of obtained data and information from various publicly 
available and confidential sources. Adoption of criteria for data evaluation and their justi-
fication. A unique conceptual perspective on leadership in the maritime sector is evident.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem badań było przeprowadzenia analizy danych uzyskanych od kapitanów 
statków morskich uzyskanych w procesie ankietowania poprzez identyfikację profili 
przywódczych respondentów.
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Metody: Metodologia badań obejmuje analizę wyników odpowiedzi ankietowanych 
kapitanów statków różnych narodowości zatrudnionych przez polskiego armatora, na 
podstawie kwestionariusza pytań podzielonego na 3 części z odpowiedziami zawartymi 
w proponowanych przedziałach lub na skali Likerta.
Wyniki: Wyniki przedstawionych badań potwierdzają, że profile przywódcze kapitanów 
statków, wyodrębnione poprzez udzielone odpowiedzi podczas ankietowania można 
przypisać do zidentyfikowanych w literaturze konkretnych i charakterystycznych typów 
przywódców o dominujących osobowościach.
Zakończenie: Kapitanowie statków charakteryzują się dominującą postawą, przez co 
przybierają naturalną im rolę silnych liderów o wysokich cechach przywódczych.
Oryginalność: Własna analiza pozyskanych danych oraz informacji dostępnych w róż-
nych źródłach autorskich ogólnodostępnych jak i poufnych. Przyjęcie kryteriów oceny 
danych i ich uzasadnienie. Widoczna jest własna koncepcja spojrzenia na przywództwo 
na statkach morskich.
SŁOWA KLUCZOWE: przywództwo, kapitan statku, zarządzanie, lider, przywódca, sektor 
morski, kierownictwo

Wprowadzenie
Kapitan statku morskiego pełni funkcję lidera zespołu i decydenta, odpowiedzialnego za 
skuteczne zarządzanie z reguły zróżnicowanymi zasobami ludzkimi. Jego zadaniem jest 
radzenie sobie z nieoczekiwanymi sytuacjami na morzu, które mogą zagrażać bezpie-
czeństwu załogi, prowadzić do utraty lub zniszczenia ładunku, a także narażać na szkody 
mienie armatora. Mimo kluczowej roli kapitana, badania nad jego przywódczą funkcją są 
ograniczone. Brak aktualnych badań staje się szczególnie zauważalny, biorąc pod uwagę 
fakt, że statek oceaniczny stanowi zamknięte środowisko pracy, porównywalne do izo-
lowanego systemu społecznego, który kontroluje różne aspekty życia członków załogi.

Osoby związane z sektorem morskim są świadome znaczenia kapitana statku jako lidera 
zarządzania załogą, ładunkiem i statkiem jak również wszystkimi należnymi operacjami 
morskimi. Kapitan statku odpowiada za skoordynowanie zadań zróżnicowanego zespołu 
marynarzy, która umożliwia efektywną i wydajną pracę statku o wysokich kosztach kapita-
łowych. Znajduje to również duże poparcie w prawie morskim, które czyni kapitana statku 
administratorem na pokładzie. Praca na morzu charakteryzuje się pewnymi cechami, które 
odróżniają ją od innych zawodów wykonywanych na lądzie1. Charakterystyczna dla tego 
zawodu jest nieobecność marynarzy w domu przez dłuższy czas oraz ciągłe narażenie na 
ryzyko związane z obniżeniem oceny własnego samopoczucia związanym ze stałą izolacją 
oraz zamkniętym środowiskiem pracy na morzu2. Pełniona odpowiedzialność i obowiązki 
są również zróżnicowane, biorąc pod uwagę wysoki poziom struktur hierarchicznych.3 Zna-
czenie roli kapitana statku na pokładzie samo w sobie jest dobrym powodem do zbadania 
jego roli przywództwa w tej profesji, ale nie jest to jedyny powód, który może motywować 

1	 I. Theotokas, Organization and Management of Shipping companies, Alexandria, Athens, 2011, s. 209-214.
2	 A. Kołodziej, A. Kołodziej-Durnaś, „Zarządzanie załogą na statku – badania jakościowe wśród marynarzy”, 

Komunikaty z badań, Uniwersytet Szczeciński, 2012, s. 54.
3	 E. Goffman, Asylums, Anchor Books, New York, 1961, s. 25-29.
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do podjęcia odpowiednich rozważań. Czy kapitan statku pełni rolę przywódcy, dowódcy, 
lidera, autorytetu czy uważany jest jako „wolny elektron”? Za ważne można również uznać 
takie kwestie, jak zwiększone zainteresowanie światowej społeczności morskiej elemen-
tem ludzkim i ograniczone badania tego zagadnienia w branży żeglugowej. Interesujące 
jest także zbadanie cech przywódcy grupy, która jako załoga statku może być uważana za 
społeczność zamkniętą w określonym miejscu czasie. Innym powodem jest zbadanie zna-
czenia zespołu na pokładzie oraz jego powiązania z działalnością lidera zespołu jakim jest 
kapitan statku. Jednym z celów tego zintegrowanego przeglądu jest zbadanie sposobów 
ewolucji dziedziny przywództwa i konsekwencji jej ścieżek ewolucji dla modeli, metod 
i konkretnych badanych populacji. Głównym celem jest zbadanie zachowań przywódczych 
i przekonań kapitanów statków oceanicznych przez pryzmat teorii przywództwa. Celem 
jest powiązanie pojęcia przywództwa z cechami osobowościowymi kapitanów statków 
podczas wykonywania swoich obowiązków. Podejście teoretyczne niniejszej pracy opiera 
się na analizie głównych teorii przywództwa.

Metodologia
Celem tego badania jest zbadanie profili przywódczych kapitanów statków oceanicznych 
oraz zrozumienie ich postaw i reakcji w danych okolicznościach. Wykorzystane tu badanie 
zostało przeprowadzone w kontekście projektowym. Narzędziem do gromadzenia danych 
był specjalnie opracowany kwestionariusz, oparty na przeglądzie literatury i analizie 
środowiska kapitanów statków. Kwestionariusz jest podzielony na trzy części; pierwsza 
część zawiera pytania dotyczące cech demograficznych próby, druga część dotyczy pytań 
eksplorujących ogólne założenia przywództwa, zaś trzecia część zawiera pytania związane 
z konkretnymi sytuacjami na pokładzie. Pierwsza część kwestionariusza zawiera pytania 
oparte na przedziałowych odpowiedziach ankietowanych, zaś druga i trzecia część zawiera 
pytania na skali Likerta (zdecydowanie zgadzam się – zdecydowanie nie zgadzam się).

W celu gromadzenia danych opracowano kwestionariusz on-line. Istnieje kilka po-
wodów, które doprowadziły do decyzji o przeprowadzeniu ankiety online, takich jak 
charakterystyka populacji, rekrutacja respondentów czy charakterystyka pracy, która 
uniemożliwia przeprowadzenia badania ze wszystkimi respondentami w jednym miejscu 
i czasie. Badania internetowe mają również swoje umocowanie, gdy badana populacja 
jest rozproszona w dużym regionie geograficznym4. Prawidłowo przeprowadzone an-
kiety internetowe oferują takie korzyści jak elastyczność, wygoda, możliwość dotarcia 
do dużej próby i swoboda wyboru kolejności odpowiedzi. Do głównych ewentualnych 
uchybień zalicza się brak doświadczenia respondentów w korzystaniu z ankiet interneto-
wych, niejasne instrukcje dotyczące udzielania odpowiedzi i niski wskaźnik odpowiedzi5. 
Charakterystyka populacji badawczej sprawiła, że wykorzystanie internetowego narzę-
dzia badawczego stało się optymalną opcją. Do konstrukcji, doboru pytań i ostatecznej 
syntezy kwestionariusza wykorzystano platformę Formularze Google. Bazy odpowiedzi 
wyodrębniono do arkusza danych za pomocą programu MS Excel 2016.

Ankieta została przeprowadzona przez Internet w dniach 22-25 stycznia 2024 roku. 
Próba ankietowanych składa się z kapitanów pracujących na typie statków nazwanych 

4	 M. Van Selm, N. W. Jankowski, Conducting online surveys, Quality and Quantity, 2006, s. 435-456.
5	 J. R. Evans, A. Mathur, The value of online surveys, 2005, s. 195-219
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masowcami. Kapitanowie biorący udział w przeprowadzonych badaniach są zatrudnieni 
przez przedsiębiorstwo armatorskie z siedzibą w Polsce. Warto w tym miejscu wspomnieć, że 
ze względu na zasadę poufności nie podaje się nazwy firmy ani innych istotnych informacji.

Badania
Spośród 22 respondentów 13 (59,09%) było z Polski, 5 (22,73%) z Ukrainy, 2 (9,09%) 
z Rosji, 1 (4,55%) ze Słowacji i 1 (4,55%) z Rumunii. Próbę uznaje się za reprezenta-
tywną dla mieszaniny narodowości kapitanów zatrudnionych na wszystkich statkach 
będących własnością polskiego armatora. Co więcej, wszyscy respondenci deklarowali 
płeć męską, zaś w próbie nie znalazła się żadna kobieta, która udzieliłaby odpowiedzi. 
Należy zauważyć, że reprezentacja kobiet w określonej populacji nie odpowiada repre-
zentacji płci w zawodzie pływającym w przemyśle żeglugowym.

Tabela 1. Deklarowana narodowość respondentów

kraj Polska Ukraina Rosja Rumunia Słowacja

ilość ankietowanych 13 5 2 1 1

% 59,09% 22,73% 9,09% 4,55% 4,55%

Żródło: badania własne

Z analizy wieku respondentów wynika, że reprezentowane są wszystkie grupy wiekowe, 
z których większość to osoby powyżej 56. roku życia (45,45%). Osoby z grupy wiekowej 
46-55 lat reprezentują 31,82% badanych, przedział 36-45 lat to 18,18% zaś najmniej liczna 
grupa wiekowa to osoby w wieku 26-35 lat, które stanowią zaledwie 4,55% responden-
tów. Analiza ich stażu pracy na morzu pokazuje, że zdecydowana większość kapitanów 
(68,18%) ma doświadczenia zawodowe pracy na morzu większe niż 10 lat. Jednak analiza 
stażu pracy na stanowisku kapitana statku pokazuje, że pełnią tą funkcję nie dłużej niż 7 lat.

Tabela 2. Wiek i staż pracy na morzu ankietowanych

Wiek Czas pracy na morzu Czas pracy jako kapitan

grupa ilość wskaźnik miesiace ilość wskaźnik miesiące ilość wskaźnik

26-35 1 4,55% 60-84 2 9,09% 0-24 o 0,00%

36-45 4 18,18% 85-120 5 22,73% 25-48 1 4,55%

46-55 7 31,82% 121-156 11 50,00% 49-60, 1 4,55%

56- 10 45,45% 157-193 3 13,64% 61-84 18 81,82%

194- 1 4,55% 85- 2 9,09%

Żródło: badania własne
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Analiza wyników ujawniła pewne tendencje wskazujące na zachowania i przekonania 
kapitanów statków jako przywódców w określonych sytuacjach. Pierwsza część ankiety 
zawierała pytania związane z postrzeganiem przez liderów pracowników (załogantów) 
i miejsca pracy. Analiza odpowiedzi na kilka pytań pokazuje, że chociaż w zasadzie 
większość uważa, że demokratyczny i partycypacyjny styl przywództwa jest bardziej 
skuteczny, środowisko konkretnych zadań wymaga w kilku przypadkach wdrożenia 
bardziej dyrektywnych zachowań (Tabela 3). Kiedy na przykład kapitanowie statków są 
pytani, czy przywódcy powinni udzielać wskazówek podwładnym bez nacisku, ponad 
86% respondentów zgadza się lub zdecydowanie się zgadza, a prawie 55% z nich uważa, 
że dobrą praktyką jest zachęcanie pracowników podejmować inicjatywy i pracować bez 
nadzoru. Jednak na pytanie, czy pracownicy muszą być nadzorowani podczas wykony-
wania swoich obowiązków, ponad 80% respondentów zgadza się lub zdecydowanie się 
zgadza. Gdy pytanie staje się jeszcze bardziej szczegółowe i dotyczy tego, czy w skompli-
kowanych sytuacjach, które bardzo często mają miejsce na statku, przywódcy powinni 
pozwolić podwładnym samodzielnie rozwiązywać problemy tylko 9% z ankietowanych 
kapitanów zgadza się lub zdecydowanie się zgadza. Co więcej, 100% respondentów 
uważa, że obowiązkiem przywódców jest wydawanie poleceń i wyjaśnianie procedur.

Tabela 3. Postrzeganie przez liderów swoich pracowników

pytanie
zdecydowa-
nie się nie 
zgadzam

raczej się 
nie zga-

dzam

nie mam 
zdania

raczej się 
zgadzam

zdecydo-
wanie się 
zgadzam

Udzielanie wskazówek bez presji 
jest właściwym zachowaniem 
wobec podwładnych

4,55% 9,09% 0,00% 18,18% 68,18%

Dobrą praktyką jest zachęcanie 
pracowników do podejmowania 
inicjatyw i pracy bez nadzoru.

36,36% 9,09% 0,00% 9,09% 45,45%

Pracownicy powinni być 
nadzorowani podczas 
wykonywania swoich 
obowiązków.

9,09% 9,09% 0,00% 18,18% 63,64%

W skomplikowanych sytuacjach 
przywódcy powinni pozwolić 
podwładnym na samodzielne 
rozwiązywanie problemów.

68,18% 22,73% 0,00% 4,55% 4,55%

Skuteczni przywódcy wydają 
polecenia i wyjaśniają procedury. 0,00% 0,00% 0,00% 9,09% 90,91%

Żródło: badania własne

Warto zauważyć, że większość kapitanów statków nie postrzega przywództwa jako umie-
jętności związanej z cechami osobistymi, ale bardziej jako umiejętność, którą przywódcy 
rozwijają poprzez własne doświadczenie zawodowe. Zgodnie z tabelą 4 prawie 55% 
respondentów zgodziło się, że lider nie rodzi się z określonymi cechami przywódczymi, 
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a ponad 95% twierdzi, że kapitan nabywa cechy lidera poprzez doświadczenie pracy 
z podwładnymi.

Tabela 4. Charakter cech przywódczych kapitanów statków

kraj Polska Ukraina Rosja Rumunia Słowacja

ilosc ankietowanych 13 5 2 1 1

% 59,09% 22,73% 9,09% 4,55% 4,55%

Żródło: badania własne

Interesującą kwestią zbadaną podczas ankiety jest źródło władzy uznane przez kapitana 
i jego załogantów. Lider, który rozumie źródła swojej władzy, będzie mógł ją efektywniej 
wykorzystać w każdej stojącej przed nim sytuacji. Złożoność statku jako środowiska pracy 
i szybkie zmiany warunków, które mogą wystąpić w każdej chwili, sprawiają, że zrozumie-
nie tego jest kluczową kompetencją przywódcy. Analizując władzę kapitanów statków jako 
przywódców, przedstawiono pięć źródeł władzy, a mianowicie władzę administracyjną, 
siłową, klubową, pasywną i władzę ekspercką6. W tej części ankiety zestaw pytań skupiał 
się na relacjach kapitanów z członkami załogi, opartych na kształtowanej przez nich przy-
wódczej roli na statku. Z odpowiedzi z tabeli 5 wynika, że kapitanowie statków przyjmują 
zrównoważone podejście, które szanuje hierarchię, ale również promuje dyscyplinę. Innymi 
słowy, obecne warunki w środowisku pracy i życia na pokładzie kwestionują hierarchiczne 
podejście do dowodzenia i kontroli, wymagając od kapitanów większego zaangażowania 
i konsultacji, gdy sytuacja tego wymaga. Ankietowani kapitanowie odeszli od pasywnego 
rodzaju kierownictwa na statku, jednak pozostają w znacznej mierze graczami zespoło-
wymi, którzy cenią sobie przywództwo klubowe zorientowane na współpracę.

Tabela 5. Typ przywództwa stosowanego przez kapitanów

Wiek Czas pracy na morzu Czas pracy jako kapitan

grupa ilość wskaźnik miesiace ilość wskaźnik miesiące ilość wskaźnik

26-35 1 4,55% 60-84 2 9,09% 0-24 o 0,00%

36-45 4 18,18% 85-120 5 22,73% 25-48 1 4,55%

46-55 7 31,82% 121-156 11 50,00% 49-60, 1 4,55%

56- 10 45,45% 157-193 3 13,64% 61-84 18 81,82%

194- 1 4,55% 85- 2 9,09%

Żródło: badania własne

Ostatnia grupa pytań dotyczy prestiżu, jaki według kapitanów zapewnia im zajmo-
wane stanowisko oraz satysfakcji, jaką czerpią z wykonywanej pracy. Wyniki zostały 

6	 I. Sułkowski, Role przywódcy i kierownika a role kierowania, Folia Sociologica, 2001, s. 201-205.
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przedstawione w tabeli 6. Ankietowani kapitanowie uważają, że powinni uczestniczyć 
w doborze członków załogi, co ich zdaniem zwiększyłoby efektywność wykonywanych 
obowiązków. Dodatkowo liderzy deklarują, że potrafią zapewnić swojej załodze odpo-
wiednią motywację, która według nich powinna być jednak zróżnicowana w zależno-
ści od członka załogi. Zróżnicowane podejście przywódcy grupy do poszczególnych jej 
członków ma charakter zindywidualizowany i ukierunkowany na jednostkę. Należy to 
uznać za niezbędny krok w kierunku poprawy spójności zespołu. Rola kapitana statku 
jest tym bardziej istotne w przypadkach, gdy na statkach zatrudnieni są marynarze 
z różnych krajów i kultur. Bardzo dobre umiejętności interpersonalne w pełnieniu obo-
wiązków kapitana statku jako dowódcy jednostki morskiej są pod tym względem klu-
czowe. Kapitan statku powinien umieć dostosować się do specyficznych warunków oraz 
motywować i inspirować członków zespołu, a nie opierać umiejętności przewodzenia na 
władzy hierarchicznej. Należy jednak wziąć pod uwagę, że kompetencje interpersonalne 
marynarzy są słabe i na pokładzie dominuje autorytarny styl przywództwa. Co ciekawe, 
zdecydowana większość respondentów (niecałe 73%) planuje kontynuować karierę 
jako kapitan statku, co sugeruje, że czerpią oni satysfakcję ze swojej kariery zawodowej. 
Jednak niewiele ponad 80% ankietowanych chciałaby uatrakcyjnić swoją pracę, zdoby-
wając więcej doświadczeń na różnych stanowiskach w centrali, czyli biurze armatora, 
co jednocześnie oznacza, że chcą oni też spędzić trochę czasu na lądzie.

Tabela 6. Rola kapitana statku jako lidera

pytanie
zdecydowa-
nie się nie 
zgadzam

raczej się 
nie zga-

dzam

nie mam 
zdania

raczej się 
zgadzam

zdecydo-
wanie się 
zgadzam

Udzielanie wskazówek 
bez presji jest właściwym 
zachowaniem wobec 
podwładnych

4,55% 9,09% 0,00% 18,18% 68,18%

Dobrą praktyką jest 
zachęcanie pracowników 
do podejmowania inicjatyw i 
pracy bez nadzoru.

36,36% 9,09% 0,00% 9,09% 45,45%

Pracownicy powinni być 
nadzorowani podczas 
wykonywania swoich 
obowiązków.

9,09% 9,09% 0,00% 18,18% 63,64%

W skomplikowanych 
sytuacjach przywódcy powinni 
pozwolić podwładnym na 
samodzielne rozwiązywanie 
problemów.

68,18% 22,73% 0,00% 4,55% 4,55%

Skuteczni przywódcy wydają 
polecenia i wyjaśniają 
procedury.

0,00% 0,00% 0,00% 9,09% 90,91%

Żródło: badania własne
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Wnioski
Kapitan statku jest osobą kluczową dla sprawnego i sprawnego funkcjonowania statku. 
W jego zakresie działań znajdują się niemal wszystkie obowiązki menedżerów wyższego 
szczebla. Jednocześnie są liderami zespołu, osobami, które potrafią inspirować, angażo-
wać, motywować, szkolić i nagradzać ludzi.

Badanie obejmowało kapitanów statków morskich i miało na celu identyfikację re-
prezentowanych profili przywódczych oraz zrozumienie ich postaw i reakcji w danych 
okolicznościach. W tym celu przeanalizowano charakterystykę statków jako specyficz-
nego środowiska pracy oraz czynniki prowadzące do zróżnicowania ról poszczególnych 
członków załogi na statkach.

Pierwszą obserwacją jest globalna akceptacja przywództwa sytuacyjnego przez 
uczestników. Kapitanowie statków uważają, że liderzy kształtują się poprzez doświad-
czenia i sytuacje, a ich skuteczność zależy od relacji z podwładnymi. Wydaje się, że 
z zasady przyjmują bardziej demokratyczny i partycypacyjny styl przywództwa, jednak 
potrafią dostosować się do sytuacji, stając się bardziej dyrektywni. W odpowiedziach 
podkreślono, że stopień orientacji zarówno na ludzi, jak i na zadania jest zróżnicowany 
w zależności od sytuacji. Dodatkowo podkreślane jest znaczenie zespołu w efektywno-
ści lidera. Kapitanowie statków uważają za kluczowy czynnik spójność zespołu, którą 
należy zachować w każdej sytuacji. Wiąże się z tym postrzeganie przez kapitanów stat-
ków typu źródła ich przywództwa. Uznaje się, że władza wynika głównie z hierarchii, 
wiedzy specjalistycznej oraz umiejętności interpersonalnych.

Ciekawym elementem jest także akceptacja przez kapitana, statku jako rodzaju 
specyficznej instytucji o charakterze zamkniętym. Co jednak różni się od innych tego 
typu instytucji identyfikowanych w literaturze tym, że statek przebywa na morzu, stale 
zmieniając swoje położenie. W tej instytucji, pomimo jej wysoce hierarchicznej struktury, 
która mogłaby faworyzować władzę legalną i przymusową, głównym źródłem władzy 
kapitana statku pozostaje jego doświadczanie i wiedza fachowa. Respondenci podkre-
ślali także znaczenie zespołu i motywacji członków załogi jako kluczowego czynnika 
jego efektywności. Wydaje się, że istnieje jednomyślna akceptacja roli kapitana jako 
mentora dla członków załogi. Kapitanowie statków wydają się preferować, aby statek 
był pod ich całkowitą kontrola i jednocześnie posiadali pełnię praw do odpowiedniego 
działania po analizie poszczególnych sytuacji. Chcieliby kontrolować współpracę załogi, 
a także móc podejmować decyzje we wszystkich sytuacjach mających miejsce na statku. 
Kapitanowie statków jako przywódcy zespołów deklarują chęć większej władzy jako 
liderzy przy w wyborze członków załogi i wyrażają chęć kontynuowania dalszej kariery 
zawodowej jako kapitanowie statków.

Interesujący wynik dotyczy odpowiedzi udzielonych w ostatnich trzech tabe-
lach, gdzie respondenci wydają się wyrażać swoje spostrzeżenia w oparciu o oso-
biste doświadczenia. Wynik ten jest zgodny z teorią sytuacyjną, która stwierdza, że 
wybór najwłaściwszego działania lidera zależy od szeregu zmiennych, takich jak 
charakterystyka zadania, jego doświadczenie i dojrzałość podwładnych. Ponadto 
prezentowane wyniki odpowiedzi są zgodne z poglądem kapitanów statków, że lide-
rów kształtuje się poprzez doświadczenia i sytuacje, a ich skuteczność zależy od ich 
relacji z podwładnymi. Zatem osobiste doświadczenia odzwierciedlają stronniczość 
w odpowiedziach uczestników.
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Jeśli wziąć pod uwagę zwiększone zainteresowanie światowej społeczności morskiej 
pierwiastkiem ludzkim, pierwszorzędne znaczenie mają badania nad umiejętnościami 
przywódczymi pracowników, którzy ponoszą odpowiedzialność za zarządzanie ludźmi 
na pokładzie. Chociaż niniejsza analiza przyczynia się do zrozumienia roli kapitana statku 
jako lidera, nie uwzględnia kilku ograniczeń wynikających głównie z wielkości próby. Na-
leży na przykład wspomnieć, że istnieją czynniki związane ze specyfiką przedsiębiorstw 
żeglugowych, jak na przykład liczba zarządzanych przez nie statków lub stosowane przez 
nie praktyki zarządzania zasobami ludzkimi w odniesieniu do rekrutacji i selekcji za-
łogi, które mogą mieć wpływ na zachowanie kapitanów statków. Tym samym niniejsze 
badanie należy traktować jako pierwszy krok szerszych badań nad tym zagadnieniem.
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„Każda z was, podobnie jak Maryja, wybiera samego Jezusa, Boskiego Oblubieńca. Dla Niego, dla 
Jego miłości, pragnie żyć bez reszty, realizując śluby ubóstwa, czystości i posłuszeństwa. A poprzez 
te śluby każda z was pragnie dawać świadectwo życia wiecznego, które przyniósł nam Chrystus 
w swoim krzyżu i zmartwychwstaniu” 
Jan Paweł II, Jasna Góra. 05 czerwca 1979 roku
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SUMMARY:
Aim: The aim of the article is to present the role of father as a pillar of strength, guide 
and a friend. As a person whose task is to build a relationship with a child and provide 
him with the elements of internal stability necessary for proper development.
Methods: This article uses the observational and analytical-synthetic methods of the lit-
erature on the subject.
Results: The conclusions drawn from observations and research on the subject litera-
ture indicate that modern families are faced with a lack of parenting competences, and 
the line between the rights and obligations arising from the role of parents has become 
blurred. It is worth emphasizing the father’s authority, which depends on his attitude and 
involvement in his educational role in the context of transforming fatherhood in the 21st 
century. The role of the father was raised, which is part of the form of traditional and new 
fatherhood, because being a father is a challenge, which not every man can cope with. 
The father plays the role of a teacher, on the one hand shaping the child’s personality, 
raising his awareness, teaching humility, responsibility, introspection, fair treatment 
of all, and on the other hand teaching the art of coping with everyday life.
Originality: The originality of the article is proven by the analysis of the literature 
on the subject, daily observation of the social behavior of the local community of fathers, 
the results of scientific research and conclusions resulting from information collected 
in the form of a review of previously published works of an empirical, theoretical and 
analytical nature on the issue of fatherhood.
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STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu jest przedstawienie roli ojca jako opoki, przewodnika i przyjaciela. 
Osoby, która ma za zadanie budowanie relacji z dzieckiem, zapewnienie mu elementów 
stabilności wewnętrznej niezbędnej do prawidłowego rozwoju.
Metody: W niniejszym artykule zastosowano metodę obserwacji i analityczno-synte-
tyczną literatury przedmiotu.
Wyniki: Wnioski wysnute z obserwacji i badań literatury przedmiotu wskazują, że 
współczesne rodziny mierzą się z brakiem kompetencji wychowawczych, zatarła się 
gdzieś granica pomiędzy prawami a obowiązkami wynikającymi z roli rodziców. Uwagi 
zasługuje podkreślenie autorytetu ojca, które zależy od jego postawy i zaangażowania 
w swoją rolę wychowawczą w kontekście przeobrażającego się ojcostwa w XXI w. Pod-
niesiono rolę ojca, która wpisuje się formę tradycyjnego i nowego ojcostwa gdyż bycie 
ojcem jest wyzwaniem, któremu nie każdy mężczyzna może sprostać. Ojciec pełni rolę 
nauczyciela, z jednej strony kształtując osobowość dziecka, podnosząc jego świadomość, 
ucząc pokory, odpowiedzialności, introspekcji, sprawiedliwego traktowania wszystkich, 
a z drugiej strony ucząc sztuki radzenia sobie w życiu codziennym.
Oryginalność: O oryginalności artykułu świadczy analiza literatury przedmiotu, codzienna 
obserwacja zachowań społecznych lokalnego środowiska ojców, wyniki badań naukowych 
oraz wnioski wynikające z informacji zebranych w formie przeglądu z wcześniej opublikowa-
nych prac o charakterze empirycznym, teoretycznym i analitycznym problematyki ojcostwa.
SŁOWA KLUCZOWE: ojciec, autorytet, rola, budowanie relacji, tradycyjne ojcostwo, 
nowe ojcostwo, opoka, przyjaciel, przewodnik.

Wprowadzenie
W tradycyjnym podejściu głównym zadaniem ojca było zapewnienie bytu materialnego 
całej rodzinie, a matka odpowiadała jedynie za wychowanie potomstwa. W tamtym czasie 
miarą dojrzałości człowieka były wyniki ekonomiczne. W tym klasycznym podziale ról 
ojcowie nie mieli miejsca na wyrażanie emocji, komunikowanie swoich wartości czy 
budowanie relacji z dziećmi. Jednak w wyniku zmian społecznych i materialnych XXI 
wieku tradycyjna postać ojca uległa zmianie i przeszła kilka zmian. Współcześni ojcowie 
odgrywają bardzo ważną, trudną, a nawet szczególną rolę w rozwoju moralnym swoich 
dzieci. Ojca i jego roli nie zastąpi nikt, kto otacza dziecko, ani najlepsza matka. Jeśli 
dzieci zostaną pozbawione wychowawczego wpływu ojca, złożony proces wychowania 
jest skazany na niepowodzenie. Dzieje się tak dlatego, że rodzina jako środowisko opie-
kuńczo-wychowawcze jest przede wszystkim systemem autonomicznym, jednak o jej 
funkcjonowaniu decydują czynniki zewnętrzne i wewnętrzne, wynikające ze struktury 
rodziny. Po pierwsze, wpływ polityki społecznej, społeczno-ekonomicznych warunków 
życia, zwłaszcza zatrudnienia, opieki zdrowotnej, wynagrodzeń, emerytur, cen towarów 
i usług oraz dystrybucji dóbr konsumpcyjnych w danym kraju, faktycznie wpływa na 
poziom utrzymania materialnego rodzin. A co za tym idzie, zdolność do zaspokajania 
wielu potrzeb biologicznych, a także potrzeb psychospołecznych i kulturowych1.

1	 B. Matyjas, Rodzina w pedagogice społecznej [w:] K. Gąsior, T. Sakowicz (red.), Pedagogika społeczna w służ-
bie rodzinie, Kielce 2005, s. 26.
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Zadaniem ojca jest zapewnienie dziecku elementów stabilności wewnętrznej nie-
zbędnych do prawidłowego rozwoju. Autorytet ojca zależy od jego postawy, oddania 
i zaangażowania w swoją rolę wychowawczą. Brak ojca biologicznego lub ojciec, który 
nie wypełnia w pełni swoich obowiązków w rodzinie, jest główną przyczyną wielu pa-
tologii społecznych.

Z drugiej strony szlachetne ojcostwo chroni rodzinę, spaja ją i daje poczucie przy-
należności i bezpieczeństwa. Dla mężczyzn bycie ojcem jest doświadczeniem funda-
mentalnym. Pozwala mu to osiągnąć pełną dojrzałość jako człowieka pod względem 
emocjonalnym i duchowym2.

1. Ojciec jako opoka rodziny
Bycie ojcem jest wyzwaniem, któremu nie każdy mężczyzna może sprostać. Aby to osią-
gnąć, trzeba wykazać się nie tylko siłą i umiejętnościami, ale przede wszystkim sercem. 
Prawdziwy ojciec pomaga się rozwijać, wzrastać i pokonywać słabości. Niektórzy ojcowie 
tłumaczą swój brak czasu ciężką pracą dla dobra swoich dzieci i w ten sposób okazują 
im miłość. Problem w tym, że dzieci wymagają więcej czasu i uwagi, niż powinny spę-
dzać z ojcem. Miłość ojcowska ma inny charakter niż miłość macierzyńska. Miłość matki 
jest zazwyczaj bezwarunkowa. Matka kocha swoje dzieci po prostu dlatego, że są przy 
niej. Natomiast ojcowie kochają swoje dzieci miłością warunkową. Ojciec pokazuje mo-
ralny obraz siebie i wpaja dziecku zasady i wartości, które będą im towarzyszyć przez 
całe życie. Jednocześnie miłość ojcowska opiera się na prawach, co inspiruje dziecko 
do ciężkiej pracy nad sobą, inspiruje je do działania, sprzyja jego dalszemu rozwojowi 
duchowemu, emocjonalnemu i moralnemu. Ponadto ważnym czynnikiem jest także kry-
tyka ojca. Ojcowie uczciwie oceniają działania i zachowania swoich dzieci oraz uczciwie 
wyrażają swoje opinie3. Dlatego miłość do dziecka nie oznacza akceptowania wszyst-
kiego, czego dziecko pragnie. Zasady i standardy postępowania powinny być źródłem 
mądrości. Dar ojca w postaci przekazywanych wartości jest dla dziecka bardzo ważny, 
pozwala mu znaleźć punkt odniesienia w dążeniu do osiągnięcia własnej tożsamości 
i wolności. Brak miłości ojcowskiej pojawia się wówczas, gdy ojciec nie dopełnia swoich 
obowiązków prawnych. Przykładem może być sytuacja, gdy ojciec konsekwentnie uchyla 
się od pełnienia swoich powinności względem dziecka np. płacenia alimentów, pomimo 
posiadania wysokich dochodów i możliwości utrzymania.

Należy szanować i chronić rolę ojca, zgodnie z normami rodzicielskimi. Ojciec, który 
chce pełnić swoją rolę z godnością i czułością, musi mocno wzmacniać i chronić swój 
autorytet jako ojca. Jeżeli bowiem jego autorytet nie znajdzie uznania, nie będzie mógł 
mieć realnego wpływu na wychowanie moralne dziecka. Jeśli ojciec chce, aby jego dziecko 
czuło się pewnie i znało swoją wartość jako dorosły, powinien spędzać z dzieckiem jak 
najwięcej czasu i uczestniczyć w czynnościach, które dziecko wykonuje na co dzień. Na 
każdym etapie rozwoju dzieci potrzebują afirmacji ze strony ojców i świadomości, że 
ojcowie są z nich dumni. W rzeczywistości wpływ, jaki ojcowie mają na swoje dzieci, 
pozostaje przez całe życie. Jako dorośli synowie dziedziczą wiele cech osobowości ojca, 
podczas gdy córki podświadomie wybierają partnerów o podobnych cechach. Dlatego 

2	 J. Augustyn, Ojcostwo. Aspekty pedagogiczne i duchowe, Wyd. WAM, Kraków 2009, s. 72.
3	 K. Pospiszyl, Ojciec a wychowanie dziecka, Wyd. Żak, Warszawa 2007, s. 26-32.
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bardzo ważne jest, aby ojcowie dawali dobry przykład swoim dzieciom. Jego słowa 
muszą znaleźć odzwierciedlenie w jego czynach. Nie wystarczy wyjaśniać dzieciom, 
co jest sprawiedliwe, pokorne, uczciwe i szlachetne. Bo musi się ona wyrażać przede 
wszystkim poprzez działania dziecka.

Każde dziecko ma niezwykłą zdolność obserwacji, a gdy dorasta, staje się coraz bardziej 
świadome cudownych cech swojego ojca. Rezultatem jest nieograniczone naśladowanie 
jego zachowania. Kryzys modelu ojcowskiego rodzi wiele patologii wychowawczych, 
takich jak narkomania, prostytucja, alkoholizm u dzieci i młodzieży, próby samobójcze, 
narkomania. Ojcowie często nie potrafią dawać swoim dzieciom prawidłowego i su-
rowego przykładu moralnego. Patologiczne zachowanie może w pierwszej kolejności 
skutkować przedstawieniem policji niebieskiej karty, a następnie podjęciem odpowied-
niego postępowania sądowego, które ma za zadanie ograniczać prawa rodzicielskie, 
pozbawiać je praw rodzicielskich, płacić świadczenia medyczne lub ścigać z powodu 
problemów psychologicznych. Zainteresowanie ojca sprawami dziecka przekłada się 
również na przebieg procesu ich socjalizacji4. Optymalny rozwój dziecka wymaga nie 
tylko fizycznej obecności ojca, ale także jego udziału w relacji. W przypadku dzieci ozna-
cza to spędzanie czasu z dziećmi i wspólne robienie różnych czynności opiekuńczych 
takich jak ubieranie, kąpiel, karmienie, pora snu, dostępność emocjonalna, rozmowa, 
uczestnictwo w ważnych chwilach dorastania itp. Zaangażowanie ojca od najwcześniej-
szych dni życia dziecka pomaga w budowaniu bezpiecznej więzi. Niemowlęta mające 
zaangażowanych i troskliwych ojców, również lepiej dostosowują się do nowych sytu-
acji, są odważniejsze, chętne do odkrywania i szybciej wkraczają w nowe interakcje. 
Tendencja ta jest widoczna także w późniejszych latach życia. Inne aspekty rozwoju, 
na które wpływa zaangażowanie ojca, to posiadanie wewnętrznego poczucia kontroli 
oraz zwiększona autonomia emocjonalnej. Należy podkreślić, że zaangażowanie ojców 
w relacje z dziećmi pozytywnie wpływa na większą samoocenę dzieci. Zaangażowanie 
ojca i dobre relacje między dzieckiem a ojcem przyczyniają się do wyższego poczucia 
dobrostanu, satysfakcji i ogólnego dobrostanu u dzieci i młodzieży.

2. Ojciec jako przewodnik życia
Ojciec jest osobą, której dziecko całkowicie ufa, a zaufanie to opiera się na byciu przy 
dziecku i towarzyszeniu mu od pierwszych chwil jego narodzin, co ma ogromne znacze-
nie dla jego rozwoju, moralnego i duchowego rozwoju dzieci. Ojciec pokazuje dziecku 
także ściśle aksjomatyczny aspekt życia, podkreślając cel ludzkiej egzystencji i wyja-
śniając, co jest dobre, co jest cierpieniem, a co złem5. Dzieci potrzebują i oczekują głę-
bokiego kontaktu z ojcem. A jest to możliwe tylko wtedy, gdy tata jest uczciwy, otwarty 
i komunikatywny. Rozmawiając z dziećmi, ojciec może zatrzymać się na sprawach 
ogólnych, ale może też otworzyć się wewnętrznie, dzielić się doświadczeniami, myśleć 
i rozmawiać o sukcesach i porażkach. Tylko taka wymiana opinii i emocji jest naprawdę 
konstruktywna. Ważnym kontekstem rozwoju dzieci jest ich funkcja w społeczeństwie. 
Okazuje się, że także w tym obszarze zaangażowanie ojca przynosi pozytywne efekty, 

4	 P. Forma, Realizacja funkcji opiekuńczo-wychowawczej w rodzinach wielodzietnych oraz czynniki ją warun-
kujące, Uniwersytet Humanistyczno-Przyrodniczy w Kielcach, s. 110.

5	 K. Pospiszyl, Ojciec a wychowanie dziecka, s. 130.
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m.in.: związane z ogólnym poziomem kompetencji społecznych. Buduje wówczas więź 
i ułatwia zgodność, a także odwet w postaci otwartości i szczerości dziecka wobec ojca. 
Ważnym zadaniem ojca jest regularne odpowiadanie na nurtujące dziecko pytania 
i rozwianie wszelkich jego wątpliwości. Każdy ojciec musi zrozumieć, że nie wymaga to 
wykształcenia pedagogicznego ani doktoratu z psychologii dziecięcej. Trzeba zrozumieć 
naturę problemu dziecka, który często jest trywialnym problemem. Odpowiadać mu 
świadomie i informacyjnie, z wielką miłością, wydobywając w ten sposób to, co każde 
dziecko, niezależnie od wieku, chce usłyszeć od swojego ojca. Synowi będą potrzebne 
słowa ojca: jesteś silnym i odpowiedzialnym mężczyzną, a córce: jesteś piękną i inte-
ligentną dziewczyną. Ojciec, który chce w niezwykły sposób spełniać swoją rolę ojca, 
musi uczyć swoje dzieci radzenia sobie z problemami i wyzwaniami, jakie przynosi im 
życie. Nauka ta jest konieczna przede wszystkim dla dobrego rozwoju moralnego i du-
chowego. Jeśli człowiek nie potrafi kontrolować swoich emocji i potrzeb i nie nauczy się, 
jak je kontrolować, stanie się jego niewolnikiem. Ojciec może nauczyć swoje dziecko tej 
trudnej umiejętności, o ile potrafi się opanować i żyć zgodnie z założeniami i zasadami, 
których uczy. Obowiązki ojca w rodzinie można podzielić na dwie kategorie te, które 
są wykonywane bezpośrednio i te, które są wykonywane pośrednio. na życie dziecka 
można pozytywnie wpłynąć poprzez bezpośrednią interakcję z nim, wykorzystanie 
wpływu edukacyjnego i ustanowienie wspierającej relacji z matką, co z kolei pomaga 
budować autorytet dziecka. Obecnie bardzo popularna jest koncepcja tego, jak ojcowie 
powinni zachowywać się w rodzinie i zakłada ona troskę, przyjaźń i delikatność wobec 
dziecka, gdy dorasta. Należy jednak pamiętać, że każdy ojciec ma swój sposób działania 
w rodzinie, a to zależy od wielu rzeczy6.

Prawdziwy ojciec staje się osobą godną zaufania w oczach dziecka, co pozwala mu 
skutecznie wpływać na rozwój psychiczny dziecka. Wiele badań wskazuje również, że 
zaangażowanie ojca jest bardzo ważne dla poprawy zdrowia psychicznego dzieci, mło-
dzieży i przystosowania się do nich. Dzieci, których ojcowie są zaangażowani, rzadziej 
doświadczają poważnych objawów, takich jak stany lękowe i depresja, lepiej radzą sobie 
z bieżącymi problemami i rzadziej angażować się w ryzykowne zachowania. Zachowania 
ryzykowne to narażenie na substancje psychoaktywne, ryzykowne zachowania seksu-
alne, konflikty z prawem. Należy podkreślić, że zaangażowanie ojców we wczesnym 
dzieciństwie wpływa na późniejsze zachowania dzieci. Im więcej czasu ojciec spędza ze 
swoim dzieckiem i im bardziej jest zaangażowany w relację z dzieckiem, to jego dziecko 
ma poczucie bezpieczeństwa i nie wchodzi w relacje zagrażające. Natomiast jeżeli oj-
ciec nie uczestniczy w życiu dziecka tym gorsza staje się sytuacja i tym bardziej popada 
w problemy jak lęk, depresja, negatywne emocje, wandalizm, oszustwa i problemy 
w szkole w okresie dojrzewania. Poprawa relacji między ojcami a nastolatkami popra-
wia samopoczucie i zdrowie psychiczne nastolatków. Dlatego warto walczyć o swoją 
relację z dzieckiem. Nigdy nie jest za późno, aby stać się lepszym, bardziej aktywnym 
ojcem. Krótko mówiąc, obecność i uczestnictwo ojca w relacji z dzieckiem od samego 
początku ma ogromne znaczenie dla jego dobrego rozwoju. Przytoczone powyżej racje 
konsekwentnie pokazują, że lepsze relacje z ojcami sprzyjają optymalnemu rozwojowi 
w dzieciństwie i okresie dojrzewania i mogą pozytywnie przekładać się na funkcjonowanie 

6	 V. Tanaś, W. Welskop, Rodzina w społeczeństwie konsumpcyjnym, Wyd. Naukowe Wyższej Szkoły Biznesu 
i Nauk o Zdrowiu, Łódz 2018.
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nawet w wieku dorosłym. Drodzy Ojcowie, pamiętajcie o tym, że wasze dzieci potrze-
bują waszej bliskości, waszej obecności i waszego zaangażowania. Od początku podjęte 
wysiłki są najlepszą inwestycją w ich rozwój i szczęście.

Praktycznym aspektem wychowania moralnego dzieci jest nauczenie ich umiejęt-
ności samodzielnej pracy i zarabiania oraz przekonanie, że szczęście człowieka wynika 
z ciężkiej pracy. Dzięki temu dziecko nabierze szacunku do swojej pracy i szacunku do 
własnych pieniędzy. Ponadto ojciec musi posiadać praktyczną i aktualną wiedzę na temat 
otaczającej rzeczywistości, np. o rynku pracy. Sytuacja rodzinna zmienia się wtedy, gdy 
ojciec jest bezrobotny i bierny zawodowo. Zwiększa się częstotliwość kontaktów między 
członkami rodziny i zmienia się status dzieci7. Tego typu działalność nie jest łatwa, 
dlatego wymaga dużego wysiłku i determinacji ze strony ojca, aby doradzać dziecku 
w wyborze kariery. Powyższe cechy są niezwykle istotne w nauczaniu dzieci zasad mo-
ralnych, gdyż obraz ojca w oczach dziecka ma ogromny wpływ na jego psychikę i sposób 
patrzenia na świat8.

Dziecko potrzebuje ojca nonkonformisty, ale stanowczego, zdolnego zbudować w jego 
życiu trwały fundament moralny. Aby jasno zobrazować rolę ojca w procesie wychowania 
moralnego swoich dzieci, należy posłużyć się porównaniami wtórnymi. Sztukę ojcostwa 
można porównać do pracy głębokiej, ciągłej i upokarzającej. Każdego dnia wkłada całe 
swoje serce i duszę w opiekę nad swoim dzieckiem. Wkład i wysiłek ojca większy i bar-
dziej osobisty, ponieważ dzieli się nim ze swoim dzieckiem. Jednak jego praca, podobnie 
jak praca robotnika, jest ciężka i mozolna ale także szlachetna, a jednocześnie konkretna 
i pełna prostoty. Jest to wynik uczestnictwa w dziele przekazywania życia, które leży 
w sercu całego stworzenia. Wrodzona inteligencja natury oznacza, że ​​życie nie potrzebuje 
skomplikowanych technologii, teorii naukowych ani złożonej aktywności umysłowej, 
aby przetrwać. Życie ma swój rytm, w którym się regeneruje, samorealizuje i kończy we 
właściwym momencie. Ojcostwo polega po prostu na wsparciu – z troską i miłością9.

3. Ojciec jako przyjaciel
Każdy ojciec powinien być nie tylko rodzicem i wychowawcą, ale także przyjacielem 
swoich dzieci. Niepodważalną i niezaprzeczalną prawdą jest to, że obecność ojca jest 
konieczna dla rozwoju dziecka. Wywodzi się z typowo ludzkich cech behawioralnych 
i musi spełniać wiele funkcji niezbędnych dla wychowania moralnego dzieci. Ojciec pełni 
rolę nauczyciela, z jednej strony kształtując osobowość dziecka, podnosząc świadomość, 
ucząc pokory, odpowiedzialności, introspekcji, sprawiedliwego traktowania wszystkich, 
a z drugiej strony ucząc sztuki radzenia sobie. Żyj w świecie, zabierz dziecko z domu 
i otwórz przed nim cały świat. Jednym z głównych zadań ojca w wychowaniu moralnym 
swoich dzieci jest zapewnienie im poczucia bezpieczeństwa. Częsty kontakt ojca z dziec-
kiem zmniejsza poczucie zagrożenia. Szczera rozmowa z tatą pozwala dziecku stawić 

7	 B. Kołaczek, Wpływ bezrobocia na postawy i życie rodzinne kobiet, „Problemy Rodziny” 1992, nr 2, s. 9-11; 
H. Marzec, Sytuacja dziecka w rodzinie bezrobotnej, „Problemy Rodziny” 1999, nr 4, s. 30-34; T. Rymarz, Psy-
chospołeczne aspekty funkcjonowania rodzin z problemem bezrobocia, „Psychologia Wychowawcza”1999, 
nr 1, s. 34-40.

8	 J. Eldredge, Masz to, czego trzeba, Co powinien wiedzieć każdy ojciec, Wyd. Logos, Poznań-Warszawa 1990, s. 25-35.
9	 M. Tubisz, Rola ojca w procesie moralnego wychowania dziecka – Aspekt Prawno-Psychologiczny, Kortow-

ski Przegląd Prawniczy, s. 42.
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czoła trudnościom napotykanym w życiu oraz zyskać pewność siebie i niezależność. 
Brak troski ojca sprawia, że dziecko czuje się bezradne i bezsilne.

Wtedy łatwo go skrzywdzić i zranić. Dlatego ojciec musi być opiekunem własnego 
dziecka. Musi zachować czujność i uważać na grożące mu zagrożenia. Oznacza to także 
mówienie „nie”, gdy jest to konieczne, co nie zawsze podoba się dziecku. Jednak w żad-
nym wypadku nie zwalnia to ojca z wszelkich zajęć edukacyjnych. Udział ojca, jego 
obecność w życiu dziecka, realizacja wspólnych działań, jego zainteresowanie życiem 
i wsparcie przyczyniają się do lepszego rozwoju poznawczego. Zaangażowanie ojca od 
najwcześniejszych dni życia dziecka sprzyja lepszym funkcjom poznawczym zarówno 
w dzieciństwie, jak i w kolejnych latach życia.

Na lepszy rozwój językowy dziecka wpływa także bliska relacja z ojcem i częstotli-
wość interakcji z nim. Dzieci zaangażowanych ojców są bardziej zmotywowane do nauki 
i osiągają lepsze wyniki w nauce. Ponadto czerpią także większą satysfakcję z nauki 
i mają bardziej pozytywne nastawienie do edukacji. Lepszy rozwój poznawczy dzieci 
mających zaangażowanych ojców skutkuje także nowymi osiągnięciami życiowymi. Brak 
wsparcia ojca przyczynia się do narastających problemów zdrowia psychicznego dzieci 
i młodzieży tj. fale depresji, próby samobójcze, coraz większa liczba dzieci i młodzieży 
wymagających leczenia psychiatrycznego i psychoterapii. Jak widać, jedną z możliwych 
przyczyn tych problemów jest słaba relacja z ojcem, a większe zaangażowanie ojca 
i możliwość nawiązania z nim dobrej relacji może uchronić wielu młodych ludzi przed 
poważnymi problemami psychicznymi10.

4. Zaobserwowany brak wpływu ojca w dzieciństwie lub 
w okresie dojrzewania:

–	 Przestępczość nieletnich jest częstsza wśród dzieci, które czują się odrzucone 
przez ojców.

–	 Problemy w nauce i przemoc rówieśnicza u nastolatków są częstsze w rodzinach, 
w których w dzieciństwie brakowało bliskości i akceptacji ze strony ojców.

–	 Zażywanie narkotyków przez nastolatki wiąże się z brakiem uczuć i odrzuceniem 
ze strony ojców w dzieciństwie.

–	 Depresja i stany lękowe u nastolatków częściej występują u osób, które mają kon-
fliktowe relacje z ojcami i nie otrzymują od nich wsparcia.

–	 Młodzież częściej przyjmuje postawę rodziców w stosunku do małżeństwa, roz-
wodu, męskości, kobiecości i seksualności, jeśli ma bliską więź z ojcami.

–	 Uściski ze strony ojca i zdrowy kontakt fizyczny z ojcami wiążą się ze zwiększoną 
samooceną u nastoletnich dziewcząt.

–	 Brak bliskiej relacji z ojcem jest jedną z głównych przyczyn dezorientacji seksualnej 
u chłopców, prowadzącą do dysforii płciowej i zwiększającej prawdopodobieństwo 
rozwinięcia się tendencji homoseksualnych.

10	 D. Ruszkiewicz, Realizacja funkcji opiekuńczo-wychowawczej w rodzinie samotnego ojca, Centrum Eduka-
cji Europejskiej, Toruń 2005, s. 45.
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5. Wpływ relacji z ojcem w dzieciństwie i okresie dojrzewania na 
dorosłość dziecka przedstawia się następująco:

–	 Mężczyźni, którzy w dzieciństwie mieli dobre relacje z ojcami, lepiej radzą sobie 
w sytuacjach problemowych i stresie w wieku dorosłym.

–	 Zaburzenia osobowości i zaburzenia odżywiania częściej występują u kobiet, które 
czują się odrzucone przez ojców.

–	 Szczęście, satysfakcja z życia oraz niższy poziom lęku i depresji wiążą się u młodych 
ludzi z silniejszymi więziami z ojcami.

–	 Silne kształtowanie się męskiej tożsamości nie zależy od jasności męskich cech 
ojca, ale od tego, czy ojciec jest bliski i czuły.

6. Warunki, w których ojcowie mogą mieć pozytywny wpływ na 
rozwój swoich dzieci:

–	 Zaangażowanie ojca wpływa na przystosowanie psychiczne dziecka, ale tylko 
wtedy, gdy jest postrzegane jako wyraz uczuć.

–	 Jakość relacji z ojcem jest ważniejsza dla rozwoju dziecka niż czas i wysiłek ojca.
–	 Ojcowie częściej niż matki zachęcają swoje dzieci do niezależności i podejmowania 

ryzyka.
–	 Ojcowie chętniej uczestniczą w opiece nad dziećmi, jeśli wiedzą, że może to mieć 

znaczący wpływ na życie ich dziecka11.
Ważnym kontekstem rozwoju dzieci jest ich funkcja w społeczeństwie. Okazuje się, 
że także w tym obszarze zaangażowanie ojca przynosi pozytywne efekty związane 
z ogólnym poziomem kompetencji społecznych. Dzieci zaangażowanych ojców czę-
ściej utrzymują dobre relacje z rówieśnikami i doświadczają bardziej pozytywnych 
interakcji, a także w okresie dojrzewania. Dodatkowo relacje tworzone przez te dzieci 
w wieku dorosłym charakteryzują się większym poczuciem bezpieczeństwa i lepszymi 
relacjami z partnerami. Ponadto zaangażowanie ojca prowadzi również do wyższego 
poziomu rozwoju moralnego i bardziej prospołecznych zachowań. Ojciec w oczach 
dziecka to odważny, pokorny i czarujący przyjaciel. To klasyczna sztuka ojcostwa. 
Ponadto ojciec musi znać swoje prawa i obowiązki wynikające z przysługujących mu 
praw rodzicielskich. W tym przypadku rolą ojca jest dokonywanie rozsądnych wyborów 
w imieniu swojego małoletniego dziecka. Rola ojców w wychowaniu i rozwoju dzieci 
niesie za sobą wiele wyzwań, trudności ale i sukcesów. Badani nad wpływem ojców 
i matek na rozwój dzieci wyraźnie wskazują na wyjątkowo duże znaczenie roli ojca. 
Nie można powiedzieć, że rola matki jest ważniejsza lub że rola ojca jest ważniejsza. 
Jedno i drugie jest ważne i jednocześnie różne.

Podsumowanie
Dla dziecka kocham Cię oznacza przede wszystkim spędzanie z nim czasu i zaintere-
sowanie jego osobą i pracą. Na nic nie przydadzą się te raz do roku spacery, prezenty 

11	 Kancelaria Senatu Biuro Analiz i Dokumentacji, dr Sz. Grzelak, Rola ojca i postawy Polaków wobec ojcostwa 
w świetle badań społecznych, 2013.
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i pamiątki, którymi ojciec usprawiedliwia swoją nieobecność. Podstawową zasadą 
jest systematyczne i regularne spędzanie czasu z dzieckiem. Tylko wtedy pomiędzy 
dzieckiem a jego ojcem rozwija się bliska i osobista relacja. Wszystko, co do tej pory 
zostało powiedziane o ojcach to przede wszystkim gwarancja bezpieczeństwa i zaufa-
nia, zainteresowanie sprawami dziecka, uczciwość, otwartość, komunikatywność, dys-
pozycyjność, wsparcie to cechy prawdziwego przyjaciela. Przyjaciel to coś więcej niż 
krewny. Jest osobą, do której możesz się zwrócić, gdy potrzebujesz pomocy i zawsze 
ją otrzymasz. Wreszcie przyjaciel ojciec jest trenerem życia, prezentującym szacunek, 
dyscyplinę i przygodę. Jego zadaniem jest wyrwanie dziecka z idealnego komfortu matki 
i rodziny i pokazanie mu prawdziwego świata na zewnątrz. W ten sposób daje swoim 
potomkom odwagę, otwartość i siłę. Budzi to ciekawość i potrzebę odkrywania tego, co 
nowe i nieznane. Aby dojrzale pełnić rolę ojca, trzeba mieć świadomość jego ogromnej 
wagi. Przekonanie, że jest to udział w czymś bezcennym, choć niesie ze sobą także wiele 
pytań i obaw. Ojcostwa nie można pozostawić przypadkowi i traktować obojętnie, jako 
tylko jeden z wielu życiowych obowiązków do wypełnienia. Przecież dotykamy rzeczy 
wyjątkowych, indywidualnych, które odciskają piętno na rozwoju moralnym naszego 
dziecka, co ma ogromny wpływ na kształtowanie się jego osobowości i tego, kim się 
stanie. Jakim człowiekiem ma się stać.

Kluczowym ogniwem relacji są także uprawnienia wywodzące się w całości z regu-
lacji prawnych, jakie przysługują ojcu w stosunku do swoich dzieci. Dzięki nim dziecko 
aż do osiągnięcia pełnoletności nadal ma pełną opiekę rodziców. Ważne jest, aby w tym 
okresie ojciec korzystał ze swoich praw w sposób rozsądny i jasny, aby mógł właściwie 
wywiązać się ze swoich obowiązków prawnych, takich jak zapewnienie dzieciom ma-
jątku, zgoda na leczenie dzieci, wybór ścieżki pójścia do szkoły. Ojciec jest wzorem do 
naśladowania dla swoich dzieci. Podstawą udanego ojcostwa jest udane małżeństwo. 
Najważniejsze, co ojciec może dać swoim dzieciom, to po prostu, kochać matkę szczerze, 
mądrze, dojrzale, wiernie, wyłącznie i na zawsze. Istotnym czynnikiem wpływającym 
na jakość edukacji dzieci jest także polityka państwa prorodzinna. Istotnym elementem 
powinno być wspieranie ojcostwa poprzez ukazywanie, że rola ojca jest fundamentalna 
w wychowaniu moralnym dziecka i jest oceniana przez władze publiczne i organizacje 
państwowe. Ponadto zwiększać wiedzę na temat ważnej i wyjątkowej roli ojców oraz 
warunków skutecznego ojcostwa poprzez organizowanie warsztatów kształcących 
ojców w zakresie umiejętności rodzicielskich i dostarczających im sposobów budowa-
nia pozytywnych relacji z dziećmi. Ponadto ważnym czynnikiem stabilności społecznej 
państwa oraz siły i stabilności rodziny jest ustanowienie praw respektujących prawo 
rodziców do wychowania dzieci zgodnie z ich przekonaniami religijnymi i cnotami. Wiele 
dzieci wychowywanych jest w rodzinach monoparentalnych w wyniku rosnącej liczby 
rozpadających się małżeństw i związków nieformalnych. Matka jest zazwyczaj tą, która 
pozostaje przy dziecku. Brak postaci ojca ma niekorzystny wpływ na rozwój jednostki. 
Trzeba także podkreślić aspekt zamożności rodziny, biorąc pod uwagę poziom udziału 
matek i czynniki takie jak finanse, samotne matki często znajdują się w trudnej sytuacji, 
która poważnie ogranicza ich zdolność do zapewnienia dzieciom dostępu do wysokiej 
jakości edukacji i opieki zdrowotnej.

Dorastające dzieci bez ojca są bardziej narażone na trudności emocjonalne, takie 
jak zwiększona samodyscyplina, wysoki poziom aktywności i problemy z koncentracją. 
Wśród nich jest większe prawdopodobieństwo wystąpienia depresji i odizolowania 
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się od rówieśników. Nieobecność ojca wpływa na rozwój poznawczy dziecka, co 
skutkuje trudnościami w podejmowaniu decyzji, słabą oceną sytuacji i gorszymi wy-
nikami w nauce. Nieobecność ojca wiąże się także z ograniczonym rozwojem społecz-
nym, niższą pewnością siebie, słabszymi kompetencjami społecznymi oraz wyższym 
wskaźnikiem agresji lub nadmiernym wycofaniem. Brak ojcostwa może skutkować 
utratą przez chłopców zdolności identyfikowania się z płcią i akceptowania sztywnej 
męskości opartej na mediach, literaturze czy filmach. Można temu przeciwdziałać 
kiepskie relacje z ojcami, którzy są istotnymi postaciami w społeczeństwie. Jak widać 
nieobecność ojca może mieć poważne konsekwencje dla rozwoju dziecka, wpływając 
na funkcjonowanie jego w dorosłym życiu. Należy podkreślić znaczenie zapewnienia 
dzieciom możliwości więzi z obojgiem rodziców w przypadku rozpadu ich związku. 
Należy również zauważyć, że nieodpowiedzialni ojcowie często porzucają swoje ro-
dziny i nie ingerują w życie dziecka. Dobrze, że pamiętają o niezwykle ważnej roli, jaką 
odgrywają w rozwoju swoich dzieci. Niech ta świadomość będzie dla nich motywacją 
do większego zaangażowania, nawet jeśli ich relacja z matką jest zerwana. Na koniec 
należy podkreślić, że ogromne znaczenie mają tutaj zaangażowanie i umiejętności 
samotnej matki.
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SUMMARY:
Aim: analysis of the functioning of an 18-year-old female student with Down syndrome. 
The analysis is set in the context of the diagnosis and therapeutic-stimulating activities 
undertaken by the family and the school.
Methods: The research used a qualitative strategy. A case study was used. Interview 
and document analysis techniques were used. The research was undertaken in the spirit 
of positive psychology, requiring the identification of optimal functioning of people with 
disabilities and the factors that determine this.
Results: The analysis presented in the text shows that the diagnostic processes and pro-
cesses built on their basis, educational and therapeutic activities determine the possibili-
ties of use potential of an individual with DS. Long-term and systematic work of teachers 
and specialists, cooperation with the mother does not bring fully satisfactory results.
Conclusion: An extra chromosome is a significant obstacle to the development of people 
with DS on many levels. The interactions of the family environment and school promote 
more active participation of the individual in society. Diagnostic procedures are a key con-
dition for appropriate therapeutic intervention. Recognizing the profile of each person’s 
characteristics is the discovery of his individual potential. Rehabilitation interventions, 
planned on the basis of diagnosis and systematically implemented by parents and teach-
ers, can be a real harbinger of improvement in the quality of life of a student with DS.
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Originality: A holistic case analysis enables insight and understanding of an important 
educational problem – the determinants and effectiveness of the diagnosis and reha-
bilitation of a student with DS. As the number of students with learning and behavioral 
difficulties increases, it seems that the need to promote knowledge on how to undertake 
therapeutic interventions is still current.
KEYWORDS: Down syndrome, student, diagnosis, rehabilitation, therapy, support, 
school, family.

STRESZCZENIE:
Cel: analiza funkcjonowania 18-letniej uczennicy z zespołem Downa. Analizę osadzono 
w kontekście diagnozy i działań terapeutyczno-stymulujących, podejmowanych przez 
rodzinę i szkołę.
Metody: W badaniach zastosowano strategię jakościową. Wykorzystano studium przy-
padku. Posłużono się techniką wywiadu oraz analizą dokumentów. Badania podjęto 
w duchu psychologii pozytywnej, wymagającej identyfikacji optymalnego funkcjono-
wania osób niepełnosprawnych i czynników, które to warunkują.
Wyniki: Z przedstawionej w tekście analizy wynika, że procesy diagnostyczne i budo-
wane na ich podstawie działania edukacyjno-terapeutyczne wyznaczają możliwości 
wykorzystania potencjału jednostki z ZD. Długotrwała i systematyczna praca nauczycieli 
i specjalistów, współpraca z matką przynoszą jednak nie w pełni zadowalające rezultaty.
Zakończenie: Dodatkowy chromosom stanowi istotną przeszkodę w rozwoju osób z ZD 
na wielu płaszczyznach. Oddziaływania środowiska rodzinnego oraz szkoły sprzyjają bar-
dziej aktywnemu uczestnictwu jednostki w życiu społecznym. Procedury diagnostyczne 
stanowią kluczowy warunek podjęcia właściwej interwencji terapeutycznej. Rozpoznanie 
profilu cech każdego człowieka jest odkrywaniem jego indywidualnego potencjału. Oddzia-
ływania rehabilitacyjne, planowane na bazie diagnozy i systematycznie realizowane przez 
rodziców i nauczycieli mogą stanowić realną zapowiedź poprawy jakości życia ucznia z ZD.
Oryginalność: Holistyczna analiza przypadku umożliwia wgląd i zrozumienie ważnego 
problemu edukacji – uwarunkowań i efektywności diagnozy i rehabilitacji ucznia z ZD. 
Ponieważ wzrasta liczba uczniów, którzy wykazują trudności w nauce i zachowaniu, 
wydaje się, iż potrzeba propagowania wiedzy na temat sposobów podejmowania inter-
wencji terapeutycznej jest ciągle aktualna.
SŁOWA KLUCZOWE: zespół Downa, uczeń, diagnoza, rehabilitacja, terapia, wspoma-
ganie, szkoła, rodzina.

Wprowadzenie
Dla osób z zespołem Downa (ZD) charakterystyczne są różnorodne dysfunkcje ośrodkowego 
układu nerwowego, narządów zmysłu oraz nieprawidłowości rozwoju posturalnego. Dość 
często diagnozowany jest niedosłuch oraz zaburzenia narządu wzroku, ponadto stwierdza 
się globalne opóźnienie rozwoju. Nieharmonijność dotyczy również rozwoju społecznego 
jednostek z ZD również przebiega z opóźnieniem i charakteryzuje go nieharmonijność.

Warto podkreślić, iż dodatkowy chromosom nie definiuje człowieka, lecz jest zabu-
rzeniem mu towarzyszącym. Każda osoba z ZD jest inna. Traktowanie opisywanej grupy 
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jako homogenicznej utrudnia podejmowanie skutecznych oddziaływań o charakterze 
diagnostyczno-terapeutycznym1.

Procedura diagnostyczna wymaga współdziałania wielu specjalistów już na eta-
pie konstruowania i realizowania programu wczesnej interwencji. Rozpoznanie jest 
kontynuowane wraz z podjęciem przez dziecko z ZD roli ucznia. Diagnoza specjalnych 
potrzeb dziecka stanowi kluczowy etap w pracy dydaktyczno-wychowawczej rodzi-
ców i nauczycieli, gdyż precyzyjnie określa charakterystykę wszelkich uwarunkowań, 
których uwzględnienie jest niezbędne przed rozpoczęciem działań edukacyjnych oraz 
terapeutyczno-stymulujących, jak i w trakcie ich odbywania. Wymaga się, by sprawnie 
działającemu systemowi diagnozowania nadać charakter pozytywny (określić zasoby 
psychiczne oraz wskazać warunki aktywizacji dziecka)2.

Wszystkie osoby pracujące z dzieckiem z ZD opracowują wielospecjalistyczną ocenę 
poziomu funkcjonowania ucznia. Diagnozie należy nadać charakter dynamiczny, bowiem 
osoba z niepełnosprawnością nabywa nowych doświadczeń3. Świadcząca o jakości 
diagnozy rzetelność może przesądzać o skuteczności oddziaływań rehabilitacyjnych 
i terapeutyczno-stymulujących.

Wypływająca z diagnozy rehabilitacja jest „szczególną formą partnerskiego obcowania 
ze sobą osoby niepełnosprawnej i osoby, która stara się jej pomóc w pokonywaniu różnych 
trudności”4. Jej długofalowym celem jest przygotowanie osoby z niepełnosprawnością 
do pełnienia określonych ról społecznych w sposób zapewniający jej samorealizację5.

Rozważając istotę stymulowania rozwoju należy uwzględnić działania, które mają 
za zadanie pobudzać, wspierać i wspomagać rozwój oraz prowadzić do osiągania jego 
kolejnych etapów. Z kolei wspomaganie rozwoju w aspekcie pedagogicznym określane 
jest jako działanie polegające na stwarzaniu warunków sprzyjających rozwojowi wycho-
wanka oraz zapobiegających zachowaniom hamującym rozwój6. Wymaga całościowej 
percepcji sytuacji jednostki. Zasadne jest jak najwcześniejsze podjęcie profesjonalnych 
czynności pomocowych. Kluczowe jest pierwsze pięć lat życia dziecka z ZD, w tym czasie 
bowiem jego mózg jest najbardziej plastyczny7.

Dzieciom z dysfunkcjami rozwojowymi, które przekroczyły próg szkoły, jako podstawową 
formę pomocy specjalistycznej, oferuje się terapię. Określa się ją jako „specjalnie zaprogra-
mowany system działań naprawczych, usprawniających, stymulujących i kompensujących 
słabo rozwinięte lub zaburzone funkcje psychomotoryczne, eliminujący ich ujemne skutki 

1	 D. Danielewicz, Zaburzenia psychiczne i zaburzenia zachowania u osób z zespołem Downa, [w:] Trudna do-
rosłość osób z zespołem Downa, Jak możemy wspomóc? B. Kaczmarek (red.), Kraków 2011,s. 69.

2	 K. Krakowiak, Wstęp, [w:] Diagnoza specjalnych potrzeb rozwojowych i edukacyjnych dzieci i młodzieży, 
Standardy, wytyczne oraz wskazówki do przygotowywania i adaptacji narzędzi diagnostycznych dla dzieci 
i młodzieży z wybranymi specjalnymi potrzebami rozwojowymi i edukacyjnymi, K.Krakowiak (red.), War-
szawa 2017, s.5.

3	 J. Głodkowska, Podmiotowość a doświadczanie zależności przez osoby z niepełnosprawnością – normaliza-
cja jako narzędzie ideowe rehabilitacji podmiotowej, „Człowiek–Niepełnosprawność–Społeczeństwo” 2014, 
nr 3(25), s. 90.

4	 S.Kowalik, Psychologia rehabilitacji, Warszawa 2007, s.111.
5	 R.Piotrowicz, Wyznaczniki dorosłości osób zespołem Downa, [w:] Trudna dorosłość osób z zespołem Downa, 

Jak możemy wspomóc? B. Kaczmarek (red.), Kraków 2011, s.85.
6	 W. Okoń, Nowy słownik pedagogiczny, Warszawa 2004, s. 461.
7	 J.Cieszyńska-Rożek, Metoda Krakowska wobec zaburzeń rozwoju dzieci. Z perspektywy fenomenologii, neu-

robiologii i językoznawstwa, Kraków 2016, s. 254, 
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edukacyjne, dostosowany do indywidualnych potrzeb i możliwości psychofizycznych 
ucznia”8. Wśród czynników warunkujących uzyskanie efektów w edukacji i rehabilitacji 
dziecka z niepełnosprawnością wskazuje się podmiotowość i zaangażowanie rodziców9.

Rozpoznanie trudności rozwojowych wymaga natychmiastowego podjęcia kom-
pleksowej pracy z dzieckiem. Jeśli nie nastąpi proces usprawniania funkcji psychomoto-
rycznych, istnieje zagrożenie pogłębienia deficytów. Określenie indywidualnego profilu 
słabych i mocnych stron osoby z ZD nadaje kierunek pracy. Nie można jednak oczekiwać 
wskazania takich procedur, które miałyby charakter uniwersalnych i niezawodnych10.

1. Studium indywidualnego przypadku
Posługując się klasyfikacją R. Stake’a uwzględniono perspektywę instrumentalnego 
studium przypadku, czyli sam przypadek ma rolę pomocniczą – dobiera się go dlatego, 
że jest ilustracją jakiegoś ważnego, z punktu widzenia badacza, problemu11.

Na potrzeby analizy przypadku uzyskano informacje na podstawie wywiadów z matką 
i wychowawczynią, rozmowy z uczennicą oraz udostępnionych dokumentów.

Marta12 ma 18 lat. Mieszka z mamą i siostrą. Jest osobą z zespołem Downa. Uczęszcza 
do klasy siódmej podstawowej szkoły specjalnej. Marta ma niepełnosprawność intelek-
tualną w stopniu umiarkowanym. Na podstawie zaświadczenia lekarskiego i informacji 
od matki dziewczynki ustalono, iż Marta ma zaburzenia depresyjno-lękowe mieszane. 
Okresowo przyjmuje Bioxetin- lek przeciwdepresyjny.

Z wywiadu przeprowadzonego z panią Eweliną-matką dziewczynki wynika, iż kobieta 
nie spodziewała się zespołu Downa u swojego dziecka: „Lekarz nie stwierdził żadnego 
ryzyka... W USG płodu nie było szmerów w sercu ani przezierności karkowej”.

Marta urodziła się w 2006 roku, przedwcześnie, w lekkiej zamartwicy (6 pkt Apgar), 
z klinicznym rozpoznaniem Zespołu Downa. Pani Ewelina nie otrzymała w szpitalu fa-
chowych informacji i wsparcia: „że leży w inkubatorze powiedzieli po trzech dniach […] 
Pobrali krew i wysłali do Warszawy. Stamtąd przyszła diagnoza- mozaikowy zespół Downa”.

Niezbędne informacje kobieta uzyskała w Poradni Genetycznej Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie. Tam też rodzice dowiedzieli się, że dziewczynka ma niedosłuch 
na prawe ucho. Gdy Marta miała jeden rok i siedem miesięcy na świecie pojawiła się 
siostra. Zuzia urodziła się zdrowa.

a/.Wiek niemowlęcy, poniemowlęcy i przedszkolny

Od 1. miesiąca życia dziecko poddano ćwiczeniom metodą Bobathów w przychodni 
rehabilitacyjnej. Dodatkowo rodzice zapewnili odpłatną rehabilitację w domu. Dziew-
czynka od 3. roku życia uczęszczała do przedszkola integracyjnego.

8	 J.Mickiewicz, Dysleksja rozwojowa. Podstawy diagnozy i terapii. Toruń 2011, s.131.
9	 K.Barłóg, Rodzina i jej zaangażowanie w proces wspomagania rozwoju i rehabilitacji dziecka z niepełno-

sprawnością, „Wychowanie w Rodzinie” 2018, nr 3, s. 228.
10	 A.Jędrzejowska, Wspomaganie rozwoju społecznego dziecka z zespołem Downa w przedszkolnej grupie ró-

wieśniczej, Wrocław 2017, s. 38.
11	 R. Stake 1997, za: H.Mizerek, Studium przypadku w badaniach nad edukacją. Istota i paleta zastosowań, 

„Przegląd Pedagogiczny” 2017, nr 1, s. 14.
12	 Imiona zostały zmienione.
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Z orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego wydanego na czas edukacji przed-
szkolnej wynika, iż Marta funkcjonowała na poziomie upośledzenia umysłowego w stop-
niu lekkim. Jej kontakt werbalny był znacznie utrudniony z uwagi na istotnie opóźniony 
rozwój mowy. Na krótko koncentrowała się na wykonywanej czynności. Nie odwzoro-
wywała prostych kształtów, jej rysunek był na etapie bazgrot. Zespół zalecił stymulację 
ogólnorozwojową- rozwijanie procesów poznawczych dziecka oraz stosowanie metod 
polisensorycznych. Ponadto wskazano konieczność prowadzenia przez przedszkole 
systematycznej pracy z wykorzystaniem zabaw tematycznych, podkreślono celowość 
terapii logopedycznej i usprawniania małej motoryki. Zdaniem pani Eweliny, córka lubiła 
chodzić do przedszkola, dobrze odnajdywała się w grupie.

Poza dodatkowymi zajęciami oferowanymi przez placówkę przedszkolną (rewalida-
cja, logopedia oraz terapia SI), dziewczynka uczestniczyła w zajęciach organizowanych 
przez Fundację „Zdążyć z pomocą”. Marta uczęszczała na zajęcia przedszkolne do 9. 
roku życia, uzyskała bowiem opinię o odroczeniu obowiązku szkolnego.

b/.Terapia i edukacja szkolna

Obie siostry zapisano do tej samej szkoły podstawowej z oddziałami integracyjnymi. 
Marta przez 3 lata uczęszczała do klasy integracyjnej, siostra była w klasie ogólnodo-
stępnej. Zdaniem pani Eweliny była to słuszna decyzja: „Córka bez problemów odnalazła 
się w klasie, lubiła dzieci. Wiedziała, że w szkole jest Zuzia”. Matce towarzyszyło przeko-
nanie, iż nauka w systemie integracyjnym spowoduje postęp w rozwoju dziewczynki. 
Pani Ewelina bardzo dobrze ocenia pracę ówczesnej wychowawczyni i nauczycielki 
wspomagającej: „Rozumiały moją córkę, wiedziały, co to zespół Downa.. Dużo pomagały 
(…) Pani wspomagająca dużo robiła. Marta bardzo ją lubiła (…) Nie musiałam się niczym 
denerwować”.

Z udostępnionego przez matkę dokumentu, dotyczącego oceny opisowej osiągnięć 
edukacyjnych Marty- ówczesnej uczennicy kl. III wynika, iż dziewczynka wymagała usta-
wicznej zachęty, aprobaty i kontroli ze strony nauczyciela. Jej uwaga była krótkotrwała, 
łatwo ulegała zakłóceniu. Oceniając osiągnięcia edukacyjne Marty, nauczycielka zazna-
czyła: „Uczennica wypowiada się prostymi zdaniami na tematy związane z czynnościami 
życia codziennego. Mówi niewyraźnie ze względu na wady wymowy. Rozpoznaje i nazywa 
większość liter drukowanych i pisanych. Potrafi pisać po śladzie, a litery drukowane samo-
dzielnie według wzoru (…) Ma zaburzenia słuchu fonematycznego (…) W zakresie percepcji 
słuchowej dokonuje analizy i syntezy sylabowej podanych wyrazów. Liczy na konkretach 
pod kontrolą nauczyciela w zakresie 20. Pisze cyfry z pamięci (…) Nazywa podstawowe 
figury geometryczne (…) Pod kierunkiem wykonuje prace plastyczno-techniczne i gimna-
styczne. Chętnie śpiewa i tańczy przy muzyce”.

Po ukończeniu przez dziecko kl. III szkoły podstawowej, pani Ewelina podjęła decyzję 
o przeniesieniu córki do szkoły specjalnej. Kobieta zdecydowanie wolałaby, by dziecko 
kontynuowało naukę w klasie integracyjnej, jednak bała się, że Marta „w integracji 
sobie nie poradzi… Nowe przedmioty, trudne… Nie dałabym rady (…) Słyszałam, że teraz 
to nawet w normalnej szkole są takie dzieci. ale jak im tam jest, to nie wiem (…) Szkoła 
specjalna blisko domu, to było mi na rękę”.

Matka dziewczynki jest umiarkowanie zadowolona z podjętej decyzji. Uważa, że 
wybór szkoły był raczej słuszny: „Marta ma dobrą opiekę, bardzo dobrą nauczycielkę 
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(…) Dobrze czuje się w szkole, lubi dzieci z klasy. Tutaj nie mam problemu z niczym”. 
Kobieta ma wątpliwości odnośnie zbyt niskich wymagań stawianych Marcie w szkole. 
Jej zdaniem aktualny poziom funkcjonowania Marty przede wszystkim jest wynikiem 
wspólnych zabaw, ćwiczeń i przebywania Marty z siostrą: „One wszędzie razem, Zuzia 
wszędzie ją brała, razem wszystko robiły, Marta lepiej się przy niej rozwijała. To Zuzia 
jej czytała, ćwiczyła z nią literki i pokazywała, jak liczyć”. Kobieta wskazuje na poważny 
problem w szkole, jakim są niewłaściwe, wulgarne zachowania niektórych uczniów tej 
szkoły: „W szkole są tacy … z rodzin patologicznych, bluźnią, zaczepiają. Moja Marta jest 
bardzo wrażliwa, płakała dwa dni, łzy leciały jej do zupy, bo inna dziewczyna nazwała ją 
[przekleństwo.] Marta mówi mi, że inne dzieciaki też ją przezywają. Wtedy jest jej smutno”. 
Według kobiety „te dzieci powinny być gdzieś oddzielnie… nie razem z dziećmi chorymi”.

Z orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego wydanego na czas edukacji w szkole 
podstawowej wynika, iż sprawność intelektualna Marty obniżyła się w stosunku do 
wcześniejszych badań- aktualnie pozostaje na poziomie niepełnosprawności intelektu-
alnej w stopniu umiarkowanym. Na niskim poziomie uczennica opanowała umiejętność 
sprawnego rozwiązywania zdań logicznych polegających na odkrywaniu relacji. Marta 
prezentuje trudności ze zrozumieniem pojęcia liczby, problemy z szacowaniem i doko-
nywaniem obliczeń. Opanowała umiejętność rozpoznawania znaków graficznych liter 
i cyfr. Z uwagi na niską sprawność manualną dziewczynka potrzebuje pomocy i wsparcia. 
Dysponuje niskim zasobem leksykalnym. Tworzy wypowiedzi mające postać kilkuwyra-
zowych zdań prostych i złożonych, z przewagą nieprawidłowych form gramatycznych. 
Mocną stroną w jej funkcjonowaniu jest dostateczna gotowość do podejmowania działań 
w zakresie komunikacji. Istotnym ograniczeniem jest zaburzona artykulacja. Zdiagno-
zowano parasygmatyzm, pararotacyzm, deformacje i elizje głosek i sylab.

Informacje dotyczące obecnego poziomu funkcjonowania Marty w szkole zebrano 
w drodze wywiadu z wychowawczynią – panią Zofią. Wychowawczyni odbiera Martę 
jako uczennicę miłą i pogodną, która chętnie nawiązuje kontakt, dobrze funkcjonuje 
w zespole klasowym. Według pani Zofii dziewczynka wymaga stałej pomocy związanej 
z orientacją czasową i w terenie, realizacją swoich podstawowych potrzeb w miejscach 
publicznych.

Na pytanie o mocne strony dziewczynki, odpowiada, że dużą jej zaletą jest samo-
dzielność i dobre funkcjonowanie w środowisku społeczno-szkolnym. Dziewczynka 
jest samodzielna w zakresie podstawowych umiejętności samoobsługowych, jednak 
wymaga stałego monitorowania. Wśród słabych stron funkcjonowania uczennicy, wycho-
wawczyni dostrzega zaległości i braki z zakresu niektórych treści edukacyjnych, bardzo 
wolne tempo pracy i zmienne zaangażowanie. Pani Zofia podkreśla, iż Marta wymaga 
mobilizacji i zachęty do pracy. Dłuższy wysiłek umysłowy i fizyczny powoduje u niej 
męczliwość i spadek aktywności. Ma też trudności z koncentracją uwagi, a czynnikami 
rozpraszającymi mogą być takie bodźce, jak: zachowanie innych uczniów czy nadmierne 
wrażenia. Czasami bardzo długo zabiera się do wykonania zadań związanych z wysił-
kiem umysłowym, ma trudności ze zorganizowaniem sobie pracy. Potrzebuje wsparcia, 
pytań naprowadzających i dodatkowych wyjaśnień.

Pani Zofia, wypowiadając się na temat sprawności uczennicy w zakresie pisania 
i czytania, stwierdza, że Marta zna litery drukowane i pisane. Samodzielnie przepisuje 
i odwzorowuje wyrazy i krótkie zdania. Tylko według wzoru układa wyrazy z rozsypanki 
literowej, przepisuje, kopiując litera po literze. Samodzielnie czyta proste (3,4,5-literowe 
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wyrazy) techniką głoskowania. Dłuższe wyrazy i krótkie zdania czyta bez zrozumienia, 
popełniając przy tym liczne błędy.

Wychowawczyni przekazała również informacje dotyczące umiejętności arytmetycz-
nych: uczennica przelicza mechanicznie do 10. Rozpoznaje i zapisuje cyfry w zakresie 15.  
Na niskim poziomie opanowała umiejętność sprawnego rozwiązywania zadań logicznych. 
Niestety, Marta nie opanowała ważnych życiowo umiejętności: operowania pieniędzmi 
oraz odczytywania godzin zegarowych.

Na podstawie wywiadu z nauczycielką ustalono, iż w pracy z uczennicą wykorzysty-
wane są elementy komunikacji wspomagającej w postaci obrazków i gestów, co ułatwia 
Marcie skuteczniejsze porozumiewanie się z otoczeniem. Dziewczynka spontanicznie 
opowiada o członkach rodziny. Rozumie i wykonuje proste polecenia słowne, współ-
pracuje z nauczycielem. Ma dobre relacje z rówieśnikami. Martę cechuje słaba zdolność 
przetwarzania wzrokowo-przestrzennego oraz pamięć robocza. Występują trudności 
w zakresie myślenia przyczynowo-skutkowego. Potrafi kategoryzować przedmioty 
według cech oraz ze względu na funkcję, dobiera obrazki na zasadzie skojarzeń. Buduje 
sekwencje jedynie na materiale konkretnym i obrazkowym. Układa historyjki obrazkowe 
trzy-pięcioelementowe. Stosuje określenia dotyczące dni tygodnia i pory roku. Rysuje po 
śladzie szlaczki i wzory najczęściej ruchem przerywanym. Ulubione czynności uczennicy 
w szkole to: malowanie i śpiewanie. Dziewczynka niechętnie uczestniczy w zajęciach 
wychowania fizycznego.

Uwzględniając specjalne potrzeby edukacyjne Marty, nauczycielka bazuje na mocnych 
stronach uczennicy, zapewnia jej poczucie bezpieczeństwa i komfortu emocjonalnego. 
Podejmuje szereg działań, np. wyznacza optymalne miejsce w klasie, dokonuje bieżącej 
kontroli nad pracą uczennicy, motywuje, ogranicza bodźce rozpraszające uwagę, zadaje 
prace domowe i egzekwuje wiedzę z uwzględnieniem możliwości i ograniczeń dziew-
czynki, ocenia zgodnie z zasadami obowiązującymi w szkole, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na aktywność i wysiłek włożony w wykonane zadania.

Pani Zofia podkreśla, iż uzyskiwane efekty w pracy z Martą warunkują indywidualnie 
dobrane metody oddziaływań. Nauczycielka, systematycznie wykorzystując elementy 
Metody Dobrego Startu, dostrzega wiele pozytywnych rezultatów, przede wszystkim: 
bardziej zadowalające relacje społeczne, orientację w schemacie ciała i przestrzeni, 
lepsze funkcjonowanie motoryczne, wzbogacenie słownika. Nauczycielka wykorzystuje 
również Metodę Ruchu Rozwijającego, muzykoterapię, relaksację, Metodę Malowania 
10 palcami, elementy biblioterapii oraz metody symboli dźwiękowych. Słuchany tekst 
Marta zazwyczaj śledzi z uwagą, gdyż nauczycielka dzieli go na fragmenty i używa 
barwnej intonacji. Przekaz słowny wzmacnia obowiązkowo materiałem graficznym. 
Wychowawczyni uważa, że na poziom funkcjonowania poznawczego uczennicy mógłby 
mieć wpływ systematyczny trening integracji sensorycznej. Niestety, w orzeczeniu nie 
odnotowano takiego wskazania do pracy.

Nie można liczyć na sukces w pracy z dzieckiem ze SPE, jeśli w relacji z nim będą 
przestrzegane zasady przez wszystkie znaczące środowiska w sposób niepełny i niesys-
tematyczny. Za kluczową uznała zasadę indywidualizacji, która umożliwia wyzwalanie 
aktywności Marty (i pozostałych uczniów w klasie). Indywidualizacja dotycząca sytuacji 
wychowawczych przejawia się zwłaszcza w sposobie utrzymywania kontaktów, stoso-
waniu zachęt, reagowaniu na rozmaite sytuacje i stany. Marta wykazuje zadowolenie, 
gdy nauczycielka na nią patrzy, gdy się do niej uśmiecha, gdy stawia ją za wzór. Chętniej 
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wtedy podejmuje wysiłek, częściej doprowadza zadanie do końca i skuteczniej radzi 
sobie z ewentualnymi trudnościami. Indywidualizacja oddziaływań dydaktycznych sta-
wia przez nauczycielką zadania dostosowania do możliwości i potrzeb Marty zwłaszcza: 
metod dydaktycznych, poleceń, instrukcji, prezentowanych treści, sposobu oceniania, 
rodzaju zadawanych prac domowych. Marta łatwiej się koncentruje, gdy nauczycielka 
wykorzystuje kolorowe akcenty i pomoce dydaktyczne. Barwne bodźce sprzyjają chęci 
podejmowania przez Martę ćwiczeń w pisaniu i czytaniu liter, wyrazów i cyfr. W na-
stępnej kolejności nauczycielka wskazała zasady: budowania atmosfery życzliwości, 
konstruowania sytuacji zapewniających odniesienie przez uczennicę sukcesu oraz. 
stopniowania trudności.

Nauczycielka dostrzega znaczenie porządnie dokonanego procesu diagnostycznego 
każdego ucznia. Rozpoznanie stanowi bowiem podstawę dostosowania do możliwości 
i potrzeb ucznia wszystkich elementów składających się na organizację oferowanej mu 
pomocy. P. Zofia zauważa, iż opracowanie wielospecjalistycznej oceny poziomu funkcjo-
nowania ucznia nigdy nie jest zadaniem łatwym. Przede wszystkim wymaga czasu, by 
mądrze rozważyć uwagi i propozycje wszystkich osób, które pracują z Martą. Zawsze 
uwzględniane są sugestie i informacje od matki dziewczynki.

Zdaniem wychowawczyni, szkoła podejmuje szereg działań w celu integrowania 
uczniów ze społeczeństwem, rówieśnikami pełnosprawnymi. Działania te nauczycielka 
uznaje za konieczne, bowiem przygotowują one do podjęcia dalszych etapów w życiu, 
np. pracy zawodowej. Wychowawczyni odniosła się także do kwestii dalszej edukacji 
Marty, w jej opinii najlepszym wariantem byłoby podjęcie przez dziewczynkę nauki 
w szkole specjalnej przysposabiającej do pracy.

Zofia podkreśla znaczenie współpracy z nauczycielami i rodzicami uczniów. Swoją 
współpracę z matką Marty wychowawczyni opiera na wzajemnym zaufaniu, życzliwości, 
trosce o dobro dziecka. Wychowawczyni, podsumowując lata pracy z Martą zauważa, iż 
należy uznać za sukces utrzymywanie się umiejętności i zakresu wiedzy. Kobieta zdaje 
sobie sprawę, iż z wiekiem uczniowie z ZD tracą niektóre sprawności, ich możliwości 
obniżają się. Jej zdaniem najważniejsze, by Marta była szczęśliwa i akceptowana w spo-
łeczeństwie. By czuła się ważna i wartościowa.

Marta systematycznie uczęszcza na zajęcia logopedyczne i rewalidacji indywidualnej. Na 
podstawie analizy sprawozdania logopedy ustalono, iż Marta aktualnie uczęszcza na zajęcia 
raz w tygodniu, w wymiarze 60 minut. Logopeda pracuje nad podtrzymaniem sprawno-
ści językowo-komunikacyjnej, wyrazistością mowy uczennicy, stosuje ćwiczenia aparatu 
artykulacyjnego, fonacyjnego i oddechowego. Utrwala samogłoski i spółgłoski, wykorzy-
stując gest wizualizacyjny. Podejmuje próby ćwiczenia czytania sylabowego. Celem jego 
pracy jest także kształtowanie percepcji słuchowej oraz wzbogacanie słownika biernego 
i czynnego. W terapii sprawdza się podejście miofunkcyjne, czyli praca na mięśniach twarzy 
(mięsień okrężny ust, mięsień bródkowy). W czasie zajęć proponuje ćwiczenia dotyczące 
oddzielenia języka od dna jamy ustnej. Uczennica, dzięki terapii logopedycznej ma szansę 
na podtrzymanie osiągniętych umiejętności komunikacyjno-językowych.

Z kolei ze sprawozdania z zajęć rewalidacyjnych (odbywanych dwa razy w tygo-
dniu) wynika, iż Marta zdobywa wiedzę o otaczającym świecie, rozwija kompetencje 
językowo-komunikacyjne oraz emocjonalno-społeczne. Uczennica wymaga ciągłego 
motywowania i zachęcania do pracy. Szybko się męczy. Terapeuta stara się ułatwić ge-
neralizowanie umiejętności i utrzymać efekty uczenia się. Z jego pomocą dziewczynka 
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zapisuje wyrazy po śladzie, układa proste sekwencje. Czynności te wykonuje niechęt-
nie. Również z niechęcią rozwija umiejętności matematyczne i podejmuje aktywność 
dotyczącą zadań logicznych. Podczas zajęć rewalidacyjnych prowadzone są ćwiczenia 
usprawniające zaburzone funkcje wzrokowe i motoryczne. Część zadań opiera się na pro-
gramie „Wzory i obrazki” Marianny Frosting. Specjalista w pracy indywidualnej z Martą 
wykorzystuje również ćwiczenia grafomotoryczne według Hanny Tymichowej. Podnie-
sieniu atrakcyjności zajęć terapeutycznych sprzyja zastosowanie programów kompute-
rowych, które stwarzają możliwość realizowania postulatu polisensorycznego uczenia 
się. Za nadrzędny cel w pracy rewalidacyjnej z Martą przyjęto wyzwalanie możliwości 
i zainteresowań. W dalszej kolejności: korygowanie zaburzonych/opóźnionych funkcji 
zmysłowo-ruchowych, zwiększenie motywacji do pracy, wydłużanie koncentracji uwagi. 
Specjalista wspomaga funkcje dobrze rozwijające się, zwłaszcza percepcję wzrokową.

Informacje na temat funkcjonowania w szkole zebrano również w takcie rozmowy 
z Martą. Na pytania odpowiadała za pomocą pojedynczych wyrazów, rzadziej krótkich 
zdań. Bardzo często szukała potwierdzenia i akceptacji dla swoich odpowiedzi w oczach 
i mimice swojej mamy. Często powtarzała te same stwierdzenia czy pytania, mimo udzie-
lonej odpowiedzi. Jej mowa jest niewyraźna, niekiedy pani Ewelina wyjaśniała to, co 
córka powiedziała. Na podstawie rozmowy z Martą ustaliłam, iż: lubi chodzić do szkoły, 
bardzo lubi swoją wychowawczynię. Ma ulubioną koleżankę, siedzi z nią w ławce. Jest 
zakochana w koledze z klasy. Najchętniej w szkole lubi oglądać obrazki i malować. Nie 
lubi zajęć w-f, zwłaszcza ćwiczeń na siłowni. Marcie, zdaje się, nie zawsze towarzyszy 
świadomość, że cechuje ją ZD. W odpowiedzi na pytanie, czy zna kogoś, kto ma zespół 
Downa, zaprzeczyła. Pani Ewelina potwierdziła moje spostrzeżenie.

c/. Funkcjonowanie w środowisku domowym

Marta, na pytanie, co lubi robić w domu, odpowiada: „Lubię książkę.. mam podartą… lubię 
chińczyka…. lubię telewizję…tańczyć lubię…z Zuzią… sambę, walc…lubię”.

Na podstawie wywiadu z panią Eweliną ustaliłam, iż stara się rozwijać odporność 
córki. Pomaga jej w rozwiązywaniu problemów. Pozytywnie motywuje, jest konse-
kwentna. Wyjaśnia córce, czego dotyczą jej mocne strony. Uczy ją, w jaki sposób szukać 
wsparcia u dorosłych. Wyjaśnia, jak nawiązywać pozytywne relacje z rówieśnikami. 
Pani Ewa dostrzega, iż córka niekiedy stawia sobie nierealistyczne cele. Kobieta przy-
wołuje fragmenty rozmowy z córką, np.: „Marta nieraz mnie pyta <<Mamo, będę miała 
męża i dzieci?>>, wtedy ja mówię <<zobaczymy>>”. Pani Ewelina wskazuje (niewiele) 
czynności, które córka samodzielnie wykonuje każdego dnia: ścielenie łóżka, ścieranie 
kurzu w swoim pokoju, układanie butów w przedpokoju. Marta potrafi sama się ubrać, 
rozczesać włosy, posmarować kremem twarz i łokcie, założyć buty (wciągane lub na 
rzepy). Pod nadzorem mamy dziewczynka myje zęby, wyciera się po wzięciu prysznica, 
spożywa posiłki (muszą być pokrojone na talerzu).

Pani Ewelina nigdy nie zostawia Marty samej w domu (ewentualnie pod opieką sio-
stry). Córka uczestniczy we wszystkich czynnościach i zajęciach, które matka wykonuje 
poza domem. Raz w tygodniu bywają na obiedzie w restauracji lub pizzerii. Pani Ewie 
sprawiło trudność udzielenie odpowiedzi na pytania, typu: Co dla Pani oznacza, że Marta 
wkracza w dorosłość? Czy to coś zmienia? Kobieta powiedziała, że nie myślała jeszcze 
o tym. Wie, że Marta chciałaby mieć chłopaka. Pani Ewelina zauważyła, że córka jest 
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zazdrosna, gdy Zuzia idzie na spotkanie ze znajomymi, a ona zostaje w domu. W odpo-
wiedzi na pytanie o plany dotyczące przyszłości córki, pani Ewelina jest przekonana, że 
Marta pójdzie do szkoły specjalnej przysposabiającej do pracy, potem do WTZ.

Matka dziewczynki ubolewa, że osoby z ZD są dyskryminowane. Z wyrzutem pyta, 
dlaczego nie ma ofert w mieście „dla takich dzieci”. Kobieta wyjaśnia, że zawsze razem 
z Martą odprowadzała i odbierała młodszą córkę z zajęć tańca, organizowanych przez 
MDK. Kobieta twierdzi: „W naszym mieście jest dużo takich dzieci…. Niech zrobią coś dla 
nich po szkole. Marta bardzo by chciała. Też bym jej kupiła ładny strój. Ona uwielbia tań-
czyć. Ale by nie nadążyła. Najlepiej gdyby mogła z takimi [dziećmi] jak ona”.

Na moją sugestię, że może chciałaby coś dodać, pani Ewelina powiedziała: „Inne 
matki nie chodzą nigdzie z dziećmi [z ZD]. Nigdy nie widziałam, żeby byli w restauracji 
czy w pizzerii. Marta wszędzie chodzi ze mną. Zna miejsca, bo chodzi. Nie obchodzą mnie 
ludzie, że patrzą…” Kobieta ponadto powiedziała: „Niech pani napisze, że nie da się wyżyć 
z tych pieniędzy… Renta dla Marty- tysiąc sześćset z groszami. Powinna być zrównana 
z najniższym wynagrodzeniem za pracę”.

Podsumowanie:
Niniejsze opracowanie prezentuje osiągnięcia rozwojowe Marty w kontekście czynności 
diagnostycznych i podjętej na ich podstawie pracy dydaktyczno-terapeutycznej. Anali-
zując aktualne funkcjonowanie dziewczynki, można uznać za zasadne stwierdzenie, iż 
dotychczasowa (współ)praca matki i nauczycieli/specjalistów w kierunku stymulacji 
i wspierania Marty wymagała wieloletniego trudu, cierpliwości i namysłu. Stanowiła 
wyraz wiary w jej potencjał, możliwość osiągnięcia wyższego poziomu zmysłowo-ru-
chowego oraz zdobycia przez nią szerszych kompetencji psychospołecznych. Bilewicz13 
tego typu kompleksowe oddziaływania określa mianem wychowania rehabilitującego. 
Maksymalizuje ono rozwój jednostki obarczonej niepełnosprawnością, dynamizuje 
jej wysiłki, motywuje do auto-rewalidacji. Z pewnością rolą środowiska rodzinnego 
i szkolnego jest zintensyfikowanie działań przygotowujących Martę do dorosłości, w tym 
podjęcia aktywności zawodowej czy relacji intymnej.

Zebrany materiał, uwypuklający procesy diagnostyczno-terapeutyczne (ze względu 
na ograniczenia ramowe artykułu- przedstawiony w sposób nie wyczerpujący) dowodzi 
słuszności myślenia o ludziach z zespołem Downa jako o osobach, które wnoszą swój 
wkład w życie społeczne.
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„Nie takie ważne, żeby człowiek dużo wiedział, ale żeby dobrze 
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wszystko troszkę obchodziło, a żeby go coś naprawdę zajmowało”. 

(J.K.)
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SUMMARY:
Objective: The aim of this study is to show the reader the level of influence of the phe-
nomenon of broadly understood pornography online for relationships – both formal 
and informal. To what extent does it affect the quality and durability of the relationship?
Methods: To show the overall importance of the discussed topic, I used: methods 
of analysis of existing literature and research results. My main focus was on: previous 
research relating, among others, to the quality and durability of the relationship through 
the prism of the use of pornographic materials.
Results: After analyzing the existing knowledge and research results regarding the use 
of pornography in formal and informal relationships that have emerged over the last 
few years, I can clearly state that pornography has a destructive impact on formal and 
informal relationships. Ignoring the high risk of addiction by constantly stimulating 
the pituitary gland, it definitely has a negative impact on the quality of the relationship.
End: It should be clearly stated that pornography (especially “hard” pornography) has 
a significant impact on destructive relationships between partners. Women and men 
use pornography they begin to transfer images from films to their intimate life in a re-
lationship. This may result in weakened self-confidence and a feeling of rejection, which 
may lead to betrayal.
Originality: Without a doubt, in the indicated area, I presented research that is worth 
taking a closer look at and considering why partners who should build relationships 
with each other based on trust and mutual acceptance, they begin to use increasingly 
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harsh pornographic materials and, what’s worse, compare themselves with them and 
look for an exact reflection in real life.
KEYWORDS: sexual satisfaction, relationship satisfaction, Internet pornography, marital 
and cohabiting relationships

STRESZCZENIE:
Cel: Celem niniejszego opracowania jest ukazanie czytelnikowi poziomu wpływu zja-
wiska jakim jest szeroko rozumiana pornografia internetowa na związki – zarówno 
formalne jak i nie formalne. W jakim stopniu wpływa ona na jakość i trwałość związku?
Metody: Dla całościowego ukazania znaczenia omawianego tematu użyłem metody 
analizy dotychczasowej literatury i wyników badań. Skupiłem się przede wszystkim na 
dotychczasowych badaniach odnoszących się m.in do: jakości i trwałości związku przez 
pryzmat korzystania z materiałów pornograficznych.
Wyniki: Po przeanalizowaniu dotychczasowej wiedzy oraz wyników badań dotyczących 
korzystania z pornografii przez związki formalne i nieformalne które pojawiły się na 
przestrzeni ostatnich lat mogę jednoznacznie stwierdzić iż pornografia ma destrukcyjny 
wpływ na związki formalne i nie formalne. Pomijając wysokie ryzyko uzależnienia po-
przez ciągłe pobudzanie przysadki mózgowej zdecydowanie wypływa ona negatywnie 
na jakość w związku.
Zakończenie: Należy jednoznacznie stwierdzić iż pornografia (zwłaszcza „twarda”) 
znacząco wpływa na destrukcyjne relacje partnerów. Kobiety i mężczyźni korzystający 
z pornografii zaczynają przenosić obrazy z filmów do życia intymnego w związku. Może 
skutkować to osłabieniem pewności siebie oraz poczuciem odrzucenia a to może pro-
wadzić do zdrady.
Oryginalność: Bez wątpienia we wskazanym obszarze przedstawiłem badania nad 
którymi warto się dłużej pochylić i zastanowić się dlaczego partnerzy, którzy powinni 
budować relacje między sobą oparte na zaufaniu i wzajemnej akceptacji zaczynają ko-
rzystać z coraz to ostrzejszych materiałów pornograficznych a co gorsza porównywać 
się z nimi i szukać dokładnego odzwierciedlenia w prawdziwym życiu.
SŁOWA KLUCZOWE: satysfakcja seksualna, satysfakcja ze związku, pornografia inter-
netowa, związek małżeński i kohabitujący

Wprowadzenie
Korzystanie z szerokorozumianej pornografii niesie za sobą bardzo destrukcyjne skutki 
antyspołeczne. Pomijając kwestie uzależnień jednym z takich skutków jest wpływ na 
związki partnerskie – bez znaczenia czy związek jest formalny czy nie. W niniejszym 
artykule staram się przedstawić jak duży ma ona wpływ na związki. Czy jest to wpływ 
pozytywny czy destrukcyjny? Jaka jest zależność między korzystaniem z materiałów 
pornograficznych a poziomem zadowolenia ze związków oraz poziomem satysfakcji 
seksualnej w związkach?

Kolejnym celem tego artykułu jest podjęcie próby odpowiedzenia na pytanie, czy 
wykorzystywanie pornografii w Internecie wpływa na satysfakcją seksualną osób bę-
dących w związku. Odnosząc się do konkretnej literatury w tym artykule na potrzeby 
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przeanalizowania tego zjawiska zdecydowano zgłębić tą kwestie wśród osób, które po-
zostają w związku małżeńskim lub w związku nieformalnym tzw. konkubinacie. Media 
nieustannie donoszą, że liczba rozwodów stale rośnie, przy czym coraz większa więcej par 
nie jest zdecydowana na małżeństwo lub temat małżeństwa jest odkładany „na później”. 
Należy zadać pytanie dlaczego coraz więcej małżeństw zarówno kościelnych jak i cywil-
nych się rozpada? Psychologowie coraz więcej mówią o tzw. niezgodności charakterów 
i niedopasowaniu. Również samo podejście do związku jest dziś zupełnie inne niż 30-40 lat 
temu. Społeczeństwo coraz częściej decyduje się na rozstanie i zawarcie nowego związku 
z innym partnerem/partnerką niż na naprawę dotychczasowej relacji. Niewątpliwie jednym 
z powodów niespełnienia w związku jest brak zadowolenia z życia seksualnego. Według 
badaczy seksualność człowieka ma znaczenie dla naszego systemu wartości, obraz własnego 
ja oraz na relacje międzyludzkie. Filmy i czasopisma pornograficzne mogą silnie wpłynąć 
na życie partnerów. Pornografia sama w sobie może doprowadzić do powstania bardzo 
dużego dystansu między dwojgiem ludzi. Jednocześnie zmniejsza zaangażowanie w związek. 
Uzależnienie od pornografii może nawet doprowadzić do coraz to większego zaniku współ-
życia między partnerami. Pornografia może również mieć związek z niewiernością. Osoby 
będące ze sobą w związku już po kilku, kilkunastu latach są niezadowolone a najczęściej 
wymienianą sferą zaniedbania w związku jest seksualność i intymność. Niniejszy artykuł 
podzielony został na trzy rozdziały. W pierwszym skupiłem się na dzisiejszym znaczeniu 
związku partnerskiego – zarówno formalnego jak i nie formalnego. W drugim rozdziale 
wyjaśniłem i przedstawiłem różne punkty rozumienia satysfakcji ze związku i satysfakcji 
seksualnej odnosząc się do konkretnych badań naukowych. W rozdziale trzecim natomiast 
przedstawiłem zjawisko społeczne jakim jest korzystanie z pornografii w odniesieniu do 
poziomu zadowolenia w stosunku do partnera oraz wpływ samej pornografii na związki 
formalne i nieformalne.

1. Znaczenie związku formalnego i nieformalnego
W literaturze wyróżnia się kilka form życia partnerskiego. Na potrzeby artykułu wy-
różniłem pojęcie związku partnerskiego w tym małżeńskiego oraz związku nie formal-
nego tzw. kohabitowanego. Związek małżeński w przeszłości, obecnie oraz zapewne 
w przyszłości będzie najbardziej powszechną i podstawową relacją między mężczyzną 
a kobietą1. Ira Reiss podjęła próbę stworzenia uniwersalnej definicji – zaproponowała 
by małżeństwo postrzegać jako związek dwóch osób, który jest społecznie akceptowany. 
Jednostki te posiadają rolę żony i męża i kluczową rolę legalnego rodzicielstwa2. Żona 
i mąż są elementami podsystemu. Wraz ze swoim środowiskiem podlegają wielostronnym 
i wzajemnym uwarunkowaniom. Tworzą tym samym dynamiczny układ, poprzez pro-
cesy: komunikacji i interakcji. Podsystem małżeński ciągle się przekształca co prowadzi 
do jego rozwoju na różnych płaszczyznach. Zmiany rozwojowe wynikają z wzajemnych 
interakcji między małżonkami, co zwrotnie oddziałuje na komunikację i funkcjono-
wanie partnerów3. Z badań wynika, że trwałość i jakość małżeństwa zależy od więzi 

1	 L. Dyczewski, Wyobrażenia młodzieży o małżeństwie i rodzinie. Pomiędzy tradycją a nowoczesnością, Wyd. 
Katolickiego Uniwersytetu Łódzkiego, Lublin 2009.

2	 I. L. Reiss, Family system in America. 1980.
3	 I. Namysłowska, Terapia rodzin, Wyd. Springer PWN, Warszawa 1997.
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małżeńskiej, którą M. Ryś interpretuje jako rozwój współrozumienia, współodczuwania 
i współdziałania. Miłość małżeńska stanowi szczególny rodzaj więzi. Autorka zakłada, że 
dobra komunikacja między małżonkami może aktualizować więź małżeńską i miłość4.

Z kolei, związek partnerski to termin obowiązujący w języku prawniczym. Z definicji 
prawniczej, związek partnerski oznacza zarejestrowany prawnie, formalny związek dwóch 
osób, które nie zdecydowały się na zawarcie małżeństwa. Kto może zawrzeć związek 
partnerski? Taką możliwość mają obywatele między innymi wybranych europejskich 
krajów5. Europejskie kraje, które zalegalizowały związki partnerskie to: Dania, Szwecja, 
Islandia, Francja, Niemcy, Finlandia, Portugalia, Luksemburg, Wielka Brytania, Słowenia, 
Andora, Czechy, Szwajcaria, Węgry, Austria, Irlandia, Liechtenstein, Malta, Chorwacja, 
Cypr, Grecja, Estonia, Włochy, Monako oraz Czarnogóra.

Drugie rozumienie związku partnerskiego wywodzi się z psychologii, gdzie związek 
partnerski oznacza relację opartą na zasadach partnerstwa. Związek partnerski rozu-
miany w tym sensie, to pojęcie ogólne, które może być stosowane w kontekście różnych 
typów relacji, zarówno homoseksualnych, jak i heteroseksualnych. W psychologii zwią-
zek partnerski to forma związku między dwiema osobami, która cechuje się bliskością 
emocjonalną, intymnością, zaangażowaniem i wzajemną więzią. Jest to relacja, w której 
partnerzy dążą do budowania trwałej i wzajemnie satysfakcjonującej więzi emocjo-
nalnej, społecznej i seksualnej. Małżeństwo i związek partnerski to dwie różne formy 
prawnego i społecznego związku między dwiema osobami, które dążą do ugruntowania 
swoich uczuć, oddania się nawzajem oraz wspólnej przyszłości. Główna różnica między 
nimi leży w ich statusie prawnym i traktowaniu przez prawo. Związek kohabitacyjny, to 
forma związku partnerskiego, w którym dwie osoby dorosłe decydują się na wspólne 
zamieszkanie bez formalnego zawarcia małżeństwa. W przeciwieństwie do małżeństwa, 
kohabitacja nie jest uregulowana prawnie i nie wymaga żadnych formalności. W związku 
kohabitacyjnym partnerzy dzielą ze sobą codzienne życie, mieszkanie, finanse i obo-
wiązki domowe. Choć nie jest to formalny związek, często para kohabitacyjna traktuje 
swoje relacje jako długoterminowe i planuje przyszłość razem. Ważne jest zrozumienie, 
że definicja związku kohabitacyjnego może się różnić w zależności od kontekstu kultu-
rowego i społecznego. W niektórych krajach istnieją specjalne przepisy prawne doty-
czące związków kohabitacyjnych, które nadają im pewne prawa i obowiązki. W Polsce 
jednak nie ma takich uregulowań, dlatego para kohabitacyjna nie posiada takich samych 
praw jak małżeństwo6. Coraz większa ilość par wybierających kohabitację sugerować 
może, że stanowi ona konkurencję dla małżeństwa. Wzrost popularności związków 
nieformalnych wynika przede wszystkim ze zmian społeczno-ekonomicznych, które 
dokonują się w ostatnich dziesięcioleciach7. Zmienia się także podejście do życia mał-
żeńsko-rodzinnego oraz modyfikacji ulega wyznawany system wartości. Aktualnie dla 
jednostki istotny staje się także ciągły rozwój oraz samorealizacja8. Życie małżeńskie 

4	 M. Ryś, Psychologia małżeństwa w zarysie, Centrum Metodyczne Pomocy Psychologiczno-Pedagogicznej 
Ministerstwa Edukacja Narodowej, Warszawa 1999.

5	 Związek partnerski – co to i czym różni się od małżeństwa? Wszystko, co musisz wiedzieć – Glamour.pl – 
dostęp z dnia 4.01.2024

6	 Związek kohabitacyjny, co to jest i na czym polega kohabitacja? – abcnet.com.pl – dostęp z dnia 4.01.2024
7	 S. Brown, D. Manning, K. Payne, Relationship Quality among Cohabiting versus Married Couples 2017
8	 H. Liberska, M. Matuszewska, Uwarunkowania zmian rozwojowych w wybranych modelach rodziny, Psycholo-

giczne zeszyty naukowe, Oficyna Wydawnicza Uniwersytetu Zielonogórskiego, Zielona Góra 2014, s. 47-60.

https://www.national-geographic.pl/traveler/artykul/slowenia-co-warto-zobaczyc-jakie-sa-ceny-w-slowenii-i-co-przywiezc-na-pamiatke
https://www.abcnet.com.pl/wpis/zwiazek-kohabitacyjny/


296

PATRYK FRANKIEWICZ | The use of pornography and the level of sexual satisfaction...

nie jest już jedynym istotnym obszarem życia dla człowieka. Co więcej, znaczące decyzje 
są podejmowane w odniesieniu do własnych, wyznawanych przez siebie wartości, nie 
zaś wyłącznie do tych, które obowiązywały dotychczas9. Do czynników sprzyjających 
trwaniu w kohabitacji można zaliczyć także względy ekonomiczne i brak stabilizacji 
w pierwszych latach po osiągnięciu pełnoletniości bądź wejściu na rynek pracy. Wiele 
młodych osób podejmuje decyzję o zamieszkaniu z partnerem, aby zmniejszyć koszty 
swojego utrzymania10. Jako jeden z czynników społecznych, sprzyjający związkom nie-
formalnym można wskazać wzrost niezależności finansowej przede wszystkim kobiet11

2. Satysfakcja seksualna i satysfakcja ze związku
Bycie w satysfakcjonującym związku daje nam poczucie szczęścia i zachowuje równowagę 
psychiczną12. Związek z drugą osobą zaspokaja wiele naszych potrzeb psychicznych m.in. 
bezpieczeństwo, miłość, szacunek, poczucie przynależności. Jakość życia i jakość związku 
ma bezpośredni wpływ na to, na ile nasze potrzeby będą realizowane13. Stosunkowo nie 
dawno małżeństwo wystarczało aby takie potrzeby zaspokoić. W rezultacie coraz bardziej 
nasilających się zmian społecznych polegających na tym, iż staramy się znaleźć alterna-
tywne formy związku a sama pozycja małżeństwa i rodziny stanowczo się zmieniła.

Dla wielu socjologów, psychologów i pedagogów problematyka relacji między part-
nerskimi jest bardzo interesująca a co za tym idzie literatura na ten temat jest bardzo 
obszerna. Wzajemne relacje w związku ocena się przez pryzmat czynników które (jeśli 
są spełnione lub są na odpowiednim poziomie) gwarantują powodzenie w związku. 
Z kolei Janicka twierdzi że małżonkowie mniej się kłócą a co za tym idzie wykazują 
w badaniach lepszą jakość szeroko rozumianej intymności i komunikacji w porówna-
niu do konkubinatu14. Empatia, otwartość i satysfakcja seksualna to według Janickiej 
i Niebrzydowskiego czynniki które stanowczo wpływają na jakość i trwałość związku15.

Analizując badania na temat jakości związku wiele badaczy porusza kwestie komu-
nikacji między partnerskiej. Komunikacja małżeńska stanowi jeden z najważniejszych 
czynników, które warunkują jakość łączącej małżonków relacji, a przede wszystkim 
więzi uczuciowej, odzwierciedlając stopień ich wzajemnej sympatii i zaufania16. Celem 
komunikacji w tak intymnej relacji, jaką jest związek małżeński, oprócz efektywnego 
porozumiewania się powinno być też przede wszystkim wspieranie bliskości17.

9	 E. Dybowska, Współczesne formy życia rodzinnego i małżeńskiego, [w:] B. Sieradzka-Baziur (red.), Pedago-
gika rodziny na początku XXI wieku w świetle pojęć i terminów, Wyd. Naukowe Akademii Ignatianum w Kra-
kowie, Kraków 2018, s. 35–58.

10	 P. Szukalski, Charakterystyka związków kohabitacyjnych we współczesnej Polsce, Wiadomości Statystycz-
ne, 2014, s.8.

11	 I. Janicka, Stosunki partnerskie w związkach niemałżeńskich, Przegląd psychologiczny, 2008:51, s.37-53.
12	 D. Suwalska-Barancewicz, Jakość bliskich związków interpersonalnych. Znaczenie przywiązania i zależno-

ści w budowaniu trwałych relacji, Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2016..
13	 D. M Buss, Ewolucja pożądania. Jak ludzie dobierają się pary, GWP, Gdańsk 2001.
14	 I. Janicka, Kohabitacja a małżeństwo w perspektywie psychologiczny, 2006:51, s.27-53.
15	 I. Janicka, L. Niebrzydowski, Psychologia małżeństwa, Uniwersytet Łódzki, Łódź 1994.
16	 K. Siemiątkowska, M. Obrębska, Jakość komunikacji w związku a kompensująca rola aktywności w sieci. 

Człowiek i Społeczeństwo. Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Poznań 2020..
17	 M. Kaźmierczak, M. Plopa, Komunikacja w bliskich związkach. Teoria i metoda badania, Vizja Press & IT, 

Warszawa 2012.
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Intymność wymaga ciągłej wymiany informacji a także ciągłego odkrywania się przez 
partnerów. Jest ważna dla mężczyzn i kobiet. Jednak z badań wynika, iż intymność kobiet 
nie jest w pełni zaspakajana przez ich partnerów. Mężczyźni z reguły unikają tematów 
związanych z seksem. W efekcie kobiety dzielą się intymnym sprawami z innymi kobietami, 
najczęściej są to ich matki oraz bliskie przyjaciółki, a według Jamiesona związki powinny 
cechować się otwartością na drugą osobę. Ważna jest chęć rozmowy i rozumienie drugiej 
osoby18. Zadowolenie ze współżycia seksualnego jest ważnym wskaźnikiem zdrowia w sferze 
seksualnej człowieka. Pełni jedną z ważniejszych ról w ocenie jakości życia człowieka19. 
Celem udanego współżycia pomiędzy dwojgiem ludzi jest uzyskanie satysfakcji seksualnej.

W literaturze naukowej jest wiele definicji satysfakcji seksualnej człowieka. M.in. 
to fizyczna przyjemność i doznanie w czasie stosunku seksualnego20. Satysfakcja sek-
sualna to pojęcie które w literaturze jest ujmowane w różny sposób. Np. jako ogólne 
zadowolenie z życia intymnego21.Wielu badaczy tworząc szeroko rozumianą definicję 
zadowolenia z życia intymnego odwołuje się do takich czynników jak: ilość stosunków 
zakończonych orgazmem, częstotliwość, rodzaje technik stosowanych podczas stosunku.

Kobiety, które oceniają swoje życie intymne biorą pod uwagę: ilość stosunków, za-
angażowanie partnera, a także bliskie relacje interpersonalne ze swoim partnerem. 
Mężczyźni natomiast oceniając swoje życie seksualne biorą pod uwagę wysoki poziom 
częstotliwości oraz posiadanie dużej ilości partnerek seksualnych. Na potrzeby niniejszej 
pracy posłużę się definicją satysfakcją seksualna rozumianą jako postawą wobec wła-
snego życia seksualnego, która wyraża się poprzez myśli zachowania i emocji dotyczące 
swej atrakcyjności seksualnej, partnerów seksualnych i seksu22.

Autorzy badań w jednej kwestii są zgodni. Szczęście związku (małżeńskiego czy kola-
borującego ) zależy niewątpliwie m.in od satysfakcji seksualnej. Możliwość zaspokojenia 
seksualnego scala związek. Daje poczucie bliskości23. Braun-Gałkowska w swoich badań pod-
kreśla że ponad 80% małżeństw ocenia swój związek jako nieszczęśliwy jeśli nie współżyją24.

Oczekiwania wobec życia intymnego kształtują dziś również wszelkiego rodzaju 
media w tym Internet, a co za tym idzie wszyscy mamy swobodny dostęp do materiałów 
pornograficznych. Pornografia bardzo często pokazuje nam to co dla nas jest nieosiągalne 
lub pozostaje w sferze fantazji. Przykładem mogą być różnego rodzaju fetysze. Zdecy-
dowanie pornografia przyczynia się do oczekiwania od partnera spełnianie nierealnych 
oczekiwań i przekonań a co za tym idzie w związku pojawiają się pewne deficyty25. Nie 
sposób nie zauważyć iż wszelkiego rodzaju materiały pornograficzne są źródłem bodź-
ców a te z kolei mogą (choć nie muszą) wzbudzać potrzebę seksualną i chęć szybkiego 
jej zaspokojenia.

18	 L. Jamieson, Intimacy: Personal Relationships in Modern Society, Blackwell Publishers 1998.
19	 K. Janowski, A. Czyżowska, Właściwości psychometryczne polskiej wersji skali zadowolenia z życia seksual-

nego dla kobiet, Przegląd Seksuologiczny, 2013, s.36.
20	 I. Janicka, Stosunki partnerskie w związkach niemałżeńskich, Przegląd psychologiczny wyd. 51:2008, s. 37-53.
21	 L. Gapik, Psychospołeczne aspekty zachowania seksualnego, [w:] K. Imieliński, Seksuologia społeczna, PWN, 

Warszawa 1984, s. 270-312.
22	 A. Żak-Łykus, M. Nawrat, Satysfakcja seksualna, życiowa i partnerska, Family Forum, 2013, s. 172-186
23	 I. Foremniak, Satysfakcja seksualna w małżeństwie. Rozważania Teoretyczne, Małżeństwo i Rodzina, 2004, 

1, s. 45-50.
24	 M. Braun-Gałkowska, Profilaktyka życia rodzinnego. [w:] I. Janicka, T. Rostowski (red.), Psychologia w służ-

bie rodziny, Uniwersytet Łódzki, Łódź 2003, s. 112-143..
25	 E. R. Mahoney, Human sexualitym, McGRAW-Hill, Inc. New York 1983
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Pornografia może mieć wpływ na kształtowanie oczekiwań co do życia intymnego 
względem swojego partnera, w związku z czym materiał pornograficzny przyjmuje tutaj 
role pewnego rodzaju odniesienia – miernika. Osoby korzystające z pornografii mają 
zdecydowanie większe oczekiwania i oczekują że ich partner/partnerka będą zachowy-
wać się i wyglądać tak jak na filmie pornograficznym. Natomiast raport Stewarta i Szy-
mańskiego ukazuje, że korzystanie z pornografii przez partnera negatywnie wpływa na 
samoocenę kobiet. Jak wspomnieli wcześniejsi badacze porównywanie się do aktorek 
filmów pornograficznych może doprowadzić do wykreowania idealnego obrazu kobiecej 
seksualności, który nie będzie możliwy do uzyskania26.

Rysunek 1. Model psychobiologiczny – hipotetyczna zależność pomiędzy nasileniem potrzeby 
seksualnej, zachowaniem seksualny, poziomem satysfakcji seksualnej i korzystaniem z pornografii.

bodziec

potrzeba seksualna

zachowanie seksualne

społeczne 
(kontakt z partnerem)

autoseksualne 
(korzystanie  

z pornograffi)

brak zachowania 
seksualnego

satysfakcja  
seksualna

brak satysfakcji 
seksualnej

napięcie

Żródło: A. Krawulska-Ptaszyńska, Psychospołeczne uwarunkowania korzystania z pornografii przez mężczyzn, 
Bogucki Wydawnictwo Naukowe, Poznań 2003, s. 54.

Rysunek 1. przedstawia zależność między nasileniem potrzeby seksualnej, poziomem 
jej zaspokojenia i dostępności różnych zachowań seksualnych. Bodźcem zewnętrznym, 
który wzbudzi potrzebę seksualną, może być np. pornografia. Po wzbudzeniu potrzeby, 

26	 D. Szymanski D, Stewart-Richardson D. Psychological, relational, and sexual correlates of pornography use 
on young adult heterosexual men in romantic relationships. The Journal of Men’s Studies. 2014; 22(1): 
64–82, doi: 10.3149/jms.2201.64.
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osoba albo skorzysta z własnych wyuczonych zachowań seksualnych albo nie skorzysta, 
konsekwencją czego jest brak satysfakcji seksualnej i związane z tym frustracje. Zacho-
wania seksualne to: stosunek z partnerem lub masturbacja. 27

3. Satysfakcja seksualna u osób korzystających z pornografii
Materiały Pornograficzne odgrywają znaczącą rolę w wielu bliskich związkach. W ba-
daniach Bridges i Morokoff, 72% mężczyzn i 56% kobiet zadeklarowało korzystanie 
z pornografii28. Badania te wykazały jak bardzo pornografia ( filmy i prasa) jest popu-
larna i jak dużo osób ma potrzebę korzysta z niej. Większość badań wskazuje, że osoby, 
które korzystają z pornografii, oceniają swój związek jako mało satysfakcjonujący, tym 
samym nisko oceniają poziom satysfakcji seksualnej29. Inni badacze znajdują negatywne 
zależności między korzystaniem z pornografii a jakością związku u mężczyzn, ale nie 
u kobiet. Kobiety korzystające z pornografii pozytywnie odnoszą się do swojej relacji 
z partnerem i satysfakcji seksualnej. Natomiast mężczyźni korzystający z pornografii 
oceniają bardzo negatywnie swoją relację z partnerem i satysfakcję seksualną. Różnica 
ta może być spowodowana innym sposobem postrzegania pornografii. U mężczyzn por-
nografia najczęściej służy jako wstęp do masturbacji. Kobiety widzą w materiałach por-
nograficznych pewną część współżycia seksualnego. Z badań Yucel, Gassanov wynika, że 
pary które decydują się na wspólne oglądanie pornografii z partnerem/ partnerką może 
nieść ze sobą pozytywne skutki30. Jak to się dzieje, że pornografia wkrada się w nasze życie 
z taką łatwością? Próbując odpowiedzieć na to pytanie. Marlena E. Kazoń – warszawska 
psychoterapeutka mówi „Najczęściej przez kryzysy. Seks jest kiepski albo bardzo rzadki. 
Nie rozmawia się o tym. Po COVID-zie jest mnóstwo takich zmęczonych sobą par. Czasem 
powodem jest choroba partnera, jego żałoba, ciąża, poronienie. Partner rozumie, ale ma 
niezaspokojone potrzeby, więc zaczyna się masturbacja. Sama w sobie jest naturalnym, 
poniekąd biologicznym działaniem i nie uzależnia – przeciwnie, uczy, co nas podnieca. 
Zamykamy oczy, uruchamiamy wyobraźnię. Ja jestem głównym bohaterem, ja fantazjuję. 
Ale sytuacja się zmienia, kiedy – żeby było szybciej i intensywniej – wkręcamy się w obra-
zek, filmik. I już nie jest OK. Używam swojego ciała, ale nie ja jestem bohaterem tego aktu. 
Odtwarzam film, który zostaje w mojej głowie, powiązany z uczuciem przyjemności. Potem 
trudno wrócić do seksu we dwoje. Do przytulania, głaskania, bliskości”31.

Należy jednoznacznie zaznaczyć iż konsekwencje konsumpcji treści pornograficz-
nych są różne i ocierają się do rozmaitych w różnych płaszczyznach ludzkiej aktywności. 
Dotyczą zarówno zdrowia seksualnego i mogą się przejawiać pod postacią:

–	 Dysfunkcji seksualnych np. zaburzenia wzwodu

27	 A. Krawulska-Ptaszyńska, Psychospołeczne uwarunkowania korzystania z pornografii przez mężczyzn, Bo-
gucki Wydawnictwo Naukowe, Poznań 2003.

28	 A. J. Bridges, P. J. Morokoff, Sexual media use and relational satisfaction in heterosexual couples, Personal 
Relationships, 2011:18, s. 562–585.

29	 A. Ferrona, Y. Lussier, S. Sabourin, A. Brassard, Rola pornografii internetowej i niewierności w związkach 
między osobowością, przywiązaniem a parą i satysfakcją seksualną. Vol. 2017:06, nr 01.

30	  P. Muusses, C. Kerkhof, Finkenauer – Internet pornography and relationship quality: A longitudinal study 
of within and between partner effects of adjustment, sexual satisfaction and sexually explicit internet ma-
terial among newly-weds 2015 https://doi.org/10.1016/j.chb.2014.11.077

31	 Oglądanie filmów pornograficznych z partnerem: czy podsyci namiętność w związku? – dostępność z dnia 
13.01.2024.

https://doi.org/10.1016/j.chb.2014.11.077
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–	 Problemów z relacji partnerem/partnerką
–	 Trudności osobiste
–	 Zaburzenia zachowania np. depresja, lek32.

Jak wskazuje Bogdan Stelmach z Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego33

–	 Pornografia redukuje zdolność do miłości.
–	 Pornografia redukuje potrzebę budowania więzi, zastępując je potrzebami pro-

miskuityzmu, czyli wyłącznie redukcji napięcia poprzez seks.
–	 Pornografia powoduje narastanie potrzeb seksualnych z użyciem przemocy sek-

sualnej.
–	 Pornografia czyni uzależnionego człowiekiem samotnym pośród tłumu.
–	 Pornografia redukuje potrzebę zakładania rodziny.
–	 Pornografia sprzyja postawom z presją na zmiany norm kultury na pasujące do 

uzależnienia (prawo, obyczajność, moralność, religia).
–	 Zwielokrotnia liczbę osób dotkniętych dewiacjami seksualnymi.

Mężczyźni, którzy mają poczucie skuteczności zakresie umiejętności seksualnych cenio-
nych przez kobiety, wysoko oceniają swoje zadowolenie z życia seksualnego34. Biorąc pod 
uwagę kobiety zauważono, że ich zadowolenie z seksu zależy od stażu bycia w związku, 
niskiej witalności i ciągłej potrzeby ich dowartościowania. Można zatem wysunąć wnio-
sek, że kobiety które są pełne wigoru mają trudności ze znalezieniem odpowiedniego 
partnera który będzie w stanie ich dostatecznie zaspokoić. Z jednej strony wynika to 
ze skrępowania i wstydu mówienia o swoich potrzebach. Z kolejnej strony zaś jeśli ko-
bieta zdecyduje się o tym mówić głośno i otwarcie to mężczyźnie może się wydawać iż 
nie będzie jej w stanie zaspokoić. W większości badań psychologicznych dotyczących 
pornografii główny nacisk jest położony na potencjalne negatywne konsekwencje pły-
nące z jej nadmiernego użytkowania. Oglądanie filmów pornograficznych może nieść 
ze sobą negatywne konsekwencje, takie jak obniżona ocena atrakcyjności własnej oraz 
partnera. Związek pomiędzy obrazem własnego ciała i korzystaniem z pornografii jest 
przedmiotem badań psychologów, ale również urologów czy chirurgów plastycznych. 
Przegląd literatury przedmiotu wskazuje na wzrost w ostatnich latach liczby badań 
dotyczących uzależnienia od pornografii niemal na całym świecie35. W Polsce zaintere-
sowanie tym zjawiskiem wśród badaczy jest jednak nadal bardzo małe. Można odnieść 
pewnego rodzaju wrażenie że jest to cały czas temat tabu.

Badając poziom zadowolenia z życia seksualnego ciekawe wnioski ukazali Kucharski 
i Rzepa. W przeprowadzonym badaniu podjęto głównie psychologiczny aspekt zagad-
nienia i wykazano, że:

1. Męska satysfakcja z życia seksualnego wiąże się z poczuciem bycia kochanym, 
wysokim poziomem kompetencji, popularności i witalności oraz z atrakcyjnością 
fizyczną. Przy tym wyjątkowo znacząca okazała się wysoka witalność i poczucie 
bycia kochanym.

32	 B. Stelmach. Teologia i Moralność. Psychiczno-moralne i społeczne skutku pornografii. 
33	 Tamże, s. 127.
34	 Z. Izdebski, A. Ostrowska, Seks po polsku: Zachowania seksualne jako element stylu życia Polaków, Muza, 

Warszawa 2003.
35	 A. Wery, J. Bilibeux. Addictive Behaviours – Problematic cybersex: Conceptualization, assessment, and tre-

atment. Laboratory for Experimental Psychopathology, Psychological Sciences Research Institute, Univer-
site cartholique de Louvain, Belgium 2015, http://dx.doi.org/10.1016/j.addbeh.2015.11.007
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2. Kobieca satysfakcja seksualna jest tym większa, im niższy poziom witalności 
i obronnego wzmacniania samooceny.

3. Mężczyźni wyżej niż kobiety oceniają satysfakcję z życia seksualnego.
4. Satysfakcja seksualna nie zależy od wieku kobiet i mężczyzn, choć im dłużej kobiety 

przebywają w związku, tym ich satysfakcja seksualna jest większa
Przeprowadzone badanie wykazało, że satysfakcja seksualna nie zależy od wieku kobiet 
i mężczyzn, choć ustalono, że im dłużej kobiety przebywają w stałym związku, tym wyżej 
oceniają swoje pożycie seksualne. Podobnej zależności nie stwierdzono wśród mężczyzn36.

Wnioski
Na podstawie wymienionej literatury oraz biorąc pod uwagę zebrany w artykule materiał 
można zdecydowanie stwierdzić, że korzystanie z pornografii zarówno w związkach for-
malnych i nieformalnych ma wpływ na jakość tych związków jak i na poziom satysfakcji 
seksualnej a także poziom zadowolenia z partnera/partnerki. Niewątpliwie korzystanie 
z różnych źródeł materiałów pornograficznych wpływa na nasze związki w bardzo różny 
sposób. Niewątpliwie wiele zależy od nas samych i od naszych oczekiwań bowiem dla 
niektórych wspólne oglądanie filmów pornograficznych może być ciekawym urozma-
iceniem związku co ewidentnie przełoży się na jakość współżycia pomiędzy partnerami. 
Dla innych natomiast kwestia korzystania z pornografii przez partnera może (choć nie 
musi) wzbudzić pewien dyskomfort oraz (co pokazały badania) niepokój oraz świado-
mość tego iż nasz partnera/partnerka nie jest zadowolony ze współżycia.

Problematyka życia intymnego zdobyła w ostatnim czasie coraz większą popularność. 
Jednocześnie, wokół seksu narosło sporo stereotypów, a tematy z nim związane nadal 
wywołują niezdrowe pobudzenie i wstyd. Dlatego istnieje pilna potrzeba podejmowania 
badań w tym zakresie, ze zwróceniem szczególnej uwagi na interdyscyplinarny charakter 
problematyki seksualnej. Pomimo, iż żyjemy w XXI wieku dla części z nas seks to ciągle 
temat tabu. Nie sposób nie odnieść wrażenia, ze temat dotyczący naszego współżycia to 
cały czas temat wstydliwy. Analizując wiele badań dotyczących poziomu zadowolenia 
z życia seksualnego na potrzeby niniejszego artykułu odniosłem wrażenie, że partnerzy 
nie podejmują nawet próby rozmowy o swoich potrzebach seksualnych. W zamian za 
to uciekają się do pornografii, a ta zaopatrzona w odpowiednie treści daje odbiorcom 
odpowiedni poziom satysfakcji.
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Netografia:
1.	 Oglądanie filmów pornograficznych z partnerem: czy podsyci namiętność w związku? 

– dostępność z dnia 13.01.2024
2.	 Związek kohabitacyjny, co to jest i na czym polega kohabitacja? – abcnet.com.pl – 

dostęp z dnia 4.01.2024
3.	 Związek partnerski – co to i czym różni się od małżeństwa? Wszystko, co musisz 

wiedzieć – Glamour.pl – dostęp z dnia 4.01.2024

Kościół, świadomy tego, że małżeństwo i rodzina stanowią jedno  

z najcenniejszych dóbr ludzkości, pragnie nieść swoją naukę  

i zaofiarować pomoc tym, którzy znając wartości małżeństwa  

i rodziny, starają się pozostać im wierni; tym, którzy w niepewności  

i niepokoju poszukują prawdy; i tym, którzy niesłusznie napotykają 

na przeszkody w realizowaniu własnej wizji rodziny.  

(Jan Paweł II, Familiaris consortio)

https://www.abcnet.com.pl/wpis/zwiazek-kohabitacyjny/
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SUMMARY:
Aim: The article aims to show the importance of a proper upbringing among young men 
these days and to introduce the necessity of implementing subjects connected with that 
issue to schools.
Methods: In the following article the analytical and synthetic method of subject litera-
ture was applied and the survey was conducted.
Results: Analyzing the results of conducted research we have to point out the fact that teen-
agers need some knowledge of etiquette and savoir-vivre. Knowing precedence and table 
etiquette is a must in today’s world. From the research which was carried out we can assume 
that the majority of secondary school students do not know particular savoir-vivre rules and 
their knowledge of them is very general, coming down to basic everyday rules of behavior.
Conclusion: The article is an answer to an urgent need of endowing young people, who 
come into adulthood, with some skills and giving them some proper education of sa-
voir-vivre, etiquette and rules of proper and successful communication. It is essential for 
taking up professional activity by them in the future. The theoretical knowledge or rules 
must go hand in hand with implementing those principles in practice.
Originality: The results of personal research and conclusions from the survey confirm 
the originality of the article. There is a lack of publications describing and analyzing that 
problem in literature nowadays.
KEYWORDS: etiquette, proper upbringing, savoir-vivre, interpersonal communication, 
education

STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu jest ukazanie ważności dobrego wychowania młodego człowieka 
w dzisiejszym świecie oraz przedstawienie konieczności wprowadzania do szkół przed-
miotów dodatkowych zajmujących się tą materią.
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Metody: W niniejszym artykule zastosowano metodę analityczno-syntetyczną literatury 
przedmiotu oraz metodę ankietową.
Wyniki: Analizując wyniki przeprowadzonych badań należy wskazać, że nastolatkowie 
potrzebują edukacji z zakresu etykiety i savoir-vivre’u. Niezbędna w dzisiejszym świecie 
jest znajomość m.in. precedencji i etykiety stołu. Z przeprowadzonych badań wynika, 
iż uczniowie szkoły ponadpodstawowej w większości nie znają szczegółowych zasad 
dobrego wychowania, a ich wiedza z tego zakresu jest bardzo ogólna i sprowadza się 
do podstawowych zachowań znanych z dnia codziennego.
Zakończenie: Artykuł jest odpowiedzią na pilną potrzebę wyposażenia młodych ludzi 
wchodzących w dorosłość w wiedzę z zakresu savoir-vivre’u, etykiety oraz zasady pra-
widłowego i skutecznego komunikowania się. Jest to niezbędne do podjęcia przez nich 
działalności zawodowej. Teoretyczna znajomość zasad musi iść w parze z umiejętnością 
wykorzystania jej w praktyce.
Oryginalność: O oryginalności artykułu świadczą wyniki autorskich badań naukowych 
i wnioski z nich wynikające. Brak we współczesnym piśmiennictwie opracowań, które 
analizowałyby ten problem.
SŁOWA KLUCZOWE: etykieta, dobre wychowanie, savoir-vivre, komunikacja interper-
sonalna, wychowanie.

Wprowadzenie
Dobre wychowanie to przepustka młodego człowieka w dorosły świat. Tylko osoba 
umiejąca zachować się poprawnie w wielu okolicznościach będzie odbierana pozytyw-
nie. Dobrych manier, czy zasad savoir-vivre’u uczymy się przede wszystkim w procesie 
socjalizacji pierwotnej, w której to rodzina odgrywa najważniejszą rolę. Zdarza się jednak, 
że młody człowiek z powyższymi tematami spotyka się dopiero w szkole, dlatego też 
szczególnie ważna jest rola nauczycieli w kształtowaniu młodego człowieka zarówno 
w kwestii jego wykształcenia, systemu aksjologicznego, ale i zasad savoir-vivre’u.

Zdarza się, iż osoby szczególnie z mniejszych miast i wsi nie potrafią poprawnie za-
chować się podczas ważnych uroczystości. Nie jest to dziwne, ze względu na to, że nikt 
nie przekazał im tej wiedzy. W szkole brakuje czasu na zajęcia o tematyce etykiety na co 
dzień. Poruszane są tylko najważniejsze zasady takie jak ustępowanie starszym miejsca 
w komunikacji miejskiej, czy mówienie dzień dobry.

Wychodząc naprzeciw potrzebie jaką jest wyposażenie nastolatka w katalog umiejęt-
ności społecznych z zasadami savoir-vivre’u na czele, w Zespole Szkół Ponadpodstawo-
wych im. Józefa Piłsudskiego w Zakliczynie od roku szkolnego 2023/2024 wprowadzono 
przedmiot dodatkowy komunikacja i dyplomacja.

1. Charakterystyka programu „Komunikacja i dyplomacja”
Wewnątrzszkolny program „Komunikacja i dyplomacja”1, którego jestem autorem 
przeznaczony jest do realizacji z uczniami klas II i III liceum ogólnokształcącego. 

1	 Na podstawie programu nauczania przedmiotu „komunikacja i dyplomacja”- autor: Daniel Tabiś, archi-
wum ZSP w Zakliczynie, 2023.
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Stanowi on odpowiedź na konieczność wyposażenia młodych ludzi u progu dorosłości 
w wiedzę z zakresu savoir-vivre’u, etykiety oraz zasady prawidłowego i skutecznego 
komunikowania się w życiu prywatnym i zawodowym. Program kładzie nacisk nie 
tylko na wiedzę teoretyczną, ale przede wszystkim stworzenie równolegle sytuacji, 
w których należy ją zastosować w praktyce- koniecznych do wykształcenia właściwych 
umiejętności i postaw.

Rozkład treści nauczania, zakładane osiągnięcia uczniów i procedury osiągania 
celów edukacyjnych stanowią istotne narzędzia w procesie kształtowania kompeten-
cji osobistych, społecznych i obywatelskich oraz umiejętności w zakresie rozumienia 
i tworzenia informacji, przedsiębiorczości oraz poruszania się w przestrzeni mediów 
cyfrowych.

Program przewiduje zajęcia na których przedstawione zostaną zagadnienia z zakresu 
życia codziennego i relacji kulturowych różnych państw, szczególnie europejskich. Ważną 
częścią lekcji są wystąpienia publiczne w formie m.in. debat, podczas których uczniowie 
wygłoszą wypowiedzi argumentacyjne zgodnie z ogólnie przyjętymi zasadami i tech-
nikami perswazji. Program „Komunikacja i dyplomacja” realizowany jest w wymiarze 
1 godziny tygodniowo w klasie II i III liceum ogólnokształcącego.

a/. Cele kształcenia i sposoby ich osiągania

Celami ogólnymi kształcenia w ramach przedmiotu „Komunikacja i dyplomacja” jest:
1.	 ukazanie uczniom konieczności znajomości zasad savoir-vivre’u i etykiety;
2.	 uświadomienie uczniom, iż umiejętność swobodnego zachowywania się w sytu-

acjach życia prywatnego i zawodowego jest ważna i pożądana;
3.	 kształtowanie wiedzy o krajach europejskich;
4.	 doskonalenie komunikacji werbalnej i niewerbalnej;
5.	 kształcenie umiejętności interpersonalnych;
6.	 propagowanie postaw obywatelskich.

W wyniku uczestnictwa w zajęciach uczeń poszerza wiedzę i umiejętności w zakresie:
–	 znajomości zasad savoir-vivre’u, etykiety i protokołu dyplomatycznego2;
–	 znajomości mowy ciała i jej interpretowania;
–	 przestrzegania zasad właściwej komunikacji e-mailowej;
–	 przestrzegania zasad prawidłowego spożywania dań oraz etykiety stołu;
–	 przestrzegania zasad dress-code’u3;
–	 znajomości precedencji w sytuacjach prywatnych i zawodowych;
–	 przeprowadzania sukcesywnej rozmowy kwalifikacyjnej;
–	 prowadzenia rozmów z przedstawicielami różnych narodowości;
–	 tworzenia wypowiedzi argumentacyjnych z wykorzystaniem technik perswazji.
Zakłada się, że uczniowie opanują wiedzę i umiejętności potrzebne do zastosowania 

w życiu codziennym i zawodowym, jeżeli cele kształcenia programu zostaną zrealizowane.

2	 Więcej na ten temat: Orłowski T., Protokół dyplomatyczny między tradycją, a nowoczesnością, Warszawa 2015.
3	 Więcej na ten temat: Kamińska-Radomska I, Tanter A., Dress code dla kobiet. Zasady dobrego stylu i wizerun-

ku, Warszawa 2016; Kędziora M., Rzeczowo o modzie męskiej. Poradnik każdego mężczyzny, Kraków 2017.
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Program „Komunikacja i dyplomacja” ma charakter umiejętnościowy i dlatego też 
celem osiągania oczekiwanych wyników zakłada stworzenie konkretnych sytuacji, w któ-
rych uczeń będzie współuczestnikiem i twórcą podejmowanych działań, nauczyciel ma 
zaś inspirować i koordynować twórczą działalność uczniów i umożliwić prezentację 
efektów ich działań.

Wskazane jest, stosowanie atrakcyjnych form osiągania celów i zróżnicowanych 
metod pracy. Prowadzący zajęcia:

–	 wykorzystuje aktywizujące metody samodzielnego dochodzenia do wiedzy (np. 
dyskusja, burza mózgów, uzupełnianie kart pracy z wykorzystaniem różnych źródeł 
informacji);

–	 pobudza kreatywność uczniów i inspiruje;
–	 stosuje metody działań praktycznych, które pozwolą kształtować zarówno kompe-

tencje kluczowe jak i wytworzą świadomość ważności zdobywania umiejętności;
–	 kształtuje u uczniów umiejętności pracy z teksami źródłowymi pochodzącymi 

z literatury fachowej.

2. Analiza badań własnych.
Badanie ankietowe zostało przeprowadzone w roku szkolnym 2023/2024 w Zespole 
Szkół Ponadpodstawowych im. Józefa Piłsudskiego w Zakliczynie. Wzięło w nim udział 
70 ankietowanych. Jego celem było sprawdzenie wiedzy nastolatków na temat podsta-
wowych zasad etykiety i savoir-vivre’u w przestrzeni ich życia. Szybko zmieniająca się 
rzeczywistość, przeniesienie wielu dziedzin życia do Internetu sprawia, iż młodzi ludzie 
jeszcze bardziej potrzebują jasnych komunikatów dotyczących tego w jaki sposób należy 
postępować, aby być odbieranymi jako dobrze wychowani. Pytanie pierwsze dotyczyło 
płci uczestnika badania. Wzięło w nim udział 60 kobiet i 10 mężczyzn.

Wykres 1. Płeć uczestników, źródło: opracowanie własne.

 
Pytanie drugie miało za zadanie określić wiek ankietowanych. Najwięcej bo 27 osób to 
szesnastolatkowie, 24 osoby to piętnastolatkowie. Tylko 2 osoby miały 19 lat.
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Tabela 1. Wiek uczestników, źródło: opracowanie własne.

wiek liczba osób

14 6

15 24

16 27

17 5

18 6

19 2

Kolejne pytanie dotyczyło wyrażenia „savoir-vivre”. Ankietowani mieli wskazać z jakiego 
języka pochodzi to wyrażenie. Aż 58 osób podało poprawnie, że z języka francuskiego, 
11 osób stwierdziło, że z języka włoskiego i 1 osoba z rosyjskiego.

Sformułowanie savoir-vivre pochodzi z języka francuskiego i składa się z dwóch bez-
okoliczników: „savoir” oznacza wiedzieć, natomiast „vivre” to odpowiednik polskiego 
żyć. W języku polskim pojęcie to tłumaczy się jako sztuka życia. Dodatkowo Stanisław 
Krajski stwierdza, że savoir-vivre to w wysokich kulturach sztuka życia elit, będąca 
sposobem na szlachetne oraz wyjątkowe życie4. Można wskazać, że jest to charaktery-
styczna filozofia życia, utworzona z konsekwentnie realizowanych zasad, a wywodząca 
się już ze starożytności. Nie można pominąć również faktu, że pierwsze zasady savoir-
-vivre’u były już obecne w prehistorycznych zbiorowościach, gdzie to właśnie dzięki 
zasadzie starszeństwa to bardziej doświadczone osoby miały większe przywileje m.in. 
w rządzeniu. Wiele specjalistycznych podręczników wymienia różne zasady kształtu-
jące savoir-vivre, u których podstaw leży dobre wychowanie. Pierwszy z nich „Galateo 
ovvero de’ costumi” powstał w połowie XVI w., a jego autorem był nuncjusz papieski 
w Wenecji Giovanni della Casa. Przedstawiciel renesansowego humanizmu wysnuł tezę, 
którą można uznać za ponadczasową: Człowiek musi się kierować zasadami etycznymi, by 
móc mówić o właściwym zachowaniu, a jego umysł musi panować nad naturalnymi odru-
chami. System wartości i przyznanie rozumowi pierwszeństwa nad działaniem sprzyjają 
odpowiedniemu zachowaniu, niemniej przestrzeganie spisanych jego zasad, czyli etykieta, 
także jest pomocne5.

Dobre wychowanie to proces, którego człowiek dokonuje w sobie przez całe życie. 
Nasuwa się pytanie, jakie czynniki na niego wpływają? Otóż warto wskazać trzy podsta-
wowe elementy procesu socjalizacyjnego człowieka. Pierwsze z nich to nauki wpajane od 
urodzenia przez osoby starsze, przede wszystkim rodziców w domu rodzinnym. Drugie 
to zbiór doświadczeń dorastającego człowieka wynikający z jego doświadczenia eduka-
cyjnego i zawodowego, a także relacji międzyludzkich. Ostatnie, to te których nabycie 
wymaga od nas wysiłku- zdobycia wiedzy i samodzielnych wniosków.

Należy pamiętać o bon ton – czyli umiejętności radzenia sobie w sytuacjach nie-
typowych. Nie można sądzić, że po przeczytaniu dziesiątek poradników, będziemy 

4	 S. Krajski, Protokół dyplomatyczny w administracji publicznej, Wrocław 2016, s. 17.
5	 T. Orłowski, Protokół dyplomatyczny między tradycją, a nowoczesnością, Warszawa 2015, s. 77.
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przygotowani na każdą ewentualność. Warto o tym też pamiętać, przekazując wiedzę 
uczniom w szkołach. Zdrowy rozsądek jest najlepszą drogą do zachowywania się natu-
ralne i elegancko. Pomoże on nam wyjść z kłopotliwej sytuacji. Nie ma wątpliwości, że 
przestrzeganie zasad etycznych to ważny detal sztuki życia. Każda organizacja tworzy 
swoje zasady. To dzięki nim, zmniejsza się skutki zakłóceń w prawidłowym funkcjono-
waniu. Warto zaznaczyć, że etyka wniosła bardzo wiele do savoir-vivre’u, tak samo jak 
chrześcijaństwo, którego zasady nakazują pamiętać o bliźnich, nie sprawiać im kłopo-
tów i traktować ich z szacunkiem. Kolejną zasadą jest grzeczność i troska o drugiego 
człowieka, akcentowana w poczuciu życia we wspólnocie z innymi ludźmi.

Pytanie czwarte dotyczyło precedencji przy powitaniu. Ankietowani zostali popro-
szeni o odpowiedź na pytanie: Kto pierwszy podaje dłoń przy powitaniu?

Wykres 2. Kto pierwszy podaje dłoń przy powitaniu?, źródło: opracowanie własne

Moment powitania i pożegnania jest bardzo ważny, zarówno w relacjach prywatnych 
jak i zawodowych. Poniżej przedstawiam kilka najczęstszych przykładów sytuacji, które 
mówią kto powinien pierwszy rozpocząć powitanie. W etykiecie towarzyskiej to męż-
czyzna pierwszy pozdrawia kobietę, a ona wyciąga dłoń do przywitania się.

–	 Na dużym holu lub na zewnątrz pierwsza „dzień dobry” mówi osoba, która pierw-
sza zobaczy tą drugą. Gdy doganiamy osobę, to my pierwsi ją witamy.

–	 Kiedy wchodzimy do pomieszczenia, to my pierwsi wypowiadamy „dzień dobry”. 
Jeśli są one zajęte rozmową, staramy się im nie przeszkadzać i nie witamy się przez 
podanie ręki.

–	 Gdy jedna osoba stoi, a druga do niej podchodzi, „dzień dobry” mówi ta idąca, 
a stojąca wyciąga pierwsza rękę na powitanie.

–	 W okryciu wierzchnim, nie powinniśmy się witać i żegnać.
–	 W sytuacji, gdy wchodzimy do pomieszczenia w którym znajduje się więcej osób, 

a chcemy przywitać się przez podanie ręki to najpierw podchodzimy do osoby 
najważniejszej i czekamy, aż wyciągnie ona do nas dłoń. Później powinniśmy 
postępować zgodnie z hierarchią osób tam obecnych. Gdy osoby przebywające 
w pomieszczeniu są równorzędne pozycją, wtedy powitanie zaczynamy od tych 
które są najbliżej nas. .
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–	 Przy pożegnaniu najpierw podchodzimy do osób ważniejszych i czekamy aż wy-
ciągną do nas dłoń na pożegnanie6.

Tomasz Orłowski twierdzi: „O ile powitanie rozpoczyna młodszy, mężczyzna, podwładny, 
o tyle rękę do uściśnięcia powinien wyciągnąć witany, a zatem starszy, kobieta lub przeło-
żony”7. Mniej ważny to witający, który rozpoczyna powitanie. Problem pojawia się przy 
pożegnaniu. Bo dla gościa najważniejszy jest gospodarz, a dla gospodarza gość. Jednak 
to wychodzący powinien zainicjować pożegnanie i czekać aż gospodarz wyciągnie dłoń. 
W przeciwnym razie, sytuacja może zostać odebrana jako namawianie do opuszczenia 
domu przez gościa. Henryk Ryszard Żuchowski w Encyklopedii dobrych manier pisze: 
„Żegna zawsze gospodarz gościa, chociaż ten pierwszy daje sygnał do pożegnania. Sygna-
łem pożegnania może być powstanie gościa”8.

Nie powinniśmy się witać i żegnać przez podanie ręki ponad jakimkolwiek meblem 
np. biurkiem. Osoba siedząca za biurkiem powinna wyjść zza niego, a gość zbliżyć się 
do niej z boku. Warto wskazać, że w etykiecie biznesu powitanie i pożegnanie obywa 
się zawsze w pozycji stojącej.

Pytanie czwarte miało za zadanie sprawdzić, jak uczniowie rozumieją zasadę star-
szeństwa. Blisko połowa ankietowanych stwierdziła, iż jest to reguła polegająca na ustę-
powaniu przez młodszego miejsca starszym, dawaniu im pierwszeństwa. Ponad 50 % 
uczniów, którzy wzięli udział w badaniu nie potrafiła poprawnie udzielić odpowiedzi.

To na zasadzie starszeństwa opiera się jeszcze do tej pory ustrój wielu państw afry-
kańskich, a w przeszłości również europejskich. To wiek, jest wyznacznikiem oddawania 
szacunku. Jednostki starsze z reguły posiadają większe doświadczenie, a co za tym idzie 
należy się im np. specjalne miejsce przy stole, czy pierwszeństwo w zabraniu głosu. Na 
płaszczyźnie dnia codziennego może mieć swój wyraz w ustąpieniu miejsca w środkach 
komunikacji zbiorowej. Wbrew nazwie zasadę starszeństwa, uszanowanie wyraża się 
również do kilku grup osób niekoniecznie starszych:

–	 kobiety, co ważne bez względu na wiek. Szczególny szacunek dla kobiet wywodzi 
się z już z tradycji średniowiecznej, a szczególnie kultury dworskiej. Z tego okresu 
pochodzi również zachowanie całowania ich w dłoń;

–	 przełożeni, to grupa osób dla których pracownik musi być szczególnie kulturalny. 
Szefowie powinni swoim zachowaniem, stanowić wzór dla swoich;

–	 osoby zasłużone, dla każdego człowieka słowo „zasłużony” ma odrębne znaczenie. 
Dokonania, czy szlachetne postępowanie danej osoby dla większości jest wy-
znacznikiem przyporządkowującym. Polacy najczęściej uznają za osoby zasłużone 
szczególnie te które walczyły za wolną ojczyznę lub nie porzucili swoich przekonań 
mimo prowadzonej na nich działalności represyjnej np. osoby ukrywające Żydów 
w czasie Holocaustu;

–	 osoby publiczne, zakwalifikowanie do tej grupy jest bardzo subiektywne i odnosi się 
do naszych wewnętrznych przekonań i wyznawanych wartości. Wykonawcy takich 
zawodów jak m.in. lekarz, strażak, czy nauczyciel lub prawnik powinny być darzone 
szczególnym szacunkiem. Bez względu na swoje przekonania, wyjątkowe trakto-
wanie należy się również najważniejszej osobie w państwie, czyli prezydentowi;

6	 E. Pietkiewicz, Protokół dyplomatyczny, Warszawa 1998, s. 197.
7	 T. Orłowski, Protokół…, s. 337-338.
8	 H. R. Żuchowski, Encyklopedia dobrych manier, Lublin 2003, s. 171.
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–	 wykonawcy zawodów, które cieszą się w społeczeństwie szczególnym poważaniem. 
Najbardziej zauważalny jest szacunek wobec duchowieństwa. Spowodowane to jest 
faktem, że chrześcijaństwo jest religią dominującą w przeważającej części naszego 
społeczeństwa. Do tej grupy osób zalicza się również profesorów, czy naukowców.

Podsumowując tą rozległą zasadę, należy zaznaczyć, że do grupy osób szczególnie sza-
nowanych może zostać dołączony każdy kto swoim zachowaniem, pokazuje że nie liczy 
się tylko on sam. Bardzo często osoby majętne przekazują pokaźne sumy pieniędzy na 
cele charytatywne, prowadzą różnego rodzaju organizacje pozarządowe mające na celu 
pomoc potrzebującym. Takie zachowanie jak najbardziej zasługuje na miano godnych 
naśladowania.

Kolejne pytanie dotyczyło zasady punktualności i brzmiało następująco: „Będąc za-
proszonym na urodziny kolegi, które odbywają się w jego domu o 18:00 zgodnie z zasadą 
punktualności lepiej pojawić się o 17:45, czy 18:10.

Wykres 3. Zasada punktualności, źródło: opracowanie własne.

„Grzeczności królów”, czyli punktualność to uniwersalna zasada obowiązująca każ-
dego bez względu na wiek, płeć, czy wykonywany zawód. Przybycie na czas jest wyrazem 
naszego szacunku dla organizatora. Nie należy łączyć punktualności, z przychodzeniem 
przed czasem, szczególnie na uroczystości nie odbywające się w miejscach publicznych. 
Jest to bardzo częsty błąd. Przyjście np. 20 minut wcześniej jest dla gospodarzy dużym 
problemem, bo zazwyczaj w tym czasie wszystko jest „dopinane na ostatni guzik”. Jeśli 
jesteśmy przed czasem należy poczekać przed budynkiem. W dzisiejszym świecie spóź-
nienia są możliwe m.in. że względu na wspomniane wcześniej paraliże ruchu drogowego. 
Jeśli przypuszczamy, że spóźnimy się powyżej 15 minut należy zadzwonić i przeprosić 
gospodarza informując o powodzie naszego późniejszego przybycia.

Pytanie szóste dotyczyło pojęcia „precedencja”. Tylko 22 osoby odpowiedziały po-
prawnie, wskazując, iż to pierwszeństwo. Precedencja towarzyska, jest szczególnie 
ważna w kontaktach prywatnych. Kluczowe do stwierdzenia, kto jest ważniejszy są 
takie kategorie jak: wiek, płeć, stopień pokrewieństwa, pozycja społeczna, posiadane 
tytuły np. naukowe.

Gdy przyjmujemy gości z różnych miejsc, ważniejszy dla na będzie gość z daleka 
niż ten mieszkający bliżej np. mamy trzech gości, a mieszkamy w Zakliczynie. Pierwszy 
to mieszkaniec Rzeszowa, drugi Warszawy, a trzeci Gdańska. Ich precedencja będzie 
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kształtować się odwrotnie do wymienionej. Najważniejszy będzie dla nas gość z Gdań-
ska, ponieważ to miasto znajduje się najdalej od Zakliczyna. Drugi w kolejności będzie 
mieszkanie Warszawy, a trzeci zaproszony z Rzeszowa. To samo dotyczy kolejności gości 
z zagranicy. Odległość od naszego państwa jest tutaj decydującym kryterium. Jeśli zatem, 
mamy gościa z Litwy, Hiszpanii i Stanów Zjednoczonych to zgodnie z opisaną wyżej 
zasadą mieszkaniec Stanów Zjednoczonych będzie dla gościem najważniejszym. Drugi 
obywatel Hiszpanii, a trzeci mieszkający najbliżej Polski – Litwin.

Osoba prywatna jest mniej ważna niż osoba publiczna. Jak już wcześniej wspomniałem 
o zakwalifikowaniu do danej kategorii decydują czynniki subiektywne. Osoby pełniące 
funkcje publiczne to np. premier, poseł, czy burmistrz. Należy zaznaczyć, że osoby które 
zakończyły już swoją kadencję, wciąż powinny być traktowane jako osoby publiczne. 
Z kolei, kwestia pokrewieństwa jest szczególnie ważna przy organizacji uroczystości ro-
dzinnych. Najważniejsi będą rodzice, następnie dziadkowie, a także rodzeństwo. Jednak 
w wielu sytuacjach rodzice naszych rodziców mogą zostać uznani za osoby najważniejsze.

Osoby, które uzyskały tytuły nieutracalne są ważniejsze od osób, których tytuły są 
utracalne. Dyrektor będzie więc mniej ważny w porównaniu do doktora, czy profesora. 
Ogólną zasadą jest to, iż duchowni są ważniejsi niż osoby świeckie. Osoby zajmujące 
wyższe stanowiska są ważniejsze niż zajmujący te niższe w hierarchii.

W etykiecie towarzyskiej bezdyskusyjnie kobiety są ważniejsze niż mężczyźni, a starsi 
od młodszych. Trzeba zaznaczyć, że o wiek nie wypada pytać, więc w sytuacji gdy np. 
dwie kobiety wyglądają, że są w podobnym wieku (mają np. 45 i 50 lat) to powinniśmy 
je traktować jak równolatki. Bardziej problematyczna będzie sytuacja, gdy widoczna jest 
różnica wieku i jeszcze występuje odrębność płci. Wtedy należy kierować się zdrowym 
rozsądkiem. W sytuacji, gdy mamy dwudziestopięcioletnią kobietę i czterdziestoletniego 
mężczyznę sytuacja kształtuje się prosto. Kobieta jest ważniejsza. Gdy mężczyzna ma 
np. sześćdziesiąt lat, a kobieta dwadzieścia. Zgodnie z zasadą starszeństwa mężczyzna 
będzie ważniejszy. Jednak, gdy kobieta ustąpi mężczyźnie może on się poczuć dotknięty, 
że został uznany za starca. W odwrotnej sytuacji, gdy potraktujemy kobietę jako ważniej-
szą, mężczyzna może być oburzony, ponieważ jest starszy od niej i powinien być lepiej 
potraktowany. Tak jak już wcześniej wspomniałem, takie sytuacje należy traktować jako 
indywidualne przypadki, a ich rozwiązania kształtować na podstawie doświadczenia, 
wyczucia i poziomu znajomości tych osób. Może będzie można tu zastosować inną za-
sadę związaną np. z różnicą funkcji czy stopnia naukowego.

Obecni w pomieszczeniu są ważniejsi niż do niego wchodzący. Gdy zapraszamy 
kogoś z osobą towarzyszącą to status tej osoby jest taki sam, jak tej komu towarzyszy 
np. senator przybywa z żoną, to będzie ona miała taki sam status jak jej mąż9. Następne 
pytanie dotyczyło całowania kobiet w dłoń.

Blisko 70% ankietowany spotkało się z całowanie kobiet w dłoń. Przy powitaniu 
można się również spotkać z tą czynnością. Jest to dopuszczalne, jednak nie gdy te są 
w pracy lub przebywają na otwartym powietrzu. Mundur także nie pozwala nam na 
pocałowanie ubranych w niego kobiet. Sam pocałunek jest tylko dotknięciem ustami 
dłoni kobiety. Nie dopuszczalne jest złożenie fizycznego pocałunku. Pocałunek możemy 
złożyć tylko na dłoniach kobiet z którymi jesteśmy w bliskich relacjach.

9	 S. Krajski, Protokół dyplomatyczny w administracji publicznej, Wrocław 2016, s. 103.
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Wykres 4. Całowanie kobiet w dłoń, źródło: opracowanie własne

Wykres 6. Przedstawianie osób, źródło: opracowanie własne

Przedstawianie sobie dwóch osób również rządzi się swoimi prawami. Przedstawiać 
kogoś komuś może tylko osoba, która zna obie osoby. Wymienia ona imię, nazwisko, oraz 
funkcję. Powinna też dodać kilka słów charakteryzujących konkretnego człowieka. Gdy 
znajdziemy się w sytuacji, gdy chcemy nawiązać kontakt z nieznajomą osobą, a nie ma 
możliwości by ktoś nas przedstawił np. nikt taki nie jest obecny w pomieszczeniu, powin-
niśmy się sami przedstawić. Przedstawiając sobie równorzędne pod każdym względem 
osoby, warto powiedzieć: „Poznajcie się, Panie, Panowie”, a wtedy przedstawiane osoby 
powinny podać sobie dłoń i podać swoje imię i nazwisko. Osoby mniej ważne przed-
stawiamy osobom ważniejszym. Jeśli będziemy mieli przedstawić nowego pracownika 
działu Jana Kowalskiego, prezesowi Tomaszowi Poznańskiemu, powinniśmy powiedzieć: 
Pozwoli Pan, że przedstawię Panu naszego nowego pracownika Jana Kowalskiego. Pan 
Tomasz Poznański prezes firmy. Teraz prezes jako osoba ważniejsza powinna wyciągnąć 
pierwsza dłoń. Może wystąpić również sytuacja, kiedy należy przestawić kogoś grupie 
osób. Wtedy mówimy: „Pozwolą Państwo, że przedstawię Państwu, Pana Andrzeja Mi-
chalika, dyrektora szkoły w Zakliczynie”. Obecne w pomieszczeniu osoby, którym został 
przedstawiony, podają mu dłonie i przedstawiają się.

Następne pytanie ankiety dotyczyło etykiety w samochodzie i brzmiało: Gdzie jest 
miejsce dla najważniejszego gościa w samochodzie, jeśli Ty jesteś kierowcą i gospodarzem. 



314

DANIEL TABIŚ | Etiquette and savoir-vivre in a modern teenager’s living space

56 osób odpowiedziało, iż z przodu obok kierowcy, 10 osób- po prawej stronie z tyłu 
i 4 osoby- po lewej stronie z tyłu.

Etykieta dotycząca podróży samochodem mówi, że każde miejsce w nim miejsce 
ma swoją rangę, i powinno być zajmowane według ustalonej hierarchii. Umiejętność 
odpowiedniego usadzenia gości w samochodzie jest bardzo ważna. Jeśli samochodem 
kieruje zawodowy kierowca, wtedy najważniejsze miejsce jest z tyłu, po przekątnej kie-
rowcy, z prawej strony. Drugie w ważności jest miejsce z tyłu, z lewej, ostatnie z przodu 
przy kierowcy. Sytuacja zmienia się, gdy samochód prowadzi gospodarz, wtedy miejsce 
honorowe znajduje się z przodu obok kierowcy, drugie co do ważność z tyłu po prawej, 
a trzecie po lewej stronie na tylnej kanapie.

Źródło: http://karasinskakupis.pl/precedencja_w-samochodzie/, dostęp: 15.09.2019.

Ankietowani zostali także, zapytani o to jakie wyróżniamy modele usadzania gości 
przy stole oraz na czym polega zasada prawej ręki.

Wykres 7. Modele usadzania gości przy stole, źródło: opracowanie własne.

Wyróżniamy dwa modele usadzania gości przy stole: angielski i francuski. Ten 
pierwszy polega na tym, iż gospodarze siadają przy krótki bokach stołu, a w modelu 
francuskim przy dłuższych.

Fot 1. Precedencja, 
jeśli kieruje zawodowy 
kierowca

Fot 2. Precedencja, 
jeśli kierowcą jest 
gospodarz.
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Źródło: https://gentlemanschoice.pl/precedencja-przy-stole/, dostęp: 13.05.2024 r.

Z kolei zasada prawej ręki jest znana przez blisko 60 % ankietowanych. Precedencja 
przy stole jest ważną częścią organizowanej uroczystości. Można wyróżnić 3 najważ-
niejsze zasady rządzące rozsadzaniem gości przy stole. Pierwszą z nich jest „zasada 
prawej ręki”. Pierwszeństwo prawej ręki jest wielowiekowym zwyczajem służącym do 
wyznaczania miejsca bardziej zaszczytnego po prawej stronie. Precedencja mówi o ko-
lejności zajmowania miejsc począwszy od najważniejszego gościa do najmniej ważnego. 
Ten pierwszy siedzi najbliżej gospodyni, po jej prawej stronie.

Kolejną, polegającą na naprzemiennym rozsadzaniu kobiet i mężczyzn jest zasada 
alternacji. Nie powinno się sadzać obok siebie małżeństw. Należy zaznaczyć, że narze-
czeni i małżeństwa z krótkim stażem mogą siedzieć obok siebie. Ważną zasadą jest to, 
że kobieta powinna mieć po obu swoich stronach mężczyzn. Dlatego też warto postarać 
się zaprosić na przyjęcie parzystą liczbę gości. W dobrym stylu jest zaproszenie dla osób 
samotnych, innych osób samotnych płci przeciwnej. Opisywana zasada nie ma zastoso-
wania na przyjęciach bez współmałżonków. Wtedy rozsadzanie odbywa się jedynie na 
zasadzie prawej ręki i zasadzie precedencji10.

10	 T. Orłowski, op. cit., s. 396.

Fot 3. Model angielski

Fot 4. Model francuski
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Goście, którzy nie pałają do siebie sympatią nie powinni siedzieć blisko siebie. Ko-
bieta nie powinna zajmować ostatniego miejsca. Z kolei, mężczyzna przy stole powinien 
pamiętać, że kobieta siedząca po jego prawej stronie jest dla niego ważniejsza, niż ta po 
lewej. Kolejne pytania dotyczyły prawidłowego nakrycia stołu.

Wykres 8. Zasady ułożenia sztućców I, źródło: opracowanie własne

Wykres 9. Zasady ułożenia sztućców II, źródło: opracowanie własne.

Prawidłowe ułożenie sztućców do obiadu jest ważną umiejętnością każdego czło-
wieka. Podczas standardowego obiadu składającego się z dwóch dań wystarczą 3 rodzaje 
sztućców: łyżka, widelec i nóż. W takim przypadku po lewej stronie nakrycia znajdzie 
się widelec, po prawej stronie nóż, a obok niego łyżka do zupy.

W wielu sytuacjach życia codziennego, praktycznie każdego dnia przechodzimy 
przez drzwi i wchodzimy po schodach. Właśnie tych dwóch sytuacji dotyczyły kolejne 
dwa pytania.
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Wykres 10. Przechodzenie przez drzwi, źródło: opracowanie własne.

Pierwszeństwo w powyższej sytuacji mają zawsze osoby wychodzące z pomieszcze-
nia. Robią one niejako miejsce tym, którzy do niego wchodzą.

Wykres 11. Wchodzenie po schodach, źródło: opracowanie własne

Jeśli po schodach idą mężczyzna i kobieta, mężczyzna nie powinien znajdować 
w odległości kliku kroków za kobietą. Kobieta mogłaby czuć się lustrowana. Mężczyzna 
powinien znajdować się na schodach równoległych jeśli takie są. W przypadku osób 
znajomych, mężczyzna porusza się jeden stopień niżej niż kobieta. Młodzi ludzie czę-
sto wręczają kwiaty np. swoim nauczycielom, czy kobietom bliskim ich sercu. Kolejne 
pytanie dotyczyło w jakiej formie można je dawać innym.
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Wykres 12. Wręczanie kwiatów

Kwiaty wręczamy zawsze po ich odpakowaniu z papieru. Mogą zostać wręczone 
w celofanie. Trzymamy je główkami do góry. Prawą ręką trzymamy łodygi, a lewa służy 
do podtrzymania bukietu. Pozostając w tym temacie kolejne pytanie dotyczyło liczby 
kwiatów w bukietach.

Wykres 13. Liczba kwiatów

Ilość kwiatów w bukiecie ma znaczenie symboliczne. Najczęściej wykorzystuje się 
nieparzystą ilość kwiatów. Ma to przynieść szczęście. Floryście jednak zauważają, że 
kwiaty lepiej się układają w bukiety, jeśli ich liczba jest nieparzysta, szczególnie przy 
mniejszych wiązankach. Parzysta liczba kwiatów w bukiecie zarezerwowana jest dla wią-
zanek pogrzebowych, podkreślających szczególny charakter uroczystości. Wyjątkiem od 
tych reguł są bukiety jubileuszowe, a więc te wręczane na urodziny lub ważne rocznice11.

11	 https://www.arkadia-kwiatynapogrzeb.pl/blog/co-oznacza-parzysta-liczba-kwiatow, dostęp: 13.05.2024.
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3. Etykieta drogą pedagogizacji
Kultura osobista jest integralną częścią savoir-vivre’u. Nie sposób jest sprostać nawet 
podstawowym zasadom sztuki życia, jeśli nie posiada się właśnie jej. Kultury osobistej 
uczymy się od najmłodszych lat: w domu, w szkole, czy w kościele. Jest to cecha nabywana 
nieustannie przez całe życie. Nazywana jest trwałą właściwością, opisującą zachowanie 
jednostki niezależnie od miejsca, okoliczności, czy czasu12. Pan Edward Pietkiewicz – wy-
bitny autorytet polskiej etykiety szczególnie biznesu i savoir-vivre’u pisał, że w pojęciu 
tym zawiera się nauka z wielu innych dziedzin, również partycypacją w sferze kultury. 
Dzięki aktywności na jej płaszczyźnie stajemy się ludźmi bardziej wrażliwymi, posiadamy 
bogatszą wizję świata, a co za tym idzie wypowiadamy się poprawnie13.

Drogą pedagogizacji młodego pokolenia może być właśnie etykieta. Obejmuje ona 
reguły zachowania i ubioru obowiązujące zarówno w sytuacjach publicznych, jak i pry-
watnych. (…) W dyplomacji etykieta obejmuje formy zachowania się w kontaktach z przed-
stawicielami obcych państw oraz zwyczajowe formy towarzyskie. Chociaż nie mają one 
charakteru norm prawnych to ich przestrzeganie wiąże się z tzw. dobrymi manierami. 
Na reguły etykiety składają się m.in. następujące elementy: sposób przedstawiania siebie 
i innych, tytułowanie, zachowanie się przy stole, stosowanie w praktyce zasady preceden-
cji, umiejętność redagowania korespondencji oraz używania specyficznych pojęć, tytułów, 
formuł grzecznościowych14. Wśród szeroko pojętej etykiety wyróżnia się również ety-
kietę towarzyską, wyrażającą się w najbardziej wyrozumiałym sposobie zachowania 
się z najwyższym szacunkiem w konkretnej sytuacji. Należy zaznaczyć, iż z etykiety 
towarzyskiej wywodzi się kolejna gałąź – etykieta biznesu. W dzisiejszym świecie jest 
ona niezbędna dla każdego kto chce liczyć się na rynku pracy. Normy zachowania się 
np. podczas rozmów, mowa ciała, czy też przestrzeganie etykiety stołu bardzo wiele 
mówi nam o naszym potencjalnym współpracowniku. Dlatego też nauka etykiety ma 
dużą wartość dla nastolatków, którzy za jakiś czas staną się uczestnikami rynku pracy.

Szukając podstaw etykiety w różnych źródłach historycznych, nie sposób nie wspo-
mnieć o Biblii. Mimo, iż rzadko dostrzega się ten aspekt to właśnie tam znajduję począ-
tek drogi pedagogizacji etykietą. W Liście św. Pawła do Rzymian napisano: „W miłości 
braterskiej nawzajem bądźcie życzliwi! W okazywaniu czci jedni drugich wyprzedzaj-
cie! (Rz 12, 10)”15. Apostoł Paweł zachęca nas do darzenia się nawzajem szacunkiem. 
Rozpoczyna się on od właściwego spojrzenia na drugiego człowieka stworzonego na 
podobieństwo Boże. Nie przez pryzmat tego co ma, co posiada, ale przede wszystkim 
jako dziecka Bożego, który jak każdy zmaga się ze swoimi wadami i słabościami. Już naj-
młodszych trzeba uczyć szacunku do wszystkich bez względu na kolor skóry, wiek, czy 
ilość posiadanych dóbr materialnych. „Nie czyń drugiemu, co Tobie nie miłe” – maksyma 
Aleksandra Fredry trafnie opisuje zasadę wzajemności, polegającą na postępowaniu 
wobec danej osoby, w sposób w jaki chcielibyśmy sami być traktowani. Jednak, bardzo 
często w naszym życiu dochodzą do głosu nasze rozczarowania i uprzedzenia, które 
zamykają nas na drugiego człowieka. Jean Cocteau- francuski poeta, stwierdził kiedyś, 

12	 http://dobre-wychowanie.blogspot.com/2011/07/kultura-osobista-savoir-vivre.html dostęp: 08.08.2019.
13	 E. Pietkiewicz, Etykieta menedżera, czyli sztuka dobrych manier w prowadzeniu interesów, Toruń 2002, s. 15-16.
14	 J. Modrzyńska, Protokół dyplomatyczny, etykieta i zasady savoir-vivre’u, Warszawa 2016, s. 32.
15	 https://wbiblii.pl/szukaj/Rz+12%2C10-18, dostęp: 18.05.2024.
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że dobre wychowanie pozwala ukryć, jak wysoko człowiek ceni siebie samego, a jak 
nisko innych16. Przestrzeganie zasady wzajemności ułatwia zachowanie, niestety tylko 
pozornej równości międzyludzkiej w społeczeństwie. Szacunek należy się każdemu 
człowiekowi, bez względu na to czy jest ważny w jakimś środowisku czy nie. W Ewan-
gelii wg. Św. Jana możemy znaleźć następujące wezwanie: „Jeśli więc ja, Pan i Nauczyciel, 
umyłem wam nogi, to wy też powinniście myć nogi jeden drugiemu. Bo dałem wam 
wzór, żebyście i wy robili to, co ja dla was zrobiłem (J 13, 14-15)”17. Chrystus dał nam 
wzór jak postępować. Nie wywyższać się, a być otwartym na drugiego człowieka, nawet 
jeśli on nie ma nam nic do zaoferowania. To bardzo ważna rada w dobie wszechobecnej 
konsumpcji i pogoni za pieniądzem.

Podstawą działań pedagogicznych rodziców w stosunku do dzieci, jest nauczenie ich 
używania słów m.in. przepraszam i dziękuję.

Wdzięczność to bardzo dobra cecha. Powinniśmy uczyć dzieci, aby potrafiły dzię-
kować za każde dobro, które otrzymują od drugiego człowieka i uczulić na zauważanie 
niematerialnego dobra w postaci uczynków. W tym miejscu, warto przypomnieć sobie 
scenę uzdrowienia przez Jezusa dziesięciu trędowatych, gdy tylko jeden z nich potrafił 
za ten cud podziękować (por. Łk 17, 18)18.

Słowo „przepraszam” potrafi w relacjach międzyludzkich zdziałać prawdziwe cuda. 
Mimo, iż czasami ciężko jest jako pierwszemu wyciągnąć dłoń na pojednanie to pielę-
gnowanie w sobie żalu i złości niszczy człowieka od środka. W modlitwie „Ojcze nasz”, 
którą dzieci uczą się od najmłodszych lat mamy zdanie o przebaczeniu: „I przebacz nam 
nasze winy, jak i my przebaczamy tym, którzy przeciw nam zawinili (Mt 6, 12)19. Warto 
jest swoim przykładem jako rodzice, czy nauczycieli prezentować akty wybaczenia jak 
najczęściej. Wtedy nie będą one odbierane jako znak poniżenia, czy słabości, ale przede 
wszystkim miłości i szacunku do drugiego człowieka.

Zakończenie
Dokonując podsumowania powyższej analizy badań przeprowadzonych należy wskazać, 
iż szkoły są bardzo ważnymi podmiotami odpowiedzialnymi za wyposażenie młodych 
ludzi w wiadomości i umiejętności niezbędne do sukcesywnego zaistnienia w prze-
strzeni życia publicznego i zawodowego. Wspomniane w artykule przykłady kwestii 
z zakresu etykiety i savoir-vivre’u stanowią tylko podstawę konieczną do przekazania 
uczniom szkół ponadpodstawowych. Warto podkreślić, iż dobre wychowanie to proces 
trwający od najmłodszych lat, w który zaangażowani są również rodzice. Obie te grupy 
powinny ze sobą współpracować. Etykieta stanowi bardzo dobrą drogę pedagogizacji, 
szczególnie w nurcie katolickim. Nie trudno wskazać, wielu przykładów zasad grzecz-
ności przedstawionych w Biblii.

16	 https://rosnijwsile.pl/mysle-wiec-jestem-nic-co-ludzkie-nie-jest-mi-obce-najlepsze-cytaty-o-czlowieku-
i-ludzkiej-naturze/, dostęp: 18.05.2024.

17	 https://wbiblii.pl/szukaj/J+13,+14-15, dostęp: 18.05.2024.
18	 https://wbiblii.pl/szukaj/%C5%81k+17,+18, dostęp: 18.05.2024.
19	 https://wbiblii.pl/szukaj/Mt+6,12, dostęp: 18.05.2024.

https://wol.jw.org/pl/wol/bc/r12/lp-p/2010764/27/0
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SUMMARY:
Aim: The purpose of the article is to present the life of Saint Sister Faustina Kowalska 
with particular attention on her loneliness in God.
Methods: Analysis of dozen available biographies of Saint Faustina Kowalska and 
the „Diary” written by her.
Results: Sister Faustina was gifted by God with many extraordinary graces, she expe-
rienced revelations, ecstasies, the gift of bilocation, great suffering, reading in human 
souls, mystical engagements and weddings. She was basically very lonely throughout 
her life, but it didn’t bother her because God was always with her. This simple girl, who 
had only completed three grades of primary school, completely surrendered herself 
to God’s will and, despite many problems she encountered on her way, fulfilled every 
task given to her by the Lord Jesus. Outside, Sister Faustina’s life was very ordinary, every 
day was basically the same. She was a gardener, a cook, and in the last year of her life, 
as much as her health allowed, she served as a porter. Everything she did was dedicated 
completely to the Lord Jesus.
Conclusion: The most important task of Saint Sister Faustina Kowalska was to convey 
the message of Mercy to the Church and the world, which is a reminder of the biblical truth 
about God’s merciful love for every person, a call to entrust one’s life to Him and actively 
love one’s neighbors. It was the Savior who gave her the “vessels” thanks to which we 
can draw the graces of Divine Mercy. Sister Faustina is the author of the famous „Diary”, 
a bestseller translated into over 30 languages. By getting to know her notes, we see what 
a strong bond she had with the Lord Jesus. Today Saint Sister Faustina is one of the most 
popular saints of our time. Pilgrims from all continents make pilgrimages to her relics 
located in the Sanctuary of Divine Mercy in Kraków-Łagiewniki.
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Originality: The article is the quintessence and at the same time a pleasant presentation 
of the life of Saint Faustina Kowalska, resulting from the review and analysis of several 
available studies and biographies of her life.
KEYWORDS: Helena Kowalska, Sister Faustina, Secretary of Merciful Jesus, Apostle 
of Divine Mercy, Prophet of our times, Great Mystic, Mistress of spiritual life, Feast 
of Divine Mercy, Chaplet, Hour of Mercy.

STRESZCZENIE:
Cel: Celem artykułu jest przedstawienie życia św. Siostry Faustyny ​​Kowalskiej ze szcze-
gólnym uwzględnieniem jej samotności w Bogu.
Metody: Analiza kilkunastu dostępnych biografii św. Faustyny ​​Kowalskiej oraz napisa-
nego przez nią „Dziennika”.
Skutki: Siostra Faustyna została obdarzona przez Boga wieloma niezwykłymi łaskami, 
doświadczyła objawień, ekstaz, daru bilokacji, wielkiego cierpienia, czytania w duszach 
ludzkich, mistycznych zaręczyn i ślubów. W zasadzie przez całe życie była bardzo samotna, 
ale jej to nie przeszkadzało, ponieważ Bóg był zawsze z nią. Ta prosta dziewczyna, która 
ukończyła zaledwie trzy klasy szkoły podstawowej, całkowicie oddała się woli Bożej 
i pomimo wielu problemów, jakie napotkała na swojej drodze, wypełniła każde zadanie 
powierzone jej przez Pana Jezusa. Na zewnątrz życie Siostry Faustyny ​​było bardzo zwy-
czajne, każdy dzień był w zasadzie taki sam. Była ogrodniczką, kucharką, a w ostatnim 
roku życia, na ile zdrowie pozwalało, pełniła funkcję tragarza. Wszystko, co robiła, było 
całkowicie oddane Panu Jezusowi.
Podsumowanie: Najważniejszym zadaniem św. Siostry Faustyny ​​Kowalskiej było 
niesienie Kościołowi i światu orędzia Miłosierdzia, będące przypomnieniem biblijnej 
prawdy o miłosiernej miłości Boga do każdego człowieka, wezwaniem do powierzenia 
Mu swojego życia i aktywnie kochać bliźnich. To Zbawiciel dał jej „naczynia”, dzięki 
którym możemy czerpać łaski Bożego Miłosierdzia. Siostra Faustyna jest autorką słyn-
nego „Dzienniczka”, bestsellera przetłumaczonego na ponad 30 języków. Poznając jej 
notatki, widzimy, jak silna więź łączyła ją z Panem Jezusem. Dziś św. Siostra Faustyna 
jest jedną z najpopularniejszych świętych naszych czasów. Do jej relikwii znajdujących 
się w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach pielgrzymują piel-
grzymi ze wszystkich kontynentów.
Oryginalność: Artykuł jest kwintesencją i jednocześnie przyjemnym przedstawieniem 
życia św. Faustyny ​​Kowalskiej, wynikającym z przeglądu i analizy kilku dostępnych 
opracowań i biografii jej życia.
SŁOWA KLUCZOWE: Helena Kowalska, Siostra Faustyna, Sekretarz Jezusa Miłosiernego, 
Apostołka Bożego Miłosierdzia, Prorok naszych czasów, Wielka Mistyka, Mistrzyni życia 
duchowego, Święto Miłosierdzia Bożego, Koronka, Godzina Miłosierdzia.

Entry
Although this April it will be over 30 years since beatification and 24 years since ca-
nonization, still present interest in the figure of St. Sister Faustina Kowalska from the 
Congregation of Our Lady of Mercy. She is constantly captivated her simplicity, childlike, 
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limitless trust in God and heroic love. Saint Faustina, through her „Diary”, reveals to eve-
ryone the incomprehensible merciful love of God for every person1. Her life was the 
life of a person fulfilled in love, and therefore happy despite many physical and spiritual 
sufferings. She trusted completely in Merciful Love and shaped her entire life in its spirit.

1. Amazing girl
Helena Kowalska was born on August 25, 1905 in the village of Głogowiec2, in the 
Włocławek diocese. Two days later she was baptized in the church in Świnice Warckie. 
She was the third of ten siblings. The Kowalski family was poor but very religious. The 
mother raised the children and the father worked hard to support them3. Even as 
a child, Helenka helped around the house, looked after the younger children, and grazed 
the cows. She never refused to help anyone and was exceptionally humble4. She always 
listened to her parents and willingly followed all their orders5.

From an early age, Helenka experienced extraordinary spiritual experiences. From 
the very beginning, the girl sensed that God was inviting her to a life different from the 
one she saw with her parents. In the seventh year of her life, Helenka heard the voice of 
God in her soul for the first time, inviting her to a more perfect life. It happened in the 
church, during prayer to the Lord Jesus exposed in the Holy Sacrament. At that moment, 
God’s Love spread to her and filled her little heart6. However, no one could explain to 
her what actually happened and what it meant.

Two years later, in 1914, Helenka made her First Holy Communion. It was a great 
experience for her and from that moment on she wanted to continue to be with the Lord, 
she prayed and sang a lot. In 1917, a short period of education began for the girl – she 
began studying at the school in Świnice Warckie. Although she was a talented and dili-
gent student, she only completed 3 grades.

2. Young years and a strong calling
In 1921, at the age of 16, Helena went to Aleksandrów Łódzki, where she took a job as 
a housewife and caregiver for the Bryszewskis’ son. In this way, she was supposed to 
help her large family support themselves. After a year, she returned home and told her 
parents that she intended to join a convent. Her parents did not want to give up their 
best child and, citing the lack of money for a dowry, they refused to consent. Helena 
accepted this decision with humility and obedience and after a short stay in her home-
town of Głogowiec, she left for Łódź. There she lived with her uncle Michał Rapacki and 
worked for three Franciscan tertiaries. From February 1923, she helped run the house 
of Marcjanna Sadowska.

In the summer of 1924, an event took place that completely changed Helena’s life. 
Together with her sisters, she went to a dance in the „Wenecja” park in Łódź. She wrote 

1	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, Grupa Wydawnicza Foksal, Warszawa 2013, s. 7.
2	 K. Bukowski, Słownik polskich świętych, Oficyna Wydawnicza IMPULS, Kraków 1995, s. 93.
3	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, Dom Wydawniczy RAFAEL, Kraków 2018, s. 5.
4	 A. Witko, Święta Faustyna i Boże Miłosierdzie, Wyd. AA, Kraków 2016, s. 37.
5	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 17-18.
6	 W. Kluz OCD, Sekretarka Miłosierdzia Bożego, Wyd.. Księgarnia św. Jacka, Katowice 1997, s. 11.
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in her diary: „The moment I started dancing, I suddenly saw Jesus next to me. Jesus, 
martyred, stripped of his garments, covered with wounds, who spoke these words to me: 
How long will I suffer you, and how long will you deceive me?” (Diary 9). At this point, 
Helena stopped dancing and stopped hearing the music and the people around her. This 
meeting caused the cheerful, active girl to „drown forever” in God7. Helena quickly left 
the party and went to the nearest church, the Cathedral of St. Stanisław Kostka. There 
she fell prostrate before the Blessed Sacrament and asked the Lord to tell her what to 
do next. In response, she heard: „Go immediately to Warsaw, there you will enter a mo-
nastery” (Diary 10). The girl, obedient to Jesus, gave all her things to the sisters and set 
off for Warsaw in one dress.

After arriving in the Capital, lost and full of anxiety, she turned to Our Lady for help. 
She immediately heard words in her soul to go outside the city to a certain village where 
she would find a safe place to stay. So she did and found shelter. The next day, Helena 
returned to the capital, where in one of the churches she prayed for the revelation of 
God’s will. She heard a voice telling her to go to a certain priest from whom she would 
receive the help she needed8. The girl did exactly that. The surprised parish priest of St. 
James in Warsaw, Fr. Jakub Dąbrowski gave her the address of his pious friends, Aldona 
and Samuel Lipszyc, living in Ostrówek, in the Klembów commune, who needed help 
with children. Having a roof over her head allowed her to continue searching for God’s 
will. She went to various monasteries, asking to be accepted, but unfortunately, due to 
the lack of a dowry, she was refused everywhere. Finally, Helena Kowalska stood in front 
of the door of the house of the Congregation of the Sisters of Our Lady of Mercy at street 
Żytnia. The superior of the Warsaw house, mother Michaela Moraczewska, seeing her 
neglected appearance, initially intended to send her away, but she thought that love of 
neighbor required giving her a chance and talking to her at least for a moment. During 
the conversation, she saw something in Helena that intrigued her9.

3. Consecrated life
The obstacle to Helena’s immediate entry into the convent was her poverty and lack of 
dowry. Her superior advised her to stay on duty and earn a modest allowance, and during 
this time she would become even more sure of her vocation. The girl worked obediently 
throughout the next year as a maid for Aldona Lipszycowa. In June 1925, on the octave 
of Corpus Christi, she took a vow of eternal chastity10.

On August 1, 1925, on the eve of the feast of Our Lady of the Angels, the long-awaited 
moment came and Helena Kowalska again reported to the Congregation of the Sisters of 
Our Lady of Mercy at street Żytnia in Warsaw. This time it was accepted11. In her „Diary” 
the girl wrote: „I felt extremely happy. It seemed to me that I had entered the life of pa-
radise. One prayer of thanksgiving arose from my heart” (Diary 17)12.

7	 L. Grygiel, Święta Siostra Faustyna. Posłanniczka Bożego Miłosierdzia, Wyd. Jedność, Kielce 2008, s. 23-24.
8	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 7.
9	 Ibidem, s. 9.
10	 L. Grygiel, Święta Siostra Faustyna. Posłanniczka Bożego Miłosierdzia, op. cit., s. 25.
11	 Z. Bauer, A. Leszkiewicz, Wielka księga świętych, Wyd. PINNEX, Kraków 2003, s. 202.
12	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 9.
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Three weeks later, Helena, seeing that there was little time for prayer in this mo-
nastery, decided to join another order with more strict rules. In the evening, when she 
was praying in her cell, she saw the tortured face of the Lord Jesus who said: „You will 
cause me such pain if you leave this Order. I have called you here and nowhere else, and 
I have prepared many graces for you” (Diary 19)13. The girl immediately apologized to 
Jesus and changed her decision.

The quite strict fasts, spiritual experiences and hard, often excessive work practiced 
at home and on duty must have had an impact on Helena Kowalska’s health. The superior 
sent the postulant and two sisters to Skolimów near Warsaw to improve her health14. 
In Skolimów, Helena asked the Lord Jesus for whom she should pray. The answer to her 
question was a vision of the Guardian Angel who led her to purgatory. She saw a place 
that was foggy and full of fire. There were many suffering souls there. They prayed, but it 
brought them no relief or help. Helena asked these souls what their greatest suffering was 
and the answer was the longing for God15. From then on, Helena prayed more often and 
more fervently for the souls in purgatory, to relieve their suffering as much as possible.

From Skolimów, Helena Kowalska returned to Warsaw, where she completed her 
postulancy. The then mistress of the postulancy, Mrs. Janina Olga Bartkiewicz, who led 
the postulants with a strong hand, always said about Helenka that she had her own 
special inner life and must be a soul pleasing to the Lord Jesus. In turn, sister Szymona 
Nalewajk, who was with her in postulancy, admired her for accepting all comments and 
humiliations with humility, without discussion. These character traits were provided 
by her living faith and the great need to become like Jesus who trusted the Heavenly 
Father, even on the cross.

Helena spent the last months of her postulancy in the novitiate house in Kraków, 
where she arrived on January 23, 1926. The novice mistress at that time was Mother 
Małgorzata Gimbutt, a prayerful person, zealously practicing mortification, quiet and 
humble, who raised the young sisters entrusted to her primarily by the example of her 
life. It was she who prepared Helenka for the so-called investiture and guided her in the 
first months of the novitiate16.

The monastic robes wearing ceremony took place on Friday, April 30, 1926. During the 
ceremony, Helena fainted twice. Sister Klemensa Buczek, who helped her put on a nun’s 
robe, was convinced that these fainting spells were the result of experiences related to le-
aving the world. However, the reason for Helena’s fainting was something else. For a brief 
moment, she experienced the suffering that would affect her in the future. She then under-
stood what she was taking on by joining the convent. As she later wrote in her „Diary”: „At 
the moment of putting on the robe, God let me know how much I would suffer. I saw clearly 
what I was committing myself to. It was one minute of suffering. God has again flooded my 
soul with great consolations” (Diary 22)17. Helena received the name Maria Faustina and 
later chose the predicate „from the Blessed Sacrament”. From then on, all her notes and 
notes were signed by Sister Maria Faustina of the Blessed Sacrament.

13	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 49.
14	 E. K. Czaczkowska, Siostra Faustyna. Biografia Świętej, Wyd. Znak, Kraków 2012, s. 113-114.
15	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 51.
16	 https://www.faustyna.pl/zmbm/biografia/?wide=true#more-1149 (online access: 25.01.2024 r.).
17	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 56-57.
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4. Dark nights and visions
At the end of the first year of novitiate, darkness came to the young nun’s soul. She later 
wrote in her „Diary”: „I feel no comfort in prayer, meditation comes with great effort, fear 
begins to overwhelm me. I go deeper into myself and see nothing but great misery. I also 
see clearly the great holiness of God, I dare not lift my eyes to Him, but I throw myself into 
the dust at His feet and beg for mercy. Whatever I read, I do not understand, I cannot think. 
It seems to me that my prayer is unpleasant to God” (Diary 23)18. Faustina’s condition lasted 
for about a year and a half, causing her great suffering. Previously, she had experienced 
the constant closeness of Christ, but now she suddenly lost it, it seemed to her that he had 
abandoned her. At the same time, she was aware of her own powerlessness and inability 
to change this state. She was afraid to receive Holy Communion, but obedient to her con-
fessor, she did not miss even one. Her torment was not only spiritual, but also physical. 
Faustina was losing strength and the traces of suffering were clearly visible on her face19.

In these dark nights of the spirit, there were moments of light and joy when God 
made her feel His love or when Our Lady herself consoled her with the words: „I know 
how much you suffer, but do not be afraid, I sympathize with you and I will always sym-
pathize with you” (Diary 25). These words gave Faustina great strength and courage. 
The ceremony of taking the first monastic vows, presided over by Bishop Stanisław Ro-
spond on April 30, 1928, was also a day of extraordinary joy. Sister Faustina’s parents 
also came to the monastery in Łagiewniki20. It was their first meeting in several years. 
They found their daughter happy and joyful, which convinced them, and from then on 
they accepted her life in the monastery.

In Krakow, Sister Faustina experienced many apparitions of the Lord Jesus. In the cha-
pel in Kraków-Łagiewniki she experienced experiences with the Holy Trinity five times. 
She saw Baby Jesus six times, in January 1928, during Holy Mass, she even took Him in 
her arms, and He said: „I feel good with your heart” (Diary 1481). The young nun also met 
souls in purgatory. Satan also came to her and tried to deceive her soul, but the sign of the 
cross immediately drove him away. Sister Faustina’s calm, self-control and balance infuria-
ted him21. Her visions were sometimes shocking, like the vision of hell and heaven, about 
which she wrote: „One day I saw two roads: one wide road, strewn with sand and flowers, 
full of joy and music and various pleasures. People walked along this road, dancing and 
having fun – they reached the end without realizing that it was over. But at the end of this 
road there was a terrible abyss, that is, the abyss of hell. These souls fell blindly into this 
abyss; as they went, they fell. And there were so many of them that it was impossible to 
count them. And I saw another road, or rather a path, because it was narrow and covered 
with thorns and stones, and the people who were walking along it had tears in their eyes 
and suffered various pains. Some fell on these stones, but immediately got up and moved 
on. And finally there was a beautiful garden, filled with all kinds of happiness, and all 
these souls entered there. They immediately forgot about their sufferings” (Diary 153)22.

18	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 12.
19	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 66-67.
20	 W. Kluz OCD, Sekretarka Miłosierdzia Bożego, op. cit., s. 23.
21	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 12-15.
22	 https://teologiapolityczna.pl/sw-faustyna-fragmenty-o-piekle (online access: 15.01.2024 r.).
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Faustina had spiritual contact with many people, even though she was in her cell at 
that time. She saw praying her future spiritual director, Father Józef Andrasz. She noticed 
the efforts of Fr. Michał Sopoćko and the suffering he endured because of his concern 
for the work that God entrusted to her. Thanks to the gift of bilocation, she was present 
with a dying person in her hometown. She supported her with prayer and suffering in 
her transition from earth to eternity23.

After her temporary vows, Sister Faustina left Kraków, where she returned after 5 years. 
During these 5 years, working in various congregations, she continued her religious for-
mation in the spirit of obedience and humility. On February 22, 1931, in the monastery 
in Płock, Sister Faustina experienced another extraordinary vision. In her „Diary” she 
wrote: „I saw the Lord Jesus dressed in a white robe. One hand was raised in blessing and 
the other touched the robe on the chest. Two great rays emerged from the opening of the 
robe on the chest, one red and the other pale. I looked at the Lord in silence, my soul was 
filled with fear, but also with great joy. After a while, Jesus told me: Paint a picture accor-
ding to the drawing you see, with the caption: Jesus, I trust in You. I want this image to be 
venerated first in your chapel and throughout the world” (Diary 47). Creating the image 
of Merciful Jesus is the first specific task of Apostle of Divine Mercy. It is intended to be not 
only an „illustration” of the mystical experiences of the Polish nun, but also a material sign 
reminding people of God’s mercy. The Lord Jesus gave her detailed instructions regarding 
the image he ordered her to paint. He explained that the two rays coming from His heart 
signify blood and water: the pale ray symbolizes the water that justifies souls; red and 
blood, which is the life of souls24. Jesus’ wish was for the words to also be included in the 
painting: „Jesus, I trust in You”. Their task is to remind people of the essence of God’s mercy 
and the hope that flows from it. According to Christ’s words, the image is a „vessel” through 
which people can draw graces from the „source of mercy”, therefore it must be painted.

5. In Vilnius
On May 1, 1933, Sister Faustina’s perpetual vows ceremony took place. It was chaired 
by Bishop Stanisław Rospond. In a fervent prayer, the young nun commended to Jesus 
the entire Holy Church, her Congregation, her family, all sinners, the dying and the souls 
suffering in purgatory. She gave thanks for the incomprehensible dignity of the bride of 
the Son of God and asked Our Lady for special protection. As a sign of perpetual wed-
ding, she accepted a wedding ring with the name engraved: Jesus, from the hands of the 
Bishop25. From that moment on, her relationship with God was as strong as never earlier.

Initially, the superior wanted to keep Faustina in Krakow, but eventually she sent 
her to a facility in Vilnius, from where a request for a gardener came. In Vilnius, Sister 
Faustina took care of the garden. She was waiting for the promised priest who would 
help her realize God’s will related to painting the image of Merciful Jesus. When the 
week of confession came, Faustina saw the priest whom she had known from her visions 
before she came to Vilnius. This priest was Fr. Michał Sopoćko, who later saw Faustina’s 

23	 M. E. Siepak, Śladami objawień św. Siostry Faustyny Kowalskiej w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie – Łagiewnikach, Wyd. Misericordia, Kraków 2015, s. 58-59.

24	 E. K. Czaczkowska, Siostra Faustyna. Biografia Świętej, op. cit., s. 221.
25	 https://www.faustyna.bydgoszcz.pl/swieta-siostra-faustyna-kowalska (online access: 20.01.2024 r.).
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uniqueness, ordered her to write down her visions and experiences, thanks to which the 
world-famous „Diary” was created. The priest, wanting to help Sister Faustina, asked the 
Vilnius painter Eugeniusz Kazimirowski to paint a picture of Merciful Christ.

When, after a few months, the painting was completed and the visionary saw it, she 
burst into tears. Devastated, after returning to the monastery chapel, she complained to 
the Lord Jesus: „Who will paint you as beautiful as you are?” (Diary 313). In response, she 
heard: „The greatness of this painting is not in the beauty of the paint or the brush, but in my 
mercy” (Diary 313)26. Then Faustina calmed down and decided that it should stay that way.

After completing the painting works, Fr. Sopoćko hung the painting in a dark cor-
ridor of the Bernardine nuns’ monastery next to the church of St. Michał. He could not 
hang it in the church without the Archbishop’s permission because the painting had 
new content. Sister Faustina did not like this. In April 1935, she gave Fr. Sopoćko’s wish 
of the Lord Jesus to display the image for public veneration in the Gate of Dawn during 
the solemn triduum at the end of the Jubilee of the Redemption of the World. This wish 
was fulfilled and on April 26-28, the image of Merciful Jesus was placed in the window 
of the Ostra Gate gallery. Father Sopoćko then delivered a homily about God’s mercy. 
During this sermon, Sister Faustina saw how Jesus took on a living form in the painting, 
and His rays penetrated the hearts of the people gathered at this ceremony27.

6. New tasks
The joy of having Jesus’ wishes fulfilled did not last long. Already in May 1935, Sister 
Faustina intuitively sensed that new tasks awaited her, which she was very afraid of. The 
day came when she heard the Lord’s words in her soul: „You will prepare the world for 
My final coming” (Diary 429)28. These words touched her deeply, but at first she kept 
them to herself.

The Lord Jesus, appearing to Sister Faustina, ordered her to found a new congregation 
and gave her „vessels” with which we can draw God’s mercy. Forms of worship that de-
rive directly from the message given to Saint. Sister Faustina through the Lord Jesus, are: 
an image of Merciful Jesus with the inscription „Jesus, I trust in You”, the Feast of Divine 
Mercy, the Chaplet of Divine Mercy, the Hour of Mercy, and spreading the worship of Mercy.

On June 9, 1935, on the feast of Pentecost, in the evening in the garden, Lord Jesus 
gave Sister Faustina another task, which was to found a new congregation. He said: „You 
and your companions will beg for mercy for yourself and the world” (Diary 435). Sister 
Faustina, frightened, tried to dissuade Lord Jesus from this idea, enumerating her we-
aknesses that make her unable to accomplish this work.

Regardless of this, Jesus gave her courage and assured her that: „I myself will replenish 
everything that you lack” (Diary 435). However, Sister Faustina was not sure whether she 
understood Jesus’ words correctly. Only during the conversation with the soul’s guidance, 
Fr. Michał Sopoćka, revealed that God demands that she establish a congregation that 
will proclaim God’s mercy to the world and implore it for the world. Jesus confirmed his 
will several times, and during the Holy Mass after Communion she received the blessing 

26	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 20.
27	 E. Czerwińska, Św. Faustyna Helena Kowalska, op. cit., s. 119-120.
28	 https://www.faustyna.bydgoszcz.pl/swieta-siostra-faustyna-kowalska (online access: 20.01.2024 r.).
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of the entire Holy Trinity for this work. It was such a great strengthening for her that 
she agreed to fulfill God’s will29.

The Lord Jesus wished that the Feast of Divine Mercy will be celebrated in the Church 
throughout the world. He indicated the exact date of this holiday – the week after Easter. 
It was also Jesus’ will that the holiday be preceded by a novena starting on Good Fri-
day and consisting of the Chaplet of Divine Mercy. Jesus tied the promise to grant souls 
all graces to this holiday. He also promised to grant complete forgiveness of sins and 
punishments. He himself called this holiday „the last resort for souls”, saying: „I am gi-
ving them the last resort, this is the feast of My Mercy. If they do not glorify My mercy, 
they will perish forever” (Diary 965). This „lifeline” is not the Feast of Mercy itself, but 
turning with trust to God’s Mercy, receiving the sacrament of penance, receiving Holy 
Communion and caring for an attitude of trust in God and mercy towards others. On 
March 23, 1993, Polish bishops sent a request to the Holy Father John Paul II to establish 
the Feast of Mercy. In response to this request, on January 23, 1995, Cardinal Antonio 
Javierre signed the decree of the Congregation for Divine Worship and the Discipline 
of the Sacraments, in which the Holy See allowed the celebration of the Feast of Divine 
Mercy throughout Poland on the second Sunday of Easter30.

The Lord Jesus first taught his secretary the Chaplet of Divine Mercy and then ordered 
her to recite it for 10 days on an ordinary part of the rosary prayer in the following way: 
first the Our Father, the Hail Mary and I believe in God, then the formula on large beads: 
„Eternal Father, I offer You the Body and the Blood, Soul and Divinity of Your most belo-
ved Son, our Lord Jesus Christ, in atonement for our sins and those of the whole world”; 
and on small beads the words: „For His painful Passion, have mercy on us and the whole 
world”; finally, at the end, three times: „Holy God, Holy Mighty One, Holy Immortal One, 
have mercy on us and on the whole world”. Together with this prayer, the Lord Jesus 
gave Sister Faustina promises related to this prayer, which concern the grace of a happy 
and peaceful death and all graces. The Son of God promised: „By reciting this chaplet, 
it pleases me to give everything they ask me for” (Diary 1541). The Chaplet of Divine 
Mercy is particularly pleasing to Jesus because those who pray with it unite themselves 
with His sacrifice on the cross.

Another vessel from which you can draw the graces of Divine Mercy is the Hour of 
Mercy, which is the celebration of the death of the Lord Jesus at 3 p.m. The Lord Jesus 
in revelation told her to meditate on His passion at the hour of His death. Four months 
later, he recalled his request and instructed us to implore God’s mercy for the world and 
sinners at the Hour of Mercy. In return, Jesus promised graces and temporal gifts. The 
conditions for practicing the Hour of Mercy are to begin a prayer addressed to Christ, in 
which one reflects on His suffering, loneliness and abandonment in agony. This can be 
done by celebrating the Stations of the Cross, during adoration of the Blessed Sacrament 
or by saying a short prayer in the place where 3:00 p.m. will find us31.

The last formula for celebrating God’s mercy, which the Lord Jesus spoke to Sister 
Faustina, is to spread the cult of Divine Mercy. Throughout the entire „Diary”, Jesus’ 
request to proclaim His mercy to the world runs through like a refrain. The Savior told 

29	 Ibidem.
30	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 33-35.
31	 Ibidem, s. 37.
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Sister Faustina that God had promised her and all those who would proclaim His mercy 
great graces. He also promised that: „Souls who spread the honor of My mercy, I will 
protect them throughout their lives, as a tender mother protects her infant, and at the 
hour of death I will not be their Judge, but a merciful Savior” (Diary 1075). Jesus promi-
sed special graces to priests who would teach the faithful about God’s mercy for man32.

7. To the House of the Merciful Father
On March 25, 1936, Sister Faustina arrived in Walendów near Warsaw. She was there for 
a very short time and from there she quickly went to Derdy, finally arriving in Krakow 
on May 11. The Apostle of Divine Mercy was increasingly deteriorating. The doctors 
diagnosed her with tuberculosis. Her progressive illness meant that Sister Faustina was 
transferred to work at the gate, where with great love she welcomed the poor who came 
to the monastery every day for a meal33.

On April 21, 1938, Sister Faustina was hospitalized in Prądnik for the second time. 
At the end of August, she was in such a bad condition that her sisters asked the priest 
to administer the sacrament of Anointing of the Sick. On September 22, Sister Faustina 
was placed in the monastery infirmary under the so-called number one. Sisters were 
placed there waiting to go to the Heavenly Father’s house. Sensing her imminent death, 
she said goodbye to this world and her sisters. When he came to say goodbye to her, 
Fr. Michał Sopoćko, said that she had already given him everything and now she only 
wanted to be with the Lord.

On October 5, 1938, in the convent of the congregation in Kraków-Łagiewniki, Sister 
Faustina said to her fellow sisters: „Today the Lord Jesus will take me away”34. She asked 
for a priest and confessed. In the spirit of mortification, she gave up the means to relieve 
suffering. At 10:45 p.m. Sister Faustina left for the Heavenly Father’s house with a smile 
on her face. On October 7, after two funeral Masses and the last farewell, the coffin with 
the body was placed in the congregation’s tomb in the monastery cemetery35.

The memory of Sister Faustina continued uninterrupted. This is evidenced by the 
crowds of pilgrims who came to the grave of the Secretary of Divine Mercy already du-
ring World War II. The cult of Sister Faustina and the Merciful Lord Jesus intensified 
even more after the beginning of her information process regarding beatification in the 
Archdiocese of Kraków and after the transfer of her mortal remains to the monastery 
chapel, which took place, on November 25, 1966. After recognition, they were placed 
under the floor of the sisters’ chapel36. In 1968, the beatification process began in Rome.

On March 7, 1992, John Paul II issued a decree on the heroic virtues of Faustina Kowal-
ska, and on December 21, 1992, he issued a decree on a miracle through her intercession, 
which was experienced by an American – Maureen Cahill Digan. Sister Faustina’s coffin 
was reopened, her remains were recognised, and they were placed in the side altar of 
the sisters’ chapel under the famous image of the Merciful Lord Jesus37.

32	 Ibidem, s. 38.
33	 Ibidem, s. 42.
34	 A. Witko, Święta Faustyna i Boże Miłosierdzie, op. cit., s. 91-92.
35	 S. Obirek SJ, Ludzkie oblicze nowej Świętej, Wyd. WAM, Kraków 2000, s. 113.
36	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 44.
37	 M. Pabis, Święta Faustyna Kowalska, op. cit., s. 46.
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On April 18, 1993, on the Feast of Mercy, the Holy Father John Paul II announced Sister 
Faustina blessed. During the homily in St. Peter’s Square in Rome, the Pope emphasized 
that Her mission does not end with death, but will only begin, will last and bring ama-
zing fruits. 7 years later, on April 30, 2000, the Holy Father John Paul II included Sister 
Faustina among the saints of the Catholic Church. The canonization ceremony took place 
on the Feast of Divine Mercy, in St. Peter’s Square in Rome38. During this ceremony, the 
Holy Father John Paul II established the Feast of Mercy for the entire Church.

Conclusion
There is certainly no country in the world today where the image of Merciful Jesus has 
not reached. The Feast of Divine Mercy is also known all over the world and celebrated by 
crowds of believers. The Chaplet of Divine Mercy is recited even in African dialects, and the 
prayer at the moment of Jesus’ agony on the cross, called the Hour of Mercy, is becoming 
more and more popular. Initiated by the Sister Faustina, the Divine Mercy Movement, in-
cludes various congregations, associations, brotherhoods, apostolates as well as ordinary 
people who have decided to continue her mission. This movement brings the message of 
Mercy to the world through good deeds and prayer. All this thanks to a modest, humble, 
and essentially lonely girl with a huge heart, full of trust and love for the Lord Jesus.

Bibliogrphy:
Literature:
1.	 Bauer Z., Leszkiewicz A., Wielka księga świętych, Wyd. PINNEX, Kraków 2003.
2.	 Bukowski K., Słownik polskich świętych, Oficyna Wydawnicza IMPULS, Kraków 1995.
3.	 Czerwińska E., Św. Faustyna Helena Kowalska, Grupa Wydawnicza Foksal, Warszawa 2013.
4.	 Czaczkowska E. K., Siostra Faustyna. Biografia Świętej, Wyd. Znak, Kraków 2012.
5.	 Grygiel L., Święta Siostra Faustyna. Posłanniczka Bożego Miłosierdzia, Wyd. Jedność, 

Kielce 2008.
6.	 Kluz W., Sekretarka Miłosierdzia Bożego, Wyd. Księgarnia św. Jacka, Katowice 1997.
7.	 Kowalska F., Dzienniczek: miłosierdzie w duszy mojej, Wyd. Promic, Warszawa 2014.
8.	 Obirek S., Ludzkie oblicze nowej Świętej, Wyd. WAM, Kraków 2000.
9.	 Pabis M., Święta Faustyna Kowalska, Dom Wydawniczy RAFAEL, Kraków 2018.
10.	 Siepak M. E., Śladami objawień św. Siostry Faustyny Kowalskiej w Sanktuarium Bo-

żego Miłosierdzia w Krakowie – Łagiewnikach, Wyd. Misericordia, Kraków 2015.
11.	 Witko A., Święta Faustyna i Boże Miłosierdzie, Wyd. AA, Kraków 2016.

Netography:
1.	 https://www.faustyna.pl/zmbm/biografia/?wide=true#more-1149 (online access: 

25.01.2024 r.).
2.	 https://teologiapolityczna.pl/sw-faustyna-fragmenty-o-piekle (online access: 

15.01.2024 r.).
3.	 https://www.faustyna.bydgoszcz.pl/swieta-siostra-faustyna-kowalska (online ac-

cess: 20.01.2024 r.).

38	 https://www.faustyna.bydgoszcz.pl/swieta-siostra-faustyna-kowalska (online access: 20.01.2024 r.).



Nadaj stronę wzrocową ROzdziału

Pobierz zdjęcie z marginesu i USTAW na wierzch

Wstaw FOTO Autora

Zaznacz nazwisko i nadaj styl znakowy do Paginacji

Rozpocznij sekcję

333

KS. MGR MARCIN GAZDA
Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawła II w Lublinie
Prezbiter, teolog, filozof. Zainteresowania badawcze: katechetyka, edukacja reli-
gijna, katecheza, młodzież, nowoczesne środki przekazu.

ORCID: https://orcid.org/0000-0001-8820-7900
E-mail: marcin.gazda@kul.pl

THE PROBLEM OF ETHICAL 
AND MORAL EDUCATION OF YOUNG PEOPLE 
IN THE CONTEXT OF SECULARIZATION
Problem edukacji etyczno-moralnej 
młodzieży w kontekście sekularyzacji

DOI: https://doi.org/10.62266/PK.1898-3685.2024.35.28

SUMMARY:
Aim: In recent years, the secularization of the younger generation has become increas-
ingly apparent in Poland. One of the manifestations of this trend is the abandonment 
of participation in school religious lessons. The purpose of this article is to examine 
the problem of religious-moral and ethical upbringing of young people who do not 
attend religion and to propose specific solutions to help counteract this phenomenon.
Methods: This article uses the method of source analysis and refers to current research 
related to secularization and religious education of young people. The author also pre-
sented his own results of research conducted among young people who have unsub-
scribed from religious lessons.
Results: A synthetic presentation allowed the presentation of selected educational as-
pects included in the religious and ethics curriculum.
Coclusion: The article makes a postulate about the mandatory choice of religious 
or ethics lessons.
Oryginality: The subject matter undertaken to analyze the problem of moral and ethical 
education in an original way points to the educational values of religion and ethics les-
sons and formulates arguments in support of the postulate of mandatory choice of one 
of these classes.
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religii. Celem artykułu jest zbadanie problemu wychowania religijno-moralnego i etycz-
nego młodzieży, która nie uczęszcza na religię oraz zaproponowanie konkretnych roz-
wiązań, które pomogą przeciwdziałać temu zjawisku.
Metody: W niniejszym artykule posłużono się metoda analizy źródeł oraz odwołano 
się do aktualnych badań związanych z sekularyzacją oraz edukacją religijną młodzieży. 
Autor zaprezentował też własne wyniki badań przeprowadzone wśród młodzieży, która 
wypisała się z lekcji religii.
Wyniki: Syntetyczna prezentacja pozwoliła na przedstawienie wybranych aspektów 
wychowawczych zawartych w programie nauczanie religii i etyki.
Zakończenie: W artykule sformułowano postulat o obligatoryjnym wyborze lekcji re-
ligii lub etyki.
Oryginalność: Podejmowana tematyka analizy problemu wychowania moralnego i etycz-
nego w oryginalny sposób wskazuje na wartości wychowawcze lekcji religii i etyki oraz 
formułuje argumenty popierające postulat obligatoryjnego wyboru jednego z tych zajęć.
SŁOWA KLUCZOWE: religia, etyka, edukacja religijna, wychowanie moralne, wychow-
anie etyczne, młodzież, sekularyzacja

Wstęp
Jedną z podstawowych funkcji szkoły obok funkcji nauczania jest także funkcja wycho-
wawcza. W wypełnieniu tego zadania istotną rolę odgrywają lekcje religii i etyki, które 
oprócz treści właściwych dla siebie zajmują się też przekazem wartości moralnych oraz 
starają się dotrzeć do uczniów pomagając w poszukiwaniu odpowiedzi na podstawowe 
problemy młodego człowieka. W ostatnich latach w Polsce coraz bardziej widoczna jest 
sekularyzacja społeczeństwa, którą szczególnie mocno zaobserwować można wśród 
młodego pokolenia. Jednym z przejawów tej tendencji jest rezygnacja z udziału w szkol-
nej lekcji religii. Poniższy artykuł stawia sobie za cel zbadanie problemu wychowania 
religijno-moralnego i etycznego młodzieży, która nie uczęszcza na religię oraz zapropo-
nowanie konkretnych rozwiązań, które pomogą przeciwdziałać temu zjawisku.

1. Przemiany religijności polskiej młodzieży
Dzisiejsze społeczeństwo polskie doświadcza głębokich zmian w sferze życia religij-
nego. Patrząc z perspektywy ostatnich kilkudziesięciu lat można mówić o spadku liczby 
wierzących oraz praktykujących. W marcu 1992 roku odsetek osób dorosłych określa-
jących się jako wierzące wynosił 94% natomiast w czerwcu 2023 ten wynik spadł do 
84%. Zdecydowanie większą różnicę można zaobserwować w kwestii praktykowania, 
które wyraża się w tym wypadku jako uczestnictwo we Mszy Świętej przynajmniej raz 
w tygodniu. W tym samym okresie czasu odsetek praktykujących spadł z blisko 70% do 
niemal 42%. Równolegle procent osób niepraktykujących urósł z niespełna 9% do 19%1.

1	 Por. Centrum Badania Opinii Społecznej, Religijność młodych na tle ogółu społeczeństwa. Komunikat z ba-
dań nr 144/2021, Mirosława Grabowska (red.), Warszawa 2021, s. 3-4; T. Adamczyk, P. Mąkosa, Przemia-
ny religijności w społeczeństwie polskim, [w:] Verbum Vitae 42/1(2024), s. 2-4.
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Warto zaznaczyć, że wspomniane procesy przebiegają z różną intensywnością. 
Wśród determinantów można wskazać pochodzenie. W okresie 1992-2021 nastąpił 
systematyczny spadek deklaracji wiary zarówno w miastach jak i we wsiach. Najbar-
dziej dynamiczne zmiany zauważalne są w miejscowościach powyżej 500 tys. mieszkań-
ców. W 1992 roku odnotowano tam 91% wierzących, a w 2021 roku już tylko 72,5%. 
Tym samym zwiększył się odsetek osób, które określały się jako osoby niewierzące. 
W 2021 roku częściej niż co czwarty mieszkaniec Warszawy, Wrocławia, Poznania, Łodzi 
i Krakowa deklaruje swoją niewiarę. O wiele wyraźniej proces sekularyzacji zarysowuje 
się w badaniach praktyk religijnych. Liczba praktykujących w 1992 roku wynosiła 69,5%, 
natomiast w 2021 spadła do 42,9%2.

Bardzo dynamiczne zmiany w religijności można zaobserwować w korelacji z wie-
kiem. W kategorii wiekowej 18-24 odsetek wierzących w 1992 wynosił 93%, natomiast 
w 2021 roku spadł on do 71%. Spośród wszystkich kategorii wiekowych ta grupa odznacza 
się największą różnicą. Jeszcze silniejsza zależność istnieje pomiędzy wiekiem, a prakty-
kami religijnymi. Poziom praktyk we wspomnianej grupie wiekowej w 1992 roku wynosił 
ok. 65% regularnie praktykujących i ok. 8% niepraktykujących. W 2021 roku odsetek 
osób praktykujących był już zdecydowanie niższy, wynosił bowiem ok. 26%, natomiast 
liczba niepraktykujących wzrosła do ok. 35%3.

Na podstawie badań widać, że religijność w pewnym stopniu uzależniona jest od 
miejsca pochodzenia. Zdecydowanie częściej odejściu od wiary i zaprzestaniu praktyko-
wania sprzyjają wielkie miasta. Dodatkowo młodsze pokolenie znacznie częściej zrywa 
z wiarą religijną oraz jej praktykowaniem. To odejście dokonuje się o wiele częściej 
i szybciej w stosunku do innych kategorii wiekowych4.

Prezentowane dane o deklaracjach wiary oraz częstotliwości praktykowania pozwalają 
jedynie na częściową charakterystykę młodego pokolenia. Dla uzyskania lepszego obrazu 
sytuacji warto odwołać się do wyników badań, które analizują więcej aspektów religij-
ności jak np. przedmiot wyznawanej wiary. Informacji na ten temat dostarczają badania 
przeprowadzone przez ekspertów z KUL nt. religijności młodego pokolenia. Uczniowie 
szkół średnich zostali zapytani o określenie przedmiotu swojej wiary za pomocą jednego 
z sześciu sugerowanych stwierdzeń. Odpowiedzi prezentowały się w następujący sposób: 
26,1% respondentów stwierdziło, że wierzy w Boga i nie ma wątpliwości co do Jego istnie-
nia; 25,1% – wierzy w Boga, choć czasem ma chwile zwątpienia; 14,0% – czasem myśli, że 
wierzy w Boga, a czasami myśli, że nie wierzy; 10,1% – nie wierzy w osobowego Boga; 8,5% 
– nie wierzy w osobowego Boga, ale wierzy w jakąś Siłę Wyższą; 7,8% – nie wie, czy Bóg 
istnieje i nie wierzy, że istnieje sposób, aby się tego dowiedzieć; 8,3% – trudno powiedzieć5.

Młodzi, którzy aktualnie nie praktykują, zapytani o czas odejścia od wiary i praktyk 
religijnych w zdecydowanej większości (78%) przyznali, że wcześniej chodzili do ko-
ścioła. Jedynie 22% wcześniej w ogóle nie praktykowało. Przeciętny wiek zaprzestania 
praktyk religijnych wynosi 14 lat. Ponad połowa ankietowanych wskazała jako moment 
odejścia z Kościoła okres ukończenia szkoły podstawowej lub wcześniej gimnazjum. 

2	 Por. Centrum Badania Opinii Społecznej, Religijność młodych na tle ogółu społeczeństwa, s. 5-6.
3	 Tamże. s. 10-15.
4	 Por. Centrum Badania Opinii Społecznej, Polski pejzaż religijny – z dalekiego planu. Komunikat z badań nr 

89/2022, Mirosława Grabowska (red.), Warszawa 2022, s. 7-9.
5	 Por. J. Mariański, H. Słotwińska, P. Mąkosa, M. Buk-Cegiełka, Religiosity and Secularisation of Polish Youth 

in the 21st Century. Quantitative Research Analysis, [w:] Rocznik Teologii Katolickiej 22(2023), s. 194-195.
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Wśród przyczyn, które miały być powodem podjęcia takiej decyzji respondenci podają 
po pierwsze negatywny stosunek do Kościoła i nieprzychylne głosy pod jego adresem 
(40%), drugim powodem była deklaracja braku wiary (33%), kolejno wskazywano brak 
potrzeby, czasu i chęci (27%) oraz potrzeba uwolnienia się od przymusu i tradycji (6%). 
Pozostała grupa (7%) podawała inne odpowiedzi6.

Biorąc pod uwagę fakt, że najliczniejsza grupa respondentów jako powód zaprze-
stania praktyk religijnych wskazała negatywny stosunek do Kościoła katolickiego, za-
pytano ich dodatkowo o ocenę tej instytucji. Zbadanie tego czynnika może wskazywać 
na dalsze kierunki przemian religijności wśród młodzieży. Na pytanie o ocenę Kościoła 
katolickiego jedynie 28% respondentów wyraziło pozytywny stosunek do jego dzia-
łalności. O wiele większa grupa, bo aż 47% badanych, wyraziło negatywną ocenę. Co 
czwarta osoba nie miała na ten temat zdania. Stosunek do Kościoła w znacznej mierze 
uwarunkowany jest poziomem religijności. Najbardziej krytyczne opinie wydają osoby 
niewierzące i niepraktykujące oraz deklarujące lewicowe poglądy. Osoby, które wierzą 
i chodzą do Kościoła zdecydowanie lepiej oceniają tę instytucję7.

Zmieniająca się religijność polskiej młodzieży warunkuje szereg procesów, które 
nigdy wcześniej nie pojawiały się na szeroką skalę. Jednym z nich, który w ostatnim 
czasie staje się coraz częstszym zjawiskiem jest rezygnacja z uczestnictwa w szkolnych 
lekcjach religii. Jak pokazują badania Instytutu Statystyki Kościoła Katolickiego na 
przestrzeni lat sytuacja bardzo się zmieniła. W 2009 roku, jak podają dane Konferencji 
Episkopatu Polski, na lekcję religii uczęszczało 98,1% uczniów szkół podstawowych, 
93,3% uczniów liceów oraz 92,7% uczniów techników i szkół zawodowych8. Dyna-
miczna zmiana nastąpiła w przeciągu ostatnich lat. Liczba rezygnujących z lekcji religii 
znacznie się zwiększyła. W 2022 roku swój udział w szkolnych lekcjach religii zdekla-
rowało 88,9% uczniów szkół podstawowych, 60,1% uczniów liceów, 65,7% uczniów 
techników oraz 63,7% uczniów szkół branżowych9. Te wyniki pokazują, że następuje 
gwałtowna zmiana w podejściu młodzieży do szkolnej lekcji religii. Szczególnie mocno 
zarysowuje się ona na etapie szkoły średniej, zwłaszcza w liceach.

Sytuacja ta zmusza do zadania sobie pytania co jest powodem takiego podejścia 
młodych ludzi do edukacji religijnej. Wielu badaczy próbuje odpowiadać na to pytanie, 
które zmusza do przebadania wielu aspektów takich jak: opinia młodzieży10, opinia 
nauczycieli religii11 czy skuteczność modelu edukacyjnego12.

6	 Por. R. Boguszewski, Religijność młodzieży, [w:] Młodzież 2021. Opinie i diagnozy nr 49, M. Grabowska, M. 
Gwiazda (red.), Warszawa 2022, s. 143–146.

7	 Tamże. s. 146-148.
8	 Por. Jasoń J., Szkolnictwo katolickie i nauka religii, [w:] Rocznik statystyczny. Kościół katolicki w Polsce 1991-

2011, P. Ciecieląg, P. Łysoń, W. Sadłoń, W. Zdaniewicz (red.), Warszawa 2014, s. 231-234.
9	 Por. Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego, Kościół w liczbach 2022, red. M. Jewdokimow, L. Organek, 

W. Sadłoń (red.), Warszawa 2023, s. 42-44.
10	 Por. G. Zakrzewski, Motywy rezygnacji młodzieży z lekcji religii oraz szanse zatrzymania tego procesu na 

podstawie badań w diecezji płockiej, [w:] Nowa epoka polskiej katechezy, D. Kiełb (red.), Rzeszów 2021, s. 
69–87; P. Mąkosa, M. Zając, G. Zakrzewski, Opting out of Religious Education and the Religiosity of Youth in 
Poland: A Qualitative Analysis, [w:] Religions 2022, 13(10):906, https://doi.org/10.3390/rel13100906.

11	 Por. P. Mąkosa, Tożsamość nauczycieli religii i ich opinie na temat wybranych aspektów edukacji religijnej 
w Polsce, [w:] Roczniki Pastoralno-Katechetyczne 56(2009), s. 117-131.

12	 Por. M. Gazda, Modele nauczania religii w wybranych krajach Europy inspiracją dla odnowy polskiej edukacji 
religijnej, [w:] Pedagogika Katolicka nr 34 1(2024), s. 160-172. DOI: https://doi.org/10.62266/PK.1898-
3685.2024.34.1.
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2. Frekwencja młodzieży na lekcjach religii i etyki
Nasilający się trend rezygnacji ze szkolnych lekcji religii domaga się nowego spojrzenia 
i podjęcia refleksji zmierzającej do odpowiedzi na to zjawisko. Aby lepiej zobrazować tę 
rzeczywistość zostanie teraz przedstawiony aktualny stan prawny, który reguluje kwestię 
organizacji lekcji religii i etyki w przedszkolach i szkołach publicznych.

Bezpośrednim dokumentem, który mówi wprost o organizacji lekcji religii w szkole 
publicznej jest ustawa o systemie oświaty z dnia 7 września 1991 r. (Dz. U. Nr 95, poz. 
425). Artykuł 12 wspomina, że „Publiczne przedszkola i szkoły podstawowe organizują 
naukę religii na życzenie rodziców, publiczne szkoły ponadpodstawowe na życzenie 
rodziców, bądź samych uczniów; po osiągnięciu pełnoletniości o pobieraniu nauki de-
cydują rodzice”. W ustępie drugim tegoż artykułu znajduje się informacja, że właściwy 
minister do spraw oświaty w porozumieniu z odpowiednimi władzami kościelnymi, 
w drodze rozporządzenia określa warunki i sposób wykonywania tego zadania przez 
szkoły. Te warunki są szczegółowo opisane w Rozporządzeniu Ministra Edukacji Naro-
dowej w sprawie warunków i sposobu organizacji nauczania religii w publicznych przed-
szkolach i szkołach z dnia 14 kwietnia 1992 r., którego ostatnią ujednoliconą wersję 
ogłoszono 28 maja 2020 r. Według tego rozporządzenia zajęcia z religii odbywają się 
na życzenie rodziców lub pełnoletniego ucznia. Chęć uczestnictwa wyraża się poprzez 
złożenie specjalnego oświadczenia. Nauka religii odbywa się w wymiarze dwóch zajęć 
przedszkolnych lub dwóch godzin lekcyjnych tygodniowo. Ocena umieszczana jest na 
świadectwie szkolnym13.

Jeżeli uczeń nie uczęszcza na religię, ma możliwość zapisać się na zajęcia etyki, które 
mają być organizowane w oparciu o dopuszczone programy nauczania. Liczbę godzin 
określa dyrektor szkoły. Ocena z przedmiotu jest umieszczana na świadectwie w miej-
scu gdzie ocena z religii, nie wskazując jednak, w których zajęciach uczeń brał udział. 
W przypadku, gdy uczeń nie wybrał żadnego z tych zajęć dodatkowych, szkoła ma obo-
wiązek zapewnić mu w tym czasie opiekę lub inne zajęcia wychowawcze.

Analiza prawa oświatowego w zakresie organizacji lekcji religii i etyki wskazuje, 
że są one zajęciami dodatkowymi, na które należy się zapisać. Biorąc pod uwagę fakt 
zmniejszającej się liczby uczniów uczestniczących w lekcjach religii, należy postawić 
pytanie czy wraz z wypisaniem się z tych zajęć, decydują się oni na udział w lekcjach 
etyki. W tym celu przeprowadzono badania wśród uczniów z różnych liceów, którzy zre-
zygnowali z uczestnictwa w lekcji religii. W ankiecie wzięło udział 527 respondentów, 
którzy pochodzą z różnych części Polski.

Uczniowie zostali zapytani o kwestię uczestnictwa w innych zajęciach w zamian 
za lekcję religii. Na 527 osób, jedynie 56 osób (10,6%) zadeklarowało, że uczęszcza na 
etykę. Oznacza to, że niewielka część uczniów korzysta z możliwości zapisania się na 
zajęcia z etyki.

13	 Por. P. Mąkosa, Nauczanie religii w szkole publicznej w świetle prawa międzynarodowego i polskiego, [w:] 
Rada Naukowa Konferencji Episkopatu Polski. Kościół w życiu publicznym. Teologia polska i europejska wo-
bec nowych wyzwań, t. 3, Lublin 2005, s. 465-467.
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W dalszej części badania respondenci zostali zapytani co by wybrali, w przypadku 
gdyby istniał obowiązek wyboru pomiędzy uczestnictwem w lekcjach religii lub etyki. 
W tym wypadku w zdecydowanej większości (79,5%) wskazano na lekcję etyki, a je-
dynie co piąty uczeń (20,5%) zadeklarował chęć zapisania się na religię. W przypadku 
obowiązkowej deklaracji uczestnictwa w zajęciach dodatkowych etykę wskazali niemal 
wszyscy ci, którzy faktycznie na nią uczęszczają. Na lekcję religii zapisałby się nieco czę-
ściej niż co piąty ankietowany, który obecnie nie uczęszcza ani na religię, ani na etykę.

Tabela 1. Wybór pomiędzy lekcjami religii i etyki (n=527)

Jaki przedmiot byś wybrał, gdyby był 
obowiązek uczęszczania na religię lub 

etykę?

Czy po wypisaniu się z lekcji religii 
uczęszczasz na lekcje etyki? Ogółem

tak nie

religia 7,1% 22,1% 20,5%

etyka 92,9% 77,9% 79,5%

Ogółem 100,0% 100,0% 100,0%

Podsumowując, prezentowane badania jednoznacznie wskazują, że po rezygnacji 
z uczestnictwa w szkolnej lekcji religii jedynie niewielka część uczniów liceów decyduje 
się na udział w zajęciach z etyki. Sytuacja wygląda zupełnie inaczej w przypadku, kiedy 
respondenci musieliby dokonać obligatoryjnego wyboru. Wtedy uczestnictwo w lekcjach 
etyki wybrałoby 80% ankietowanych.

3. Edukacyjna wartość lekcji religii i etyki
Rezygnacja ze szkolnej lekcji religii jest dużym wyzwaniem, z którym musi zmierzyć 
się Kościół, by możliwie najskuteczniej odpowiedzieć na sekularyzację młodego poko-
lenia. Warto jednak zaznaczyć, że rezygnacja z edukacji religijnej stanowi problem, na 
którego rozwiązaniu nie powinno zależeć tylko Kościołowi. Lekcje religii bowiem to 
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nie tylko nauczanie modlitwy i przykazań Kościoła katolickiego, ale również potencjał 
wychowawczy i aksjologiczny. Poniżej przedstawione zostaną wybrane zagadnienia, 
które poruszane są w czasie lekcji religii oraz etyki.

Programy nauczania lekcji religii w szkole zawierają liczne odniesienia do wartości 
etycznych i moralnych. Dzięki temu nauczanie wzbogacone jest o aspekty istotne dla 
społeczeństwa. Wśród nich można wskazać sprawiedliwość, której uczniowie mają się 
uczyć na lekcjach religii. W ramach tego podejmowane są zagadnienia takie jak: szacunek 
do drugiego człowieka niezależnie od przekonań oraz unikanie wszelkich form dyskry-
minacji. Omawiane też są kwestie związane z wartością życia: jego ochroną od poczęcia, 
aż do naturalnej śmierci, ochroną zdrowia. Poruszane zostają też zagadnienia związane 
z niestosowaniem przemocy, prawdomównością, unikaniem kłamstwa, oszczerstwa i ob-
mowy. Na lekcjach religii uczy się także dobrze rozumianego patriotyzmu, który będzie 
wyrażać się w poczuciu odpowiedzialności za dobro ojczyzny, spełnianiu obowiązków 
obywatelskich jak np. udział w wyborach, płaceniu podatków, czy w razie niebezpieczeń-
stwa – obowiązku obrony. Kolejną szeroko omawianą na lekcjach religii wartością jest 
miłość, która będzie wyrażać się w uczeniu empatii w stosunku do drugiego człowieka, 
altruizmu, czyli stawiania dobra wspólnego ponad własne14.

Omawiając znaczenie i wartość obecności edukacji religijnej w szkole warto również 
odnieść się do wypowiedzi samych uczniów. W różnych badaniach młodzi zapytani 
o wartość religii wskazywali na kwestie, które związane były m.in. z ogólnoludzkimi 
wartościami. Oznacza to, że sama młodzież dostrzega wartość oraz istotny wymiar lekcji 
religii, które dostarczają im ważnych w ich odczuciu wiadomości.

Warto przywołać badania przeprowadzone jesienią 2023 roku w jednym z warszaw-
skich liceów. Opierały się one na 134 wywiadach pogłębionych. Wśród pytań, które zostały 
zadane uczestnikom była kwestia uzasadnienia decyzji o uczestniczeniu w katechezie 
szkolnej. Wśród najczęściej pojawiających się wypowiedzi pojawiały się następujące 
motywacje: możliwość zgłębienia dziedzictwa kulturowo-religijnego, podtrzymywanie 
więzi z rówieśnikami kierującymi się w życiu podobnymi wartościami, możliwość zro-
zumienia wartości moralnych w obcym aksjologicznym świecie, możliwość dzielenia się 
własnymi przemyśleniami i wątpliwościami. Podkreślono również wartość poruszanej 
tematyki pracy nad własnym charakterem oraz jej uzasadnianie, możliwość rozmowy 
o sprawach ważnych dla młodzieży oraz o tym co się dzieje w świecie (z uwzględnieniem 
perspektywy wiary) oraz konfrontacja własnych poglądów z innymi. Odpowiedzi, które 
podała młodzież są wartościami, których nie sposób kontestować i podważać koniecz-
ność nauki o nich na zajęciach w szkole15.

Informacji o wartości lekcji religii dostarcza raport przeprowadzony przez Wydział 
Katechetyczny Kurii Diecezjalnej w Tarnowie, w których wzięło udział 7340 uczniów 
z różnych typów szkół ponadpodstawowych, znajdujących się na terenie diecezji tar-
nowskiej. Osoby ankietowane zostały zapytane m.in. o ocenę lekcji religii oraz wskazanie 
swojej motywacji. Wśród odpowiedzi pojawiały się stwierdzenia podkreślające wartość 
wychowawczą, pomoc w znalezieniu odpowiedzi na ważne pytania, czy stawaniu się 

14	 Mąkosa P., Szkolna lekcja religii istotnym elementem wychowania w szkole, [w:] Wychowanie w szkole: od 
bezradności ku możliwościom, R. Chałupniak, T. Michalewski i E. Smak (red.), Opole 2014, s. 351–361.

15	 Por. D. Kurzydło, Po co (nam) lekcja religii? Stosunek młodzieży do nauczania religii w szkole, [w:] Eduka-
cja nr 1, 164(2023), s. 33-36.
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lepszym człowiekiem. Jak pokazują badania, ankietowani wskazywali nie tylko na war-
tości religijne, ale również podkreślali ogólnoludzkie wartości, które przekazywane są 
im na religii. Badani podkreślali, że udział w tych zajęciach pomaga również w rozwią-
zywaniu problemów, z którymi dziś zmaga się młodzież np. depresje, radzenie sobie 
z trudnymi sytuacjami życiowymi, rozwiązywanie konfliktów. Jeden z respondentów 
wyznał, że dzięki lekcji religii powstrzymał się przed próbą samobójczą16.

Wiele istotnych treści przekazywanych jest uczniom także w czasie lekcji etyki. Pod-
stawa programowa przygotowana dla tego przedmiotu przez Ministerstwo Edukacji 
Narodowej podkreśla, że wyeksponowany jest przede wszystkim jej charakter praktyczny, 
ale nie pomija się jednak jej wymiaru teoretycznego17. Treści poruszane w trakcie zajęć 
mają dostarczyć odpowiednich narzędzi, które pozwolą uczniom w rzetelny i pogłębiony 
sposób podejmować różne tematy z zakresu życia osobistego, bioetyki, etyki społecznej, 
politycznej, środowiskowej itp. Poniżej zostaną omówione najważniejsze zagadnienia 
poruszane w ramach poszczególnych bloków tematycznych.

Wśród treści nauczania zawartych w podstawie programowej kształcenia ogólnego 
odnośnie etyki należy wskazać m. in.: umiejętność objaśnienia pojęcia dobra i zła, wartości, 
godności, prawdy. Uczeń też potrafi wyjaśnić pojęcie normy moralnej oraz przedstawia 
genezę tych norm. Ważnym elementem programu etyki jest dział zajmujący się analizą 
ludzkiego działania w aspekcie moralnym. W rezultacie uczeń identyfikuje główne ele-
menty ludzkiego działania: podmiot, adresat, przedmiot, motyw, intencja, skutki i oko-
liczności. Co więcej zna i stosuje główne kategorie aretyczne jak cnota, wada, charakter 
i wzór osobowy. Potrafi również wyjaśnić na czym polega klasyczna koncepcja sumienia 
oraz rozumie zjawisko jego kształtowania. Praktycznym wyrazem wykorzystania tych 
widomości jest zdolność podjęcia dyskursu etycznego do analizowania przeżyć, dzia-
łań i postaw bohaterów powieści, opowiadań, filmów, spektakli teatralnych oraz gier 
komputerowych18.

Istotnym elementem podstawy programowej z etyki są zagadnienia szczegółowe. 
Wśród nich poruszane są zagadnienia z zakresu życia osobistego dotyczące np. analizy 
problemu sensu życia w kontekście problemu etycznego „jak należy żyć”, rozważanie 
relacji szczęścia do moralności, charakterystyka moralnych aspektów przyjaźni, miło-
ści, seksualności. Uczeń poznaje też jakie działania są wyrazem troski o zdrowie i życie. 
Konfrontuje się z oceną stosowania różnych środków psychoaktywnych oraz formułuje 
własny osąd w konkretnej sytuacji np. używanie ich przez uczestników ruchu drogo-
wego. Poruszane są też kwestie związane z życiem rodzinnym. W ramach tych zagadnień 
omawiane są historyczne i kulturowe modele rodziny oraz ukazane jest znaczenie relacji 
rodzinnych w kontekście moralnego rozwoju człowieka. Uczeń dowiaduje się również, 
dlaczego drugiemu człowiekowi należy okazywać szacunek oraz na czym polega autono-
mia człowieka. Podejmowana jest także analiza fenomenu śmierci pod kątem rozpoznania 
biologicznych, psychicznych i społeczno-kulturowych aspektów śmierci i umierania19.

16	 Por. A. Jasnos, Raport z badania ankietowego wśród uczniów szkół ponadpodstawowych na temat lekcji re-
ligii w Diecezji Tarnowskiej 2024, https://katechezatarnow.pl/?p=2722, dostęp: 2024-04-03.

17	 Ministerstwo Edukacji Narodowej, Podstawa programowa kształcenia ogólnego z komentarzem. Szkoła 
ponadpodstawowa: liceum, technikum oraz branżowa szkoła I i II stopnia. Etyka, s. 12, https://zpe.gov.
pl/podstawa-programowa/szkola-ponadpodstawowa/etyka dostęp: 2024-04-10.

18	 Ministerstwo Edukacji Narodowej, Podstawa programowa kształcenia ogólnego z komentarzem, s. 15.
19	 Tamże s. 16.
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W kolejnej części podstawy programowej poruszane są kwestie związane z bioetyką. 
Wśród rozpatrywanych problemów znajdują się tematy dotyczące początku ludzkiego 
życia oraz kwestiami z nim związanymi jak np. sztuczne zapłodnienie, aborcja. Poruszane 
są też kwestie związane z trwaniem i rozwojem ludzkiego życia jak np. transplantacje, 
inżynieria genetyczna – klonowanie. Analizowane są również zagadnienia związane 
z końcem ludzkiego życia jak np.: uporczywa terapia, opieka paliatywna, eutanazja, 
samobójstwo20.

Istotną grupą zagadnień są kwestie związane z etyką społeczną i polityczną. Rozwa-
żany jest temat relacji między prawem, a moralnością, czy też angażowania się na rzecz 
rozwijania dobra wspólnego. Uczeń uczy się rozpoznawać różne przejawy kłamstwa, 
zna społeczne skutki kłamstwa oraz potrafi dokonać jego moralnej oceny. W podstawie 
programowej ujęte są również kwestie różnorodności kulturowej Europy i świata. Uczeń 
poznaje znaczenie dialogu międzykulturowego oraz potrafi identyfikować i analizować 
problemy moralne dotyczące kwestii imigrantów i uchodźców. Istotnym zagadnieniem 
są moralne aspekty wojny i pokoju. W ramach zdobytych umiejętności uczeń potrafi 
przedstawić koncepcje wojny sprawiedliwej, rekonstruować stanowisko pacyfizmu oraz 
oceniać moralnie zjawisko terroryzmu. Poruszana jest też kwestia rozważań za i przeciw 
karze śmierci oraz formułowane są oceny moralne tego zjawiska21.

Kolejne tematy znajdujące się w podstawie programowej związane są z etyką środo-
wiskową oraz etykami zawodowymi. Poruszane są również kwestie związane z ochroną 
przyrody. Uczeń potrafi przywołać argumenty za jej ochroną oraz kształtować postawy na 
rzecz ochrony środowiska. W ramach etyk zawodowych ukazywany jest związek między 
uczeniem się a wykonywaną pracą. Przedstawiane są główne zasady etyk zawodowych, 
które potem mają służyć do analizy wybranych zagadnień z poszczególnych zawodów jak 
np. etyka dziennikarska, etyka lekarska, etyka nauczycielska, czy etyka prawnicza. Przy tej 
okazji uczeń zapoznaje się z wybranymi kodeksami poszczególnych etyk zawodowych22.

Przedstawione tematy zawarte w podstawie programowej z etyki w szkołach ponad-
podstawowych pokazują, że uczestnicy tych zajęć, będą zmagali się z zadaniami typowymi 
dla ich okresu dorastania. Co więcej poruszane zagadnienia mają też być skuteczną pomocą 
w podejmowaniu właściwych decyzji na późniejszym etapie wchodzenia w dorosłość. 
Omawiane są też kwestie etyczne, które współcześnie stają się przedmiotem społecznej, 
czy politycznej debaty. Nie brakuje również podstawowych zagadnień z zakresu stosunku 
do państwa, drugiego człowieka, czy świata przyrody. Zajęcia z etyki dają też uczestnikom 
odpowiednie narzędzia do oceny osiągnięć współczesnej nauki. Dzięki temu mogą wskazać 
na szanse rozwoju, ale są także świadomi różnych zagrożeń z tym związanych.

Dzięki zaprezentowanym powyżej zakresom tematycznym lekcji religii i lekcji etyki, 
bardzo wyraźnie widać, że prezentowane zagadnienia w znacznej części się pokrywają 
i choć mają różny punkt wyjścia w prowadzonej refleksji i odmienną argumentację, to 
jednak dotyczą takich samych kwestii aksjologicznych. Oba przedmioty dają uczniom 
odpowiednie narzędzia do formułowania oceny moralnej wybranych kwestii, które są 
ważne dla współczesnego świata. Co więcej oba przedmioty kładą sobie za cel wycho-
wanie aksjologiczne.

20	 Tamże
21	 Tamże, s. 17.
22	 Tamże, s. 18.
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4. Propozycja obligatoryjnego wyboru religii lub etyki
Biorąc pod uwagę fakt, że coraz więcej uczniów rezygnuje z lekcji religii, a tym samym 
nie deklaruje uczestnictwa w lekcjach etyki, wydaje się słuszny do rozważenia postulat 
wprowadzenia obligatoryjnego wyboru pomiędzy tymi przedmiotami.

Propozycja wprowadzenia obligatoryjnego wyboru lekcji religii lub etyki jest postu-
latem, który powracał w debacie społecznej. Warto podkreślić, że ten temat podnoszony 
był chociażby przez samych nauczycieli religii, którzy dostrzegali nasilającą się potrzebę 
takiego rozwiązania. Przygotowany przez nich List otwarty katechetów w sprawie włą-
czenia religii i etyki do ramowego programu nauczania w Polskich szkołach skierowany 
do Ministra Edukacji i Nauki Przemysława Czarnka oraz Przewodniczącego Komisji 
Wychowania Katolickiego Komisji Episkopatu Polski bpa Wojciecha Osiala zawierał 
apel o wprowadzenie takiego rozwiązania wskazując na potrzebę kształcenia religij-
nego i etycznego młodego pokolenia23. Nad takim projektem w Ministerstwie Edukacji 
i Nauki prowadzone były prace, które jednak nie przyniosły spodziewanego efektu24.

Obowiązek wyboru pomiędzy religią lub etyką stwarza dla wszystkich uczniów moż-
liwość kształcenia aksjologicznego. Uczestnictwo w takich zajęciach, oprócz przekazu 
konkretach informacji, związanych z przedmiotem, zapewnia także realizację funkcji 
wychowawczej, która jest ważnym zadaniem każdej szkoły. Obligatoryjny wybór może 
w konsekwencji pozytywne wpłynąć na ograniczenie konfliktów między rówieśnikami 
oraz zmniejszyć działania przestępcze. Dodatkową korzyścią jest również zniwelowanie 
nierówności w obciążeniu edukacyjnym. Uczniowie, którzy nie deklarują udziału w żad-
nym z dodatkowych przedmiotów mają więcej czasu wolnego. Może to prowadzić do 
utrwalenia przekonania, że nauka o wychowaniu, zasadach etycznych i moralnych wiąże 
się z koniecznością dodatkowych lekcji, natomiast rezygnacja z tego skutkuje posiada-
niem dodatkowego czasu wolnego. Takie rozwiązanie może prowadzić do dyskryminacji 
tych, którzy wybrali zajęcia dodatkowe25.

Ważną kwestią przemawiającą na korzyść obowiązkowego wyboru zajęć dodatkowych 
jest pozytywny wpływ na socjalizację młodzieży oraz poczucie polskiej i europejskiej 
tożsamości. Treści religii i etyki opierają się bowiem na fundamencie tożsamości kultu-
rowej Polski i Europy. Uczestnictwo w tych zajęciach będzie pomagało zrozumieć funda-
mentalne korzenie naszego kraju i kontynentu. Braki wiedzy z zakresu podstawowych 
założeń kultury greckiej i rzymskiej oraz religii chrześcijańskiej mogą w konsekwencji 
powodować niezrozumienie ówczesnej cywilizacji, na którą składa się m.in.: literatura, 
sztuka, prawo, architektura, czy malarstwo.

Należy podkreślić, że długofalową konsekwencją utrzymania modelu pozwalającego 
na nieuczestniczenie w lekcjach religii lub etyki może być wykształcenie pokolenia ni-
hilistów, które nie będzie uznawało żadnych autorytetów oraz dystansowało się wobec 

23	 Nauczyciele apelują do MEN: Uczniowie potrzebują kształcenia religijnego i etycznego, https://www.fron-
da.pl/a/nauczyciele-apeluja-do-men-uczniowie-potrzebuja-ksztalcenia-religijnego-i-etycznego,156054.
html, dostęp 2024-04.10.

24	 Obowiązkowa religia lub etyka? – może po wyborach, https://www.prawo.pl/oswiata/obowiazkowa-reli-
gia-albo-etyka-mein,513521.html, dostęp 2024-04.10.

25	 Konieczność nadania lekcjom etyki właściwego miejsca w programie nauczania oraz dowartościowania ele-
mentów wychowawczych w systemie edukacji, https://ordoiuris.pl/wolnosc-religii-w-szkole/koniecznosc-
nadania-lekcjom-etyki-wlasciwego-miejsca-w-programie-nauczania, dostęp: 2024-04-10.
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wartości moralnych i etycznych, które ściśle powiązane są z godnością osoby ludzkiej 
oraz prawami człowieka.

Warto podkreślić fakt, że koncepcja obowiązkowego wyboru pomiędzy religią a etyką 
jest rozwiązaniem stosowanym w wielu krajach Europy. Wśród nich należy wskazać 
m.in.: Litwę, Belgię, Finlandię. Natomiast w wielu krajach istnieje obowiązek uczest-
nictwa w religii: Niemcy, Austria.

Zakończenie
Powyższe rozważania pozwalają stwierdzić, że obecnie młode pokolenie podlega głębo-
kim przemianom. Jedną z nich jest zjawisko sekularyzacji. Jego przejawem jest mniejsza 
identyfikacja młodzieży z wiarą oraz zaprzestanie praktykowania. Młodzi ludzie o wiele 
częściej niż w poprzednich latach negatywnie oceniają działalność Kościoła katolickiego.

Efektem sekularyzacji, który w ostatnim czasie nabiera szczególnie mocno na sile, jest 
rezygnacja młodego pokolenia ze szkolnych lekcji religii. Ten trend szczególnie mocno 
występuje wśród uczniów szkół ponadpodstawowych, zwłaszcza wśród licealistów. 
Problem sekularyzacji, który wyraża się w rezygnacji z uczestnictwa w lekcji religii, jest 
poważny z punktu widzenia Kościoła. Należy poszukiwać sposobów, by zaprzestać lub 
przynajmniej spowolnić ten proces.

Aktualne rozwiązania prawne w Polsce pozwalają na dobrowolny udział w zaję-
ciach religii. Uczeń może w zamian uczestniczyć w lekcjach etyki lub też nie uczęszczać 
na żaden ze wspomnianych przedmiotów. Jak pokazują badania ostatnią z możliwości 
wybiera zdecydowana większość młodych ludzi rezygnujących z lekcji religii. Taki stan 
rzeczy powoduje, że uczniowie niekorzystający, ani z religii, ani z etyki pozbawiają się 
uczestnictwa w przedmiotach, które gwarantują możliwość wychowania aksjologicz-
nego. W programie obu tych przedmiotów, zawarte są zagadnienia, które służą forma-
cji moralnej i etycznej oraz pomagają młodym ludziom w uformowaniu własnej opinii 
na wiele kwestii związanych choćby z życiem, godnością człowieka i przestrzeganiem 
podstawowych norm społecznych obowiązujących w społeczeństwie.

Postulowaną propozycją, która może przeciwdziałać temu zjawisku, jest wprowadze-
nie obligatoryjnego wyboru pomiędzy religią, a etyką. Pozwoli to zapewnić wszystkim 
uczniom uczestnictwo w zajęciach, które będą podejmowały ważne zagadnienia związane 
z wychowaniem oraz kształceniem moralnym i etycznym. Co więcej takie rozwiązanie 
będzie niwelować nierówności w obciążeniu edukacyjnym oraz będzie przeciwdziałać 
utrwalaniu przekonania, że zajęcia związanie z wychowaniem odbywają się kosztem 
ewentualnego czasu wolnego. Pozwoli to w końcu zapewnić wszystkim uczniom pozna-
nie fundamentalnych wartości Polski i Europy, które swoje korzenie znajdują w kulturze 
greckiej, rzymskiej oraz religii chrześcijańskiej.
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SUMMARY:
Aim: The main research goal was to show the level of authority enjoyed by the Police 
in society and what is directly related to it: the level of security felt by the inhabitants 
of Poland on a national scale and in the local community.
Methods: The study uses the method of analysis and synthesis of the literature on the sub-
ject and the analysis of statistical data.
Results: The conducted research showed that Poles feel safe in their place of residence 
and evaluate the work of the police positively. This is largely due to the effective actions 
of officers who, by acting preventively, prevent crimes and offenses from being commit-
ted and efficiently identify and arrest the perpetrators of those that have already been 
committed. The sense of security and the decrease in criminal activities in the place 
of residence have a positive impact on the image and authority of the police.
Coclusion: The police currently (contrary to what some media are trying to push) enjoys 
the highest authority in history, which is due, among other things, to the professionalism 
of the people serving and working in it, their education and the highest level since 1990, 
i.e. since the first survey research, the level of safety recorded in the opinion of adult Poles. 
Authority, however, is not something given permanently, you have to take care of it so 
as not to lose it as a result of ill-considered decisions or actions of individual individuals.
Oryginality: In the current world, where attempts are made to undermine the qual-
ifications and trust in people and institutions widely considered authorities in their 
fields, it is important to remind them of their importance for society, the impact they 
have on its development and security, and systematically analyze what needs to be done 
next. improve them to improve their performance and further increase trust in them.
KEYWORD: authority, security, police, officers, image, community, opinion, competences
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STRESZCZENIE:
Cel: Głównym celem badawczym było ukazanie poziomu autorytetu jakim cieszy się Policja 
w społeczeństwie oraz co jest z tym bezpośrednio powiązane: poziomu bezpieczeństwa 
odczuwanego przez mieszkańców Polski w skali kraju oraz w społeczności lokalnej.
Metody: W opracowaniu wykorzystano metodę analizy i syntezy literatury przedmiotu 
oraz analizę danych statystycznych.
Wyniki: Przeprowadzone badania wykazały, że Polacy czują się bezpiecznie w miejscu 
swojego zamieszkania i dobrze oceniają pracę policji. W dużej mierze jest to spowodowane 
skutecznymi działaniami funkcjonariuszy, którzy działając prewencyjnie zapobiegają 
popełnianiu przestępstw i wykroczeń oraz sprawnie ustalają i zatrzymują sprawców 
tych, które zostały już popełnione. Poczucie bezpieczeństwa i spadek działań krymi-
nalnych w miejscu zamieszkania wpływa pozytywnie na wizerunek i autorytet policji.
Zakończenie: Policja w chwili obecnej (wbrew temu co próbują forsować niektóre 
media) cieszy się najwyższym autorytetem w historii, co spowodowane jest między 
innymi profesjonalizmem służących oraz pracujących w niej osób, posiadanym przez 
nich wykształceniem jak i najwyższym od 1990 roku czyli od czasu przeprowadzenia 
pierwszych badań sondażowych poziomem bezpieczeństwa notowanym w opinii do-
rosłych Polaków. Autorytet nie jest jednak czymś danym na stałe, trzeba się o niego 
troszczyć, aby w wyniku nieprzemyślanych decyzji, bądź czynów pojedynczych jedno-
stek, go nie stracić.
Oryginalność: W obecnym świecie, w którym próbuje się podważać kwalifikacje i za-
ufanie do osób i instytucji powszechnie uważanych za autorytety w swoich dziedzinach 
ważnym jest, aby przypominać o ich znaczeniu dla społeczeństwa, wpływie jaki mają 
na jego rozwój i bezpieczeństwo oraz systematycznie analizować co należy jeszcze 
poprawiać, aby usprawniać ich działanie i jeszcze bardziej podnosić zaufanie do nich.
SŁOWA KLUCZOWE: autorytet, bezpieczeństwo, Policja, funkcjonariusze, wizerunek, 
społeczność, opinia, kompetencje

Wstęp
Termin policja wywodzi się z greckiego słowa politeia, który oznaczał ustrój państwa 
i takie nim zarządzanie, które gwarantowałoby wszystkim warunki życia obywatel-
skiego1. Słownik Języka Polskiego definiuje policję, jako organ państwowy powołany 
do ochrony porządku i bezpieczeństwa publicznego2.

Policja jest drugą pod względem liczebności3 służbą mundurową w Polsce. Jej historia 
sięga korzeniami czasów II Rzeczpospolitej, wtedy to 24 lipca 1919 r. Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej uchwalił Ustawę o Policji Państwowej, odchodząc tym samym 
od nazwy dotychczas obowiązującej w projekcie – Straży Bezpieczeństwa. Nowa formacja 
jako organ wykonawczy władz państwowych i samorządowych miała za zadanie ochronę 

1	 K. Kierski, Wprowadzenie [w:] Policja Państwowa 1919- 1939, Białystok- Olsztyn- Warszawa 2019, s. 6.
2	 Słownik Języka Polskiego- www.sjp.pwn.pl/sjp/policja;2571921.html [dostęp: 01.02.2024r.]
3	 Na pierwszym miejscu znajduje się Wojsko Polskie biorąc pod uwagę też jego ochotniczą służbę jaką są 

Wojska Obrony Terytorialnej.
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bezpieczeństwa, spokoju i porządku publicznego. W myśl ustawy Policja Państwowa 
była wyszkolona i zorganizowana na wzór wojskowy.4 Jej funkcjonowanie zakończyło 
się wraz z wybuchem II wojny światowej i podziałem Polski pomiędzy faszystowską 
III Rzeszę Niemiecką i komunistyczny Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich.

17 grudnia 1939 r. w nowym tworze- Generalnym Gubernatorstwie, utworzonym na 
części terenów należących do przedwojennej Polski, będących teraz częścią III Rzeszy 
powołano nową służbą- Policję Polską, zwaną potocznie granatową policją, podległą 
całkowicie niemieckiej policji porządkowej. Działała ona tylko na terenie Generalnego 
Gubernatorstwa i zakończyła swoje istnienie z chwilą wycofania się nazistowskich 
Niemiec z terenów należących przed wojną do Polski. Wraz ze zbliżającym się końcem 
wojny, na terenach zajętych przez Związek Sowiecki, utworzono 7 października 1944 r. 
dekretem Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego Milicję Obywatelską, w której 
służbę pełniło na początku prawie 60 tys. funkcjonariuszy. Zaowocowało to po ośmiu 
latach jej funkcjonowania, tj. w 1952 r. zerwaniem przez komunistyczną Polskę wszelkich 
kontaktów z Interpolem, organizacją której była jednym z państw założycielskich w 1923.

6 kwietnia 1990 r., po transformacji ustrojowej, Sejm Rzeczypospolitej Polskiej powołał 
Policję. Formacja wróciła do przedwojennych korzeni i weszła do struktur międzynaro-
dowych: 27 września 1990 r. Polska została ponownie członkiem Interpolu, a 23 grudnia 
1991 r. wstąpiła do International Police Association5. Od tamtej pory jej członkowie 
starają się ponownie budować autorytet formacji, zarówno widziany z zewnątrz, jak 
i autorytet wewnętrzny na linii dowództwo- podwładni,6 który został bardzo mocno 
nadszarpnięty za czasów komunistycznych i funkcjonowania Milicji Obywatelskiej oraz 
jej ochotniczej wersji- Ochotniczych Rezerw Milicji Obywatelskiej.

1. Potrzeba bezpieczeństwa
Poczucie bezpieczeństwa jest jedną z podstawowych potrzeb człowieka, już Abraham 
Maslow uznał ją za jedną z pierwszych i najważniejszych potrzeb i umieścił w swojej 
hierarchii tuż nad potrzebami fizjologicznymi. Podmiot musi doświadczać poczucia 
bezpieczeństwa, aby móc realizować inne swoje potrzeby.

Bezpieczeństwo w języku łacińskim to sine cura (securitas), co można tłumaczyć 
jako stan bez troski, zmartwienia, niepokoju czy zmian. Słownik Języka Polskiego defi-
niuje bezpieczeństwo jako stan niezagrożenia, spokoju.7 Bezpieczeństwo w ogólnym 
tego słowa znaczeniu jest odnoszone zarówno do pojedynczego człowieka, jak również 
tworzonych przez niego organizacji, wspólnot, narodu czy też państwa. Może być ono 
ujmowane zarówno w wymiarze negatywnym, jak i pozytywnym.

Negatywne ujmowanie bezpieczeństwa oznacza brak poczucia zagrożenia. Charakte-
ryzuje je przede wszystkim postawa zamknięcia i nieufności wobec otoczenia, skupienie 
uwagi głównie na zagrożeniach, sztywność i inercja zarówno w myśleniu, jak i w działaniu. 
Z kolei pozytywne ujmowanie bezpieczeństwa jest próbą znacznie szerszego spojrzenia 

4	 K. Kierski, dz. cyt., s. 8.
5	 Organizacja skupiająca funkcjonariuszy i emerytów służb policyjnych z całego świata, której celem jest 

tworzenie autentycznych więzów przyjaźni i koleżeństwa zawodowego pomiędzy zatrudnionymi w służ-
bach policyjnych na całym świecie.

6	 Strona Informacyjna Policji- www./info.policja.pl/inf/historia [dostęp: 24.01.2024r.].
7	 . E. Sobol [red:], Nowy Słownik Języka Polskiego, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2002.
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na zagadnienie bezpieczeństwa, wychodzi bowiem z założenia, że życie nie polega tylko 
na samym istnieniu, lecz przede wszystkim wyraża się w jego rozwoju i dobrobycie wraz 
z zapewnieniem zdolności do ochrony wartości wewnętrznych, możliwości realizacji 
określonych celów, które nadają życiu wyższą wartość i głębszy sens, uzasadniających 
potrzebę owego istnienia i wiele innych. Tak rozumiane bezpieczeństwo pełni funkcję 
gwaranta istnienia, przetrwania, stabilności, godności, tożsamości, wolności, niezależ-
ności, ochrony poziomu i jakości życia, a także wielu innych składających się na ową 
jakość potrzeb.8

Potrzeby bezpieczeństwa mają znaczący wpływ na rozwój jednostki. Kiedy jednostka 
nie czuje się bezpieczna, może być stale napięta, niepewna i zestresowana. To może pro-
wadzić do poważnych konsekwencji dla zdrowia fizycznego i psychicznego. Z drugiej 
strony, zaspokojenie potrzeb bezpieczeństwa stwarza warunki do rozwoju i samore-
alizacji. Gdy jednostka czuje się bezpieczna, ma większą motywację do eksplorowania 
świata, nawiązywania kontaktów społecznych i rozwijania swoich umiejętności. Poczucie 
bezpieczeństwa pozwala jednostce na bardziej efektywne radzenie sobie z wyzwaniami 
i trudnościami życiowymi.9

Podejmując temat potrzeby bezpieczeństwa należy także przedstawić ją w odniesieniu 
do państwa (narodu). W tym przypadku również możemy mówić o dwóch sposobach 
definiowania bezpieczeństwa: w ujęciu wewnętrznym i zewnętrznym. Bezpieczeństwo 
w ujęciu wewnętrznym jest rozumiane jako rzeczywisty stan stabilności i harmonijności 
wewnętrznej, który stanowi wyraz braku występowania jakiegokolwiek rodzaju zagro-
żeń w funkcjonowaniu systemu organów państwa oraz odzwierciedla chroniony przez 
to państwo tryb życia jego obywateli. Bezpieczeństwo w ujęciu zewnętrznym definiuje 
się z kolei jako brak zagrożenia ze strony podmiotów i innych źródeł zagranicznych, 
pozwalający na suwerenne określanie i realizowanie własnych interesów narodowych 
i celów strategicznych. Należy jednak zaznaczyć, że bezpieczeństwo zewnętrzne współ-
czesnego państwa nie kończy się na jego granicach. Wymaga ono wychodzenia poza jego 
terytorium oraz szerokiego umocowywania w społeczności międzynarodowej. Innymi 
słowy, jakość

i stopień bezpieczeństwa zewnętrznego zależy od jakości i stopnia bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz pogłębianej z poszczególnymi państwami wielostronnej 
współpracy.10

Bezpieczeństwo państwa jest jedną z najistotniejszych wartości chronionych kon-
stytucyjnie – mówi o tym art. 5 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. W świetle tego 
przepisu Rzeczpospolita Polska strzeże niepodległości i nienaruszalności swojego tery-
torium, zapewnia wolności oraz prawa człowieka i obywatela, a także bezpieczeństwo 
obywateli, strzeże dziedzictwa narodowego oraz zapewnia ochronę środowiska, kierując 
się zasadą zrównoważonego rozwoju.11 Na straży szeroko rozumianego bezpieczeństwa 
państwa stoi wiele służb, jedną z nich, najbardziej liczną oraz ze względu na specyfikę 
działań najbardziej rozpoznawalną i najczęściej ocenianą jest Policja.

8	 . K. Świerszcz, Bezpieczeństwo państwa w czasach współczesnych w w ujęciu podmiotowo- aksjologicznych 
wyzwań, [w:] Przegląd Nauk o Obronności Nr 1-2016, [red: Ćwik, B.], Wojskowa Akademia Techniczna, War-
szawa 2016, s. 66-67.

9	 . Encyklopedia Zarządzania- www.mfiles.pl/pl/index.php/Potrzeba_bezpieczeństwa [dostęp: 04.04.2024r.]
10	 . K. Świerszcz, dz. cyt., s. 68-69.
11	 . Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 2 kwietnia 1997 roku.

https://mfiles.pl/pl/index.php/Umiejętności
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2. Funkcjonowanie Policji
Podstawą prawną regulującą funkcjonowanie policji w Polsce jest Ustawa z dnia 6 kwietnia 
1990 roku o Policji z późniejszymi zmianami. Zgodnie z art. 1.1. policję utworzono jako 
umundurowaną i uzbrojoną formację służącą społeczeństwu i przeznaczoną do ochrony 
bezpieczeństwa ludzi oraz utrzymywania bezpieczeństwa i porządku publicznego12.

Ustawa wymienia podstawowe zadania, jakie mają być wykonywane przez policję. 
Należą do nich:

–	 ochrona życia i zdrowia ludzi oraz mienia przed bezprawnymi zamachami naru-
szającymi te dobra;

–	 ochrona bezpieczeństwa i porządku publicznego, w tym zapewnienie spokoju 
w miejscach publicznych oraz w środkach publicznego transportu i komunikacji 
publicznej, w ruchu drogowym i na wodach przeznaczonych do powszechnego 
korzystania;

–	 inicjowanie i organizowanie działań mających na celu zapobieganie popełnianiu 
przestępstw i wykroczeń oraz zjawiskom kryminogennym i współdziałanie w tym 
zakresie z organami państwowymi, samorządowymi i organizacjami społecznymi;

–	 prowadzenie działań kontrterrorystycznych;
–	 wykrywanie przestępstw i wykroczeń oraz ściganie ich sprawców;
–	 ochrona obiektów stanowiących siedziby członków Rady Ministrów,
–	 nadzór nad specjalistycznymi uzbrojonymi formacjami ochronnymi;
–	 kontrola przestrzegania przepisów porządkowych i administracyjnych związanych 

z działalnością publiczną lub obowiązujących w miejscach publicznych;
–	 współdziałanie z policjami innych państw oraz ich organizacjami międzynaro-

dowymi, a także z organami i instytucjami Unii Europejskiej na podstawie umów 
i porozumień międzynarodowych oraz odrębnych przepisów;

–	 przetwarzanie informacji kryminalnych, w tym danych osobowych;
–	 prowadzenie zbiorów danych zawierających informacje gromadzone przez upraw-

nione organy o odciskach linii papilarnych osób, niezidentyfikowanych śladach 
linii papilarnych z miejsc przestępstw oraz o wynikach analizy kwasu deoksyry-
bonukleinowego (DNA)13.

Z uwagi na zakres i charakter wykonywanych zadań, w Policji wyróżnia się siedem ro-
dzajów służb. Są to służby: kryminalna, śledcza, spraw wewnętrznych, prewencyjna, 
kontrterrorystyczna, zwalczania cyberprzestępczości oraz wspomagająca.

Policja jest organizacją o strukturze hierarchicznej, gdzie widoczna jest dyspozycyjność 
organów niższego stopnia wobec organów nadrzędnych, która może być realizowana 
w różnych obszarach, prawnie określonych przez wskazanie jej zadań i celów14. Cen-
tralnym organem administracji rządowej do spraw ochrony bezpieczeństwa ludzi oraz 
utrzymania bezpieczeństwa i porządku publicznego jest Komendant Główny Policji, który 
jest przełożonym wszystkich funkcjonariuszy. Bezpośrednio podlegają mu komendanci 
wojewódzcy policji, komendanci szkół policyjnych, a także komendanci poszczególnych 

12	 Ustawa z dnia 6 kwietnia 1990 r. o Policji (Dz. U. 1990 Nr 30 poz. 179).
13	 Tamże
14	 J. Mazur, Komunikowanie się Policji ze społeczeństwem, organami administracji państwowej i samorządo-

wej, Kraków 2012, s. 129.
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służb (m.in. Centralnego Biura Zwalczania Cyberprzestępczości czy Centralnego Biura 
Śledczego Policji) i dyrektorzy biur wchodzących w skład Komendy Głównej Policji. Ko-
mendantom wojewódzkim policji oraz komendantowi stołecznemu podlegają komendanci 
powiatowi i miejscy, którym z kolei podlegają komendanci komisariatów i kierownicy 
posterunków policji. Łącznie służbę w Policji pełni około 102 tysięcy funkcjonariuszy 
różnego szczebla, na różnych grupach zaszeregowania, w stopniach od posterunkowego 
do generalnego inspektora (stopnień przewidziany dla Komendanta Głównego Policji).

Policja wypełniając swoje zadania, obejmuje swoim działaniem rozległe obszary: 
począwszy od działań ochronnych, zapobiegawczych (prewencyjnych), przewidujących 
wykrywanie przestępstw i ściganie ich sprawców, po działania nadzorcze wobec służb 
i formacji uzbrojonych tworzonych na podstawie oddzielnych przepisów.

Status i pozycję policji w rozumieniu miejsca zajmowanego przez nią w hierarchii 
systemu instytucjonalnego wyznacza dla otoczenia społecznego wartość posiadanych 
przez nią zasobów. Głównym znacznikiem statusu Policji w wymiarze makro jest władza 
nad innymi instytucjami, a w wymiarze mikro nad jednostką.15 Nie bez znaczenia dla 
statusu jest także możliwość żądania od innych podmiotów pomocy oraz posiadanie 
przywilejów emerytalnych przez funkcjonariuszy. Status łączy się również z prestiżem 
zawodu, a ten cały czas pozostaje na dość wysokim poziomie.

Rozpoznawalność Policji przez obywateli oraz wpływ tej formacji na poziom ich 
bezpieczeństwa w życiu codziennym, prowadzi nieuchronnie do oceny pracy Policji jako 
formacji oraz jej poszczególnych funkcjonariuszy. Znaczenie tej oceny dla funkcjonowa-
nia formacji zmieniało się adekwatnie do zmian zachodzących w państwie. W okresie 
Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej, gdy współczesna Policja funkcjonowała pod nazwą 
Milicji Obywatelskiej, kwintesencją oceny pracy formacji była statystyka oraz rankingi. 
Nie przejmowano się w ogóle opinią społeczeństwa na temat funkcjonowania milicji, 
a nawet można rzec, że było wskazane aby myśleć o funkcjonariuszach w negatywny 
sposób, ponieważ to wywoływało strach przed instytucją, a w konsekwencji prowadziło 
do wypełniania nakazów władz komunistycznych. Takie zakorzenione w świadomości 
kierownictwa formacji podejście skutkowało jeszcze wiele lat po przekształceniu MO 
w Policję. Sytuacja taka prowadziła do wytworzenia różnego rodzaju sposobów kre-
owania wskaźników statystycznych, co w efekcie zniekształcało obraz rzeczywistości.

Po przemianach ustrojowych w Polsce zauważono wady takiego podejścia do oceny 
funkcjonowania Policji. Zwrócono uwagę na to, że same wskaźniki statystyczne nie od-
zwierciedlają obiektywnie oceny pracy formacji. Duży wpływ na to miało pojawienie się 
w latach 90. ubiegłego wieku ośrodków badań opinii publicznej oraz wzrostu znaczenia 
mediów w procesie kształtowania opinii publicznej. Pierwsze wyniki sondażów nie były 
korzystne dla nowej formacji, dlatego dostrzeżono potrzebę otworzenia się Policji na 
obywatela. Rozpoczęto tworzenie profesjonalnych służb prasowych, policjanci zaczęli 
pojawiać się w mediach w związku z prowadzeniem licznych działań profilaktycznych. 
Wraz z rozwojem technologii informatycznych stworzono stronę internetową Policji16.

W celu dotarcia do jak największej liczby odbiorców wewnętrznych oraz zewnętrz-
nych, Policja utworzyła 30 listopada 2005 r. działające w strukturach Komendy Głównej 

15	 Tamże, s. 129.
16	 M. Wierzbicki, Miejsce Policji w życiu społecznym, [w:] De Securitate et Defensione. O Bezpieczeństwie i Obron-

ności, 2017 nr1, Siedlce 2017, s. 149.
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Policji- Biuro Komunikacji Społecznej, przed którym postawiono zadania realizacji po-
lityki medialnej Komendanta Głównego Policji. W 2008r. zostały utworzone w każdej 
komendzie wojewódzkiej oraz w komendzie stołecznej wydziały komunikacji składa-
jące się z zespołu prasowego, zajmującego się komunikacją zewnętrzną oraz komórki 
odpowiedzialnej za komunikację wewnętrzną, a także utworzono w każdej komendzie 
miejskiej, powiatowej oraz rejonowej etatowe stanowiska oficera prasowego, odpowie-
dzialnego za kontakty z mediami17.

3. Autorytet Policji
Pojęcie autorytet wywodzi się od łacińskiego słowa auctoritas, które oznacza powagę, 
władzę. Encyklopedia PWN definiuje je jako kategorię lub zjawisko psychospołeczne 
opisywane w naukach o człowieku w celu oznaczenia doniosłego wpływu wywieranego 
przez osobę lub instytucję na rozwój umysłowości lub stosunki między ludźmi przyjmują-
cymi ulegle jej twierdzenia lub normy, odczuwając przy tym respekt i uznając jej powagę, 
zwierzchność lub kompetencję18.

Z pojęciem autorytetu wiążą się pewne symbole, które wywołują uległość nawet 
wobec osoby, która nie jest rzeczywistym autorytetem. Znakiem autorytetu może być 
tytuł, czy też dobra materialne związane z wysokim statusem ekonomicznym, takie jak 
np. samochód. Mimowolną uległość może wywoływać również rodzaj noszonej garde-
roby. Uniform autorytetu może stanowić mundur (policjanta, strażaka, wojskowego, czy 
pracownika ochrony), jak również fartuch lekarza, sutanna duchownego czy też elegancki 
garnitur, którego właściciel dopełnia swój wizerunek odpowiednimi dodatkami, takimi 
jak elegancka teczka czy okulary19.

Już od czasów Policji Państwowej w służbie tej opracowywane były regulacje prawne 
precyzujące nie tylko sposób wykonywania poszczególnych czynności służbowych, ale 
również określające wygląd zewnętrzny funkcjonariusza na służbie czy sposób postępo-
wania w czasie wolnym. Tego rodzaju przedsięwzięcia miały na celu budowę pożądanego 
wizerunku Policji oraz pogłębianie społecznego zaufania do tej instytucji20. Umundurowanie 
policjanta mimowolnie wpływa na jego autorytet. To dzięki niemu społeczeństwo identyfi-
kuje policjanta z obowiązkiem przestrzegania prawa, co powoduje w większości przypad-
ków stosowanie się do obowiązujących przepisów i wykonywanie poleceń funkcjonariu-
sza, które nawet jeśli nie są po myśli jednostki, to wykona je z obawy przed sankcją karną.

Autorytet Policji jest tworem kompleksowym. Składają się na niego:
–	 autorytet formalny – wynikający z zajmowanej pozycji społecznej i reprezento-

wania władzy, ustanowiony przez prawo;
–	 autorytet fachowy – wynikający z profesjonalizmu funkcjonariuszy;
–	 autorytet moralny – odzwierciedla on sylwetkę moralną: przestrzeganie zasad 

moralnych oraz gotowość do obrony wartości moralnych uznanych w danej 

17	 Tamże, s. 150.
18	 Encyklopedia PWN- www.encyklopedia.pwn.pl/szukaj/autorytet [dostęp: 31.01.2024r.].
19	 A. Góralewska-Słońska, M. Kuchar-Pietrzak, M. Siwczyk-Kępa, Wpływ autorytetu (umundurowania) na po-

słuszeństwo w zakresie przestrzegania przez pieszych przepisów o ruchu drogowym [w:] Psychologiczne ze-
szyty naukowe. Półrocznik Instytutu Psychologii Uniwersytetu Zielonogórskiego nr 2/2016, Zielona Góra 
2016, s. 174.

20	 M. Wierzbicki, dz. cyt., s. 147.
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społeczności, osobiste relacje ze społecznością, ochronę życia i zdrowia ludzi 
oraz mienia przed bezprawnymi zamachami naruszającymi te dobra, ochronę 
bezpieczeństwa i porządku publicznego21.

Na autorytet instytucji składa się autorytet jej personelu, który tworzą wszyscy pra-
cownicy instytucji. Wśród podmiotów autorytetu spersonalizowanego wyróżnia się 
policjanta jako osobę odgrywającą rolę w zakresie kontroli społecznej i ochrony. Zawód 
policjanta należy do zawodów zaufania publicznego, podobnie jak zawód lekarza, sę-
dziego, adwokata, pielęgniarki, profesora czy strażaka. Ludziom wykonującym zawody 
zaufania publicznego powierza się problemy, interesy czy sprawy innych. Oczekuje się 
od nich profesjonalizmu, zachowania standardów etycznych i moralnych, przestrzegania 
kodeksu etyki zawodowej. Cieszą się oni zaufaniem i autorytetem.

Autorytet funkcjonariusza Policji jest postrzegany z jednej strony jako element 
porządku społecznego, element prawomocności systemu, a z drugiej jest to autorytet, 
który przejawia się poprzez nie tylko kompetencje zawodowe, ale i komunikacyjne. 
Nieodłącznym elementem wizerunku i autorytetu Policji jest także wizerunek i po-
stawa policjanta pierwszego kontaktu, czyli między innymi przyjazny, kompetentny 
i solidny dzielnicowy czy patrol policyjny. Trzeba jednak zaznaczyć, że o autorytet 
trzeba stale zabiegać, nie jest on przypisany instytucji i osobie raz na zawsze. Dla-
tego, aby go stale budować, niezbędna jest ocena działalności instytucji i osób w niej 
pracujących22.

Oceny społeczne oraz ocena własna są bardzo ważnym elementem budowy au-
torytetu. Społeczeństwo systematycznie ocenia Policję, a także Policja ocenia sama 
siebie. Za ważny miernik, wskazujący na bardzo pozytywny obraz policji w polskim 
społeczeństwie można uznać badania poziomu poczucia bezpieczeństwa realizowane 
cyklicznie przez Centrum Badania Opinii Społecznej. Ostatnie przeprowadzone zostały 
w dniach 11- 20 kwietnia 2023 roku i dotyczyły one bezpieczeństwa – zarówno w skali 
kraju, jak i w okolicy miejsca zamieszkania – oraz zagrożenia przestępczością. Zreali-
zowane zostały na reprezentatywnej losowej próbie dorosłych Polaków (N=1075). 
Wynika z nich, że zdecydowana większość Polaków, bo aż 88%, uważa, że Polska jest 
krajem bezpiecznym. Mniej niż co dziesiąty ma przeciwne zdanie (9%), a 3% nie ma 
opinii na ten temat. W stosunku do roku 2022 obserwowany jest istotny wzrost po-
czucia bezpieczeństwa Polaków – o 5 punktów procentowych zwiększył się odsetek 
uważających Polskę za kraj bezpieczny, a o 4 punkty zmalał udział będących przeciw-
nego zdania w tej sprawie. Aktualne oceny są bliskie tym z lat 2017 i 2019, kiedy nie-
mal 90% badanych uważało Polskę za kraj bezpieczny. Oceny stanu bezpieczeństwa 
w naszym kraju od 2016 roku utrzymują się na wysokim poziomie (co najmniej 80% 
odpowiedzi pozytywnych)23.

Poczucie bezpieczeństwa w najbliższej okolicy badanych jest niemal powszechne. 
W roku 2023, aż 96% pytanych odpowiedziało, że miejsce, w którym mieszkają (dziel-
nica, osiedle, wieś), można nazwać bezpiecznym i spokojnym, a tylko trzy osoby na 
sto były przeciwnego zdania (3%, o 1 punkt procentowy mniej w porównaniu do 

21	 J. Stawnicka, Dialogiczny wymiar bezpieczeństwa. Rzecz o polskiej policji, Katowice 2013, s. 34- 35
22	 Tamże, s. 30.
23	 Portal Informacyjny Policji- www./statystyka.policja.pl/st/opinia-publiczna/231719,Polacy-czuja-sie-

bardzo-bezpiecznie.html [dostęp: 31.01.2024r.].



353

Autorytet policji w społeczeństwie warunkiem bezpieczeństwa | BEDNARZ BARTŁOMIEJ

roku wcześniejszego). Nieco więcej niż co trzeci badany (36%, spadek o 4 punkty pro-
centowe względem 2022 roku) obawia się, że może stać się ofiarą przestępstwa, w tym 
tylko 3% boi się tego bardzo. Większość Polaków nie wyraża takich obaw (61%, wzrost 
o 3 punkty w porównaniu z rokiem 2022)24.

Warto przytoczyć też wyniki badań przeprowadzonych przez CBOS w 2020 roku do-
tyczących opinii dorosłych Polaków na temat działalności prezydenta, parlamentu oraz 
innych wybranych instytucji publicznych, w tym Policji. Badania te pokazały, że ośmiu na 
dziesięciu ankietowanych, czyli aż osiemdziesiąt procent pełnoletnich Polaków dobrze 
ocenia działalność Policji25. Umieszcza to Policję jako formację na pierwszym miejscu 
spośród wszystkich ocenianych instytucji publicznych i wskazuje na wysoki jej autorytet 
wśród mieszkańców.

Badania te ukazują, że Polacy czują się bezpiecznie w miejscu swojego zamieszka-
nia i dobrze oceniają pracę policji. W dużej mierze jest to spowodowane skutecznymi 
działaniami funkcjonariuszy, którzy działając prewencyjnie zapobiegają popełnianiu 
przestępstw i wykroczeń oraz sprawnie ustalają i zatrzymują sprawców tych, które 
zostały już popełnione. Poczucie bezpieczeństwa i spadek działań kryminalnych 
w miejscu zamieszkania wpływa pozytywnie na wizerunek i autorytet policji, za-
równo tej działającej na danym obszarze w postaci policjantów wchodzących w skład 
posterunków, komisariatów czy komend powiatowych lub miejskich, jak i też policji 
jako całej formacji.

Na autorytet Policji duży wpływ ma także wykształcenie jej funkcjonariuszy. Wize-
runek policjantów, jako osób niewykształconych, którzy nie wiedząc co czynić w do-
rosłym życiu wstępowali w szeregi formacji, już dawno nie ma miejsca. Miał on swoje 
umocowanie w czasach Milicji Obywatelskiej, kiedy to dużą część funkcjonariuszy MO 
stanowiły osoby po szkołach podstawowych lub zawodowych. Spowodowane było to 
w dużej mierze tym, że chcąc uniknąć obowiązkowej służby wojskowej wybierali oni 
służbę zastępczą w Zmotoryzowanych Odwodach Milicji Obywatelskiej, a później prze-
chodzili do MO, gdzie jeśli nie chcieli piastować funkcji kierowniczych, nikt nie wymagał 
od nich lepszego wykształcenia.

Obecnie aby móc w ogóle przystąpić do procedury rekrutacyjnej do służby w policji, 
potrzebne jest posiadanie co najmniej średniego wykształcenia, jednak ponad połowa 
obecnych funkcjonariuszy ma wykształcenie wyższe, czyli poczynając od stopnia li-
cencjata bądź inżyniera, przez magistra i doktora, na doktorze habilitowanym w nie-
których przypadkach kończąc. Do tego każdy funkcjonariusz przechodzi obowiązkowy 
siedmiomiesięczny kurs podstawowy, wdrażający do służby w formacji, a z czasem jest 
kierowany na różne kursy specjalistyczne. Duża część policjantów, aby lepiej wypełniać 
powierzone obowiązki, podnosi także swoje kwalifikacje, kończąc różne studia pody-
plomowe, bądź kursy tematyczne. Pokazuje to na jak dobrym poziomie stoi aktualnie 
wykształcenie policjantów, które przekłada się na profesjonalizm podczas podejmowania 
czynności służbowych.

24	 Tamże [dostęp: 01.02.2024r.].
25	 Tamże [dostęp: 01.02.2024r.].
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Podsumowanie
Policja jest umundurowaną i uzbrojoną formację służącą społeczeństwu i przeznaczoną 
do ochrony bezpieczeństwa ludzi oraz utrzymywania bezpieczeństwa i porządku pu-
blicznego, cieszącą się dużym autorytetem w społeczeństwie. Autorytet nie jest jednak 
czymś danym na stałe, trzeba się o niego troszczyć, aby w wyniku nieprzemyślanych 
decyzji, bądź czynów pojedynczych jednostek, go nie stracić. Policja w obecnych 
czasach cieszy się najwyższym autorytetem w historii, co spowodowane jest między 
innymi profesjonalizmem służących oraz pracujących w niej osób, posiadanym przez 
nich wykształceniem jak i najwyższym od 1990 roku czyli od czasu przeprowadze-
nia pierwszych badań sondażowych poziomem bezpieczeństwa notowanym w opinii 
dorosłych Polaków.

Duży wpływ na postrzeganie policji ma jej wizerunek jaki jest kreowany w różnych 
mediach, zarówno w gazetach, telewizji jak i stronach internetowych czy portalach 
społecznościowych. O wizerunek ten dbają w szczególności funkcjonariusze pełniący 
służbę w Biurze Komunikacji Społecznej Komendy Głównej Policji jak i w Wydziałach 
Komunikacji funkcjonujących w Komendach Wojewódzkich Policji oraz rzecznicy pra-
sowi pracujący w komendach powiatowych, miejskich i rejonowych. To oni przekazują 
stanowisko Policji w różnych sytuacjach jak i bronią dobrego imienia formacji i służą-
cych w niej funkcjonariuszy, którzy ze względu na charakter służby często są pomawiani 
o różne czyny, jakie w rzeczywistości nie miały miejsca.

Ogromne znaczenie dla autorytetu Policji ma również wizerunek i postawa policjanta 
pierwszego kontaktu, czyli w większości przypadków dzielnicowego lub interweniującego 
patrolu, którzy wykonując swoje czynności w sposób przyjazny, kompetentny i solidny 
silnie wpływają na wizerunek i autorytet Policji w społeczności lokalnej.
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„Pełniąc tę misję, zachowujcie zawsze świadomość, że każdy człowiek jest kochany przez Boga, 
jest Jego stworzeniem i zasługuje na akceptację i szacunek. Każda ludzka istota kryje w sobie skarb 
dobroci i nadziei, która często zostaje niestety stłumiona przez niesprawiedliwość i przemoc”.  
(Jan Paweł II, 15.05.2000)
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Metody: Dedukcja.
Wyniki: Religia może odgrywać ważną rolę w sposobie przekazu informacji na temat 
choroby nowotworowej.
Zakończenie: Pedagodzy podczas edukacji dzieci i młodzieży w zakresie chorób nowo-
tworowych powinni być wrażliwi na przekonania religijne dziecka i jego środowiska, 
gdyż wpływają one na postrzeganie zdrowia oraz uzdrawiania.
Oryginalność: Praca nie była złożona w innej redakcji, nie była publikowana, nie jest 
duplikatem materiałów wcześniej wygłoszonych ani publikowanych.
SŁOWA KLUCZOWE: Choroba nowotworowa, wiara, duchowość, dzieci i młodzież, rak, 
techniki przekazu, emocje, szkoła

Wstęp
Rak czy inaczej nowotwór to w potocznym pojęciu synonimy smutku, niepewności, bólu 
i śmierci. Jak radzić sobie z tym rozpoznaniem, jak informować dzieci w różnym wieku 
szkolnym o tej groźnej chorobie? Najczęściej wieść ta pojawia się nagle, po kolejnej wi-
zycie osoby cierpiącej u lekarza. I co dalej? Osoby dorosłe szukają pomocy u znajomych 
i u lekarzy aby zdobyć wiedzę o metodach leczenia i szansach chorego na dobre życie. 
Ale co z dziećmi?

Choroba najczęściej oznacza zmianę, która nierzadko dotyka również sfery relacji – 
w rodzinie, czy najbliższym otoczeniu. Próby ukrycia tego co się dzieje przed dziećmi, 
często nie przynoszą skutku. Dzieci są bowiem dobrymi obserwatorami i na swój 
sposób postrzegają to co się wokół nich dzieje. Dostrzegają zachodzące zmiany. Znajo-
mość sposobu postrzegania przez dziecko rzeczywistości oraz kwestii dotyczących ich 
duchowości i wiary, pozwala dorosłemu na poruszanie tak trudnych tematów jak cho-
roba nowotworowa z wykorzystaniem argumentów, które sprawiają, że przekazywane 
informacje są zrozumiałe.

Należy pamiętać, że okres dzieciństwa stanowi najważniejszy etap w życiu pod 
kątem rozwoju człowieka. Na rozwój wpływają zarówno czynniki zewnętrzne jak 
i wewnętrzne. W przypadku czynników wewnętrznych wymienia się uwarunkowania 
genetyczne i czynniki dziedziczne, a także choroby przebyte w dzieciństwie. Wpływają 
one na rozwój dziecka i rzutują na proces oraz jakość rozwoju fizycznego i psychicz-
nego. W przypadku czynników zewnętrznych mówimy o otoczeniu fizycznym, a również 
społecznym – w tej grupie czynników znajdują się zatem zarówno rodzina, rówieśnicy, 
wychowawca, nauczyciel, jak i społeczność religijna. Rozwój dziecka pod kątem zdo-
bywania nowych zdolności oraz kształtowania nowych umiejętności postępuje bardzo 
szybko, aczkolwiek jest to proces indywidualny i specyficzny dla każdej jednostki. 
Ważnym elementem, który oddziałuje na dzieci są metody wychowawcze. Stanowią 
one zbiór reguł i zasad funkcjonujących w domu oraz w otoczeniu dziecka. Wśród nich 
umiejscowione są również kwestie dotyczące religii, w której wzrasta młody człowiek, 
oraz specyficznych dla niej reguł i zasad1.

1	 M. Fopka-Kowalczyk, Jak rozmawiać z dziećmi o chorobie, cierpieniu i śmierci. Opowiadania i bajki, Difin, 
Warszawa 2017.
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1. Rola szkoły w budowaniu świadomości zdrowotnej uczniów – 
w kontekście choroby nowotworowej
Dzieci spędzają wiele godzin każdego dnia w szkole, gdzie często nauczyciel, wycho-
wawca, pedagog stanowią autorytet. Nierzadko to właśnie w szkole podejmowane są 
tematy trudne, w tym i choroby, które wymagają rozważnego informowania – dostoso-
wanego do wieku i wrażliwości dziecka, ale i również z poszanowaniem sfery duchowej.

Znajomość kwestii dotyczących wiary i przekonań religijnych mogą odegrać zna-
czącą rolę w kształtowaniu przez wychowawców przekazu o chorobie nowotworowej 
wśród dzieci i młodzieży. Wychowawcy, w tym nauczyciele, doradcy szkolni i pracownicy 
służby zdrowia, muszą być świadomi i wrażliwi na wpływ wiary na to, jak młodzi ludzie 
postrzegają chorobę nowotworową i radzą sobie z nią. Często to właśnie w trudnych 
momentach życia znajduje się pomoc i wsparcie w czynnikach religijnych, które stano-
wią źródło sensu i znaczenia. Treści religijne jak najbardziej mogą być wykorzystywane 
do zmagania się z przeżywanymi problemami – szczególnie, gdy dotyczą one sytuacji 
niekontrolowanych i nieprzewidywanych. Diagnoza choroby nowotworowej wpisuje 
się w charakter wymienionych sytuacji2.

Rozmowy z wychowankami na tematy tak trudne jak rak i choroba nowotworowa 
powinny być dostosowane do wieku dziecka. Z jednej strony to choroba i temat bardzo 
powszechny, z drugiej samo słowo RAK budzi niepokój nawet u ludzi dorosłych. Uznać 
by można, że poruszanie tak delikatnej tematyki w grupie młodszych dzieci szkolnych, 
czy też nastolatków jest zbyteczne.

Jednakże ze względu na częstość choroby nowotworowej i obecność tej tematyki 
w mediach, dzieci często mają swoje skojarzenia i wyobrażenia na ten temat, ale ewo-
luują one wraz wiekiem, rozwojem, stopniem edukacji oraz nabywaniem doświadczeń 
w rodzinie, często przez osobisty kontakt z chorym na raka. Rolą nauczyciela, wycho-
wawcy, pedagoga w tym ujęciu może być kształtowanie kompetencji i umiejętności ra-
dzenia sobie w sytuacji diagnozy choroby nowotworowej oraz zarządzanie naturalnie 
pojawiającym się niepokojem, stresem i lękiem3.

Dyskusja na tak delikatny temat z dziećmi w wieku wczesnoszkolnym wymaga 
współczucia i podejścia odpowiedniego do wieku. Oto kilka wskazówek dla nauczycieli, 
jak rozmawiać z tak małymi dziećmi o nowotworze: używanie prostego i odpowied-
niego do wieku języka, unikanie żargonu medycznego. Dziecko chce wiedzieć, skąd 
się bierze choroba, do pedagoga należy więc wyjaśnić że rak występuje, gdy niektóre 
komórki w organizmie zaczynają rosnąć w sposób wymykający się spod kontroli, a nie 
jest karą czy sytuacją zawinioną przez pacjenta (unikanie negatywnego nacechowania). 
Ważna jest szczerość wobec dzieci, ale też pozytywny przekaz. Należy podkreślać, że 
nie wszystkie nowotwory są takie same i wiele osób może wyzdrowieć dzięki leczeniu. 
Ważne są sformułowania typu „lekarze i naukowcy ciężko pracują, aby znaleźć sposoby, 
aby pomóc ludziom wyzdrowieć” i używanie pomocy wizualnych, które mogą pomóc 
dzieciom lepiej zrozumieć tę koncepcję. Niech dzieci wiedzą, że mogą zadawać pytania. 

2	 D. Godlewska, J. Gebreselassie, Religia a zdrowie i choroba, Religia. Język. Tożsamość 2018/1 (17): 223-236.
3	 K. de Walden-Gałuszko (red), O życiu z rakiem i po raku – praktyczny poradnik dla każdego, PZWL Wyd. 

Lekarskie, Polska Liga Walki z Rakiem, Warszawa 2020.
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Cenne jest utwierdzanie dzieci w przekonaniu że ciekawość jest czymś naturalnym i, że 
zawsze może zwrócić się do nauczyciela ze swoimi wątpliwościami4.

2. Emocje i radzenie sobie w sytuacjach trudnych
Poza przekazywaniem wiedzy należy też odnieść się do uczuć i emocji. Przyjmijmy do 
wiadomości, że nowotwór może budzić strach lub smutek i nie ma nic złego w tym, że tak 
się czuje dorosły, przekazujący tę wiedzę jak i dziecko. Cierpienie, którego doświadcza 
osoba chorująca na chorobę nowotworową może wykraczać poza sferę odczuwanego 
bólu fizycznego, a dotyczyć także kwestii zmagania się z lękiem i kwestią poczucia braku 
wpływu na swoją sytuacje. Ważne jest omówienie znaczenia wspierania przyjaciół i człon-
ków rodziny, którzy mogą zmagać się z chorobą nowotworową. To dzięki zachęceniu 
osoby chorej oraz jej otoczenia do mówienia o tym co się dzieje, o odczuwanych myślach 
i emocjach odbudować można poczucie kontroli oraz wpływu na sytuację. Dziecko po-
winno poznać rolę okazywania życzliwości, zrozumienia i wsparcia osobie chorej na raka, 
wszystkimi dostępnymi dla siebie środkami. Rozmowa, chociaż bywa trudna i wymaga 
wyjścia chorego ze strefy komfortu, gdyż niesie ciężar różnych emocji, potrafi zmniejszyć 
lęk i pomóc odzyskać spokój. Przy czym w przypadku rozmów o chorobie nowotworowej 
z dziećmi bądź nastolatkami to one jako strona słabsza wyznaczają w relacjach z osobą 
chorą to ile, kiedy i o czym w kontekście choroby się rozmawia. Nauczyciel w procesie 
zaznajamiania dzieci z problemem raka może dzielić się historiami osób, które pokonały 
raka lub podkreślać pozytywne aspekty procesu leczenia, takie jak nawiązanie nowych 
przyjaźni w szpitalu, nauka o ciele, a nawet pogłębienie postrzegania sensu życia.

Dzieci aby wspierać bliskich muszą mieć pewność, że nie są odpowiedzialne za to, 
że ktoś zachorował na raka i że nie jest on zaraźliwy. Na lekcji o tak ważkim temacie 
ważne jest utrzymanie aury bezpiecznego i wspierającego środowiska, czyli stworzenie 
otwartej i bezpiecznej przestrzeni, w której dzieci mogą wyrazić swoje uczucia i myśli 
nie tylko w rozmowach, ale i poprzez prace plastyczne, pisanie lub dyskusję.

Przed podjęciem tak trudnych tematów na lekcji, warto poinformować rodziców o pla-
nowanej dyskusji, aby mogli wspierać swoje dzieci w domu. Na prośbę rodziców można 
również zapewnić dzieciom dodatkowe materiały, które pomogą im wyjaśnić chorobę 
nowotworową. Takie tematy nie kończą się na jednej lekcji, a wielokrotnie powracają 
na kolejnych, gdy dzieci zadają pytania i prowokują dyskusję o swoich przemyśleniach, 
stąd w kolejnych dniach warto sprawdzić, czy dzieci mają więcej pytań lub czy potrze-
bują dalszego wsparcia. Takie powtarzanie swojej gotowości do rozmowy i przekazania 
informacji jest kluczowe dla budowania spokoju i ufności dziecka. Kluczem jest cier-
pliwość, empatia i wsparcie. Dzieci mogą potrzebować czasu na przetworzenie infor-
macji i mogą mieć różne reakcje emocjonalne. Należy podkreślić, iż odczuwane emocje 
nigdy nie są złe, gdyż nie ma złych emocji, a dzieci powinny odczuwać swobodę w ich 
wyrażaniu oraz nazywaniu. To właśnie blokowane uczucia ulegają z czasem nasileniu, 
a w konsekwencji stanowią przeszkodę w skutecznym radzeniu sobie z problemami. 
Dlatego rozumienie i kategoryzowanie emocji jest szczególnie istotne. Emocje stanowią 
bowiem komunikat tego jak odbierana jest dana sytuacja, a komunikat mówi o tym czy 

4	 M. Fopka-Kowalczyk, Jak rozmawiać z dziećmi o chorobie, cierpieniu i śmierci. Opowiadania i bajki, Difin, 
Warszawa 2017.
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występuje potencjalna sytuacja zagrożenia. Są także motywacją do pokonywania prze-
szkód i podejmowania działań. W rozmowę na temat emocji i strategii radzenia sobie 
z nimi warto włączyć także psychologa, który może przedstawić odpowiednie dla wieku 
i rozwoju dziecka narzędzia pomocnicze.

3. Formy przekazu informacji o chorobach nowotworowych 
skierowane do nastolatków
Techniki przekazu i sposób rozmowy z młodzieżą są odmienne. Omawiając raka z grupą 
15-letnich uczniów, ważne jest, aby podejść do tematu z wrażliwością i informacjami 
dostosowanymi do wieku. Nastolatki są bardziej zdolne do zrozumienia złożonych pojęć, 
ale mogą też wykazywać więcej reakcji emocjonalnych. Zadanie nauczyciela w rozmowie 
z 15-letnimi uczniami o chorobie nowotworowej jest trudne: wymaga jasnego i odpo-
wiedniego do wieku języka, bez żargonu medycznego, ale i bez zdrobnień, bardziej szcze-
gółowych informacji w porównaniu z młodszą grupą wiekową oraz wskazania źródeł do 
samodzielnego poszerzania wiedzy. Ta grupa odbiorców powinna budować zaawanso-
waną świadomość zdrowotną, podkreślić więc należy znaczenie wczesnego wykrywania 
i regularnych badań kontrolnych, gdyż mogą one znacznie zwiększyć szanse na skuteczne 
leczenie5. Można omówić przykładową ścieżkę diagnostyki nowotworu, zwracając uwagę 
na szczególnie charakterystyczne objawy, mogące świadczyć o wystąpieniu choroby no-
wotworowej. Przykładami takiej diagnostyki są badania fizykalne, histopatologiczne czy 
obrazowe. W przypadku starszych dzieci szkolnych omówić można także rodzaje wykony-
wanych badań obrazowych – jak tomografia komputerowa, rezonans magnetyczny, bada-
nie ultrasonograficzne, rentgenowskie czy pozytonowej tomografii emisyjnej. Przydatna 
może okazać się wiedza na temat metod pobierania materiału do badania mikroskopo-
wego – biopsja cienko lub gruboigłowa, bądź też pobieranie wycinka ze zmiany. Należy 
tu udostępnić twarde dane i statystyki na temat częstości występowania nowotworów 
i wskaźników przeżycia w przypadku różnych typów nowotworów. Pedagog prowadzący 
dyskusje może omówić podział nowotworów na łagodne i złośliwe, bądź poprosić o omó-
wienie tego tematu przez specjalistę. Warto podkreślić postępy w badaniach nad rakiem 
i jego leczeniu. Osoba podejmująca temat choroby nowotworowej powinna być przygo-
towana również do przedstawienia uczniom stosowanych metod leczenia – jak chirurgia, 
radioterapia, stosowanie leków przeciwnowotworowych, chemioterapia, hormonotrapia, 
immunoterapia czy terapie molekularnie celowane, a także w przypadku nieuleczalnych 
nowotworów leczenie paliatywne – poprawiające jakość życia na jego ostatnim etapie 
oraz zmniejszające towarzyszący choremu ból. Jest tu również przestrzeń na rozmowy 
o sposobach zmniejszenia ryzyka zachorowania na raka, takich jak prowadzenie zdrowego 
stylu życia i unikanie ryzykownych zachowań, znaczenie zrównoważonej diety, regularnych 
ćwiczeń oraz niepalenia. Warto też uzupełnić wiedzę młodzieży w zakresie dostępnych 
w Polsce badań przesiewowych – w kierunku raka piersi, raka szyjki macicy i raka jelita 
grubego. Podkreślić należy, że badania przesiewowe kierowane są do grup wiekowych, 
w których to prawdopodobieństwo wykrycia konkretnego nowotworu jest największe, 

5	 D. Lizak, G. Dębska, J. Jaśkiewicz, Edukacja zdrowotna jako narzędzie zdrowia publicznego w walce z no-
wotworami, [w:] Interdyscyplinarna opieka nad pacjentem z chorobą nowotworową, Pasek M., Dębska G. 
(red.), Oficyna Wydawnicza AFM, Kraków 2011, str. 183-190.
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stąd też badania kierowane są do osób w danym przedziale wiekowym – mammografia 
dla kobiet w wieku 50-69 lat, cytologia szyjki macicy dla kobiet w wieku 25-59 lat oraz 
kolonoskopia i badanie kału dla osób 50 roku życia. Należy jednak koniecznie podkreślić, 
że badania przesiewowe przeznaczone są w celu profilaktyki wśród osób, u których nie 
występują dolegliwości mogące świadczyć o rozwoju choroby, a wszelkie niepokojące 
objawy należy niezwłocznie skonsultować ze specjalistą. Warto wspomnieć również, 
iż część nowotworów stanowią mutacje wrodzone, jak i o tym, że w przypadku chorób 
nowotworowych, które mogą być dziedziczone, obowiązują inne zasady badań przesie-
wowych. Wszystkie te informacje mogą okazać się niezbędne, aby uczulić młodzież na 
problem ewentualnego wystąpienia nowotworów w ich rodzinie, a zatem zachęcenia 
osób z najbliższego otoczenia do sprawdzenia stanu zdrowia, nawet w sytuacji kiedy nie 
występują żadne objawy6.

W tej grupie wiekowej nauczyciel musi także zająć się sferą psychologiczną i radze-
niem sobie z faktem, że rak może być tematem trudnym i budzącym emocje. Zachęcanie 
do otwartych dyskusji na temat tego, jak uczniowie mogą się czuć, gdy rak dotyka ich lub 
kogoś kogo znają obniża poziom lęku poprzez „udomowienie problemu”. Duże znaczenie 
ma dzielenie się osobistymi historiami osób, które pokonały raka, lub osób, które wy-
wierają pozytywny wpływ na badania nad rakiem i jego leczenie. Szczególnie spotkania 
z osobami, które doświadczyły choroby nowotworowej mogą pomóc lepiej zrozumieć 
trudy związane z diagnostyką czy leczeniem i jego konsekwencjami oraz dojrzeć zmiany 
zachodzące w funkcjonowaniu pacjenta onkologicznego na różnych płaszczyznach życia. 
Dodatkowo tego rodzaju dyskusje mogą pogłębić umiejętności empatyczne względem 
osób, które znajdują się w trudnej sytuacji – poprzez rozpoznawanie emocji, określanie 
ich przyczyn oraz reagowanie w sposób adekwatny do określonego problemu emocjonal-
nego. Cenne mogą okazać się również wskazówki dotyczące możliwych metod wsparcia 
chorego w trakcie jak i po leczeniu.

Uczniowie powinni wiedzieć o dostępnych zasobach związanych z profilaktyką no-
wotworów, edukacją i wsparciem, takich jak organizacje zajmujące się rakiem, telefony 
zaufania czy grupy wsparcia.

4. Znaczenie wiary i duchowości
Oto kilka kluczowych rozważań na temat roli wiary w takim przekazie informacji nauko-
wych, by kształtowało przesłania o nowotworach wśród dzieci i młodzieży w sposób me-
rytoryczny i równocześnie osadzony w wartościach, w których wzrastał młody człowiek.

Cechy przekazu pedagoga na zajęciach omawiających poważną chorobę mogącą 
prowadzić do cierpienia i śmierci to:

1. 	Szacunek dla różnorodnych przekonań: Należy pamiętać, że dzieci i młodzież po-
chodzą z różnych środowisk religijnych i mają odmienne przekonania i praktyki. 
Wychowawcy powinni uwzględnić i szanować tę różnorodność, gdy dyskutują 
o nowotworach.

2. 	Równowaga między nauką medyczną a wiarą: Wychowawcy powinni znaleźć rów-
nowagę pomiędzy dostarczaniem dokładnych, opartych na dowodach informacji 

6	 K. de Walden-Gałuszko (red), O życiu z rakiem i po raku – praktyczny poradnik dla każdego, PZWL Wyd. Le-
karskie, Polska Liga Walki z Rakiem, Warszawa 2020.
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medycznych na temat raka, a poszanowaniem roli wiary i duchowości w radzeniu 
sobie z chorobą. Należy koniecznie przyznać, że wiara może współistnieć z le-
czeniem. W grupie młodszych dzieci szkolnych należy pamiętać, iż dziecko nie 
potrzebuje wszystkich informacji, a te które jest w stanie przyjąć. Dobrym począt-
kiem jest przedstawienie podstawowych informacji, a następnie obserwowanie 
zachowań i reakcji dzieci. Niektóre dzieci w zależności od rozwoju emocjonalnego 
i psychicznego mogą wyrazić swoje zainteresowanie tematem poprzez zadawanie 
kolejnych pytań. Jednak w tej grupie mogą znaleźć się także dzieci, którym w zu-
pełności wystarczy podstawowa wiedza na temat choroby nowotworowej i nie 
będą na tym etapie zainteresowane poszerzeniem owej wiedzy.

3. 	Otwarta i włączająca komunikacja: Pedagog powinien zachęcić do otwartych i włą-
czających dyskusji na temat raka, podczas których uczniowie mogą swobodnie 
wyrażać swoje przekonania, pytania i wątpliwości. Powinien stworzyć bezpieczną 
przestrzeń, w której uczniowie będą mogli dzielić się swoimi przemyśleniami 
i uczuciami związanymi z wiarą i chorobą nowotworową. Dyskusje powinny być 
wolne od osądzania. Możliwość udzielenia głosu dzieciom i ich wysłuchania po-
zwala poznać sytuacje w sposób jaki rysuje się ona dla osoby wypowiadającej się 
oraz tego w jaki sposób jest ona przez nią odczuwana. Znajomość tych kwestii 
stanowi dla nauczyciela cenną wiedzę, w oparciu, o którą może udzielić niezbęd-
nego wsparcia. Pomocne w rozmowie z dziećmi w młodszym wieku szkolnym 
mogą okazać się bajki terapeutyczne. Rolą bajek i opowiadań terapeutycznych jest 
poprawa nastroju, ale także przekazanie dziecku wiedzy potrzebnej do radzenia 
sobie w sytuacjach, które stanowią trudność. Opowiadania mówiące o sytuacji 
choroby i wiążącymi się z nią konsekwencjami, jednocześnie stworzone z myślą 
o dzieciach, mogą być punktem wyjściowym do podjęcia dialogu. Tego rodzaju 
pomoce warto również dostosować do kwestii związanej z religijnością.

4. 	Zaspokajanie potrzeb duchowych: Wychowawcy powinni zdać sobie sprawę, że 
dla niektórych uczniów wiara jest źródłem siły, pocieszenia i radzenia sobie. Mogą 
wspierać tych uczniów w dostępie do zasobów opartych na wierze i systemów 
wsparcia duchowego.

5. 	Kompetencje kulturowe: Pedagog powinien posiadać kompetencje kulturowe 
w zakresie zrozumienia specyficznych przekonań religijnych i kulturowych, które 
mogą mieć wpływ na postrzeganie raka przez ucznia. To zrozumienie może pomóc 
w dostosowaniu przesłania szanującego ich wiarę.

6. 	Unikanie uprzedzeń religijnych: Nauczyciele powinni powstrzymywać się od na-
rzucania uczniom własnych przekonań religijnych. Wiadomości na temat raka 
powinny być neutralne i szanować indywidualne przekonania7.

7. 	Współpraca z rodzinami: Nauczyciel powinien szanować wypowiedzi uczniów, 
w których przekazują zdania swoich rodziców, a w sytuacjach skrajnie trudnych, 
poprosić o spotkanie z rodzicami i spokojnie wyjaśnić kwestie dyskusyjne.

Rola wiary może być znacząca w kształtowaniu przesłania o nowotworach wśród 
dzieci i młodzieży, o czym musi być świadom wychowawca jeśli zaangażuje się w do-
starczanie informacji i wsparcia. Oto kilka sposobów, w jakie wiara może wpłynąć na 
podejście nauczycieli do tego tematu:

7	 D. Godlewska, J. Gebreselassie, Religia a zdrowie i choroba, Religia. Język. Tożsamość 2018/1 (17): 223-236.
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1. 	Duchowe pocieszenie i wsparcie: Wiara i przekonania religijne mogą stanowić 
źródło duchowego pocieszenia i wsparcia zarówno dla nauczycieli, jak i uczniów, 
gdy dyskutują o chorobie nowotworowej. To rozmowa bardzo trudna dla obu stron. 
Nauczyciele wyznający tę samą wiarę co ich uczniowie mogą odwoływać się do 
swoich przekonań religijnych, aby zapewnić wsparcie emocjonalne i wskazówki 
podczas tych rozmów.

2. 	Uwzględnianie wartości religijnych: Nauczyciele ze szkół lub społeczności wyzna-
niowych mogą uwzględniać wartości i nauki religijne podczas omawiania problemu 
zachorowania, cierpienia i zgonu z powodu nowotworu. Mogą podkreślać pojęcia takie 
jak współczucie, empatia i znaczenie opieki nad chorymi, dostosowując te wartości 
do nauk religijnych. Większość religii podkreśla sens cierpienia, co wpływa znacząco 
na samo postrzeganie choroby, zarówno przez chorych jak i przez ich najbliższych8.

3. 	Modlitwa i uzdrowienie: W placówkach edukacyjnych wychowujących w wierze 
nauczyciele mogą wprowadzić koncepcję modlitwy za osoby dotknięte chorobą 
nowotworową. Może to być szczególnie istotne w szkołach o silnej przynależności 
religijnej. Mogą omówić rolę modlitwy w poszukiwaniu uzdrowienia, rozładowa-
nia stresu i zapewnianiu pocieszenia. Rolą modlitwy może być także wyrażanie 
nadziei na spełnienie ważnego, upragnionego celu – nadzieja na wyzdrowienie. 
Warto omówić z uczniami niezwykłą siłę psychiczną jaką potrafi dać nadzieja 
sprawiając, że chory i jego najbliżsi są w stanie przetrwać największe trudności, 
są zmotywowani do podejmowania leczenia lub podejmowania prozdrowotnych 
zachowań. Osoby mające nadzieje na wyzdrowienie znoszą cierpienia znacznie 
lepiej, niż pozbawieni nadziei9.

4. 	Wrażliwość kulturowa i religijna: Wiara może również sprzyjać większej wraż-
liwości kulturowej i religijnej wśród wychowawców. Mogą w większym stopniu 
uwzględniać wyjątkowe potrzeby i przekonania uczniów i ich rodzin podczas 
dyskusji na temat choroby nowotworowej, zapewniając, że przesłanie będzie 
przekazywane z szacunkiem dla różnorodnych środowisk religijnych i kulturowych.

5. 	Wsparcie ze strony organizacji wyznaniowych: W niektórych przypadkach orga-
nizacje i społeczności wyznaniowe mogą oferować zasoby, porady i wsparcie na-
uczycielom oraz uczniom zajmującym się problemami związanymi z nowotworem. 
Nauczyciele mogą udostępniać uczniom i ich rodzinom te zasoby, aby zapewnić im 
dodatkową pomoc. W zakresie danej grupy religijnej wśród jej współwyznawców 
tworzy się solidarność – udzielane jest wzajemne wsparcie, zarówno materialne jak 
i duchowe. W tym kontekście istotne jest wsparcie ze strony organizacji wyznanio-
wych, którym towarzyszą pozytywne doświadczenia interpersonalne, gdyż buduje 
ono poczucie bliskości. Natomiast poczucie bliskości stanowić może jedną ze strategii 
radzenia sobie z trudną sytuacją. Świadomość nie bycia samym z danym problemem, 
jak i możliwością zwrócenia się po pomoc jest również niezwykle istotnym zasobem 
– tym bardziej ważną rolę pełni w życiu dzieci i dorastającej młodzieży10.

8	 M. W. Klimasiński, M. Ziemkiewicz, N. Neumann-Klimasińska, Potrzeby duchowe pacjentów istotne w co-
dziennej praktyce klinicznej, Medycyna Paliatywna 2017; 9 (4): 210-217.

9	 P. Rospęk, Konsekwencje choroby nowotworowej w rodzinie, Studia Pastoralne 2020 (16): 126-141.
10	 J. Pawlikowski, K. Marczewski, Religia a zdrowie – czy religia może sprzyjać w trosce o zdrowie? Część 1 – war-

tość zdrowia w wielkich religiach świata, Kardiologia po dyplomie, Tom 7 nr 10, Listopad/Grudzień 2008.
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Religia może wpływać na sposób, w jaki dzieci i młodzież są informowane o chorobie 
nowotworowej. Rola religii w tym procesie może się znacznie różnić w zależności od 
przekonań i praktyk rodziny oraz społeczności dziecka. Oto kilka sposobów, w jakie 
religia może wpływać na sposób informowania dzieci o nowotworze:

1. 	Przekonania na temat zdrowia i uzdrawiania: Różne tradycje religijne mają różne 
przekonania na temat zdrowia i uzdrawiania. Niektórzy mogą podkreślać znaczenie 
wiary, modlitwy i boskiej interwencji w procesie uzdrawiania, podczas gdy inni 
mogą traktować priorytetowo poszukiwanie leczenia. Może to mieć wpływ na 
sposób, w jaki rodziny podchodzą do dyskusji na temat raka i potencjalnych metod 
leczenia. Głównym celem w tym zakresie jest wspieranie pozytywnych strategii 
radzenia sobie z trudną sytuacją w oparciu o indywidualne potrzeby.

2. 	Praktyki kulturowe i rytualne: Praktyki religijne i kulturowe często mają specyficzne 
sposoby rozwiązywania problemów zdrowotnych, w tym raka. Praktyki te mogą 
mieć wpływ na sposób, w jaki dzieci są informowane o chorobie nowotworowej i jak 
sobie z nią radzą. Na przykład w niektórych społecznościach mogą obowiązywać 
określone rytuały lub ceremonie związane z chorobą i rekonwalescencją.

3. 	Poglądy na życie i śmierć: Wiele tradycji religijnych zawiera nauki o życiu i śmierci. 
Nauki te mogą wpłynąć na sposób, w jaki rodziny omawiają potencjalne skutki 
raka, w tym decyzje dotyczące końca życia, wierzenia w życie pozagrobowe i świę-
tość życia.

4. 	Piętno i tabu: W niektórych społecznościach religijnych lub kulturowych mogą 
obowiązywać piętna lub tabu związane z niektórymi chorobami, w tym rakiem. 
Może to mieć wpływ na to, jak otwarcie dzieci są informowane o chorobie i jak 
mogą ją postrzegać.

5. 	Względy etyczne i moralne: Przekonania religijne często zawierają wytyczne 
etyczne i moralne, które mogą mieć wpływ na dyskusje na temat raka. Może 
to obejmować kwestie leczenia, dawstwa narządów i dylematy etyczne, które 
mogą pojawić się w trakcie leczenia.

6. 	Systemy wsparcia: Wspólnoty religijne mogą służyć jako istotne źródła emocjonal-
nego i praktycznego wsparcia dla rodzin zmagających się z chorobą nowotworową. 
Dzieci w tych społecznościach mogą otrzymywać informacje i wsparcie materialne 
oraz emocjonalne za pośrednictwem swoich sieci religijnych11.

7. 	Interakcje z opieką zdrowotną: przekonania religijne mogą wpływać na interak-
cje rodzin ze świadczeniodawcami. Niektóre rodziny mogą szukać duchowego 
przewodnictwa u przywódców religijnych, włączać rytuały religijne do procesu 
leczenia lub mieć szczególne preferencje dotyczące opieki medycznej, zgodne ze 
swoimi przekonaniami.

Zakończenie
Bardzo ważne jest, aby pedagodzy i inne osoby zaangażowane w informowanie dzieci 
o chorobie nowotworowej byli wrażliwi na przekonania religijne i wartości rodzin, z któ-
rymi pracują. Otwarta i pełna szacunku komunikacja, która uwzględnia te przekonania, 

11	 D. Krok, W poszukiwaniu znaczenia choroby nowotworowej, Religijne radzenie sobie jako forma poszukiwa-
nia znaczenia (str. 72-148), Wyd. Uniwersytetu Opolskiego, Opole 2017.
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jest ważna dla zaspokojenia potrzeb dzieci i rodzin o różnym pochodzeniu religijnym. 
Ponadto istotne jest, aby zapewnić dzieciom odpowiednią opiekę medyczną, niezależ-
nie od względów religijnych lub duchowych. W sytuacji kiedy nauczyciel, wychowawca 
bądź pedagog, czuje, iż nie posiada kompetencji do poruszania tak trudnych tematów, 
dobrym rozwiązaniem może okazać się zaproszenie na spotkanie i udział w rozmowie 
przedstawicieli środowisk religijnych jak i medycznych, którzy ze swojej perspektywy 
będą w stanie udzielić dzieciom czy młodzieży właściwych dla ich etapu rozwoju infor-
macji i wsparcia.
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Tytuł artykułu: ...……………………………………………………………………………………………… …………….…

1. RECENZJA ARTYKUŁU 
 

Stopień tytuł, imię i nazwisko recenzenta: …………………………………………………………………………....
 

słaby
Zgodność artykułu z tematyką czasopisma 
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INSTRUKCJA 
dotycząca struktury Streszczenia i objętości tekstu

 Objętość artykułu powinna wynosić znaków
 Tytuł nie powinien być dłuższy niż wyrazów
 Autor powinien zamieścić:
• Imię i nazwisko oraz stopień/tytuł naukowy
• filiację
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• ełne dane do korespondencji
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Pierwszym środowiskiem wychowawczym zawsze 
pozostaje rodzina, poprzez drobne gesty, które są 
bardziej wymowne niż słowa. Wychowywać, to 
przede wszystkim towarzyszyć procesom rozwoju, 
być obecnym na wiele sposobów, aby dzieci mogły 
zawsze liczyć na swoich rodziców. Wychowawca 
jest osobą, która „rodzi” w sensie duchowym, 
a przede wszystkim „angażuje siebie” poprzez 
bycie w relacji. Ważne, aby jako ojciec i matka 
odnosić się do dzieci z autorytetem zdobywanym 
dzień po dniu. Potrzebują one bezpieczeństwa, 
które pomoże im doświadczyć zaufania do was, 
w pięknie ich życia, w pewności, że nigdy nie są 
sami, cokolwiek by się nie wydarzyło.
List papieża do małżonków:  
Chrystus chce podtrzymywać was  
mocą swej miłości
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